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Dziekui36Y Drasiu zá iAbŁG 
i TRUNEK, NŚ HOZNIE Od DWÓCH 


Czańvow UPIECZONY: 


NE 
GXXwo || ; : 
X WE Flandryj było trzech ná 
Su. Wfzyftko złe tofpafanych huls 

S4  talow, którzy namowiwfzy 
fie żfobą , áby fię wraz należycie ies 
dnego dnia üciefZyli; każdy ż nalo- 
Znicj fwoią na mieyfce nàznaczoae 
przylżedł, gdzie przez cały dzień ie- 
dli; pili, tańcowali, grali, i dobofzo- 
wali, á tak do ukońtentowańiż, i cale 
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$ : FRUo 7-65 
do zmordowania różnemi uciecharńił 
nafyciwfzy fic, wfzyfcy do iedney 
komory, á każdy z beftya fwoią, 24- 


bierali fię na nocny fpoczynek; Ww | 


tym ieden z nich maiąc iefzcze w 


fercu ifkierkę miłości Bofkiey, 1. 


chcąc fwoie wieczorne nabożeńftwo 
odprawić, zhacznie ie fkrócił, tylko 


tyle mówiąc: BOGU bądź chwała; . 
dofyćem fig dzifiay utraktował, iuż-= 


bym więcey niczego zażyć nie mógł. 


Co tzecze drugi kompan, mam iá. 


BOGU zá obżarftwo, piiaüftwo, i z4 
infze uciechy dziękować? diabłu ia 
diękuię, któremu tymi uczynkami 


fluzylem. Po takiey mowię fpaé fig- 


położyli; 4 iak zafnęli ; przyfzedł 
diabeł, i roznem dfzwi do oney ko* 
mory wybiwfzy, wfzedł w poftaci 


myśliwca do niey, i do dvo. ; 


zbliżywfzy, pytał, gdzieby ów leżał, 


który zá hultayfkie życie iemu po- 
dziękował? Ná które flowa iak wielk 
ki ftrach wfzyfikich trzech ogarnął , 
każdy fie do rozumieć może: A gdy 
fię żaden z nich odezwać nie chciał; 
przyftapiwfzy diabeł do owego; 
zwiokł go na ziemię Me - TOF 
- 47 


* Śraawtnoriwości Bosktnt: 

fkażał dwiema czarnym kuchtom; ź 
którymi był prżyfzedł, prętko ná- 
ńiecić ogień; i tego fwegb wiernego 
fluge ná roźnie upiec, co (ie też w 
famey rzeczy ftało: i był od dwóch 
czartow żywcem upieczony, i. od 
doczefnego na wieczny ogień prze: 
niefiony. Potym obróciwfzy fic do 
drugich dwóch ten piekielny myśli- 
wiec, powiedział, że miał był wolą 
popa fpofobem i onych żywcem 
azać upiec, ale mu tego moe Bo= 
fka niegozwala; zaczym aby fie ná 
towatzyfza fwego zapatrywali, i na 
takież nie zafługiwali karanie prze- 
firzegł« W tym zniknął diabeł, 4 
ów niefzczęśliwy. koftera nazaiutrz, 
iako wieprz cały upieczony był zná- 
leziony. . Ertel Cones Dom, 13 post 
Pent: ex Mart: Delrio in disguisit: mide 
gicis li 35 p. ts gs 3: 


NAUKA L 
Miewdzięczność ludzka naybardziey 
BOGA do gniewu è karana 
pobudza: 

. MZ Tofię tu niezadziwi 2 lu- 
+ K dzi nad niefłychańą te- 
go bezboznego człowieka niewdzie- 
czrością , że fig odważył naáygló- 
Wnieyfzeniu dufz ladzkich nieprzy= 
jacielowi czattu przekletemu odzie- 
kówać, 4 nie BOGU, od któfego 
fzczodfobliwości to fię na niego zle- 
«ało wfzyftko, czego tylko na tym 
świecie zázywal; pońieważ tedy po- 
kazał fię tak niewdzięczny BOGU; 
ptętko doznał Rozgi fpfawiedli wości 
Jego na gtzefzniki niezinrużońym 
okiem czuijcey, którą ukatańy nie 
tylko onym towatżyfzem fwoim, ślę 
też wfzyftkimi dobroci Bofkiey nie- 
wdzięcznikóm dal z fiebie godny pat 
Hüeci przykład, ná iak ftrafzne zá- 
flüguig karanie, którzy za odebran8 
dobrodzieyftwa nie oddawaią BOGU 
win= 


ŚpRAWIEDLIWOŚCI Bosrzrv. 5 
winnego dziekczynienia, i niewdzie- 
cznymi temu Panu niewypowiedzia- 
nie łafkawemu fie pokaznią, To ieft 
prawda,że każdy grzech ciężki i grze- 
iznika ma BOG w nienawiści, jśko 
nas otym Pifmo święte naucza: [a] 
śle gdybyśmy fię którego z Qycow 
świętych fpytali, który grzech u 
BOGA w naywiękfzym obrzydzeniu 
zoftaie, odpowiedziałby miodopłynny, 
że fię żadna nieprawość tak BOGU 
nie podoba, iako iedna niewdzię- 
czność, (b) Ta lego nauka ma nie» 
zbity fundament w fowach Izaiafza 
Proroka, który záczynaiac ftrofowac 
orózne grzechy lud Izraćlfki, woła 
całym głofem ná niebiofa i ná zie- 
mię, aby Zalacego fie BOGA z nwa- 
gą fluchaty, (c). A coto zá bezbo- 
źność, na którą BOG naywiękfze 
fwoie przez Proroka wyraził żale? 
Oto nieffychana w ludziach niewdzię» 
Czność, że ciz fami. których BOG 
iako Synow włafnych wychował, i 
nad wfzyftkie narody wywyżfzył, 
złośliwie nim wzgardzili. (d) Nie 
ná infze ludu Izràélfkiego wyftępki, 
Ale ná fame niewdzięczność źali fię 

„BOG 
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BOG naypierwey, śbyśmy ztad po- 
znali. Ze to naybardziey BOGA do 
niewu i karania pobudza, kiedy z4 
dobrodzieyftwa niezliczone, które 
obficie ludziom świadczy, od nich 
niewdzięczności doznaie. X nie 
dziw, że ta brzydka w ludziach przys 
wara BOGU fie naybardziey niepos 
doba, ponieważ i ludzie na toż famo 
naywiécey ubolewaig, kiedy które= 
go fobie ńiewdzięcznego doznawaią; 
dla tego mawiać zwykli: To mnie 
naybardziey boli, ze ten człowiek zá 
cdebrane łafk moich złoto, płaci mi 
złą niewdzięczności monetą. Gdyby 
kto infzy był mi te ffowa powiedział; 
gdyby mi który nieznaiomy był tę 
złość wyrządził; gdyby na mnie 
który móy nieprzyiaciel był tak náe 
ftąpił. byłbym wízyftkie napaści w 
cierpliwości wytrzymał. (e) Ale 
Że ten człowiek, nadktórym w nie- 
fzczęściu zmiłowałem fię, nie w ie= 
dney go potrzebie ratowałem, i zgo: 
ła co dzień dobrze mu czyniłem: że, 
mówię, te moie dobrodzieyfiwa te: 
raz mi niewdzięcznością płaci, le- 
dwie mi fię od żalu ferce nie pęka: 

A Ztąd 


SPRAWIEDLIWOŚCI Boskrzy. z 
Ztąd wnoś fobie, móy Czytelniku, 
jak tym bardziey  ( po ludzku mó- 
wiac) na to BOG ubolewa, kiedy 
zá dobrodzieyftwa ludziom $wiadczo- 
ne, od ludzi odbiera niewdzięczności, 
za Oycowíkiey miłości dowody pono- 
fząc od nich wielkie wzgardzenia, 
Święty Ambrozy ciężkość niewdzię- 
czno$ci grzechu podaie ludziom do 
uwagi takim porównaniem: Jeźli u 
ludzi nie oddać łafki z4 łafkę ieft 
grzech niemały z zabóyfiwem poró- 
wnany ; iakże tym więcey ciężfzym 
nie ma być grzechem zí łafki nie- 
zliczone BOGU pokazać fie niewdzię» 
eznym? (Cf) S 

553. Tak niewdzięczny czło» 
wiek, który BOGA fwoiey złości 
żółcią nakarmit, niech fie infzego 
dla fiebie niefpodziewa powodzenia, 
tylko niefzczesliwey zguby, na którą 
potępił niewdzięczną BOGU Sama- 
ryą Ozeafz Prorok mówiąc: Niech 
zginie” Samarya. ponieważ BOGA swe- 
go do gorżkości przywiodła, (g) Jas 
koż taką niewdzięczności gorzkością . 
. BOG napoiony zwykł: niewdzieczni- 
kow choć z niemałym fwege:ferca 

nle. 


s Rozga 
nieukontentowaniem złą śmiercią 
gubić, Wfzakże tey nauki mamy 
Ww Piśmie świętym niezawodny do* 
wód, który wfzyfikich nes panczaiąc 
owiada, że BOG od ludzi ná fercu 
ciężko urażony pofianowił u fiebie 
powfzechnym fkarać i wygubić ich 
potopem. mówiąc: Zgładzę z ziemię 
człowieka, któregom stworzył, Ch) 
To fowo: Zgłudzę, dwolako nam 
fprawigdliwość Bofką wyraza, nay- 
przód iakby chciał rzec BOG: Cho- 
ciażci ią wielką ną fercu moim u- 
cznię boleść, ieżeli mi do zatracenia 
cłowieka przyidzie, Że iednak tege 
wyciaga po mnie fprawiedliwości fu- 
fzność, nie pufzczę tego w zápomnie- 
nie, lecz to famem wykonam fkut= 
kiem, i człowieka z tego Świata | 
zgładzę, któregom  ná ten świat 
fiworzy!; raczey wolę ná fercu 
przyboleć, iak człowieką dobroci mo- 
iey niewdzięcznego, różnemi grze* 
chami obciążonego nie fkarać: niech 
fię w tym zadofyć ftąnie moiey fpra- 
wiedliwości, chociaż fig mořemu fer- 
«u zada niemało boleści,  Powtóre, 
gdy mówi BOG; Zgładzę człowieka, 


któ- 
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któregom stworzył, furowa fprawie= 
dliwość fwoię na niewdzięczność 
wyraża, jakby rzekł: Ná ciężką fer- 
cu moiemu czynność odważam fię, 
albowiem każdy rzemieślnik pragnie 
tego, żeby iaka rzecz kónfztownie 
od.niego zrobiona iak naydłużey 
trwała, 4 ztąd záwfze miłą odbierał 
pochwałę; ja iednak człowieka ode- 
mnie ftworzonego, w którym wfze- 
chmocności moiey dowód ofobliwfzy 
pokazałem. ná którego dobroci moiey 
` érzodło obfite wylałem, zkąd dalfze- 
go zachowania moia mądrość i ła- 
fkawość dłużeyby iaśniała na świe- 
cie dła wielkiey niewdzięczności ie- 
go, którą mi zá moie dobroć niego- 
dziwie płaci, zgubię z tego świata; 
tak bowiem fprawiedliwość każe, á- 
by człowiek, lubo moiey wfzechmo- 
cności ieft kunfztowne dzieło , był 
potłuczony i zatracony, Tak Olea. 
fter n pifał w teflowa: Masz tu nas 
wke, ziakim żalem BOG swoie naczye 
nia psuie i tłucze: iednąk one gubi: i 
łubo człowieka więcey sobie poważa , 
Tak insze wszystkie stworzone rzeczy, 
gubi go postaremu, aezli grzesznikiem 
ieste (1) : 55+ 
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554. Y niedziw, że Pan BOG 
człowieka. którego przez lat wiele 
niewdzięcznego fobie cierpliwie zno- 
fit, powizechnym z tego świata poe 
topem zniofl, kiedy i pierwfzego 
wizyftkich ludzi Oyca dla niewdzię= 
czności iego z Raiu rofkofznego wys 
gnał, álbo raczey wyrzucił, ejecit, iá- 
ko wykładaia tłomacze żydowfcy, 
W Adamie ku BOGU ach iaka niee 
wdzięczność! Ná obraz Bofki fiwo- 
rzony, i tchnieniem od famego BO: 
GA, aby miał życie, ufzczesliwiony. 
pierwfzego tchnienia fwego Panu i 
BOGU fwoiemu niepoświęcił, win- 
nego mu nie oddał ufzanowania, ani 
uft fwoich na chwałę Jego nie otwo= 
rzył, Potym w Raiu rofkofznym był 
oiadzony. mało co od Anielfkiey go- 
dności umnieyfzony, chwałą i czcią 
uwieńczony, Panem nad wfzyftkiemi 
rak Bofkich dziełami ná całem świe- 


. cie uczyniony, iako Święty Pfalmifta 


wyznaie, (k) á za te wfzyftkie tak 
wielkie łafki i dobrodzieyfiwa piere 
wfzy człowiek uft fwoich nie otwo- 
rzył ná podziękowanie BOGU, i o% 
wizem iefzcze zakazanego od BOGA 
gås 


SPRAWIEDLIWOŚCI BOKSIEY, IT 
zażył owocu, i przed nim za iednym 
ukrywał fie drzewem, i na niewia- 
fie, ktorą mu Boa za żonę dół, fwo- 
ie przeftępftwo zwalał. Taką tedy 
Adama niewdzięcznością Boa ciężką 
urażony, zażywać mu długo Rayfkich 
'Yofkofzy nie z cierpiał, ale go z tam= 
tąd na biedę, na nędze, i na prace aż 
do zapocenia czoła wyrzucił. Wie. 
kfzą iefzcze Bo a fpráwiedliwosci 
. fwoiey furowość nad Lucyperem pos 
kazał, ktory naywiękfzymi od Boca 
będąc ubogácony darami, że chciał 
przez pychę famemu wyrownać Bo- 
GU, za tak wielką niewdzięczność, 
z pięknego Anioła w brzytkiego dia- 
bia przemieniony, i z Nieba do pie- 
kla ieft wtrącony. CE 

Od náypieknieyfzego Lucyperą 
w naybrzydfzego fmoka zámienione- 
go, bo go tak Pifmo Swięte nazywa, 
obroć moy Czytelniku należytey u- 
wági oko na dwoch Ewangelicznych 
bogaczow doczefney fortuny obfito- 
ścią ufzczęśliwionych, śle dla nie- 
wdzięczności fwoiey na wieki nie- 
fzczęśliwych. Pierwfzy o BOGU, kto- 
ry dał mu wielki z bogatego fwoiey 

opas 


I2 Rozga 
opatrzności fkarbu majątek, dufzę 
fwoie do używania do biefiadowania, 
do fpania zachęcał, mowiąc: Duszo, 
masz wiele dobr zgotgwanych na lat 
wiele: Spotzyway, zedz, piy, UuŻyway, 
(D) Ze mu rola tak obfity wydśłą 
urodzay, iż na fprowadzenie iey fło- 
doły więkfze wyftawić myślił: á zas * 
pomniawfzy podziękowść BOGU, 
ktory z małego wyfiewu zboża fpo- 
rządził mu wielkie żniwo, fwoiey 
dufzy. aby zázywala, poki w ciele 
zoftawała, ofiarował wfzyftko, tak ta 
niewdzięcznością wfzyftkiego dobre= 
go dśwcę BOGA obraził, iz dufza ies 
go po tym oświadczeniu fie za nie 
długo zciała wyniść mufiała, i śni 
kawałka chleba z tego żniwa nie Zá? 
żywfzy. i nic z tych dobr na lat wie- 
le; zebranych nie zábrawízy, ztego 
Świata w nafępuiącey nocy od wfzye 
fikiego na głod wieczny z wyroku 
przenioffa fie, ktory fam BOG iemu 
ogłofił tymi flowy: Głupcze, tey noe 
cy duszy twoiey upominaią się u ciebiet 
á ktoreś rzeczy nagotował, czyiesz bg 
dą?: (m) Zwáż tu każdy, kto tylko 
mafz dobrą zdrowego rozfądku pig” 
s > x ia 


g 
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iak wielce bogáczowi temu niewdzie- 
ćzfiość zá(zkodzita, kiedy nie odda- 
Wfízy winnego dziękczynienia Boau 
ża obfity ürodzay tę wfzyftkę na u- 
Żywanie dufży fwoiey naznaczył, i 
ófirował; albowiem i fzalonego imię 
odebrał, i potępienia fwego wyrok 
üflyfzat, że imion od BoGa uüzyczo- 
ńych fobie, ñie oddáwfzy iemu wptzod 
pochwśły, zażywać chciał, ^ Podo- 
bney fpodżiewść fie moga nizfzey i 
wyżfżey tangi wizyfcy gofpodarze 
niefzczęśliwości: ktotzy obfite z Bo- 
fkiey opátrzno$ci i łafkawości żni- 
wó dô gumien fwoich fptowadziwfzy, 
üft fwoich na wychwálenie tak do- 
brego Boca nie otwieraig, á te obfi. 
tość dufzy fwoiey; áby iśdłą, piła, 
i hulała, boć też nie ieden mowi: 
hulay dufzo, choć piekło gore, wcá- 
łe poświęcaią: Tacy żeby fwoiey nie- 
wdzięczności ku Boav wieczna zgu- 
bg nie przypłścili, ftarania dotozyé 
fą winni, aby za dobrá.z tęki otwar- 
tey Wfzechmocnego Paria odebrane 
lemu należyte addawáli dziekczynies 
nie, i wużywaniu ich Żadnego zbyt= 
ku nię czynili; zaś dufza każdego 

niech 
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niech dobrą koniecznie będzie, Żes 
by zciała (wego, iik wyniść z niega 
doftanie pozwu, befpieczna wyfzła; 
ślbowiem nic złośliwfzego niemá(z 
nad tákiego omittatur. ktory chce, 
i ufilnie pragnie mieć dobr wiele; 4 
fam nie chce być dobry, áni za nie 

Bosu wdzięczny: (n) 3 
556 Drugi bogacz Bosu nies 
wdzięczny; był on człowiek, o kto- 
rym fam Chryftus powiedział, że fig 
w purtpurę i bifior odziewal, i-w kas: 
żdy dzień bankietował, to ieft; bu: 
€zno i hoynie obiadu i wieczerzy za* 
£zywal, ázebrak ieden imieniem La. 
zárz pełen wrzodow ti wrot lego le: 
źąc, pragnął fie pofilić okrufzy nami; 
ktore ztego bogacza ftołu padały, à. 
Żaden mu ich nie dawał, pfy tylka 
do niego przychodziły, i wrżody ies 
go lizaty. Po czafié nieiakim ten 
Żebrak umarł, i od Aniolow na łono 
Abtachamowe był poniefiony: U- 
jnatl też i bogacz; i był w piekle 
pogrzebiony: tam będąc w mękach 
pex oezy fwoie uytzal Abra- 
ama zdaleka i na łonie iego Laza* 
za, záczym wołaiąc, tak go, ufilnie. 
pto- 


SpnAWIRDIIWOÉCI Boskint. BE 
profi: Oycze Abrahamie zmiłuy fie ` 
hademiną, A pośliy Łazarza, áby ko» 
niec fwego palca w wodzie umoczył, 
i ięzyk moy ochłodził, bo frogie me- 
ki wtym płomieniu cierpię: Ta 
ptzypowieść u Łukafza Świętego w 
Rozdziałe 16. wyrażona prowadzi do 
tego uwiadomienia, iż uboftwo ciet- 
pliwością zbogacone zanofi do Nieba, 
choć wrzodami obfypanego, iak dya- 
mentaimi wyfadzonego żebraka: dø- 
fiatki zaś wielkie źle używane; w 
piekle pogrzebuią choć w purpurę 
Krolewfką ozdobionego bogacza: Fey 
dwoiakiey ubogiego i bogatego kon- 
dycyi los iak ieft za żywota nie ie 
dnaki, tak i po Śmierci bywa fozny, 
ktory złotą vft fwoich wymową Swic- 
ty Piotr Chryzolog tak wyfaził: Us 
bogi w wrzody bogaty, w doftatek 
nagi, wyzuty zciaąła, ebleczony w 
ükafánia, duíze; ktorey famey nieo- 
krywaty tany, Bocu zawfże oddawał 
ha ofiarę: Zaczem ftato fie, iż ode- 
brał zá boleści odpoczynek, za znie- 
wagę chwałę, za zelżywości uczczes 
nie, za pogardzenie łafkę, za ukára- 
nia nieśmiertęlność, za rany zapłas 

te 


18 Rôze. , 
te, za pragnienie, źrzodło, ochłody, 
24 glod wiecznotrwale ftolu Niebie: 
fkiego rofkofzy; i ktorego nie przys 
iat kącik bogacza; łono go pociefze« 
nia Bofkiego obiecto: Ty zaś boga: 
czu przedtymi świetny ptirpiirą, tes 
raz okryi hi gnoiem, ża fzkałat. fa 
fie płomieniem, za miétkd pościel 
twarde mąk łofzko wytrzymuy, za 
wielość potraw, bankietuy fie kara: 
ini, obfitość tiiedoftatkieni nadgradzay, 
pliańftwa traw pfagnieniemi, za wo: 
nie pácliniace Zakrapiay fie cuchnos 
ta. (oy Tu fie bogacze i wielcy tego 
świata odecknicie, ktorzy ña wfzy* 
ftkie pogfożki dobofzüigcym ogło(zoś 
he dotąd na obie ufzy zafypialiście, 
ázwazywízy dobrze, iak niefźczęśli- 
wy koniec waś czeka; zódwagą fzcze- 
t3 mowcie: Pfzepadniycie wiżyftkie 
zokażałością Światowa doftatki, że* 
bym ia dla was do piekła ña ókru* 
tne męki i niedoftatki nie przepadł: 
zgińcie żoczu mioich w iednymi mo: 
tnencie, Zebyni id z oczü Bofkich na 
całą wieczność nie zginął: Wezmi- 
cie i to w uwagę należytą; iż ten 
€odzienny bankietnik ooleie tą fame 
ię= 
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ięzyka fwego upały; i na ochłodę ie- 

o Aby o iednẹ wody kropelkę profi. 
Cierpiałci on cały piekielne męki; 
śle te naybardziy dokuczały iezyko- 
wi, iż nim nie oddawał -Boau chwa- 
ły, Miał ięzyk iego w potrawach i 
napoiach wygody fwoie: zá ktore że 
hie dziękował BoGau ta niewdzię- 
ćżzność upały haywiękfze więzyku 
iego fprawiała. Miał od Boca obfi- 
tość takich dochodow; że fię mogł 
po Kfolewfku w purpurg i bifior ftruś 
ić, co mü nie małą powagę i chwa- 
łę uludzi fprawiało, ktorey że Bos 
au nie ptzyznawał, śni iemu iezyk 
iego ńie oddawał dziękczynienia win= 
hegg, nay wiokfze mięki wiezyku cie- 
pieć mufiał, Na podobnych boga- 
Czow, ktorzy wiele dobr od BoGa, 
wielką cześć i chwałę od ludzi mas 
id, Żeby dla fwoiey ki Boauvnies 
wdzięczności -dobr  Niebiefkich;$. i 
wieczney chwały nie litracili, woła 
Swięty Bernard: Starcycie się rdczeg 
chwałę waszę temu przyźńawaćj i za 
nię pokornie i woni od kago pos 

cho? 
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1$ RozGA : 
chodżi, ie&li iey stracić, álbo od nieg 

być straconymi (p) nie chcecie. | 
557. Ze BOG zukáraniem ftra: 
fznym  niewdzieczuych fobie ściga; 
niech każdy myśli (woie obroci ná 
wypráwadzone Z ciężkiey niewoli E: 
gypikiy jzraela Potonitwo, o którym 
Sim BOG Moyżefza, kiedy fie u nie: 
go przez dni 40, na gorze Synai bas 
wil, ż gniewem upewnił. iż ciężko 
ten liczny lud zgrzefzyl, i żeby do 
niego pofzedł, foíkazal, Domyslil fie 
Wodz chwalebny,czego po nim BOG wyć 
ciągał. Zacżym áby przełożeńftwa fwe: 
go powinność w ukaraniu wyftępnych, 
co fłufzność kazała, wypełdił, przy! 
brawfży fobie gotliwych o honor Bo: 
(ki Lewitow; z ludu niewdZiecznego 
BOGU około 23000. na placü trupem 
położył. Była to plaga dla tych wi: 
nowaycow niefzczęśliwa, była wiel: 
kiego opłakania godna, albowiem i dd 
Ziemie obiécaney nie wefzli, i $mier: 
cią gwałtowną od mieczow poginęli: 
Grzech ten Pifmo Swiete wyraziło: 
Ufiadf lud iesć, i pić, i wfłali grać. (q) 
Jakie te grania były, poftrzegł Moy: 
żelz, gdy fig bowiem ku obozu zblić 

© yh 
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Żył, uyrzal cielca i tańce; zaczym ð 
honor Bofki fłufzńym zapalony gaie- 
wem, porzucił, i potłukł tablice Przy- 
kazań Bofkich, Cielca ná proch fpalił 
á taocuiących okoła 23000. pozabiiał. 
Otoż grzech niewdzięczności! jedli, i 
pili, a potym grali, i tancowalis A 
modlitwa gdzie? 4 BOGU chwała 
gdzie? 4 podzigkowanie Karmicielo- 
wi powfżechneniu ża iego dary gdzie? 
Ze tedy niewdzięczny lud opuścił 
wiümego BOGU oddać dziękczynie: 
nia, BOG fiaízaego nie opuścił ná 
nich wylać ukarania. Nie inakfze ty= 
mi czafy íj po wielu rńieyfcach fto- 
ly, prawdziwie Zydowíkie nie Chrże- 
Ściańikie, bo naladlfzy i bapiwfzy u 
folu mocno aż do fżuinu w glo wie; 
do grania W karty, choćby dufzę pfze= 
grać, do pobrzęku niiłośnego, i do kos 
lowtotow tanecznych. zabietdią fig ia- 
kiego bożka czyli Bogini ukochanej 
bezboźni czciciele. A mafz BOG ná 
takie zniewagi nie gniewać (ie; i fwe- 
go nie dobyć miecza ná tik wielkiey 
niewdzięczności ukaranie? Coż tedy 
zá dziw, że nieptzyilacielfkie miecze 
ai wyprowadzonych ź niewoli piekel- 

B2 | may 


bod 
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hey fynow BOG fprowadza, i tak 
wiele tyfięcy w nieporządnym zwiąlku 
zołaiących lofom niefzczęśliwym pos 
daie? Coż zá dziw, że wraz z tań: 
cuiącymi ftrafzna owa kościfta pani 
tańcuie, i ztego świata ná infze obróż. 
ty welolkow zabiera?  Wízakze tak 
pod czas aktu wefelnego Alexandra 
Szkocyi Krola ftało fie, gdy bowiem 
jako pifze Hektor Boëtius, taneczne 
kołowróty w naylepfzą Damy z Kawa 
lerya odprawiały, niefpodzianie winięż' 
fzały Gę między nie w takiey famey 
poftaci, w iakiey malarze oczom ludz- 
kim wytawiaig, ftrafzna Śmierć, ktor 
ra wiedaey ręce klepfydrę, A kofę W 
drugiey trżymaiąc, długiemi nogamł 
fwemi podfkakiwaiąc, temi^fkokami 
tegoż Krola Szkockiego przenofiny 2 
Pałacu do grobu wytańcowała, bo tak 
niewdzjęczność, od ftolu do tanca, 
BOGU nigdy nie miła, dla przeftros 
$i rozumnego ftworzeniu fprawila. 
5558. Ze BOGU niewdzięcznych 
firafzna Śmierć na ftrafznieylzą, bo 
wieczną, z tego Światą zabiera, do* 
wodem ief niefzczęśliwa Sodoma, na, 
-ktore Miafto BOG rózgniewany z Nie* 
ba: 
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ba fiarczyfty ogień fpuściwizy, wízye 
ftkich w nim ludzi do iednego czło: 
wieka fpahl. To nadzwyczayne uka- 
ranie (prowadziła na Sodomczykow 
nadzwyczayna ich niewdzięczność ku 
BOGU, albowiem w takim Krain mies 
fzkali, „ktory był do Raiu podobny 
[r] we wfzyftko obfituiący; oni zaś 
tego wízyflkiego ná. pychę, ná obżar= 
ftwo, na prożnowanie, i na grzech 
naybrzydfzey cielefności zażywali; za- 
czym z Bofkiey Izby fadowey taki wy: 
rok- wypadł na nicht Sodomfcy ludzie 
maig fie jak w Raiu .dobrze, wízyft- 
kiego na złe zazywaiąy w nieprawo- 
ściach fię wielkich codzień pod ufzy 
nurzaig,. bezecnym  cielefności grzes 
chem fwoie dufze kalaia, niechże 
wfzyfikich fiarczyfty ogień ^w iedne 
godzinę fpali, piekielny zaś niech tych» 
£e famych przez całą wieczność pa- 
li. Kiedy tak wielkie na Sodomczy- 
kt BOGU niewdzięczne grzefzniki u» 
karanie fpadło, niechże na tych jche 
mościow, ktorzy maiac fie tu iak w 
Raiu dobrze, co dzień iednak pycha, 
obżarftwem, prożnowaniem, albo So- 
domią, lub iaką  niefprawiedliwości 

„winą 
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wina BOGA obrażaia, fkora we dnie 
i w nocy drzy, albowiem ieźli ich pio. 
run minie, I ogień żywcem nie fpali, 
dofyć fie ftrachu naiedzą, kiedy w cza- 
fie wyi$cia z ciała dufz ich w poftaci ` 
ftrafznych zwierzow BOG fie im po: 
każe, iako Sam dawno przepowie- 
dział ztą pogrofzka: „Ja będę im iako 
Lwicą, iako ryś ná drodze -4[yryfkiy: 
zóbiegnę im iako Nsedzwiedzica po za- 
branych iey dzieciach, i rofłargam wng- 
trza wątroby ich, i poźrzę ch tam ia* 
ko lew, (s) Z tych fłow domyślić 
fie można, iż ten grzech mufi być 
nie mały, przeciw ktoremu wielora: 
kim zaisdlych zwierzow, lubo z fiebie 
Wízechmo-ny Pan, uzbraia fie gnie: 
wem, ktory iednego dofyćby wyftar- 
czył na pcgnębierie, pofzarpanie, po- 
Żarcie, i zagubienie człowieka. | gdym 
pomyślił, czy ieno ten grzech, ná kto: 
ry tək fie froży BOG, nie ieft pycha, 
albo łakomftwo, albo zazdrość, lub 
cudzołoftwo; aliści mie upewniło Pi: 
fmo Swięte dawnego druku, iż ten 
grzech ieft niewdzięczność, te ná brze. 
gu karty położywfzy fłowś: Grozi 
BOG zgubą dla niewdzięczności (t) 
à i do- 
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ł dobrze trafiła, albowiem onę Sam 
BOG z wielkim żalem tak wyraził: 
Według [woich pafiwifk napełnili fig. i 
paiedli fig: i [woie ferce podnieśli, á o 
mnie zapomnieli. (u) ©! iuż też to 
arcy źle; napełnić brzuch, i gardło na- 
lać, iż ledwie nie pęka, á o BOGU 
zapomnieć! W biedzie i głodzie nie 
wfpomnieć o BOGU, jeft grzech u- 
łomności: śle paftwifka do fyta zaży= 
wać. 4 ztąd pychą ferce fwoie pod- 
nofió, i wcale o BOGU zapomnieć, 
jet wina tak wielkiey niewdzieczno- 
ści, iż go w gniewie Lwicy. Ryfia, 
Lwa, i Niedzwiedzicy grozi fie BOG 
ukarać, 4 ieźli wcześną pokutą nie 
będzie ubłagany, tak niewdzięcznych 
wcześnie ztego świata nmiefzczęśliwe= 
mi trefunkami zprzątnie, i wiecznie 
zagubi; albowiem ktorzy wielkie la- 
fki i dary od BOGA odbieraią, ci też 
ukaraniu wielkiemu, kiedy fą nie- 
wdzięczni, podpadaią, z nauki Swię- 
tego Chryzoftoma tak mowiącego: 
Czym wigk/ze dobrodzieyfiwa [a ludziom 
świadczone, tym ciężjze [qdy grzejzą* 
cym lq pofłanowion. (w) Zaczym á- 
by nikt ma fiebie dla niewdzięczności 
Eo- 


Rozea 

Bolkiego nie (prowadził ukarania, wie- 
dząc o tym z wiary, iż wízyfiko, co 
tylko mamy, od BOGA odebraliśmy, 
i odbieramy, niech każdy poczuwa fig 
do tey powinności, aby wdzięcznym 
był Temu Panu każdego czafu, od 
ktorego codzienne łafki 1 dobrodziey- 
ftwa odbiera, zaczym codzienne wi: 
nien iek lemu oddawać dziękczynie: 
nia, i tak lafkawego wielbić, i wy: 
chwalać BOGA, do czego prowadzi, 
i zachęca każdego prawowiernego ná 
Repuigcs 


TEXTUS S, SCRIPTURA, £9 SENTEN- 
£ TIÆ PATRUM. 
(a) Odió funt DEO impius, & impietas 
ejus. Sap: 14. 


g i 
(b). Nibil ita difplicet DEO , quemadmo- 


Qum ingratitudo. - $. Bern, Jerm. 2. de Evang: 
7. panum. 

(c) Audite celi, & suribüs percipe terra, 
gnoniam DEUS łecutus eft. Ja. t. 1. 

(d) Filios enutivi, & exaltavi ; illi s, 
tem fpreverunt me, Ibi. v. 2. 

(e) Si inimicus meus maledixiffet mihi, 
fuftinuiffem utij; „Pal, 54. 

(f) Si gratiam homini nom referre, fimile 
eft. homicidio; quantum crimen eft, DEO non 
referre? S. Ambr, lib, de Ofic, ; 

(8) 
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(g) Perear Samaria, quoniam ad amaritudie 
nem concitavit DEUM fuum. — Ofze x4, s. 

Ch) Factus dolore cordis intrinfecüs, de- 
lebo, inqnit, hominem , quem creavi, à facie 
terre, — Genef. 6. 6, 7. 

(i) Habes hie, quanto. dolore DEUS vafa 
fua- deleat, & confringat: nibiló minus tamen 
perdit, licet enim hominem pluris faciat, quam 
cztera, que condidit, tamen, fi peccator eft 
perdit. Olcafter. apud (Wlendof. in l» Reg: t. 3. 
: 494. $ 

(k) Mismuifti eum pauló minus ab Ange- 
lis, gloria & hónore eoronafii eum, & cons 
ftitnifti eum fuper opera manuum. tuarum. 
Zal. 8. 

(I) Anima, habes multa bona pofita in an- 
nos plurimos: requiefee, comede, bibe, epu- 
lare. „Luc. X2; T9: 

(m) Stulte, hac noste repetunt animam 
tuam à te, & que paráfti, cujus erunt? fbi, 
8. 20. 

(n) Quid iniquius eft homime, qui multa 
bona habere vult,.& bonus ipfe effe non vult? 
8. Aug: ferm. 107. 

(0) Pauper dives vulnere, cenfu nudus, 
exutus eorpore, veftitus penis, animam, quam 
folam non tegebant vulnera, DEO jugiter in 
hofiam offerebat, Hinc eft, quód recepit pro 
doloribus requiem, pro opprobrio gloriam, pra 
contumeliis honorem, pro defpećtu gratiam , 
pro penis immortalitatem, pro yüálneribus pre: 
mia, pro fiti refrigerii fontem, pro fame cæ- 
-letis menfa delicias fempiternas, & quem diz 
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vits angulus non cepit, finus divine confo: 
lationis includit. "Tu dives folgens quondam 
purpura, nunc tegere fimó, pro coccino vefti 
xe flammis, pro molli difeubitu fuftine tormen: 
torum dura, pro lautis ferculis epulare psenas, 
copias inopia compeszfa, ebrietates fit i digere, 
pro odoribus afpergere fetore, S, Petr. Chryf, 
ferm. 66. ; 

* (p) Studete potiiis gloriam veftram refert 
ad illum, à quo eft, fi non vultis eam perde 
ge, alt certé perdi ab ea. S, Bern. ep. IO] 

(q) Sedit populus manducare, & bibere 
& furrexerunt ludere, Exod. 32. 6. 

(r) Que univerfa irrigabatur. . , ficut pr 
radifus Domini, Gen. 13. 10, 

(s) Et ego ero eis quafi |esena, ficut pat 
dus in via Affyriorum. Occurram eis qual 
urfa raptis catulis, & difrumpam interiora ję 
coris eorum: & confumam eos ibi quafi Jeg 
Ojee 13. 7. 8: 

(t) - Minstur exitium ob ingratitudinem 
Biblia Lutctig imprefja Anno 1546: ibi in mat 
gine. Tm A j 
(u) Juxta pafcua fua adimpleti funt, & 
faturati funt: & elevaverunt cor fuum; & g 
bliti funt mei, bid: u; 6. 

(w) Quanto majora beneficia funt homini 
bus collata, tantó graviora peccantibus judicii 
funt conftituta. S. Chrufoft. Jup. Matth. 
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NAUKA U, 


M Za dobrodzieyfiwą codzienne dzię- 


kuy codzień wjzyfikiego dobrego da- 
bs wey BOGU, | 


To prawdziwie zmiłością wie- 
559: K rzy w BOGA, przyznać mufi, ze 
co tylko dobrego ma, nie od fiebie, ale 


| od BOGA ma, ktory iż we wfzyftko 


dobro ziftności fwoiey obfituie, dobra 
fwego ludzkiemu narodowi nie z powin- 
ności iakiy, ale z miłości famey udziela. 
Tę BOGA dobroczynność wfzyftkim lu- 
dziom do uznaniá Paweł Swięty zale- 
zalecaiac, pyta każdego z ofobna: Co 


| ma[z, czegof mie wziął od BOGA, (a) 


Jeźli natury ftan, i wfzyftkie włafno= 
ści iego zważyć należycie zechcefz, 
mufifz, przyznać, że i ten, i te od 
BOGA wziąłeś. Ześ ieft, mafzże to 
z ebie? Dałżeś fobie ciało i dufzę ? 
Wfzyftekby cie Świat Chrześciańtki 
wyśmiał, i za bezboznego A teufza 
trzymał, trzymał, gdybyś tak ofobie 
trzymał; takie bezrozumze a: 44 
z js 
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biia ci zglowy kochanek Chryftufoy. 
tymi flowy: Na początku było fłowo, , 


a fłowo było u BOGA , a BOGIEM byłą 
fowo. Wfzyfiko fie przez nie fiato, a beż 
niego nic fig nieftalo, Co fig fiato „Joan. I; 
Byłeś tedy w przepaści ouey, ktorą 
łacianicy Nihilum Nic zowią. W tym 
niczym będąc, tak byłeś ubogi, 4s 
cały Świat nie ma tak wielkiego chu 
dego pacholka, biedaka, nedzarza, I 
żebraka, iakim byłeś, bo niczem bę 
dac, nic nie miełeś, Nie profile$ te 
Pana BOGA, żeby cię z tego niczego 
przepaści wyprowadzi, bo niczem bę: 
dac, nie mogłeś profić żebyś też czym 
był, i do iakiego rzeczy gatunku po: 
fiapiL Żeś tedy ieft, nie z. fiebit 
maíz to, ale od BOGA, bez ktoregi 
nic fig nie ftało, co fie iaką rzeczą 
Rato. Żeś też człowiekiem , Bofkiey ła: 


fkawości. tę godność przyznać winie: 


neś, bo gdybyś był miał wolność fłać 
fie takim ftworzeniem, jakim być fie 
było podobało, byłbyś podobne chciał 


ftać fie ftrafznym lwem, Żeby fie cie: 


bie wízyfcy bali, i za krola zwierząt 
mieli: albo pfem, żebyś i fzczekál, 1 
choć niewinnych. kąfał: albo páüfkim 
de. TUe 
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fümakiem, żeby cię lepiy, iak ubo» 
gich ludzi, obrokiem tuczono: albo 


 wyfokolotnym orłem, Żebyś potrafił 


nad wfzyftkich fie. wygurować: albo 
też Damy iakiy małpą, żeby cię bo- 
gato ftrolono, migdałami Karmiomo, i 
dobrym winem poiono. jmaczey i le- 
piy otobie Pan BOG pomyślił, albo- 
wiem nie tylko cie z niczego Żebyś 
czym był, wyprowadził, ale cię tęż 
jednym między naygodnieyfzymi ziem- 
fkiemi ftworzeniami uczynił, tey wfze- 
chmocności, ktorą Świata okrąg ftwo- 
rzył, do tego przyłowfzy, żebyś nie 
tylko iefteftwo z kamieniami, czucie 
z bydlętami. ale i rozumu dzielność 
miał z Aniołami: to ief, dał ci BOG 
ludzkie ciało, z przyzwoitemi czlon- 
kami całe, piącią zmyfłami opatrzoae, 
wlaną: duíz3 ożywione, ktora miaigc 
trzy władze, rozum, wolą; i pamięć, 


". złączona, z ciałem człowiekiem cie 


być na obraz i podobieńtwo BOGA 
fiworzonym Światu całemu pokńzuie; 
5óo. Mafz prawda, z Bofkiega 


przykazaniá być wdzięcznym rodzicom 


twoim obowiązek nie mały, Żeś fig 
przez ich ftaranie porządnie urodził 
na 


3e —- : Rozeà : A 
na świat; lećż nieporownanié Wiecej 
$wiadczeniá wdzięCzuości  Winiengj 
BOGU, on bowiem chciał, Żebyś fi 


przez nich człowiekiem ftał; i gdybj 


tego BOG nie był chciał, choć by on 
byli chcieli, nie byłbyś człowiekiem, 
ale wtwoim niczym byłbyś iefzcze do 
dotąd zoftawal, w iakim byłeś wraz żty 
mi, ktorzy iaką ftać fię mogą (wego czt 
fu (tworzeniem,a iefzcze w fwoim ni 
czym dalekości, czyli głębokości zófłalj 
ponieważ tedy BOG z tych nieźliczonyd 
wyprowadził cie da ie(te(twa człowiek: 
uznać powinieneś więkfzy w fobie wdzię 
cznóści ku BOGU obowiązek, niż k 
fodzicom, od ktorych ieźli mafz ofolj 
twoiey co, maíz tyłko ciało: chori 
bom, . kalectwoni, üedzom. ulommn 
$ciom;, Odmiennościóm , i tyfiacznyl 
niefzczęśliwym przypadkow, na oftate 
i śroierci podpadaiącei utodziłeś Í 
znich w grzechu; gniewu Bofkiego 
wieczuey zguby; i piekielnego wieZit 
Mia godnym: a do tego fplodzili d 
rodzice nie tak z miłości ku tobie, Z 
byś do iefeftwa przyízedl; ale raci| 
z miłości ka fobie, żeby ztąd fwoie 20 
bopolne ukontentowanie mieli. B. 

| ża 
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436 nie dla fwoiey wygody, ani dla ia- 
kiego pożytku (wego, ale z miłości fa» 
mey ku tobie; żniczego cię wyprowa= 


*dził, i nayfzlachetnieyfzym bo na fwoy 


obraz i podobieńftwa, uczynił cięftwo* 
fzeniem, tak żeś fie w ten czas naro- . 
dził, kiedy do tego zaraz od poczęcia 
twego fwoie wolą z miłością i wize- 
éhmocno$cia przyłożył. W uznaniu tey 
ku tobie miłości Bofkiey powinieneś 
twoie na przefzłą i przyfzłą wieczność 
obrocić myśli, nie będąc tego zdania, 
że ci BOG wczafi6 tylko to fiworzeniá 
dobrodzieyftwo wyświadczył, iuż ci 
go Świadczyć zaczął przed ftworze- 
niem świata; albowiem od wieezno$ci 
wóiey iuż chciał, i ZacZal chcieć ko- 
chać cię, i kochał cie (b) i to dla dos 
bra twego uczynił fożrządzenie żebyś 
fig wtym a wtymi czafie człowiekiem 
ftal; zączym to ftworżenia ofoby two» 
iey dobrodzieyftwo ; i inne wfzyftkie 
łatki i dary znimi złączońe, tobie znim 
Świadczone fkutkiem fą © ney iega 
przedwieczney miłości ku tobie; za: 
czym tak cie do wdzięczności kocha: 
fmii BOGA obowiezaia, iakbyś tych 
wfzyfkich iuz był przed Wieki zaży= 
wal 
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wał: a że tegoż tworzenia twego pfzel 
zachowatie ofoby twoiey do dzifieyfze 
go dpiń zażywać BOG ci pozwała, wi: 
nieneś mu każdego dnia wdżięczność. 
dziękczynienia świadczyć z Nierember: 
giulzem ukłęknawfzy mowiąc: Panig 
Boże moy, za iedno ftworzenia mal 
dobrodzieyftwo, iie tylko raz iedea, ale 
wiele kroć ieftem tobie całego mnie wi 
hien, Żeś mi dał całego mnie: Żeś dli 
mnie twoię wfzechmocność łożył ni 
manie: żeś mi dał mnie bez przymufu: że 
ini dał ninie z €heci: żeś mi dał miiie z mi: 
łości, żeś mi dal mnie wybrawfzy mniej 
niezliczonych , ktorzy iefzcze nie f5,1 
byliby dałeko wdzięcznieyfi iak ia tobie 
żeś mi tedy to iedno dobro dzieyftwo nit 
raz, ale wiele kroć Świadczył, ponie 
waż go przez wfzyftek życia molego 
przeciąg do dnia dzifieyfzego. świad 
czyfz przez zachowanie ofoby moiey, 
całego mnie także codziennie tobit 
winnym być wyznaię, i ża nie Maje 
ftatowi twoiemu iak naygorętfze dzię: 
ki oddaię.- Gdy tedy, moy Czytel: 
niku, ztego twoiego dotąd zachowa 
mia zabierafz codzienhy  obowiązże 

wdzięczności świadczenia Stworcy twó 

iemu 
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jemu BOGU, iefzcze więkfzy mafz 
wierząc, iż nigdy wtobie to dobro- 


. dzieyftwo nie ufianie, ale przez całą 


wieczność przyfzią z twoim ufzccęśli- 

wieniem trwać będzie w tobie; albo- 

wiem na ten koniec ftworzył cię Boca, 

Żebyś po śmierci znim Żył na wieki, 

i zwidzeniá iego w niebie zoftawał nie- 

fkończonie blógoflawiony; a tak fpra- 

wdzą fie Dawida mowiącego fiowa: Mi- 
fofierdzie Pana od wieku, i aż na wie- 

ki. [c] Ze tedy BOG fwego ufzczęśli- 

wieniá rozumem ftworzonym niepoię- 

tego chce tobie udzielać przez całą ' 
wieczność; ty też maíz nadzieję, iż 
fię do Nieba z tego świata po Śmierci 
przeniefiefz, i tych rofkofzy, ktore Boa 
dla kochankow fwoich zgotował, bę- 
dziefz na wieki zażywał, a czy tak dzie 
kie bedziefz miał ferce, żeby codzien- 
nego wdzięczności podatku w rzetel- 
nym dziękczynieniu za to dobrodziey= 
ftwo Stworcy fwoiemu tak łalkawemu 
oddawać nie chciało? : 


56: Drugie dobrodzieyftwo ieft 


„odkupienie twoie z niewoli czarto- 


wfkiy, w ktorą pierwfza pierwfzego ro- 
c dzi- 
Tomik V. Rozgi Sprawiedliwo: Beskiey. 
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dzica przeftep wo cały nafod ludzki, 
zaczym i ciebie wprawiło; żebyś te: 
dy zniey był uwolniony, BOG Oyciec 
w czafie od fiebie wyznaczonym Sy: 
na (wego na ten Świat zefłał, aby 
krwią fwoią na krzyżu wylaną narod 
. Judzki od śmierci, wieczney wybawił, 
i z niewoli czartowfkiy odkupił. To 
wielkie dziło rózum ftworzony prze 


chodzące niepoięta i nieofzacowam : 
miłość , którą BOG ludzi ukochał . (pras, 


wil za Świadectwem Swietey Ewan 
gelii: Tak BOG świat umiłował, i 
Syna  fwego iednorodzonego da. (d) 
Zwafz dobrze te flowa, ktore cię do 
uznaniá, coć to BOG z dobroci fwoiey 
niepoietey świadczył, prowadzą „a bez 
watpieniá zacheci(z fie do oddawauii 
jemu codzienaego dziękczynienia, Bog 
umifowaf: otoż  plerwízy dar Botki, 
miłość Bofka; tey zaś miłości Bo: 
fkiey podarunek, . Syn Bofki: Sy 
na fuego ieduorodzonego dat. A cy 
być może dla ciebie co wiekfzego,l 
, goduieyfzego, i pozytecznieyfzego na 
miłość te, ktorą cie BOG ukochał: na 
Syna Bofkiego, ktorego światu i to 
bie dał? Za tę fwoię miłość, za te 
; ^ go 


SPRAWTEDLIWOŚCI BOSKTRY. Fog 
go Syna fwoiego iedynaka wfzyftkim 
ludziom i tobie danego czegoż BOG 
od ciebie żąda? Nie chce on wołow 
twoich, ani owiec twoich, ani cieląt 
twoich „żebyś ie na ofiarę iemu za- 
biiał, i palił; ale chce za tę miłość 
fwoie i Syna {wego wdzięczności fer- 
ca twoiego, aby miłości ogniem ku 


„niemu gorzało: Bedzie% miłować Pae 


na BOGA twego ze wfzyfkiego lerca 
twego, ze wfzyfikiy dufze twoiey, ze 
wlzyjikiy myśli twotey, i ze wfzyfikich 
fł twoich Luc. 10. 27. Lubo ieft rzecz 
mała w fobie ludzkie ferce, BOG zaś 
niezmierney wielkości i godności Pan, 
on iednak chce go od ciebie, iż ieft 
ifotną miłości folicą; i nic u niego 
ta miłość nie wazy;lktora uła oświad- 
czaią, a ferce iemu przyzwoicie nie 
odważa: to bowiem do fprawiedliwo- 
Ści oddania wdzięczności należy, a- 
byś fię taką miłością BOGU odważał, 
iaka fie w przod tobie BOG odważył. 
Tey zaś wagi Bofkiey miłości nie 
zkąd inąd paznafz, tylko z iego ferca, 
z ktorego wfzyftkie dary tobie dane 
odważone były, a zatym cokolwiek 
iefteś, i iak zbogacony , uznać powi- 
Ca nie- 
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nieneś, iż to wfzyftko ferce iego miloi 
ścią ku tobie goraigce odwazylo, i ni 
ciebie wyfypało; iak bowiem zloto:boga: 
ty czlowiek wyfypuie do fzkatuly zwo 
ka do niey przyłożonego, tak BOG 1 
ferca fwego miłości zlota pelnego, 
przytuliwizy go do ciebie, bogaćtwł 
darow fwoich na ciebie wyfypal, i do 
tąd fypie, iako Pifmo Święte twiet 
dzi: Przykładafz Jerte twoie ku nit 


mu. Ce) Jeżeli BOG do ciebie ferct 


(woie przytula, mafz nie uchronny oboe 
wiązek przytulać ferce twoie do B0: 
GA. Ze BOG nie częścią iedną, ani po: 


Jowa, ale całym fercem fwoim ukochi 


cie niezalluzonego; iakże niemafz od 
miłować BOGA tak cie kochaiącego! 
całym , fercem twoim, ktory choćby 
tyfigcami ferca miał. iefzcze byś BO 
GA dokonale, iak godzien ieft, nii 
odmilowal; lake$ tedy BOGU nie 
wdzięczny, UNAY, kiedy między niil 
i ftworzeniem iakim ferce twoie dzie 
lifz; a co gorfza, ieźli jakiemu ult 
bionemu ftworzenia całe ferce ofiaru: 
iefz. Tę winieneś BOGU wdzieczno 

każdego czafu, kochać go z całego ht 


- ca, to iek, wfzyftkim umyfłem p 
i 
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fié fie, i zmierzać do BOGA: z catey 
myśli, abyś wfzyfiek roziun i poiecie 
twoie BOGU przez wiarę poddawał : 
zcały dufze, żeby namiętność miżfza 
w tobie według BOGA weale fig rzą- 
dziła: ze w/zyfłkich fit twoich, Żeby 
wfzyftkie uczynki twoie powierzcho= 
wne były pofłufzeńfttwa BOGU winne- 
go dowodem. Takiego tedy ferca chce 
BOG od ciebie za tę miłość, ktorą tak 
świat ukochał, iż iednorodzonego Sy- 
na fwego dał Od rozumu: trzebaby 
odchodzić zgłębokiey uwagi tey nieo- 
fzacowaney ku mam BOGA miłości! 
Co, profze , dobrego Świat wyświad- 
czył BOGU iż go tak wielce umilo- 
wał? Wfzakże ledwo że nie wfzyft- 
kich ludzi, na świat przyízedifzy Syn 
Bofki, piekła godnych zzftal. Z tym 
wízyflkim lubo niegodnych nas tak u- 
kochał, iż za wfzyftkich fiebie famego 
na Śmierć okrutną wydał. Wyraźił to 
Pawel Święty mowiąc, iż mie za 
Aniolow, ale za bezbożnych na krzyżu 
Chryflus umaré; a tym fawem zaleca 
BOG mifość fwoig ku nam. że gdyśmy 
iefzcze grzejznikami byli, Chryfłus za nos 
umart, Cf) Ponieważ tedy BOG wízy- 

ftkich 
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ftkich nas cale niegodnych, i w niczem 
mie zafłużonych taką uprzedził miło: 
ś ią, że naymilfzego Syna fwego iedy. 
naka na ten świat zeílal, aby "na 
a2miewoli czartowfkiy wybawił, i fwo: 
ig śmiercią od śmierci wieczaey uwol 
nil, i drogą nayświętfzey krwi fwoiey 
ceną odkupił, ktoZ nie uznaie wielkie 
go obowiaíku fwego, iż winien ieft 1 
całego ferca miłować tak dobrego | 
kochającego BOGA? Ze zaś to od 
kupienia dobrodzieyftwo do dnia dzi: 
fieyfzego zuflaie w tobie, i 20nawal 
na wieki będzie, tak iefteś codzien 
nie BOGU za nie dziękować winien, 
zebyś ię godnym ftał wielbić za nit 
Baranga BożEGo w niebie ziego Swig 
tymi ktorzy Śpiewali nową pieśń wte 
flowa: Godzien ieflef Panie wziąć , xip 
ge. i otworzyć peczęct iey, i żeń był zi 
bity, i odkupifef nas BOGU przez krat 
twoię .. (zodzien ief Baranek, ktor 
był zabity, wziąć moc, i Bofłwo, i mą: 
drość, i fifg, d część, i chwałę i bio 
go/lławieńfiwo .. Siedzącemu na _ tronit 
i Barantowi blogofławieńfiwo, i część d 


chwala, i moc na wieki wiekow. Apocal $ . 


562: ; 
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562. Trzecie dobrodzieyftwo ro* 
wnie wielkie prawowiernym $wiadczo- 
ne, ieft Sakramentow poftanowienie, 
przez ktorych używanie może każdy, 
ktory dla grzechow śmiertelnych. ba 
å dla iednego fkutek odkupienia utra= 
cit, odzylkać łafkę ufprawiedliwienis; 
i wiecznego doftąpić zbawienia. Coż 
bowiem pomogłoby odkupienie, gdyby 
frzodkow mie było ną pewne z grze” 
chow do piekła pogręźaiacych człowie= 
ka uwolnienie? Otoż kochaigcy nas 
Chryftus takie poftanowił Sakramet= 
ta, ktoreby jako dzielne i fkuteczne 
frzodki zbawienie ludzkie (prawowałyż 
Chrzeft, żeby grzech pierwórodny zgła- 
dził: Ciało iego, żeby godnie poży- 
waiącemu żywot: wieczny dało: Po- 
kute, Żeby do. odpufzczenia grzechow 
pokutuiącego przyipofobiła: Kapłań- 
ftwo, żeby z winy pokutuigcege roze 
wiązało, i-Stol Pańfki dla niego nago- 
towało. To mfzyfiko zawarł Chryftus 
w tych flowach, ktore o fobie powie: 
dział: Nie pofłać BOG Syna fwega ná 
świat, żeby fądził swiat, lecz żeby świat 


 mbawion by przez niego. (g) Jakby 


wyraźniey rzekł: Nie ieftem pofłany, 
iako 
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jako on Świętych nítaw tłumacz Moy. 
Żefz, aby Świat potępił, ani na grzes 
chu tylko ftrofowanie rolkas niefę, śle 


náiego zgładzenie łafkę. Jako Syni. 


Dziedzic Oyca ludzi wybawiam z nie 
woli, potępiaiące prawo zamieniam W 
ufprawiedliwiaiącą łafkę, związanym 
fwych nieprawości łańcuchami grze 
chy odpufzczam, ná zbawienie świa: 
ta, nie na potępienie przyfzedlem, 
Przyftało Moyżelzowi iako fladze po: 
tępiaiączgo prawa być miniftrem; maie 
zaś iako Synowi Bofkiemu od zlorze 
czenia i przekleítwa Świat uwolnić, i 
łalkawości obfitoŚcią fłabość świata ue 
leczyć. (h) Tę tedy ffabość, ułomność, 
i krewkość ludzi ná świecie żyiących 
że Chryftus Pan Sakramentami leczy, 
kroż nie wyzna wielkiey miłości iego, 
i obowiąfku fwego do Świadczenia ie: 
mu zá nie codziennego dziękczynie: 


ni^? Do ktorego żebyś (ig, moy Czy: 


tel:iku, tym pilniy zabierał, trzebać 


należycie zważyć, iake$ wiele dobres 


go z nich odbierał, i do tych czas ode 
bierafz. 


563. Ześ ochrzczony, wielki dat 
od BUGA odebrałeś, ktorego nie dal 


tak 
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tak wielu innym, że ich zrachować nie 
potratifz. Zaczym famey BOGA łafce 
ofobliwey to przyznać winiene$, Zeod 


. winy grzechu pierworodnego przez 


Chrzeft oczyízczony, prawa do zba- 
wienia wiecznego nabyie$, tak bo. 
wiem Swięty Paweł o BOGU mowi; 
Že według milofierdzia fwego zbawił nas 
przez obmycie odrodzenia. [i] To ob- 
mycie odrodzenia wyraża Chrzeft, przez 
ktorego przyiecie zuowu$ fie urodził 
lepiy, bo ná żywot wieczny, ktoryś fię 
był urodził na świat nie dobrze, bo ná 
żywot śmiertelny, i iefzcze z taką wi- 
ną, ktora do rofzkofznego Niebiefkich 
pociech raiu drwi przed tobą tak zata- 
raflowała, żebyś do niego nie był mogł 
żadną mocą wniść, gdybyś nie był z 
niey dzielaością Chrztu obmyty, ták 
bowiem Chryftus upewnia: Tezli kto 
nie będzie z wody i Ducha Świętego od-. 


. rodzony. nie może wniść do Krolefwa Bo- 


żego. (K) Z tych flow przedwieczney 


prawdy powinieneś dochodzić i wody 


Ducha Swiętego fkutku n4 dwoch two- 
ley ofoby częściach, iż dufze. twoię 
Duch Święty, woda zaś poświęcona 


. twoie ciało poświęca; álbowiem wfzye 


ftkie 
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fikie wody z dawney początku fwego 
ofobliwości doftępuią taiemnicy po 
świącenia 24 wzywaniem BOGA; 1n& 
tychmiaft Duch Święty z Nieba zfte 
puie, i nad wodami unofi fie, poświę: 
caiąc ie famem fobą; á tak poświęco: 
ne moc poświącenia odbieraią. Luboć 
i do proftego uczynku ftofuie fie poco 
bieńlftwo, żebyśmy fie obmyli wodą, 
ktorzy fie zamia(t plugaftwa | grzecha: 
mi kalamy. Ale iako fie grzechy nie 
pokazuią ná ciele, gdyż nikt n3 fkoi 
cze plamy bałwochwalftwa, albo ofzi 
kania lub wfzeteczeńftwa nie nofi; tál 
te ná duchu, ktory ieft ich fpraweą 
wielce fzpetnieią. Duch bowiem W 
człowieku panuie, cialo ufiuguie: © 
boie iednak między fobą przeftepftwo 
zaciągaią, duch dla rofkazania ciało dli 
ufluchania i ufluZenia; zaczym leczą: 
cą niejako wodą, i duch w wodzie plo 
eze fie, i ciało oczyfzcza fie. Po zgła 
dzoney wiaie zgladza fie i karanie 
A tak powrocony bywa człowiek BO: 
GU ná podobieńftwo iego, ktory przed: 
tym był na Obraz Bofki utworzony: O: 
braz w wyobrażeniu, podobieńftwo W 
trwałości wieczney pokaznie fie; od 

biera 
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biera bowiem tego Bofkiego Ducha, 
ktorego wtedy wziął ziego tchnienia, 
śle go potym przez grzech utracił. [I] 
Odebrałeś tedy przez Chrzeft znowu 
Obraz Bofki ná dufzy, ktory byłą zgła- 
dziła pierwfza wina, i Duch Swięty 
co niey z łafką poświącaiącą wftąpił, 
ktorego tak długo miłym ftała fię mie- 
fzkaniem, poki go nabyta niewinność 
zdob ła. Możefz to poznać z Ewan- 
gelii nas obiaśniaiącey, iż iak od Ja- 
na Chryitus ochrzczony wyfzedł z wo- 
dy. Niebiofa otworzone widział. 1 Ducha 
icko Gofgmka zfiępuiącego, i nå nim zo-* 
Jłaiącego: i fad fig głos z Nicba; Żyć 
ifi Syn moy miły. (m) Podobnie lu- 
bo niewidomie fiało fie na Chrzcie ka- 
Zdego z nas, ná ktorym przyfpofobie- 
nie Synoftwwa Bofkicgo 24 zítapieniem 
na nas Ducha Świętego odebrałiśmy, 
i do Nieba -wniście ftało fię nam o- 
twarte. On tedy Dach Święty na o- 
czyfzczone i blogoflawione ciała z chę- 
cią od Oyca zftępuie, ná wodzie chrzciel- 
ney iako ná poznaney dawney ftolicy 
fwoisy fpoczywa, ktory w poftaci go- 
taw bka zftąpił ná Pana, Zeby natura 
Świętego Ducha przez proftoty i nie- 

win- 
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winności ptaka wyrażona była, ponie. 
waż golambek w fobie” żołci nie ma; 
dla tego mowi: Bądzcie projłemi iako 
gołąmbki. Co też nie ftalo fie bez do: 
wodu poprzedzaigcey cieai; ślbowiem 
iako po uftałych potopu wodach, kto 
remi nieprawość ftarodawna po Chrzcit 
Zebym tak rzekl, $wiata oczyfzczom 
była, pokoy gniewu Bofkiego Pofeł 
golambek wypufzczony z Arki, á 1 
rofzczką oliwną powracaiący, ziemi 
zwiaftował; z takąż duchownego fku: 
tku fpofobnością ná ziemię ciała nafze: 
go po ftarych grzechach z chrzcielnej 
wody wyplywalacego przylatuie Swię: 
tego Ducha Gołęmbek, z Arki Niebie 
fkiey wypufzczony, pokoy Bofki przy: 
nofzący. (n) Żeś tedy z grzechu 
pierworodnego i nieprawości wfzyftkich, 
ieźliś niemi przedtym pokalał dufze, 
przez Chrzeft obmyty zoftai, od Troy: 
cy Swietey w ktorey imię ochrzczo: 
ny byłeś, tey lafki ofobliwfzey dofta: 
piłeś, Abyś uwierzył, iż nie tylko Duch 


Swięty ale i BOG Oyciec, i BOG Syn 


tęć lafke wyświadczył: albowiem ia 

ko tych trzech Ofob iedno ieft Boftwo, 

tak iedao iet fa(k udzielenie: i iako 
ieden 


gu CX Uem cc naaiiiiim_ lo Bo" te ——— 7 GESEE O ża: 
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jeden w trzech Ofobach BOG ieft ftwo- 
rzenia i urodzenia twego, tik i przez 
Chrze& odrodzenia fprawcą; zaczym 
powinieneś tę dlá fiebie godność uznać, 
Żeś przez ten Sakrament ftał fię przy- 
fpofobionym BOGA Qyca Synem: fta- 
łeś fie BOGA Syna członkiem, on bo- 
wiem ieft wfzyftkich prawowiernych 
głową: ftałeś fie Ducha Świętego Ko- 
$ciolem, gdyż on w każdym , poki (wo- 
iey przez iaki śmiertelny grzech nie 
utraci niewianości, przez lafke miefz- 
ka, i do Nieba zbawienną prowadzi 
każdego drogą.  Mafz także odebra- 
ną przy Chrzcie te nieofzacowaną go- 
dność, żeś fie w famego przyodział Chry- 


.ftufa, iako Swięty Paweł naucza: Ie 


was ochrzczonych w Chry fłufie iefł, oble- 
kliście fig w Chryfiufa. (0) A czy tey 
godności może ktora wielkich tego 
Świata wyrownać purpura? Ze$ fie te- 
dy ná Chrzcie odział w Chryftufa, mafz 
przy tey naywyżfzey godności nieo- 
chroany ten obowiązek aby fie przez 
całe życie twoie w kaZdey fprawie two- 
iey pokazywał Chryftus pokorny, cichy, 
łalkawy, dobroczynny,  fpokoyny, 
wftrzemieźliwy, modlitwy pilnuiący , 
A ~ Wo- 
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wolą Bofką czyniący, BOGA i bliZnie. 
go miłuiący, w potrzebie go ratujący, 
przykazania wizyftkie zachowuiacy 
Jeżli Gę infza ná tobie, á nie Chry: 
ftufowa pokaże (ükienka, nie bedziel 
miał na wieki z ChryRufem  czafiki 
To zaś pewna, £e raz ochrzczony. be 
dąc, iefte$ ná zawfze -z pierworodnej 
winy oczyfzczony wimię Oyca, i Sy 
na, i Ducha Swiętego ktorym w tel 
czas przez Chrzefnych Oycow przy: 
rzeklfzy wiarę, odebrałeś wiecznegi 
zbawienia upewnienie i to od Kapłani 
upomnienie: Bier ná fiebie fukienkę biu 
tą. ktorą Niepokalaną zanief przed SĄ 
dową folice Pana nafzego JEZUSA 
Chryfu/a, Zebyt otrzymał &ywot wieczni, 
Zá to ufzczęśliwienie twoie tak wiek 4 
kie iakże niemafz poczuwać fie d 
świadczenia BOGU codzienney wdzie 
czności, do ktorey wfzyftkich záchgd 
Natalis tymi flowy: Nic więkfzego, nit . 
nad łafkę Chrztu, i godność Chrześci 
anina fzacownieyfzego: zaczym dziel 

Żaden całego Życia nafzego minąć nit 

powinien, w ktoryrabyśmy zi to dobro! 


dzieyftwo bez żadnych zaffug nafzyd! Ch 


nam udzielone BOGU winnego dzięt* 
czynienia nie oddali. (p) 
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64. A za wiarę czy$ nie wi- 
nien'BOGU codziennego dziękczynie- 
nia? Gdybyś tey famey prawdziwey, 
ktora iet jedynie  zbawienna katoli- 


| cka, mie był z Bożego daru otrzymał, 


byłbyś każdego czafu w ftanie wie- 
eznego potępienia, przyfzedłfzy do 
rozumu co jet dobrego i co złego, 
rozeznamią. « Wiarę, niż ochrzcony 
byte$, wprzod wyznałeś, i wizedłeś 
w liczbę prawowieraych tych, do kto- 
rych podziś dzień mowi Chryftus: Wans 
dano ief poznać przez wiarę 7aiemni" 
ce Krolefiwa Miebifkiego, onym zaś nie. 
ief dano. (q] Ześ tedy był tak nie- 
godny wierzyć Taiemnice Katolickiey 
wiary, iako i ci wfzyfcy, ktorym Boa 
tego daru nie dał, á tobie złafki fwo- 
iey dał, o iakeś winien BOGU za tea 
dar każdego dnia dzięki oddawać! gdyż 
wiara ieft zbawienia ludzkiego po- 
czątkiem, iefi i kaźdego ufprawiedli- 
wienia gruntem. (r) Ten gruet wprzod 


założyłeś, niż ochrzczony byłeś; alboa 


wiem gdy cię dziecięcia do Chrztu 
przyniefiono, na pytanie Kapłana: Cze- 
go żądafz od Kościoła Bożego? przez 


Chrzelnych Oycow odpowiedziałeś: 


Wia- 
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Wiary; Ś wiara coć daie? rzekłeś: ży m 
wot wieczny. Po tey odpowiedzi di BY 
ci Kapłan tę naukę: ]ezli chcefz d Pr 
żywota wniść, zachoway Przykazaii /% 
&c. Ten obowiązek od famego Chj 7:4 
Rufa iet ná wfzyftkich prawowierny tet 
włożony. ktory przed fwoim w Ni Kr 
bo wftąpieniem Apoftołom przykag Kł 
źby wfzyftkie Narody wimię Oyu 74 
Syna i Ducha Swiętego chrzcieli, Bis 
nauczali zachować to wízyftko, co (7% 
im nakazał. [s] Zaczvm każdy Chr sue. 
Ścianin, ponieważ ieft ochrzczony,i ^ , 
do zachowania wfzyftkiego Ewangi Gh 
cznego Prawa tak obowiązany, ES 
chociażby wfzyftko, co przykazał Chí " 
ftus, dofkonale zachował, á ieden tjo% 
ko rofkaz iego przeftąpił, ftał fie ré 
lego prawa przeftepca. [t] Ná Chri? 
wyrzekł |fię każdy złego ducha, éz, 
wfzyftkich fpraw iego, i wfzelkiey iyis 
chy iego. Chryftus przykazał: „Jiao 
kto chce poyść zá mną niech fig fiebt čni 
mego zaprme. Matth: 16. kto tedyl, 
fze przykazania iego zachowuje, prz 
rofkofznie żyie, ciała pożądliwości kr. 
fłuży, i nic mu ztego, co iego p t 
gnienie podfyca, pielęgnuie, i utiq, 

muli 
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& ży muie, nie odmawia, ftaie fie chrzciel- 
zi d nych obietnic, i praw Ewangelicznych 
fz | przeftępcą, albowiem ktorzy fa Chry- 
azai//4/owi, ciało [woie ukrzyżowali zna* 
Chj miętnościami i pożądiiwościami: Cu) Dla 
ray tego też w obrzgdkach Chrztu Kapłan 
v Ni Ńrzyż ná czele i pierüach dziecigcia 
kaii kładzie; aby fid do Krzyżowania ciała 
Oya zabierało, i do priw Bofkich zachowa: 
jeli, MIA poczuwalo; tak mowiąć: Berg 
co (£nak krzyża tak nu czele idk ná fercu: 
Chr ©eŹmkiey Wiarę Nieviefkich Przykazań, 
uy,i $ ftatim badź w obyczaiach, Żebyć mogł 
angi 45 być  Kościodziń Bożym. Przykazał 

: ,Chryltus, abyśmy iego cichości i po- 
jp Kory nasladowali; miowiąc: U:żce fig 
en g odemnie, ief zem cichy i pokorny fer- 
(ie ptem. Mattb: ix. Kto (ig tedy nie upo- 
"bra?" 24+ kto fwoiey ułomności i defe- 
cha, | tow: nië ùzađie, kto fie naylichfzym 
icy j£ lo wiekieni, i naywielfzyai grzefzai- 
"kiem pred BOGIEM być zfercá nie- 
ebiej Ww Y2031e,- ftai& fig chrźciełaych obies 
edyl nic; i całego prawa Ewangeliczns. 
uje go PfZeftepca: Przykazał Chryftus nies 
„ości? ZJ !actoł Kochać, mowiąc: Miłaycie 
ji p" pr zyiatioly wa[ze: dobrze czyncie tym, 
PUER i. ws dee PAS RES 3 
ee Tomik P. Rozgi Sprawisdli: Boskiey: 
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ktorzj wat maig w w enaw fci: 4 modlili ni 
fe zd przefladuiące i potwarzaigce wi żę 
Matth: 5. Kto tedy wfzelakiey uti la 
zy tak wielkiey iak małey nie odpi śl 
fzcza drugiemu: kto nie czyni dobti mi 
temu; ktory wyrządził mu złość ll e: 
ką: Kto fig do BOGA nie modii i 
prześladowaiki (wole: -kto nie mol mi 
dobrze o potwarzach fwoich: kto i C 
óddaie błozofławieńitwa ża przekł ól 
ftwa, ten, choćby wfízyftkie infze w| w 
pełnił obowia3(ki, faie- fig chrzele fii 
mych obietnic, i całego prawa Kwi bi 
geliczaego ptzeftepca, Chryftus pri d 
kazał, aby fig ludzie wftrzemieZiw A 
ści trzymali, i w niwczym nie zbj la 
kowali, taką naukę daiac: Dayciel ie 
czenie, żeby Jerca wafze obżirfiwań Ka 
piiańfiwem, 4 fłaraniami świeckiznii nieh di 
ły obciążone. Luc 25. Kta tedy | fa 
potrawach i napoiach , dogadzając gł MI 
dia, i brzuch tucząc, zbytkuje: M S. 
wiecey ítarania dokłada, żeby fig F 
piey cidło, niż duíza, miało: Kto.l 
w okazałości Światowey i w drogi 
odzieniu kocha: kto w ruchomj 
rzeczach, -w karetach, kontach t $c 
"ezney fug zgral omittaiur vpodol 

nii 


SrRawiEptiwości Boskiry gi 


odli nia, 1 prożaey chwały fzuka: kto ni 


e wil 

uti 
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6 di 
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ciel 
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fig l 


ta.l 
rogi 


igrzylkach, tańcach, widowifkaca, bas - 
lach; redurach rad bywa, teh fwoe 
śluby nå Chrczcie BOGU  przyrzeczo- 
ne łamie, i calego prawa Ewangeli= 
cznego Winowaycom (ie faie; 

565 Z tego wízyühiego powie 
nienes wnofić, iż wiara twoia w 
Chryftufa, wktoregoś ñe ni Chrzcie 
blekt; powinna W uczynkach twoich 
wyrażać Chryftafa: //ierzyfz w Chry- 
fufa? czyńże uczynki Chryjłufowe; ge- 
by wiara twoid żyła. w) Wiara beź 
dobrych uczynsow iet martwa; 4 ie- 
żeli ieft żywa, przez m'łość ieft dzia- 
łaiąca; zaś miłość nigdy nie prożnu» 
ie, śle dobre uczynki fprawuie: Wias 
ta z miłością nie iet iedaa z wiarą 
diabelfką, albowiem i czatci Chtyfta- 
fa wyznali być Synem Bofkim; lecz 
im Chryftus milczeć kazał:  Piott t. £ 
Swięty wyznał $9 Synem BOGA ży- 
wego, i ufłyfzał: Biogofławiony ieflzsa 
Co ich rozailo, niech i nas rożni: 
Zkąd czatci z ktżykiem wyznali? z 
boiaźai: Pioté zkąd wyżnał? 2 miło- 
ści. Ztych dwoch ieddg lepfze o- 
bierzmy, miłuymy: Wiata, ktora pczeż 

Bi- mi- 
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miłość dobre uczynki czyni, prawo 
wiernych od czartow rożni. Jako te 
dy rożniemy, fię wiarą, tak fię oby 
€zaiami, i uczynkami rożnić mam 
zapaleni miłością, ktorey czarci ni 
maig. Pałaycie, mowi Auguftyn Świę 
ty ogniem miłości, żebyście fię 0 
Czartow różnili. Ten upał wzgol 
was biefźe, wzgorę podnofi, do Ni 
ba Wniefie. (x) Do teyże mos 
WierZacych w Chryftufa Paweł Swię 
ty żachęca rhowiąc: Bądzciefz ta 
naśladowcami Bofkiemi idko Synowie noj 
miifi, á chodzcie w'milofci; tako i Chi 
fur was ümdoibal. Ephes: s. Wi 
tząc  Chryftufa, i chodząc w mil 


ści, chodzifz obleczony w ChryRul , 
Á przez to oboie ffaiefz fig ï násl . 


dowca, i Syneai naymilfzym BOGA 
iako Swięty jan upewnia mowią 
Dat im moc fiat fig Synami Bofkuń 
iym, ktorzy w imię iego wierzą. Joa 
1. Mafz tedy zwiary godność Sym 
ftwa Bofkiego, śle z takiey wiar 
ktora przez miłość wfzyftkie uczyni 
dobre czyni, wfzyftkie  Przykazin! 
Bofkie i Cbryftufowe, i Kościelne 2! 
chowuie , wfżyftkich fig draco ki 

żde- 
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Zdego czs(u wyftrzega. Za taką wia- 
re maíz twego wiecznego ufzczęśli- 
wienia upewnienie od Samego Chry- 
fiufa oglofzone tymi flowy: Aby ka- 
źdy, ktory w niego wierzy, nie zginął, 
dle miał żywot wieczny. Joan: 3. Ue 
znay tedy, iż za ten dar wiary od 
BOGA tobie zíamey lafki dany, i do 
dzifieyfzego dnia wtobie zachowany, 
zktorym i Naywyżlzey Bofkiego Sy- 
roftwa godności doftąpiłeś, i wie- 
cznego żywota dziedzictwo w obie- 
toicy otrzymałeś, maíz wielki obo- 
wiązek, abyś dał twoiey wdzięczno- 
ści dowod, iak naygoratíze codzień 
oddawać BOGU dziękczynienia. 

E 566. Sakrament pokuty na czy» 
lefz dobro, jeżeli nie na twoje, moy 
Czytelniku, poftanowił Chryftus, abyś 
cla pokuty Niebo (cbie wyfużył, kie- 
dyś dla grzechow ciężkich piekło za- 
fużył, Przyznać mnfifz te prawdę ,. 
ze im daley w las idziefz, tym wię- 
cey drzewa rożnego widzifz; tak im 
dalecy po wi:ku dziecinnym poftępu- 
leíz w lata, tym więcey grzechow 
wielorakich w fumvieniu zuaydui-(z, 
Będąc w trzydzieftym, czterdzie? ym, 

aibo 
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albo pięćdziefiąty m życia twoiegi 
wieku, ieZli 6e od wzięcia rozumu 
to i-ft. od tego cząfu, kiedyś zaczą 
poznawać, co fie myślić, mowić, czyj 
nić godziło, á co nie, nazad wid 
przefzłe obezrzyíz, i należycie zwi 
£yfz. iakeś wielekroć myślami, flow 
mi, uczynkami, i opufzczeniem pra 
ciwko BOGU. fobie. i bliźniemu m 
` grzefzył, to ieft, ieźli zważyfz myl 
mie tylko nad ftan twoy wolnieyfa 
śle i niegodziwe z upodobaniem 1 4 
zwoleniem w materyi roZBey piel 


guowane: Rowa nie tylko prożne, A. 


tobl we, śle i letkomy$lne , kłaraliw 
zwadlwe, zniewazaiace, pofądzaiąt 
obmawiaiące, 'potępiaiące, prźekliti 
iące, b'u£eierfkie, i wfzeteczne: | 
czynki gniewem, fzkoda. krzywdą, l 
bieżrością, łakomftwem, obżarftwei 
piizńfitwem, pobiciem, pokaliczenie! 
4 zebcyftwem popełnione: opufzczeli 
cnot, uczynkow dobrych, odpufi 
dofąpienia, i powinności do fani 
urzędu twego należących: grzed 
wzrokiem, fiuchem, powonienief 
fmakiem, i dotykaniem zaciągnioń 
ferce zazdrością, nienawiścią, ? _ 
lax 
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laka grzechową złością napełnione. z 
ktorego pochodziły, lako. Cbryftus 
mowi, złe myśli, zabcyfiwa, cudzodo- 
fwa, porubfłwa, kradziefiwa, fotjzywe 
fwiad.Gwa,. bluźnirffwa. Matth; 3:5, 
Grzechy w Kościele popełnione, owe 
rozmow prowadzenie, gazet powia- 
danie, liftow. czytanie, wzaiemne fig 
umizganie, Żartowanie, Śmianie, o- 
czyma fam i tam rzucanie, pacierze 
bez gorącości ducha mowione, kazas 
mnia bez uwagi, i pożytku duchowne: 
g0, I Mfze Swięte bez mabożeńftwą 
należytego fluchane, Sakramenta la- 


<daiako, bo tylko z zwyczaiu, albo dia 


oka ludzkiego przyimowane: grze- 
chy przeciw Przykazaniom Bofkim i 
Kościelnym popełri>ne: czas ná pro- 
Żnowaniu, ná niechwalebsych obco- 
waniach, na biefiadach, na tańcach 
do dnia białego przedłużonych, h4Ą 
rożnych uciechach, na zbyteczoyną 
firoieniu fie, i na infzych marnościach 
światowych bez zadnego. dufzy  po- 


£yt&u firawiony: grzechy, ktorymi 


zgorfzenie dałeś takie, że fię drudzy 

do grzefzenia w materyi wielorakiey 

pobudzili: grzechy cudze zá twcią ras 
: t - 


56 Rozcea 
da. rofkazaniem, zezwoleniem, zache. 
ceniem, chwaleniem , poblazaniem, 
zwierzchności niedoniefieniem, do: 
bra cudzego nuczeftniktwem, nieflu: 
fznym ich bronieniem popełnione: 

' 567 Te tedy wfzyfikie grzechy 
twoie od powzięcia rozeznania aż 
dotąd ieźli fobie przypomnieć potra: 
fifa, mozeíz fie befpiecznie za wło: 
fy uchwycić, I z pokutuiacym Kro: 
lem wyznań: Poimały mie nieprawo: 
fci moie: rpzmnożyły $ię nad włosy gło: 
wy moity, Pfalm; 39; z ktorego uzna 
nia i wyznania będzieiz miał flu- 
fzną przyczynę zadziwić fie nad two: 


ią ku BOGU niewdziecznością. i nad 
Bofka ku tobie łafkawościa, iż cię 


po pierwfzym grzechu śmiertelnym, 
iako Iucypera, nie wtrącił natych: 
mijáft do piekła, śle cię do tych czas 
ták złego, bo codzień grzefzącego, 
na tym swiecie trzyma, Rzuć te 
raz oko na wielkich tego świata, ie 
Zii$ kiedy widział. Krola takiego, kto- 


rego Minifier jeden przez cały rok 


codzień z nieważał, i rofkazow iego 


pełnić nie chciał, iednak mu zawfze, 


kiedy go przeprafzał, wfzyfikie kk, 
y SET St 
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odpufzczał Nie było nigdy Krola 
takiego, ani do tych czas nie ma 
świat cały tak łafkawego: i wiemy 
z doświadczenia, i jedno flowo, kto- 
re. znieofiroznego uft przeciw nież 
mu, iák wrobel z pod firzechy, wy- 
leciało, wołem fie fialo, ktory roz- 
gniewany nie jednego na śmierć u- 
bodł. Cy) Jnśczey BOG z tob: fie 
obchodził, i do tych czàs obchódzi, 


ktory lubo ieft Krol Krolow, Pan pa- 
nuigcych, tyś go iedpak cieżko znie- 
wáial nie tylko przez rok ieden, śle 
i przez wfzyfikie lata od powzięcią 
ozumu twego, nie záchownigc przy- 
kazań lego, 4 to coć fię tylko podos 
bało czyniąc, Prawda, żeś go tyle- 
kroć Przeprafzał, ile krąćeś za grze- 
chy załował. A byłże kiedy BOG 
na ciebie tak zágniewany, Żeć fię 
Przeprofić nie dał? Zawfzeć przez 
tyle lat winy twoie dźrował, kiedyś 
80 fzczerze przeprafzał, i zá twoie 
Przeftepftwa ferdecznie żałował. Był 


braził, będąc ieden z tych o ktorych 


sa- 
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sobie krzyżuiący Syna Boskiego, i na 
pośmiewisko maiący: Hebt: 6. Bedae 
ieden z tych, o ktorych -mowi Jan 
Swięty: Uyrzy go wszelkie oko, 4 kto: 
rzy.go przebili. Apoc: 1. Będąc ie 
den*ztych ná ktorych 2áli fie w 
Píálmie fám Chryftus: Na plecach mo 
ich budowali grzesznicy, przedłużył 
miaprawość swolę. Pal; 128. l znow 
Cały dzień po mnie deptali nieprzyid 
ciele moi, Pial: gg. I znowu: Byłem tà 
ły dzień biczowany Pfals'7a. | znowi 
Dali mi za potrawę żołć: á wpragni 
niu moim napoili mie ocz >P fal: *6l 
fiefzcze: Usty stemi blogoslawili, 
sercem swoim złorzeczyli Pfál; 61. Tem 
tedy, lub infzemi rownie ciężkie 
„orzechami jednego dnia obráziwfl 
OGA. luboś ftał fię winnym obraź 
nego Maieftatu, iego, śzatym byłe 
godzien wyroku śmierci, aby go! 
iednym momencie były wykonał 
joruny, i ciebie.do piekła wtrącił) 
e ci iednak łafkawość BOG mil 
fierny $wiádczyl, Ze cie darował 7 
ciem, i w nim cie do tych czas” 


chowuie, W czym toż fámo przył 


ganie záchowuie Chryftus, do krot 


go 
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go cię obowiazat| mowiąc: Jeźliby 
kto siedm razy na dzień przeciw tobie 
azgrzeszył, y siedm rdzy na dzien da 
ciebie. sie wrącił, mowiącyżał mi tego; 
odpuść mu. luc: 17. Toż famo Pán 
BOG z tobą uczynił, bá i częściy iák 
fiedm broć $wiádczyl ci fwoie łafka- 
wość, ślbowiem nie tylka w te dni, 
kiedyś grzefzył czefto i biige fie w 
pierfi za każdym przewinieniem prze- 
prafzałeś go, z publikanem mowiąc: 
BOZE bądź miłościie mnie grzesznemu, 
odpufzczał ci winy; ále i wte dni, 
tygodnie, i miefiące, kiedyś grzes 
chow do grzechow przyczyniając, ás 
ni raz ieden z żalem ferdecznym Ma- 
ieftatu iego nie Przeprofił, ták fie z 
tobą obfzedł, lákby$ go nie był obras 
ził, śni do gniewu nie był przypro- 
wadził, A czy wiefz przyczynę, dia 
ktorey w ten czas, kiedyś na piekło 
zaflużył, tak fio z tobą łafkawie Bog 
obfzedł, iż nie tylko wiecznego po- 
tępienia wyroku na ciebie nie wy: 
dał, śle cię jefzcze na tym świecie 
zachowuie? Pifino Swiete ogłafza tę 
Przyczynę, do BÓGA mowiąc: Prze: 
bacząsz grzechy ludzkie dla pokuty. 


Pe) 


és Rozsca4 
[z] ona bowiem tak ieft miła BOGU, 
Że dla iey w czafie przyfzłym Czy: 
nienia i częfte, i ciężkie grzechy 
znof, wielkie zbrodnie i bezprawia 
mimo karania pufzcza, i na lat wie 
le tyfigcom grzefznikow życia przy: 


dłuża, aby czafu dofyć maiąc z nim 


fię przez pokutę poiednali, i mitofier 
dzia iego doftąpili, i4ko Swięty Piott 
mowi: Cierpliwie BOG sobie postępw 
ie dla was. niechcąc by ktorzy zginę 
li, lecz żeby się wszyscy do pokuty na 
wrocili, 2 Petr: z. ien fobie konie 
pokuty BOG záłożył, żeby dla‘ niej 
fwoię łafkawość fkytkiem famem po 


kutuigcym wyswiadezyl, tak bowiell' 


Prorok Ewangeliczny powiedział: 0 
czekuie Pan. aby się nad wami gmilo 
wał, Jfa: zo Aiakże długo BOG cze 
ka powrotu nafzego do fiebie? ( 
wfzyftkich nie zgadne: to zaś pewni 
iż od młodości, áz do zgrzybiałej 
czáfem ftarości BÓG niektorych pe 
kuty czeka, 4 ztąd świątobliwi ly 
dzie w podziwienie w; à 
fzy. pytaią fięj Pána BOGA; Pokiź sh 
to grzesznicy chlubic, poki pląfać, p 


ki ciefzyć fic, i dni dobrych zażywa 
20 


jelkie zapadł 
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z oczywiftym przykazań itwolch po» 
deptaniem będą? (3a) Jakoż i to gor- 
liwe Prorok w żywocie matki po- 
$wiecony z uft fwoich do BOGA wy- 
prawił zápytanie  Jestesci ty spra. 
wiedliwy Panie; gdybym się ztobą roz- 
mawiał, słusznie iednak będę mowił do 
ciebie: Czemu się szczęści niezbożnych 
droga? dobrze sig. powodzi wszystkim, 
ktorzy przestępwią, i ńiepraiość czys 
nig? farem: M W rzyftkie takie py= 
tania BOG wten czas ufpokoi, kie- 
dy ieden prędzey; drugi poźniey do 
niego fie nawroci: kazdego pokuty 
Czekając w cierpliwości; pfzyidzie 
bowiem ten czas, w ktorym iuż iuż 
do bramy fie piekielney zbliżaiżcy, 
nazad fie cofnie przez pokutę do Nieba. 
A czy mało takich było, ktorzy przez 
lat wiele Bofkie priwa depíalgc, wa 
dług fwego upodobania żyli, niefpo- 


| dzianie iednak, chwyciwfzy fie po- 


kuty, do BOGA powrocili, | 
568 Z takich liczby iednego tii 


, tylko! Przywodzę Ecelebiego mowię 
A on ftantynopoli tańikiego, ktory fto= 


füigc fig do Cefartkich obyczaiow, 


( 2a panowania Konftancyufza ZOE: 


Slat 


éz Roz&à i x 
slat trzymać fie Chrześciańfkicy Re 
Kgii: zaś nad zwyczay bałwochwał 
{kie obrządki zá howywał za czafow 
Juliana Apoftaty: 4 po śmierci tego 
Cefarza cheąc wyznać Chrześciań: 
fką wiarę przed Kościełnemi drzwia 
mi na ziemię padał, i z4 grzechy 
fwoie publiczna pokiitę czyńiąc, n 
ludzi wołał: Zdeptaycie mię iako sd 
zwietrzałą: [bb]. Ze zaś Konftancyu 
z oycem i bracią lat ag. panował, i 
Julian dwie lecie; wnofić można, ii 
ten Ecébeliüs dopiefo po 41. toku d 
publiczney: udał fie pokuty.. Szeq 
śliwy kazdy, komu BOG tak „dług 
wytrzymuie grzechy: komu tak wit 
le czatu do pokuty daie; komu dali 
tak diugo fchorzałą lekarftwem pokl 
ty uzdrawia! Na co, ptoíze; tak di 
wno jzaiaífz. woła: Niech opuści nil 
zbożńy droge swoię, i mąż. niecnotl 
wy myśli swoie; i niech powroci do M 
na, a źmiłuie się nad num: jfa: 55 tj 
ko żeby dufza grzefznego człowiek 
przez pokutę uzdrowienie fwoie l 

debraia; ktora przez niegodżiwe mj 
šli, flowa, i uczynki w ciężkie ch 
toby zapadta: I dla tegoć, żeby 0! 

1 a 
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fza zleczona byłą, i do przyięcia Bos 
fkiego światła myśl ludzka ozdrowia» 
Ja, mowi Chryftus pyfznym: Kżo się 
podwyższa będzie ponizony Lu ag. 
Mowi takomymg Nie skarbcie sobie 
śkarbow na ziemi «le skarbcie sobie 
skarby w Niebie. Matth: 6, Mowi-nies 
cierpliwym: Jesli cie kto w prawy 
policzek. uder&y, madrstaz mu i drugies 
S0 Matth: 5. Mowi bogaczom: Za- 
źwiey może wielbłcyd przeyść przez m- 
cho igielne, iak bogacz wniść do Kro- 
festina Niebieskiego Marc: 10. Mówi 
gniewliwym: Biogorfawctie „tym, kto- 
rzy wr przeklinają: i modice SIĘ zd 
tych, ktorzy was potwar aig Luc 6 Mo- 
wido wfzyftkich przez jana Swiętegoś 
Aie miłuycie świata, ilbowiem BSZYM 
siko, co idest na świecie jest pożądit- 
wWość ciata i pożądliwość ocz, 4 pycha 
żywota: : Joan; z W fzy fikie te mowie. 
nia, przeftrogi i nauki Chryftufowe 
0 tego zmierzaią końca, śby dufze 
grzechami zarażone, były przez po: 
kute od Riego uzdrowione, on bowiem 
takim ieft bekarzem dufg ludzkich; 
ze I naywiekíze, hnaycięż(ze, i bárdzo 
aiflarzálo grzechowe choroby leczył, 

ido 


84 j Rozed Ra 
i do tyćR 6zàs leczy, 2 czym fie fani 
oświadczył, mowiąc: Nie potrzebuią 
zdrowi, śle Źle się maiący  Lekarzm 
Luc: 5 Co to za chorzy byli, tudziefz 
wyrśził tymi flowy: Nie przyszedłom 
wzywać sprawiedliwych; ale grzesznych 
do pokuty. Z tego, podobieńftwa nie 
trzeba wrofić, że dla tego famiego 
Chryftus grzefźniki miilüie, iż grze 
fznikami fa; śle to fig wyraża; Cze 
go chce po nich; wzywaiąc ich isk 
Lekarz chorych, ńieomiylnie tego 
żeby od chofob gfzechówych zlecze 
ni byli przez zażywatie lekatfiw 
pokuty: (cc) Zaczym ktorych di 
pokuty wżywa Chfyftus, chce wfzy 
fikie chotoby dufz ich piżyprowa 
dzić do zdfowia: więc każdemu przy 
należy, aby W üpokotzonym fercu te 
go Lekatza wielce łafkawego profl 
flowy. pokituiącego Krola: Banie zm 
duy się mademmd: użdrów duszę mol 
bom tobie zgrzeszył Pfak 40 Uzdról 
się Panie, bom ci chory, d śtriwożolh 
są kośći moie. Pfal: 6: A kiedyż ot 
tzucił Chryftus! taką pokutuigcep 
modlitwę? jużeśmy doznali, że nii 


d: 
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łafkawie przyimował zawfze, kiedy- 
śmy przez pokutę do niego powraca- 
b. Weźmy ieno pod kredke wfzy- 
fikie nafze dni, ktorzyśmy iuż sao. 
40 go i 6o lat przeżyli, á uznamy do- 
wodnie, iak wiele kroć Chryfius, ten 
arcydobry Lekarz, dufze nafze cięż- 
ko fchorzate zleczyt, kiedy nam, ia- 
ko nadzieie mamy, grzechy nafze na 
fpowiedzi wyznane odpufzczal? O iák 
wielki obowiązek wdzięczności świad- 
czenia mamy, codziennie Chryftufo- 
wi Panu za ten Sakrament Pokuty 
dziękować vroczyście, że nam, iako 
grzechy nafze zafluzyly, nie uczynił, 
ani nam według nieprawości nafzych 
nie oddał! Przyznać to miłofierdziu 
lego powinniśmy, żeśmy do tych- 
czas nie zatraceni. (dd) Wyznać 
fzczerze możemy, że nas, lubó na- 
czenia gniewu zdolne do wieczney 
zguby, nie podał pod fad fwoiey 
fprawiedliwości, ále w fwoiey wie[- . 
kiey utrzymywał cierpliwości. (ee) 
W inniśmy iego łafkawość wychwa- 
lać, że fię nam dał przeprofić, i ty- 
le kroć z fobą poiednać, ile kroć Sa- 
kra- 

Tomik V. Rozgi Sprawiedli: Boskiey 


Z 


cy tymi owy: ktorym opuscicie grze 
y y y / 


kie to iet dla ludzi dobrodzieyftwo, 2t 
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&rament pokuty należycie odprawili: 
śmy, o czym tak Swięty Paweł mowi: 
Zá Chryflufa pofelfiwo | [prawuiemy, tas 
koby przez nas BOG upominał: profe 
my. żamiafi Chryfiufa, poiednaycie fe a 
Bogiem. [ff] . 

569. W tych flowach mamy wy: 
rażone Kapłańftwa poftanowionego ol 
ChryRufa Papa dobrodzieyftwo, álbo 
wiem Kapłani porządnie poświęcetl 
fprawuią pofelftwa Chryftufowego urząd, 
naukę iego opowiadając, ludzi z Bogiem 
to modlitwami, to Mfzy Swietey ofia 
rg., to pokutuigcych rozgrzefzeniem ie 
ünaiac, według daney Apoftolom, á fo 
bie udzieloney od Bifkupow, ktorzy fi 
Apoftołow naftępcy, od Chryftufa amo 


chy, fa im odpufzczone. Joan: 20. Wiel 


Chryfus tey wladzy, ktorg fam do 
grzechow odpufzczenia miał, Kapla 
nom udzielił, áby pokutuiących fwoit 
grzechy wyznawaiących., i 24 nieZ& 
łuiących rozgrzefzali, á tym famym £ 
Bogiem ich iednali. To dobrodziej: 
ftwo trzy Ewavgeliczne dowody: W 
trędow 


. Cych.fie, ktorzy, 
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i trędowatych, w Łazarzu, i marnotra- 
t wnym Synie przed oczy ludzkie wy- 


* ftawiaią. 


570. Dziefięć trędowatych zabie- 
gło drogę Chryftufowi Panu, ktorzy z 
daleka fianawfzy, głośno wołali: JE- 
ZUSIE Nauczycielu zmiłuy fię nad na- 
mi. Ná to rzekł do nich Zbawiciel: 
Idzcie, ukafzcie (ie Kapłanom. Gdy 
tedy fzli, oczyfzczeni byli. Widząc to 
jeden znich, powrocił, wielkim gio- 
fem wielbiac BOGA, i padł ná ziemię 
twarzą przed ńogami Chryftufowemi, 
dziękuiąc mu. W tym akcie iego rzekł 
Chryfius: Wfzakże dziefięci ieft oczy- 
fzczonych, 4 dziewięć kędy f2? Nie 
ieft znaleziony, ktoryby fię wrocił, i 
dał BOGU chwałę, tylko ten cudzo- 
ziemiec. Łuc 19. To famo dzieje fię 
duchownie po dzić dzień w pokutuig- 
cych do Sakramentu pokuty gotuią- 
aby z trądu grzecho- 
wego byli oczyfzczeni, maia z daleką 


. przez pokorę ftać, niegodność fwoię 


nznając, i2 fie ftali przez ciefzkie grze» 
chy zgniłymi członkami Głowy Ko- 
ścioła, ktorą ieft Chryftus: maig ie- 
dnak wielkim głofem, to ieft, wielką 
Ez ferca ` 
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ferca gorącoŚścią profić Zbawiciela Pg 
na, áby fie nad nimi zmiłował, i d 
(zpetnego wfzyftkich grzechow trąd 
oczyfzczył. Możeć tak bez żadney pt 
flagi ludzkiey uczynić Chryftus; wfzal 
że pofpolicie odfyła ich do Kaptanor 
zaczem, iako Swięty Augufyu libi 
vifit: infirm: mowi, nikt niema' gardzi 
tym poftanowieniem — Chryftufowyt 
áni być tego zdania, żeby dofyć byl 
famemu fpowiadać fie grzechow Pal 
BOGU. ślbówiem daremno byłby d 
Chryftus Kapłaaóm władzę Go gri 
chow odpufzczenia tym, ktorzy fię i 
z żalem fpowiadaią. Ze zaś ci trędi 
waci, gdy fzli do Kaplanow, oczy fzośł 
ni byli, daie fie przez to znać, iż mi 
£e czafem kto fkruchę taką mieć, I 
grzechy iego pierwey, niż przyidziel 
fpowiedź do Kapłana, będą odpufzcm 
ne: ma iednak i ten do Kapłana li 
udać, i iemu fwoy trąd przez wyzm 
nie grzechow pokazać: gdyż nie m 
Ze dofkonale być pewnym, czy mill 
dofkonały żal, ktory dopiero ná f ` 
wiedzi wydofkonałony bywa; á zatył 

okutuiący przez rozgrzefzenie Kapli? 


ie ztrądu grzechowego doftępuie © 
czy: 
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czyfzczenia; albowiem nowego Zako- 
pu Kapłanow moc daleko więkfza, iak 
ftarezo: Ciała trąd czyścić ,. raczey 
C żebym prawdziwiey rzekł ^) mie czyścić, 
éle zniego oczyfaczonych doświadczać , 
famym Żydowjkim godziło fg Kapłanom; 
zań nafzym Kapłanom sie trąd ciata, ále 
dufzy brzydkości, nie mowię, oczy[zczo- 
ne doświadczać, ále oczy(zczać wcale ieft 
pozwolono. [gg] Każdy tak oczyfzczo- 
ny, I z Bogiem poiedsańy, ma fie po- 
czuwać do świadczenia wdzięczności 
BOGU, i winny pokłon upadlizy przed 
nim twarzą ná ziemię, za to wielkie. 
dobrodzieyftwo z dziękczyńieniem od- 
dać, i za tę łafkawość wielbić go, i 
wychwalać z tym iednym, żeby ná 
Żadnego z wielu pokutuiących fwoiego 
zażalenia mie powtorzył  Chryftus: 
IW fzakże dziefięciu ief oczyfzczonych, á 
dziewięc kędy ją? Niemajz takiego, kto- 
ryby powrocił, i dat chwatę BOGU, tyl- 
ko ten cudzoziemiec. Luc: 17. To pier- 
wfzy dowod udzieloney Kapłacom od 
Chryfiufa władzy, ktorą z grzechowe- 
go trądu pokutuiących ludzi oczy- 
fzczaią. 

971 
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571. Drugi dowod z Ewangelii Ky 
płańfkiey mocy w Łazarzu pokazanej 
mamy, ktorą z grzechow irozwiazai 
pokutuiących. Ten Łazarz umarły, iul 
czwarty dzień w grobie pochowanj 
leżał, do ktorego przyfzedłfzy Chryftus 
głofem wielkim zawołął; Łazarzu WUJ 
nidź z grobu: i natychmiafi wyfzedt, któ 
ry był wnarły, maige ręce i nogi zwij 
zane. i rzekł JEZUS: rozwiązcie gol 
pufcie áby pofzedł. Joan: ni. Nie po” 
witał z grobu Łazarz, chociaż jego Sia 
fira Marta zmarłego Chryftufowi m 
leciła, mowiąc:. Panie, gdybyś był tą 
brat moy nie byłby umarł; lecz dopiero 
iak wiel&im głofem ná niego zawoli 
Chryftus, ożył, iz grobu witał, był ie 
duak iefzcze związany, poki go Ape 
ftołowie nie rozwiązali, W tym obra 
zie widzifz, moy Czytelniku, grze 
fznika zmarłego BOGU, ktory w na. 
loga iak w grobie, nie tylko czterj 
doi, śle i cztery Miefiace, i cztery Lm ` 
ta, ba i wiecey iak czternaście Lat le 
£y. Ná wikrzefzenie iego fama prośba 
i modlitwa dobrego Przyiaciela nie do, 
fiarczv, śle potrzebą głofu wielkiego 
fkuteczney talki, ktorąby go BOGZ 


gio. 
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grobu ferca iego zatwardziałego do wys 
Znania grzechu wízelakiego wywołak 
Z trudnością, prawda, powfłaie taki, 
ktorego kamień złego nałogu przywar 
lit; powftaie iednak, kiedy go tafka- Bor 
{fka wewnątrz ożywia, i do fkruchy fes- 
deczney: porufza. Grzefzuik.taki wy- 
-chodzi z grobu. przez fpowiedZ zupe 
ną; iednak związany iefzcze: zoftaie, 
poki go Kapłan nie rozwiąże. ]eítto 
Bofkiego miłofierdzia: przedziwne: dzi- 
ło, ktorym 1 zmarłegosożywia, i z 
grobu grzechowego wyprowadza, i 
związanego przez ilugi (woie Kapłany 
rozwięzuie, lako Swięty Auguftyn mo- 
wi: Zbyt fie fpowiadat, BOG to Jpra- 
wie, głojem wielki, to ief, wielką dafka 
wołaiąc ná ciebie. Zat więzy twoie od 
fing iego z rofkazw iego rozwiązane bye 
said, ktorym to zlecono: (o. rozwiąże- 
cie ná: ziemi, będzie i w- Niebie rozwigzg- 
no. (hh) Zá takie 2 kaydan grzecho- 
wych uwolnienie ,. iako zá wielkie doi- 
brodzieyftwo, Kaplafifkim rozgrzefze- 
niem odebrane, ma każdy pokutuięcy 
wielki obowiązek BOGA wychwalać, 
i wielkie dzięki iego dobroci oddawać, 
1 przykładem  iedn.go z wigzow CU- 

dzo- 
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dzołoftwa i zaboyftwa uwolnionego, 7 
tym fię iemu wdzięczności uznaciem 
codziennie oświadczać: Potargałe/ pe 
ta moie: ofiare chwały tobie ofiarować, 
i Imienia Fañjfkiego wzywać będę, Pfali 
115. 

572. Trzeci dowód Kapłóńfkiey 
mocy z Ewangelii marnotrawnego 
$yna obraz pokazuie, który Oyca o 
puścił, w kray daieki pofzedł, wzię: 
tą Oycowfkiego majątku cząfikę 1 
nałożnicami 6bcuiac utracił, i do tak 
nędznego fianu przyfzedł, iz pod 
czas nied.f'stku wielkiego za świ: 
niarka urządzić fio mufiát, w 'którey 
fluzbie gdy mu głód do żywego do: 
kuczył, prawdziwie Uznał, iz bar 
dzo źle uczynił; záczem przyfzedl. 
fzy do fiebie rzekł: jak wiele náie- 
mnikow maia dofyć chleba w dömu 
Qyca mego, à ia tu głodem umieram! 
W fianę i póydę do Oyca mego i: rze: 
knę mu: Oycze, zgrzefzyłem prze: 
ciw Niebu i przed toba, iużem nie 
ieft godzien być zwany fynem two- 
im,uczyń mię iako iednego z náiemni 
kow twoich. Y wftawizy fzedł do 
Qyca (wego. A gdy iefzcze był da- 

leko, 
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leko, uyźrzał go Ociec iego, i miło- 
fierdziem był wzrufzony, 4 przy- 
tiegłfzy upadł na fzyię iego.,.i po- 
całował go. A fyn rzekł: Oycze, 
zgrzefzyłem przeciw niebu, i przed 
tobą, iużem nie ieft godzien być 
zwany fynem twoim. Y rzekł Ociec 
do fiug fwoich: prętko przynieście 
pierwizą fzatę, i obleczcie go, i 
daycie pierścień ná rękę iego, A obu- 
wie na nogi: | przyprowadźcie utu= 
czonego cielca, i zabiicie: á iedzmy 
i używaymy : albowiem ten móy 
fyn był umarł, 4 ożył: zginął był, 
$ znalazł fie. Luc: r5. "Ten marno- 
trawny fyn. iako fie kazdy prawo- 
wierny domyślić może, wyraza grze- 
fznika: zaś Ociec do łafki przyimu- 
: muiący, miłofiernego BOGA: fludzy 
 Kapłanow pokutuiącego w pierwfzą 
fzatę obłoczących, i ftół Pańfki zá- 
fiawiaiacych wyrażaią. Prawdziwie 
grzefznik w kray daleki odchodzi, 
bo zapomniawfzy o BOGU cd niego 
fie oddala. (ii) Wzięty od BOGA 
majątek z nałoźnicami obcuiąc roz- 
praíza; bo dary przyrodzone i łafki, 
zyląc według fwoich pożądliwości, 

mar- 


b 
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marnie utraca. Głód mu wielki do. 
kucza, bocałego świata okrąg nie nie 
fyca grzefznika, i ieft rzecz doświad: 
czona, iż kto pieniądze kocha, nie nm 
syca Się: kto lubieżność kocha, nie nast 
ca iig: kte chwały szuka. nie nasyca sig 
kto świat miluie, nigdy nie nasyca sip 
Ckk3 Taki głód Swięty Ambroży 
opifat tymi flowy: Głód cierpi grze 
fznik, który BOGA odfiapił, i dobr 
iego przemarnował, głód nie potraw, 
śle uczynkow dobrych, á takie fą o 
płakane pofty: ślbowiem kto od flow: 
Bożego, odchodzi, łaknie, poniewał 
nie famem chlebem Zzyie człowiek, 
śle wízelakim flowem Bofkim. Kto 
od źrzodła odchodzi, pragnie: Kto ol 
fkarbu odchodzi, ubożeie: Kto od mą: 
drości odchodzi, tępieie, Kto od cmo: 
ty odchodzi, rofpafuie fic. Słufznie 
tedy niedofiatek ten cierpi, który 
fkarbow mądrości i umieiętności Bo: 
fkiey, i wyfokości bogaćtw niebie: 


- kich odftąpił, Dla tego tedy niedo- 


fiatek i głód cierpieć poczyna, bo 
rozprafzaiąc rofkofz niczego dofyć 
niema. Záwfze głód cierpi, kto fie 
niebiefkiemi potrawami napełnić nie 

umie. 
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umie. faki to niedoftatek w dufzy, 
którey brakuie chleba prawdy. Jaki 
to głód w fercu. które niema potra- 
wy miłości. Lb: y. in Lic: n. 2. 15. 
Urządził fię marnotrawny fyn zá 
świniarka, bo grzefznik lubieżny flu- 
ży nieczyfiemu fwoich pożądliwości 
bydłu. jakoż łacinnicy wieprza nie 
czyfiego, i zalotnika lubieżnego tak 
fkoiarzyli, Ze i w imieniu wieprza 
znayduie fię zalotnik, i wieprz w i- 
mieniu zalotnika, iednego nazwawfzy 
porcus, 4 drugiego procus. Y w fa- 
mey prawdzie grzefznik potraciwfzy 
dobra dufzy, pafie głód fwóy próżny- 
mi znikomych dóbr, i cielefnych ro 
fkofzy ffodzinami; śle fie. nimi nie 
nafyca,owízem więkfza co raz w nim 
fie pożądliwość pomnaza; dla tego 
teź, iak nie rogate bydło, w błocie 
grzechowym fię wala, i ku ziemi tyl- 
ko głowę fwoię fchyla. C11) Takie- 
go bies zá $winiarka fwego urządza, 
gdyż i on ieft plugawym duchem, 
iako Chryfus powiedział: Gdy. nie- 
czysty duch wynidzie z człowieka, cho- 
dzi po suchych mieyscach. Matth; x2. 
X półk cały biefow profił Chryftusa, 

aby 


U 
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áby im wniść w ftado wieprzow po» 
zwolił. Luc: 8. Albowiem to ief 
biefa wielkie ukontentowanie, kiedy 
plugawe lubieżność kochaiącego czło- 
wieka opanuie ferce. Taki pokuśnik 
żeby do ludzi przyftępu nie miał, 
Kościół ufilnie BOG A prosi. Od 
ducha nieczystego wybaw nas Panie 
Marnotrawny fyn przyfzedłfzy przez 
myśli zdrowe do fiebie, uznał, iak 
źie uczynił, iż od Oyca dobrego po- 
fzedł w świat, i tam na złe wolno- 
ści zśżywaiąc, wzięty od Oyca ma: 
iątek na uciechach i lubieżnościach 
utracił, żalem zięty do fiebie rzekł: 
Jak wiele ieft w domu Oyca mego 
naiemnikow, którzy dnia każdego 
maią dofiatkiem pożywienie fwoie, 4 
ja przy tak podłey fluzbie moiey mam 
fig nedzney iak te wieprze, które o- 
patrzie; albowiem to bydło z dofta- 
tku pożywienia tuczy fię, ia 24$ od 
głodu wielkiego umieram. Ky cóż 
mi po tak złey fluzbie? Wiem, że 
mam dobrego Oyca; áboz mię do 
fwoiey łafki przyimie: powrócę do 
niego, upokorze fie przed nim, wy- 
znam winę moie, i rzekne, Oycze. 
zgrze- 
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zgrzefzyłem wielce, dla moich nie« 
godziwych poftepkow nie godzienem 
być zwany fynem twoim, profzę, 
przyimiy mnie zá naiemnika fwego. 
(Takie myśli chwalebne, do których 
mu bieda okazyą była. udały mu fig 
dobrze; álbowiem gdy wftał, i fwóy 
opuściwfzy, nędzny flan, do Oyca 
. fzedl, obaczywízy go z daleka Ociec, 
pobiegł do niego, 1 pocałował, i w 
pierwfzą fzatę oblec go, i pierścień 
ná rękę, i obuwie na nogi dać mu 
flugom (woim kazał, 4 od radości o- 
biad Pańfki fporządzić, i kapelę fpro- 
wadzić rofkazal, aby fie z nim cie= 
fzyli wfzyfcy ż powrotu fyna, który 
był przez grzechy umarł, i przez 

oddalenie fie od Oyca zginał. 
57ą. Tenci ieft pierwfzy ftopień 
owrotu człowieka grzefznego do 
BOGA, áby fwóy ftan zwa£zywízy 
‘bardzo zły, wyznał: O ziak wielu 
dóbr nieofzacowanych famegom fie- 
bie odarł! O wiak wiele fpraw złych 
famegom mnie wplątał! Czemużem 
to z domu Oyca nayłafkawfzego, 2rzu- 
ciwfzy z fiebie winnego iemu pofłu- 
fzeńftwa iarzmo w daleki kray grze- 

cho- 
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Chowy pofzedł? Czemużem to ma 
iatek darow i łafk Bofkich, i wielo. 
rakich cnot marnie utracił ? Czemu: 
żem to udał fie ná fluzbe diabelfką 
tak ciężką, tak fzpetna, tak $mier: 
teln2, na którey wielki glód z nie 
doftatku pofiłku duchownego cierpie, 
doznaw(zy famem fkutkiem, com nie 
raz od Duchownych fłyfzał, iż dufzą. 
ludzka na obraz Boki ftworzona, 
żadnemi dobrami doczefnymi, . śni 
wfzelakiemi ciała fwego rofkofzami, 
śle tylko famem Bogiem dofkonale 
nafycić fię może: zaś biada dufzy tak 
śmiałey , która fię kiedy fpodziewała 
znaleść dla fiebie co lepfzego, gdyby 
fię odważyła odfigpió BOGA. (mm) 
Przebóg! cożem ia to uczynił? Ah 
mnie niefzczęśliwego, zem fię BO- 
GA odftąpić kiedy ważył! Wiem, 
co uczynię: wftanę z grzechowego 
ftanu, póydę do Oyca nayłafkawfze: 
go, do BOGA moiego: wiem, że ief 
wielce miłofierny, 4boż mnie znowu 
do łafki przyimie. Y ten ci jeft na 
wrócenia fię grzefznika do BOGA 
drugi ftopień, przedfięwzięcie wyrze 
czenia fię grzechow, i ich, i wfzy- 
ftkich 
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a fikich okazyi do nich opufzczenie bez 


Li 


zwłoki żadney: fzczera á niezmy$lo- 
na wola do BOGA powrócenia z po- 
budki iego dobroci, którą fię grze- 
fznik w nadzieię odpufzczenia ipod- 
nosi, w fercu fwoim mówiąc: Wftá- - 
ne, lubo ciezarem grzechow przywa- 
lony leżę: powrócę do tego dobrze, 
od któregom odfzedł źle: powrócę do 
ftwórcy mego, do Pana mego, do Do» 
brodziela mego, do Lekarza mego, 
do Oyca moiego arcydobrego, bo z 
iego wiem oświadczenia, iż grze- 
fznikow oczekiwa, do fiebie záprafza, 
iłafką fwoią poprzedza. ]am, pra- 
wda, zgubił marnie, co powinność 
kazała fynow fka, Ale on ftatecznie ma, 
co mu zśleca miłość Oycowfka. Obcy 
mie wnosi prożby do Qyca; w piersiach 
Dycowskich tenże iest , który prost, È 
wstawia się, afjekt, . Poruszaig się 
wnętrzności Dycowskie, do. powtórnego, 
przez odpuszczenie winy, zrodzenia sys 
ma. (nn) Trzeci ftopień do BOGA 
fie nawrócenia, ieft wyrzekanie i nie- 


. nawi$C grzechu z miłości ku BOGU, 


Zktórey pobudki boleie grzefznik ná 
fercu, iż iemu,' iako arcydóbremu 
Oycu 


gö Rozaa 
Oycu ftal fie niemiłym, i poftanowią 
(grzechy fwoie pokornie wyznać 1 
marnotrawnym fynem: Rzekne mui 
Oycze, zgrzeszyłem przeciw Niebu,t 
przed Tobą; gdyż miłość z obrzydze: 


niem g:zechu iest g untem pewności / 


prawdziwey pokuty, według tej 
Auguftyna Swiętego nauki: Nic pr 
wności pokuty mie czyni, tylko nient 
miść grzechu, i miłość ku BOGU, [o 
T wstawszy, poszedł do Qyca; bo pre 
wdziwie pokutuiący powftania z grze 
chu, i całym fercem do BOGA po 
wrócenia fwego nieodwłacza ná iutm, 
lecz zaraz takie poftanowienie U 
fkutku przyprowadza: i tym wię 
kfzą ufnością do BOGA idzie, czyt 
więkfzym żalem, iż Oyca niepoięcie 
dobrego, tafkawego,- miłofiernego, 0 


braził, ną fercu boleie. Wiarą z mi. 


łością złączoną fzukaiąc BOGA, któ 
rego był przez niegodziwe ftworzel 
kochanie utracił, tudzież go przytw 
mnego fobie znayduie. Gdy ierat! 
był daleko, widział go Ociec iego, ál 
bowiem grzefznika wprzód widi 
BOG, i fwoią go łafką uprzeda, 
żeby i on widzieć BOGA po a 
by 


3 


SPRAWIEDLIWOŚCI BoSKIEY. 9x 
był po ciemności oddaloney z winy 
pochodzącey. mówiąc z pokutuiacy:n 
Królem: ZToimały mię nieprawości mo- 
je, i fiie mogłem widziec Pfalm: 3g, 
Widzenia tego nie odebrałby grze- 
fznik, gdyby na niego wprzód nieo- 
brócił BOG: oczii miłofierdzia (wego. 
Widzi go BOG miłościwie, bo tego, 
który miłować go,i powracać do nie- 
go zaczyna, mułuie: . Milosierdziem 
był wzruszony, i przybieglszy padi ná 
iego sżylę, żeby -upadłego. podźwi= 
gnat, r miłością fwoia ciężar grze- 
chow ź niego zźdiął, á letkie i flodkie 
larzmio Ewangelicznego prawa na nie- 
gowłożył, 4 tak dufzy fwoiey pod 
ciezarem gtzechówy m znudzoney po+ 
Żądary odpoczynek zźnalazł Y poca- 
łował ge, bö któty po długich nie- 
prawości drogach z nadzieig odpus 
Íízczenia grzecliow powraca do BO. 
GA, ten od niego, iako od kochaią= 
cegó Oyca pocałowańie; dowód iego 
łafki, i miłości, i poiednania odbiera, 
„£ rzekł mu ign: Ümgczé  zgrzeszylem 
przeciw Niebu ; í przed Tobą, iużem 
nie iest godziég być zwany synem iua 

: ULP 
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im. Tak trzeba każdemu z poko 
tzonym fercem do fpowiedzi przyłę 
pować na wyznanie grzechow , ábj 
fam ofądził fie niegodnym być żwi 
ny fynem Bofkim, którą godność, I 
dalekiey od BOGA zoftaiąc grzechi 
wey krainie, był matnie utracił. 
łubo wie BOG o wfzyftkich każdeg 
człowieka myślach, flowach, i uczył 
kach, wyznanimg ich iednak, któl 
złe były, oczekiwa; albowiem poki 
tuiący, który pragnie być ufptawi 
dliwiony przed Bogiem, zaczyna ft 
bie ná fpowiedżi olkarżać przed M 
planem, (pp) 4 takie wy znatl 
grzechow, kiedy ieft dofkonale;! 
ikarżającemu fie fprawuie wiec 
zbawienie. (qq) 

574. Jako ledwo co marnoll 
wny fya z pokorą winę fwoie wyżu 
oyciec iego do fug fwoich rzekł: Pn 
ko przynieście yierw[zg fzatę , i obl 
cie go, i daycie pierścień na rękę iegor 
obuwie na nogi iego. Podobnie dzieie lit 
pokutuigcym, ktory im fie bardziy P 
niżaiąc, niegodnym fie być żadnjć 
darow Bolkich uznaie, tym go Wi 
fzymi BOG lafkami darnie ; w 
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famem Chryitafem: i fprawiedliwos:ia 
iego, i zafłagami, i cnotami nagość 
iego bywa obleczona: Ducaa Swies 
tego odbiera, ktorym fie iako pierście- 
niem nowy związek poiedaauiá. zaa- 
czy: bierze na ręce pierścień do u- 
czynkow (prawiedliwośći; iaż gotowes 
nogi (fwoie nowey pomocy Bo- 
fkiey obuwiem zmacnia, żeby drogą 
przykazań bez upatku chodził, żeby 
lwa i-fmoka. podeptał , żeby czarta i- 
pokufy iego pokonał. W tym wyzna- 
niu: Nie iefiem godzien być zwany fyè 
nem twoim, Swięty Jaa Chryzoftom 
pokorę prawdziwie pokutuiącego tak 
wyraził: Jednak mie nie odpądź od 
twego Panie Boże Dwotu, żeby mie 
zmalażfzy nieprzyjaciel błądzącego w 
niewolą nie żabrał: aui mnie też blje 


fko ftrafzney taiermnicy ftoła twego nie 
poftaw, gdyż nie śmiem otwartymi 


oczami na Świętość nayświętfzą pa- 
trzyć. Poftaw mie z Cane die buda 
we dtzwiach Kościoła; żebym uważaiąć 
taiemnice, ktore fię w nim odprawaią: 
znowu być ich kiedy ucześnik'em 
Pragnął : Żebym wodami  Bofkiemi 
polany, fzpetne dufzy  fukieaki plas 
Fa my 


l 
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my wyczyścił: żebym, iak obaczą 
twoich pereł (tak Nayświętl(zey Św 
krament nazywa) od nabożnych bre 
nie, i ia godne ufta, ktoreby taki di. 
przyimowały , mieć pragnął.  Grzefzit, 
ka pokutuiącego tak przygotowanej 
widżąc BOG, rofkazuie flugom fioi 
kapłanom, aby dla niego pierwfzą fai 
tę to ieft, pietwfzą chrzecielną godność 
daBiem rozgczefzenia Z grzechow ii 
prawiorią przynieśli, i dali mu pie 
Ścień bogaćtw oznaymienie ,  fkarli 
ftroża; pieczęć Duclia: à obuwie na nt 
gi iego, to ieli, żeby mowami Ewa 
gelicznemi iego dufży kroki ze wfzed. 
firon tamowali, aby go wąż, na śladj 
jego czatniący, nie pociągnął przefik 
grzechow pobłądzenie: (rr) , 
575. W tych ftowiech. moy Caf 
telniku, mafz wyrażone urzędu kapli 
now. poitanowionego od Chry(tafa P» 
na dobrodzieyftwo; albowiem gdy ol 
nich na fpowiedzi rozęrzefzenie odbi 
fafz, zaowu, coś grzefzac utracił, od: 
zylkuiefz; -Mafz tedy wiedzieć, ża: 
przez ieden Śmiertelny grzech iaki 
Bofką , dary i łafkę Docria Świętej? 
wlane i nad przyrodzene cnoty, przyfpo 
o» 
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fobione fynofiwo Bofkie, zafingi doł 
brych uczynkow, prawo do dziedzi- 
ćtwa kroleftwa niebiefkiego, wfzyfikie 
duchowne bogaćtwa, ktore BOG przez 
Chrzeft, pokutę, Ciało Pańfkie, i inne 
w dufzy twoiey złożył: wfzyfikie fkar- 
by, ktore Chryftus. Pan z nieofzacowa- 
ną ceną życia i krwi fwoiey na: two- 
ie odkupienie wyfzafował, o ieden raz 
przemarnował, i niefzczęśliwie utracił. 
To iednak wfzyfiko znowu dufza two- 
ia odzyfkuie , kiedy cię kapłan zgrze- 
chu ciężkiego na fpowiedzi rozwięzu= 
ie, ieżeli iednak z ciebie żadney do 
tegó przefzkody nie bywa, to ieft, ie- 
żeli fie w upokorzeniu -prawdziwym 
uznaiefz być niegodnym przyięc'a do 
łafki Bofkiey: ieżeli opufzczafz nieczy- 
fte namiętności twoich nieporządnych 
bydło, ieżeli z całego ferca żałniefz 
obrażenia Oyca tak dobrego, iakiego 
Świat cały nie ma: ieżeli nadzieię od- 
pufzczenia wfzyfikiy winy twoiey por 
kładafz w niefkończonym iego miłofier- 
dziu: ieżeli go na potym ftateczniechcefz 
kochać, i nigdy fię od niego nie oddalić, 
1 wolą iego we wfzyfikich rofkazach 
2 fynowíkiy miłości chętnie pełnić, . 

570: 
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76. Kiedy cię BOG takiego wi 
dzi, nie tylko fingom fwoim kapłanon 
oblec cię w pierwfzą fzatę, ale td 
fol Pańfki Nayświętfzego Sakramenti 
dia ciebie nagotować każe, mowia: 
Przyprawadźcie utuczonego cielca, i 2 
bucie, i iedzmy,i używaymy. Ten ba 
kiet z wefelem wielkim duízy pokutu 
cego odprawuie fie- w Kościele rozi 
yzovym po całym Świecie, bo ten cie 
dec w Ciele i krwi Chryftufowey BO 
GU Oycu ofiarowany bywa, i cd 
Dom karmi. (ss) Ze tedy ten cieli 
pie znaiący grzechowego iarzma, ul 
dzony z Panny, czyfto$ci panieflki. 
miłośnik, według ciała z niewagami! 
cbelgami utuczony, wízyftkich do Di 
mu Kościoła iego należących tak fp 
dliwych, iako i przez pokutę ufprawit 
dliw'onych famem foba karmi, wf 
winniśmy dzięki oddawać BOGU, 
za ten wielki dar Nayświętfzego 9! 
kramentu codziennie Troycę Swit 
wielbić z Nauczycielem  złotoulijk: 
mówiąc: Święty BOG Ociec cu 
tego, aby zabity byt cielec tuczony, któ: 
ry grzechu nie zàoft Święty BOG Sj 
wraz i cielec, ktory zawfze bywa e 

wor 


cA 


UES E a ATAT I A cU M a NA 12” AI mac Me (ed CO ie m R 


SPRAWIEDLIWOŚCI BOSKIEY. 87 
wolnie zabity. i żyie zawfze: Swięty Pocie- 
fzyciel DUCH Święty ktory ofiary dokos 
nywa. (tt) Każdy bowiem grzefznik 
przez pokutę z Bogiem Ipoiednany, beze 

krwáwey ofiary ucześnikiem bywa, i 
Ciałem Chryftafowem nakarmiony, kta- 
rego pożywanie ieft zawartey z Bo- 
giem przyiaźni pieczęcią. Tak ufzcze- 
Śliwiony dopiero uznaie, iak wielki 
głod, światu gdy fluzyl, każdego dnią 
cierpiał, i iak fłodki ieft Pan ten, 
wyznaie, ieZli iednak fobie wtey Pań- 
fkiy potrawie fmakuie; i odtąd życie 
człowieka znaleźionego, człowieka 
zmartwychwftałego, człowieka nowe: 
go- prowadzi; albowiem iuż więcey. 
nie żyie Światu, na ktorym i dla ktoe 
rego był famego fiebie zgubił; ani grze- 
chowi, ktoty go był wśmierć wprowas 
wadził; ami fobie, który ani famega 
fiebie znaleść, ani zmarł:go wfkrze- 
fié nie mogł; ale BOGU, ktory tak 
świat umiłował, iż Syna [wego i/dnoro- 
dzomego daf, aby każdy, ktory w ngo 


| wierzy, nie zginął, ale żywot wieczny 


miał, Zyie Chryftufowi, ktory z wy= 

fokości nieba z ftąpiwfzy , rozradował 

fię, iako olbrzym, dobiegania w drogę, 
aby 
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aby fwoia łafką zabiegi powracaiącemi 
do niego: ktory przyiawízy ludzkie cia 
ło, padł na fzyię iego, i ucałował: ke 
ry zaniego uma:ł,aby go ożywił: Kiii 
ry ciało fwoie, aby go nim Zywil| 
dufzę iego na godną BOGA ofiarę I 
tuczył, w Nayświętfzym Sakrament 
pod przymiotami chleba utaił; dla t 
go złośliwy żydowfki lud zoftaie wgl 
dzie, Ze nie chcąc zażywać, go l 
b:zbozney zachęcał fie tey czynnośli 
W vuśćmy do iego chleba drzewo. Ji 
rem. 11, Dobrze o chlebie zamiaft i- 
ciała powiedziać; plbowiem Chryfius p 
trowę przymiofł, oni za dobrodzieyfii 
orzynieśli umęczenie; zaczym nie dall. 
„aż łakną. ktorzy potrawy żywota ul 
cznego miechcielt, * Dla tego BOG cial 
drzewem w Chryfufe Panu złączył, tl 
fory glod ufic£, á tofka żywota przywm 
cona była. Błogofławione drzewo Pn 
Jie, ktore nas wfzyfikich grzechy ukr 
żowało: Błogofłewione ciało Pańfkie, M 
re w[zuflkim żywność przvflawio. (ul 
Jakie ta Nayświetfza potrawa fprawii 
fkutki w tych ktorzy godnie przygo 
wani do ftołu Paffkiego przyfiępiih 
Wyraz maftępuiący pokazuie. p 
wa 


m CA (mw a y 


Dm 


ra, e R a. 


Ba eż A KA 


SPRAWIEDLIWOSCI Boskirxy. 89 
wania tego w ludziach bywa zapału ta- 
mowanie, £/fki addanie, cnot zmocnienie , 
grzechow odpu/zczenie, przeciw czartu 
uzbroienie, nadziei podnicfienie, miłości 
wzabudzene , wiary zalecenie, Ziniclfid: 
pankietowan, krolefiwa niebiefkiego ofia= 
rowanie, rozumu oświecenie, (ww) Por 
nieważ tedy jedna ta potrawa tak wie« 
le dobrego fprawuie, zażywać ley co- 
dzisń nikt nikomu nie zakaznie, byle 
zewfząd czyfta doía była, żeby co- 
dzień fwoy pofilek miała, Tak zaś co- 


. dzień fprawować fię powinna, źeby 


codzień tey Nayświętfzey potrawy za- 
Żywać godną była. Za ten dufzy wiel- 
ce duży politek Dawid Prorok włożył na 
nię ten obowiązek, aby codzieńne dzię- 
ki oddawała BOGU: Niech wyznawaig | 


Panu iego miłofierdzia , i cuda irgo fynom 
ludzkim; bo najycić dufzę głodną, à du- 


Jzę łaknącą dobrami nopełnił, Pfal: 106: 

9577. Za te. więc dobrodziey- 
ftwa wielkie, ktorem ci teraz, moy 
Czytelniku, dofyć obfzernie wyrazil, 
ponieważ ku zbawieniu codzień flu 
£4, poczuway fie do codziennego Bee 
Gu dziękczynienia, od ktorego wízy- 
fiko dobro pochodzi, iako Pifmo Swie- 

te 
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te upewnia, mowiąc;  JZ[zelhi. datu 
dobry. i wjzelki dar dofkonaty z wo 
ka ief zfigpuiący od Qyca świateł. Jac: 
1. Z ktorych flow tey dochodz praw- 
dy, że w oczach twoich małe dobro: 
dzieyftwo, na przykład: rozumek, do: 
wcipek, fortunka, mały wzroft, fzczie 
ple dochody, fabe zdrowie é&c. nie 
iet małe, bo nic małego od wielkie 
go BOGA nie zftepuie dla ciebie 1 
Nieba; za co iezli od ciebie wypre 
wiona do BOGA wdzięczność, oble 
ki przefzedłfzy , do Miajeftatu iego 
przyftąpi, niezawodnie od tak możne 
go Pana, wieczney chwały Krola, 
ebfite lalk wiekízych fkarby dla cie 
bie fprowadzi, i po nocy ninieyízegt 
Życia do tego Qyca świateł, Atory U 
niezmierney iafności miefzka (xx) dulag 
twoie zaprowadzi. Do wyprawey tej 
tym więkfzy mafz obowiązek, im wię: 
kfzą w tobie niewdzięczność ku BO. 
GU, w BOGU zaś więkfzą ku tobie 
łafkawość uznaieíz, wiedząc o tym 
iż BOG nie odraża fig dla twoich 
grzechow codziennych codziennie do: 
brze ci czynić; ty zaś codziennym 
lego dobrodziepfwy nie ułagodzony: 
co- 


- 
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codzień iego Nayświętfzy Majeftat nie 
odrazaíz fie obrażać, Jafność tey pra: 
wdy ieźli do ferca twoiego hie wcho- 
dzi, ani iego nie oświeca zaślepie- 
nia do fłafznego tak wielkiey niewdzięe 
czności uznania, /am fobie gruby o- 
biok zafławiłeć, áby twoia modlitwa do 
BOGA nie przefzła. (yy) Tego fie 
niefzczęścia lekay, żeby cię kiedy czas 
taki nie zafkoczył, w ktorymby łafka 
oftatnia nie była tobie od BOGA ze- 
fłana, bez ktorey każdemu dobroci 
Bofkiey niewdziecznemu bywa na zá- 
tracenie wieczne droga ufiana. Tu fie 
zapał do wdzięczności świadczenia 
BOGU, z Auguftynem Swiętym mov 
wiąc: Rozważnć myślą moig będę w/zy= 
Jiko dobro, Panie, ktoreć mi od méoda- 
ści moie przez Życie moie świadczył ; 
álbowiem dobrze wiem, iż niewdzięczność 
wielceć fig nie podoba, ktora iefl wjzy- 
Jikiego duchownego ztego przyczyną: i 
iakić wiatr fulzący i palący  w[zyfiko 
dobro, i zatykający nad człowickiem 
zrzodło miłofierdzia twego. [zz] Pray- 
day 1 to: Chwal dufzo moia Pana? 
shwalić będę Pana w życiu moim: bg- 
sę spiewał BOGU "motemu, iak juge 

żyć 


X 
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Żyć będę. Pfal: 145. Zá te dobro 
dzieyftwa, łafki,i dary, ktore ci BOG 
codzięń Świadczył, i dotąd każdeg 
dnia świadczy, oddaway mu: codzien 
ny winney wdzięczności podatek, ia 
fie wieczorem z zamętu twoich % 
baw  ufpokoifz, mowiąc z uwagą W 
gorącości ducha, upadłfzy  kolam 
mi na ziemię, w obecności BOGA 
maftępuiący ` 


PSALM SETNY WTORY. 


ü BEogotsw dufzo moia Pam 
578: i wfzyftko co we mnie idi 
imięniowi świętemu iego. Błogofłal 
dufzo moia Panu, á gie zapomimj 
wfzyfikich dobrodzieyfiw iego. Kto 
miłościwie odpufzcza wfzyftkie mieprt 
wości twoje, ktory uzdrawia wl 
fikie choroby twoie, Ktory odkup 
je żywot twoy od zatracenia, -kto 
cię uwieńcza miłofierdziem i litości 
mi. Ktory napełnia dobrami Żąde 
nie twoie: odnowi fie isko orłów 
młodość twoia. Czyniący miłofierdut 
"Pan, i fad wfzyfikim krzywdę € . 
giącym, Oznaymiłj drogi fwoie Moj: 


że” 
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Zefzowi, i wolą fwoię fynom ]zra- 
elikim. Lito$ciwy i milofieray Pan, 
dłago czekaigcy, i wielce milofierny. 
Nie na wieki gniewać fie będzie, 4- 
ni wiecznie grozić będzie. "Nie wei 
dług nà(zych grzechow uczynił nam, 
śni według nieprawości nafzych Od= 
dał nam. Albowiem według wyfoko: 
ści Nieba od ziemie utwierdził miło- 
fierdzie fwoie nad tymi, ktorzy fię 
Go boig. jąko dałeko ie(t wfchod od 
zachodu, daleko oddalił od mas nies 
prawości náfze. Jako _ lituie -Oyciec 
fynow fwoich, zlitował fig Pan nad 
tymi, ktorzy fie Go bcią, boc On po- 
ziat utwierdzenie nafze. Wfpomaiał, 
iz proch iefteśmy, człowiek, jako fia- 
no dni iego: iako polny Kwiat: tak 
* okwitnie. Albowiem owionie go wiatr, 
i nie oftoi fię, i więcey nie pozna 
miey(ca (wego. Ale miłofierdzie Pań - 
fkie od wieku i aż do wieku nad ty- 
mi ktotzy fie Go boia. I fprawiedli- 
wość iego na fyny fynow, tym ktg- 
rzy chowaig Zakon iego, | pamięj= 
taig nA przykazania iego, aby ie peł= 
-. Milk Pan ud Niebie przygotował Sto= 
. licę fwoię, 4 Krolsitwo iego nad 
wizy- 
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wízyfkiemi panować będzie. Bloge 
flawcie Panu wfzyfcy Anjołowie iego 
możni w (le, ktorzy czynicie fłowo 
jego na ufyfzenie głofu mow. iegn 
Biogoflawcie Panu wfzyftkie woyki 
jego, fłudzy iego, ktorzy czynicie w 
lą iego- Biogoflawcie Panu wfzyfikii 
uczynki iego, ná wfzelkim mieyli 
panowania iego, błogofław dufzo mol 
Panu. Teraz przyday nafiępuiące: 


PIENIE TRZECH PACHOLĄT 


pDegogzwcie wfżyftkie fprawy Pa 
fkie Panu: chwalcieá wywyżizayći 
Go ná wieki. Blogeflawcie Aniolow! 
Pańfcy Panu, błogofiawcie Niebiol ` 
Panu: Błogofiawcie wody wfzyfikć 
ktore fa na Niebie Panu, blogoflaft 
cie wfzyftkie mocy Pańlkie Panu. Bit 
gollawcie, Słońce i Miefiąc Panu, bb 
golławeie gwiazdy Niebiefkie Panu: Bb 
gofławcie wízelki dzdzu i roffo Pa" 
blogollawcie wfzyftkie wiatry BO 

Panu -Blogoflawcie ogniu i go” 
Pana, blogoflawcie zimuo i ciepło Pt 
bu. BlogoHawcie rofly i Srzon Pani 
błogofawcie mroz i zimno Panu: BI» 

go 
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gofławcie lody i śniegi Panu, błogo- 
flawcie nocy i cai Panu: Błogoflawcie 
światłość i ciemności Panu, błogo- 
fawcie blyfkawice i obłoki Panu: Niech 
błogofławi ziemia Pana, niech chwali 
i wywyżfza go na wieki. Błogofławcie 
gory i pagorki Pana, błogofławcie wfży= 
ftko ná ziemi rodzące Panu. Blogo. 
flawcie zrodła Panu, błogofławcie Mo- 
rza i rzeki Panu.  Blogoílawcie Wie- 
lorybowe, i wfzyftko co fię rucha w wo- 
dach Panu: błogofawcie wfzyfcy Pta. 
cy powietrzni Panu.  Błogofławcie 
WízyRkie beftyie i bydła Panu: błogo» 
fławcie Synowie ludzcy Panu. Niech 
błogofławi lzrael Pana, niech go chwsi- 


(M, á wywyżfza go ná wieki. Błogo- 


fławcie Kapłani Pańfcy Panu, błogos 
llawcie Qudzy Pańfcy Panu; Błogoflaw= 
cie Duchowie i Dufze fptawiediiwych 
Panu: blogoflawcie Święci 4 pokorne- 
go ferca Panu. Błogofławcie Anania- 
fzu Azaria(zu, Mizaelu Pana, Chwal- 
ele 4 wywyżfzaycie go ná wieki. Bo 
wydarł nas z piekła, i wybawił z reki 


Śmierci, i wylął nas z pośrzodku płos 


mienia pałaiącego i z pośrzod ognia 
Wyrwał nas; Wyzaawaycie Panu bo 
| de. 


o6 Rożeń : 
dobry, bo ń4 wieki miłofierdzie Jego 
:Blogoflawcie wfzyfcy Chwalcy Pani 
BOGU Bogów: chwalcie i wyznawaj. 
cie mu, bo na wfzyftkie wieki milo 
fierdzie, jegos - 


kB det se b PG ok a KH c 
TEXTUS S: SCRIPTUR £, €SSENTENTIŁ . 


PATRUM; 


_ (a) Qui habes, quod ñon aàccepifti? I 
Cor 4 7. 

(b) In charitate perpetua dilexi te; gent 
T. 3 
: (c) Mifericotdia Domini ab tetno; XU 
in etetnum.  P[al. 102. 16: 
(d) Sie DEUS dilexit mundum, üt Filu 
fuum Unigenitum daret. «foan. g. i6.. 


(e) Apponiś erga tum eor tuum; adl 


(f) .Chüftus pro impii$ morfuus eft. Co 
mieadat aütém DEUS charitatem fuam. in noli 
Quoniam fi, cum adhuc peccatores effequ 
fecundüm tempus Chriftus pro nobis moi 
et; Rom. 5, 6. 8: j j 

(gy. Non enim mifit DEUS Filium fuum! 
miindum, ut judicet miündum, fed ut falv 
fnündus per ipfum. joan: g. i7; SR 

(h) Noñ funi miffus üt ille facrorum ! 
térpres Moyfes, ut Lege terrarum orbem 07 
«łemnem ; heq; ad' peccatum düntaxat 2 

guen 
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giiendum mandatum fero, fed gratiam ad il- 
lud tollendum. Ut Filius ac hæres Patris fer- 
vitute homines libero, coniemnatricem Legem 
in juftificantem gratiam commuto, fuorum cri- 
minum. catenis conítri&is peccata dimitto': fal- 
vaturus, orbem terrarum non  condemnaturus 
veni &e, S: Cyril, Alexandr. lib; 2. in ¿Joans 


- Be 153: 


(i) Secundum fuam mifericordiim  falvos 
fis fecit per lavacrum, regenerationis, Tit: 
. (ky) Nifi quis fenatds fierit ex aqua & 
Spiritu Sańćto, non poteit introire in regnum 
DEI. , JOm 3: 5: : 
. (1) Omnes agu de pritina originis præ- 
fngativa ficramentum fanétificationis confeqvun- 
tur, invocató DEO. "Süpervenié enim ftatim 
de celis Spiritus; & aquis fupere(t, fanćtifi- 
Cans eas de femetipfo, & ita fanctińcate vim 
fanétificandi tombibunt. Quanquam ad fimpli- 
cem actum competat fimilitudo; ut quoniam 
Sieć fordiüni delictis inquinamur, aquis ablua- 
mur. Sed deltóta ficut non in €arne  compa- 
rent &c. Tertull. lib. de Baptifmo: 

- (m) Afceńdenś de aqua; vidit cælos aper- 
tos, & Spititum tańquam columbam defcenden= 
temi & manentem in ipfo: & vox facta eft 
e eela: Tu es Filius meus dilectus. Marc: 
1. iO; Ih 
Nu Tunc ille San&iffiams Spiritus fuper 
|» ata & benedicta corpora lubens à Patre 
efcendit, fuper baptifmi aquas; fanguam pri- 
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fkinam fedem vecognofcens , coriquiefcit, cb 
Jumbæ figura delapfüs in Dominum , ut naty 
ra Spiritüs S. dećlararetur per animal fimpl: 
citatis, X innocentie , quód etiam corpóralik 
ipfo felle careat columba &c. Tertul: lib: l 
Bapt. 
(oy Quotquot in Chrifto baptizati etis, Chi 
ftum induiftis. Gal: 3. 27. 

(p) Nihil majus, nihil magis ze ftimandii 
gratia baptifmatis; Chriftiani dignitate, Nil 
hobis przterire debet vitæ noftre dies, (I 
pro tanto beneficio nobis a DEO fine allis m 
ríis noftris collato gtatias nom agimus. M 
talis Alexander in Expóft. Evang. fuge ed 
Matth: ` : 

(qj Vobis datam eft noffe myfteria fU. 
cælorum, illis autem non eft datum; Tol 
13. IO. 

(ry Fides humans falotis initiam , für 
mentum, & radix omnis juftificationis. Coni 
Trid: Sef. 6. c. 8: 

(s) Docentes eos fervare omnia, qu&elll 
miandevi vobis. Matth: 28. I2. 

Gt) Quicunq; totam Jegem fervaverit, ! 
fendat autem in uno, factus eft omnium 1 
ejacob. 2. 10. za 

(u) Qui Chrifti funt, carnem fuam en 
fixerunt cum vitiis, & coneupifcentiis: Gi 
Ds cadet 2 

(w) Credis.in Chriftum ? fac opera Chrif 
üt vivat fides tua. S. Bern. ferm: 24. in Canit 

(x) Quomodo fide diftingnimur, fic difi 
guamur & morbûs, fic ditingvamur & n 

: e 
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ribüs, accenfi charitate, quam daemones non 
liabent.  Ardete. igne charitatis, ut à demo- 
nibus vos difcernatis.  Ardor ifte furfum vos 
rapit, furfum tollit, in celum levat. S< Aug. 


ferm. 234. alids $7. de diverf. 


(y) Indiguatio regis, nuntii mortis. Prop. 
16. 14. id eit, infinuatio . interfectionis mox 
future ei, contra quem tex indignatür. Dion: 
Carthuf. hic. 

(z) Diffimula$ peccáta hominum propter 
penitentiam. Sap; Ti. 24; 

(aa). Ufquequo Domine péceatores gloriabun= 
tur? Pal. gą. .3. 

-. (bb)  Calcate me tit fal infipidum; Socrates 
k: 3: Hif: Ecc: c: 13: 

(cc) Nè- quifquam peccatores ob hoc ipfum; 
quod peecatores funt, diligi arbitraretur. à Chri- 
fto: cüm.& illa Gmilitudo de egrotis bene 
intimet, quid velit DEUS vocando peccatores, 
tanqnam medicus estos, üti; ut ab.fniquitate 
tanquam ab egritudine falvi fiant, quod. fit pet 
prenitentlams Se Aug: l. z. de confenfu Evang: 


(dd)  Mifericordie piómini; 
mius confumpti. hem; 85-22; 
(ee) Sultinàit in multa patientia vafa ire; 
àpta in interitum; Rom; 9. 23; 

(ff). Pro Chrifto legatione fungimur; tam. 
quam DEO exhortante pér nos: obfecramus 
pro Chrifto, reconciliamini DRO. 2. Cor. 5.20. 
"ga „ Corporis lépiam purgare , feu (ut 
verius dicam ) hdud purgare quidem, fed pur- 
Satos probare; Judaeorum Sacerdotibus folis Hi- 


z cebat. 


quia non fü- 
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ćebat. At noftris- Sacerdotibus nom corpi 
lepram, fed anime fordes, non dico purgiti 
probare, fed purgare prorfus 'conceffum eft. l. 
„Joan. Chryfoft. l. 3. de Sacerdotio c. 6. 

(hh) Ut confitearis, DEUS facit magnati 
ce clamando; id eft, magna gratia vocani 
Deniq; juffu Domini vincula fołvuntur a M 
niftris: Que folveritis in terra, foluta eru 
& in cælo: S. Aug: tra. 49. ih joan. 

(ii) Regio longinqua oblivio -DEI eft. | 
Aug: ls 2. Qefi Evang; queft. 33. ; 

(kky Qni pecuniam diligit, nom fociali 
qui laxuiizm diligit, non fatiatur : qui glotli 
quśrit, nón fatiatür?i qui mundum amat, nl 
quam fatiatut: S. Bern: ferm. ad Cler. ded 
teWüp. mundi. 5 

(II) .Per gótcoś fignificantur bomines i 
püri, voluptatibus dediti, valde indocile! 
do&rina.ezlefti; contemptores divinorum, tt 
renorum. amatores ; quia folüm terrena mó 
tanfur.  Sulveira l. 4. im Evang. c. 187. mą 

(mm) Væ anime audaci, qua fperavill 
à (e receffiffet, fe aliqaid melius habituri 
S. Aug: l. 6. Confeff. e. 16. | 
. (an) | Apud patrem rion intercedit éxtranell 
intus eft in patris pectore ipfe, qui intent 
nit, & exorat affectus.  ÜUrgentür patris V 
fcera iterum filium genitura per vépiam. * 
Fetr. Chryfolog: ferm. 2. 2 

(noj' Pemtentiam certam ñon facit, nift 
dium peccati, & amor DEI. S; Aug: fermi 
de tempore: : 


(r) 


yt 
iti 
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(pp) Juftus prior eft accufator' fui. — Prov. 
18. 17. i 

(qq) Ore autem confeffio fit ad falutem, 
Rom: 10. ro. 

(rr) Peccatorem ita affe&um videns DEUS, 
jubet fervis, id eft, Sacerdotibus, ut fiolam 
primam proferant, primam- fcilicet baptifmatis 
dignitatem, reparatam juftitiam abfolutionis be- 
nefició &e, S. Joan: Chryfoft. homii, de pros 
digo filio. : 

(ss) Vitulus enim ille in Corpore & San- 
guine Dominico & offertur Patri, & pafcit totam 
Domum. S. Aug: Quefion. Evang: queft. 23, 
9. 5. 2 z : 
(tt) Sanctus Pater, qui voluit mactari yi- 
tulum. faginatum, qui peccatum non noyitz 


Sanctus Filius fimul & vitulos, qui femper 
‘occiditur fponte, & femper vivit: Sanctus Pa- 


racletus Spiritus Sanćtus, qui faerificium per- 
fiit. S. Joan, Chryfoft. homil, in parab, de 
fil. prodigo. s i 

(uu) Mittamus lignum in panem ejus: 
bene panem dixit pro carne ejus. Jlle- ali- 
mentum: detulit, iti pro beneficio detulére fup- 
plicium. Non mirum ergo, fi efuriunt, qui 
fibi seterne vitæ alimoniam denegarunt.... 
Ideo Dominus in Chrifto carnem junxit, & li- 
gnum, ut fames antiqua ceffaret, vite gratia 
redderetur. Beatum lignum Domini, quod' o- 
mnium peccata crucifixit: Beata caro Domini, 
que vicum omnibus miniftravit. $. Ambr, 
iom: 2. in titu, Pf. 35. 


(ww) 
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(ww) Fit quod; ex ipfa fumptione in I 
dis fomitis mitigatio, gratias collatio, virtut 
yoboratio, peccatorum remiffio , contra diaboli 
armatio, fpei, elevatio, amoris excitatio, fil 
commendatio, Angelica conviyestio, xegniu 
łeftis largitio, intellectus illuminatio. 5, Lg 
e wfanz de difcipl. E3 perf. monafi:  conuaj 
c 10. 

(rr) Qui lucem inhabitat inacceffibilem] 
Jim: 6. x6. l 

(yy) Oppofuifti nubem tibi, nè tranfe 
ratio. Tren. 3! 44. 

(zz) , Recolam ad mentem meam ompial 
na, Domine, que fecifti mihi à juventute p 
in omni vita mea. Scio namg; gnód ingi 
fudo multüm tibi difpliceat, que ef radix | 
tius mali fpiritualis, & ventus quidam deb. 
cans, & urens omne bonum, obftruens hi 
tem mifericordie tuæ fuper hominem. 8.4 
Solilogqu. c. XB. 


AA 
p e 
A A a TR 
SER N WER 
7 S = 


| PRZY 


d 
al 
oli 
fi 


SPRAWIEDLIWOŚCI BOSKIRY. Ieg 


». 


PRZYKŁAD XXI. 


u Dway bluźniąc TROTCE Nayświętszą 


un 
aj 


zaraz skarani od BOGA poginęli. 


579 W Carogrodzie ieden Atyanim 

'Olimpius imieniem przy- 
fzedifzy do łaźni, tak fzkáradnie 
TROYCE Nóayświętfzą bluźnił, że 
przytomni Katolicy, ktorzy to fly- 
fzeli zaraz na mieyfcu zabić go chcte- 
li. Ale ich nabożny Kapłan ieden 
zatamował mowiąc: Sprawiedliwości 
Bofkiey, ktora wfzyfiko widzi, i ka- 
rze, to nie ieft utáiono, co ten wys 
bluźnił. Skoro tedy ow błuźniercą 
do wody wfzedł, nátychmjaft wołać 
począł: Zmiłuycie fię nademną: i 
fam ciało fwoie na fobie drapał, Ci, 
ktorzy na. to patrzyli, w prześciera- 
dło go obwineli, áon omdlewał; i py- 
tali go, co ci fie dzieie? Odpowie» 
dział: Mąż iakiś świetny wbieli, po- 
lał mnie ukropem, i rzekł: nie blu- 
źniey: i nieśli go doinney łaźni przy 
zborze Aryśńfkim. Gdy go tedy od- 
Wineli obáczyli, wfzyfiko: ciało 7 kos: 

* SCl 
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ści opśdłe: i tak bluźnierca ow fh ' 
nal, i wiecznie zginał. Baroniusi 
Annum 494 ex O Joanne Damascs 


Drugi także Olimpius kacerfii 
Aryaffkiego Bifkup. z4 panowali 
Teodoryka, przyfzedfzy w Kárt 
nie mieście do łaźni, począł fi 
{znie TROYCE Nśyświętfzą, wii 
r3 niewierzył bluźnić, śliści natyd 
miaft od trzech ogniftych firzał ui 
dnoczonyth, na co przytomni patr 
li, był fpalony. Paulus Diacon: Si 
bert; in Chron: Sabell: lib: 2 apudh 
gvier Conc: pro Dom: 18 post Pent 


NAUKA B 


Co iest bluźnierstwo, i iak wielorahi 
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580 B teźrierftwo nic infzego n 
, ieft, tylko zelżywość wymi 
dzoną BOGU, czy to myślą, czy fl 
wem, czyli oczynkiem — Zá$ tako 
zelżywość fiać fie może czworakii 
fpofobem: nayprzod, kiedy kia) 
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GU to przyznaie, co iemu nie przy= 
ftoi, śni do Bofkiey iego natury nie 
należy, jako Antropómorfitowie czy- 
nili, ktorzy BOGU ciało i członki 
ludzkie przyznawali: álbo iako Kal- 
win, ktory nauczał, że BOG ief 
grzechow przyczyną: álbo iako ow 
brat laik, ktory tak ufiebie fądził, 
iż BOG Swietego Francifzka Sera- 
fickiego boleściami nad flufzność tra- 
pił, dla tego rzekł teź do niego: Bra: 
cie Francifzku. proś Pana BOGA, 4- 
by fie z tobą łafkawiey obchodził, bo 
widzi mi fie, że cie fwoią ręka nad 
flufzność przycifka (a) na ktore flo- 
wa Święty Francifzek ubolewać, i 
towarzyftwa tego brata wyftrzegźć 
fie począł; ábo jako bies on, ktory 
chcąc w Ráiu Adama i Ewę przy» 
prowadzić do grzechu, zázdro$ci kłam- 
fiwo przypifał BOGU, mowiąc do 
nich: Nie boycie fie, nie pomrzecie, 
chociaż wam BOG pod karą $mier- 
ci owocu z tego drzewa zakazał: nie 
chce on tego, áby$cie fig z nim zro- 
wnali, dlbowiem BOG wie otym, å$ 
kiedykolwiek ztego drzewa zażyiecie Q2 
wocu, wasze się oczy otworzą, i wigs 

dzieć 
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dzieć będziecie tako Bogowie, co dobre: 
go, 1 to złego. (b) 

Powtore, ten bluźni, kto uym 
ie, i nieprzyznáie tego BOGU, co m 
przynálezy, iako ow Rabfaces, ktory 
oblezeniem ścifnawfzy miafto Jerw 
zalem, radził obywatelom. Żeby f 
poddali, mowiąc, że Boe ich nie pe 
trafi onych z dego rąk uwolnić. (c) 
albo iako oni żydzi na pufzczy, kto. 
rzy uwláczali wfzechmocności, i opa 
trzności Pana Boca fwego. mowią 
e nim: A czy będzie mogł i chleba dać, 
albo stot nagotewać ludowi swemu? [i] 
albo iako Ariftoteles, ktory nie przy: 
znawał Boau ftworzenia świata, twier 
dząc. iż był od wiekow: álbo iako oW 
2rozumu wcale obrany, ktory fwo: 
iey ofoby ftworzenie fobie przyzna 
wał, mowiąc: Jam fiebie famego w 
czynił: raczey z mądrym Salomona 
Oycem był powinien przyznać to Bo 
GU, i o nim wyznać: On uczynić mai, 
á mie my samych siebie. (e) albo iako 
Alfons X. Krol Hifzpańfki, ktory 
zupełney mądrości w ftworzeniu świa 
ta nie przyżnawał Boav, mowiąc 
Gdybym byt na ten czas BOGU 
. SA przy- 
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przytomny, kiedy Świat z niczego 
ftworzał, byłbym z wielą rzeczami 
lepfze rozrządzenie poczynił: albo 
jako ow u Joba, ktory powiedział, ze 
BOG w obłoku się kryie, áni spraw na: 
szych nieuważa, (f) albo jako owi bez- 
bozni, ktorzy wiadomości o wfzyft- 
kim w BOGU nie wyznawali, (g) 
ślbo iáko ;złośliwi Faryzeulzowie, 
ktorzy przed ludźmi udawali, że Chry- 
fius nie fwoią śle Xıgžepia cgartom 
Beelzebuba mocą, z ludzi opętanych 
czarty wyrzuca (hy álbo iako owi, 
ktorzy w rożnych niepomyślnych 
przypadkach mowia: Juz o mnie Boc 
zapomniał: iuż mnie cale opuścił; 
jaki był ow Kalwin w Kanffadzie 
mieście, ktory pod czas choroby dą 
Mifirza (wego rzekł: Ponieważ mnie 
Boa opufzcza, ia go teź opufzczam 


(i) 

581 Potrzecie;bluZnierft wo dzie- 
ie fie tym fpofebem, kiedy kto fobie, 
álbo infzemu; fiworzeniu przyznaie 
to, co famemu Bócu należy; iako ow 
bies, ktory na pufzczy kufząc Chry- 
ftufa Pana, jak mu wfzyftkie tego 
świata Kroleftwą, i chwałę ich po: 

ADIE : ká- 
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kazał, powiedział, iż pod władzę je 
go fa mu dane, i komuby chciał 
mogłby wfzyftkie dać, chcąc tego 
áby fie iemu Chryftus pokłonił, (k) 
ktoremi flowy czart przyznawał fe 
bie moc nad całym ziemi światem 
Chryftufowi Panu od Boca Oyca dh 
ną. (1) Przyznawał też fobie prawo 
dane do rozdawania, komuby tylk 
„cherał, Kroleftw tego świata: komi 
chcę, one daię, co w famego BOGA 
władzy zoftaie. Wyciągał też m 


Chryftufie Panu winnego famem 


Bocu poklonu: Jeżli mi cześć oddasu 
To takie iednego biefa bluznierftw: 
trzy w pokufie wyrażone, Albo ia 
ko Manes heretyk, ktory fobie przy: 
znawał, iż fię z Panny narodził, i m 
gorach był wychowany; ślbo iáko Me: 
nánder czarownik rodem z Sámaryi 
ktory fie Zbawicielem nazywát po 
wiadaiac, iż był z Nieba na zbiíwi* 
nie ludzkie zefłany: álbo ińko Mon 
tanus z Frigii rodem, ktory fie ogła 
fzał być Duchem Świętym, ślbo iś: 


-ko Szymon, ow fławny złą fłowa W. 


Dzieiach &poftolfkich czarnoxiężnik, 


nazywaiący fię Wielkim; i pofpolfiwo | 
s iuż 
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iuż go też zwalo mocą Boską, ktora 
zowie się wielka (m) i czciło go iá- 
ko Boga; dla czego wyftáwito mu po- 
fag z tym nápifem: Szymonowi BOGU 
Świętemu: Albo iáko Kátafrygowie 
kacerze, ktorzy miowili, Ze nie na 
Apoftołow. ale na nich. Duch Swięty 
ieft zeffany: albo iáko Helchefitowie, 
ktorzy pewną xiążkę ludziom poka= 
zywali, powiadaigc, 1z fpadła z Nie- 
ba, i kto z niey flowa uftyfzy, odpu- 
fzczenia grzechów fwoich | doftapi: 
álbo iako Nabuchonodozar Krol, kto- 
ry przykazał furowo, áby naznaczo= 
nego czafu w raz wfzyfcy złotemu 
pofagowi ukłon famemu BOGU nale- 
żący oddali (n) albo iako oni żydzi 
zniewoli Egypfkiey wyprowadzeni, 
ktorzy ze złota ulawfzy cielca, fwo. 
im go być Bogiem wyznawali, z 
wielką prawdziwego ich BOGA zel- 
Zywoscia mowiąc: C? sæ foi Bogowie 
Jzraclu, ktorzy cię 2 tiewoli Egipskiey 
wyprówadziii. Co) Albo jako owi; co 
fie do czatownic udaig, wiożkow fi 


lub Cygánow o przyfzłtych rzeczach  - 


radzą, o ktotych wiedzieć do famego 


(BOGA należy. Kto tedy jakim z 


tych 


iro ROzZGA 
tych tu wyrażonych fpofobow gatti: 
kiem wykroczy direéte wyraźnie prie 
ciwko BOGU bluźnierfiwem zgtze 
fzy: 

582 Po czwarte grzefzy bli 
źfiierftwem, kto lZy, naśmiewa fi 
albo iaką czyni z niewage Nayświęt 
fzey Matce Bofkiey MARYI Pannie 
Swietym, ich Reliquiom, Sakramer 
tom, albo $wieconym rzeczom, il 
do BOGA należą, wedlug mowiącyd 
'Yeologow: Quatents ad DEUM spi 
ant: iako czynią Łuttzy i Kalwin 
ktorzy nauczaia, że nie trzeba Swię 
tych, ani Matki Bofkiey Wy wá 
gdyż ludziom żśdney poinocy dil 
nie mogą, nazywaiac ich rożnym 
przezwifkami zelżywie; iáko of i 
piekła rodem bluźnietca, ktory we 
żył fie to bluznierftwo napiłać, 2 
Matka Bofka áni takiey powagi mi 
ima czego üprofic dla ludzi u BOGA 
jaką ma naypoślednieyfża w burdeli 
hierządnica. (p) Albo iáko owi, kto: 

tzy o Świętych Pańfkich źle mowig. 

lab znich zartuią. Tacy byli dwa 

towatzyíze, ź ktorych iák ieden ii 

pieczonego koguta należycie pokraiał 
i pie- 
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i pieprzem zaprawił, drugi rzekł: 
'Fáke$ fztucznie tego kura rozebrał. 
żeby go ini Swięty Piotr złożyć nie 
potrafił. 1 owfzem, rzekł pierwfzy, 
choćby fam BOG rofkazal, iuz wies 
cey ten kur żyw nie wftsnie. Na 
te bluźnierfkie ffowa on kogut ożył, 
porwał fie z pierzem z'mify, 1 ude- 
rzywizy fkrźydłem o fkrzydło i :za- 
piawfzy, pieprzem tych dwu blu. 
£nietcow pokropił, ktory fie na nich 
w trąd obrocił; a nie tylko oni fami, 
lecz i potomftwo ich trądem zarazos 
ne bywało. (*) Albo iáko obtazobor- 
cy, ktorzy Swiętych obrazy depcą, 
fabia, palą, na ich ochydę 1 pośmie- 
wilko ufzy, nos, palce, ręce, ślbo 
ktorą nogę ucinaig, w twarz biią, | 
na nię' pluią, oczy wyłupuią; ślbo= 

wiem kto Świętych obrazom iaką 
zniewagę czyni, iakby. ią famym 
Świętym uczynił. Zelżywość iakas 
kolwiek Swietym wyrządzona także 
zlewa fię i na BOGA, bo oni maigs 


 wedłóg nauki Teologow, Aabifudis 
| ném intrinsecam ad DEUM, wewnes 


trzne wzięcie ku BOGU iáko ku 
Świętemu nad Swietych;. albowiem 
ria- 
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jako BÓG 'chwalony bywa, kied 
Swietych wychwalamy; tak też BOG 


zelżony bywa, kiedy Świętych i 


kimkolwiek fpofobem Iżemy lub znie 
wázamy, według nauki Doktora h 
nielfkiego; ktoty i to naucza, % 
gdyby kto infzym ktorymkolwid 
ftworzeniom, ile fą ftworzenia Bi 
fkie, złorzeczył, bluźńiłby; póniewii 
takowe złorzeczenie zlewáloby li 
na famego tych ftwórzeń Stwofuj 
ciela. (q) dą E j 
Do tey nauki ńależy i to,í 

kto Swietyri rzeczom, n. p. Krzyżi 
wi Chryftufowemu. iżkg zniewaj 
czyni bloźnierftwem gfzefzy, il 
zniewaga na faniego zlewa fie Chry 
fiufa; iako owi od wiary prawdziwej 
odftępcy uczynił, ktorzy w oblet 
„niu Sidonu iedney wieży broni! 
obaċzyw [zy Krzyż 'w Chtześciańfkii 
woyfku. i oni Krzyż na wzgardę| 
żeiżywość iego na wieży fwoiey Wy 
ftawili, albowiem nie tylko nań plwe 
li, śle go i moczeńi zlewalis Ta tk 
wielka Chryftafowemu Krzyżowi t 
€zyniona zniewaga prędko na tych 


biüzniercow karanie fprowadzila, íl 


bo: 
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bowiem z wieczora tegoż famega 
dnia ona wieża, lubo nie fzturmiowa- 
ho do niey, obaliwfzy fie; i tych blu= 
£niércow przywaliwfzy, w taką tuis 
rę fpofzła, że fie kamień na kamies 
niu nie żoftał (F)  . 
.'" 883 Także bluźnieritwem grzes 
fzą, ktotzy fie ż Swiętych Sakramens 
tow na$miiewalg, i na ich zelżenie 
do iakiego uczynku poftepuia: láko 
pewny Kacerz Uczynił, ktory (gdy 
inni w popielec  niechcącego jeść 
śniadania Katolika wyśmiewali mo- 
wiac; iz dałby fie na to ńamiowić, 
gdyby iuż był Mfży wyttüchal) rzekł: 
zaraz w tym fłdżyć mu będę; i wzią- 
wfzy talerz, podniofi go w zgote, na 
Wwzgatdę podniefiefiia Ciała Chtyftu- 
fowego pod czas Mfży Swiętey. Alec 
tego pośmiewifka riatychmiafi ptzy= 
płacił; albowiem tak podniefioue fka- 
imieniały mu ręce: i iiniedtugo ña 
tymże mieyfcu śmiercią złą tego 
Zycia dokonał. (s) : 
, , lefzcze i ci bluznierfiwem grzé-. 
fzą ktorzy fio z obfżądkow Kościelnych 
nasmiewaią; iako ons niewiafia El- 
żbie- 
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Źbieta. Bleftyna w mieście Bitury 
fkimi, ktora roku Pańfkiego 1581 Wy: 
śmawfzy Kaznodzieię na ámbont 
bedacego, gdy po Kazaniu ze Mfg 
wyfzedł, da Matki i flużącey rzekli 
Podźmy tam blizey i przypattznj 
fig zabobonnym tego głupiego Alp 
dza obrządkom Gdy 6g tedy ta nir 
wiafta dó* Oltarza zbliżyła, na a 
inię iakky piorun W nie uderzył, m 
gie padła: Ct) , 

584. Blaźnierftwo w tych (poli 
bách wyrażone ftać fie może myśli 
mowg, i uczyukiem. Mysłą, kiei 
kto dobrowolnie i z zezwolenie 
przeciwko BOGU, lub Swietym igi 
co takiego myśli, co onym nieprj 
fioi: śni mowić otym niegodzi fi 
ślbowiem iáko myślą fama Bo6t 
możemy chwalić, tak też myslą fab 
możemy go bluźnić. I dla tegoć [i 
fptawiedliwy za fyny fwoie j 
czynił ofiary, żeby śnadź przy bie 
fiadach- i ucztach -BOGA w ferea 
fwoich nie bluźnili: (u) Słowem th 
biużni, ktory mowi to, CO BOU 
lub Swiętym iego nie -przyftol, iU 
ftac fig może enuntigtiuè, w ynmow ieme 

nep 
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hs p BOG nie ie € fprawiedliwy: inis 
precative, . zlorzeczemenm,. n. p. niech 
BOG ümrze: detestativè, przeklinaniem, 
n. p: przeklęty BOG. że na mnie tak 
wielkie niefzczęście, utrapienie, bo- 
leści,niefprawiedliwości (3dowe prze- 
puściłż tmpóratiuć, roskazaniem, n. p. 
ludzie wfzyfcy nie fluchaycie Boca: 
aptatiuc, życzeniem czego zlego, D. ps 
Ogdyby też Boca takie boleści, ia- 
kie 1a cierpię opanowały: admzrationé 
zadziwieniem n. p. iak to Boa znieść 
może, że tak długo lucyper za ieden 
grzech w piekle zoftaie: frrirorić na- 
śmiewiskiem, iako owi ktorzy do Chry- 
fiuufa na Krzyżu wifzącego mowili: 
Hey; co rozwalasz Koścćloł Boży i zno- 
wk w trzech dniach wystawiasz, zbawże 
samego siebie. (w) Że ci Chryftufa blu- 
źnili, świadczy Ewangelia temi ffo- 
wy: Przechodzący Zd$ blńż di gö, chwie= 
iący głowami swotemi, i mowiący. Hey co 
rozwalasz wc (X) Uczynkiem ten blu 
£ni, ktory na zelZenie Boa co czy: 
ni; choć śni flowa iednego nie mo- 
Wi, iaki był Sennacheryb Krol Affy - 
ryifki, ktory lify blüZnierfiwami 
Przeciwko Boaw zapiíane dó feruza- 

2 łem 
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jem poffat [y] 1 ow zły człowiek 
ćo z gniewü Krżyż pięścią bib bow 
takich uczynkach znayduie fi? formi 
litas blasphemi iftota bluźnierftw, 
ktora żawifła na zelżywości pre 
ciwko Boau, iako fiżwni T eologoWi 
Łayman, i Paulus Comit: mauczaią. 
585 Bluźnierftwa fa dwa rodu 

je Crpéciós ) ieden 2owie fie kacet 
fki, ktory przeciwko artykutom wii 
ty. álbo przeciwko Boau zawiera I 
fobie co falfzywego:; álbo przy 
ie ftworzenii to; co famemu Bod 
nałsży, choćby wiedzial blaźnieri 
że to nieprawda. Drugi rodzay [fi 
tie blużniertwad zowie fig. prólij 
w ktorym nie znayduie fie £atfz prit 
ciwko wierze, dle tylko zelzy wol 
przeciwko BoGu. Kto tedy blużnie 
ftwem proftem Zgtzefzyl; powinit 
wyznać na fpowicdzi, Kogo bluZnl 
czy Bosa, czy Nayśw: Matkę Bofkić 
go Syna, czyli Swietych; albowiel 
Chociaż te bluznierffwa fg rodzaju * 
dnego, ejusdem speciei [ponieważ m 
ig w fobie złość iednę przeciwko t 
ligii] fa iednak tozne dla okoliczi 
ści grzech obcigZaigcey; cieżfzy bo 
wiem 
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wiem jeft grzech b'uzeié BOGA, tak 
Nayśw: Marva Panne: ciezízy znor 
wu ieft grzech lżyć Matkę Pofka, 
niż ktorego Swiętego. Tym bardziey, 
kto zgrzelzył kacerfkim bluznierftwem, 
ślbo zgniewu na BOGA bluźsił BOGA, 
powinien to ra fpowiedzi wyrazić, bo 
w takiey okoliczności dwoiaka znay: 
duie (ie złość grzechowa, to ieft, złość 
zawziętości, i bluźnierftwa: gdyż taki 
bluźnierca zgtzefzylby przeciwko dwie: 
ma Teologicznym caoteęm; wiary i 
miłości. - ; 

TEXTUS 5. SCRIPTURÆ €? SE NTENTIÆ 

PATRUM. : 

(3) Frater, ora Dominum, ut mitius tecum 
agat; manum enim fuam plùs debitó fuper te 
gravare videtur, .$. Bonav. in vita S. Franc: 
c 14. 8. 2. 

(b) "Nequaquam moriemini: fcit enim DE- 
US, qubd in quocunq; die comedentis ex €Q, 
aperientur oculi veftri, & eritis ficut. dii fci- 
entes bonum & malum. Gen: 3. 5. 

(c)Quis eft ex omnibus diis terrarum iftarum, 
qui eruerit terram fuam de manu mea, ut eruat 
Dominus Jerufalem de manu mea? Ifa: 36. 20, 

(d) Numqnid & panem poterit dare, aut 
parare menfam populo fuo? — Pal. 77. 20. 

> Ipfe fecit nos, & non ipfi nos. fal. 99: 3- 

). Nubes Ltibutum ejus, nec noltra con: 


fidenat. ej ob. 22, 14; (8) 
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(2). Quomodo 5 DEUS, & fi eft fud 
in excelfo? — Hal. 11, 


(b) In Beelzebub Amnnrue daemoniorum el 


cit demonia. Luc. 1r. 15. 

(i) Quoniam-a DEO deferor, ipfum &g 
defero. Pedag, Chrift. f. 82. 

(k) z Tibi da ibo« pote ftatem hane univerfi 
& gloriam illorum, quia mihi tradita: funt, I 
cut volo, do illa. Tu ergo, fi adoraveris 
yam me, eruct tua omnia. Luc. 4. 6 7. 

— (P) Omzia mihi tradita funt à Patre nt 
Matth: rr. 27. 

(m) Hie eft virtus DEI, que vocaturm 
gna. AG. 8. to. 

(n); Vobis dicitur populis &e. cadent! 
dorate atuam auream. Daniel. 3. 

(0) Hi funt dii tui ]fral, qui te-eduxen 

: i. Exod. 32. 4. 

-i(p) - Videatur Florimundus Remundis! 
Antcbr. c. T$. 

C S Petr, Damian. epu. 4. ad Defiderit 
Abbatem Caffin. e. 13. 

-^Cq)- Małedicere rebus - irrątionalibugy I 
goantum fürt creature , eft peccatum blafph 
mue. 5$. Thom: 2. 2.:4,-76, "a: 2; 

(ry. Gretferus de Cruce ts 3. |. 2. e? 
apud Bagat, 

(s) Bu gafa in Admir: Oib, ts 2y f£. il 
n. 9: 

(t). Lohner in. Biblict. man, tit, Bafi 
mia. 
~ (wn) Ne forte peecaverint filii mel, & bte 
dixerint DEO in cordibus fuis. Jobs I: 5 


(w) 
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(w) Pretereuntes autem blafphemabant. e- 
um, moventes capita fua, & dicentes. : | Vah 
qui deftruis templum DEL, & in triduo illud 
reædiĝcas, falva temetipfum, Matth: 27. 39. 


40- 
(x) Epiftolas quod; feripfit plenas b'afphe. 
mie in Dominum DEUM jJfrzel, Paralip. 32. 17. 
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Blużnierffwo nayctęzszy grze” 


tego wiel- 


586. J Ebys. móy 
n 7 zmierną grz 
kość, i ciężkość uzet pr y wodze tu 
nuki Oycow g£«ietych, co 1 jak o 
nim fadza , „egadzaląc fię z Pifmem 
świętym, które ha wielu mieyfrach 
zakazuje go furowo; abyś tak lego 
złość naywiękfza uznawizy, czułości 
takiey nad {foba dokłądał , żebyś nigdy 
fiebie tym grzechem na wiecznego 
potępienia gościeniec bity nie wy- 
prawił. 

Naywiekfzy Kościoła Bożego Do- 
któr Hieronim Swięty naucza, iż nad 
bluźnierfiwo grzechu w iękfzego nie- 

5 : malz, 
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mafz, w te flowa mówiąc: Nic niei 
strasznieyszego nad blu£nierstwo, kti 
swoie usta nå Niebo podnosi; kail 
bowiem grzech z bluźnierstwem qu 
tonany -iest Iżeyszy. (a) Mógłby 
kto zdanie fwoie zarzucić mówią, 
że krzywoprzyfieftwo ieft grzechi 
wfzyftkich naywiękfzy, ponieważ ii 
f.tzywe świadectwo BOGGA wzywal 
zatym chce kłamcą uczynić BOGA, 
? 4 wyraźnie przeciwko ifności BOGI 
kto:, jeft fama fzczerą prawdą, Al 
Święty qu guftyn inaczey o tym fądi 
PODCZAIĄC, iż bluZpierflwo ieff wir 
k(zy grzech .4q krzywoprzyfięftw 
czego tę daig pTzyszynę, že kto fal 
wie przyfęga, BOGA nå didici 
Jatfzu [woiego bierze; kto Żaś BOGI 


biužni, o fJamym BOGU Jaźfzę mok 


" 


Tym zaś bardziey niewymowiony kru, 


woprzyfięfca i bluźnierca bywa, im li 


dziey te rzeczy, ktore przyfięgą, dl 


bluźnierfwem potwierdza, faś/zywe D 


wie, albo wierzy, (b) Ze ji nad bałww 
chwalftwo ie grzech wiekfzy bluZuie ( 


ftwo, Święty Bernardyn tę przyczynę 


daie, iż bałwochwalfiwo cześć winną 


i ufzanowanie BOGU odeymuie; za 
blu» 


Pr wc. 


f RE == 


1 
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blaZoietítwo nad to zelżywość BOGU 
zadaie, (c) Bluźnierftwo że ciężko- 
ścią fwoią wfzyftkie przeważa grze- 
chy, piękną daie przyczynę tenże Świę- 
ty mowiąc: HWfzyfkie innne grzechy po- 
chodzą częścią z ułomności, częścią z 
niewiadomofcis dle bluznierfoo pochodzi 
zwłafnty człowieka złości: i im więk(za 
ief ofoba obrażona, tym więk/za iefł wi- 
na ,iwiękfza rośnie złość winy; zaczym 
bluźnierfwo zawiera w fobie złość wig- 
kízg nad inne grzechy. Tom: 4. ferm: 33, 
Ná infzym mieyfcu tak mowi. Grzech 
tym wigk/zy, i ciężfzy bywa, im do niego 
mniey(za pobudka bywa. W infzych grze= 
chach | mieiaka znayduie fig pobudka do 
grzfzenia prowadząca: iako to w pu[ze 
wyjokość godności: w lubieżności rofkofz 
ciada: wob£arflwie fmak: w takomfiwie 


, pieniądze lecz w bluźnierfiwie żadney po- 
s , RS M 2 : 
“budki niemafz, gdyż w nim nie znayduie 


Jig żadna rafkofz i lubość do bluźnienia 
prowadząca. Tom: 1. ferm: 4:. Lk o- 
wfzem Żaden prawówierny człowiek, 


, ná iakiekolwiek odwaz» fie grzechy, nie 


zamyśla o BOGU obrażenia, áni też 

woli nie ma, zemścić fię nad Bogiem, 

raczey chciałby kradziefa m. p. albo za- 
boy: 


. X22 ROZGA 


boyftwo, lub cudzolcftwo tak wykon. 


żeby takim uczynkiem bynamniy mM 
obraził BOGA. - Lecz kiedy kto bb 
Zni BOGA wyraźnie. przeciwko BOG 
powftáie, i ofobe. iego niefkoficzetl 
godńą obrazić zamyśle, i nad iegoBi 
fkim zemścić fie chce Majeftatem, (I 
Zaczym ftaie fie winowaycą Bofkg 
Maj ftatu, kto (ie na BOGA z bluzal 
ftwem porywa: ślbowiem iako pafi 
Śnik źle czyni, ktory biie- Krolewlli 
go Minifra, gorzey ktory matkę l 
la, naygorzey ktory fię na famegaj 
rywa irani Monarchę: tak źle call 
kto bluZeierüwem grzefzy przeci 
Swiętym iako. Minifirom Bofkim; | 
rzey daleko, kto naygodnićyfzą Mit 
jego bluźni MARYA. Pannę; nay 
rzey..kto fig z bluźni 
ná famego wieczney chwal 
bowiem tą” złością faje fie wini) 
obrażonego Maiefiatu Botkiego, à 

tym dekretu wiecznego potępieniaf! 
-dùy m. ; f 
0587. Swięty Michat Archa 
przemawiaiąc fe o cjalo Moyzefz 
z diabłem; nie odważył fig inkiego” 


wa bluźnierfkiego wymowić pub 
> 0 


y Krolaj! 


1 
3 


R wem. pont 
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„ko niemu; Anielfką w nim. lubo po- 


kalang grzechem uważaiąc nature. śle 
tylko do niego rżekł: Wiech ci BOG ro= 
fkaże, iako Święty Tadéufz Apoftoł o 
tym napiGł C) jeźi tedy Anioł do- 
bry Anioła złego, fprawiedliwy prze- 
ciwnik upartego przeciwnika fwego, 
Michał Święty biefa przeklętego lżyć, 
i błaźnić vie śmiał, 'iakim prawem 
człowiek, zftanu (wego nędzny, waży 
fię edważyć ná to, śby (wego Sworce 
BOGA bez boijaíni żadney złośliwie 
bluźnił? Jeżeli Xiążę i Begas Woy- 
fka Niebiefkiego Michał Swiety broniąc 
honoru Bofkiego, Bofsiemu nieprzyia- 
gielawi złorzeczyć nie śmiał; 4 iakże 
lichy 2iemfki robak człowiek, wielkie- 
mi od BOGA darami zbogacony, te- 
goż Papa (wego ná fiebie tak dobrego 
i lakawego, 2 tąk wielką czci iego 
Wzgardą śmie błuźnieriwem zniewa- 
żyć? (f) Pofpolicie doczefnego dce 
bródzieia (wego. nabytą obowiązani 
wdzięcznością ludzie ludzcy, gdzie im 
fie tylko poda fpofobność, wychwala= 
lą: a czemuż ty bluźnierco złośliwy 
nie wychwalafz we doje i w nocy BO- 
GA, naywiękizego Dobrodzieia twego, 
| o 


g 
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od ktorego maíz wízyflko, cokolwiek 
dobrego, i twoiey naturze potrzebnego 
maíz? (g) BOG wtrzech ofobach ie: 
den ftworzył cię na (woy Obraz i go: 
dobieńftwo. BOG Ociec dal ci rozum,. 
śbyś go pozaał: BOG Syn dał ci wo: 
la, ábv$ go fzczerze miłował: BOG 
Duch Swięty dał ci pamięć, Abyś we 
wfzyftkich fprawach twoich, czyniącie 
na chwałę Bofką, o nim pamiętał 4 
wieżże, dlá czego Nayświętfza Troy. 
ca twoię dufzę tymi trzema władzami, 
rozumem, wolą, i pamięcią udarowa: 
ła? Nie nato zapewne, abyś Lucy 
perową nadęty wyniofłością famemi 
BOGU czynił fię podobnym, śle żebyś 
go, lako iedynego i naywyź(zego Pani 
twego, nayglebízym czcił ufzanowa 
niem, według rofkszu Wcielonego fto: 
wa. (h) Atynie tylko powinnego BO: 
` GU nie oddaiefz pokłonu, śle go i nal 
to bluźnierftwem znieważafz. Dlacze 
go. powiedz mi, ieźli wiefz, Nayświę: 
tfza Troyca twoie ciało piącią zmylle 
mi, ktore, za zdaniem Seneki, fą pięć 
cudow małego świata, przedziwnie ob- 
darzyla? Bądź pewny, iż nie na to, 
abyś doczefną i znikomą oczy twole 
PE 
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pięknością, ufzy wdzięcznych głolow 
fiodkością , fmak rożnych potraw 1 trun- 
kow łagodnością nozdrze pachniących 
rzeczy wonnością, dążykanie przyies 
mna mietko$cig kontentował, bo tym 
wfzyftkim nayfzlachetnieyfzey duży 
twoiey nie nafycifz dofkońale; iako cię 
o tym Pifmo Święte upewnia, (*) śle 
dla tego, żebyś naywięklze miał w Pa- 
nu BOGU twoim upodobanie; 4 ty nie 
tylko nie ciefzyfz tig w BOGU, áni w 
nim tak pięknym, tak dobrym, tak 
choynym upodobania nie tmafź, śle ie- 
fzcze, bluźniąc go, wzniecafż w fobie 
piekła godne iego famego obtzydzenie. 
Dwa świetne ítworzyl BOG ná Nie- 
bie Światła, Słońce i Ńiężye, nie ná 
to, żebyś fię w nich, śle w nieporo- 
wnanie pięknieyfzym BOGU zakochał, 
ktorego piękności też fame prześliczne 
$wiatelnice: dztwuią fig wielce. | A ty 
bezecny bluźnierco nie tylko z całego 
ferca ták pięknego Stworcy nie kochafz, 
śle go iefzcze z całego ferca diabelfka 
złością napetaionego nienawidzifz. Stwo 
rzył BOG ryby w Morzu, ptaftwo ná 
powietrzu, zwierze i bydło ná ziemi; 
i to wízyfike pod moc twoię poddał; 4 

|. wież 


Roze f 

że dlá czego? Abyś tylko rad tji 
mi panował ftworzeniami? . Ach nie 
śle żebyś tak dobrego Pana, Ktory. cią 
Wielmożnym gó tym świecie nad fwo 
jemi dziełami uczynił panem, czcił, | 
fzanowal nateżycie; á ty złośliwy bli, 
Zuierco, mie tylko Pana tego ná cie 
bie tak fzczodrobliwego i łafkawegi 
vie poważafz, śle i owfzem {erce iej 
bluZnierfkim ięzykiem twoim iako mie 
czem jakim przebiiafz i kraiefz. [i] Dote 
go wízyfikiezo dał ci BOG 01 nam 
dzenia twego Anioła fwego za firożi, 
áby cję pilnował wfzędzie, i prawie 
ba rękach (woiclr piafiował, iako PL 
fmo Siete naucza. (K) A co naywię 
tiza, tenze BOG z Nieba ná ziemij 
iednoródzonego Syna (wego zelal, 
Żeby cię on grzefzniku 'fwoią krwi 
włafną z niewoli czastowfkiey odkupil 
i wiecznie zbawil; (1). Już nie mii 
co godnieyfzego dać BOG Ociec mi 
Syna fwego; £ ty niewdzięczny bli 
Znierco z4 ten. dar nieofzaćowany, | 
zá tak wielką miłość iego rozumem 
fiworzonym niepoiętg, śmiefz lżyć i 
żńieważyć tegoż BOGA Oyca, i Sym 
iego, i Ducha Swiętego? BOG w Troy, 
| cy 


SpRawIiEDLIWOSCI RosSKiEY. £7 
cy iedyay cztowieka.ná to ftworzył, 
aby go po wfzyftkie życia fwega, lata, 
miefiace, dni, godziny, 1 momenta ná 
tym świecie chwalił. 

583. I Żeby końcowi temu zado- 
fyc uczymić fpotobny był człowiek, do 
rożnie każdemu danych talentów Troy- 
ca Swięta iezyk i mowę lemu przy- 
dała, aby one pie tylko poznawał ro- 
zümem, wyznawał pamięcią, kochał 
wolą, śle też iięzykiem wielbił, iufty 
chwalił od wzięcia rozumu aż do ży- 
cia zgonu. Cn) Aż tu złośliwy czło- 
wiek od BOGA lęzyk odebrawfzy ná 
Jego chwalenie, zażywa go ná jego 
blażnienie, ktory, iako uczy „Swięty 
Bernardys, coby powinen mowić z Kro- 
lem Stońfkim w Pfalmie 33. Bfogoflawié 
będę Pana kazdego czaju; chwata Jego 
zawfze brzmić” będzie: w usciech moiche 
on tegoż Pana f(woią jniroiiwą gębą 
przekiua. [o] Język Chrześcianina ka- 
Zdego powinien być złotem turybula= 
rzem kadzidła pełnym, ktotyby wdzigs 
cznymichwalenia i blogoflawieniaczc t 
BOGA woniami. Dla tego też przy 
Chrzcie iężyk dziecięcia folg póświęż 
.coną bywa naypierwey $wigcony od 

Kas 
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Kapłana, iby go człowiek ochrżczófj 
zażywał zawfze ná Swiętą BOGA chwa: 
le. A tu bluźnierca danego fobie ol 
Boca, i przy Chrzcie poświęconego ię: 
zyka nie aá wychwalanie i błogofławie: 
nie BOGA, śle oś zelżenie Jego zaży: 
wa, Ach iaka to piewdzięczność! wię: 
kfza nad nię być nie może: tego BOGA 
nie chwalić zawfze, bez ktorego nigdj 
pic czynić, nie mowić, nie pomyśli 
śni rufzyć (ie nie możefz złośliwy czło 
wieku, tak ślbowiem powiada Pilm 
Święte o BOGU, śe w nim Żyiemy, ri 
chemy fig, iiefefmy. Cp) Bardzo tedj 
wielka iett mniewdzięczność twoia blu. 
£nierco, że tego nie wielbifz BOGA 
ktorego áby$ wielbił, ftworzońy zni 
czego iefte$, i do tych czas ná Świe 
cie żyjefz; do czego wízyükich ludi 
Pi(mo Święte zachęca :tymi fłowy: 
Btogofławiąc Pana wywyżfzaycie go, i 
tylko możecie; ńlbowiem on wigk[zy i 
nad wjfzyfłkę chwatg. (q) Więkfza iel 
miewdzięczność twoia bluźnierco nad 
wfzyftkich beftyi złość, kiedy tego BO: 
GA nie tylko nie błogofławifż codzień 
ktory co dzień iako, ná dobtych, ták! 
na |. 


1 
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ná ciebie lubo złośliwego łafkaw, fos 
neczną ci przyświeca iafnością, [r] ale 
też bluZaifz tego Pana, ktory o tobie 
nigdy nie zapomina, ktorego łafka za- 
wize cię bogaci, ktorego dobroć nigdy 
cię z oka (wego nie fpufzcza, ktorego 
Wfzechmocność życie twoie utrzymu= 
ie, ktotezo milofierdzie iako matka pia- 
ftuie cię ná łonie, ktorego mądrość ná 
dobro twoie tobą rozrządza, ktorego 
Opatrzność pilne każdego momentu ma 
o tobie ftaranie, ktorego łafkawość 


dzwiga cie, ieżsli upadnie(z; umacnia . 


cię, ieśli Rabieiefz; ciefzy cie, ieśli fie 
; fmucifz; karmi cię, ieśli łakniefz: poi 
cię, ieśli pragnienie cierpifz; okrywa 
nigość twoię, żebyś bokami nie świe- 
cil; ftrofaie cię prawda, kiedy wczym 
wykroczyfz, śle też wielkie ma nad 
tobą politowanie ten, ktory Syna fwe- 
9 Jednorodzonego, aby wfzyfcy ludzie 
Żyli, ná śmierć wydał, według Swiete- 
go Efrema nauki. (s) : 
589. Podniożfzy pewnego czafu 
ku Niebu oczy fwoie „lzaiafz Prorok, 
obaczył fiedzącego nś wyfokim, Maie- 
ftacie BO 


$i ^ 
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GA, á w koło niego fkrzydla- : 


ve 
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Éci Seráfinowie bez przeflanku Swiely 
wychwalali Troycę lataiąc i fpiewaiąc 
Święty, Święty, Pan BOG Sabaoth, [t 
Podobnie każdy człowiek powiniel 

czynić, fkrzydlaftemi Serafickiey mi: 

łóści wylatuiąc ku Niebu' affektami, 

co dzień (piewać BOGU w Troycy ie 
dynemu chwałę. Swięty 'BOG Ociey 
Swięty BOG Syn. Swięty BOG Dudi 

Swięty w ftworzeniu, Święty wot 
kupieniu, Swięty w poświęceniu. Świę 

ty ná Niebie, Święty ná ziemi , Swi 

ty w piekle. Swięty uwielbiaigc Anie 

low, Święty ufprawiedliwiaige ludi, 

- Swięty karząc potępięńcow. To taką, 
zgadzaiac fie z Serafinow tonem, ot 

dawać BOGU chwałę codzień każdj | 
cżłowiek powinien. AŻ oto £ bisfow 
fkiego pokolenia, ÇU) bluznierca diabel 

à fkim głofem z niewypowiedzianą Bo 
kiego Maieftatu wzgardą lży Troy 
Przenayświęt(zą fzczekaiąc:  Przeklę 
ty BOG Ocieć, ktory mię ftworzyli 
przeklęty BOG Syn, ktory mnie od 
“kupit: przeklęty BOG Dach, ktory mię 
poświęcił. „BOG Ociec nie iek Wiw 
"chmocny: BOG Syn nie ieft zmiłofiet* 

ny: BOG Duch Święty uie ieft talx 
A : A wy. i 


< 
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wy. /Tea BOG wetrzech ofobśch ie= 
den nie dobrze ná Niebie: nie mądrze 
ná ziemi: nie chwalebnie w piekle, 
rządzi. O ftrafzne przeciwko Maiefta- 
towi Bofkiemu bluZnier(twa! O niepo- 
ięta bluZniercy złość i śmiałość! Wos 
ła aś takiego Swięty Efrem: Jakin 
/pofobem fmiefz otworzyń ufa twoie przes 
ciw ko IUfueehmocnemu Panu, nå ktore- 
go Aniotowie, drchaniołowie, Cherubi- 
nowie, i Serafinowie fwoieh nie fmieig 
obrocić oczow? „futro przed Sąd Jego 
możejz być fławiony, á śmiefz blużniere 
fiwa takie mowić? s ne boifz że fig, dbg 
ogień z Nieba nie [padt i nie (palić cię ? -- 
Ani fig mie lgkafz, Żeby fnadz ziemia pod 
tobą fig nie roz/łąpiła, i nie pachfonęła 
cip? Parem: 43. 

590. Wízyfcy ludzie obowiązani 
iefteśmy z całego ferca miłować -BO- 
GA; zaczym powinniśmy uf(ilnie ftatac 
fie o to, abyśmy go żadnym grzechem, ` 
ofobliwie bluźnierftwem nie obrazili, : 
bo on nas wprzod bez Zadnych zaílug 
nafzych umiłował fzczerze, lafkawie 
zbawił, nieporownanie podwyżfzył, iae 
ko to wyznaie Auguftyn Swięty mo- 
wiąc do niego: „O iak wielce powinieneś 
SFERA 12 od. 


7132 XKozea 
od nas mizernych być ukochany, BOZE, . 
ktorycheś tak umitowat, zbawił, podwyża 
feut! (w) A iakże ten miłuie BOGA, 
ktory lzy go bluźnierfkiemi flowy, nie 
godziwemi oczernia nazwifkámi, zło. 
&liwie mu złorzeczy, przeklina i Jego 
fie wyprzyfięga ? Co, profze, tenby i 
czynił dla brata fwego, o ktorym nigdy 
nie mowi dobrze, wizyftkie fprawy ie. 
go nicuie, talenta fzczypie. 1 fałfze na 
niego zmyśla? Albo czyby mąż ktory 
śmiele mogł mowić, Że fzczerze fwolę/ 
kocha małżonkę, kiedyby ią przekli: 
mał, fzkalował, kaliczyt, znią mieli 
kac nie chciał, i oney fie wyrzekał! 
Tak bluźnierca chociażby po tyfiąc kroć 
mowił, że Pana BOGA miłuie z cale 
go ferca, i dla niego ieft umrzeć go 
tow; ktoż temu z ludzi rozumnych da 
wiarę, ponieważ on bluźaierfkiemi fle 
wy Maieftat Bofki znieważa? A czy 
ten ma ku BOGU aby iednę prawdzi 
wey miłości ifkierkę, ktory na niego. 
ftra(zne - złości diabelfkiey płomienie 
"wypufzcza?. Czyliby chciał ten z miło: 
ści ku BOGU umrzeć zá honor Jego, 
ktoryby rad w iednym momencie BO 
GA zabił, gdyby tylko iaki do wyko- | 

na* 
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mania tego mogł znaleść (pofeb? Q iak 
wielka złość i cięfzkość winy znaydu- 
je fie w bluZnierftwie, ktore żeby ání 
wfpomnione od Chrześcian prawdzi- 
wych nie było, nauczał Swięty Paweł 
pifząc tak do Efezow* Zubieżność iw/ze- 
laka niecziflofé. ćlbo fakomfiwo niech nie 
będzie dni mianowane między wami, ioko 
ró Świętych przynależy: dopieroż tym 
mniey b.uznierfiwo. (x) Czemuż nie ma 
być áni wfpomnione od hrześcianina 
"bluZniertwo? Mnie fie. widzi iż dla 
tego, że ten grzech tak ftrafzuy ieft, 
£e go ani fluchac ucho ludzkie nie po- 
winno.. Na znak tey. niegodziwości , 
rozrywali ná fobie fzaty Eliacim, Sobna, 
i joache, iak uflyfzeli Rowa, ktoremi 
-Raoíaces bluźnił BOGA. Ja: 56.v. 22. 
Takze i Krol Ezechiafz, iak otym u- 
flyfzal, rozdarł ná fobie fzaty. Z/a: 37. 
w. r. Toż uczynił Kaifafz naywyżizy 

, Kapłan, rozuimieiąc, że bluźnił Chry- 
; ftus, kiedy przed nim wyznał, że ieft 
Synem Bolkim. Matth: 26..u. 65. Chcąc 
podobno takim fzat fwoich rozdztera- 
niem fiebie famych ukarać, że bluźnier- 
ftwa flyfzeli, ktorych áby fyfzeć nie 
byli mogli, wprzod ufzy fwoie zatkać 
Miles 
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mieli. Diá tegoć żona fprawiedliwego 

Joba lubo złośnica była wielka, iednak 

fie nato nie odważyła, aby owo iakie 

bluźnierfkie z ut fwoich wypuściła, śle 

zamiaft złorzeczenia , flowa błogolła: 

wienia zażyła, kiedy mężowi życzą. 
śmierci do niego rzekła: Biogo/law B0 
GU, ć umrzyi. Cy) Także M chał Świę. 
ty kiedy fie o ciało Moyżefzowe zbie 

fem kłocił, nie śmiał blużnić owego zte 
go dicha, [z] ślbowiem tak fprofnel 
ftrafzne ieft bluźnierftwo, Ze z uff Swif- 
tego „Archanioła wyniść nie miało , lubo 

czart na wielkie przeklęfitwo był zafłużył, 

według zdania: Świętego Hieronima 

(aa) A jakże fie ty mizerny czlowie 
ku śmiefz odważyć na bluZnierfkie ilo 

wa przeciwko BOGU ; ślbo Nayświę: 

tfzey Matce Jego, lub Świętym Pań: 

fkim? Abo to nie wiefz, że fie nikogo 
buźnić nie godzi według nauki Świę: 

tego Pawła, ktory przykazal Tytufo: 

wi Uczniowi fwemu, aby ludzi mocno | 
upominał, żeby nikogo nie blunili. (bb) 

Te owa tak tlomaczy wfpomeiony 
Swięty Hieronim: Mie mowi, żeby Za 

dnego człowieka nie bluźnili, le zgoła 

nikogo, mie dniofa, áni żadnego fiw00= | 

18" 
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rzenia: w[zyflkie. bowiem rzeczy s. ktore 
BOG fłworzyt, bardzo. dobre ja, CCC) 
Nawet czarta, lubo iuż od twarzy Bo- 
fkiey ná wieki odrzuconego. nikomu 
fie bluzuié nie godzi: "dopieroż tym 
mniey BOGA Stworcę fwego mayła* 
fkawízego, Dobrodzieia: fwego paywię- 
kfzego, Pana (wego naywyżfzego nikt 

.bluznié nie ma: 
- 59r. Bluźnierca śmiertelnie grze- 
(zy przeciwko pierwfzey w Pacierzu- 
, prośbie, gdyż on Imienia Bofkiego nié 
święci, i owfzem znieważa go uiego* 
dziwemi fłowy. Grzefzy i przeciwko 
drugiemu przykazaniu Bofkiemu; &lbo- 
wiem nie tylko Imienia Pana BOGA 
ná daremao wzywa, śle 1 złośliwie 
-wfpomina, lży, i (zkaluie. . Zaczym 
. "niech fie taki bezfumienny człowiek 
lęka, żeby go BOG. cieízko obrażody 
fprawiedliwie rozgniewany. do piekła 
nie potępił; flufzne bowiem takie by- 
łoby karanie, żeby ten BOGA ná wie- 


Xi w Niebie z Aniołami nie widział, ` 


ktory go tu nA ziemi zzlemi duc ami 

nienawidził. Sprawiedliwy potępienia 

wiecznego wyrok, áby bluźniercy taka 

` fynowie diabeljcy te piofneczki niepocifzńe 
piro eo pros 


te6. Rozei 
Jpiewali w piekle, ktorych fig tu nauczyli 
z naywiękfzą BOGA obrazą ná świcie, 
(dd) Od czego uchoway nas pieprze. 
brany w miłofierdziu twoim BOZE, 


ktorego i tu ná ziemi, i w Niebie pras: 


gn emy wychwalać i błogofławić prze 
niefkończone wieki. Amen. 


Wedi Je et E OE e ze det 


TEXTUS S. SCRIPTURJE, t$ SENTENTLE 
PATRUM. 


-Q), Nihil eft. horübilius blafphemia, que 


ponit in cz!nm os fuum; omne quippe pecs. 


catum comparafüm' blafphemie levius eft. S 
Hieron. in lfa, cap. xg. 


(b) Ideo pejus eit blafphemare quàm pejes 


rare ; quoniam pejerando falfæ rei adhibetur 
teftis DEUS: blafpliemando autem de ipfo DEO 
falfa dicuntur. —"Taptó eft autem quifq; inex- 


cufabilior five perjurug, five blafphemus, quan: 
tò magis ea, que pejerando, vel blafphemando | 


afferunt, falfa noverunt efle, vel credunt. & 
Aug. contra mendac. c. 10s i 
(c). Jdololatria honorem. fuum- DEO aufert, 


fed ultra hoc blafphemia contumeliam eidem . 


infert. S. Bernardin: t. r. ferm. 41. 
(d) In blafphemia intendit hono diredté 
effenfam: DZI, & de ipfo fe vindicare, ldem 
Santis: 
(e) 


— 
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(e) Cùm S. Michaćl Archangelus cum dia- 
bolo difputans altercaretur de Moyfis corpore, 
non eft aufus judicium inferre blafphemie, 
fed dixit: Imperet tibi Dominus. S$. Judas 
Thad: im ep. Cathol. v. 9. 

(f) Quod fi is, qui celeftis militie Prin- 
ceps eft, pro divini honoris defenfione ini- 
miro DEI-non fuit aufus maledicere ; qua fron- 
te homo viliffiImus ille terte vermiculus tan- 
tis a DEO beneficiis cumulatus, eumdem o- ~ 
pumum Deum, eum tanto honoris & reverentize 
ei debite prajudieio, blafphemare, & execra- 
Ti, eiqs maledicere audebit? Manfi apud Lohner 
dn Biblioth. Man: tit: 1g- 

(8) Quid habes, quod mon accepifti? r. 
Cor. 4. 7.- : 

(h) Dominum DEUM tunm adorabis, & illi 


foli fervies. Matih. 4. 1r. 


(„) Non ftiatur oculus vifu, nec auris 
audiu impletur. Eclæ: ł.1. gu 


G) Grave eft blafphemare DEUM, eim il- 


. Jum blafphemando , lingua blafphemantis effi- 


«itur quafi gladius cor DEI penetrans, & en- 
fis undid; feindens DEUM, `S. Ber. Sen. t. 1. 
ferm. 41. a. x... 

(k), Angelis fuis mandavit de te, ut cu» 
ftodiant te in omnibus viis tuis: in manibus 
portabunt te. Pfal. go. xr. 12, 

(l) Sie DEUS dilexit mundum, ut Filium 
fuum unigenitum daret, ut omnis, qui ereait in 
ipfini non pereat, fed habeat vitam eternam. 


goan: 3. 16. 
(m) 


I58 Razas 
(m) Ad gloriam meam czeavi eum. JJ 


d NUS 

(n) Pf&Mam DEO meo, quam diu fum 
Fal. x45 2. P 

(o) Quis magis ingratus eft LEO deh 
neficio fpiuitualiter fibi collato præ eretetis ct 
aturis, fcilicet loguela & lingua, quàm ll 
phemator nominis DET; qui cum 'debeat dit 
te cum Propheta: Benedicam Dominum int 
mni tempore femper Dus ejus in ore má 
Píal..33. Dominum fuo orę fetida maledii 
Tom. x. ferm. 4t. 9. 2. j 
- (p) In ipfo vivimus, movemur, & fum 
JR. 17. 28. 

(q) Benedicentes Dominum exaftzte illut 
quantüm poteftis , major eft enim omni laui 
Eocli. 45. 33. 3 RE | 

(r) Qui folem fuum oriri facit fuper le 
nos & malos. Matih 5. 45. i 
= (s) Qmufq: tandem exacerbamus eum, (l 
tanta nobis bona- donavit? .Qui pulverem! 
terra capiens formavit homincm, & fpiravitl 


eum fpiritum vite. Qui euncta fubjecit LUNA 


pedibus ejus, & nos dormientes co godit, W. 
excitatos protegit, & efurientes nutrit, & M 
dos veftit, pufillanimes confolatur, corripit. 

miferetlir : qui etiam unigenitum filium fu 
pro omnium vita tradidit, S. Ephrem. Parth. 


4. i 
(t) Santus, Sanćtus, Sanctus Dominus Di 

US Sabaoth. ffa. g. a BOR, 

*"(w) Vos ex patre diabolo eftis. goon: A 


x C) 


wm im 


fi 
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(wy) O quantum à nobis miferis es aman- 
dus, quos fic amafti, falvafti, fublimafti! S. 
Aug: apud Piet. quotid. jol. 265. T 

(x) Fornicatio & omnis immunditia, aut 
avaritia nec nominetur in vobis, . ficut, decet 
Sanctos, multo minus blafphemia. Ephef. 5.3. 

(y): Benedic DEO (pro msledic) & mo- 
tere. gf ob. 2. 9. 

(z) Non eft aufus judicium inferre blaf- 
phemie. 5. gud. ep. Cath. 
. (as) Merebatur diabolus maledictum, fed. 
rer os Archangeli blafphemia €xire non de- 
but. S. Hieron: hic, i: ; : 

(bby Admone illos--- neminem blafphe* 
mare. it. c. 8.1. 2. í 

(cc) Nén ait, neminem blafphemare homi- 
nem, fed abfolute neminem ; non Angelumi,” 
non aliquam creaturam DEI: omnia quippe, 
que 4 DEO fa&a funt, valde bona funt. ` S. 
Hieron. in epift: ad Tit. 

(dd) Blafphemi filii diaboli ea cantica di- 
fcunt in mundo, qus canant im inferno. Guill. 


w Poraldus in fumma virt. tr. 9. c. 1. 
qoe. 
BERT + 
* SRS 


NA- 
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, Blużźniercow rożnie BOG ukani 


Amy niezawodne dowody z 
DE M fma Swietego i z hiftoryi t 
ścielnych, że BOG fprawiedliwy tli 
£niercow roźnie pokarał, na ktorí 
'też wydał prawo, żeby ich zarowi 
fad ludzki w flarym zakonie z zboyw. 
mi. karał, przykazuiąc żeby 2 obm 


wyprowadzony był blużnierca,i od wh . 


Jłkiego ludu ukamienowany. [a] Daiete 
go przyczynę tę flawny Teodoret, l 

ponieważ bluźnierca zabić BOGA i 

lazem nie może, rani go ięzykiem 

, zaczym iakby zabóyftwó popełnił, hi 
ranie toż famo BOG na niego oświil 

czył, ktore na zaboyce naznaczył. (0 

Y lubo takie na bluZnierce ieft praw 

Bofkie, wiemy iednak, ze i in(zem 

fwego Majeftatu | papaénikow uki 

fal fpofobami. O Holoferniefie my: 

wyżfzym woyfka Nabuchodonozorow: 

go Hetmanie z Pifma Swietego wie 
my, Że gdy Achior wodz, AmonitoW 
przed 


} 
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| przed nim wyflawiać moc BOGA ży- 


wego począł, powiadaiąc, że lud fwoy 
Jzrael(ki wízedzie broni, ion go ztie- 
woli Egyplkey wyprowadził, rozngie- 
wany Holofernes ważył fię bluźnić te- 
goż prawdziwegó BOGA, więcey fwo- 
iey iak Jego .przyznawaiac mocy; rzekł 
tedy do Achiora: żeś prorokował, 
iż narod jzraelfki obrony od fwego 
BOGA doznawa: vbym ci pokazał, £e 
niemafz infzego BOGA tylko Nabucho= 
donozor, kiedy wfzyftkich do iednego 


` pozabiiamy, i ty od miecza Affyryifkie 


go zginiefz. Aleć (ie hardy bluźnierca' 


| ona fwoim zdaniu fzpetnie i niefzczęśli- 


wie zawiodł, albowiem nie Achior s 
ale on fani nieflawnie od ręki niewie- 
Ściy zginął, kiedy mu Swięta wdowa 
Judyta $piacemu za przedziwnym Pa- 
na BOGA zrządzeniem. i pomocą wtla- 
fnym iego mieczem głowę ucięła. Jue 
dith c. 5. &. 17. 

. Czafu pewnego przy rzece Lavi- 
nie między Bononia, i Mutyną w cie- 
niu iednego idrzewa ifpoczywaiąc fo- 
bie zpodroży Swięty Filip Benicyufz 
Kilku bluźniercom zemftę Bofką prze- 

pss 
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powiedział. ktora, co tylko Swięty 1 
nich odfzedł, zaraz naftąpiła ; albowiu - 
ogień z nieba iako wicher iaki przypaj 
fzy owych bluźniercow z drzewem f 
li Bzov. in annal Eccl. an: uj 
gum r8. i. 

Roku 1300. dway Młodzianie, 4l 
. rodzicielfka odziedziczyli fortune , (j 
ca włafnego zabili; a iako przeciw 
\oycu ftali fie okrutni, tak i przeciyk 
BoGu pokazali fie bezbozni; albowiem 
jeden z nich przegrawfzy w karty dii 
dziczny maiątek i powfłał z niefiydi 
ną przeciwko. socu złością ; albowia 
porwawízy nóż i wftoł go utknąwiy 
«  bluźnierfko z gniewem rzekł: Gl 
bym teraz dopadł BOGA, „tak bym! 
fercu „Jego nóż utopił. Na te flow 
onego fioła nożem zraoionego kt 
ex płynąć poczęła.. Jednego z tych bi 
Zniercow- ziemia żywo pożarła; dl 
giego za fądowym dekretem w oli 
wrzącym fmażono. Te krwawe ! 
ftole onym w kruchcie kościelnej Il 
wieczną pamiątkę zawiefzonym znali 
ieden potym heretyk wypalił, Tak. 
i na cuda Bofkie zazdro(ne ieft kacerlwi 
Egidius: Gelenius iu Colon, M | 
e 
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Jeden człowiek, wielce złośliwy , 


żadnych obyczaiow 'chwałebnych ` nie 


maiąc, famo tylko imię Cbrześciańfkie 
nofząc. za ladaiaką przyczyną miał 
w zwyczaju bluźnić BOGA. Ten pe” 
wirego czafu wlazfzy na iedno, drze=" 
wo, aby narwał owocow, niefpodzia- 
nie będąc od defzcza fkropiony, do 
fwoich fig bluZaierftw zwyczaynych 
udal;ani tey złości nie zaniechał, cho- 
ciaż go ludzie o to łaiali, owfzem tea: 
fzcze z więkfzą przeciwko nogu pory- 
wał fie złością; ktorey nie mogąc dłu- 
Zey ścierpieć niebo „nagle zagrzmiało, 
i piorunem Swego bluZaierce zab ło, 
iako pifze Wielebny Xiadz Ty:kowfki 
Socmrar:S|ESU exeriplo 16. w xigdze, ~ 
ktorey dałtytuł: Dz ewig do boiazni Bo=- 
Żcy pobudek. Y przydaie tenże chwałe- 
bny i w Kościele Bożym, dobrze zaftu- 
żony kapłan taką naukę: Mogliby fẹ- 
z tego przypadku ci nauczyć, ktorzy nie, 
śmieią fie z lowy na fwego kap tana 
albo możnego Pana i woyfkietn oto- 
czonego rzucić, boiąc fie, aby ich za- 


raz porwać nie kazał, ina gardle fkarscs 


iako daleko bardziey mieliby fię bać 
bluźnić BOGA, ktory wfzyftkich Mo- 
> à E 


- 
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carzow fwoią niefkoüczenie mioca prz 


chodzi, i kied 


lom; dufze odbiera, 


wfzechmocaego i fpra 


każdemu grze 


y chce, i iako chce -kta 
Tegoć to. teg 
wiedliwego Pan 
(znikowi, 


ofobliwie bli 


Zniercy lękać fię potrzeba, ktory ki 


Żdego, czafu może 


zgładzić, i do 
pomina w Świ 


ktory może i 


piekła. (c) Ani fobie p 
bluZnierco, że uydziefz 
go; nie uydziefz, nie, rę 


-wey Stworcy. 


czafu gotowy ieft fadzi 
marłych , -iako woła 


firoga Swięty 


o człowieku! albowie 
wyść fłworzyciela , 


go z tego świat 


piekła na męki nietkoj 
czone wtrącić, iako fam (Jbryftus u 
etey Ewangelii, i prze 
ftrzega temi flowy: 


du/zę,.i 


twego, 


Efrem: 


Boycie fię tego 
ciadp zgubić i 
obłażay złośliyj 
karania ciężkie - 


jki fprawiedli 


ktory każdej! - 
ć Żywych i 
na ciebie z prze 


Nie zawodź (l. 


m mię mogna tj 
Ruchay tego, kto 


tak mowi: Bluźniercy rachunek oddadzą ` 


BOGU, ktory 


3 umarłych. (d) 


xe 
uw 


gotow iefi fądzić żywyń 


X 


D 


SPRAWIEDLIWOŚCI Boskrzy. 545 


NAUKA W. 


Chryfusa. Pana bluśniący ciężko 
|. „fkarami. 


En Pani BOG, ktory za wcie- 
593: T lenie fwoie godzien iet wízy- 
ftkich ludzi ferdecznych aflektow, na 


taką u pie ktorych przychodzi: zelży- | 


wość, Ze Jego naygodnieyfza Ofobe 
bluźnier(kiemi znieważaią fowy. Ta- 
ki był Julian Cefarz, ktory odftepiwfzy 
wiary prawdziwey, a poganinem zo- 
fawfzy, ea więkfzą ChryRaufa wzgar- 
dę nazywał go Galileyczykiem, i Chrze- 
Ścianow także Galileyczykami. leć 
tey złości fwoiey w krotkim czafie 
przypłacił, ktorego Śmierć niefzczęśli- 
wą Chrześcianin ieden wyprorokował. 
Gdy albowiem Libanus Fiiozof pogań* 


fki tego Juliana Apofaty przyiaciel e 
przyiaznego fobie Chrześcianina iedne- 


go żartem -fpytał, coby Syn. cieśli 


» CCbryfufa rozumiejąc) robił, odpo- 


‘wiedział: BOG Stworca świata, kto- 


i R rego 
Tomik V. Rozgi Sprawiedliwo: Beskiey. 


= 


* 
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rego ty przez pośmiewifko Synem cie 
gli nazywafz,- Julianowi mary, na kto 
rych'za niedługo położen będzie, go 
tnie. Co fięi fprawdzilo, albowien 
wkrotce (potym wiadomość -przylzła, 
Ze ten Julian bluZnierca na  woynie, 
ktorą wiodł z Perfami, między fwoln 
woyíkiem od ręki niewidomey mit. 
telnie zoftal raniony, zktorey rany n 
brawfzy garść krwi plynacey, iakol 
Chryłufa Pana widział. fądząc go byi 
przyczyną tey zguby fwoiey, one krel 
rzucił do gory ku: niemu, i bluźniąc gl 
do oftatniego żgonu wołał: -Zwydh 
zyłeń. Galileyczyku , zwycięgyłeś: Ni- 
Jyć fie Nazareńczyku. Ce) w ktorych blu 
<źnieztwach życia dokończywfzy, M 
wieki umierać w piekle die przeltait 
, Ciężko zgrzyfzył ten Julian, że będąt 
urodzonym; Chrze&cianinem, wiarę po 
rzuciw(zy prawdziwą i iedynie zbi 
wienną, zoftał balwochwalca; ale ie 
fzcze ciężey. zgrzefzył, że Chryftuh 
blużaił; zaczym nie dziw, że między 
fwoiemi żołaierzami ot ręki niewido: 
mey zginął. /Cheiał tak ukarać BOG 
bluźniercę Cefarza, aby Gę tym ni^ 
fzych ftanow ludzie kaiali, widząc, Ze» 


i may: | 


a 
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niże 


a 


„łe, Cefarzu tak napifał: 
K2 
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(d naywyżfzytm tego Świata panom Pan 
| nad Pany- nie przepufzcza , kiedy fie 
| na Jego Maieftat, i na Jego Syna ie- 


dnorodzonego zbluznierlka gębą pory= 


| waia. jeft hiftoryczny dowod, że Święe 


ty Męrkuryufz odt! BOGA- na to zeia - 
ny. włocznią tego Juliana przebił, al- 


X bowiem gdy fie wielki Bazyli Swiety 
| przed | obrazem Nayświetizey MA- 


RYL Panny modlił, profząc BOGA, 
aby fie ten bloZnierea z oney woyny 
na zgubę wiary Swietey nie wrocił, na 
ktorym obrazie był też malowany zas 
cny Żołnierz Męczennik Chryftufow 


| Mercurius albo Mercurialis, obaczył, że 


fię ten Swięty żołnierz zaćmił: a ry- 
chło potym pofirzegł, że iego włocznia 
fkrwawiona była. Sozomenus lb. 6. pie 
fee o iednym Świętym, że przez fen 
zgromadzonych iakoby do rady Swię- 
tych Apoftołow widział, ktorzy dwuch 
żołnierzy Męczennikow na zabicie te: 
go Juliana wyprawili, tó iet, iako Ni- 
cefor dokłada, tegoż Merkuryufza, a 
z nim Artemiufza Hetmana, ktorego 
niedawno Julian był o wiarę zabić ka> 
zał. Zaś Teodoret lib. 3. tc. 20. otym 
Naleźli go Zot- 
nie- 


r48 l Rozes 


mierze rannego, a on bogi'"przekli, 


Marfa, Apollina. Jowifza, że mu obie 
€aney nie dali pomocy. Y potym nabm 
wfzy plynacey krwie z boku fweg) 
© rzucił ią mowiąc:  Wygrates Galila; 
czyku, Tak fzalonyma był. ze pr 
"znał zwycięftwo Chryfiufowi, a zw 
cięzcę bluźnił. 

594. Nie mnieyfze ieft  fzale 
ftwo i zaiadłeść tych ludzi, ktorzy! 
'Chryftufa iednorodzonego Bofkiego Sj 
na wierzą; Ze on krew fwoię z iednij 
miłości na okup narodu ludzkiego 
chotnie wyłał, czarta pokonał, grzel 
zgładził, Śmierć. zwyciężył, i iali 
zwycięzca chwalebnie zmartwycbwfl 
a przecie mimo pufzczaiąc tak wiel 
dzić!ność Jego, odważaią fie bluźnie! 
ftwy fwoiemi zaieważać Godność jeg 


Wziął Chryftus ile człowiek od BOL. 


GA Qyca zaraz przy pierwfzym pocz 
„cia (wego momencie wfzelaką moo 


ktorą miał od wiekow od BOGA Oya 
zrodzony, iako fam Świadczy u Swit 


tego MaTeusza w rozdziale 1r. 1 % 
Zazywat tey mocy Chryftus, kiedj 


rożne hale&wa i choroby leczył, czat 


w ud 
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| ty  wyganial, umarle wkrze(za!, woy- 


fko na fŃebie zellaae dwiema flowy: 
Ja ieffem, w ogrodzie Getfemańfkim o 
ziemię uderzył; naybardziey iedpak tę 
moc fwoię pokazał, kiedy na Krzy- 


. £u okrutnie zamordowany, z tąpiwfzy: 


do piekłow, czarta zwyciężył. i Swie- 
tych więźniow z otchłani wyprowadzi- 
Wízy, chwalebny Zwycięzca zmat- 
twychwftał, nie od kogo obcego.oży- 
wiony, ale włafną (wego Boftws mo- 
cą wikrzefzony. Cf) Tego tedy Pana. 
tak mocnego, 1 dobrego, i chwalebne- . 
go bluźnierftwem iakim znieważyć .. 
ieft to złość i śmiałość diabelfka, go-- 
dna gorącego piekła, żeby fig tam na 

wieki piekła, : 

|. _695. Powinniśmy nieu'łanne dzię* 

ki Chryftufowi Panu oddawać. że 

wielkiego mocarza dufz nafzych nie- 

przyiaciela tea mocarz niebiefki zwy- 

ciężył, i przytiumił; to buwiem, ca 

według Pifma o Seunnacherybie powie- 

dział jzaia(z Prorok, to w mifiyczaym 

rozumieniu może fie mowić o biefie: 

Biada tobie, ktory fowem chwytaj a 

czy ity jam nie bgdziefz zchwytany? [g] 

Utowit Chryfus biefa temiż fztukami, 

t kto- 


JEBO Rozca m. 
ktoremi bies Adama. Bies aby zwiol 
Adama, wlazł, w poftaci węża na drm 
wo: Chryftus aby człowieka odkupil 
a biefa ulowil, .podwyżfzony isko wj 
na drzewie krzyżowym zoftał.. (l) 
Bies człowieka ofzukał zmyśloną b 
Rwa obietnicą. [i] Chryftus człowieli 
mdarował, daigc mu moc do otrzym: 


mia Syooftwa Bofkiego.  [k] że 


tak prawdziwą Boftwa darowizną cih 
wiekowi ofirrowaną zgubiony. zol 
bies, ktory zmyśloną Bofiwa- objeti 
cą był człowięka zgubił. Złapał bit 
człowieka iak na wędę, haczyk śmie 
ci pięknym pokrywfzy iabłufzkiem; al 
też Chryftus iak wedą ułowić biefa, ||| 
albowiem zarzucił mu ciała ficego cząk 
kę na ukąfienie, a haczyk Bofiwa (wyj 
zataił wa iego ufowienie, iako Święlj 
Grze.orz  naucza. (m) Gdy tel 
nieprzyiaciela  naízego takiemi fr 
f;bami zwyciężył, Chryftus, i n5 
ziego niewoli skrutney uwolnił, Żaden 
go, człowiek nie błuźnić, ale wfzyly 
za tak niefychaaą Jego łafkawość wy 
chwaiać go iefteśmy winni, i to pe 
nić ochotnie , co Moyżsfą ludowi Jz 
elfkiemu z niewoli Egypfkiey wy 
( t Z0* 
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dzosemu kazał:. Spiewaymy Danus af 

| wiem. chwalebnie ifl w/ławiony:. konia i 
dezdcó wrzucić do morza. (m) Do po- 
.dobney wdzięczności znać Ge wfzytcy 
łudzie mamy. i wychwalać. wie.bić, 
wyfawiać, blegoflawié, i codziepue 
dzięki oddawać za to powinui$zy 
€hryftufowi Paou, Ze: nas z mięwol 
piekielney nad-Egypfką nieporownanie 
gorfzey wybawił, 1 czarta okrutniey- 

|  fzego nad tyfiac Faraonow ,tyramna W 
| crzu- wfzechmocności fwoley. zato- 


| pik 


i596- Oprócz tego. nieptzeftile , 
| €hryfius Świadczyć nam fwego mito- 

|  fierdzia, udzielając łafk dó zbawienia 

| potrzebnych, i dobrodzieyftw pozg- 

|, danych, które Dawid w Pfalmie 102. 

| wyraził, i żeby o nich düfíza zawfże 
pamiętała." tak do niey mówił: Bi» 

: gosław duszo moia Panu, Á nie cheieg 

; zapomnieć o wszystkich dobrodziey=- 

1 stwach Jego: który bywa mitoscue 

| wszystkim nieprawościom twoimi: który . 
uzdrawia wszystkie niemocy dwoię: któ- 
. ry uwieńcza cie w milosierdziu izmiío- 
ON wanach: który napełnia w dobrach pra- 

2j gnienie twoie. (o), Do tych wízyft- 

'kich 


- 
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kich i infzych zgola niezliczonych 
dobrodzieyftw iefzcze i tę Świńdczy 
tobie Chrześciańfki człowieku tafl; 
Chryftus tak wielką, iakiey i świę 
tym Duchom niebiefkim niewyświółe 
czył. kiedy ci fie dajie z Bóftwem 
z dufzą i ciałem fwoim w Nayświęt. 
fzym Sakramencie utaiony, śbyś gi 
całego na zbawienie twoie zażywał 
A czy dał kiedy Pan tego świata któ 
ry dla fwoich- kochankow fiebie f 
mego ná pokarm? który Ociec fiebie 
{amego dał na bankiet dla fynow fwr 
ich? Który pafterz dał krew fwoię m 
napoy dla owieczek fwoich? Uczy 
niłto wízyfiko ChryRus dla nas li 
dzi iako Pan dla fug fwoich, {akot 
ciec dla dzieci fwoich, iako paften 
dla owieczek fwoich, daiąc fiebie fi 
mego całego w Nayświętfzym Sakra 
mencie utaionego. Który tędy tak 
wielu i wiolkich łafk Chry ftufowych 


nie uważafz człowiecze, á zámia 
wielbienia tego Pana Żlyfz go blu. 


Źnierfkiemi ffowy, gorfzy iefteś nad 
poganina: i gdyby który ;poganin 
lżył go i przeklinat, znośnieyfzaby by: 


ła Chryfiufowi ta wzgarda: śle ty 


kato» 


C DA ao cca PR taj du anl . io PRL NEO 
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katoliku, -który przez lafke po$wia- 
caiącą ftale$ fie fynem Bofkim, ró- 
wiennikiem Anielfkim, fotu Bożego 
uczcftnikiem, wfpółdziedzicem Chry- 
fufowym, ze Chryfiusa bluźnifz i 
przeklinafz, “to jeft nieznośna rana 
od ciebie temu Panu zadana, na co 


hie w Pfalmie 54. nie mało żali. (p) ` 


Ba co mówię, nad poganina, gorfzy 
iefteś nad famego lucypera; bo ten 
bluźni Chryftusa dla mak, które mu 
zadaie święta fprawiedliwóść Jego; 
aty bluZniíz Ch:yftusa zá łafki i do- 
brodzieyfiwa, których ci hoynie u- 
dziela dobroć jego niepoięta. Chcefź 
iefzcze w tey matcryi przykładow i 
nauki, móy Czytelniku? będę ci z o- 
chotą flużył. ` 

597. Simon de Tornaco flawny 
Paryfkiey Akademii Doktor pewnego 


_czafu o pokorney Chryftufa nauce roz. 


mawiaiac, publicznie powiedział, że 


trzech było kuglarzow, ktorzy mata-- 


&wy fwoiemi świat zawoiowali; á ci 
byli; MoyZefz, Chryftus, i Machumet. 


| Pierwfzy Zydow, drugi Chrzeácianow, 


trzeci Poganow omamił. Ledwie có- 


takie bluznierftwo wymowił, aliśei za- 
> raz 
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raz oczy wywrocił, i zamiaft gioi 
ludzkiego iak bydlę ryczał, na ziemi 
padl(zy, trzeciego dnia nędznie Jj 
«ja dokonał; á- przez ten czas mic m 
wić, áni kcgo po imieniu zawołać il 
mogl, tylko Aleydę nałożnicę (wol 
(q) Ktoby fie był mogł tego (podzii 
wać, że tak uczony człowiek, wł 


śmie Świętym biegły dobrze, naf . 


kie przeciwko Chryftufowi miał (ied 
ważyć bluźnierftwo? Skryte fą Pat 
BOGA fzdy, dla czego dopuścił ti 
ciężko upaść temu mądremu człowii 
kowi; z ktorego upadku-niech fie W 
frzeże każdy, który nayukochańfzy! 
Odkupiciela Narodu ludzkiego bli 
nierfkiemi kiedy znieważył flowyi! 
niech go nieodwłocznie przez pra" 
dziwą pokutę przeprofi, zeby fom! 
pokutę odwłaczając, na fąd Jego fut 
wy nie trafił, i wiecznie nie zgi 
Xiega dzieiow Apofiolfkich świad 
&e iak wftąpił do Nieba Chryftus, ^. 
poftołówie oczy fwoie wlepiti w Ni 
bo. W tym pokazało (ie im dwu 
Anjołow w ofobseli męfkich, ktorzy i 
nich o fądzie Pańfkim mowili, że th 
Chryflus Pan ziłąpi na fgd z Niebu 


“iako |. 
AS ME 
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, BOGA fkaranych. 
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fako widzieli Go wftępuiącego do 
Nieba. (r) Jeżeli Swiętych o Sądzie 
Pańfkim upomniono Apoftolow podó- 
bno dla tego, aby fowo Boże opo- 
wiadaiąc: nazodom rożnym, tak fie 
fprawowali, żeby na fad furowy Bo- 
fkiey fprawiedliwości mie zafłużyli; ` 
tym  bsrdziey grzefznicy, ofobliwie 


„bluźniercy maia pamiętać o tym, że 


na tego furowy fąd przyidą, ktorego 
tu na Świecie przeklinali i bluźnili 


rożnie; On bowiem if od BOGA Oy- 


ca Sędzią żywych i zmarłych pofiano- 
wicny. (s) .Czegoz fie tedy za tak 
wielką złość fwoie fpodziewać moga, 
tylko furowego' ni wieczne potępie- 
nie do ośnia piekielnego wyroku. I 
niezawodnie ten ich potka, albowiem 
jako ct, ktorzy tu BOGA chwalą, Nie- 
bo odziedzicza; tak ktorzy tu Cbrye | 
Rufa jakimkolwiek fpofobem - zniewa- 
Żaią, nie tylko docześnie, śle i wie- 


zmie zginą, iako Dawid upewnia ft] 


Lubo tey prawdy oczywiftym iek do- 
wodem wyrażony Paryfki Doktor, 
przytoczę jednak jefzcze dwoch Chry- 
fufa_bluźniących nagłą śmiercią od 


598: 
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39* Antemiufz Poganin mo 


ca wielki iezykowi  fwoiemu pozw . 


lał wiele. Pewnego czafu zarzui 
rożność Religii Swiętey Janowi Chy 
zoftomowi, ktory tak mu Mi 
dział: że mi zadaiefz, iż fien 
Zuie wiarą od was, nie wftydzęł 
tego: Ja Bogow nieznam, i wiedzi 
tym, Że im fię nigdy kłaniać nie i 
de. BoGiem moim iednym ieft Chi 


fius, ktory bywa poznany w Oy. 


Duchu Swietym, ktory też i wfízyll 
na początku: zniczego ftworzył, H 
raz niewypowiedzianą mocą utrzym 

ie, i corocznie owoce nam daie, i 
ke otworzywfzy fwoie, każde zw 
rze błogofławieńftwem napełnia, dl 
„to nie Chryftus, rzecze ow Anteil 
ufz, te urodzaie co rok z ziemie VJ 
prowadza, lecz żywioły tego świil 
oneż czafow fwoich wydaią, 10 
patrzności Bogow.  Jefzcze tey bli 


Znierfkiéy nieikończył mowy, ten P 
ganin. aliści go bies opętał, i o zit 
mię cifnął, ná ktorey leżąc nu 


oczy przewracał, zębami zgrzytał, | 
piany z pafzczęki toczył. [u] Tak 10 
zu 


Puer vr o KI” oa) 
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| zumiem, £e w krótkim czafie blu» 
| Znierfkg dufzę w ręce diabelfkie wy- 


zional. ; 
599. W Kroleftwie | Neapolitafi- 
fkim w Wielki, Pigtek Zyd ieden z 
Katolikiem graiąc w karty. wielką 
fummę pieniędzy” przegrawfzy, ftra- 
fzliwie bluźnić Chryftufa począł; i 
chcąc powetować utraty, znowu za- 


' bieral fie do kart. W tym pokurczy- 
ły mu fie w rękach Żyły; czym roz- 
` jufzony bardziey. chciał ftot, na kto- 


rym-gral, na ziemię wywrocić, poña- 
wialiąc z więkfzą złością bluZnierftwa 
przeciwko Cbryftufowi Panu, i Nay- 
świętfzey Matce Jego. Alec zaraz 


przeklęty bluźnierca Bofkiey pomfíty 


nad fobą doznał, albowiem nagle padł: 
fzy na 'ziemię, umarł. Skarany od 
BOGA fi Katolik. albowiena zaniedlu- 
go nędzną Śmiercią, wpadł(zy w fza- 
leńftwo, życia tego dokonał. [w] - 
. 600. Tp tak furowo karze Boa 
Ociec tych, ktorzy Jednorodzonego: 


| Syna jego blnźnią; i nie dziw. albo- 
wiem Żarliwością o honor ' Bofkiego 
"Syna zapalony Dawid, profit BOGA 


. Oyca, áby takich złośnikow fześciu pla: 


gami 


I 
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gami ukarał, ktore Marchantius t nyc 
| opifał: Zac 
Pierwíza: Stof ich miech fie i wi 
fdłem fianie, i nadgrodzeniem i zgor[u ki 
niem, [x] Bluźniercy bowiem przy fi cze 
łach fwoich gdy fie cieíza, rożner nyc 
grzechami ufidloni bywaią, dla ky nyc 
rych odbierają nadgrody i teraz jj mo 

śmierci, to ieft, karania rożne, nálW- 
re fobie zafłużyli u BOGA, 1 takii gni 
ły ich przy” bankietach, biefiadad go 
piatykach, pofwarkach, przekleütwad cy 
złorzeczeniach, i blaźnierftwach, tk też 
fzczęśliwemi ftawaią fie fidłami,i Jeg 
padkiem i zgubą aiepowetowaną ię. 
Druga plaga: . Oczy ich mud] zu 
zaćmią, áby nie widzieli, i grzbiet i chi 
zaw[ze nachylony. (vy) Tak cil leć 
dzieie z bluźnierćcami, albowiem 1 do 
j fprawiedliwym Paua BOGA fądem ^ £o 
pota wewnętrzną karani bywaią, | ich 
cale niewidzą, w iak. niefzczęśliwyi C22 
ftanie zoftaią; i to fie na nich peli teg 
co Prorok nápifal: Beda iako ślepi dt Zu 
dzić, bo zgrzefzyli Panu. Cz) 40d 
ślepoty duchowney to pochodzi, b fwo 
Zíednych do drugich ciemności grze V !: 
chowych wpadaią, aż też i do” piekie! "eż 

nych 
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tł nych wpadną, gd2ie nieuftannie bez 

Zadaey i ná ieden moment folgi fpra= 
p it wiedliwość Bofka grzbiet ich ná mę- 
rk ki zaüuzone nachyla: lubo też i do- 
"h czefnemi plagami na tym Świecie o- 
nei nychze chłofta, iako fie. z przytoczo- 
kt nych tu przykładow kazdy nauczyć 
iy może, i 
Ku Trzecia plaga:  Wyley -ná nich 
(l gniew twoy, i zapalczywość gniewu twe 
lad go miechay ich ogarnie. [aa] Bluźnier- 
yad cy nie tylko ná ludzi i Swiętych, śle 
nik też i n4 Samego BOGA i ná Syoa 
i,! Jego, i na Ducha Świętego złość fwo“, 
„ dę wylewaią. Czafem cierpliwie Boa N 
shj zuofi te zelżywość fwoię do czafu, vie 
tli chcąc zguby grzefznego człowieka. A+ 
i|] leć to częściey bywa, że BOG taką 
i i do gniewu porufzony śmiałością, tak 
ie go nagle wylewa ni bluźniercow, Ze 
j | ich zewfząd ogarnąwfzy. niemaią śni 
wyi czafu, ini (pofobu uyść. fprawiedliwey 
eli, tegoż gniewu Bofkiego zapalczywości. 
jw <aczym wet za wet bluźniercom Boa 
„tj Oddale; ktorzy £e przeciwko BOGU 
, klwoy gniew wyłewaig, i gdyby mogli, 
grit Wlednymby go moraencie zgubili. Boa 
kieł eż gaiew fwoy wylewa nå mich, i 
ch | We- 


2 


= 


E 
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według fłufzności (adu fwego fptay my 


dliwego docześnie gubi ich i y 
cznie. 

Czwarta plaga: Jch mierz 
pustkami miech stoi, aw przybytk 
ich nikt miech nie mieszka. (bb)l 
źniercom dobra, domy, dwóry, gl 
ce, i familie giną prędko, i nat 
nę opłakaną przychodzą.  Podnić 
rokofz z ludu- jzráelfkiego Pan 
trzech możnych przeciwko Moji 
fzowi, śliści ziemia żywo ich po 
ła z familiami ich, z namiotami 
wfzyftkim ich maiatkiem; á to dli 
go, że nie tylko Moyżefzowi fie fj 
ciwili, śle też i BOGA. blużnilii 
świadectwem Pifma Swiętego. l 
mer 16 à 


Piąta plaga:. Przyłoż” nepra 


ma ich nieprawość, i miech mie uh 
do sprawiedliwości twoiey. (ce) | 


dzo zły ftan grzefznikow bywa 
ich fprawy naftępuiace bywają 0 
ftokroć od pierwfzych gorfze. y 


ce ich zawíze ieft do złego fkłoti 
ktore oniczym wiecey nie mj 


tyiko jakby fwoie złe wykonało! | 


my: 
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pa mylly. (dd) I nie dziw, álbowiem 


iw 


ral 
byth 


y) li 


| gi żyjących 


| dziewść fi 
dla tego grzechu | 228 z Xięe 


ieden grzech pokutą nie zgładzony 
ciężkością fwoią człowieka ciggnie 
do grzechu drugiego, drugi do trze- 
ciego, j tak daley, według nauki 
Świętego Grzegorza. [ee] Zaczym 
grzefznicy zoftaia w fimrodach grze- 


i chowych na ukaranie fwoie, aby tym 
|| bardziey niemi zarśżeni śmierdzie i. 


(T) Do tych fmrodow ieśli iefzcze 
przyczynią bluźnierftwo, BOG fpra- 
wiedliwy tę nieprawość wielką na 
infze nieprawości położy, dla kto- 
Tey ciężkości nie wnidą do fprawie- 
dliwośćci lego Swiętey na iey ubła- 
nie, śle fprawiedliwość lego na ich 


oczefne i wieczne ukaranie wni- 
dzie do nich, 


Szofta plaga: Niech będą z Xiea 


yu wymazani i z sprawiedli- 
wem meth będą mie pisani. [gg] To 
ukaranie dla bluzniercow ief náy- 
ftrafzniey(ze; czegoż bowiem  fpo- 
ę maią, kiedy ich BOG 


: gl 
Tomik P, Rozgi Sprawiedliwe: Borkieg. 
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gi żywota wiecznego wymaże, tyl 
ko zguby wieczney; álbowiem, co 
za tym idzie, będą wpifani w czar 
ne xięgi śmierci, w ktore wfzyfikich 
zapifano potępieńcow: wiele bowiem 
u BOGA xiag znayduie fie, w ktore 
bezbożnych imiona wpifane fa, nie 
zawodnie na śmierć wieczną: za 
Xięga żywota wiecznego ieft tylko 
iedna, według $wiáde&wa pifma Be 
żego, (hh) w ktorą żeby wpifani bli. 
Źniercy niebyli, w wyrażoney wyżej 
prośbie fwoiey Dawid prorok do Bl: 
GA wzdycha, temi flowy: 7 z [prawie 
dliwemi niech nie będą pisani. 

6or Tych wfzyftkichplág ieft przy: 
czyną bluźnierftwo przeciwko Chry. 
ftufowi Panu, iáko Dawid po czwit 
tey pladze opifaney naucza, mowig 
imieniem Chryftufa do BOGA Oy: 
ca: ponieważ, ktoregoś ty uderzy 
prześladowali, i do bolu ran moil 
przydali, (ii)  Blu£niercy bowiem 
Chryftufa Pana, ktorego BOG Oycie 
zá grzechy ludzkie umęczyć dopt 
Scil, (kk) okrutnie przesladuig, nie 
miłofiernie katuią, i ran do ran przy: 
dawaig, iako to fam obiawić nop 

s 0” 
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W Lowanium Brabanckim mieście 
ieden światobliwy obywatel idąc w 
Wielki piatek do Kościoła podle ie- 
dney karczmy, uflyfzát młodzianów 
ftrófznie bluźniących; widział też i 
na ulicy ludzi wielu nad iednym 
człowiekiem bardzo fkaliczonym ni- 
komu nieznaiomym z politowania 
wielce ubolewaiacych i placzacych: 
ktorych gdy fie. fpytat, kto tego czło» 
wieka tak pokśliczył, odpowiedzieli 
mu, że młodzianie w karczmie owey 
BOGA bluźniący te rob>tkę zrobili; 
do ktorych ow człowiek pofzedłfzy, 
łająć ich o taki wyftepek począł; á- 
le oni wielu przyczynami tego do- 
wodzili, że Ani flowkiem naymuniey- 
fzym przeciwko temu człowiekowi 
nie zgrzefzyli, śni też nikogo nie- 
napaftowali; na oftatek z oney kar- 
czmy wyfzli, śby tego zranionego o- 
baczyli, i ktoby go był pokaliczył, 
od niegoż famego fię dowiedzieli. 
Aleć go iuż na onym mieyfcu nie 
znaleźli, albowiem w oczach ludzi o- 
nych zniknał. Kaźdy fie dorozumiał, 
że to był Chryftus Pan: owi też mło- 
dzianie uznali, że znowu bluźnier- 
: L2 fiwy 
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fwy fwoiemi Chryftufa umęczyli, i 
rány mu odnowili (115 Nie dziw te: 
dy że plagi rożne bluźniących Chry. 
ftufa, czekaia, ponieważ: go znowi 
tak niemitofiernie fwoiemi  zelzy: 
wościami katuią. Ze zaś niektorzy- 
bluzniercy na dufzy i na ciele zara 
nie gina, wielkiemu to przypifać po 
trzeba miłofierdziu Boikiemu, ktory 
nie pragnie zguby grzefznika, il 
żeby fie nawrocił od złości fwoiey, 
i poprawił fzczerze, i żył znim wie 
cznie. Kończąc tę naukę  podałę 
do uwagi każdemu Swietego Aug 
ftyna zdanie, powiadaiąc, Że nie mnit 
ci grzeszą, ktorzy Chrystusa bluźnią 
w niebiestech kroluiącego, iak ktory 
go ukrzyżowali na ziemi obcuiącegu 
[mm] Poprawić fie tedy bluźniercoń 
końiecznie trzeba; i w czym wykr 
czyli bluźniąc Chryftufa niech to 
nadgradzają oddawaniem Jemu co 
dzienney chwały. l 
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TEXTUS. S. SCRIPTUR/E , 63 SENTEN- 
TIJE. SS. PATRUM.. 


(ay. Educ blafphemum. extra caftra, BŁ lar 
pide. eum: pepułus univerfus. Levit: 24. 14. — 

(b) .Recté homicidii pena. & mòrte puni- 
xi vult DEUS. blafphemiam; blafphemus. enim 
eùm Conditorem nequeat perimere ferró, lingva 
ferite Theodoret. in bunc. loc. 

(c), Timete eum, qui potet: & animam. & 
gorpus. perdere in gehennam. Matth: ro. 28- 

Gd). Né deeipiaris.o bomo! impoffibile e- 
mim eft. manus. effugere Creatoris. Audi eum, 
qui dicit: Blafphemantes rationem.reddent DEQ, 
qui. paratus. eft judicare vivos. & mortuos.. S. 
Ephrem 2. Darien: 45s : 

(e) Baronius Ann, 363.. Flores exempl. 
$2 265g. tii 29. 

(fy Quem DEUS fufeitavit à mortuis. AF. 
3. 15. 

(g) Væ qui- predaris, nonne- & ipfe. præ- 
daberis?* Ifa... 83..3- 

Gh) Sicut. exaltavit Moyfes. ferpentem in 
deferta, ita exaltar oportet Filium. hominis. 
ej al: 3. I4 

(i) Eris. ficut. dii. Genef: 3. ga 

(k) Dedit eis poteftatem filios DEX fieri. 
ejoa". 1. 12. | 

(1) Quafi hamo capiet eam. Job: 40. 19. 

(m) Dum in Redemptore noftro efeam cor- 
poris momordit, divinitatis illum aculeus. per- 

1 fora- 
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foravit. Patuit efca carnis, fed lativit hamus 
divinitatis. $. Gregor. |. 33. Moral. c. 9. 

(n) Cantemus Domino, gloriose enim ma: 
gnificatus eft, eqvum © afcenforem dejecit in 
mare. Exod. 15. 1. 

(o) Benedic anima mea Domino, & noli 
oblivifci omnes retribńtiones ejus. Qui pro: 
pitiatur omnibus iniqnitatibus tuis, qui famt 

"omnes infirmitates tuas: Qui redimit de inte 
ritu vitam tuam, qui coronat te in mifericot 
dia, & miferationibus. Qui' replet in bonis 
defiierium tuum.  Pfal. roz: 

(») Si inimicus meus maledixiffet mili, 
fuftinuifTem utiq;.. Tu veró homo unanimig 
e.e qui mecum -dulces capiebas cibos. Bal. 54, 
/(q) Cantipratanus apud Bufeum V. Bla 
phemia. 

C) Hic JESUS, qui affumptus eft à vobis 
in celum, fic veniet, quemadmodum  vidiítis 
eum euntem in celum. AŻ. 1. rr. 

(s) Jpfe eit conftitutus a DEO Judex vi 
vorum & mortuorum. AF. ro. 42. 

(t) Benedicentes ei hsereditabunt terram: 
maledicentes autem ei difperibunt. Pfal. 36, 22 

(u) . Flores. exempl. tit. Blafphemia. 

(w) , Cantiprat, lib. 9. Apum. 

(x) Fiat menfa eorum coram ipfis in le 
queum, & in retributiones, & in fcandalum, 
Pal. 68. 23. 

(y) Obfeurentur oculi eorum nè videant, 
& dorfum eorum femper in curva. Ibiá. 

(z) Ambulabunt ut eeci, quia Domino pec 
eaverunt. Sophon. r. i7. 

(aa) 
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(aa) Efunde fuper' eos iram tuam, & fu- 
gor ire tuæ comprehendat eos,  Pfal. 68. 25. 

(bb) Fiat habitatio eorum deferta, & in 
tabeinaculis eomim non fit, qui inhabitet. loi3. 
0. 26. ' 

(cc) Appone iniquitatem fuper iniquitatem 
eorum, & non intrent in juititiam tuam. /bid, 
W. 28. 

(dd) Cuncta cogitatio cordis intenta ad ma- 
lum omni tempore. Gen. 6. 5. 

(ee) Peccatum, quod per pienitentiam non 
diluitur, fuo mox pondere trahit ad aliud. Ś. 
Greg: l. 25. Moral. e. xo. 

(ff) Qui in fordibus elt, fordefeat adhue. 
Apoc: 22, IT. 

(gg) Deleantur de libro viventium, & eum 
juts non feribantur. Pjal: 68. 29. 

(hb) Vidi mortuos, & libr aperti funt. 
Et alius liber apertus eft, qui eft vitz. Apoc, 
20. I2, 

(u) Quoniam, quem tu pereuffifti , perfes 
eati funt, & fuper dolorem vulnerum meorum 
addiderunt, Ffal. 68. 27. f 

(kk) Propter fcelus populi mei percu 
eum. Ifa. 53. 8.  - 

(I) Converfi finguli ad fe ipfos, animad- 
verterunt blafphemiis fuis rurfus . Chriftum Ho- 
minum contumeliis affectum , rurfus imprope- 
riis cruciatum,  Cantipr. l. 2. apum apud Lohn, 
w. blafph. 


(mm) Non minus peccant, qui blafphemant 


, Chriítum regnantem in celts, quam qui cru- 


cifixerunt ambulantem in terris. Ś. Auguft. 
in Matth: 26. NA- 
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NAUKA Vg 


O bluźnierstwach í grzechach przeci 
ko Duchowi Swiętemu. 


602 Nie mało trudności do zron 
- mienia, i świętey boiaZnii 
wiecznego zbawienia ' fie nabówjajj 
ktorzy Chryfiufowe flowa w Swię 
tey Ewangelii wyrażone uważaj 
Ze ktokolwiek 
ko Synowi Człowieczemu, bedzie m 
odpuszczone: kto zaf wybluźni. glo 
żakie przeciwko Duchowi Swięte mis, nii 
bedzie mu odpuszezone, áni w tym, lh 
w przyrzłym wieku, (a) Pierwfy 
grzech przeciwko Duchowi Swię 


temu. ktory też w fobie zawiera bli 


Źnierftwo, ieft nie chcieć zá gr 
chy pokutować, Lękać fię wiele 
i obawiać temu grzeiznikowi tre 
ba, ktory, gdy w.głębią nieprawości 
zabrnie, pogardza, ani Bofkiemi U 
bietnicami, áni pogrozkami, áni Lis 
płaty nadzieją, śni ftrachem karani 
wiecznego, śni miłością, śni boit 
źnią, śni wewnetrznemi Ducha $wię 

e 


wymową słowo przeci. 


Ld 


<ar (mh pa d m A jad: £F be) M a A jp PR 
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tego natchniebiaini, ani zewnętrzne- 
mi fug Bofkich namowami do po- 
kuty fie zabiera, ále one áibo cale 
odrzuca, álbo codzień na dalfzy czas 
odkłada; 4 zatym codzienney prze- 
eiwko Duchowi Swietemu zniewa- 
gi i bluźnierftwa flaie fie winnym: 
lękać fie. mowie, takiemu naybar- 
dziey trzeba, żeby odpufzczenia fwo» 
ich grzechów niedofigpH; albowiem 
daru pokuty z trudnością wielką pos 


. tym dofiąpi, ktorą częftokroć ofiaro- 


waną fobie złośliwie gárdzil; á ięśli 
bez niey ztego świata znidzie, co 
fię bardzo częfto z takiemi trafia, do 
zbawienia wiecznego nie wnidzie. 
len grzech nazywa fię, Jmpanitentia 


(o finalis, niepokytą dozgonną, ktora ieft 


biuźnierftwem przeciwko Duchowi, 
śzatym ani na tym świecie, śni na 
tamtym nie bywa odpufzczony, iáko 
Swięty Auguftyn naucza. (b) 

, Drugi grzech przeciwko Du- 
chowi Swietemu ieft Prasumptio, nas 
dzieia zbytnia, kiedy kto w iamo du- 
faiąc Bolkie miłofierdzie śmiałość 
więkfzą bierze do grzefzenia, nie 
uwazaiąc i pogardzajac Bofką fpra- 

wie- 
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wiedliwością. Trzeci. grzech prze 
ciwko duchowi Swiętemu, ieft Da 
speratio Rozpacz kiedy kto rozumię 
Ze mu grzechy iego nie- mog 
być odpufzczone, álbo że BOGA prze 
iednać, i wiecznego żywota doft 
pić nie może, Takim był kaim br 
toboyca, i Judafz zdrayca. Czwarty 
grzech przeciwko Duchowi Święte 
mu left zbiianie czyli raczey uzni 
ney prawdy znoszenie, kiedy kto nit 
z iakiey niewiadomości, śle  umyśl 
nie ze złości fprzeciwia fie i znd 
oczywiftą prawdę, czy to Bofka, czy 
li cd Kościoła podaną, i uchwalony 
Ták osi zgrzelzyli Firyzeufzowie 
ktorzy widząc, że Chryftus czarty! 
ludzi wyganiał, mowili: Ten nie wyrzw 
ca biesow, tylko mocą Beelzebuba xiążę 
eia czartow. (C) Widzieli oczywiście 
mec Fofką, aoni złośliwie przyzna 
wali ią czartu,coieft wielkie przeciw: 
ke Duchowi Świętemu blużnierftwo, 
kiedy widząc w cnotach BOGA, lui 
go Deelzebubem w dziełach, (d) Tak 


bluźniący ciężey grzefzy, iák Chry 


ftufa fię zapitraiący, albowiem inizi 
sest Chrześcianinem, zapierać się, ái 
Sz l SZĄ 
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sza Chrystusa nazywać czartem. (e) 


. Aczy mogą ludzie, iák takim blu- 


źnierftwem , ciężey zgrzefzyć? Jzy- 
dor Peluzyáta mowi, że żak oczywi: 
ste Boskiey mocy sprawy, ludzi tych, 
ktorzy ie lżą, o złość niepofpolitg, i ` 
on:dzwyczayną niewdzięczność prze. 
konywaią. (1) Ztego Faryzeufzow 
bluZnierftwa Święty Bazyli wnofi, 
£e i ten uwłoczy Duchowi Świętemu, 
á zatym bluźni go, ktoklowiek skutki 
i owoce Ducha Swietego , przyznaie 


przeciwnikom lego: wktory grzech ci 


wpadaią z naszych, ktorzy w niebcspie- 
czeństwie odważnego częstokroć bezro- 
zummie wyniostym nazywaią: i temu, 
ktory się słusznem rozgniewaniem przez 
gorliwość porusza, i ong samą rzeczą 


. pokazüie, gniewu zelżywością przyzna- 


waią: i tym Sposobem niegodziwemi u- 
wiedzeni podeyrzeniami wiele inszych 
rzeczy zmyślonemi imieniami o ktorym 
czlowieku mowią (g) Grzefzą też prze- 
ciwko Duchowi Swietemu terázniey- 
fi Lutrzy i Kálwini, ktorzy.przeciw- 
ko oczywiftey Pifma Swietego pra- 
wdzie náuczaia fałfzow, Pifmo BOZE 
według fwego zdania tłumaczą, od- 
: Tzu- 
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rzucaiąc Oycow Swietych wykłady 
Drudzy, lubo klámliwie 'fálfy 
wą naukę fwoie gruntuia.na tłum 
czeniu tychże Swietych Oycow I 
fma Świętego áprzez iedne ucin 
tegoż Pifma i tłumaczenia érzoli 
czytaią, a początek álbo oftatek op 
fzczają. Ci też grzefza przeciw 
Duchowi Swiętemu, Ktorzy ui 
wfzy prawdę wiary. Katolickiey,p 
wołaniem do niey. Bofkim gardi 
fercem ieśli nie ufty mowiąc I 
gest moim Panem? (hy- Mam wolni 
woli moiey, mogę czynić, co mil 
podoba. Kto, tak mowi, grzech d 
blski pełni, tak bowiem mowić, i 
przeciwko Duchowi Świętemu sli 
mowic. Nieyodoba się Duchowi sil 
temu, żeby nawrocił teg:, ktory Się 
tego grzechu podniosł, według nall 
Swiętego R uperta. (i) Piąty grza 
przeciwko Duchowi Swiętemu i 
zazdrość miłości braterskiy, kiedy M 
ubolewa na to, Ze fie ci fzczerzeli 
chaig, ktorychby rad widział fo 
nieprzyiaźnych: álbo z tego fig fm 


ci. Ze ten lüb ow, rożnemi od BOG! 


ieft opatrzony darami. Ten gn 
: je 


ieft 
zdrc 
dzic 
zny 
bo 
prz 
twa 
brą 
nie 
prz: 
reg 
cie: 
fie 
dzi: 
Sliv 
łoś 
do 
ftal 
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łaj jet właśliwie diabeltki, bo czart za» 


tumi 
MU 
ici 
zodi 


MI] zdrości nayþardziey tego fzczęścia lu- 


dziom, że w la(ce Bofkiey żyć, ro- 


i źnych od niego darow nabyć, i Nie» 


bo otrzymać mogą. [k] Szofty grzech 


przeciwko Duchowi Swietemu ieft za« 


twardzenie ferca, kiedy kto maiac- do» 
brą zbawienną radę, chwycić fię iey 
nie chce, i dla fwego uporu w złym 
przeftaie. Taki był Krol Farao, kto- 
rego kilka kroć Moyżefz upominał, i 
ciężko mocą Bofką karał; nie chciał 
fie iednak upamiętać, śle w zatwar- 
działości ferca (wego trwaiąc, niefzczę* 
Sliwie zginął. Taką ferca zatwardzia- 
łością i owi grzefzą kacerze, ktorzy 
do iedbości Katolickiey wiary przye 
ftąpić, i w niey grzechow odpufzcze- 
nia doftąpić nie chcą, & zatym, że 
bluźnierftwem grzefzą przeciwko Due 
chowi Swietemu, naucza ich Augu- 
ftyn Swięty. [I] 

603, To zaś ieft nayciężfze prze- 
ciwko Duchowi Swiętemu bluźnier» 
ftwo, ktorym oczywifte Ducha Swię- 
tego fkutki, to ieft, Bofkiey dobroci i 


 łafki, uczynki, ktore Duchowi Swie- 


temu iako włafne przypifuią fie, przys 
Zba* 
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znaie| kto biefowi. Poznać to z Ron 
działa 3. Marka, gdzie Chryftus Pn 
tak mowi: Zaprawdę powiadam wa, 
że wjzyfłkie grzechy i blużnienia fyno 
ludzkim, ktoremi bluźnić będą, odpi: 
fzczone będą; kto zaf bluźnieriiwo pren 
ciwko Duchowi Świętemu wymowi, ni 
będzie miat odpu[zczenia, ale winien bj 
dzie grzechu wiecznego. Ponieważ me 
wik: Ducha ma nieczyf:go. (Im) Ti 
fiowa Hugo Kardynał tak tłomaczyi 
Bo albo ledwie kiedy, albo nigdy niepo. 
kutuie, gdyż takiego Pan nie nawiedu 
Mowi fig, że nie ma odpufzczenia. alh! 
ledwie kiedy, albo z trudnością ma. (1) 
Dziwna rzecz wielce, że Bofka łatka 
wość bardzo częfto do ferc grze(zü 
kow kołace, i lubo wzgardzona bywa, 
powtarza iednak fwoie kołatanie, te 
go tylko ktory bluźnieniem Bofkiezo 
obraził Ducha, nie nawiedza miłość 
Naywyżlzego Pana, śby z śmiertelnej 
powitał choroby! A czy nie (4 rowne 
go Majeftatu wfzyftkie Troycy Swię: 
tey Ofoby? Nie użyje to tak BOG 
furowey fprawiedliwości fwoiey, żeby 
zukaraniem opuścił tego, ktory i. 
21owem na BOGA Syna lub Oyo 

rzu= 
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rzucił? A tak furowo bywa kara. 
ny bluźniący Śmiało Ducha Swiete- 
po, Że światłem Bofkiey lafki nie 
bywa udarowany, ślbo ledwie kiedy 
ciemności iego rofpędza, 4 zatym 
rzadko pokutuie, i odpufzczenia grze- 
chu tego doftępuie?. Nie rowność o- 
fob, między ktoremi więkfzey nie- 
maíz, ieft przyczyna, śle Ofoby trze» 
ciey pewna włafność dofyć wiadoma, 
to ieft, Że ieft miłością. Przywłafzcza 
fię BOGU Qycu Wfzechmocność, 4 
Przedwiecznemu Słowu mądrość. Nie 
tak furowo powftaie ni grzefzącego 
przeciwko fobie Wfzechmocność: toż 
czyni 1 Mądrość nieftworzona: ile oba 
ra20ná miłość bluźoercę dla iego niee 
wdzięczności potępia na wieczne o- 
gnie, ktorych uyść mu niepodobno, 
ślbo ledwie z tyfiąca ieden że kiedy 
uydzie. : 

Wielkie Pana BOGA miłofier- 
dzie. tym świadczone bywa, ktorzy 
? oiewiadomości, ślbo z ułomności 
grzefzą. Zadnego nie mafz tak cięż- 
kiego grzechu, ktoryby nie był praw- . 
dziwie pokutuigcym odpufzczony. Od- 
Puízezenia. zaftawy mamy obietnice 

~ Bo- 
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Boíkg, i Krew Chryftufową: „Jeżli 
grzefznik [| mowi BOG] pokutować bi. 
dzie Za wfzyfikie grzechy fwoie, żyć bę: 
dzie i nie umrze. Nawwoćcie fig i czym 
cie pokutę za wfzyfłkie nieprawości wm 
fze, á nie będzie wam na upadek neptis 
wość. Porzućcie od fiebie w/zyjfkie nie 
prawości wafze, wktorycheście wykr - 
czyli: à uczyncee fobie jerce nowe, idi ` 
cha nowego. I czemu pomrze? mad 
domy „Jzraelfkie? (o) Ale ci, kto 
rzy z fzczerey złości, i z złey wol 
grzefzą, niech fię lękaią Bofkiey (ora 
wiedliwości, iako Swiety Paweł prze. 
ftrzega tymi Rowy: „Jeźlibyśmy umyl 
nie grzefzyli po wzięciu znaiomo ści prad . 
dy, iut nie zofłaie ofiara za grzechy, | 
lecz firafzliwe iakief oczekiwanie lądu, 1 
żarliwość ognia, ktora pozrzeć ma prze) 
ciwniki. Niezachowuiący Prawa Mop! 
źejzowego bez żadnego zmiłowania, 5 
świadełwem dwuch ólbo trzech, umrut ` 
mufi; tym bardziey ma gor[ze zafługuł 
karania, ktory Bofkiego Syna zdepot, i| 
Krew tefłamentu fala, w ktorty potwip 
cony ief, i Duchowi tajki zelżywość W 
czyni? Wiemy bowiem, kto powiedział 
Mnie zemjła, á ia oddam. Stra na. if 

wpaść 
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wpaść w BOGA żytącego ręce. (p) 
Pod furową tedy fprawiedliwość Bo. 
fką ci -podpadaią, ktorzy umyślnie, 
chcący, dobrowolnie nå grzechy śmier- 
telne. ofobliwie bluźnierftwa przeciw- 
ko Duchowi Świętemu fie odważaią, 
przez ktore zniewagę łafk Dawcy czy- 
| , nig, á zatym przefzkodę fami fobie 
„ ftawiaig do otrzymania tey łafki, kto- 
ra ludzi dó pokuty pobudza. 
604. Z tym wfzyftkim każdemu 
o tym wiedzieć należy, Że grzech 
Żaden, ánt fao bluźnienie przeciw- 
ko Duchowi Świętemu nie iet tak 
ciężkie, żeby i przez ízczerg pokutę 
nie mogło być odpafzczone; albowiem 
złość grzechow nie może tak wyfo- 
ko poftąpić, żeby miała przewyżfzyć 
Bofkie' miłąfierdzie ktore wfzyftkich 
powfzechnie grzechow ciężkość prze- 
zwycięża niefkończonie w dofkonalo- 
Ści fwoiey. Wiemy też z Pifma Swig- 
tego, że i famych, Faryzeufzow, kto: 
trzy uczynki Chryftufowego Boftwa oe 
„czywifte diabelfkiey przypifowali mo- 
cy, i Szymona Czarnoxiężnika blu- 
Znierftwem przeciwko Duchowi Swię- 
308 temu ` 
Tomik, P. Rozgi Sprawiedliwo: Beskiey, 
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temu winnego Swięty Piotr Apoflel, 
do pokuty zachęcał. Sama tylko. nie: 
pokuta dozgonna, w ktorey kto fwo. 
je zakończy Życie, nie może być ode 
pufzczona; dle ta niepokuta, iako mo: 
wi Swięty Auguftyn, ólbo ferce niei 
pokutuiące, „poki. człowiek taki 10 tym ci. 
le Żyje; mie może być fądzona: o nikim 
bowiem zwątpić nie trzeba, póki go ciek 
pliwość Bojka da pokuty prowadzi, ls, 
mi z tego świata nie porywa-bezbożne, 
go. ktory mie chce smierc bezbożnego, ` 
raczey dby fip nawwocił, i Żył z mik) 
wiecznie. (9) | 
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: TEXTUS 8. SCRIPTURÆ, 69 SENTENTIE | 
PATRUM. -+ SBb 
f 
(s) 'Quieung: dixerit vetbum contra fi. 
lium hominis, remiqtetur ei: qui autem g 
xerit contra Spiritum S. nom remittetur el; 
neq; in hoc. feculo, neg; “in futuro, Mats |. 
12. 827 ' | 
(b) Contra hoc donum gratuitum, remiffio | 
nis peceatorum, contra iftam Dei gratiam lo 
quitur.eor impznitens. Jpfa ergo impæniten | 
tia eft Spirits blafphemia, qure non remile | 
tur neq; in hoe feculo, neq; in futuro. Cote 
tra Spiritum enim Sanctum, quo baptizaniuh | 
icd que 


4 
a 
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quorum peccata’ omnia dimittuntur,. & quem 
accepit -Ecclefia, ut cui dimiferit peccata, di- 
mittantur ei; verbum valde malum & nimis. 
impium, five cogitatione, five ctiam lingua 
fua dicit, quem patientia. DEI cùm ad peni-- 
tentiam adducat, ipfe fecundüm duritiam cor- 
dis fui, & cor impenitens thefaurizat fibi 
iram in die ire, © revelationis juti judicis 
DEI, qui reddet unicuiá; fecundüm opera ejus. 
Hec ergo impenitentia, contra quam clama- 
bant & Preco, & Judex, dicentes: peniten- 


tiam agite, appropinquavit enim regnum czela= 


rum. Alatth:-3. contra quam Dominus os E-' 


| . vangeliez pteedicationis aperuit, &. contra quam 


ipfam Evangelium. in toto orbe. przdicandum 
effe. predixit; ubi pofteaquam refurrexit ho 
mortuis ait Difcipulis : Oportebat pati Chriftum, 


_ & refurgere A mortuis tertia die, & przdicarń 


in nomine ejus penitentiam, & remiffionem pec- 
catorum per omnes gentes iacipientibus ab Je- 
rufalem. Luc: 24. v. 46. Hec omnino impz- 
nitentia non habet remiffionem ned; ia hoc 
feculo, ned; in futuro: quia penitentia impe- 
traf remiffionem in hoc feculo, quz valeat in 
futuro. S. Aug: ferm. 71. aliàs xr. de verbis 
Dom. c. 12. E$fequ.  -. 

(c) Hic non ejieit demones, nifi in Be- 
elzebub priócipe dæmoniorum. Matth: re. 24. 

(d) Ut edu videas in virtutibus Deum, 
Bcelzebub calumnieris in fa&is, S. Hieron. in 
tp. 149. ad Marcellam. = 

(e) Quia aliud eff, fe Chriftianum negare, 
aliud Chriftum diabolum dicere. Idem ibid. 


Mz Zas (6) 
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(f) Ipfa opera in oculis pofita, eos, quil 
contumeliam inferant, malignitatis, & ingratie 
tudinis convincunt, Ifid. Pel. l. r. Ep. gos - 
(g) Ex ea blafphemia, quam Pharfei w 
furparunt , perfpicuum eft, eum etiam num 
blafphemare Spiritum S. hoc eft, detrahere Spie. 
ritui Sancto quicunq; effe&us 6% fructus Spi | 
ritis Sanctus adverfario ipfus attribuit; quod 
peccatum ineurrimus pleriq; noftrüm, qui fecu! 
ri periculi ftrenuum | fepenumero temerè ap 
pellamus ambitiofum; & ei, qui jufta indigne 
tione. per zelum commovetur, &.eàm re inii] 
cat, iracundie calumniam impingimus ; & áli 
eundem modum alia iniquis' adducti fufpitip] 
nibiis ementütis nominibus de aliquo dicimus 
S. Bafil. in req. brev. quef- 273. «ou 
(h) Quis. nofter Dominus eft? Pfal. 1r.) 
(i) Hoc fcelus diaboltenm eft, & fic lagu 
eft dieere verbum contra Spiritum Sanćtim | 
Non placet San&o Spiritui, ut convertat illam | 
qui fe in hoc fcelus erexit. S. Rupert. l. 2. i1 
Num: c. Y: - i 
(k) Ardens invidià pellere nititur, quos &&'| 
lo DEUS advocat. Brev. Rom. pro die 2. ORO | 
(1), Gim dixit Chriftus: qui peccaverit. 
Spiritum. Sanctum, vel qui verbum dixerit al 
versùs “Spiritum S. non utiq; omne, quo JM. 
Spiritum S. peccatur, fa&ó five dictó, feda 
liquod certum & proprium | intelligi voluit | 
Hoc autem eft duritia cordis ufq; ad fincm 
hujus vitæ, quà homo recufat in.unitate ©” 
poris Chrifti, quam vivificat Spiritus San&us 
remiffionem accipere peccatorum. Cùm enim 


S RAWEHDLIWOSCI Boster: 18: 
dixiffet difeipulis: Accipite Spiritum Sanctum 
continuó fubjecit : Si cui' dimiferitis peccata , 
dimittentur ei; fi cui retinueritis , tenebuntur. 

-Huic ergo dono gratie quicund; reftiterit, & 
xepugnaverit, non remittetur ei, med; in hoc 
feculo, ned; in future. S. Aug: ep. 5o. ad 
Bonif. Comit. 

(m) Amen dico vobis, quoniam omnia di- 
mittentur filiis hominum peccata & blafphemize,. 
quibüs. blafphemaverint: qui autem blafphema- 
verit in Spiritum Sanctum. non habebit remif- 
fionem in eternum, fed reus erit æterni dé- 
li&i, Quoniam dicebant ; Spiritum (immundum 
havet. Marc 3-28. 29. 30. 

C ») Quia aut vixi, aut nunquam penitet 5 
quia Dominus non vifitat talem; dicitur 'non 
habere remiffionem, aut vix, five difficile ha- 
bere. Hugo Card; in Marc. c. 3. 

(0) . Si impius- egerit penitentiam ab omni- 
bus peceatis fuis, que operatus eft; & cú- 
ftodierit omnia przecepta mea, & fecerit judi- 
cium & juftiiam, vita vivet, & non- morie- 
tur... Convertimini & agite prenitentiam ab 
omnibus iniquistibus veftris, & nom erit vo- 
bis in ruina iniquitas. Projicite a vobis o- 
mnes iniquitates veftras , inm quibus přævaři- 
eati eftis: & facite vobis cor novum, & fpi- 
ritum novum. Et quare. moriemini domus 
(Jfracl?* Ezech. 18. — 

(p)  Volunturié enim peccantibus nobis pofi. 
acceptam notitiam veritatis, jam non relinqui- 
tur pro peccatis hoíti3; terribills autem, quæ- 

dam 


- 
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dam expectatio judicii, & ignis æmulatio, | 
que confumptura et ádverfarios. Jrritam quig 
faciens legem Moyfi, fine ulla miferatione 
duobüs ve] tribüs teftibüs moritur: quanto me 
gis putatis deteriora meréri fupplicia, qui Bie 
lium DEI conculcaverit , & fanguinem -tefta 
menti pollutmm dixerit, in quo fanctificatus | 
eft; & Spiritui grati:& contumeliam fecerit? | 
Scimus enim, qui dixit: Mihi vindicta, & | 
e.o retribuam. | Horrehdum eft incidere in ma 
mus DEI viventis. Hebr. 10, 

(q) Sed ifta imprenitentia, vel cor imps- | 
nitens, quam diu quif; in hac carne vivit 
mon poteft judicari. De nyllo enim defperan | 
dum eft, quam diu patientia DEI ad pænitene | 
tiam adducit, nec de bae vita rapit impium, | 
qui non mortem "vult impri, quantum ut fes 
reverta'ur, & vivat. S. Aug: ferm: zr. alii | 
qi de verb. Dom. i 
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Bluźniący MARYĄ rożnie od BO: | 
GA, od Swigtych Zniofow , à od 
Jamey Matki Bofkiey ukóram. 


R Oku 1619. Rozboynicy morley. | 
605. R kilka Zeglarzow ze wfzyftkie 
go złupiwfzy, na łodź iednę P2. 

1d — 
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kich wíadzili, z ktorą omi do wyipy 
de Re nazwaney przypłynęli. W yfad- 
fzy na ląd, i do miafta przyfzedízy ». 
od bramy do bramy chodząc o istius 
Zne profili. Dwa z tych natrafili na 
dom iednego wielkiego heretyka, ktos 
rego profili, aby ich na noc do fiebie 
chciał przyiąć. Lecz on obudwu łor 
trami, i złodziejami nazwał - Na tę 
flowa ieden znich rzekł: JEZUS MA» 

"RYA, Panie nie iefteśmy. tacy. He- 
retyk ledwo co te Nayświętfze Jmio= 
NA ullyfzal, rozgoiewany rzekł: Jdźże 
fobie do JEZUSA i MARYI, niechay 
cię oni gofpodą przyima: -Żeś te jmo 
wA wípomnial, pod. Niebem fig prze- 
leżyfz; inaczey byłbym cię przyiął. 
Depiero poznali, że to- był heretyk . 
od ktorego edfzedłfzy ..przy drzwiach 

. Kościelnych  przenocowali. Ow zaś 
heretyk, dobrą ziadfzy wieczerzą, po- 

. fzedł na nocny fpoczyńek. Aleć nazas . 
iutrz rano znaleźiony ieft nie na mig- 
tkiey pościeli, lecz w chlewie wie». 
przow fwoich w korycie bez dufzy » 
wfzyftek zczerniały i śmierdzący. Iru- 
pa tego w morze wrzucono. Tym 

_ przykładem wielu od ;fześcin lat w 

"RR grze» 
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grzechach leżących przez pokutę Sa. 
kramentalną poiednało (ie z Bogiem . 
Hadr. Lyćdus in Trijag Marian. l. 2. mol, | 
22. Gdyby to ukaranie ña Cbrześciańką | 
uwagę wzięli Polfcy Panowie, a blus | 
źniącym Navświęrszą MARYĄ Pan: | 
Nę Lutrom, Kalwinom, i Zydom obros | 
ny po fadacb, Grodach, i Trybunalach | 
nie dawali, w fzczęśliwfzym daleko | 
ftanie, iak teraz ieft widziałaby fię | 
Polika; ktora, że iuż wiednieie, a © 
raz bardziy przypifać to trzeba rożnym | 
Synow koronnych grzechom a ojobli 
wie fłrafznym przeciwko Muftycznej | 
Roży żydow blaźnierftwom , ktore lu: 
bo czafem wiadorme, dia Panow obro. 
ny nie bywaią karane. Sami też Pa 
nowie doznaliby w rożnych niepocie- 
fznych przypadkach pożądaney z wiek | 
ką ferca (wego pociechą pomocy Nay: 
$vietzey MARYI Panny, gdyby Jey 
honoru fzczetze broniąc, bluźnierców 
Zydow, Kalwinow, i Lutrow karali, |. 
„i karać nie bronili. Wielce fig pos | 
doba Nayswiet(zey Pannie taka o fey 
cześć żarliwość, ktorą nie raz A. | 
wanie agom fwoim nadgrodzila, lako 
fię ta prawda widzieć daie w tey hifto- 
„ryk 
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ryj. Zołni:rz ieden, ktory w ćwicze- 
niu rycerfkim iedno był utraci? oko, 
chcąc Mízy Swiętey wyfuchać, ktorą 
już o Nayświętfzey MARYI Pannie 
Śpiewać zaczęto było, przed Kościo- 
łem z konia z6ad!; i na wfpomnienie 


 Jmieni4 MARYI częfto ukłony czynił; 


| ,Zczego że fie Zyd ieden tędy przecho- 


dzący na$miewal, wyrzucaiąc Zolnie- ` 
rzowi: że fluZcbnice iednę ich rodza- 
iu Zydowfkiego tak znacznie czcil; tey 
zelżywości Pani fwoiey i Krolowy 
Nieba zcierpieć ow Zołnierz nie mo- 
82€, połiczek żydowi blaźniercy wy» 
ciął, ktory krzycząc, wfzyftek lud po- 
rufzył. Ludzie zbieglízyfie, i przyczy- 
nę takiego wrzafku zrozurmiawízy, za 
Zydem przeciwko żołnierzowi- íkaza- 
no. Zolnierz widząc, że na iego zła- 
panie, pilnowano, pofzedł do Kościo- 
ia, i gorącym affektem tę potrzebę 
fwoię Nay$wietfzey MARYI Pannie 
polecał. Przybyła nieodwłocznie iła- 
dze fwemu na pomoc Pani całego 
Świata, i utracone przywrociła mu o- 


. ko. Zołnierz poymany w Kościele, i 


z niego wyciągniony przed Zyda był 
fiawiony, ktory nie poznawfży go, 
, rzekł: 
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rzekł: Otym rozumiatbym , Ze mię 
uderzył, gdyby dwu oczu nie mia, 
temu nie mogę nic zarzucić. „Prawe. 
wierni poznawízy cud, wielce figu 
Tzdowali, wychwalaigc Nayświętfej 
BOGA wcielonego Matkę; i tego o 
du poftanowili, żeby dnia tego m 
każdy rok Zydzi iskiego Zyda publi 
cznie wyftawiali, ktoryby bez żadnej 
fprzeczki policzek tak wielki odnio 
dakiby mu na to wyfaczeny € hre 
Ścianin wyciął. Specul, Exempl. Touw 
nadgradza Świętą żarliwość Matka Bu 
fka fugom fwoim, ktorzy Jey ci 
bronią, i bluźniercow karzą. | 

606. Mamy też o Swietych Nie 
biefkich Duchach. iako oni Krolowj 
fwoiey czci broniąc, tia bluźnierow 
Jey nafępuią, i ogniem ich palą; 0 
czym Kronika Frańcifzkafifka tęm. 2.1 
5. € 39. tak świadczy: Między bt. 
cią Zakonną był ieden Kleryk z coo 
w croty poftepuiacy znacznie, wielki 
miłośnik i fluga Nayświętfzey MARII. 
Pansy. Temu pewnego czafu Anid 
Pańfki w Ofobie Bogarodzicy z iafno 
ścią wielką dał (ię widzieć, i rofkazał, 

„aby |, 
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aby do Prałatow $wiecklch Xięży po- 
fzedł, i upomniał ich. żeby ludzi od 


| biuźnienia Jey Swiętego Jmienia od-' 


wodzili, grożąc im karaniem rożnym; 
czego ieśli nie uczynią , wfzyfcy fu- 
rowo fkarani będą. Oczym żeby nie 
wątpił, rzekł Anioł w Ofobie Nayświęt- 
fzey MARYI Panny do owego klery- 
ka: Wiedz zapewne, że w tym mo- 
nencie idę fpalić wieś iednę , w kto- 
rey dnia dzilieyfzego Jmię moie Święta» 


krackiemi mowami ieft zelżone. Co i 


w famey rzeczy ftalo fie, albowiem te- 
goż dnia cała wieś owa w popioł fig 
obrociła. Tę napifawfzy bifioryą Wie- 
lebny Xiądz Hadryan, po niey te po- 
łożyi życzliwe fłowa: Wiech fłyfzą o 
bym 5 ci ludzie, ktorzy w ofatnich kra- 
tech tego świata miefzkaią, i ife mogą , 
miech fig do świętych przyłączą, aby tak 
fami. i głojami  ziednoczonemi nayfzla- 
chatnieyjzey Jmienia MARTI /czct s ho- 
noru bronili, (a) Potężny to wywod - 
do ludzi zachęcenia, aby przeciwko 
bluZviercom byli i godności MARYI 
bronili, i onychże ogniem i mieczem 
karali. Jeżeli bowiem Swieci Ducho- 
wie Niebiefcy tych ogniem palą; kto- 
| tzy- 
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ią flowy; czemu ludzie tychże ri 
maig furowo karać, ktorzy. Nayświęt 
fzą Bogarodzicę złośliwie bluźnią, 
607. Na oftatku, ieśli tak chw 
lebney, zbawienney, i świętey Du 


gaią fię naśladować, niechże fie przy, 
kladem famey Nayświętfzey MARII 


bronili, i bluźniercow karali; iako tę 
wością z nieiakim Gaianem Heliopii 


fzey MARYI Pannie zelzywe Za 
mowiąc, ludzi do śmiechu przy prow 
dzał. Pokazawizy fie mu Nayświęt 
fza Panna, rzekła: Cożemci kiedy 
złego uczyniła Gaianie, że mi prl 
tak wielą ludzi uwłoczyfz, i bluźnik! 
On iednak tym napomaieniem nich 
` nie pojprawiwízy, iefzcze ufzczypliwiie 
. mi flowy na Matkę Bofką naftgpil. Zw 
wu fię mu pokazała ta Pani i Pannanil 
Pannami nayłafkawfza, i temi upomni 
ła go flowy: Nie chciy profzę, niech) 
dufzy włafney fzkodzić. Aleani ta prze 
ftroga do ferca na MARYĄ złośliwe 


go 


dr 


rzy Krolowg Jch zelzy wemi zniewaly. 


chow Niebiefkich gorliwości fady od 


Panny do tego zachęcą, aby i czci H 
fama uczyniła z wielką w przod łaa: - 


miafta kuglarzem, ktory o Nayświęt . 
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go nie przylęta; albowiem z więktze= 

| mi iak przed tym bluźnierftwy na goe 

| dność Jey naftąpił. Trzeci raz poka- 
zała mu fie MARYA, i upomaiałą bla- ij 

| Żniercę: ale bez fkutku poprawy Ża- il 

' dney. Zaczym trzy kroć upomnione- 

' go. a w bluźnierftwach trwaiącego 

| czwarty raz Nayświętfza MARYA Pan- 

| na nawiedziła Gaiana wczafuiącego 

| fię po południu, do ktorego ani iednego 

| flowta nie rzeklfzy. rece iego tylko i 

i- nogi palcem fwoim naznaczyla,iznikne-  . 
la Ocknawízy fie kuglarz, obaczył, że i- b 

(rąk 1 nog pozbył. Co tedy cierpiał, d © ` ja 

. Co fie z'nim na ukaranie blaźnierftw „JĄ 
ftało, publicznie głofił, i opowiadał. (b) = x 


ORCHARD TON 


. Jeśli tedy fama Nayświęt(za MARYA i 
| Panna bluźniercow fwoich karze, czea d 
| muži zwierzchność fadowa takich zło» i 
|. śnikow nie ma karać; I qm 
CE. | 

| cy ż : I 
| Med P. NE j 
DA UB WK | 
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Świętych Pańskich bluźniercy rožni 
Ę pokarani. 
608 B ârdzoby dla fiebie uczynili do 


brze owi ludzie; ktorzy mu 
iac rozwiozłe gęby Swiętym Pát 


fkim uwłoczą na flawie, álbowien . 


powinni wiedzieć otym,: źe coki 
wiek zelżywego mowią przeciwki 
Swietym, wfzyftko fie na BOGA 
mego zlewa, ktory iako w czczonydi 


Swietych fwoich czczony bywa, tł - 


i w zelżonych zelżony oczym fame. 
go Chryftufa naukę mamy, ktory à. 
76 uczniow fwoich powiedział: Kb 
was słucha mnie słucha; kto wami gat 
dzi mnągardzi. (C) Jeżeli wzgarda je 
fzcze na tym świecie żyiącym fw 
gom Bofkim uczyniona tak Chrytu 
fa Pana obefzła, że ią poczytał m 
fwoie wzgardę tak iákby fámego nie 
uczcił Bofkiego Syna, ktobykolwiek 
iego nie uczcił ucznia: coż rod 
mieć mamy o teraźnieyfzych wzga 
dich, krzywdach, zniewagach, i zek 
a í z É zy: 


' twoi przyiaciele BOZEN (d) Tych te= 
| = : d 


} 
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| £ywosciach, ktore Swietemu ktore- 

mu iuz z Bogiem wniebie kroluią- 
cemu złośliwy człowiek wyrzydzi, 


jak ciężko to Chryftufa obchodzić 


mufi? Zaczym nie dziw, Ze takiego 
złośnika doczefnym i wiecznym: 


' chłofta karaniem.  Wfzakże z do- 


świadczenia wiemy, że im milfzego 
Krolowi Miniftra kto znieważy, tym 
go na więkfze Król zkazuie karanie. 
Tak im kochańfzego BOGU Swięte- 
go bluźnierca znieważa; tym też na 
więkfze BOG zkazuie go karania. 
Każdy Swięty będąc” wiernym na 
świecie Pana BOGA fluga, odebrał 


. niefkończoną od niego zapłatę w nie- 


bie, to ieft, wieniec chwały i hono- 
fü wiecznego, ktorą z przywileiem 
wieczności fzczęśliwey iego ucźcił. 
C4) Podobno: ták łatwo nie byłby u- 
wierzył Dawid, że tak wyfosą BOG 
w Niebie fług fwoich wiernych u.. 
Czcił godnością, gdyby mu nie była 


pozwolono prorockim okiem widzieć 


.teyze Swietych Pańfkich chwały, 


ktorą co tylko obaczył, wfzyftek za- 
dumiały zawołał: Wielce uczczoni SĘ - 


y 
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dy, Swietych, ktorych iuż BOG i 
ko ukochanych przyiścioł fwoich wy 
foko uczcił w niebie, Iżyć i bluźni 
na ziemi, niezawodnie grzech id 
ciężki piekła i mąk wiecznych g 
dny. Kto nie ma w należytym pi 
fzanowaniu i czczeniu Świętych Pil 
fkich, gorfzy ieft nad Baltazara Kw 
ła na śmierć od BOGA ofądzoneje 
ktory uffyfzawfzy tłumaczenie .pl 
ma dla fiebie niepociefzne. od Dani 
la Proroka, ze mało.co u BOGA w 
Żył, i Kroleftwo iego iuż było Mi 
dom i Perfom dane ufzanował goil 


mało, i zaraz w oczach fwoich DW . 


rzanow uczcił. albowiem za iegól 


fkazaniem w Krolewfka purpurę i . 


firojiono Daniela, i złoty łańcuchi 
iego fzyię dáno, i ogłofzono, że lj 
trzecim w Kroleftwie iego władi 


maigcym, Panem, iáko świadczy I | 


fmo BOZE. (e) Jeśli tedy Ki 
wielce uczcił tego, ktory mu tl 
niepociefzna rzecz opowiedział, U 


lego Pańftwa utratę; iik daleko bi , 


dziey my ludzie czcić powinniśli: 
Świętych inż na wieki ufzczęćl 
„wionych w niebie, ktorzy już nat 

š d gv 
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gotową ruine-odwrácaig. i rożne kás 
ránia oddźlaią od nas wftawieniemń 
fie fwoim; błagaiąc zágniewan^go 
fpráwiedliwie ha nas Krola wiéczney 
chwały? . EET NARA 

609 Ktotzy Świętych Pańfkich 
zniewáiaig, niech wiedzą, że fig. Z 
Cyca diabła fodżą, ślbowiemi tego 
piekielnego ducha ftaraią Üg wyko- 
nać pfigaienia, według flow Chry. 
ftufa, ktote dö Faryzeufzow fobie 
ńieprżyiaźnych fowiedżiał. C£) Cze- 
goż pragnie po ludżiach bies prże= 
klęty batdziey, iiK Żeby i ońi tak, 


jiak on, BOGA, i pomiefzkanie iego, 


i Swiętych |ego bluznih? ktorzy to 


fatiym fkutkiem czynią, wyraża ich 


ową beftya w ooiawieniach Swięte= 
go Jana opifana, kfotey fmok pie- 
kielńiy dał moc do bliźnieńia Ya- 


(tworzyła pysk swoy na blużnienić PP 


GA i Swipte gis Jego, «i mieszka- 
nie Jego i tych, co mieśżkaią w Nielies 


. Cg) Pofpolicie tę czárta przekletego 


wolą, i pragnienie pełnią Kalwini, á` 

z nimi i ci Lutrzy, ktotzy Nayś: MA- 

RYA P. Matkę Bofką z innemi fo- 
N was 


Tomik F. Rozgi Sprawiedli: Baskicys 


t 
| 
*o4 : P ROZGA | 
śwnaią niewiaftami, ktorzy Aniołon 
dobrym, iSwiętym Pańfkim ozci p 
winney (cultum Duljæ zowią Te 
logowie)j oddawać nie chcą. Ta 
biefa pragnieńie bezbożni Kátolit 
pełnia, ktotzy Swiętych Pańfkii 
'zelżywemi ffowy, lub niegodziwe 
przezwifkami. zniewsazaia,  álboj 
nich śmiechy i żarty czynią: Th 
Gbelgę Swiętym  uczyniong kij 


PSX 
BOG docześnie; czafem i wieczni 


kładow foztiać może. - 

Z Pfowincyi Malffá żołnierz je 
deñ z Bürgu cudom i-dzifóm Św 
"tego Ffahcifźka | Sefafickiego bez whi 
du uwłocżył, i przychodzących i 
ńnibożeńftwo do niego fzkałował,| 
publiczdie 6 lego Braci Zákonuyll 
źle gadał. -Gdy tedy pewnego cl 
fu na Francifzka świątobliwość mi 
"ftępował. *do grzechow fwoich i bli 
*źnierfiwó przydał, mowiąc: jeśliij - 
prawda, że tén Francifzek ieft swil. 
ty; niech żginę iefzcze dzifiay W 
rhiecźa: ieśli zaś nie ieft Swidl 
zdrów zofianę: Nie: odwlekła gnie 
mi Bhsego fprawiedliwość E 

/ d 


„1ńko to. każdy. z naftę gpuigcych | 


<> 
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6e tego fkarać, ile Że fam na fiebié 
dekret $miérci wydał: gdy bowiem 
żaniedługo fynowcowi iakaś ucżyn È 
krzywdę, teń fie do miecza porwał; 
i firyia żabił. Tegoż dńia przeklaty 
bluzniercd umarł, nieszczęśliwy piekłó 
niewolnik i Syn ciómńości óiecznych, 
iako Święty Boniweńtura tapifał, 


złośliwie gadał gfżeciwko —Do5ro- 
dżieyftwódi Swictega Krmińolda O3 


 grzesłań nam niépa£oiu £zynic; (1) NA te 


lowa zařáż Bofka nafijpild źEdifta; 
ślbówiem twarż iego, jakby ij kto 


ludzi wzięty, trwaiąc w grzechach - 
; Na 2 Twa- 


1 
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fwoich żaniedługo niefzczęśliwą fko: | 


nał śmiercią. 
Pewny kacerż potwawfzy fia 


tuę Swietego Antoniego. gdy ia nioff | 
na (palenie do ognia, haigrawa ac fig | 


Y . » + r | 
Ze Świętego, rzekł: Antoni, Antoni, | 


ty zwykłeś nad ludźmi dokazywać i 


okrutnie ich palić, gdzież fie. tera | 


podziała moc twoia? Na te flowa na 
tychmiaft iezyk iego powietrzem zá 
rażońy z0ftal; i w krotkim czafie ten 
bluzaietca z całą familia fwoią pe 
wietrzem zginał [k] 2 

. Po śfhierci Świętego Gerard, 
uftołu fiedząc pewny Küglatz, gi 


z wórka „włofy wyiriował, fà pv | 


śmiewifko Świętego Męczennika, 
tzekł: Te włofy (a owego brodacz, 
ktoty nas od zwyczajów przodków 
nafzych odwodził: Ledwo co ten 


zaátt fkohczyt; liści go czara | 


opętali, ktorych zapalońy , złością, 
kalał na fobie ciało zębamii wła: 
füemi, i tak nędznie Życia tego do 
konat: CD A 
Człowiek ieden, bezboźny 74 
zdrością wuwdodlfzy- fie ^ ptzeciwko 
światobliwości znaczney WIPE 
; ü 
i 
t 


iego - 
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fugi Bożego, Alberta Swiętego Za 
konu Karmelitańfkiego, wielkie 'blu- 
Znierftwa przeciwko niemu pewnego 
czalu wymowił: liści zaraz od BO- 
GA fkarany, ślbowiem wypadły mu 
wfzyftkie wnętrzńości 2 mieyfcą 
fwego, i wifiały aż pod kolana, Z 


| niewypowiedzianym iego bolem. Ze 


zaś wtym przypadku żadna Cyruli. 
kow ufluga ratować go nie potrafiła, 
Zaluigc tego. co wymowil, i >wię- 
tego zgorącym áffektem wzywając, 
od niego, nazaiutrz rano przedzi= 
wym oleykiem namafzczony, ozdros 
„wiał. (m) . 
Swięty Bernard pifze o iednym 
człowieku, że wyfzczekaną gębę ma- 
jac, Swietego Malachiafza Hiberni 
Brcybifkupa i Prymafa małpą nazwał. 
Msz Swięty wiedząc, że zie za złe 
niegodzi fie oddawać, na raką zelży* 
wość fwoię nic nie odpowiedział, á=, 
ni uft (twoich nie otworzył. gdy prze- 
ciwko niemu grzefznik powftał. A- 
le BOG widzący i flyfzący wizy- 
fiko, nie zapomniał tego. co niegdyś 
EAS e zemsta, à ia oddam. 
(m) Tegoż dnia ow człowiek złośli- 


: wy 
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wy do domu powrociwfry,  odniofl | 
jçzyka fwego niepomiarkowanego za: |: 
fluzone karanie od tegoż famego, z | 
ktorego. podufzczeniem powftal m 
Swietegs z ięzykiem: albowiem ope: 
tawfzy. go bies wrzucił w ogień, ále | 
go przytomni ludzie wyratowali: po: 
palił fię jednak po ciele, i w głowę 
zafzedł. (Gdy tedy fzalał, uprolzony 
Swięty Malachiafz przyfzedł do nie: 
go. á wid 3c, że toczył z uft fwolch 
piany, i ftrąfznie ryczącego bies ct: 
łego rzucął, tak. żę kilkunafu mę 
żow ledwo go utrzymać mogli, mo 
dli} fie do BOGA za nim, i był wy | 
fluchany: ślbowiem ten bluźniera | 
przyfzedłci prawda do zdrowia, z% 
guch iednak nięopuścit go, żeby go triv 
pit, «by się, drugi raz nie bluźnić, ne 
uczył Co) —.— EC 

"Leo nieiaki obywatel Piktaw | 
fki, z imienia (wego w każdey pożą: | 
dliwości fwoiey będąc lwem okre | 
tnym, jednego czáfu te wymowił flos 
wa, że Święci dwa Wyznawcy Mat- | 


cin i Marcial s nie pożytecznego do 

fkárbu publicznego nie zoftawili Zá. | 
Taz na te flowa fkárany od BOGA, 
: ogluch | 


4 
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, egluch; i zaniemiał. Przyfzedłci, 


prawda, na przeprofiny. do grobu S. 
Marcina do Miafta Turonu, gdzie i 
niefpaniem fię martwił, i podaruńki 
do Kościoła dał. Alec go pociecha 
nie potkała, kiedy na niego nie wey- 


rzała Świętego Marcina łalkawość 
innym- w potrzebach rożnych świad- 


czona; albowiem z temi defektami 
głuchoty i niemowy, zk toremi*przy- 
fzedł, do domu powrocil: na oftátek w 


 fzalehftwie życia tego dokończył. [p]. 


Z cudzego niefzczęścią w tye 
przykładach wyrażonego niech kázs 
dy człowiek oftrożnym będzie, Żex. 
by fię nie odważył na jakie zelzywe 
Rowa lub Żarty przeciwko Świętym 
Pańfkim; ázatym żeby na ficbie nie 
fprowadził karania iakiego. BOG nie- 
dościgły w fadach fwoich, bluznier-, 
cow iednych na wieczne zaraz , fka= 
zał męki i niektorych doczeinym o» 
barczył káraniem, mízczac fi; krzy- 
wdy Swiętych (woich, i (woiey obel- 
gi ktora hę na niego zlewała Z 
żełżywości Swictym lego uczynio- ^ 
nych, myślą, álbo flowem, lub uczyn- 
kiem wyrządzonych, JE RE 


2» Rozea, 5 
TEXTUS S. SCRIPTURA, & SENTENTIA ~ 
PAIRUM. | 


€) Andisnt hee homines in ultimis etian | 
terrarum finibus habitantes, & quantüm valent, | 
telcitibus fefe. atfocient Divis, ut viribiis yo. | 
€ibusq: conjunctis nobilifmum Mariani Nos 
mipis cultum, honorem; defendant. ad, | 
Lures in Trifag. Marian, 

(^) -Petrus Canifius lih: s. de Deip. e. 20, 
apnd Hartung, 

() Qui vos audit, me adit, & qui vo 
fer it, me fpeinit. „Łuc, ro. 16. | 
Ci) Gloria & honore eoronifi eum „Dae 
mine. Flal. g, 6. i 
- Nimis honorificiti funt amici- tni DEUS, | 
"Wal, 138-17. r ; 
(e) Tunc jubente rege indutus eft Danil 
furoura, & circumdata eft torques. aurea collo 
ejus, & predicatum eft de eo, quód habet 
poteftatem: tertius in regno fuo. Pan. 5 » 


f) Vos ex patre diabolo eftis : & defide | 


tja patris veftri vultis perficere. g] oan. 8. 44 
fg) Et aperuit os fuum jn blafphemias ad 
Deum, blafphemare nomen ejss, & tabernaci 


lum ejus, & gos, ‘qui in eslo habitant, Apon 3 


18. 6 
(h 
femi mancipium, & filius tenebrarum, 8. Bonat, 
in vita 3. Franc, c. 16. 8. 9. : 
C) Quiefcas tu krminolde, & nes inejqiee 
Bre defiüas. Pagat, t, 2. f. 65. — n 


) Eodem die mortuus eft fceleratus, im | 


i 
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(KK). Lobner in Biblot, man. Y. blafph. 

q) Amoldus Wion in vita.S. Gerar, Sa 
gredi Martyr. ; 

" am) PBagata dn Admir, ob, t. 2. f 64. 

f» Mihi vindicta, & ego retribuam, Rom: 
19. 10; 

(o) Relidtug tft avtem,ei fpiritus. mzlus, 
qui eum colaphizaret, ut difceret non blafphe- 
pae. S Birn. in vita S. Malachie. j 

(p) S. Gregor. Turon: lib. 4. hift. Frane. 
©. 16, i 
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Prawa świeckie i Kościelne ná kā- 


ranie Ulué&ntercete, 


610, SPrawiedliwości Bofkiey, któe 


ra bluźniercow, Faràóna, 
Sennacheryba. Holofernesa, Nabucho- 
donozora, Antyócha. Heroda, i innych, 


wielu tu wfpomnignych, różnie ukas ,- 


rita, naśladuiąc ludzka fprawiedli- 
wość, różne prawa má tychże bluz | 
£niercow ukaranie poftanowila. — — 

Pierwfze tu mieyfce niech mą 


»wfchodni: Cefarz Jufiynian , który 


prawo poftanowił na tych, kórzyby 
© fig 
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fie przyfięgali przez iaki ezłonek Bo: z 
fki, albo przez włosy; ślbo którzyby 


bluźnili BOGA, żeby ich oftatnim 
karaniem karano, (a) . c A 
Filip Cefarz i Król Francufki, 
tego imienia drugi wyrok wydał m 
bluźniercow, nie excypując śni zla 
ehcica, Ani Zołnierza, żeby taki był 
w rzece, albo w ieziorze nurziny, 
żeby wody piigc dofyć zalał w fobie! 
ducha bluZnierfkiego; à tak ztamtął 
powrócił z więkfzym BOGA, pol: 
nowaniem. (bj ` EIU 
Filip Valefius Krół także Fran 
cufki,poftanowił, aby kat bloźńienę 
na pośmiewifko do klatki publicznej 
wíadzil, i żeby każdemu tak male 
mu:;iak wielkiemu ftaremu i młode 
mu wolno było w oczy bluźnierq | 
Śmieci i fmrody rzucać, iakiebykok 
wiek kto chciał, ZA drugim razem, 
ieśliby ten grzech powtórzył, żeby 
mu wierzchnią wargę, zá trzeciü 
fpodnią przeznieto. (e) ZZA 
Swięty Ludwik także Król Fra 
cufki poftanowił, aby. blużniącemu 
BOGA lub. Nayświętfzą MARYA 
Fannę czoło rofpalonym żelazem nie 


—r 


/ 
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E język przebito, [d] A 


rimaudzeus przydzie. że tenże Król 
święty -kazał tracić błużniercow, ie- 
éli fic wtym nie poprawili. Y gdy 
fi; trafiło, że ieden godnego imienia 
Szlachcić przeciwko prawu temu wy: 
kro zyt, pozwano go do fądu i przes 
konano, Ktoś zá nim Króla profit, 
aby mu przepuścił. i karanie dla i+- 
mienią fzla: heckiego darował. Król 
święty godne Poon Chrześciáń- 
fkiego w odpowiedzi dał te flowa. 
mówiąc do przytomnych: Nie wierze 

cie temu; ólbowiem gdyby ten, taka 

twierdzi był Szlachcicem , nigdyby ` 
Króla swego niebyt przeciwny prawom; 
"dopieroź tym mniey niebytby swego 
Stwórcy bluźnił (e) A'gdy Króla 

jefzcze profzono, śby przynamniey 

na czole go nie piętnowano, głęboką 

weftchnawfzy rzekł: ^ Boday mę to ka: 

ranie zadano, żeby iuż napotym w kró: 
lestwie moim bluźnienia słychać nieby- 
da. Ci) j EM prd 
|. Dawnieyfzych czafow bluznier-. 
ce tak karano. język iego do defki 
przybito, á nóż mu do ręki dano, Że=. 
by fam fobie ięzyk, ieśliby chciał 

= : być 
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. być wolny, urznął iako pifzeDrewl 
luis apud Lohner. Y po dziśdzień y 
Weneckim' Pańftwie urzynaig bli 
źniercy iezyk, oprócz zadania mj 
infzych ná czole, jako éwiadul 
Prior, (ef) Co i w firym Zail 
nie qczynił Judafz Machabeyczji 
ikanorowi woyfka Demetryufn 
róla Hetmanowi, który gdy chci: 
w dzień Sobotni bitwę z Z ydami fo 


czyć, upomnieny, ¿sby dla ufzsnowej - 


nia Soboty ná infzy czas bitwę odli 


Ludo im 


1 
| 


żył, z niemała hardością rzekł: i 


czy ief kto taki mocny w Niebie, 
co dzień Sobotni rofkazal święcił 
Gdy mu odpowiedziano, że ieft Pad | 
taki w Niebie, i on fam wa 
ry przykazał dzień fiódmy święci 
bluźnierfko rzekł: i ra jestem mogi | 
na ziemi, i roskązuię zabierać $ip úi 
broni (*£) Gdy tedy ten bluźnie: 
cą z niewielką Zydow liczbą ftoczjł 
bitwę, lubo miał woyfko liczne, LI 
w oręża opatrzone, trzydzieści ty 
fięcy fwoich utracił, j fam ná placu 
poległ, Co jak po bitwie poftrzeżo | 
no. z przeklętych uft iego bluźnier | 
{ki i zyk wyrznięto, i ná kawalki! 
; CL SPP po- 


| 
| 
| 
| 


| 


| 
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pofiekany ptaftwu nå pożarcie dano é 


|j rękę lego. nå przeciwko Ko$ciola 
1 Jerozolimfkiego powiefzono.  Zabi- 


tego bluźnietcę tego hie et Judafz 
Machabeyczyk ukamieńować, ‘iako 


. Bofkie prawo kazało; zaćzym tym 
7 fpofobem ükařat iężyk iego. Kennes 


tus Król Szkocyl prawo poftanowił, 
żeby cały ięzyk bluźnietcy z üft beż- 
bożnych wyrzynano. Strasburfki Ma» 
gifirat Roku 1569: jednemu Zolnies 
rzowi, który fie z otężem ná Guber= 
ńatóra porwał, katanie darował Dru- 
giemu że BOGA lubo w piidńftwie 


(3 przy fieżupełney uwadze bloźnił; 


tyłem ięzyk wyfwać kazał. (89 
6:1. Prawo świeckie bluźnief- 
cow 2 infamifow mieć każe; (h) 


3 nie od rzeczy, bo też i fam BOG 


nieffawa bluźniercom pogrozil. mó 
wiąc: którży mną «pogardaaia , fiestas 
wnemi będą [i] A którzyż bardziey 
Bogiem gardzą iakó biuźniercy ? Zå- 


czem ffufżna, że iako ü BOGA; tak i 


u ludzi za bezflawnych zá niepoczcis. 


wych poczytani błuźniercy bywają $ 

Y niedziw, że i te; tym podobne 

prawa fa na bluznietcow poftanowio« 
Me; 


X 


106 Rozeń A | 
pe; ponieważ fama flufzność, -i pj 
rodzoney wdzięczności obowiap| 
wyciaga, bronić czci Bofkiey; pm 
ciwko którey bluźniercy złośliwi 
powftaią. Tylkoć roz powftat Senj 
ptzeciwko Dawidowi. Królowi, lii 


i 


ważać BOGA fwega, Króla fwen, 


wielkości grzechii tego Byli karzt | 
Albowiem iako dla nay SYM. d 
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BOGU godności fwoiey naywiękfze 
uczcżenie od ludzi powinna odbierać, 
tak i na tych. którzyby ią iakimkol- 
wiek zelżyli fpofobem, furowe Karas. 
pia maig być poflanowione. Co fie 
i ftalo, álbowiem nie ieden Któl o 


` 4niewaZenie Matki Bofkiey gorliwo- 


ścią zapalony prawo ná takich prze 


|^ ftepcow poftanowil; miedzy któremi 


pore tu mieyfca godzien ieff 
filip Valefius Król Francufki, któ- 
ry na bluznietcoW ^ Nayświętfzey 


_ MARYI Pánny prawo takie wydał, 


aby każdy z nich był na mieyfcu pu: 
blicznym do kuny wfadzony; i ktoby- 
kolwiek chciał, ná niego błotem i 


[ 


fmrodem według üpodobania fzüucal; 


' a to przez cały miefiąć każdego dnia. 


od godziny dziewiątey Z fana aż da 
trzeciey po południu był powinien 
cierpieć: a drugiego tłiefiąca o chle- 
bie tylko i o wodzie przetrwać. Je: 
śliby drugi raż w ten grzech wpadł, 


nakagat; aby mu "Wierźchniią warge 


w pośrod rynku tak to$cieto. żeby 
mü zęby widać było. .Zá trzecimi fa? 
„aa; aby 1 fpodnią wafgą toż üczynio: 
ną. Zá czwartą, aby mu obie wargi 

^-^ drznig- - 
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urznięto. Zá piątą, śby mü cały 
język był wywleczogy. Tak o tyi 
świadczy Hadr: Lyri de Nom: Mar 
Godzien żśifte wielkiey pochwalj| 
ten Monarcha, że chciał takowa gof 
liwością dokazać tego. by w naley] 
tym pofzanowaniu Swiete MARII 
Imie zoftawałó: 4 ieśliby go któty 
'piekielną porufzony gniewem zelzy- 
wemi znieważył fłowy, przyzwoite 
Twoiey złości karanie odnioft, Ge 
dżień także wielkiey pochwały Filip 
I. Król Kaftelli, At^y Xiaże Auftryi | 
Nayiaśnieyl(zy Belgow Xiażę, któty 8 
prawdziwie fzczeryni kü Nayświęk | 
fzey MARYI Pannie palaiac aff-kten 
dwoje ukazow piiblicznych wydał, 
któremi czci Matki Bofkiey żarliwie 
broni: pierwfzymi wiżelakich blu: 
£niefftw, i przyfigś, któremi Nay: | 
świętfze [mię MARYL znieważone | 
bywa, furowo zskazuie pod kitą | 
wielką: to ieft, aby, taki przefiępca 
ża pierwfzą rażą ná pieńiężńey fuu 
mie był fitofowany , ż4 druga, áby 
go na publicznym mieyfcu poftawio: 
fio, i ięryk mu żelazem przebito: 
ła trzęcią , áby go po ülicacli "GR i 
; 29 | 


—— 
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dzono, rózgami fieczono, i bez Żadney 
nadziei odpufzczenia na wygnanie 
zkazano+ Że zaś „niedbali byli So: 
dziowie i fptawiedliwości Miniftro- 
wie ha to wyfadzeni w wykonaniu 
tego prawa, drugi ukaz w drugim 
Roku 15188 w Mechlinie wydał ten- 


że wieczney pamięci godhy Król; 


toż {famo przykazuiąc im oftro. Zá 
Czafem iednak nie według tego ptas 


"Wa poftąpiono; albowiem w Roku. 


i578: w mieście Betyntńfkini pewne= 
go Jakuba de Bonis o bluźnierftwa ró- 


. Zue przeciwko Nayświętfżey M A- 
.RYI Pannie przekonanego ofgdzono, 


aby te odwołał publicznie w pokutnymi 
odzieniu, to ieft, w kofzuli; z ódkry= 


ta głową, klęcząc, i zapaloną świecą 
-W reku trzymając: 


, , Oz, feft też pá takich i-prawa 
Kościelne, które przykazuie, abysod 
fwego Bifkupa ten,- któryby publi- 
cznie BOGA, álbo którego Świętego, 


á naybardziey Nayświętizą M ARYA, 


Pannę bluźnił, był karany tym fpos 


,fobem: Przez fiedm dni .Niedziel- 


nych mia fiáé przed  Kościelnemi 
ER. Ue 17. A EE 
Tomik V. Rozgi Sprüwiedliwo: Boskieys 
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drzwiami. a w oftatnią Niedzielę beż | 
płafzcza i obuwia: trzewiki ma mieć 


tzemykiem około fzyi- zawiązane: 


fiedm piatkow o chlebie i wodzie po- 
ścić;, i do Kościoła nie wchodzić: á 
w każdy taki piatek powinien trzech 
ubogich, ieśli będzie mógł, álbo dwuch 
łub,iednego nakatmić. Jeśliby zá$ 
tego dla niedoftatku wykonść nie 
mógł, tedy to karanie w ińfze m 
inu być przemienione: A ieśliby tey 
pokuty przyiaé niechciał, nie pozwa 
lać mu wniścia do Kościoła, i niech. 
kościelnego pogrzebu niema; (m) 
ieśliby zfsedł z tego Świata w tak 
żłym ftanie: Yer v 

O ]skubie E Ataganii Krolu ro: 
czne tepoż Pańtwa dziéie w(pomi: 
haią, że ten Moharcha furowo pod 
pieniężną i cieleiną karą'zakazał, aby 
Zydzi w Jego Pańftwie miefzkaiący 
nie wazyli ię Nayświętfźżey MARYI 
Pauny flowy. ufzczypliwetni albo Blus 
Znierlkiemi znieważać: a ieZliby iud 
co, takowego byli napifali, żeby nie- 


odwłocznie z Xiag wymazali; ieźli te= 

go nie uczynią, podlegać temu, co 1 

pierwfi, karaniu będą. 1 inge ta: 
i =o kie 


f 
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kie bowiem przeciwko | Naychwales 
bwieyfzey. i czci wfzelakiey godaey 
Matce Bofkiey bluźniertwa godne fa, 
aby ie mieczemi i ogniem uie tylko 
według Bolkich; śle i świeckich praw 
karano, i fpofbbami wfżelakiemi Ż. 
Pańitw Chrześciańtkich  wykorżenio- 


ho, iako tego fetdeczuié życzył nas 


pilanymń od fiebie zdaniem ow laws 
üy Guilielm Faryfki. (a) 5 
615: Ale, ach dla BOGA! có fg 
tò dzieje, Ze teraźnieyfzemi cżafy 
takich praw ci nie przyprowadzáig do 
fkutku, do których z powifiności nas 
leży? Słuchać i teraż w każdym fta- 
nie bluźnietftw nie mało, albowiem i 
Panowie, i Żołnierze, Szlachta, i inies 
fźczanie; i chłopi blu£nierkiemi fo- 
Wy Majeftać Boiki zniewazaij; Blas 
Źnią kacerze BOGA, bluźuią Chryftu: 
fa, bluźnią Matkę jego, i Swiętycii 
Pań(kich; blaźaią i źli Katolicy, á nia 
fiychać, żeby ktoremu ięzyk urzaieto; 
czóło napiętnowano, żeby go top ono; 
na gardle karano, püblicznie fmaganó; 
| precz z miata, że wii, 2 Kroleitwa 


ZA granicę .Wygnano. Wykrocży któ 


Przeciwko Majeftatowi | ziemfkiemü; 
Qa: CWys 


LĄ 


| 
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wymowi kto flowko iakie przeciwko - 
Krolowi, napifze kto pat: zwil iaki pó 

- ktorego z Panu acych, aliści iako gwat | 
townika Majeftatu de więzienia wtrą- | 
é3, albo mą galery poślą, ślbo ztego 
świata na tam ten naka awig. A kil 

dy i teu, i ow ná Whi, w mieście, W 


Dworze, w Obozie, i w Pałącu blu. 
"Źnieriwem plufka, á zatym Bofki Ma: 
jéftat znieważa, nikt go nie karze, 
chociaż obowiązek. zachodzi tskiego 
karać; i mocdo o honor Bofki fig za: 
fiawiac.. Nie pamieta Trybunał, Grol, 
Ziem(ki ląd, i Magia irat na świętą Jor | 
ba fprawiedliwego naukę, ktorą upo: | 
mina; aby „nieżapofoniał 4 żaden wine | 
dzą nad in(Zemii tn: aiądy karat takie- | 
go człowięka, &toryby do- grzeboW | 
woich blaźniefkwo pr zyda d. f J Nikt 
fobie teraz ńie poważa nauki Swig 
tego [ana € Zhryzo: loma, Ktory ná Ka 
zaniü dö ludu- Antiącheńfkiego tak 
mowił Jeżli ktorego na uhry, dibo ná 
Rynku u/lylasfs, £e Diuini BOGA, 
p ayhan de niego, i mocno polay; á ie- 
gi pobić potrzeba, nie wzdrygay fig te 
goi policzek mu wytmiy, ufla tego potlucze 


takim udérzrhien itwoig prwige ys rękęe 
7 | 


| 


i 
[ 
| 
i 


| 


| 


M 
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A iežii ktorzy ną tokiego: Jkarzyé oci, 
ido wiezienia poprowadzą „idź Za nie- 
mi: i ieśli fędzia zechcę go na męki o- 


Jadzii, powiedz 2 śmotosdą, że rola 


„dnjetow bluznif. = [p]. Takci uczynił 
jefzcze przed dánienr tey nauki Swię- 
ty Mikolay. Bifkup Mireńfki, ktory 
między infżemi Oycami .Świętymi, 
ktorych „było trzyfia i ośmnaście, ná 
Zborze Niceńlkim zgromadzonemi, ia- 
ko iafnoświętay Xiężyc między Gwia- 
zdami będąc, gdy Arius bluzalerfkie- 


mi Bowy, Chryfufa Pana lżył, mo-^ 
:Wiac, że. nie iet Con; 


ubfiantialis Patri, 
w/pafiflatny BOGU Qyru: nie mogąc 


tego bluznieritwa ścierpieć, wftal z, 
LY / 


krzellà (wego, i mocno Ariufza w 
twarz uderzył Wzięli to fobie za u: 
-razę. owi Oycowie, 1 Mikolilowi-u- 
bior Bifkupi, to ieft, Jnfute, i -Palliufz 
odebrali. Ale co fie ludziom nie po- 


 dobało, to BOGU mie było. kiedy 


cudownie pokazał, że fię mu ta Żar- 

liwość, i Matce Jego Nayświęfzey pon 

Aobala, albowiem gdy miał Mfzą Swie- 

ty Mikolay u Ołtarza teyże Boga-Ro- 

dzicy, widocznie pokazała fię mu z 

owego obrazu, i przyniefioną od A- 
; " —nlO- 
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riciow zPalliufzem Jofule na glowie | 
Mikolaia Sw'etego włożyła: (d) Nie | 
trzeba tede bluźniercow przepufzczać,* 
śle ich nieodwłocznie według wielko: 

ści wipy karać, 2 

: 614. . A ieśli blnZniercow urząd 

świecki według praw i konftytucyi 


docześnie karać nie zechce, BOG | 


. według fprawiedliwości fwoley bę; 
dzie ich wiecznie karał, kiedy ich do 
fpółeczności duchow przeklętych ni. 
cpień wieczny potepi, gdzie famych 
fi bie kąfać od boleści nieznośnych 
będą , jako Swięty Jan w obiawie* 
nisch fwoich widział (r) Na któ: 
rą niefzczęśliwość nigdy nieoptaka- 
ną Żeby nieprzyfzli bluźniercy, karáć 
j h tu potrzeba z miłości ku bliźnie: 
mu, z nienawiści ku grzechowi, 2 
Żarliwości o cześć Bofką, żeby io 
nym to karanie doczefne, które po- | 
winni przyjąć ochotnie ná zśdofyć- 
uczynienie zá ten grzech, wyfzlo ná 


zbawienie, i c:łemu Kréleftwu ná, | 


pożądane różnych kar oddalenie, ál- 

bowiem dla jednego i drugiego blu- 

źniercy, kiedy go nikt o to nie karze, 

Fan BOG całe miafto, cały obóz. 2 
: tg 


SPRAWIEDLIWOŚCI BOSKIEY. 215 
wet i cale Króleftwo morowem pc” 
wietrzem, głodem, i trzęfieniem 
ziemi częftokroć karze, iako Jufty- 
nian Cefarz przykazuiąc furowo ka- 
rać bluźnier'ę przefirzeg». [s]. Toż 
famo potwierdza i Geríon Kanclerz 
Paryfki mówiąc, Że bluznierfiwo i-ft 
wielką przyczyną morowego powie- 
trza, głodu, woien i innych plag, 
któremi BOG całe Chrzescisńftwo 
karze. (t) I toć to ieft, co fie. po 
dziśdzień ^ w rożnych  Kroleftwach 
Chrześciańfkich dzieje; kiedy izkie ná“ 
ftąpi utrapienie, kiedy iaka, oczywi- 
fta kara Bofka lud. wierny ogarnie, 
naprzykład Szarancza, wielka fufza, 
cze&e nawalnice i grady, "nakazu 
Bifkupi w dyecezyach fwoich fuppli- 
kacye, na ktore zgromadziwfzy. fie 
lud, wfzyfcy fię modłą, i o takiey 
plagi oddalenie pokornie BOGA pro- 
Izą, ftarzy i młodzi, Szlachta i chłapi, 
Panowie i poddani, Świeccy i Ducho- 
wni; á przecię bywa to, że nic nie 
uprofzą, o co profzą, i uprofić nie mo- 
gą. Kto ieft do tego przefzkodą? 
Oto ieden grzech diabel(ki, nie ludz- 
ki; przeklete, mowię, bluZoiertwo 

: temu 


“my. żeby nas BOG w oczywiftych 


,my 1 karzmy  bloZniercew według | 
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temu winno, bo dla niego famego | 
BOG nie chce medlitew Chrześciań: | 
ftwa całego wyfnchać, poki ten grzech | 
fkarany , 1 do gruntů wykorzeniony nie | 
będzie. Sam to nafz Pan i' Zbawi: | 
ciel opowiedział Robertowi Próncu: 
fkemu Królowi, ktory gdy fie iedae- 
go czafu przed nim ná Krzyżu roze | 
petym w Kościele Aureliańfkim Swię: 
tego Krzyża o pokoy (wego Pańftwa | 
modlił, ufvfzał głos od niego: Vie fgo: 
azitiway fie w twoim Krolefiwie pokoln, 
igli go` fzczętu bluźnierfw wie wykorze 
sz (e) Jeżli tedy w Polfzcze po- 


koiu chcemy, i tego fzczerze pragnie: 


Żarach i utrapieniach Wwyfłuchał, karé | 


raw Kościelnych albo świeckich, bez 
wzgledu Ofob i krwi,-bo Pan BOG 
nad wfzyfikich godnieyfzy iet wię 
kízego względu; śbyśmy ták bluźniet 
cow pafzczeki iako “zaraźliwe lochy 
zatkali; żeby uftąpiły i zniknęły: wfzy* 
fikie utrapienia, ktore: zewfzad ogat" 
nely wfie i miafta, iako upomina 
Chryzofitom Swięty, [w] 


615. 
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6i5. “Ze tak wiele o tey rzeczy 
napilałem, niech fie temu nkt nie 
dziwuje; albowiem tego" naybardziey 
życzę, Zebyré tymi naukami do grun- 
tu wykorzenił ten grzech nayciężlzy; 
i poczytałbym fobie za wielki poży: 
tek i zapłatę: pracy tey, ktorg podią= 
lim w píaniu tey Xiążki całey. gdyby 
. ju£ od tego czafu za ofobiiwiza ludzi 
eftrośnością nigdy þa potym bluźnier: 
ftwa żadnego fiychać mie było. Pifa= 
łem też tak obfzernie o tym grzecbui 
etá tego, 4bym tych, do ktorych należy 
mieć nań pilae oko, roznemi przy- 
Peg pobudkami, przykładami, Pi- 
fma Świętego” textami, i Dycow Swie- 
tych zdaniami, do 2bawienneg o cześć 
Bofsą, i Swiętych Jego żarkwości 
przeciwko bluźniercom pobudził. Za» 
czym tu ztąd uczcie fig, ktorzy fadei 
cie ziemię (x) ak macie Bolkiey i 
Swietych Pańfkich czci bronić. I pro- 
fze was o to z Chryzoftomem Swie- 
tym ieźli mi pracę moie nadgrodzić 
chcecie, Abyście bluźńiercow po Pa- 
łacach, dworach, «obozach, miaftach, 
i wfiach według wielkości winy kara- 
li; ieźli bowiem bluźniercę Krolow 
= do. 
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doczefnych karać potrzeba; tym  bar-| 
dziey takiego, ktory flow-m albo u. 
czynkiem znieważył BOGA, MARYA 
Matkę Jego lub z Swietych ktorege, | 
Cy) Co fię tycze wlafaych kg 
każdego człowieka, znofić ie cierpli- | 
wie, rzecz ieft chwalebna i zbawien: | 
na; śle o krzywdy Bofkie nic nie mo. | 
wić, nic nie czynić, i nie zafiawiać | 
fie, ieft *rzecz potępienia gouna, bo 
welce bezbożna. (z^. Kto blnZnier- | 
ftwa przeciwka BOGU Panu (wemi 
cierpi, muli mieć kamienne lub że: | 
lazne, czyli rączey twardíze nad dya: 
' ment ferce, według Swiętego Ber 
narda Seneńfkiego nauki, (aa) Pw 
wftań tedy zgrobu ktory z tych ie 
den, coócie fie za żywota o Hong 
Bofki gorliwie zaftawiali, á na prz. 
„kład żylącey Zwierżchności uderz mie: 

czem i ogniem ná bluźniercow, i do 
iednego wfzyftkich z tego świata wy: 
gub. [bb] Wy też niefzczęśliwi blu 
£niercy z tych tu wyrażonych przy: 
kładow, nauk, i dowodow, badzcie 
oftro?nieyfi; i mocno fobie ma tablicy 
pamięci ryfuycie ow flawny złotych 
liter godny pogańikiego po E 

e . ahfku | 
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aku mowiscego Wierfzopisa wyraz. 
Uczce fip [prawiedliwości napomnieni, 
d nie pogardzać Świętemi. [cc] 
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TEXTUS S. SCRIPTORJE, t$ SENTENTIA 
S: S PATRUM. 


(a) Lib. z, Novell. tit. 29. 

(b) Speenl. exempl. lib.*30. c. 22. 
(c) Bofquier Dominica 18. poft Pent. 
(^) S Antoninus 4, part. Chron. 


Ut armat, nunquam Principis fui legibus con= 
trifft, multo veró ^ minüs Creatorem fuum 
blafphemátfet.  Primauq. 

(f) Utinam mihi id fupplicii inureretur, 
nec deinceps -in regno meo blafphemia ulla 
Nominis DEI audiretur. — Bofgu.- fup. cit. 

(ef) Prior in praxi Venet, crimin. pag: 
Xg. : : 
Caf) Et ego fum potens fuper. terram, 2. 
Machab. 15. 8; í : Sz, 

(5) M nfi apud Lohner v. Blafph, 

Ch) — Graffius deeif. aur. lib, 2. e. 20. part. 1. 

(i). Qui contemnunt me, erunt ignobiles. 
1. Reg. 2. 30r 

(k) Egredere, egredere yir fanguinum, & 
vir Belial, 2. Reg: 16. 7. ? 

Q) Quare maledicit canis hie -mortuus Do- 
mino meo Regi? Vadam & amputabo caput 
€jus. Ibid. u. g. . ES 


kc (m) 


*) Ne hoc credite, nem fi nobilis fuiffet, 
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(m). Statuimus, nt fi quis contra DEUM, 
vel aliquem Sanćtorum fuorum, & maximè | 
eontn B. Virginem publice linguam in blat | 
phemiant rel.xare prælumpferit, per: Epifcopum | 
fuum pænæ fubdatur amnotate , videlicet: vt 
feptem diebus Dominicis præ foribus Feela, | 
& mánifetè, dum celebrantur Miffarum foler 
mnia; ftare débeat ita, quòd uljmo die Domi- 
nico pallium & calceamenta non habeat, liya- 
tis caleeis corrigià cirea- collum, feptem; 
precedentibus fextis feriis in pane & aqua je 
jonet, Eeclefiam nulltenus. ingreffürus, Qui. 
libet qued; predictorum dierum tres, fi pote 
xit, alioquin duos reficiat pauperes, five unum, 
Et fi ned; ad hoe fuppetunt ejus facultates, 
id. in pænam aliam commutetur , cui. etlam, 
rennerit. - penitentiam - fupradictam peragere, 
Ecckfiæ interdicapur ingreffus, +8 th obi 
Ecclefiaftieà careat fepultura. — Extra de maled: 
„cap: ftatuimus. pud Bofjuier Dom., 1g. e 
Bent. ę 
(n) Tales nąmq4;. sunt iftius. benedida 
ferpérg: yenerandz Matris blafphemi:e, ut © 
mni gladió & igne, non divinis folim, ftd 
humanis quoq; ftudiis. ar viribýs exterminan- 
dæ, viodicandeq; fint, Guilielva. c p: 38. Rit 


1 (o) Né definas ab homine iniquitatis, qui 
addit fuper peccata fua blafphemiam. e ob 35 
-36. 37. ; : 


(p) Si quempiam in kivio & foro DEUM. 
blafphemantem audićris , accede, increpa: 8 
fi verbera infligere oporteat, nè recufts : ipfius 
faciem alapa percute, contere ós ipfius , gs 

A : cuf 


A x Ę 


(i uy 
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eufüone manam tuan: fanćtifica. Et fi uli ac- 
bufaverint, fi in carcerem traxerint, fequere : 
„a ft penas Judex pro tricunali repopofeerit , 
die cum libertate, quód. Angelorum Regem 
blafphemaverit. S. oam. Chryfofe homil: X. 
ad pop. Antioch. 

+ (9) Petrus: de Natal. Atlas Marianns Imag. 
484- 

(r) Commanducaverunt lingvas: fuss præ 
dolore: & blafphemaverunt DEUM. celi præ 
doloribus :& vulneribus fuis, & non cgerunt 
penitentiam ex operibus fuis,  Apocal. 16, 
UO. II. à > 

(s) Precipimus Prefecto-regis civitatis , 
eltimis fabdere fuppliciis illam, qui ipfum 
Deum. blafpbemat. Propter talia enim. delicta 
& fames; & terre motus, & peítilentie fiunt, 
ut nem inveniatur ex contemptu talium & ĉl- 
- vitas, & refpublied per ligssimpio$ actus læ- 
di. In Authent, ut non. hom. E 

(t) Peccatum blafphemie et magha caufa 
peftilentizrüm, bellorum; famis; & aliarum tt. 
* bulationum in Chtiitianktate.  Gcrfon tom. 4; 
Confid go . i 

(u) .Non eit, cnr picem regno tno fperes, 
fi non mieitus evellis inde blafphemiis. Bof- 
quier loc. fup. cit. : : 

(w) Obfruamrs bíifpliemantium ra, & 
tanquam fontėsmortiferos oceludamus ; ut pes 
nitus evanefeant. mala , que „civitates compre“. 
henderünt, S. Chryfoft. loc: Pup: cit; 

- (x) Erudimini, qui jüdicatiS terram? Pat. 


2. 19. 
xc o WJ 
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(y) Unam à vobis omnibus petere yolo tee 
tributionem, ut in civitate blafphiemantes scat | 
ftigetis. < Si enim bl: afpliemantem Reges tera | 
ń punite oportet; multó magis kum; qui conti 
melia afficit Deum; 5. Chrüfoft. homil: 2; dj 
„pop. Antioch. = 
(2) In própriis injuriis effe quenipiam. x p 
fientem laudabile eft; injurias autem DEL dif. 
fimulate, nimis eft impium; . Author hę 
Imperf: homil. 7. in Matih: f 
(aa) O cor lapideum; & feiteum; - imó fis 
fins omni duriffimo adumabte ; tolerare pofie 
blafphemias Domini DEF fui ! Quis corde 
i 


fatus, & in Zelo DET vivus, čüm fentit Derm 
vel Bi Virginem blafpliemari; noñ contodiatut 
gladió doloris intiinfecus ; & fi non valet ma 
nu ulcifei Dominum; non clamet corde & o: 
ye, clamore valido & lactymis ufq; ad eieluw? 


S. Bern. WM M jerm. 41; 


(bb)  Exortar quis iftorüm ex offi 


ultor. 
, Qui face bla[phemos; ferrod; fequáre nepolsi 
"Virgil. 4. (Emi 


(ec) Difeite juftitiam moniti; & mon łe 
Mineré Divos; 
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NAUKA IX 


Pokufy do blużnienja inak zwyciężał, 


616. rf Ebyś moy Czytelniku zi Bo- 


fki Maiefat bluZaierfiwem 
zgwałcony furową jego fprawiedliwo- 
$ci rozgą ná wieki nie by! Karany, po- 
daie ci trzy ipofoby doświadczone; 
ktoremi czafta dufzy twoiey üieprzy- 
laciela kufzącego cię do bluźnienia 
zwyciężyfz, gdyż nie tak z natury grzes 
chem zepfowaney; idko rácZey od bie- 
fa, ktory niegdyś rzekł, do ChryRufai 
To wfzyfiko dam tobie, ieśli ipadifzy 
pokłom(z mi fig, poküía do blużaienia 
pochodzi. 
„. Gdy tedy myśl iaką w fobie pos 
ftrzeże(z przeciwko BOGU powftaiaca; 
Dá tychmiaft nie Zezwalaigc ni nie; 
cale M nia, i Zá nic ią fobie mà-. 
iac, według nauki Blogoflawiouego Ja- 
na Klimaka; powitań myślą przeciwkó 
czartu albo i flowy, ieślici tak okoli- 
czność pozwala, mowiąc /dź precź 6- 
dumhie Szatanie, pokusa zaf i zdrada 

živ. 


+ 
224 Rozcá H. 
| 


twoia obrort fig na głowę tuiolg, qu 
źnierfwa twote zfąpi ná cię teraz iii) 
wiek. Qa) I potwierdza tę navkę przy.) 
kładem takim, mowiąc; Że pewny Za. 
konnik chcąc odeguac od fetis ducha! 
blnźnier(kiego, pościł lat dwadzieécin 
W czym gdy mu fie nie powiodlo;na 


pifal n4 karcie pokufę fwoię, i poda: 


wfzy ią iednemiu Swiętemu Starcowi; 
padł twarzą ną ziemię, nie śmieiąc nf] 
niego fpoyrzeć. Przeczytawfży Stati 
karte, podniofł go z ziemie, i dał mi 
tę naukę: Ty zachoway to żebyś Hf 
-kowe pokufy bluźnierfkie lekce foble 
ważył, i wcale Zá nic miewał.. [b] I 


dobrze, ślbowiem pokuścik iak obe | 


czy, Ze uś iego kufzeńia, -moy Czytd- 
nisu nić dbać «ie będziefz, inimi 
gardzić, zawitydzony, że (wego doku 
25€ nie może, precz-od ciebie odeydzia 
Czego potym 1 ow Żakonaik doznali 
ślbówisin tá uzbroiony nauką jeffcie | 
nie wyfzedłfzy z Celi owego Startu 
już owa dawna, i tak długo napafuią: 
«a go odftapila pokufa -od niego, 
Dtugi fpofob bluZnietfk:e pokalj 
źwyciężyć, seft terii kiedy miatkuieft 


w fobie napaści jakie. czartowfkie doj 


„o blu- 


T 
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bluźnienia BOGA, mow myślą £lbo ue 


Ry: „Ja nie mam Żadney pozyczyny blue 
źnić BOGA: to biużnierfwo miech fig 


nó ciebie zwali fzatanie: du/za moia nie 


zezwala ná nie. (c) Tę naukę dał Opat 
Pemen iednemu 2 Uczniow fwoich czę 


fe nagabanie od biefa cierpigcemu, 


ktorą iak zachowywać począł, prętko 


od pokus ducha bluźnierikiego wolny 


zoftał. 

Trżeci fpofob Czytelnikowi moie. 
mu łatwy podaię, rozumiem, że bę» 
dzie i fkuteczny. Kiedy cię bies kua 


„Ki, abyś co złego o BOGU myślił, ál- 


o Wymowił; zaraz akt wiary przeci- 
way takowey myśli uczyń, Naprzy- 
kład, tiapafluie cie pokufa, że BOG iett 
okrutny, ponieważ i '24 jeden grzech 

miertelny piekłem karze: Mow: wie- 
rzę, iż BOG w tym żadnemu nie czy- 
ni krzywdy, karząc grzefznika fprawie- 
dliwie, iako Pah i Krol nielkończenie 
godny, grzechem Śmiertelnym ciefz- 
ko obrażony, Mafzli myśl taką, że 

G nie ieft miłofierny, ponieważ mię 

2 tak długiey chóroby, z tak wielkiego 

uboftwa, z tak cięfzkiego utrapienia , 
cho- 


| Tomik F, Kożgi Sprawiedliwe: Boskiey, 
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chociafz go codziennie profze, i Swię: 
tych Jego na pomoć wzywam , uwole 
nić nie chce: Mow: Wierzę, iż mie 


ł 


| 


BOG z wielkiego miłofierdzia fwego | 


tak długo w chorobie, w uboftwie, i w 
utrapieniu chęe mieć, wiedząc lepiey, 


iak ia, co mie befpieczniey do zbawie- | 
* ra | - 
nia wiecznego prowadzić ma. Malı | 


myśl: BOG o mnie wcale zapomniał, 
ponieważ we wfzyftkim źle mi fie po. 
wodzi. żadnego przez kilka lat fzczę: 
ścia nie mam: Mow: Wierzę, iż BOG 
omnie tak pamięta, 1 ftaranie ma, 
iakbym ia fam tylko ná Świecie zo. 


fiawal; zá co niech będzie cześć i | 


chwała BOGU OYCU, i Synowi, Due 
chowi Swiętemu, teraz i nå piefkoń: 
czone wieki. Tak czyniąc, i te trzy 

< fpofoby należycie zachowuiąc, upes 
wniami cie, moy Czytelniku, że cząte 
ta kufzącego cie do bluZnierftwa z wy 
ciężyfz 'chwalebnie, i BOGA ze wfzy: 
ftkiemi Swietemi chwalić w Niebie ná 
wieki będziefz. 


et 


; poc MORE 
SS * 
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, TEXTUS S'SCRIPIUR£, €? SENTENTLE 
** PATRUM. + 


Ca) Vade poff me Satana: Setmo sutem do- 
lufj; tuus in eaput tuum <onvertetur, 6 inver- 
ticem tuum blafphemia tua defcendet in præfenti 
& in futuro. B, foan: Climac: gradu 23. in 

cala. : 

(b) Tu autem id obferva, uf floeci pendas 
illud, & nihili æftimes. Ibid: 


; (e)  Roflin: Aquil: lib: 3. de Vitis Patrum, 


i Wda E EE 


PRZYKŁAD XXIL 


Pani iedna Blużniąca BOGA, nie 
mogla fig wymodlé od zguby nagley. 


6:7. Z Givawtzy uá woynie Alvaradus 

| 27 -Krola Hifzpańlkiego Minifter, 
żona jego Beatrix tozgniewawfzy fie 
ná |BOGA, że męża utraciła. bluZniet- 
fkie wyrzekła flowa, że w BOGU ża- 


powfłała nawalnica, ktorą wyftawione 
od iey męża Miafto potopem zalała, i 
s «P2 wiel- 
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wielkie fztuki opoki z owey gory zare | 
wane prófto ná miefzkanie tey Pani | 
niolia, i z wielkim go pedem wywrocis | 
wfzy z ziemią 2rownala. To też rzecz | 
uwsgi godna, co pifze tey hiftoryi Au. 
tor, że ta bluźnier(ka niewisfta wie 
dząc iuż iuż nafiępuijącą do domu fwego 
zgubę. pofirzegla fie, śle nie rychło, | 
uznawfízy, iż przeciw BOGU źle wy: | 
,mowiła, zaczym modlić fie do niego 
poczęła, profząc, áby to domu iey u- 
karanie oddalić raczył. Lecz ta iey 
modlitwa pożądanego fkutku nie wzię: | 
la, on bowiem fzczegulny potop fztw | 
kami fkały dom iey obaliwfzy, tęk | 
niewiafie przywalił, i całe Miafto 1 
gruata wywrocił. (a) ) 


RERE EIO PŁ AJOGZZCZGW 


NAUKA © 


Bofazá ukarania samego nie miła BOGU | 

JDiainierstwa grzech de odpuszczenia | 
ifudhgb - 5c 

618. Q Strafzne Pana BOGA Sądy! 

dakisście rozumem ludzkim 

miedościgłes O furewa Pa | 

| m 
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Ści iego Rozgo! ktoż cie fie bać nie 
będzie? widząc, że tobą nie tylko ta 
riewiafta dla (wego biużnierftwa, śle i 
całe Miafto ukarane było. Kto fie ta- 
w boiaźni Swietey nad wielkim, Hu. 
fznym iednak Wfzechmocnego Pana 
gniewem nie zadziwi, iż płomienia 
dego ta niewiafta modlitwą przy-= 
gefić nie mogła? Nieomylna to prawda, 
Ze BOG w dobroci fwoiey nieprzebras 
ny, zawfze ma fkłonne ufzy do Racha- 
nia żebrzącego o zmilowanie człowie- 
- ka; czemuż go iednak ta niewiafła nie 

otrzymała, chociaż BOGA ufilnie pros 
fila áby to ukaranie, ktore fie ná nie 
walilo, od niey oddalić lafkawie ras 
czył? Wiele przyczyn opuściwfzy . 


| „dwie tylko przytoczę, ktore materyą do. 


tey mi nauki podania podfunęły. Pier- . 
wiza, iż ta miewiafta widząc, że iuż 
luż z całym. domem i Miaftem fwoim 
piaąć miała, nie tak z m łości ku B0- 
GU żałuiąc, że go bluZnieriwer cig- 
f2ko obraziła, iako taczey z bolaźni,si 
m łości ku fobie, że ginąć miała, BO- 
GA profiła, áby iey ná życiu nić karał; 
zaczymi nie była godna, żeby tey mo- 
dlitwę BOG wyfuchał, ktory tych, co 
I z pra- 
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z prawdziwey miłości iego 24 grze. 


chy fwoie żałuią, prośby przyimuie | 
chętnie; tych zaś, co z bolaźoi famey | 


ukarania wołaią do niego, modlitwy 
odrzuca; tacy bowiem że famych fie. 
bie więcey niż BOGA miłuią, podo- 
bać fię BOGU nie mogą: kto zaś nie 
podoba fię BOGU, nic od niego nie 
wyprafza, ślbowiem iego prośby ni 
wiatr rofpra(za, iako Swięty Bernard 
mowi: „Juśli fe BOGU nie podobaja, 
gniewu iego ná fiebie wie przebła gafa, 
(b) Kiedy uznaieíz przy rachunku fu- 
. mienia twego, iż dla grzechow i nie: 
prawości twoich wypadłeś z Bofkiego 
ferca, wprzod fię polednay z Bogiem, 
ufłuy przeprofić Pana twego, z całego 
ferca' Żałuiąc, żeś naywyżfze dobro 
twoie cięfzko obrazić ważył fię; 4 tak 
powrocifz do ferca Pana i BOGA two. 
jego, do ktorego powretu wfzyftkich 
, grzefznikow lzaiafz Prorok zachęcżiąc 


z O 


woła:  Powroćcie przefiępcy da | fercá, | 
Cc) Co gdy rzetelnie i izczerze:uczy: | 


nif», nieofżacowaną tafke u BOGA zno- 
wu pózyíkafz, 4 tym fpofobem łatwo 


kte- 


zaguiewanego ubłagafz, i to karanie, 


ES 
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ktorym ci pogroził, Albo Rozgę; ktorą 
cię iuż zaczął chłoftać, z pociechą fer- 
ca twego od fiebie oddałifz. Lecz ie- 
źli famego tylko ukarania boiaźnią, á 
nie miłością BOGA uwodzac (ig, nfta 
má przeprofzenie obrażonego iego Ma- 
jeftatu otwierafz, wierź mi, że fig BO- 
GU nie (podoba(z, zaczym áni zagnie- 
wanego nie ubłaga'z. 

619. W miepociefznych przypad- 
- kach gatunku ro£nego, ktorymi cię. 
Rozga fprawiedliwości Bofkiey zacina 
raczey całego fiebie karze podday, wy- 
znaiąc przed Stworcą twoim pokornie 
z Dawidem Krolem: Ja gotow tefitm 
má ehio/ly Panie. Pfal: 37. to ieft, ia 
dla grzechow moich gotow ieftem nie 
tylko złych. zelżywych, do żywego doy= 
muiących ięzykow biczami uchłoftacy 
być, śle i roznymi ná maiątka, hono- 
rze, fławie, i ciele plagafoi ukarany ; 
iak żebyś miał ná rękę Bofką, że cię 
tu zacina, lub dotkliwie czafem plaga- ` 
mić dokucza, narzekać, gniewać (ie, 
przeklinać fiebie, ślbo.onę bluZnier- 
fkiemi Rowy. zelżyć; wiedzaci uznaiac. 
Żeś wielą nieprawościami nie na iedno 
ukaranie zafłużył, Uznał to wípomnio- 

my 
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ny Krol, pokutuiaoy chwalebny, wig | 


"wiony, przykładny, BOGU wielce mis 
vy. kiedy wyznał, iz left. wiele bicze 
grzefamiko. Pal zi. Te flowa, moy 
Czytelniku, dwoiako rozumieć mo» 
Zefz, bo i to prawda, że BOG wielą 
plhgami na tym Świecie karze grze» 
Ízuika; i to także prawda, Ze *grze- 
{znik wiele biczow ná fiebie : zrobił, 
ktorymi go BOG fprawiedliwie chln- 
fta. Ow bicz. ktorym  kupuiących i 


przedawaiących z Kościoła Cnryftus | 


wypędził, z czego był zrobiony, Wie. 
łebny Kapłan Beda wfzyRkich ná prze. 
ftrogę prawowiernych upewnia, że bye 
ły złe fprawy i uczynki ludzi onych 
Dom BOZY zniewaZaiacych, 2 ktorych 
` materyą ná nkaranie fwoie Sedziemu 
żywych i umarłych podali. (d) Wi. 
domy zuak fwoiey gorliwości Chryftus 
pokazał w ten czas, kiedy ręką fwoig, 
lubo więc łafkawy, cichy, i fpokoyny, 
. tych z Kościoła wypędził, ktorzy mu 


grzechami fwoiemi do zrobienia bicza - 


ná. pobicie (woje przyczynę podali; 
lecz daleko więsfzą czafu {wego zas 
pali (ie gorliwością m4 tych, ktorzy nie 
Chrześciańlkie życie prowadząc, pioe 
runo- 
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. funową fwoiego do piekła zkazania wy- 


gotowali materyą; ślbowiem z niey ch 
ftrafzny ułoży wyrok: Idźcie przekłęci 
w ogień wieczny, ktorą ich ná wieki 


' vielkoficzone od Kościoła Niebiefkiey 


chwały odpędzi, 4 do iafkini lotrow 
piekielnych wpędzi. Jaka to niefzczę= 
ślwość tego człowieka, ktory ná fie- 
bie fawego podaie BOGU materya [Wos 
ich nieprawości ná zrobienie bicza, 
ktorym zadawać mu i docze$nie i wie- 
cznie rozumu poięcie przechodzące 
phai będzie. Tu flufznie zawołać mo. 
ge z Ambrożem Swietym. idziemy 
tecy, iż czlowiek ief [amemu fobie utra- 
pienia fprawcą, (e) 

„| 629. Nie znaydziefz moy Czytel- 
niku na całym świecie tak złośliwego, 
fworzenia, ktoreby famemn fobie fzko- 
de iąką wyrzadzalo, ábo zgubę fwoię 
fperzadzalo, Każda rzecz ufłuie w 
dobrym i wygodnym zofławać ftanie: 
ani ziele jadowite fwego życia gubi: 
áni zażarta iaka befiya fiebie fzarpie: 
ati ogień fiebje famego piecze: śni 


morze, choć fie wzburzy, fiebie zata 


pia. Sam człowiek niefpokoynieyfzy 
nad morze, zaiądleyfzy nad dzikie zwie- 
| rze, 


224. Rozeca 
rze, gorątfzy nad ogień, n'eczulfzy [in 
fenfibilior ] do rzeczy duchownych md 
zioła, fwoią gubi fie tracizną, (wolą 
rozrywa fie złością, fwoią piecze fg . 
nie iedną gorączką, fwoiemi zatapia 
fie powodziami. ' Wfzakże to nie 
wodna prawda, iż nie ieden życie [ve 
ie zatapia trunkami: drugi pieczego 
Tozuymi nieporządaych żądz gorączki 
mi: trzeci fkraca go fobie częftymi 
cholery zapaloney gniewami: inky 
g'zechowemi zabiia fie truciznami: Zi 
wielki Affyryifk'ego Krola Hetman Hu 
lofernes od:ręki białogłowfkiey glow 
pozbył, fam, fobie winien, ponienł 
dużo winnym napoiem upiwfzy li 
mocno zafsął Ze pierworodne blop« 
'Hawieńftwo utracił Ezau, fam" temi 
winien, ponieważ go zá iednę pot 
wę bratu młodfzemu  przedal li 
.Samfon w niewolą doftaż fie nieptzj: 
iacioł fwoich, ktorzy mu wylupili | 
czy, fam temu winien, ponieważ nie 
wieście pogańlkiey nad prawo ukocit 
aey taiemnice nadzwyczayney {iły (W. 
iey wyiawił. Chełpił fie od; prawd 
raz i drugi zdradliwe fidła potarg". 
wfzy: Uydę, iakom przedtym "7 | 


X 
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C Aleć fie w tym zdaniu fwoim za- 
wiodł, bo fię doftał w ręce Filitynow. 
Nowże! mow, zuchwały śmiałku le- 
cąc oślep w grzechowe okazye: Lydę; 
n'cto; nie dam fie uwieść grzechowey 
pokufie; chociażby przyfzło potknąć 
fię dla affektu śbó względu; powftanę 
przez pokutę, iakom przedtym nie 
lez uczynił „Ah niewiefz! niewieíz/ 
kiedy ieden grzech Śmiertelny z la(ki 
cię Bofkiey ogoliwfzy, złym nałogiem 
fkrępowawfzy, poda Filiftynóm piekiel- 
nym w po$miewitko, i w niewolą wie- 


czną wtrąci, w ktore niezawodole ` 
4 y 


pozbędziefz oczu, bo nigdy przez nie- 
fkcńczoną wieczność nie obaczyfz BO- 
GA,i nigdy z tego, ktory dlą czartow 
zgctowany ieft od początku świata, 
ie wynidziefz ognia. Ktoż temu wi- 
nien będzie, jeżeli nie ty fam, ktoryś 
taki ogień zapalił w fobie, ktory cię do 
' ©gnia piekielnego wtrąci tak, iako -o> 
nych. do ktorych BOG przez lzaifzą 
Proroka mowił: Oto wy wjzyfcy zapa- 
laiący ogień, przepafani płomieniami. [g] 
A czyli ten dla tebie ognia piekielne- 
£o n'e zapala, który grzechowemi pio- 
mieniami opafany , (zkaradnie fwoię 
A du- 
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duíze opala? Myśl, flowo, uczynek 
człowieka bezbożnego, płomienie to. 
z piekła wybuchaigce, i do  piell 
wciągaiące. E 

621. Myśl iedna zła drugą tol- 
dzi; iedno zle flowo z drugim z uf. 
wychodzi; ieden zły uczynek zá fío 
bą drugi i dziefiąty pociągnie; 4| 
dziwnoż ma być, Że takiego do pie- 

' kła. áby fie ná wieki piekł, zácie 
gnie? Biada war, Pifmo święte mb 
wi. którzy eiągniecie nieprawość pe 
wroskami marności, á grzech tako póe 
,wroz wozowy, Ch) którzy liczny, 
śle bezecny wielorakich zbrodni m. 
ío»3 ciągniecie fzereg; bo gdy ui 
was BOG wyleie ukarania fwego ne | 
walnice ná zagubienie wafze, hit! 
wyfłucha proźby wafzey, choć b| 
_ dziecie o zmilowanie profić, i do nie 
go wołać; takie bowicm od ftrachi 
wymufzone wołanie, że nie z żali. 
. Obrazonego BOGA, śle z boiaźni w 
karania tudzież nadchodzącego pocho 
dzić będzie, BOG fie nad wami nit 
zmiłuie, bo go teraz nie miłuiecie, 
kiedy z umyflu. nie z krewkośi 
grzefzycie; à kiędy z boiaZni kary ia 
kieye 


ed 
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kieykolwiek nie grzefzycie, fiebie 


nie BOGA miluiecie;*á zatym*iego 


fie być nieprzyiaciotm! pokazuiecie. 
(15 Gdybyście prawdziwą boiażń 
Bofką mieli, o którey nauk wiele 
wyżey podałem, niczegobyście fie 
złego, co tylko zatrwożyć, i prze» 
firafzyć człowieka może, i famey 
śmierci nie bai; albowiem mieliby= 
ście BOGA obrońcę takiego, któryby 
was w przypadkach niefzczęśliwych, 
ba i cale śmierć fprowadzaiących zá- 
chować , i od wfzelakiey niepomys$le . 
ności wybawić potrafił. [k]  Ż4ś 
kiedy was czy winnych czyli nie= 
winnych BOG tu iakiego utrapienia 
Rózgą zacina, chętnie podawaycie 
wafzę fláwe dobrą ná fzarpanie, ple- 
cy na pobicie, tęce i nogi nå ucie- 
cięcie, oczy na wyłupienie, ferce ná 


przebicie, głowę ná rofpłatanie, ży- 
, Cie ná zabicie, iako czynili Swięci 


przodkowie nasi, których imieniem 
powiedział ieden: Zelżywościami má- 
uczyliśmy się żywota wiecznego Szukóć! 
Śmierci samey nauczyliśmy się nie lękace 
C1) á BOG przez ludzi to ná was 
dopuści, ślbe fam te uczyni, co wam 
naye 
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naylepiey do zbawienia wiecznego | 
otrzymania ffużyć będzie, iako fię z. 
tym oświadcza: Şa zabiję, i ta ożyw | 
wię: uderze, í ża uzdyow ię. Deut: z, | 
39. Który ma boiáZá moie w 'd-le. 
gliwościach fwoich będzie wołał dą 
mnie, À ia go wysłucham: je tem w a 
źrapieniu z nim, uwolnię go. i uwielbię, 


Długością dni napełnie go, i pokażę 
mu zbawienie moje. Pfal: oo, 15: © Zaś 
przeciwnym fpofobem, którzy nie 
mnie śle tylko ukarania mego boig 
fie, 2à flowa złe przeciw mnie wy- 
bluźnione karani będą, ślbowiem odu 
dam pomstę nieprzytaciołom moim. t 
tym, którzy wie nienawidzili, odpła 
cp. Deut: 32, 41, Spełnił to BOG 
na tey Diewiescie, o którey mafz 
przykład, ślbowiem od naftępuiącey 
zguby fwoiey wymodlié fio nie mo 
‘gta, iż przeciw niemu bluznierft wem 
zgtzefzyła; ten bowiem grzech true | 
dność fprawuie do odpufzczenia. | 
622. Y tac ieft 'Wtóra przyczy: | 
na, iZ ta niewiafta zágniewanego | 
BOGA ubłagać, i kary iego od fiebie 
odwrócić nie mogła, Że powfiawfzy 
na niego z gniewem. uwłaczaiąc | 
BEE : wíze- 


| 
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wfzechmocności iego, ciężko Maies 
ftat iego obraziła: zaś bluźnierftwo 
profto przeciw BOGU wyniowione 
tak wielkim ieft grzechem, iż nie ieft 
odpufzczenia godne. (m) Ta nauka 
eft w Piśmie świętym wyrażona ty- 
mi flowyt Jeżli zgrzeszy mąż prze” 
cibo .me£owi,. może mu byc przebła- 
gany BOG; dle ieźli zgrzeszy mąż 
przeciw Panu, kto się modlić zá nim 


będzie? (n?) Sam BOG wcielony 


także podał tę naukę: kto bluźnier- ` 


stwem zgrzeszy przeciw Duchowi Świę- 
temy nie otrzyma ná wieki odpuszcze= 


< mia (o) nie dla tego, iż ten grzech 


nie może być i przez prawdziwą po- 
knte odpufzczony; ponieważ grzech 
żaden tak ciężki być nie może. któ- 
regoby prawdziwa pokuta zgładzić 
nie mogła; ani też choroba żadna 
dufzy nie ieft, śni być nie może tak 
potężna, któreyby lekarftwo Bofkie- 
- go miłofierdzia zlećzyć nie potrafiło, 
Cp) śle dla tego, iż lubo zagniewa- 
ny BOG prędkim fie do grzechow od- 
pufzczenia człowiekowi pokatuigce- 
, mu pokazuie.24 fprawiedliwym iednak - 
fadem iego tey Bofkiey dobroci nie 
: Bn 2á- 
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zá£ywa bluźnierca; lecz albo fie do 
grzechow fwoich wraca, ślbo nagle. 
niefzczęśliwym iakim przypadkiem 
ginie. Dla tego też Swięty Jan A. 
poftoł bluźnierftwo nazwał grzechem 
do śmierci, mówiąc: Jest grzech | 
do Śmierci; nie mówię , áby się kto zii | 
modlił, Çq) Sławny Kościoła Bo 
Zego Nauczyciel Swięty - Ambroży 
ten grzech zważywfzy, tak mówi: 
Nie iest napisano: żaden sig modii 
nie będzie zà bluznierce; śle kto sh 
modlić będzie? To iest, kto taki tet, 
który w takiey sprawie mógiby stę me 
dlic, szukany bywa. lecz niewyłączoni, |: 
Cr) to bowiem flowo: Kto, częftw 
kroć w Piśmie świętym rzecz tt 
dna, śle niepodobną wyraża. (s) 
Y do prawdy mówiac, któz fie odwi: 
Zy błagać BOGA zá ten grzech, któ 
ty fie pełni przeciwko BOGU odpu | 
fzczającemu grzechy. [t] Zaczyt 
nie dziw, Że wielce trudno tak fpra: 
wiedliwego człowieka znaleść , któ: 
ryby fic odważył tych grzechow u. 
łagodzić fprawę przed Bogiem, któ- 
re fą obrażonego profto Bofkiego Ma 
ieftatu grzechy: iako w Indzkich 
sg fpra- 
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fprawach trudno znaleść takiego . o- 
brońcę, któryby fprawy bronił iakie- 
go gwałtownika maieftatu ludzkiego- 
W tym rożumieniu do miafta złośli- 
wego Jeremiafz mówi: Kto śię nad 
tobą Jeruzalem źmiłuież ńlbo kto się 
zá ciebie smucic bedzie? albo kto péj- 
dzie modluć się o pokoy dia tiebie? (u) 
Jakby chciał rzec ten Święty Pro- 
rok, mówi Origenes: Jes jerozo- 
luno winna przóstępstwa buntu: nie 
tylko zabóysitwem; álle i Bogobóyrtwem 
twoie zmażałaś ręce. i Sami Aniołowie 
zá ciebie nio śvubią BOGA przepraszać; 
á któż z ludzi nie bedzie się bał modlić 
się zá tobą? (w) Nad takim roz(ą- 
dkiem żaden lig Gzlowiek nie zadzi- 
Wi, kto fobie przypomni, że i tm 
Chryftus, który, sżuź się ubłaganień 
hie tylko za nasze grzechy, dle i zd 
grzechy talego świata (x) miechciał 
modlić fię «à tego świata miłośniką- 
mi, do BOGA Oyca tak mówiąc: 
Nie proszę zd światem; üle.zá imi, 
których mi dałeś, Cy) Y ná Krzyżii 
modije fie-zà fwoiemi nieprzyiaciots 
mi, nie 24 wízyftkierhi hę modlit, 

AOS 20, A ale 
Tomik V. Rózgi Sprawiedli: Boskiży: 
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śle zá tymi tylko, którzy ż niewiadę. 
mości grzefzyli, [ z ] nie tak bowiem 
ciężko ftali ie winuymi, iako ci, któ- 
tzy z nienawisCi, i zawziętości ni. 
śmierć ktżyżową Chryftufa wprowa: 
dzili; zaczyni hie byli godni, aby fip. 
zá hirqi do BOGA Oyca modlił, i| 
ko fam u Świętego Bernarda mówi: 
Dla tego im odpuszcżam, że mnie nit 
poznali: są tacy, którym nieodpusżczam 
6 których wiem, że i widzieli, d nimm 
iwidzih i mnie i Qyca mego. (aa)| 
Jakoż trzeba dać wiatę temu, ze fe 
Chryftus Pan za tych żydow, którtj 

üporczy wie trwali w zaciętości i nie 
hawiści ku niemu, nie modlił; bo. 
gdyby i ża tych był fwoię poważtę. 
wftąwienie fię do Oyca Przedwie 
ćznego üczynii. byłby on go wyftu 
Chal, iako cá infzych niodlacego fie; 

dla godności i ufzanowania iego, 

roZby przyiął, o czym Swięty Pa 
de Świadzliwo dzie. (bb Y. "Jeśli 

tedy ci żydzi, którzy z nienawiści 1! 
żłości ná śmierć krzyżową Syna Bo 
fkiego wydali. tie byli godni, śby Í 
fic był z4 nich dla odpufzczenia grze: | 
chu tego modlił; któż fig zá bl 

źnier* 
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ániercami do BOGA wftawiść będzie, 
którzy wierząc w Syna iego, iuż nje- 
śmiertelnego, iuż uwielbionego, iuz . 
wiecznie króluiacego, znowu go fwo= 
lemi zelżywościami krzyzuia. [c c] 
Dobrże tedy Swięty Hieronim” pos 
wiedział, iż bluźnierftwo nie jeft 
godne odpufzczeńia; albowiem że nie 
z ułomności lüdziori ptzytodzoney, 
lecz z diabelfkiey złości bluźnierca 
znieważa Bofki Maieftat, fłufźnie 
przeprafzanie i proźbę iego BOG od- 
rzuca, i bezbożńość takg docześnie 
ślbo wiecznie karze; „Czego dożńała 
ta niewiafta w przykładzie opifana. 
pd Z POPRZEZ PA 

TEXTUS S, SCRIBIUR/E, ćś SENTENTUE - 
SS: PATRUM, 
Qa) Lohnerin Biblio: mahüai: v. Blafphe- 
inia, ze 
(b) Si Hon places; ton plaeas: S. Ber: 
epe qao ; 
(c) Redite prevaricátotes ad cor. Ifa. 46. 8; 
, (0) Fünleuli; quibus flagellando -impios ; 
de templo eXpulit; "tremiehta funt actioniim 
malarum; de quibus inatetia damnandi reprobos 
Judiei datur: Beda iñ goan. 6: 2: 15; —— 
E 


Qa 
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(e) Videmus, quia homo fibi ipfe authoret 
Arumae. S. Ambr. tom. 3. l. 6. in Luc. ug 

(f)  Egrediar, ficut ante feci. ej udic. 16, 20, 

(s) Ecce vos omnes accendentes ignem, 
actini flammis, Ha. 5o. xr. 

(hy. Ve; qui trahitis iniquitatem in funi. | 
€ulis vanitatis; & quafi vinculum plauftri ptc 
catum: Ifa. 5. 18: 

(i Inimicus juftiti$ ergo eft; qui pene 
timore nod peccat: amicus autem erit, fi eju 
amore nor peccat. S. Aug: tom. 2. epift: vul 

(kj)  Timenti Dominum mon oecurrent m 
ja, fed iń tentatione illum DEUS confervalll 
% liberabit A malis; Eccli 33: 1 | 

(1) . Didieimus cóntümeliis- vitam. eter 
quzerefe. moftem didicimus non timere: y 
Moxim: n Natali 3S; Martyr. Ottavii SA 
- (m) Blafphemia veniam non. meretur 9| 
Hieroni in Apolog. adv. Rufinum. E 

(ny Si pecćaverit vm in virum, placati f 
poteit DEUS; fi autem in Dominum pecat 
rit vir, quis orabit pró eo? rz Reg. 2. 2: 

(oj Quer blafphemaverit in Spintum S. mi 
habibit remiffionem in ©termum; „Marc gM 
=D). Grave malum; peccatum ; fed non in 
curabile- grave renitenti, leve. autem per p? 
nitentiam abjicienti: S. Cyrill. J erofolimit: U 
techiefi 2. 1c 

(q) Ef peccatum ad mortem: non dico, 
ut quis pro eo roget. r: gfoan. 5. I6. 

(ry Non feriptum eft: nullus orabit ; fd, ; 
quis orabit ? id eft, quis ille fit ; gui id M 

cau? 
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canfa 'orare poffit, queritur, non excluditur. 
S. Ambr. l. r. de Penit. c. 8. s ( 

(s) Pronomen: Quis, in Scripturis Sanctis 
non pro impoffibili, fed pro difficili femper ac- 
cipitur, ` S. Hiron. in Eccl, 3, ; 

(t) Cujus prece peccatum illud indulgetur, 
quod in ipfüm indyltorem committitur? S. 
„Greg: M. in Jerem. c. 15. 

(u) Quis miferebitur toi Jerófalem? aut 
quis contriftabłtur pro te? aut quis ibit ad o- 
randum pro pace tua? Jerem: 5. 15. 

(w) Perduellionis rea es, o Jerofolyma'! 
non folum homicidió, fed etiam Deicidió ma- 
‘nus tuas profinàíti. Ipfi quod: pro te Ange- 
li precatores accedere non audent: quis homi- 
num rogate pro te non reformidet? Origin: 
homil. o. apud IMandoz. in lib: 1. REBZCZZ 
maa ton cM ER 

(x) Ipfe eft propitiatio pro peccatis no- 
ftris &e. q. goan: 2. 2. 

Cy) Non pro mundo rogo, fed pro his, 
quos dedifti nihi, goan. 47. IO: 

(zy Pater, dimitte illis, non enim fciunt, 
quid faciunt. Luc. 23-34. xime 

Ga) Ideo ignofco illis, quia non agnofeor 
ab illis, Sunt, quibus. pon ignofeo, quos non 
ignoro & vidiffe, & odiffe & me, & Pairem 
meum. $. Bern. tr. de przecp. 63 difpenf. ^. 
Pa 7 AE eft pro fua reverentia, 

(cc) Rurfum crucifi i i i 
lium DEI, Hir. 6,6, RT cng 


PRZY- 


246 Rozca 


PRZYKŁAD XXII 


Bluśniący Nayświętfzą Matkę Bo 
Jka nå mieyfcu był zabity, i do piti, 
+ . potępiony. : 
623. K Ofera pewny tak fię w gm 
-~ => kości zamiłował, iż w niq, 
miał naywiękfze upodobanie. Gdy te 
dy czáfu iednego z ochotą grać pocz 
tak mu niefzczęście pofluzylo, iż why: 
fiko, co tylko przy fobie miał, prze 
grał, Ztey przyczyny wielkim zaje! 
lony gniewem, przeklinał BOGA,I 
Świętych iego zniewazal. Słyfząct. 
ieden z przytomnych iefzcze nad tego 
złośliwfzy koftera, myśląc, iż mu we 
dług iego woli powiedzie fie lepiej, 
rzekł do niego:  Uftap ná ftronę ble 
Źnie , nic po tobie ná świecie, nic nk 
umiefz, day fam kości, będę ia gril 
zá ciebie, bo ty áni grać, áni kląć nit 
umiefz. Cifkaiąc tedy kości, gdy mi 
także powodzilo fie niefzczęśliwie t . 
przegrzaniem wfzyftkiego, co miał, tek 
ftrafznie BOGA, i wfzyftkie świątośi 
Kościoła Katolickiego przeklinać 2 
czął, 
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czął, iż ludzie około ftoiący ufzy fo- 
bie zatykali, profząc go, żeby na fwo- 
iey dufzy pamiętał zbawienie, i ná fad 
Botki firafzny, ktory go czekał, átak 
frogiego przeklinania poprzefal. Ale 
lako w kowalfkiey kuźni fkropione wo. 
dą ognifte wagle wickízego nabywaią 
ogoia, tak ten bezbożny koftera pro- 
śbą owych ludzi do więkfzego fię gnie- 
wu zapalał, Gdy tedy co raz więcey 
fweiemu ięzykowi pozwalał blużaier- 
. ftwa, á doznał nad fobą Bofkiey bez 
nagłego ukarania cierpliwości, począł 
Nayświętfzey Matce Bofkiey złorze- 
czyć, i one bezecnymi owy tak ftra- 
fznie lżyć, że wfzyfcy fłyfzący ni ko- 
lana upadli, i obiema rękoma ufzy fo- 
bie zatykali, Ale i to nic nie pomo- 
gło, aby zaczętey fwoicy ten kofera 
był poprzeftał złości; i iefzcze ni to 
fie odważył, że wfzyfikie członki Swię- 
te Przebłogofławioney BOGA Rodzi- 
cy MARYI Panny niefłychanie prze- 
klnał Co tylko przeciwko Matce Bo- 
fkiey bluZnierfkie wymowił (lowa, tak. 
cięfzko ręką niewidomą był ná onym . 
mieyfcu uderzony, iż natychmiaft padł- 
fzy na ziemię iuż piekielnym zawo: 
À lat 


248 Rozca 2 
łał glofem: Nieftetyz, nieftetyż! ktoś 
ty ieft, co mię zabiiafz? To rzekłlzy, | 
ryczał iako lew, i niefzczęśliwą m | 
wieczne potępienie wyzionął dulze: 
Takim widokiem przeftrafzeni ludzię, | 
przyfzedłfzy do fiebie, zdięli z njego 
fukme, i pofirzegli na iego ciele zczet: 
nialym iak wągiel taką rane, iak gdy: 
by go kto był siekierą ciął, ktora ah 
do famego dofizgła ferca, i one rościę: 
ła na poły. Textor in Triade pamm 
rigomor. part; 2. Conc, 16. m. WERE | 


NAUK A 


Pozdrowienie 4uielfkie ludzi - abi 
wic, bluźnierfiwo potępia, 


MO tak niefzczęśliwy konie 
624: T miał ten bezbożny łowi | 
ktory mie maiąc dofyć na tey złości 
że BOGA i Swiętych Jego bluźnieć 
fkiemi Howy znieważał, 1efzcze i na Mar 
tkę Bofką z ięzykiem fwoim powa, 
. Nie maíz wiadomości zhiftoryka. © 
ZAC 
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zac był ten bluźnierca. Jeśli katolik, 
| miechayże fie owi katolicy bezboźni, 
;  ofobliwie kartownicy, Szulerze, kościa- 
rze, ] kofierowie, ktorym zgęby czę- 
ftokroć, diabli, pioruny, Sakramenta, 
a na BOGA; 
na Matkę Jego Nayświętfzą na Swies 
tych Pańfkich pochodzą, z tego przy- 
kładu obaczą, w iakm fie znaycuią fta- 
mie: wielki cud milofierdzia fwego po- 
kazuie BOG, że ich zaraz na placu 
„nie gubi wiecznie, albo nie karze do- 
Cześnie.. Jeśli zaś był Lutrem, Kals 
winem, albo infzym kacerzem, nie- 
chay fię i Dyffydenci z tego przykładu 
przelękną , a Nayświętfzey MARYI 
Panny, Matki Bofkiey tnie przeklina- 
14; niechay Jey rożnymi nazwilkami 
nie Iżą, ziafzemi niewiaftami nie ro» 
wnai3, Jey flawie, chwale, i godno- 
Sci nie uwlocza; ale raczey niechay 
Ją codziennie czczą, ktora fam BOG 
pefeltwem Anielfkim do Niey wyprae 
wionym uczcił, niechay ją codzień 
pozdrawiają, iako Ją Gabryel pozdro- 
wił mowiąc: Bądź pozdrowiona fafki 
pelna, Pan z tobą, Llogofławionać ty 
między miewiafłami, (a) Niechay ją tak 

; _ blo. 
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błogofławią , iako Ją Swięta Elżbieta 
Świętego JANA Chrzciciela Matka 
mie z iakiego prywatnego affektu , ale | 
z natchnienia DocHa Świętego kto: 
rym była napełniona (b) Bofką po: 
znawízy Ja być Matką, błogofławiła, | 
w głos mowiąc: Błogofławionaś ty mip 
dzy ni.wiafłami , i blogoflawion owoc baja 
, wota twego. (c) Niechay fey pobo 

Znie w potrzebach fwoich wzywałą, 
aby im n Bofkiegoifwego Syna, ludz 
kiego narodu Odkupiciela fwoią, wie 
lomocną prośbą lafki zbawienne upit 
fila, codzień do niey modląc fie z Ko 
Ścołem Katolickim; Święta MARI 
Matko Boża mod! fię za nami grzejąi 
mi teraz i w godzinę śmierci nafzcy A 
men, A doznaią, że im takowe Ma 
tki Bofkiego Syna ufzanowanie, i € 
dzienne, do niey Nabożeńftwo fpre 
wi to uBOGA, że ofobliwfzym na du 
fzy oświeceni Światłem poznaią błę 
dy fwoie,i z nich fię zwiecznym zba 
wieniem fwoim uwolnig. O tym b 
niellkim MARYI Panny pozdrowieńii 
Kościoł Katolicki w iednym pieniu mo 
diac fie do niey, tak śpiewa: Pray 
muigc to pozdrowienie z uft Gabryel 

i ro- 
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rozw.gá kaydany wiarym . przynieś fwiae 
Mo niewidzacym. (d) Niewidzacy fa 
wfzyfcy kacerze , bo fa falfzywey nau- 
ki zarazą zaślepieni. Prawda, że fam 
BOG oświeca człowieka na duízy, bo 
on ieft światłcm prawdziwym, ktore oa 
świeca każdego człowieka na ten świat 
przychodzącego. (e) Ale ty Nayświęt- 
fza Mako Boska, wielowładnąca w 
Niebie j pa ziemi Krolowa możefz to 
prośbami twoiemi łatwo uczynić, co 
w mocy zoftaje famego BOGA, Jeśli 
Święty Szczepan Kościołowi mogł po- 
zyfkać modlitwą fwoią Pawła Swie- 
tego według nauki Swiętego Augufty- 
na. Cf) Jeśli Swięta Moniką uprofić 
mogła fwoiemi łrami przewrotnego 
Syna (wego Auguftyna do wiary prae 
wdziwey katolickiey nawrocenie; i ty 
Marko Boską łatwiey uprofifz u Syna 
fwego oświecenie zarażonym śŚlepotą 
„kacerfką ludźiom, ktorzy cię zgorącym `“ 
affektem każdego dnia Aniellkim czczą 
pozdrowieniem. To nabożeńftwo nie 
iednego od wieczney zguby zachowae. 
ło. Żołnierz jeden zamek nie daleko 
furmańlkiego gościńca, i tam każdego 
ladacego lub idącego edzierał. Miał 

16- 
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jednak nabożeńftwo do Nayświętfzey 
MARYI Panny, czcząc Ją każdego. 

dnia Aniel(kim pozdrowieniem , ktore : 
.go choć przy naywiękfzych zabawach 
1 trudnościach nigdy nieopuścił Za) 
czafem przytrafiło fie, iż ieden Zakom| 
nik świątobliwy fzedł oną drogą, kto 
rego zboycy owego Zolaierza f| 
dzy napadli, i odzierać chcieli; ak 
oń profil ich, żeby go do Pana zapre 
wadzil, udaiąc, że coś talembep 
miał mu wyjawić. Gdy go tedy 
ftawili przed Panem fwoim, poi 
fié go począł o to, Żeby wfzyfikih 
flog fwoich zwołać kazał, maige If 
coś olobliwízego powiedzieć. Co gl] 
fie ftalo; rzecze Zakonnik, iefzcze fig. 
wízyfcy nie ześll, iednego nie doflaié. 
Prawda, rzekł jeden, pjwnicznego nit. 
maíz; po ktorego nieodwlocznie fo 
flano i przvprowadzono. Ten co tylk 
męża Bożego obaczył, oczami pre 
wracać począł, i głową na tę i wę 
ftronę kręcić, nie śmiejąc fig ku nie: 
mu zbliżyć. Widząc to Mąż Swielh 
rzekł do niego; Zaklinam cię M 
Jmię Pana nafzego JEZUSA Chryf 
ła, ażebyś nam powiedział, ktoś UJ. 

i : lent, 
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jeft, i dia akiey przyczyny tu przyize« 
dłeś? Na te flowa podczafzy zmy$lo- 
ny rzecze: Ach! Zaklęty mufze fie 
przyznać poniewolnie: Ja ieftem dia- 
bet, ktory człowieka poftać wziąłem 
na fiebie, i czternaście lat iuż fię tu ba» 
wie; tego dnia pilnuiąc, ktoregoby 
ten Żołnierz nie pozdrowił MARYL, 
abym go zadu(il, tak bowiem fwoy 
żywot w złych uczynkach zakończys 
wízy, byłby riafzym na wieki w pickle 
towarzyfzem ; i każdego dnia, ktorego 
to pozdrowienie odmówił, nie mias 
łem nad nim miocy; i tego pilnowaleni 
leniftwą codzien, a nie mogłem upil- 
nowąć, bo go nigdy nie opuścił. Ufly« 
fzawfzy to ZolnierZ, Wielce fig żadzi- 
Wil; i pądłfzy do nog owego Zakonui- 
ka, żalem zdięty za fwoie zb Gdnie ; 
profił oich odpuizezenie; i potym po- 
prawił fie fzczerze. Zaś Mąż Boży 
biefowi ptzykazał; aby z tamtąd precz 
ultąpił , i nikomu nabożnie MARYĄ pcs 
szynie R fzkodził, ani w nis 
czym nie przefzkadzał Napi/atd tę hifłoryg 
Jacobus de V ofagiitif-/lo a ŻĘ Ph 

625. Jeżeli tedy dla iedhego pos' 
zdrowienia Anielfkiego codzień * na 

> ho: 
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honor Matki Bofkiey mowionego te. 
żołnierz nie zginął; i wy Lutrzy, Kal 
winiüowie, i inni kacerze w błędach 
fwoich nie żginiecie, ieżeli dnia ku 
żdego pozdrowieniem Anioła, wielbie 
niem Święty Elżbiety, i modlitwą Ku ' 
ścioła Katolickiego czcić będziecie 
Nayświętfzą MALYĄ Pańnę; opu 
wam ona iako MATKA u Syna fwep 
Chryftnfa Pana takie Światło , ktotym 
dufż wafżych ślepoty pozbędziecie, i 
pa drogę wiaty Katolickiey — iedytit 
'zbawiaiącey, do żywota wieczódcjo| 
prowadzącą przyidziecie; Jeżeli ui 
tey Naygodnieyfzey Matki Bofkiey tl! | 
będziecie mieli w należytym pofżatw 
waniu, albo onę fzkalować. iżyć,i ' 
bluźnić złośliwemi flowy będziecie; 
wierzcie mi, Ze niefzczęśliwie zginie: 
cie, nie tylko docżeśnie, alei wie 
€züie: bo chąciafź BOG mie fkwapll 
fig ptetko.czifemn do żemfty na blu 
£uietce fwego; ale kiedy kto poty: 
«wa fie z iezykiem fwoim bluźoiertkih ; 
hà Matkę Bofkiego Syna, takiey 2nl& 
wagi Jey i krzywdy nie cierpi długo, 
fecz bluŹniercę natychmiaft karze, I 
gubi na ciele, częftokroć i na dufzy k lá 

: 9 
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ko fig ftało ztym w hiftoryi opifanym 
kofterą, ktory bluźniąc BOGA, nie do- 
znał furowości jego ; ale co tylka za- 
czął przeklinać wizyftkie członki Nay- 
świętfzey MARYI Pańny, zaraz na 
' placu od ręki niewidomep zabity zgi» 
ngl. Y że to przeciwko Matce Bofkiey 
wymowione bluźnierftwo przyczyną 
było tak prędkiey i ftra(zney zguby 
tego koftery, obiawił to fati BOG 
tym fpofcbemi. Gdy fie o tak nielzczęś 
śliwym tego koftery przypadku wieść 
rozei2ia, ieden ź krewnych iego pos 
biegł na owo mieyfce, chcąć włafne- 
mi oczami dociec tego, ieżeli to pra- 
wda; o czym fłychać było. Na dros 
. dze pokazał mu (ie iededeü ztharły , 
mowiąc: Nie lekay fie; iain ieft nie 
dawno zmarły twoy pízyiaciel dobry, 
i radzę ci, abyś fię daley ńie trudził 
do zainyślonego dofmti, albowieih kto- 
rego pragniefz widzieć ,jaż nie zofta: 
ie między żyiącemii na tym świecie; 
. ale między wiecznie potępionemi W 

piekle. To ci zaś; moy prZyiacielu ; 

z rofkazania Befkiego ozraymuię, że 

nafz Zbawiciel Chryftus JEZUS wiel- 

kie cierpi zelżywości od grzefznikow ; 
i cief- 


| 
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i cierpi to ña dzień ktory; aby tými 
czafem  blü£nieftca taki  pofrzegluy 
grzech fwóy, należytą czynił pokutę, 
Ale ieżeli ktory Matkę Bofka zelżyj 
zaraz ma dla fiebie gotoWe i tu i mi 
tamtym Świecie karaüie. Wroć fij 
nazad; i to opoWiaday; Ze ten; kto 
ry niechce zbawienia wieczüego utri 
cić, niechayze Nayświętfzey MARI 
pie. lży: jdź; a opowidday; ze tef 
wiecznie karany Dedzie; który przed 
wko Matce Bofkiey śgrzefzy.  jdésl 
pauczśy na każdym mieyfcu, Ze ten ol 
BOGA na wieki ukochany i uwiekii 
my będzie, ktofy tu Matkę Bodką hv 
cha, i wielbi. |Jdź i mów do wiyh 
kich, że przed gniewem Bofkim uch 
kać fie ludzie maia do Matki Bofk'eji 
bo Ona iet pomocą i pociefżenień 
wfzyftkich grzelznych: Fo ES 
zmarły, znikuął z oczu onego człowł| 
ke (2) — | 
626: Tey hiftoryi. bardzo s p| 
dobną Cezar Witerbíki napilał; i 
gdy pewny koftera drugiego potait 
1z należycie bluźnić nie ümiab i chci) 
go uczyć bluźnić, ftrafzne flowa pli 
Źnierfkie przeciwko Bocau i Nayświgć 
izey 


; 


SE 
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fzey Matce Jegojz prreklętych uft fwoich 
wypuszczał, zaraz glos taki ( nieomylnie 
od Chryftufa „Pana ) wyraznie. fly- 
chać było: Do tych czas poktywałem 
krzywdę moie; dle £e teraz o. honor 


"Matki moiey idzie, zemfty odkładać 


dalsy nie mogę. (| natychmiaft od 
niewidomey ręki żelazem przebity ow 
błaźaierca, niefzczęśliwą dufzę wy- 
2iongl. -(h)' Tak to BOG fwoiéy 


, krzywdy częfłokróć nie mści fig. za- 


raz; ile krzywdę, obelze; zelżywość 
iaką fwsiey Nayświętfzey Matce u< 
czyniońą nieodwłocznie karze, czafem 
doeześnie, śle Częściey wiecznie, ia* 
‘ko to znałępuiących przykładów das 
ie fie widzieć, A cuum 

Gdy péwny bluźnierca, BOGA 
fie cale nie boiac,.i ludzi fie nie wfty-. 
dząc, przyflegal fię przez wftydliwe i 


^. tniemne członki nienatufżoney Bo- 


i 
| 
le 
| 
| 


ga-Rodzicy MARYI Panny, diabel gó 
wtym momencie opętał, i tak mę- 
czył, że mu fie. oczy przewrociły, - 
twarz mu brzydko fpuchła, iężyk pa. 

łaiący zpaízczeki mu wifiaf; co nie 
przez krotki cza$ cierpiał; aż też i 
B z; R dea ‘dulze 

Tomik V. Rozgi Spráwiedliw: Boskiej: 
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dufzę czartom oddał. Ow teżbluźnierfki 


v 
w 
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Roku 1623. w iednym Miafieczku 
Prowaacii było trzech młodzianow, 
z ktorych ieden był Luteranin, infi 
dway Katolicy, śle rózwiozłego « Żyu 
cia;,ci gdy na Kościoł Nayświętfzey 
Many: Panne {wole obrocili oczy. Lu: 
teranin rzekł do fwoich kampamow 
Tb mieyíce byłoby dobre na ftaynie dla 
bydła. Na te owa zaraz tax magle 
rzuciła fękrew zut iego, że go m 
owym mieyfcu zalała, fk] 

— ^ Roku 718: Saracéüi (romotnie od 
Carogrodu  odpedzeni. i na mori 


pomitą Bofką pogubieni byli. W Gre: ! 


ckim  Monologium o tym fa te flows | 
Wodż Saraceńow miarkuiac, Ze mia 


fa wziąć nie mogł, profit Cefarza Le- 


ona, áby mu pozwolil oglądać mia: | 


flo, z ktorego miał zaraz powrocić 
nazad, Czego źe mu nie odmowio 


ho. wieżdzał na koniu przez bramę | 


Bosforya; 4 gdy infi z nim wolno 
wieżdzali, koń jego daleg: poftąpić 
nie chciał. Wodz fpoyrzawfzy w80 
rę obaczył na bramie obraz Boga Ro- 


dzice MARYI Panny, i zrozumiał, że 
: mu 
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mu ta broniła waiścią, ktorą, gdy 
miata broniła, częftokroć bluźnił I 
tak nie wiechawfzy do Carogrodu, pó 
wrocił nazad: A gdy fie puścił na 
morze, wielką nawałaością, i gradem 
ogniftym z woyfkiem fwoim zginął, 
Przypłacił tedy (wego bluźnisrftwa tea 
Ziośnik nieupamiętały doczefu4 i wid- 
czią zgubą. (l) ` ez 
i 627. W Teatynie Mieście był 
ieden człowiek, ktory wielkie boga- 
ćtwa zebrał ź lichwy; za co gdy go 
Pan BOG trądem fkarał, 4 ten ma 
Wielce dokuczał, ślub uczynił, Ze jał: 
mużnę w fto dukatach pośle Matce 
Bofkiey do Lauretaffkiego Domku: co 
gdy famym (kutkiem wypełnił, zaraz 
uwolniony z owego trądu, a zatym u- 
Zdrowioay zotal Gdy go potym ży- 
czliwi przyjaciele dnia. iedaego na- 
Wiedziwizy upominali, aby fie za to 
dobiodzieyftwo wdzięcznym pokazał 

OGU, i iuż fię do lichwiarftwa nis 
wracał, odpowiedział: Gdyby grzęchem 
było bawić fię lichwą, niebglaoy Nay- 
świętfza MARYA Panwas moich pie» 
niędzy z lichwy zebranych. przyięła, 
ktore iakem tylko do Niey poflal; za- 

; Rz faz 
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řaz mi przywrociła zdrowie: . Ze te 
fowa wymowił niegodziwie, krewni 
go łaiali, A Nayéwietíza Matka «fka- 
rała,-ślbowiem gdy fię na fpoczynek 
^nócay położył, ocknawfzy fie o poł no: 
cy. poznal, że był trądem ,2now za: 
fażony, i ézuigc wiel ie palenie wW 
fobie, wołał: Nieftetyż manie nędzne: 
"mu, oto czuie między nogami iakąś 
ogniftą głownią, ktota mię bardzo pa: 
li. Zona chcąc widzieć coby to było 
jnalazlà nd onym mieyfch worek zo: 
wemi Ru czefwonemii Złotami: ktore 
iey mąż nie bardzo dawno był do 
Domku Lauretań(kiego: pofłał: i tak oW 


nędznik od bolu. wielkiego Krzycząci: 


niefzczóliwié życia tego dokonał. [m] 
Zpioął tedy na Wieki ten bluŹniersa, 
Który uczeftniczką fwoiego / grzócii 
chciał mieć MARYA. Z tych tedy 
przykładow daie fig widzieć, że Bod 
zelżywości, krzywdy ,i zniewagi Nay- 
$wistizey MARYL Pannie uczynioné 
wiecznym.karze potepieniem. Ze tei 
i doczes$nie karze przeciwko Teyże 
Pannie i Matce grzefzących, z nake- 


puiących przykladow. każdy poznać 


mioże: 
628. 
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628. Gdy Batawowie zrabowali 
cüdowney Nayéwietfze MARYI Pan- 
NY Sichemieüfkley Kaplicę, utracili 
dwa przednie miafta, Oftende i Bre- 
dę, przytym rożne przypadki mie- 
fzczęśtiwe na bich przyfzły, Jeden z 
rahufiow tych na koniu $Slepym ia- 
dac, przez fzyderftwo rzekł: Oto MA. 
RYÀ, teraz.czas maíz cuda: czynić; 
przy wfoé temu koniowi moiemu wzrok, 
ieźli możefz. Na te Howa byłci wzrok 
przywrocony koniowi, ale bluźpiercy 
temu odebrany; i zoftał niewidomym 
na ukaranie fzyderftwa tego, ktorym 
znieważył Matkę Bofką w Sichemeńe 
fkim Obrazie cudowaąs (n) 
~- -Roku 1590. Pewna  Niewiafta, 
ktorey było imię Aurelia, idąc z mał- 


, żonkiem na fwoie polko, gnała przed 


fobą bydlę, i gdy fię ku Kaplicy Nay- 
święt(zey, MARYI Panny ab Arcu nas 
zwaney zbliżyła, gdzie na lewey ftro- * 
nie był malowany Obraz .Boga-Ro- 
dzice, zdrogi zefzło owo bydlę na ro-. 
lą owey Kaplicy pobliżfzą, ktorego Au- 
relia goniąc, 4 dogonić nie mogąc, Za- 
wadziwízy nogą o co$, upadła nazie- 
mię; o co cholera zapalona, raz, dru- 
* gl» 
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g, i trzeci lżyć poczęła Nay$wietfze 
Jmię MARYI, co wzwyczaiu za le 
daiaką przyczyną miała. Mąż iey ta: 
ką złość widząc, łaiał ią o to, i flowy 


oftremi ftrofował, mowiąc: Skarze cię | 


BOG ża takie flowa niegodziwe, kto: 
remi znieważyłaś Nayświętfze ]mie 
MARYI, i zarok upadną ci nogi two: 
ie od giczeliíwoich. Te flowa iego, 
jakby Proroka ktorego były, fprawdzi: 
ły fię, albowiem w przyfzłym roku no: 
gi tey niewiafty bol wielki opanował, 
ktoremu pilne Cyruliką mieyfkiego 
ftaranie nic nie pomogło; aż też 71 
czafem ufchłe nogi z mieyfca fwego 
tak, iakby mieczem odcięte były, bez 
żadnego iednak krwi plufzczenia, 2 
podziwieniem wfzyftkich w rok odpa- 
dly, iedna w poniedziałek, druga ná 
zaintrz we wtotek Wielkanocny. Lu- 
dzie tedy wfzyfcy, ktorzy o tym blu: 
Znierüwie Aurelii wiedzieli, uznawa* 
li, ze za tę zniewagę Matce Bofkiey 
uczynioną to odniofla karanie, co i fà 
ma Aurelia przyznawała. Te zaś nogi 
wzięto, i w teyże Kaplicy zá kratą że” 
lazną zawiefzono, ktore aż du tych 
czas oczywiftym fą dowodem, A na* 

i gs 


SPRAWIEDLIWOŚCI. BOSRIEY. 263 
flepuigcey na cześć Matki Bofkiey, 


lżący jey święte ]mie, godności jey 
uwłaczaiący, i iakimkolwiek fpofobem ' 


przeciwko Tey Nieba i ziemi Krolo- 
wey grzefzący człowiek, ieżeli wie- 
ćznego uydzie potępienia, to go nie 


' minie doczefne karanie. (0) ; 
629. ` W iednym mieyście Wlo- 


fkim nie daleko od Januis, nayprzod 
ieden obywatel dla fwoich grzechow 
od czarta był opętany; putym w kilka 
dni tak wiele pokazało fię opętanych, 
Ze każdy obawiać fie począł, aby go 
toż famo pie potkalo. Za wfzyftkich 


, tedy radą, zaprofzeni do tegoż miafta 


'przyśli Zakonnicy, między którymi 
nayzacoieyfzy był zwierzchnością, i 
Zakonną powagą Opat Cyfterfki z Lu- 
ceia, ażeby cl pótrafili, iakimby fpo- 
fobem od tego mielzczęścia miafło u- 
wolnili. Nakazał tedy Opat ow trzy- 
dniówy poft: dnia zaś trzeciego zwo- 
lawfzy wfzyfikich opętanych, zaklina 
czartow na [mię JEZUSA Ohryftufa, 
ażeby powiedzieli przyczynę, dla. cze- 


go to miafto więcey iak infze opano- 
wali, i żeby od fug Jmieniem Chry» 


ftufowym naznaczonych wyfzli, rofką- 
zuie, 


z 
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zuie. Na ktore flowa ieden bies z | 
owych opętasych głofem wielkim | 
ftralznym odpowiedział: Przymufzacie | 
pas z'naczyń flufznie nam pozwole: |. 
sych wyniść. Wiedzcież o tym, ie 

my iefte$my ow pułk czartów, - ktory 
wafz JEZUS wyrzuciwfzy z czlowie: 
ka, pozwolił mu wniść do wiep przow, |. 
j w morzu ich potopić: teraz zaś wok 
nemi zoftawfzy ztych więzów, w kto: 
rycheśmy byli, moc odebraliśmy ni | 
famych Panny MARYI bluźniercuw, 


„ktorych żeśmy wtym mieście taj: | 


węcey znaleźli, onych, iako Bulma | 


rzecz, opętaliśmy. [p] 


„ 630. Niechże fie ńby z tego o 
ftatniego przykładu bluZniercy Nay. 
$wiettz y MARYI Panny, iezel ich 
rożce karania od BOGA zefłane mit] 
nie wzrufzyły, 'zbawiennie przelękną, 
Żeby foadz takowe ludzkich ciął ód 
biefow opętanie, znakiem nie bylo 
wiecznego dufz ich w piekle opanows 
nia. I coby to za dziw był, choćby 


-i tak fie ftalo? Są bowiem tacy blti | 


źniercy "nafiebiem owego piekielnego 

węża, ktory fławfzy fie głownym Mat- 

ki Bofkiey nieprzyjacielem, na. honot 
Jey 


ZA ? 
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ey náltepowac nie przeftaie. [q] Ten 


wąż i fmok piekielog każdemu blus 
żniercy (wego md użyczył, śby nim 
publ bluZnic BOGA,]mie J jego Swiez 

i Jogo przybytek, iako Św 1adezy 
w "Objawiegiach fwoich Jan Swięty 
Ewaogelifta. [r] Ten przybytek, kto- 
ry (mok piekielny, i człowiek złosli+ 
wy, iako iego nalepie i rokolenie, 
zelzywemi flowy bluźni, iet: Matka 
Bolka, w ktorey iako w Przykytku fa. 


mego BOGA godnym, (poczywał Sya 


Poltki-przez 9. Miefięcy, i wyfzedł 2 
Niey iako Oblubieniec z ło ożeczka (wer 
go, iako o tym Swięty jan Dama- 
fcen [s] i Honorius napifali. (t) 


'Ktotzy tedy ten Przybytek Bofki blu: 


źnią, cale pokaznią, czyim -to duchem 


í czynią, i iakicgo Oyca przeklętego } po- 


kolenie przeklete, prawdziwi iégo (y= 
nowie naśladnią.- Zaczym ktorzy tak 
iako. czart przeklęty na honor i goe 
dność Nayświętfzey MARYI PANNY 


-blu£nierfkim  naftępowali ięzykićm,. 


ktorzy Ją kiedy iakiemi znieważyli flo: 
wy, niechże, póki nad niemi Bofkie 
wifi milofierdzie, pokornie przeprofzą 
Matkę Bofką, i tak niech żebrzą od- 


pu- 


t 
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pufzczenia od Niey, iako ow bies, kto- 
ry gdy iegnego czafu w Lauduuie z | 
opętaney ofoby wiele flow zelżywych 
przeciwko NaySwiet(zey MARYI Pan- 
NiE mowił, Kapłan Eyorcyfta: naftg- 
pił ńa niego, i za pokatę naznaczył, 
śby na ziemię upadl(zy ziemię lizał, 
i odpufzczenia od Matki Bofkiey pro: 
fili co wykonać duch: przeklęty mocą 
Bofką przyciśniony mufiał. Padły | 
tedy na ziemię ow ocętany, i dziwnie, 
fię kręcąc, ięzyk firafznie wywiefił, 
i przed Obrazem Nayéwietfzey MA* 
RYI PaPny ziemię liżąc, wołał: Kro- 
lowa Nieba i ziemi, oa twoiego Majrfła* 
tu projzę odpu[zczsnia tych bluźnier fw, 
ktore przeciwko twoiemu Świętemu Je 
mieniu wymowiłem, Cu) Jeżeli iak 
ten bies, śle z prawdziwą ferca poko: 
rą nie przeproficie bluźniercy, zniewa* 
£oney od was Matki Bofkiey, bądż- 
cie tego pewni, że z biefami wfzyftkie- 
mi piekielne męki cierpieć będziecie 
na wieki. SE 

My zaś wierni Nayświętfzey 
MARYI Panny fludzy ftarania dokla- 
daymy wfzelkiego, áby$my Jey hono- 
ru i godności przeciwko bluźniercom 

: jey 
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Jey wfzędzie i zawfze bronili, by też 
i zutratą tego Życia doczefnego; nie 
utracirmy go, mie, kiedy za honor 
MARYI położemy £o. ale go w lepízy 
ftan przemieniemy. W nadgrodę tych 
zelżywości, ktore od bezbożnych pos 
nofi MARYA, codzień Ja pozdrawiay- 


„my; á pozdrawiaymy Ją iako Anjoł 


czyftym fercem; pozdrawiaymy ją, 


| , iako Elżbieta lą pozdrawiała, goracym , 


"effektem; pozdrawisymy ją, iako Ją 


Święty Kościoł Katolicki pozdrawia z 


|: mocną do Niey ufoeścią: 4 pozdra- 


wiaymy ja czefto, ślbowiem rada iłu: 
cha pozdrowienia tego. (w) Kto te- 
dy nabożnie czci Matkę Bofką tym 
pozdrowieniem Anielfkim, niechże Ją 
czci dnia każdego, póki fie z tym nie 
pożegna Światem; á może być pewny, 
że w Raiu Niebiefkim obcować będzie . 
na wieki z MARYA. z] A: 
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TEXTUS S. SCRIPTURA , 63 SENTEN: i 
TUE SS. PATRUM. 


(a) Ave gratia plena, Dominus tecum, be 
nedicta tu in. mólieribus, Luc. 1. 28. - 

4. €D) ^ Bepleta ett Spiritu Sancto Elifabeth | 
Luc: 1. 41. E 
(c) Benedicta tu inter mulieres , 6 bent 

. dictus fructus ventris tui. - Luc, f. 42: 

(d) . Sumens illud Ave, Gabrielis oye- 
Solve vincla reis, ptofer lumen cæcis. Bul 
in hymno: Ave maris Stella. : 

(e) Lux vera, que jillufoinat/omnem le 
mineżn: venientem in hune mundum. gn. 


X. 9. 
(£) Si Stephanus. non oraffet, ; Eceldt 


Paulum non haberet. Si Auguft: |. 3. Conf | 


te 12. 


; (g) Textor in Triade .Panegytico mt, | 
part. 2. Conc? 16 n. 6. y - 


(h) Cefer Witetb. lib. 7. c 44 

(i) Henriques in fifcic. apud Bagata Wm 
s, fol: 68. in Admir. Orb. A Y ; 

(ky) Pædag: Chrift: part. x. ©. B. 

(I) Baron. ad Annum 718. x 


(m). Bagata in Admir. Orb. tom: 2. f A 


n. 7. 
' n) Drexelius apud Lohner V. Blafpheniia 
(o) Hadr. Lyreus in Trifag. Mariano. 
(p) Boger: Annal: Anglic. parte poken 


Ę (9) 


j 


f 


! 
|| 


1 


| 


| 
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(qY- Inimicitias ponam inter te & mulierems 
inter femen tuum, & fémen illius. Genef: 30 
X5. : 

(r). Et dedit illi -draco virtutem fuam - - = 
m: datum ék ei „os loquens magna & blafphe- 
mias--- & aperuit os füum in blafphemias 
ad /Deum,. blafphemare nomen ejus, & Tabet- 
naculum ejus. poc. 13: ; 

(s)  Taberaaculüm fa&eríimum DEO di- 
gnüm.-S, Joan: Dam: Or. 2s de Afjumpt. 

(ty. Tabernaculum: DET, in quo veniens „re- 
quievit; de quo üt Sponfas de thalamo pro- 
ceffit. Honorius. Auguftodun. in Sigill Marian. 

: (u) Regina emli & terre veńiam peto à 
tua Majeftate propter błafphemias contra tuum 
Santum. Nomen profufas. Hadr. Lyr&us in 
Trifag. Marian. 

(w)- Dicite falutstionem Angelicam frequen- 
ter, quia hanc audit MARIA libenter, Tliomas 
da Kempis. > 3 

tx) Qui me ténet in sfalutatrońe , fempet 
me tengat, donec ad me in Paradifum veniat: 


B. Alanus de dignit. Pialt, E. V. M. c. 2. 
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PRZYKŁAD XXIV. | 


Zle mowiący o Nayświętsżby MARTI 
Panny pomocy, piorunem zabity: 


63i W Króleftwie Petuáüfkim roku 

4 1588 był jeden nieénota wieli | 
Ki; ktory do wielu infzych przefzłe: | 
go życia fwego ciężkica grzechowi 
1 ten przydał; ze fobie iedae na wy- 
konanie cielefnych chiici- niewiafię 
namowił, zktorą gdy grzefzył, ie 
dnego czafu firafzne grzmoty i bly: 
fkawice powftały, ktore wfzyftkich 
ludzi nie mało przeraziły; fam tylko 
den niecnota bez Zadney boiaZal zc 
,faia;; cielefność w ten czas pełnił. 
ufiyfzawfży grzmoty owa niewiafia, 
wiełce fi? przełękła, i do niego: tze* 
kła: pukiż ty niebaczny człowieku 
hie przeftaniefź tego grzechu? Cze- 
„muz Nayświętfzey MARY i- Panny 
nie wzywafz na pomoc; aby nas 0* | 
budwu piorun nie fpalit? Na te flos | 
iwa. tak odpowiedźiał: A co to za nie: | 
Wiaflka MARY A?.Co ona tobie po* | 
: ES moc 


| 
| 
| 


rdc MU NEMMET LR rc Mr ades 


x 
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moc może? głupia iefteś. ieźli wzy- 
wáiac ley Imienia, fpodziewafz fie 
iakiey od Niey pomocy. Ledwie to 
wybluźnił przeklęty człowiek, áli$ci 
ofiatni raz niebo zagrzmiawfzy. pio- 
run w niego uderzył, i złożka na 
podłogę o podł wyrzucił. Niewia- 
fta widząc co fię ftało, wyfkoczyła z 
pościeli, i chcac miłośnika (wego ra- 
tować, porwie go za nogi, aby gó z 
ognia. ktory fie był około niego za- 
ial, wywlekła. Aleć, odziwna poni. 


fto. Bofka! w ręku iey zofłały nogi,. | 


árefzta ciałą iego z mieyfca fie nie 
rufzyła:, Dłóżey dla ognia i dymu 
nie mogąc fię wizbie utrzymać ta 
niewiafta, poczęła íafiadow na ratu- 
nek wzywać, ktorzy 'przybiegłfzy 
znaleźli tego bhiźniercę z otwartą 
firófznie pafzczeką fa ziemi leżące- 
go. wybite wfzyftkie zęby, i ięzyk' 
wyrzucony maiącegos Chcdc owi lu. 
dzie trupa zizby „wynieść, za iaką 
Część ciała kto go wziął, taka mu w 
ręku zoftałas Hard: Lys: in Tris: Mar: > 


NA- 


272 Ro: 
NAUKA 


Nagswietsza MARTA, Panna obrom 


świadczy czcicielom swoim.: afi 


YA —À 


632 () Tak niefzczęśliwym zoftał tei 
bezbożny człowiek, że milli 
onowemi razy doznaney pomocy Najs|* 
świętfzey MARYI Panny nie ua, 
wał. Byłci prawda godzien ża niei 
godżiwe miłości piekła goracego; dll 
podobno byłby go ufzedł, gdybyl 


"był pod nieża wodną MatkiNayśsuciel | ' 


opiekę; czego; Ze nie tylko nie W 
czynił,ślejefzcze i nie przyznawał 
i iekomyślnemi flowy 'gardzit taż. 
Matki Bofkiy obrona, oney też nié 
doznał, i fwega bluźnierftwa docze| 
Íne. i wieczne oünioff katánie; piel 
funem nagłe zabity, i do ognia pie 
kielnego wtrącony, Lepiey fobie poi, | 
tadziła, chociafz w aktualnym lubie: 
Zno$ci grzechu zoftaigca ta niewt) 
ka, -kiedy grzmotami, częftokroć 
gniewu Bofkiego znakami, prefira“ 
z ; TORN 


al 
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fzona pod Nayświ tfzey MARY! Pans 
ny obfonę udać fie fwoiemu miło». 
śnikowi radziła, i fama fie pod ley 
Opiekę uciekła, ktorey też oczywi- 
ście doznała; albowiem piorun zo~ 
błoku wypadłfzy, i dwuch na iednym 
grzechu zafiawfzy, że nie zábit obue 
dwa, ialny ztąd obrony Matki Bos 
fkiey dowod, pod ktorą fie uciekła w 
tak wielkim niebefpieczeńfiwie owa 
Diewiafla. Wieku zabiia ludzi pio- 
run zobłoku wypadłfzy, na ktorych 
napadnie; śle tym bynaymniey fzko- 
dzić nie może, ktorych ma: w obro- 
nie (woiey MARYA. Oprocz tey 
niewiafty ieft świadkiem tey prawdy 
Hermolaus nieiąki, grzefznik wielki, 
tory pewnego czafu wyfzedłzy w 
pole obaczyć urodzaie fwoie, zachmu- 
Tzylo fie niefpodzianie czarnemi. ga 
blokami Niebo, i taka powftała na- 
Walnica, £e ię widziało, iakoby obto. 
ki rwać fię, i na ziemię fpadać mia» 
ly. Między owemi grzmotami i wie 
chrami dát fię flyfzeé z obłokow głos 
taki: Uderz w Hermolawsa; 4 Hermo- 
laus upadifzy na ziemię, zawołał nie- 


od- 
Tomik, V Rozgi 5; prawiedliwo: Borkieye. 


*Y4 '"«RozeA : 
edwtocznie: Tod źwoie obronę nciekam 
sie Święta Boża Rodzietelko: Bliści, O 
cudo wielkie! o wielka obrono Mátki 
Bofkiey! ow piorun ż obłoku wyrzu- 
cony, ktory profto ná Hermolaufa le- 
ciał, bez naymnieyfzego narufzenia 
jego na fironę uderzyć, mufiat. (3) 


O jak wielu zarowno ztym Hermo* | 


laufem dla Iciężkich grzechow fwo. 
ich zginąć miało od piorunow, kto- 
re fprawiedliwość Bofka iuż była na 
zgubę ich wygotowáta: śle że pod o* 
brong Náy$wietfzey MARYI Páony 
zoftawali, fzkodzić im nie mogly te 


firafzne gwałtowney Śmierci naczys 


nia: ktorzy zaś takową Matki Bofkiey 
obroną złośliwie gárdzili, álbo z nie» 
dbałftwa nagany godnego pod mie fie 


nie uciekali, flufznie od BOGA fkás 


gani byli. 
633 Pifze Alanus Copus, że ie- 


den Indyanin pod czas firafznych | 
grzmotow i błyfkawić zdrowie fwo- | 


ie zńlecał Obronie Nayśw: MARYI 
Panny; dła czego drugi naśmiewał 
fię z niego. Ale tey fwoiey przy” 


płacił bezbożności, álbowiem piorun . 


w nie- 


——— Mr — 
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wniego uderzył, i zabił, a tamtemu | 
żńdney fzkody nie uczynił. (b) | 
. , Roku i51 dnia i: Maia gdy w | 

| Soria mieście Hifzpátfkim wielka o 
|». powftała nawalnica, między hukami | 
|. grzmotow, Marya od. JEZUSA Kára | 
_ melitanka Boffa ffyfzata głofy opoe E B 
wiadaiące iakieś niebefpieczeńftwo, | 
ktore przyść miało na Klafztorne Pá« | 
nien Zakonnych Z gromadzenie: i nie v) 
zadłago między owe Zakonnice pio= 3 j 
run uderzył, ále Zadney śni rufzył, | 
bo ich Náyéw: Marya Paana od te- | 
Eo niefzczęścia obroniła, poniewaź, | 
ddko iedna z tego Zgromadzenia Zá- 
kona ica widziała, Matka Bolka wizy- 
nE i W ten. czas. fzata fwoią okryta, 


: Podobney obrony Nayśw: Mae | 
RYI Pauny doznał Klaíztor Jafney.Go- i 
ty Częftochowfkiy, kiedy go w roku | 
1655 potężnym fzturmem dobywał | 
Müller Szwedzkiego Wofka Feldmar- Ji 
fzalek: nie mogt tak matey fortecz- i l 
ki dobyć ten, ktory przednieyíze iuż  « "s; 
był w Polfzcze poruinował fortece. ? | 
„Armatne gęftym firzélaniem rzucał - | 
pioruny; śle nic Klafztorgwi i forte" . | 
iis Sa ey —— 


P 
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cy nie fzkodziły; bo chodząca po was | 
łach Náyéw: Marva Panna fwoim ; 
obronyMacierzyńfkiey plafzczem for- 
tece 1 Klafztor okrywała; co i fami | 
nieprzyiaciele $zwedzi widzieli, 1 | 
ley obronę tego mieyfca przyznali. 
Wfzędzie doznawaig ludzie pomocy 
Náyów: Nianyr Panny ktorzy fie w | 
potrzebach fwoich. do Niey pokor. 
nym uciekaią fercem, albowiem ia | 
kó wszystkich iest Królową, tak wszy: 
stkich iest Patronką à, Oredowniczką, 
[d] i nietylko o iednym albo o drugim 
opiekuie fię, śle o wfzyftkich fugach . 
fwoich pilne ma ftaranie, aby e 
dane od BOGA łafki i pociechy ods | 
bierali według tegoż jJdyoty upes | 
wnienia. (e) .. : ZA | 
634 A czyli wiefz, mo /Czytel | 
niku, dla czego Nayśw: Matka bar 
dzo ubolewała, kiedy dwunafioletnie: 
go Syna fwego w Jeruzalem ftracila, | 
tak, Ze potym znalażfzy go w Koście* 
le między Doktorami, do Niego bo- 
Jesé ferca (wego wyraZalec rzekła: 
Synu, czemużeś nam tak uczynił? Oto 
Óyciec twoy i la z boleścią szukaliśmy. | 
Ciebie?| f] Odpowiefz,żeMatkaNayśw: 
4! , " legye —— 


| 
, 
$ 
i 
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iedyną ferca (woiego pociechę,i fwoy 
Skarb naywiękfzy ftraciwfzy, co z% 
dziw, że wielka boleść Jey ferce na- 
pełniła? Dobra to i pochwały godna 
odpowiedź: zaś Swięty Bernard tę 
dzie przyczynę, że dla tego Náy$w: 
Marya Panna z wielkim żalem. Syna. 
. Swego szukała, áby świat Pana swoie- 

go nie był ufracil. (g) Y lubo party- 
kularne to dla niey było nielżczę= 
$ ie, ktore nie miło jey Mácierzyà- 
fkie Serce pomięfzać mogło; z tym 
wfzyfikim uważaiąc Matka Bofka 
niepowetowaną fzkodę. ktora cały 
świat zzguby fwégo Pana śley Sy- 
na byłaby potkała. ta niewypowie- 
dzianą ley fercu zadała boteść, wie- 
dząc bowiem o tym, Że nie famey 
1edney Páleftyny .'nie jednego Kro- 
leftwa, śle świata całego Panią, Kro= 
łową, Patronką i Opiekunka zoftała, 
nad powfzechną całego Świata (zka 
dą bárdzo ubolewała, i wfzelakiego 
ftarania dokładała, aby (wego iak do- 
b'ego tak godnego świśt nie utrácit 

ana. ; 

„.. Dla teyże fimey przyczyny w 

„Piśmie Świętym a i Matka 
j Qs 


, 
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Bolka nie ogrodową, źle polną Oliws, | 
Ch) bo do ogrodowey Oliwy ludzi 
mie wielu przyftąpić może, i iey ús: 
kontentować fię owocem, zaś do pol: | 
ney Oliwy każdemu wolny przyftep | 
kto tylko wolą ma, owocu iey dh 
fiebie nazbierać może. Tak do Nay: 
$wietítey Marv: Panny nie tylko 
eden i drugi, álbo dziefiaty, śle wfzy: | 
f.y ludzie tak fprawiedliwi, świąto/. 
bliwi. iako i grzefzni wolny przy: 
fep maiz, aby przez nie łafki ro: 
žne i miłofierdzie Bofkie otrzymali, 
$ako Swięty Antoninus Arcybiskup. 
Florencki napifał. (i) $5 

635 Ktoż tych wfzyftkich wy. 
liczyć potrafi, ktorzy w rożnych przy 
Sżdkochgiwaich uciekaiąc fie do Nay. 
świętfzey Mazv: Panny, pamocy ley 
doznali 1 dziwnie pociefzeni z otrzy: ! 
mania Bofkiego miłofierdzia zoftali? 
Tę priwdę potwierdzą dwa przykłady, 

» ktoretu z poważnych Autorow wj* 
pifane i apprabowane przytoczę. ^|. 

Były dwa Klafztory Zákonu Cy* | 
fterfkiego nie daleko od fiebie, ieden 
melki, drugi białogłowfki; w obudwu | 
odprawowaía fie przyftoynie Prid b 

d 
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Bofka; i były tam dwie ofoby, każda 
2 nich w zgromadzeniu fwoim urząd 
Zakryftyśńfki fprawowata: dla iedna» 
k ch obyczaiow, i świątobliwości Zy- 
wota, wzaiemnie fię w Panu BOGU 
miłowały, tak iż gdy ieden drugie- 
go poffugi potrzebował, ieden drugie= 
mu uftugiwał. Jednak. taką firaż 
nad fobą mieli, iż nigdy z blifka do 
fiebie nie przyftępowali, śni z fobą 
gadali, śni twarzy ieden. drugiego 
nie widywali, oboie gorąco w fuźbie 
Bofkiey i Nayświętfzey Matki Jege 
MaRYÍ Panny (rwali, Zakryftyaa 
mefkiego Klafztoru z ofobliwtzega - 
nabożeńftwa, które. miał ku Nayświę” 
tfzey Pannie, obraz Jey iako mógł 
być naypięknieyfzy kazał fobie wy- 
malować, á pod nogami Jey także ia- 
ko mogło. być nayfzpetniey i nay-. 
fzkaradniey fzatana wyrazić rofkazał. 
Gdy tedy pilno w fluzbie Nayświęt- . 
fzey Panny trwał, czasu iednega 
czart nie mogąc dłużey zcierpieć 
zełżywości fwoiey. gdy ów Zakry- 
ftyan fzedł dzwonić na Jutrznią , u- .. 
kazał mu fie. w tak fprofney poftaci. 
iako miał go wymalowanego, froga i 
groźną twarzą mówiąc do niego: 
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Czemu wyrządzafz mi te fromote, 
kazawízy mnie tak fpro$nie pod no- 
gami tey cudüey Pani twoley na. 


malować? Je£li tego iak nayrychley | 


„nie zdeymiefz, ia tobie takową wy- 
rządzę zelżywość, iż ci tego potym 
žal- będzie, żeś mię kiedy obraził. 
Z widzenia onego trochę go firach 
ogarnął; śle tudzież pokrzepiwízy fio 
rzekł: [dż precz fzatanie, ia ná two- 
ię pogróżki nic niedbam, álbowiem 
ten, któremu fluze, może mnie z 
. twoiey ręki wybawić. Zatym fża 
<kón zniknal. | Po niemałym czaíe, 
'gdy-o pogróżkach onych Zakryftyan 
zapomniał, i nie doznawtzy chytrości 
diabelfkich, nie bardzo był oftrożny 
„około fi bie. Nocy iedney przed jue 
trznią fzatan w pofiaci oney ofoby 
zakołatał do Celle iego: on dziwuiac 
fic, ktoby o tym czafie w Klafztorze 


niepokóy czynił, wynidzie, i pyta, | 


kto ieft? Odpowie: jam ieft wierna 


przy 'acioika twoia, i chcęć tey wiers 


ności aż do śmierci dochować, tylko 
też ty mną nie chciey gardzić, śle 
Żysz fobie i mnie wdzięcznego po* 
życia na świecie: iam iu£ wzięła 
„nie 


I 
w 


Y 
» 
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nie malo rzeczy drogich, które były 
u mnie w zachowaniu; ty też takze 
weś comożefz naykofztownieyfzych 
rzeczy mieć na dorędziu, 4 czym 
pr.dzey śpiefzmy fie wyniść w cu- 
dzą fironę. Szatan iako powierzcho- 
wnie mówił, tak wewnątrz n4 dufzy 
iego więkfze pokufy wzniecał, tak, 
iż coby miał na to odpowiedzieć, nie 
wiedział, śle obecności i flów iego 
mocą zwiedziony zezwolił. 4 wy- 
fzedifzy z Celli, i co naykofztowniey- 
fzych rzeczy nabrawízy, z biefem 
niepoznanym z Kłafztoru powędro- 


. wal. Nie daleko odfzedłizy, rzecze, 


4% coś kofztownego bardzo zapomniá: 
ła, prosi, áby trofzeńkę záczekal, śż 
fic powróci. Wpadłfzy bies do Klá- ' 
fztoru, (począł wołac: wftarcie, Za- 
kryfiyan pokradłfzy wam co naydraż- 
ize rzeczy, uciekł. | Potwie fie Opat, 


. à wizyfey, idą tam, gdzie takowe . 


były rzeczy, których że nie zaftali, 

włkok wybieżą, i niedaleko od Kla- 

fztora ná ftoincego złodzieja napadną, 

2 foba do Klafztoru bierą, i do wię- 

„enia frogiego wfadżajią. Ow nę- 

(dznik, widząc fiętą niepoczciwą czyn- 
' no. 
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nością bardzo ofláwionym i zelżonym, 
będąc fam w więzieniu, i dziwuiąc 
fie, tak fzpetnemu, upadkowi fwoie 
mu, począł go w fercu fkrufzonym 
gorżko opłakiwać. A widząc, iż pol 
niebem żadnego fwoiey nędzy i bie 
dy lekarftwa nie znaydowal, uciekł 
fie náboznym fercem do naypewniej: 
fzey wfzyftkich firapionych Pocie| 
fzycielki Nayświętfzey MARII" 
Panny, ufkarżając fie przed nią upel 
dku twego w te flowa: O moia nay: 


drożfza Panno! wfzyftkich grzefznych 


nsymiłofiernieyfza Opiekunko! p" 
nieważ, iako wiefz, całym i nabi 
znym fercen oddałem fie świętej 
ftużbie twoiey, przez twoię niezmier 
ną łafkawość profzę, żebym w tym 
nędznym przypadku moim, bed 
miewinnie ofzukanym, miłofierdzi 
twoiego doznał. Gdy tak na modli 
twie trwał, i wfzyfike nadzieię W 


"Matce miłofierdzia pokładał, aliści 


pokazał mu fie fzatan w teyże poftaci 
iako dał go był namalować, i z ien 
niefzcze$cia naśmięwaiąc fig, rzekł 
do niego: Otó£ maíz, com ci obie: 
cał: wyrządziłeś mi, miieyże też 4 
to» 


e mM 


- 
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to. A Zakryftyan na fercu boleiąc, 


rie wiedział, coby mu odpowiedział. 


Rzekł mu tedy fzatan: Już widzitz, 


żem ci złym oddał gá złe; iednak 


MARYA Pani twoia uzaliwízy fie 


nad tobą, przymufiła mie do tego 


mocą fwolą, czego nie rad czynię. 


Otworzył tedy bies kłótki u żelaz i 
od więzienia, i kazał mu co rychley' 
wychodzić. Co gdy uczynił, á do 
Ceili fwoiey cicho powrócił, fzatan 
poniewolnie w pofiaci iego w więzie- 
Liu zamkniony zoftał. W fzyftek te- 
dy radością napełniony Zakryftyan, 
Natce miłofierdzia | Nayświętfzey 
MARY | Pannie, przez którą był 


^ wybawiony, jako mógł naylepiey, 
dziękował, iz ochotą wielką czasu 


Jutrzni czekał; który iak przyfzedł, : 
do Kościoła pofzedł, i na Bracią Z4- 
konną zśdzwonił. Drugi, który był 


na jigo mieyfce naznáczony, zdzi- 


wiłfię, kcoby to był, co do jego po- 
winności uprzedził; | zaczym bieży. 


| go Kościoła i Zakryfiyśna widzi, ná 


co wielce fię zadziwi, i wfkok Opa- 

towi. i braci opowiada, którzy /do 

więzienia przyfzedłfzy, Zákryftyána 
Cia- 


224 Rozaa : 
Ciako im fie widziało ) w kłodzie 
zamknionego obaczą: wnidą do Ko. 


* ścioła, Zakryftyśna znowu widza, 


Na co Opat rzekł: całą tę noc fzatan 

znami kuglowat; i wziąwlzy święce 
ney wody, Zákryftyána pokropił: co 
on pokornie i naboźnie przyiat. Pos. 
fzedł też do więzienia ze wfzyftką | 

Bracią, Zakryftyina także zaftał: i. 
gdy go też woda święconą pokropił, 


“diabet fmrodu nie mało zóftawiw(zy,. 


iako dym zniknął, Zakryftyan pa. 
miętny będąc tak wielkiego dobio- 


, dzieyfiwa , 4ż. do famey śmierci 
« wdzięcznym fie pokazywał Wybawi | 


cielce i Opiekunce-fwoiey Náyswiete | 
fzey MARYI Pannie. (1) Wielka, 

przyznać każdy musi, opieka i obró 
na Matki Bofkiey. którey doznał 
ten Zakonnik, tak fzpetnie ze wfty: | 
dem fwoim niemałym od czarta zwie: | 
dziony; śle iako z upadku fwego był 

wielce záfmucony, tak potym więcej | 
ná {ercu był pociefzony. kiedy za pos | 
mocą Nayświętfzey MARYI Panny. 
przedziwnym fpoiobem z więzienia 


był uwolniony. 


i ie, 16364 
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`~ 636. Alec nad to więzienia do» 
ezefnego uwolnienie, więkfzego do- 
znał Teofil nieiaki, który i Chryftufa 
Pana żaprzał fie, i diabłu.fię zapifał: 
śle zá przyczyną i pomocą Nayświęt- 
fzey MARYI Panny i zapis fwóy o- 
debral, i do łafki Bofkiey przyfzedł, 
i fzczęśliwie życia tego dokonał. 
Hiftoryg onim tak napifał Wincenty 
z Belluáku. Człowiek niektóry imie- 
niem Teofil w iednym mieście w Cy- . 
_licyi Kościoła Katedralnego fprawca, 
w obyczaiach i poftepkách bez naga- 
ny, roftropnie i pilnie fprawy i pos 
trzeby Kościelne rządził. i opatro- 
wał: dla czego tak świeckim iako i 
duchownym był miły i przyiemny. 
Fo śmierci Bifkupa wfzyfcy go fądzi- 
li być godnym urzędu Bifkupiego: 
ile he on wzbraniał, powiadaiac fie 
być tego honoru niegodnym. Zátym 
gdy nie mogło być ináczey, drugiego 
na Bifkupftwo poświęcono Niektó- 
rzy znaydowali fic tacy, co Bifkupa do 
tego namawiali, iz Teofila s dawne- ` 
go urzędu złożył, á drugiego ná 
mieyfce iego poftanowił. Co gdy fie 
falo, nieprzyiacięl dufz ludzkich 

. Wzru- 


x 
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wrzucił w ferce iego chęć do wynios 
Mości i tak go fkufił, że fię do czaro« | 
wnikow o pomoc udał, z których do 
jednego Żyda wielkiego czarownika | 
pofzedł, mówiąc: po cię, wfpo: 
moz mie. bo Bifkup na ochydę i. 
wzgardę u ludzi mnie podał. Náco . 
Żyd mu rzekł: tey nocy przyidziefź | 
do mnie, áia cię záprowadze do Pam | 
mego, który cię poratuie, iak tylko 
będziefz chciał. | Y przeftrzegł go, | 
áby fię nie lękał, kiedy grzmot iaki| 
uffyfzy, i żeby fie też nie żegnał. | 
Teofil niefzczefny obiecał to uczynić | 
wfzyftko. Pokazał mu tedy ów żył 
gromadę w fzatach białych z rozmai* | 
tym światłem, zá$ w pośrzodku iakieś | 
Xiażę fiedziało, á to był diabeł i flu: 
dzy iego. Zyd trzymał Teofila zi. 
rękę, 4 diabeł rzekł do niego: Po 
coś nam tego człowieka przywiodl! 
odpowiedział: ukrzywdzony będąc | 

. od fwego Bifkupa, wfpomozenia was 
fzego fzuka. A czart rzekł: ieśli 
chce być ffuga moim, ia go poratuię, - 
ifprawię to, że będzie moźnieyfzym, - 
ńiżeli pierwey, Co Teofil uflyfza* 
wfzy, obiecał wfzyftko uczynić, ce 
: x š É inu 
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mu rofkaże; i padłfzy do, nóg iego, 
| eałował, i profit- Tedy Czart rzekł 
do żyda: niech fię wyrzecze Syna 
MARYI ioney famey, bo ich nie- 
nawidzę, i niech to zápifze. A Teo- 
fi/rzekł: wyrzekam fie Chryftusa i 
Matki jego. Y uczyniwfzy cyrograf, . 
przyłożył wofk, i zapieczętował fy- 
postem włafnym: 4 potym rozefzli 
ię z wefelem wielkim.  Nazaiutrz 
Bifkup złożył tamtego fptawcę, á 
Tofila z wfzelką czcią. na pierwfze 
mieyfce przywrócił, i ufzanował, 
wyzniwáigc, Ze źle uczynił, i prze- 
. ciwko niemu zgrzefzył. Gdy tak 
przez czas nieiaki w oney zley po- 
ciefze Teofil zoftawał, Stwórca i 
Odkupiciel wfzyftkich, który niechce 
zguby wieczney grzefznego człowie- 
ka, pamiętaiąc na przefzłe iego uflue ` 
Egi wierne Kościołowi czynione, i ná - 
iałmuźny ubogim świadczone, dał 
mu cza(u do pokuty przez łafkę fwo- 
ię, którą wfpomożony obaczył fię, i 
, począł ferdecznie żałować tego, co . 
uczynił, mówiąc: biada mnie nę- 
dznemu dokąd póydę? kto mnie 
wfpomoże? Zaprzaiem fie Chryftusą 
i Y Pana 
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Pana, i Nayświętfzey Matki Jegos 
ftátem fie diabła fluga, i ná to poda 
pifawfzy fic włafną ręką, dałem mi 
zapis móy z pieczęcia, kto go z ręku 
jego wydrze? Gdy tedy te i tym podo: | 
bne flowa z płaczem gorżkim mówił, | 
"natchniony będąc od BOGA, rzekł: 
Aczwiem, że fie Chryftus Syn Bo: | 
ży. któregom fie ia niefzczééliwy zło» | 
śliwie záprzat, z MARYI Panny nie) 
rodził; iednak póydę do niey, i cá | 
iym fercem profić Jey będę, 4ż mi. 
łofierdzie Bofkie przez Jey przyczy: ^ - 
ne otrzymam. . Wziąwfzy tedy ferce | 
ze wfzelakim nabożeńftwemi, pofzedł 

do Kościoła PANNY Nayświętlzey | 
gdzie przez czterdzieści dni i noy 

na modlitwach i poftach trwał, ufti- 

wicznie Jey profzac, żeby od okrun! 
tnego fmoka piekielnego, i od owego 

zaprzenia, które.uczynił, mógł bydk | 
wyrwany. Po fkończeniu dni onych | 
ukazała mu fig  Przeblogoffawiona | 
MARYA Panna o pół nocy, mówiąc: , 
Wyznay człowiecze Chryftusa; któ 

regom ia porodziła, á tyś fie go 2% | 
grzał, boć ieft miłofierny, á on przy" 

mie łzy twoiey pokuty: eonia 

ś s a 


r 
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dla tego ze mnie ciało raczył przy* 
iaé; żeby grzefzne zbawił. Teofil te=- 
dy padłizy z wielkim płaczem ná zie- 
mię, rzekł: Wietze w BOGA Oyca, 
i chwalę Syna Bożego, z Qyca przed 
wieki, à z Ciebie Święta MARY A 
Panno w'czafie narodzonego, który 
zá nas gizefzaych cierpieć raczył: 
to wyznawain, tego chcę; i do tego 
fie gafnę: z tą wyzhania modlitwa; 
ofiaruy mię; profze, o Blogoflawiona 


"Panno; Synowi twoiemu; co ofa O- 


biecawfży, odefzłr: 4 Teofil z więk- 
*fzą uGlnością przez trzy dni ttwał uá 


modlitwie łzy obfite wylewaigc. Po- 


wtórnie pokażała mu fię Nayświęt= 


-fiza MARYA Panna z wdzięczna i^ 


wefołą twarząs mówiąc: Cztowiecze 


- Boży; oto na proźbę moie ptzyiął: 
: Pan łzy i modlitwy twoie, byłeś tak 


4ż dośmierci trwał; iakoś przezemnie 
Synowi moiemu obiecał: A on od- 
powiedziat: i owfzem Pani mois zá- 
chowam obietnicę moie; lecz ia grzes 
fzny i. wiele8 złośliwy; profzę nies 
przebranego źtzódła twoiey lalkawoe 
ści, śbyim mógł mieć żaptzenia mego 
Tomik P. Rozgi Sprawiedliwo: Boskity, 
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Żapis, którym ułowił mię diabeł, | 
gdyż to ieft, co mnie naybardziey |. 
trapi. Y gdy znowu ná modlitwie | 
przez trzy dni trwał, ukazała mu fię 
we śnie Matka miłofierdzia , w ręku 
ów Cyrograf zápieczetowany maiąc, | 
który na pierfiach położywfzy śpiąs | 
, cemu. odefzła. Teofil ockngwfzy fio, 
i fwóy zapis uyZtzawfzy, niewypo: |! 
wiedziańie fie üciefzyl; i zaraz, fkc- 
fo dzień naftát ( Niedziela była) |, 
fzedifzy do Kościoła, gdzie był z lu- | 
demi Bifktip. padłfży u nóg Jego, | 
"wfzyftkę mu złości fwoiey hiftoryą | 
opowiedział: potym do Matki miło: | 
fietdzia Nayéwictfzey Panny üciekl | 
fzyfie. przez ley záflügi i przyczy: | 
nę, pokutę iegó i łzy *Pan'BOG przy | 
dał, i dał mu gtzecliow odpufzcze: | 
hie Nad to i zapis zńpieczętowany | 
przekletego zaprzenia, Tako odebrał, 
ożniymił. á żeby przed wfzyftkiemi | 
byt czytany, Bifkupowi podał: W(zy- 
fiko tedy duchowieńftwo i pofpól | 
ftwo tak wielka łafkdwością, Bofką | 
%żrufzeni, gorące Panu BOGU dzie- 
ki oddawali.  Bilkup teź radością 
hapełniony, wołał na lud, upomina” | 
| | 


, 
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iąc go t pobudzaiac do dziękczynie* 
nia, Chryftusa Pana i Matki Jego 
Nay$wiet(zey wielbjenia. Tym czá-- 
fem Teofil na ziemi leżał: po modli- : 
twie Bifkup kazał miu wftac, i ong 
kartę przed wfzyftkiemi fpzlić; Potym 
rzyfiapiwízy Bifkup do Ołtarza; 
Mis świętą odprawił, i Teofilowi: 
dał Świętą Kommunią , po którey 
przyietey żataż jego twarz  iáko 
loüce zaiaśniała: Widząc wfzyfcy 
tak prędkie iego przemieniénie; ie- 
fzcze bardzicy chwalili BOGA, który 
tak dziwne rżeczy fptawüie; i Nay= 
świętfzą MARYA Pannę wielce wys ` 
flawialis | A błogofiawiony Teofil.” 
ná ono mieyfće, na którym widzehie 
błogofławione widział,  pofzedifzy 
nierbfzaiąc fi, na nini przez trzy 
dni trwst; potym pozegnawfzy fig 
ze wizyftkietni, dufze fwoie TROY- 
Y Przenayświętfżey i MARYI Pan- 
nie Wybawicielce fwoiey  poleci= ' 
wfży, na tymiże mmieyfcu tego źywos 
ta fzczęśliwie dokonał, gdżie też 1 
ciało iego pogtzebione było (m) O 
dobroci nieffycliána Matki miłofier= 
; da dzia 
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dzia Nayświętfzey MARYT Panny! 
która i tych famych , co fie Jey fa- 


mey i Syna Jey, ztpieraią. gdy fię E 


pod Jey opiekę uciekaia, nieodrzuca, 


ale owfzen mocna date im obron?, | 


wyrywaiac ich ź czartowfkiey mo 


k 


cy,iednaiąc ich z Bogiem, odpufzcze- | 
nie grżechow im uprafzaiac, i zba | 


wienie wieczne wyrabiaiąc: Któż tu 
z podziwiefiiem niezawoła do Matki 
Nayświęt(zey z Rernarlem Swiętym 


mówią:: Kto miłosierdzia peegos UR 


Błogosławionu! dlugość; abrzernost, 
(n) wyrokosc, i głębokość wyszlako 
igac może? albowiem tak mocno trzy: 
niamy, że Nayświętf(za MARYA 
Panna nieprzebraaą Boskiey dobroci i 
łaskawości przepaść, komu chce, z tak 


miele chcé, i iako chce, otwiera, żeby | 


każdy straszny grźesznik mie zginąły 


któremi ond twóiey obrony pomoc da, | 


= 


jako tenże Swięty Opat napifał (0). 
Prawda to niezawodna. Ze Nays$wiet* 


fza Matka Bofka wszystkim łono Mil: 


cierzyńskie sw go. miłosierdzia otwieru | 


* , . S a > 
ńżeby z pełności Jey pożądane każdy 


brał pociechy: więzień kwodnienie cho 


ry uzdrowiznie, Smutny pocieszenie , 
j gyal- 


% 
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grzesznik odpuszczenie. [p] .Zaczym 
we wfzyftkich potrzebach,  dolegli- 
woécia.h, utrapieniach, chorobach, 
firachach, niebefpieczeńftwach, Y nie- 
fzczęśliwych przypadkach: tey Matki 
miłofierdzia obrony i pomocy goras 
cym Zadaymy fercem, wzdychaiac do 
. nley: od twoie obronę uciekamy sig ` 
s Święta Boża-Rodzicięlko naszeme pro- 
Abami nie ratz gardzit w potrzecach,: 
najzych We, bo i dla tego ieft. do 
. Kieba wzięta, aby za nami. iakp'Ma-. 
tka kochaiąca zá fyna:ni do Maieftá- 
* tu Bofkiego poufale i fkutecznie mós 
wiła, iako trzyma Kościół Boży, (q) 
Uciekaymy fie do Niey, wcześnie, 1 
'prośmy jey pokornie, aby nas ka:de- 
go czasu, ofobliwie w oftatnią życia 
godzinę bróniła od ducha przekletego 
nas ych dufz nieprzyiaciela naygłió- z 
wnieyfzego, wołaiąc do Niey z Ko-: í 
ś iołem świętym. (r)  Szukaymy 
firaconey przez grzechy faski Bo- 
fkiey, ć szukaymy iey przez MARY A: 
álbowiem co Ona szuka. znayduie, 4 ja 
, sw niczym zawiedziona być nie może. ią* 
. ko nauczą Święty Bernard. [s] : 


< 


- 
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TEXTUS _S. SCRYPLUR/E, & SENTENTUR | 
^o PATRUM , && AUTHORUM. 


M 'Fextor iń triade Panegir. part. rs Cone, | 


num: 5. à 
(b)  Bagata in admir. orb: tom. z. fol. rón 


(e). Hiftor, Carmelit. . tom: 1, lib. B. capi 


au a. 
ça) Hiota lib: Contempl: de Virg: Mat: 
ait B. V. MARIA ficut omnium eft Regina, 


fic eft omnium Patrona ç Advocata, 
(e) ldem ibid: inquit Cum eft illi de 0: | 
mnibus. 


(t) Lue. 2. cap. ni quid fecifti nolis. 


fc? Ecce Patet tuus, & ego dolentes qus 
rebamus te. 
(z) S. Bern: "ferm: Ór. art. r. Cap: % 


Dolens querebat Filium, né mundus perdidiffet 


«Dominum füum. 


(h) Quafi Oliva fpeciofa in campis. Bud, 
T 

"(D Ad Olivam fpeciofam in campis omnes 

poffunt accedere, & accipere fructum ejus: 

fic ad MARIAM & juti & peceatores pof 


funt accedere, nt indè ka R re 


Ś. Antonin. parti 3. tit, 31. c. 4. 
(k) Magnum Tpecuium exempl. tit: "Mås 
RIA. 
(I) Vincentius Belluacenfis lib: 2r. cap: 


gp: & 70 | 
(m) 
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(m) Quis mifericordie tue, o Benedicta ! 
longitudinem & latitudinem , fublimitatem, & 
profundum queat inveftigare ? S. Bernardus ferm: 
4. de Zffumpt. D 

(ny Divinæ bonitatis & mifericordiæ abyf- 
fum cui vült, & quantum vult, &- quomodo 
vnlt, creditur spérire, ut quivis peccator enor- 
mis non pereat, cui ipfa fui patrocinii fuffra- 
gia preftat. Jdem Sanfius Abbas Clarcvall. fu- 
por, Salve: Regina. 

(o) Omnibus mifericordi finum aperit, ut 
de plenitudine ejus accipiant univerfi v capii= 
«us redemptionem , zeger curationem, triftis 

.'eonfolationem, peccator veniam, liem ferm. de 
verb: Apoft. o 

(p) Quam idcirco, de przfenti fæculo tran- 
folii, ut pro peccatis noftris apud te fidu< 
cialiter < intercedat.  Miffale Roman: in Vigil. 
- Affumpt. B. V. in Orat. Secreta. 
| (q) MARIA Mater giatie, dulcis, Parens 
elementim, tu nos ab hofte protege, & mortis 
hora fufeipe. Offic, parv. B. V: in hymn. 

(r) "Quaeramus gratiam, & per MARTAM 
quzramus, quia quod querit, invenit, & frua- 
śtrari non poteft. S. Bern: ferm. de Nativ, B, 
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PRZYKŁAD XXV. | 


Cefarz uwłaczaiący Matki Bojkiey | 
^» «czci, do piekta porwany. 
638. K opfantyn Cefarz wfchodni Co: | 
t pronymuj nazwany, złego Oy* | 

ca, zły fyń, bezbożny człowiek obra. 
zow cześć zakazał, 1 o to wielu po: | 
męczył, tak iż niektore Nliafta inż bye | | 
ły ptfle, gdy wierni diá okrucieńftwa | - 
iego ná gory uciekali i lafy napełnia: | 
b.* Jeden świątobliwy Zakonnik Ste 
fan imieniem , gdy go Kallit Senator 
do błędow Cefarfkich namawiał, z pie 
kon pochwały godną rzekł odwagą: 
Ja dlś obrazu Chryftufowego, gdybym 
parsé tylko krwi miał, gotow ją tozlać: 
ieftem,  Zabiiał i tych, co nabożeńe 
Rwa pilnowali, ślbo fig w nocy modli: 
li, albo ktorzy nciekaiąc fie do Nay- 
świętfzey MARY! Panny mowili: Bo- 
garodzico wfpemoż mie. Nad Nero- 
na gorfzy był ten Cefarz, ktory tak 
czefio Matkę fwoie Kościoł Swiety w 


| ktorym Chrzeft wziął, zabiiał, Matki | 


Bo- |. 


TUNIS 
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Befkiey także był nieprzyiacielem, kto- 
ta pewnego czafu chcąc zelżyć, Wae 
cek z pieJiądzmi ukazał i pytal A zá 
co Rol ten worek? podcblebay odpo- 
wiedzieli: Za tylp, ile w nim ief. A 
Cefarz wyfypawfzy złoto, znowu py= 
tai: A teraz zą co ftoi? oni odpowie- 


dzieli: zá nic. -A on rzekł bluZoige: 


Tak i Matka Bofka, gdy ChryRufa w 
fobie miała, czci wielkiey godna była; 
śle iak go porodziła, mie była od 
infzych niewiaf rożna. Tego bluZnier- - 
fwa przypłacił Cefarz' lubo nie rychło, - 
odwłoką Bofkiego milofierdzia gardzacs 
ślbowiem gdy fig ná woynę przeciw- 
ko Bulgarom wyprawował, z pomfty 
Bofkiey na nogi niemocą, ktorą Grecy 
Aùtrax zowią, żachorzał, i w wielką 
febrę wpadł. Gdy powracał, ná dro- 
dze w Chelandium niefzczęśliwie u. 
marl, wolaigc, i mowiąc: Żywego. 


mię na ogień nieugafzony potępiono, 


i dano; i profil, śby MARYA iako Bo- 
garodzicę chwalono, i czczono; czego 
pie rzekł pokutuiąc, śle odporu dać 
więkfzey mocy Bofkiey nie mogąc. Miał. 
pogrzeb, którego nie był godzien, w 
Kościele Świętych Apoflolow; ate poe 


,.. 208 : ROZEA 


tym kości iego dobyto z grobu, i pu- | 


blicznie fpalono, Baronius in Annak 
Sij E 00 ote oio akarak E gak a k k 
NAUKA L 


Pierwfzego po BOGU czczenia go- 
dna icf Matka. Bojka. 


/639. "Aki miał koniec ten złośliwy 
|. ** Nayświętfzey MARYI Panny 


blużnierca, że go iefzcze żywego zi 


Bofkim wyrokiem ná dufzy w ogień 
piekielny dano,i potym ná ciele ogniem 
doczefnym karano, kiedy trupa iego 
za rofkazem Michała Cefarza publicznie 


fpalono. « O wielkie fzaleńltwo! tey nie | 


fądzić być po porodzeniu czci godney, 
ktorą przed Wcieleniem Syna Bożego, 
Anielfkim pofzltwem, i pozdrowieniem 
i łafki pełnością ogłofzeniem BOG O- 
ciec uczciŁ A czy MARYA popo- 
rodzeniu Bofkiego Syna Matką Bofką 
być przeftała?  Jezelió Krolow tego 
świata Matki odbieraią więkfze nad 
infze Matki pofzanowanie i uczczenie; 
i D CZE» 
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ezemu więczy nad wfzyfkich ludzi 
fie ma być uczczona MARYA Panne, 
ktora całego świata i Nieba Krola w 
żywocie iwoim poczęła, i na świat . 
fzczęśliwie porodziła ? Uczcił MARYĄ 
jako naygodnieyfzą Matkę fwoię Chry= 
ftus, kiedy z nią idąc z Jeruzalem do 
Ntzaretu ftat fie Jay poddanym, i Jo* 
zefowi Świętemu według świadećtwa 
Swietey Ewangelii. (a) 1 my tak 


-czyúmy Katolicy, tę Matke Bofką wfze- 


lakiey czci godną z iak naygorątfzym ` 
aff.ktem i nabożeńfiwem czczyimy, 4:= 

bowiem taka ieft wola tego, ktory wfze- 

|:kiego dobra zupełność w NIARYI za- i 
łożył, i chciał tego. śbyśmy wfzyfiko 
dobro przez MARYA mieli, iako nau- 
cza Swięty Bernard, (b) To famo, że. 


C MARYA iet Matką Bofką, powiano 


wfzyfkich prawówiernych zniewolić, 
śby Jey naywiękfzą część i honor po 
BOGU oddawali; albowiem ta godność 
być Matką Bofką, tak iet wyfoka, że 
o wyżfzey godności śni ięzyk ludzki 
mowić, śni rozum pomyślić nie po- 
trafi, iako Swięty Anzelm pifze. (C2) 
BOGU że nie (chodzi ná Wízechmo- 
cności, może więkfzy świat i Niebo 
| (  Rwe- 


200 Rozen, 


ftworzyć, śle wieklzev i godnieyfzeg 


Matki nad Matkę Bofką uczynić nie | 


może, według nauki Doktora Serafic- 


kiego. [d] ; Tę tedy tak godną i nad | 
wfzyftkie ftworzenią wywyżfzoną kto | 
z Chrześcian czcić nie zechce? Tn Lu- * 


try t Kalwini, aby fwoy błąd poznali, 
i on porzucili, niech fiuchaią, co po- 
wiem. Dawid Krol, Mąż według fer- 
ca Bolkiego Arkę przymierza nazwał 
podnozkiem Bog Bofkich, (e) ktory 


to podnożek czcić i fzanować każe w. 


w Pialmie 98. (f) Kościoł 8. Katoli- 


cki Nayświętfzą. M ARYA Panne w Li- | 


teniach Loretaffkich nazywa . Arką 
przyiaie tn: 1 w malym Officium 0 

ayświętfzey Pannie, powiada o Wcie- 
leuiu Syna Bożego, Że być zamknięty w 
Arce Żywota. (g) Teraz pytam: kto: 
ra godaieyíza i świętfza ieft Arka przy” 
mierzą, czy owa (tarego Zakonu, czy: 
li nowego MARYA Panna? Qdpowia- 


da i wfzyftkich Chrześcian nancza wiel- | 


ki Kościoła Chryflufowego Nauczyciel 


Ambroży Święty, Arką czemu nazwać 


nie możemy MARYI? Arka bowiem w 


Jame- 


~ Jobie wiata Zakonu table; á MARTA 


, 
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famego nofifa Zakonu dziedzica: Ona w fo» 
bie prawo, a ta Ewangelią tezymata: tari- 
ta glos Bofki: á ta fłowo przedwieczne 
miała: Arka wewnątrz i zewnątrz blafk 
złotem éxynila; dle i MARTA wewną z 
i zewnątrz) tafnością Panieńfiwa [wego ` 
świeciła: tamta Arka Ziemfkim była ozdo- 
biona złotem; á ta Niebie fkim. Ch) Ktore- 
milowy Swięty Doktor nie tylko MA- 


~ RYA Pannę przyrownał do Arki przy: 


mierzą, ále i nad Arkę wywyżfzył; za- 
czym ieżeli Dawid Star:go Zakonu 
Arke, iako Święty noa Bofkich podno- 
Lek fzdnować kazał; tym więcey no- 


wego Zakonu Arkę żywą, żywego BO- 


GA Nayśsiętizy przybytek MARYĄ 
Pannę czcić i wielbić powinniśmy, nie 
tak iednak iako BOGA Naywyzlzą / 
czci4ż dlbowiem chociaż była Świętą 
MARTA, ále Bogiem nie była, Panną 
byla czci godną, dle nie nå to daną, ćby- 
śmy „Ją iako BOGA cześli: bo i fama tea 
„go czoła, ktorego 2 fiebie urodziła, (1) 
według Swiętego Fpifaniego nauki. 
Trzeba jednak MARYA: fzanować czcią - 


po BOGU-Naywy£ziza, ktora Teclogo- 


¿wie Hyperdulią zowia; 4 ta fameg 
tylko przynależy Matce Bolkiey, albo" 
Wiem 


^ 
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wiem ong czcié, wielbić, wyftawiat;! 
i błogofawić więcey powinniśmy, iak 
wfzyftkich Swiętych, bo infi Święci, i! 
unywyżfi Duchowie Niebiejcy fa Bofkimi 


- fJl'ugamis zaf ona ieft iako Ni do Kros! 


lowa: CK) 
IESS SS SS 
NAUKA IL 


Spofoby czczenia Na; géneiptfttg 
MARTI PANNI, 


646. gEbvémy tedy. te Naywyżlą 
Nieba i żiemi. Krolową, tę. 
Nayświętfzą Bogarodzice, te Naygr 
dnpieyfzą, Odkupiciela i Zbawiciela na: 
fzego Matkę czcić, wyfławiać. mogli 
należycie, rożne tu podaię fgofoby, 
śby każdy pobożny MARY! fuga, iee] 
Šli nie wfzyftkie, to przynamniey ib. 
Ka ; Albo jedeń i drugi, według czafü 
j nabożeńftwa fwoiego mogł do chwa 
lebnego, i pożytecznego pr prowa 
dzić fkutkus ` E 
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Pierwfzy fpofob czcić Nayświę* 
tfzą MARYĄ Pannę ieft ten, obrać i3 
fobie za Matkę, i oney fig oddać zá 
‘fyna; albowiem iako przez Wcielenie 
Bofkiego Syna ftała fię przyrodzoną Ma- 
tka jego, tak też ftala'fie duchowną 
wfzyltkich w Niego wierzących Matką, 
według nausi Świętego. Auguftyna. [I]: 


| Ta Maika tak nas urodziła w boleściach 


wielkich pod Krzyżem ftoiąc, i nad 
cierpiącym dla nas niezmiernę meki 
Synem fwoim ubolewaiąc, iako nas 
Chryftus üowem prawdy ná iftność ła= 
(ki zrodził ná Krzyżu wi(zac, iako mo= 
wi Swięty Astonius [m] W iedoym 
Janie fioiącym pod Krzyżem Nayświę- 
tiza MARYA Panna miała wfzyfezich 
- prawowiernych od Chryftufa fobie po* 
-leconych z4 (ynow duchownych, o czym 
Swięty, Bernardyn napifał. (n): Ta- 
kim był między innemi wielą MARYE 


fugami Swięty Dziecidch Polfki Sta- 


nillaw Koftka, ktory Nayświętfzą MA- 

RYA Panag nazywał Matka (woią, ia- 

ko żywot iego świadczy. (0) > 
- Drugi fpofobi Siebie famych ; 


dziatki, Czeladz, poddanych, domy i 


dobra uafże, prace, urzędy, i żabawy 
üiafze 


304 |. OC Tax, ; à 
usí;e obronie Matce Nayświętfzev. P. 
dzień zalecac; nie wątpiąc o fzczesli-| 
wym powodzeniu i zachowan'u tego, 
co fie w jey Opiekę Macierzyńfką od: 
daie; gdyż wízyftko u BOGA może, 
jako lalkawa przyimule rada Mug (wo 
ich prośby. Tak uczyniła Swięta Te 
refa, ktora Zataz na poczatku Przeor. | 
ftwa {wego rzady Klafztorne zleciła| 
Nayświętizey MARYI PaBnie, pod Jej! 
Obraz złożywfzy klucze, Co Nayświę: 
tfza Panna Hczyniła chętnie, ż nie ma. 
fa wfzyftkich Zakoünic pociechą, W 
Bomie pokazdwízy fie w obrazie onym, 
joznaymuiąc, że Kla(ztoru tego prij 

ieta rządy. -  « < 
o. Preci: Wkażdey potrzebié ude 
kac fe do Nayświętfzey MARYT Pa) 
ny poufale, iako Syn, álbo Corka d) 
Matki milofernev; proízac, saby wię 
w(pomogła w niedoftatku; broniła W 
niebefpieczeńitwie, rátowala w nie 
fzczęścih , pociefzyła w utrapieniu, wy: 
bawiła z rak nieprZyiaciol, z prześla 
dowania, z ticiemięrzenia, Z nieflawyi ^ 
z niewoli, ż tey iowey choroby» jeśli 
fie tak Panu BOGU podoba, i jeśliby 
^to było z chwałą jego, i z bawieniem 

: ad duízy 


| 4 


N 
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dufzy twóiey, mowiąc do niey: Pod 
twoig obronę uciekam fig Swięta BOZA 
Rodzicielko €c. albo: Witay Krolowa 
Matko milofierdzia Ge. ` álbo czefto 
wzdychaiąc do niey: Pokaż fig być Ma. 
tka moig o Matko JEZUSOW 4: álbo 
infzą iaka do Jey ferca gorąco kolata- 
iac modlitwą. . Tak uczynił ow mło» 
dzian, oktorym Turfellinus (p) świad 
Czy, iż tego ferdeczwie Żałuiąc, Ze fę 
czartu krwią włafaą zapifał, i po ty» 
fiac kroć do Nayświettżey MARYI Pan- 
ny wolaiac: /Jonffra te efe Mairem: Po- 
każ fig być Matką; karte owe w oczach 
ludzi wielu ni to patrzących odebrał. 
Nie odgania od fiebie ta nayukochań- 
fza Matka i cayfprośnieyfzego grze- 


| fznika, jako i parízywym dobra iaka 
Matka nie gardzi fynem. [3] 


Czwarty: Częftokroć dary Bofkie, 
łafki niepofpolite, i przy'vileie ofobli- 
wfze Nayświętfzey MARYI Pannie da- 
ne. cnoty Jey wyfokie, i godność nie. 
Porownaną, uważać, rozmyślać, z ocho« 
tą czytać, i wielce ie fobie poważać, | 
przed drugiemi wychwalać, zś nie Pa. 
na BOGA blogoflawic, i jemu dzięa 


Eos 
Tomik F. Rozgi Sprawiedliwo: Boskiey, 
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kować, i onychże uprzeymie fyno- 
wíkim fercem Nayświętfsey MARYI 
Pannie winfzować. I ztegoć fpofobu 
wielce fẹ wHawil po całym Chrześci- 
ańfkim Świecie nafz Krolewic Pol. 
fki Swięty Kazimierz, ktory złożonym 
od fiebie pieniem: Omni die dic MA» 
RIÆ mea laudes anima EC. aie tylko 
fantego fiebie źle i innych do codzien- 


| 
| 


nego podobney czci MARYI Pannie | 


oddawania zachęcał, i zachęca. gora- 


co, ilekroć kto toż pienie ná więkfze 


wychwałenie Bogarodzicy Śpiewa. 
Piąty: Wpifać fię w które zgro« 
madzenie ślbo Bractwo Nayświęt(zey 
MARYI Panny, i ile możno; powin- 
ności iego zachowywać pilnie, i pełnić 
echotnie. ZĘ aa 
. Szofty: Obudziwízy fę w nocy, 
śłbo nadedniem, zaraz odday fle JE- 
ZUSOWI i MARYI, mowiąc: O J&E. 
ZU a MARTA moie nayflod[ze kocha: 
‘nia, wars oddaię cialo, ferce, i du(zę moig, 
- Matko BOGA mego pamigtóy ná mnit 
fuge twego. O MARTA me kochanie, 
cubie nå frafzne konanie, wzywam grate 
fenik obwiniony, pośpiefa Matko do obros 
ny. 3 


Sies | 


Mm m 


* 


+ 
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Siodmy: Kano Zadney fprawy nie 
zaczynać, śni z wieczora nie udać fig 
wprzod ,ná fpoczynek nocny, poki 
wprzod, oprocz innego nabożeńftwa, 
nie uczcifz Anielkim pozdrowieniem 
Nayświętfzey MARYI Panny, i w Jeg. 
fie opiekę nie ddat. * 

Ofiny: Wfzyftkie fprawy i czyn- 
ności twoie każdego dnia ofarować 
BOGU przez Nayńwiętfzą MARYA, 
Pannę, áby tak przyjemnieyfze Jemu, 


å tobie pożytecznieyfze były. 


Dziewiąty: Sluby, albo Świąto- 
bliwe pofanowienia, ktoreś uczynił 
má cześć Matki Bofkiey, cztery razy 
w Kok, ślbo w każde Jey Uroczyfte 
Święto odnawiać. Albowiem trafia fie 
to nie raz, iż takowe Śluby, poftano- 
wienia, obietnice, za czafem w ludziah 


- krzepna, w zaniedbanie, álbo cale- w. 


zapomnienie ida; co fie wielee - Nay- 


świętfzey MARYI Pannie nie podoba; 


iako to fama oznaymila, kiedy chodzą- 
cemu do fzkoł Tomafzowi á Kempis 
pokazawfzy fie, wfzyftkich fpołuczniow. 
lego mile oblapila, 4 iego famego mi- 
neta, Ze był oá ten czas zwyczayne - 
„do Biey nabożeńfiwo opuścił; State- 
Ua cznie 


| 368 Re OZGA 
| cznie bowiem trzeba: czcić MARYA. 
l ^- kto ley pragnie w potrzebach ER 
f&utecznie doznać pomocy. 

646: /Dziefiąty: EC: isiad 

mónice radofne i chwalebne Nayświęe 

XOR tizey MARYI Panny, ofobliwie fiedm | 
k Jey bole$ci-naboznie rozpamiętywać, | 
| ktore ná fercu fwoim cierpiała: piere| 
AR wíza, zprzepowiedzenia Symeonowe| 
h go w Kościele: Jerozolimfkim: drugą, 
| uciekając do Egyptu: trzecią, fzukamc, 
| przez trzy dni Syna fwego: czwartą, 
j ` potkawfzy go má śmierć z Krzyżem 
| idącego, piątą, Roisc pod Krzyżem je: 
| go: fzofłą, trzymając ná foim tonie 
Syna źKrzyża zdietego: fiodroą, opla 
Kuiac dogrobu złożonego. Tych fie: 
dmiu bołeści Nayswietfzey Matki na: 
bo£zne rozmyślanie, i nad niemi ferdes 
| (cznie "ubolewanie podoba fie wielce 
| s. Chryftufowi Panu. jako fam obiawil 

| Blogoflawioney Weronice z Binafku, - 
| (r) ktory też ná prośbę fwoiey Nay: 
| świętfzey Matki dla takich cztery ofc 
bliwfze łafki przyobiecal ;  pierwiza, 
ktokolwiek modlić fie będzie do BO- 
GA przez boleści Nayświętfzey Panny, 

ten |` 
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ten przed fkonauiem fwoim będzie miał 
prawdziwy żal i fkruche zá grzechy 
fwoie: druga, że Matki Nayświętfzey 
obrony ofobliwie gdy konać będzie, 
dozna: ttzecia, Ze fwoię mękę Chryfus 
ná fercu iego wyrazi, 1 dla tego wię- 


kfzą mieć będzie zapłatę w Niebie: 


czwarta, że Matka Nayéwietfza dlá ta- 
kiego móże uprofić wfzyftko. „Doznał 


tego ow Pan wielki i grzefzoik nie. 


mały, o ktorego fzczęśliwym z tego 
Świata zeysciu fam Chryfius oznaymił 
Swictey Brygicie, i$ miał w zwyczaju 
ubolewąć nad boleściami Nayfwigt[zeg 
Panny, ilekroć Fey fp przypatrywał, 
úlbo ją wfpominać fłyfzat, (s) i dla te- 
go ńrotcie zebranie (wego zbawienia zna- 
lazi. Albo też owe pienie. Sżabać Ma- 
ter doloroJas Stafa Matka boleściwa €8c« 
co dzień z uwagą naboźnie mowić, 
lub fpiewać ná honor teyże Bolefney 
Matki Bofkiey, iako czynił W, X, Bar- 
tlomiey z Cezany Kapucyn; zá co wiel- 
kiey dotkonalosci Zakonney doftąpił, i 
świątobliwie umarł, chociafz był złe- 
B9 przed wftąpieniem do Zakonu ży- 


fie- 


Wota. Albo też na pamiątkę tych 


' "gro : RozGA | 
fiedmiu boleści, każdego dnia zmo. 
wić fiedm razy Pozdrowienie AGO 
fkie. 
Jedenafty: Tle razy to Nayświę: 
tfze Imię MARYA ufłyfzyfz, álbo fam! 
wfopomoijz, tyle, razy wewnętrznym, 
i powierzchownym uczcić ie pofzanod 
. waniem, nA przykład: głowy nachy: 

laiat, przyklękując, ślbo całym fobąl 
„ma ziemię upadaiąc, lako czynił Bio 
goffawiony Herman z Szteinwałdu, 
ktory w ten czas wiełką czuł wohńość, 
jasoby- między naywonnieyfzym leża 
- kwieciem. 

Dwunafty: Ná każdy ,dzień ne. 
zuaczyć fobie iakie. nabożeńitwo- do. 
-"Nayświętfzey MARYI Panny: ná przy. 
kład: Oficium male, albo Godzinki, 
Rożaniec cały, albo iednę część, álbo 
Koronke fześćdziefiąt i trzy pozdro 
wienia Anielfkiego maiącą, Albo Ko. 
ronke. dwunaftu gwiazd, to lelt, dwa . 
naście pozdrowienia Anielfkiego na pa: 
miątkę i honor dwuaaitu ofobliwfzych 
darow Nayświętfzey MARY] Panoie. 
. od Troycy PrzenaySwiet(zey nadanych, 
do pierwizych czterech przydaiąc ie 
2a dea 


| ŚpRawTEDLiwoścI BoskrgY. SIL 
den Oycze naíz, ná podziękowanie BO- 
GU OYCU: do drugich czterech zno- 
wu ieden Oycze nafz. na podzigko- 
wanie BOGU Synowi: do oftatnich 
Czterech także ieden Oycze nafz, ná 
podziękowanie BOGU Duchowi Swię- 
temu. Ta Koronka z poftanówienia 
fwego odprawuie fie ná uprofzenie 
f:c£eSliwego w łafce Bofkiey fkonania. 
Niektorzy odmawiaią co dzień Pfał- 
terz Swiętego Bonawentury: inf pięć 
PQlmow zaczynaiących fie po łacinie 


'6dtych liter: M. A. R. I. A. iwyra- 


A imię Nayświętfzey Panny, MA- 
Frzynafty: LrraN:ią EoRerańską 
o Navświęrszey MARYI PANNIE co- 


dzień mowić neboznie, i do tych: 


zgromadzenia przyłączyć fie (co fię 
fiać może famą wolą ) ktorzy ią 


wzaiemnie odprawuią 2a fiebie,, na : 


uprofzenie fzczęśliwey Śmierci, i ła- 


— fki do tego potrzebney. Kto zaś chce 


być uczeftnikiem modlitew tychże po- 
bożnych ludzi, potrzeba aby codzień 


tę Litaaig mawiał, po Lltanii iedao: 


Pozdrowienie Anielfkie,, potym Anty 


fene: Pod twoię obronę uciekamy fig 


ig- 


Br» - Rozea yi 
Święta Boża Rodzicielko Est. W. Modl 
«fif za nami Esc. m. Abyfmy fig fali € 
Łajfki twoiey profipmy: Panie. €3c. Por 
tym do SwięTEGe jozera; Y. Modl. 
Ji£ za nami Święty 3OZEFIE. ry. Abys 
śmy ft, fali €$;, Modlmy Go. Nayświęte 
fe Rodzicielki: twoiey Obiubienca C91, 
Te modlitwy znayduieiz w infzych Xia! 
fzkach . Powtore, potrzeba te iLitanig) 
i modlitwy za tych wfzyftkich mawiać, 1 
iako i oni wízyícy mawiaią za niego, ' 
Potrzecie, aby to odprawiał na ‘upro. 
Pzenie fzczęśliwey śmierci, i łalki do. 
tego potrzebney. - i 

Czternafty: Jak naywiecey ludzi 
prowadzić, îi zachęcać do nabozeü(twa. 
ku Na;święt(zey MARYI Pannie, aby 
ta naygodnieyfza Matka Bofka iak 
nayw.ecey fug wieroych, i do fiebić 


| 
f 


[ 


nabożnych mrala, i ludzi też z tey 


przyczyny wiecey za Jey opieką i po-! 

mocą wiecznego zbawienia doitąpiło. | 
Pietnafty: Zawize mieć przy fo: 

bie obrazek albo metalik iaki Nayświęt- 


"fzey MARYI Panny, Żebyś tak miał |: 
, Okazyi4 częltą czcić Ją pbbożnym po- 


eałowaaiem, pozdrawianiem, i Jey fig |. 


rzyń= 


| 


owkażdym przypadku w opiekę Macie. © 


t 
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| rzyfifka oddawać i z gorącym affektem 
na pomoc wzywać. 
Szefnafty: W domu, w izbie, wko- 
morze, w pokoiu, w fieni, w iklepie 
miey obrazy WNay$wietízey MARYI 
Panny, abyś z częftego jey widzenia 
zaw'ze znak iaki Synowfkiego ku niey 
affetku, i winnego czci Jey oddawał: 
wychodząc z domu, 1 powracając Onęż 
Aaielfkim czcił pozdrowieniem: i 
"gdziekotwięk obaczyfz w drodze albo 
. ma ulicy obraz lub ftatuę Nayświętfzey 
Matki, zawfze ią z goraigcym fercem 
pozdrawiay. Wielce fie taki affekt - 
podoba MARYI Pannie, i gotowa ieft 
zawdzięczyć go affektem Macierzyń- 
fkim z wielką fugi fwego pociechą, ca 
fie pokazało na Swietym BERNAR- 
DziE, ktory iak Ją pewnego czafu po- 
zdrowił wobrazie: Witay MARYA; 
ona też z owego- obrazu pozdrowila 
go mowiąc: Witay Bernardzie. 
Siedemnafty : Kościoły i Kaplice na : 
Cześć Nayświętfzey MARYL Panny SER 
 wyftawiohe czefto nawiedzać, i tam : 
fwoie gabożeńftwa z uwagą wielką i 
„Borącością ferca odprawiać, =” 
x 


Osm- 


N 


4 Rozeą | 
Ośmnafty: Ołtarze i obrazy Ną , 
Świętfzey MARYI Panny, czy to wk 
Ściele, czy w kaplicy czyli też w dom 
zdobić, i firoić , iak kto może naylepig 
HED. ato nie z chluby iakiey albo dla pozyki 
d nia prożney chwały „ale zuprzeyinq 
ferca ku Matce Nayświętfzey. | 
| Dziewietnafty: Wfzyftkie rzecij 
I ktore jakimkolwiek | fpofobem nali , 
i et do honoru MARYI, iakie fą: Roża 
ii ce, Koronki, xiąfzki, perły, kamyli 

E łańcufzki, kwiaty wionki c. mik 
il : w pofízanowaniu, ani takowey Ii 

| czy 2adney na co innego nie zaj 
wać, tylko na co iet naznaczol 
, Dia tegoć pewny Student, że pit 
na pifanie rzeczy do kongregacyi 
il leżących naznaczone wziął potaiemnl 
ję i chciał nim pifać li do fwoiey ul 
li gi bioney Ofoby uderzony wtwarz niel 
ii domie, naganę tey lekomyślności (W 
RSE iey. uflyfzał od Nayświętfzey MAR 
[354 "Panny. (t) t d 
il ` Ee Dwudziefty: Chodzić przyntj 
ji mniey raz w rok na Swiete miey 
Ml. : gdzie łafkami f cudami wiakim obi 
jk: źie fwoim fynie MARYA Panna! 
te czynić nie dla prożności, albo ch 
kd 


SI 
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| kawoś iiakey, «le zprawdziwego alfe- 

' ktu kn Matce Bofkiy, aby na takim 

| amieyfcu oddawfzy Jey powinny honor 

| $ ukłon, łafk fobie w tym życia potrze- 

| bnych, i do fzczęśliwey wieczności ` 
fuga MARYÍ 'uprofić mogł. Tak czy- 
ni Błogofawiony Jan Sarkander Mẹ- 
czennik Chryftufow, ktory przez kilka 
'Jat piefzo do Nayświętizey MARYI 
Panny CzęsTocHowskiy Da JaSNEY 
Gorze cudami i łafkami na caly Świat 
fiawney z Morawy przychodził. 

Dwudziefty pierwízy : Czefto przez 

, dzień/Rrzeliftemi aktami do Nayświęt- 

. fzey MARYI Panny wzdychsć, i wjey A 
fie opiekę oddawać, mowiąc z 5wie- 
tym Rychardem Bifkupem: MARIA 
„Matko miłości, Matko w/żełckiey litości, 

| broń mas od fkonaniń mézgo, i cd czar- 
ta przekletego. 

©.  Dwudziefty wtory: Na Exhor. 
tach, Kazaniśch, Mfzach o Nayświęt- 
fzey MARYI Pannie z ochotą bywać, 
i takowe Mfze Święte na hcnor Ma- - 
tki Hofkiey, żeby śpiewane albo czy- 
tane były ; fiarać fię. Ziakim to fta- 
ie fie pożytkiem, doznał tego pafz 
Xigdz Fraücifzek Pius nazwany, Kla- 
; ; fzte- 


te ochotnie z miłości ku Matce Bo- 


. taląc na fwoy ślub. tak uczynił, i dzi- 
,  Wnie potym ten Zakon wyfoką nauką 


316 RozeaA | 
fztoru Nayświętízey MARYT Panny de | 
Nofztre przełożony, ktory, iak mu. 
Brat fzafarz ozoaymil, że na jutro dla. 
Braci Zakonney pożywienia, w fzpi- 
Żarni niemafz, rzekł: Nay/afkaw[za Pgs 
tronko nafza MARYA Panna opatrzy, 
(u) Y nie zawiodł fie w nadziei fwo- 
iey, albowiem gdy nazaiutrz zrofkazu | 
lego Mfzą Wotywę o Nayświętfzey 
MARYI Pannie śpiewano, jeleń wiel. | 
kości niezwyczayney przybi: gł do kla. 
fztorney forty. ktory dał fie powolnie | 
wziąść, i iak chowany Baranek zabić, | 
Dwudziefty trzeci: Kiedy lcie kto | 
o iałmużnę, wfpomożenie, albo o co 
innego profi na Jmę MARY!, uczyń 


fkiey, ieśli Ją prawdziwie kochofz. 
Tak ow fiawny wieku twego Teolog | 
Alexander de Ales uczynił, ktory élu- | 
bował nikomu nic nie odmewić, ktor 
by go profit o co na jmię MARYI Y | 
gdy fię trafiło, że go fimplicius. Brat '. 
Laik Zakonu Swiersao FRANCISZKA | 
profit na cześć MARYI Panny, aby. 
do tegoż Zakonu wftąpił, on pamię- 


` ; ` fwo- 
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fwoia przyozdobil. Co. na to rzekną 
owi ludzie, ktorzy na ]mie Nayświet- 
fzey MARY! Panny ubogiemu grofza 
dać nie chcą? ślubem uboftwa obowia2a- 


mi, mogą na Cześć Matki Bofkiey-iedne 


i drugą potrawę gębie (woiey uiać a 
dla ubogich odftawić: albo też dobre 
uczynki przyftofować tym dufzom w 
Czyfcu zoftaiącym , ktore fa Nayświęt- 
fzey M. Panńie naymilfze. Nie boy fe, 
nic ztego nie ftracifz, dziwnie i hoy- 
nie nadgrodzi tobie tę fzczodrobliwość 


"Krolewa Niebiefka, ktora w Piśmie 


Świętym mowi: a miefzkam na wy- 
fókofcioch, ażebym tych, ktorzy mię koa 
chaig, zbogaciła, i fkarby ich napełniś 
fa, Ćw) 

>. Dwudziefty czwarty: Dzień £0- 
botny z ofobliwfzym obchodzić nabo- 
żeńftwem, na przykład: zaświecać lama 
py w domach przed iakim obrazem 
Nayświęt(zey MARYI Panny: Świece 
do Kościoła na Jey ołtarz ofiarować: 


jedney i drugiey, albo i więcey Mízy © 


Swietey fuchać, lub zakupić: Litanti 

nie zarniedbać i one zdrugiemi nabo- 

Żnie śpiewać: fpowiadac fie i kommu- 

nikować: w włofiennicy ehodzić, bi- 
. €zo- 


- wodki, piwa wftrzymać fię: pościć, fue | 


przed każdą Nayświętfzey MARYI 


- nielfkich Ducha Niebiefkiego, aby om 


3T8 Rozga 
czować fię: od gry wfzełakiey, od Żar. | 
tow, uciech, zabaw, od wina, miodu, | 


fzyć , chlebem fie tylko i wodą pofilié, | 
albo wcale nic nie ieść, ani pić, na ho» 
nor Naświętfzey MARYI Panuy, od ktos 
rey wielką za ten affekt zapłatę od 
bierzefz, czego doznał ow fotr, ktory | 
Że w każdą Sobotę pościł na Cześć Ma» 
tki Nayświętfzey gdy go za dekretem 


'zŚcięto , począł fpowiedzi wołać% keplan 


przy fzedłfzy , głowę do tołupa przyłożył 
1 fpowiedzi gy wyfłuchał, podczas ktos 
rey zrozumiał od tego pokutułącego, że | 
te łalkę za przyezyna NaySwietfzey MA- 
RYI Panny otrzymał za poft y, ktore w diii 
Sobotne na ]ey bonor zachowywał 

* ;Dwudziefty piąty: Dziewięć dui 


Panny uroczyftością przygotowanie czy” | | 
nić, á każdego dnia mowić dziewięć |- 
razy pozdrowienie  Anieifkie, i wzy* |. 
wáć iednego z dziewiąci Chorow A- 


te modlitwy i infze Nabożeńftwa, i 
dobre poftinowienia od nas MARYI 
Pánnie ofiirowál, ktorzy to zachowu: | 
ia cipi pewną Matki Befkiey | 
« opie: 


MM TP mnl y 
i 
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opiekę, i pilną Swietych Aniołow 
fwiż otrzymują, iako otym uwiádo- 
miona była wdzień w Niebowziecia 
Niyświętfzey Manyr Panny Gertruda 


„Swięta. Albo też w fime dni przed 


Swiętami uroczyftemi Marvi Panny, 
ktorę zowiemy Wigilie, o chlebie i o 
wodzie pościć, To £e zíchowywál pe- 


"wny Żołnięrż, wtrzeci rok po zábiciu 


Ñ 


fwoim cudowdie o Káplina profil, 
przed ktorym Spowiedź uczyniwizy, - 


À rozgrzefzenia odebriwfzy, głowa ie- 


go zamilkła. (x) Ktoby zá$ ffabfzega 
był zdrowia, iedną i drugą może fie 
pofiłić potráws poftma: ślbo iákie iafze 


"czynić  umartwienie. Sáme;záá dni uro- 


czyfte Nayświętf(zey Manvi Panny z 
iak náywiekízym obchodzić náboZzeü- 


|, ftwem, Spowiedź uczynić, j Kommu- 


nią Swiętą przyjąć, Kazania i mízy kil- 
ka fgdzie można] fluchác, RoZániec 


bU álbo Koronke Śpiewść, lub też w ofo- 


bności zmowić: w domu iákie biftorye 
oNayśw: Manvr Pánnie, ślbo lóy ży» 
wot Czytić, i takiego Święta tśismnie ' 
co rózmyśląć:. zabawami mniey poł 
trzebnemi, grami, tśńcimi, w iedzeniu 
A piciu zbytkámi niebawić fig, śle cá- 


.Pnnie światowemi nadzieiami i pongi] 


południe i wieczor, kiedy dzwonią náj 


Roze 
y "dri takowy na świętych a) 
wach ftráwic. 

Dwudziefty fzofty: z afektu Sy: | 
nowfkiego ku Nayświętfzey MARYI 


tami gardzić. 4 na flużbę Bofką wea! 
le fig udać, ślbo też do ktorego Za 

konu wítapió; w czym nafz Pauliáfki | 
Zakon pod ofobliwfzą Matki Nay- 
fwietizey obrong woiuigcy na tym | 
Świecie, ief nie pośledni, ofobliwie w. 
Polfzcze, bo wcale nie wiem, ieźli fig. 
aby ieden w tey Prowincyi Zakonnik 

znayduie,. ktoryby z gorącego affektu | 
ku Nayświętfzey MARYI Pannie Czę: | 
fiochowfkiey, Zakonney nie przyiął | 
fukienki. | 
641. Dwudziefty fiodmy: Zegat| 
kiedy biie godzinę. wftań, albo uklę:h 


 kniy. i mow pozdrowienie Anielfkie, 


przydawízy te flowa: Wiechay nas 4] 
Dzieciną tafkawą błogofławi Panna Md) 
RYA. Tak pozdrawiaiącym Nayświęt: | 
fzą Pannę Leo X. Papież tyfiąc dnif 
odpuftu nadał. [y] Także zrána, w| 


pacierze, ftoiący w Niedzielę i przez 
cały czas- SL. m aż do Swig 
i co „tey s 


z 


= 
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^. tey Troycy. infzego czafu i dni kle- 


czący mow trzy razy pozdrowienie A- 
nielikie, na intencyą Kościoła Święte - 
go zaczynaiąc od owych flow: Aniof 
Paífki zwiaflowat M ARTI, i poczęła z 
Ducha Swigtego, &c. doftgpifz rano, 1 
w południe dziefięć dni odpuftu, 4 na 
wieczor tyfijc. Zaś zpoźwolenia À. 
dígaua Vi; Papieża na wieczor dofta- 
pifz odpuftu zupełnego, ale dzwonie- 
nie ma być o famym zachodzie Slon- 
ca. (2) / 
Dwudziefty ofmy: kiedy  chcefz 
pozdrawiać Nayświętfzą MARYĄ Pan- 
nę, obezrzyi fie na twoie podłość, d 
na Jey wyfoką godność; zaczym proś 
Świętego GaDryela Archanioła, aby ön 
z4 ciebie z takim pofzanowaniem i go- 


rącością pózdrawiał MARYA, z iaką 


Ją pozdfowił oa ow czas, kiedy był 
od BOGA pofłany do- Niey. Także 


proś Świętego Anioła S(roża twolego; . 
aby fię przyłączył do Świętego Ga. 
bryela, i wraz zało za ciebie Ziab: y 


naygoratfzym affekteni tę Naygodniey « 

fzą Nieba i ziemi Krolową pozdrawiał. 

I tak fobie w żywey myśli wyftawiay, 
; W iak 


Tomik F. Rozgi Sprawiedliwo: Boskiey.. 


1 


27 1 alący jc M 


100 —2Z gigi 
"Dwudzief sfty „dziewiąty? 
chu tego lub owego zafiekt 
świętfzey MARYI Pannie 


fie; iako Wezynil ow Szlaehcic,. ktory. 


gdy fig- w iedney Pannie zakochał; 


chcąc iey na złe za a> uży jawi wizy od 
niey, że ; Pacu BOGU poélu 
biła z afeku ku Nayświętfżey MARYI 
Pannie, i ię na Ch 

dane miała t 


poświęcony, natychnm 
flow fwoich odftąpił 
nia Matki Bofkiey; Z 
fila mu N f 
w oftat è go zgonić 
dziwącza grzechy fkruc 
byłby do mak piekieloych na wieki 
potępiony. (aa 
642: Tizydziey (a tu oftatui | 
fpofob czczenia Nayświętfzą MARYA 
Pannę. (iek, cupt ley naś śladowanie3 
álbowiem każ ażdy może według: ftanu 
$ > fue- 


prawa 


DL 


che, bsz ktoreyg, 


Gyawiantrwości BoskiEń Aig 
fwego obrać fobie- wzor z Nayświęt= 
fzey Panty do cnot Świętych, jaka 
eed 3 yit suàiueza mówiąc: Tas 

rA, że JU Same tes 
iz niem dla wjzyf= 
dtig S Swietego Jide 
fou(i, wiecey (ig podot a M ŚRYŁ caot 
jey naśladowca, isk jey pochwa 
dności proźniak wisiomowea: (c 
naśladowania chot: MARYI, 
ieget fie ley będą xafze 
więk gi 
znaki mó'łoś: 
fobem ,opowiedzi: 
do Ni iyświęt(ż że” 
bożny, żle zł! yet 
ftego żywota, 
duieć począł, 
świętfza M. wj 
ma oddalenie gi wa 
miie tak piugawey, £e dla 
áni kawałka iednegz zaZ) 
A tu do niego: Fżecze Matka 1 
świętfża,takie fa i twoie, ktore mii Os 
fiaruiefz. codzień, pattaiki, RoZauiec; 
Gódziaki; i iafss uabożeńtwa , ktore 


jakiekol 
ukłony, PSE E 
amá tem fpa- 


: Każdego dnia ofiaruiefz; fa one fie: 


bie dobre i fmaczae, śle ty ofiaruieíz 
Wz s aee ME 
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mi ie z plagawey mify, z nieczyftego, | 


mowie, i grzechami śmierdzącege fu: 
mnienia twego, zaczym i z pierwfze: 
go fpoyrzenia obrzydiiwość mi czy- 
nia [d]. Kto tedy życzy fobie z 
ullug fwoich od MARYI obrony ]eyi 


opieki zapłatę odebrać, niech według. 


ftańu (wego i możności naśladuie cnot 
Jey dofkonałości, iakó wyżey wfpo: 
/moiony upomina Ambroży Święty. 
(ee) Niech jey naśladuie w glebo- 
kiey pokorze, w Anielikiay czyftości, 
w ftateczney cierpliwości, w zgadza: 
niu fie z wolę Bofką, w dobrowolnym 
ubofiwie, w dofkonalym pofłufzeńftwie, 


w nierozerwanym maboźeńftwie, w | 


 €éhwalebney łafkawości, w ozdobney 
fkrómności, w pilnym rzeczy Niebie: 


fkich rozmyślaniu, w czeftym do BO- 


GA wzdychaniu, w uftawiczney wftrze: 
_ mieźliwości, w świątobliwey powścią: 


gliwości, w gorącey ku BOGU i bli- 


Źniemu miłości, i w infzych cnotach, 
iet bowiem Nayświętfza MARYA pan- 
na iako Słońce pieknymi cnot wielu 
iaśnieiąca promieńmi, za ktorą wizy: 
fey ley prawdziwi fłudzy, iako fłone- 
czniki, od wfchodu aż do zachodu ży- 
< -> cią 


AE 


SPRAWIEDLIWOŚCI BOSKIRY. im 
cia obracać fie w ley naśladowaniu 
maią, á tak pewney ley opieki, i z 
Nią obcowania w Niebie fpodziewać 
fię mogą, iako ley karmiony mlekiem 


' flodkomowny Bernard Swięty piękne- 
. mi obfzernie zachęca, i każdego upee 


wnia flowy. [ff] 

Tymi tedy trzvdzieftu fpofobami 
czciymy te Naygodnieyfzą Matkę Bo- 
fką, i nsypoteZniey/z3 nieba i ziemi 
Krolową, Nayświętfzą MARYĄ Pan- 
ne; nie opufzczaymy nic z leniftwa, - 
co do ley honoru i chwały należy; 
ofobliwie łożmy na to ufilne ftaranie, 
śbyśmy łą w cnotach świętych na- 
śladowali; á będziemy pewni, Ze ka- 
Żdego czafu w potrzebach wfzelakich 
ley Macierzyńfkiey opieki doznamy, 
ieżeli to, o co profić będziem, zba- 
wieniu dufzy náízey fużyć będzie; 
ófobliwie w oftatnią życia náfzego go- 
dzinę, ktorą w ley obronie zakoń- 
czywfzy tu ná tym wygnániu płaczu, 
fzczęśliwie do Niebiefkiey (ie Oyezys- ` 
zny przeniefiemy, gdzie w niewypo»' 
wiedzianych rofko(zach opływać, Bo- 
GA widzieć, i ze wfzyfikiemi Swie- 
tymi wychwalać go na wieki bedzie- 
my... A TEX- 


pu 


$26 ROZGA 
TEXIUS. 8. SCRYTU SENTENTIÆ | 
PA ĄTRUM, 65 AL UT ORUM. j 
A 
fa) Et erst fubditus siis. Lue: 2. gr, *| 
©) Ai ergo intueamur; quanto devotio. 


nis i nobis. eam, voluent honorati, 
qui totius boni plenitud linem pofuit in MA: 
RIA ; ut proinde- f quid. fpei tn nobis ekt, fi 
quid grati, «fi qoid flu ab eń noverimus | 
iare. Totis medullis cordium, totis pres | 
& votis omnibus MA: | 
quia die eff voluntas | 
voluit per MA. | 
m 


"cogitari poteft; S. ZUA i Ld 


4d) Majorem mundum. poteft: facere DEUS, 
pajus clum, maj jorem Mam DEI non.po*. 
feit. faeere DEUS, 5. Bonet. in Opufc, - tt. 

(e) -Cogitavf , ut eulificarem demum , ii 
qua requiefceret" Atea deris Domini, & fca 
béilüm. pedum DET nofiri, ^r, Paralip. 28,2 

(f) - Adorate fcabellnm pedum ejuss guo- 
niam, fanctum eft. Pal: 58. g, 

(gy. Ventris fub dre: (ug eff. fn Qe 
parvo B. V. M. 

U): Arcam quid nifi Sandtam MARJAM | 
dixerimus? Biofidkd Arca intripfecus porta- 
bat tefiomenti" tabulas, MARIA auiem ipfius 

dg A 


f ; x | 


————— 


 teftamenti heredem: illa intra femet. ke: 
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hee Evangehum retinebat: iHa DEL y 
habebat, haie. Verbhm : Vetumtamen Arca 
tus forifj; auri- nitore radiabat ; fed & 
MARIA intus forifq: Virgi ittis fulgebat fplen. 
dore: illa terren ornsbatur auro, ita celesti- 
S. Ambr. ferm. go; ad fmem. 

(f). Revera Sanctum erat' corpus MAR 
non tamen DEUS. Virgo erat, & hc 
fed non ad adorationem nobis «data ; 
sofa adorans eum, qui ex ipfa genitus eft. 
Epiph: l. 3: Panarii herch 790 
Czteń San&i, etium fapremi Angeli 
czlis ficut, DEl-miniftri; ipfa vero fi-- 
lorum Regina. Lyran. apud Mend: im 


Gy de i 
jila una femina fpiritu plané ét Ma- «, 
ter membrorum Salvatoris, que nas fumus s 
quia cooperata eft charitate, ut fideles ini Ee- 
clefia nafcerentur, qui illius Capitis membra 
funt, cujus ipfa corpore Mater eft. S. Aug: 
lib: de vera Virg. © 6. 

(m) Sicut Chriftus nos genuit verbó ve: 
pats ad effe gratie fpuitualis in cruce. penz 
dendo; ita; & B. Virgo MARIA nos genuit, 5x 
peperit in maximis doloribus filio eompatrenda 
penas immcnfas: pro nobis patienti.. S$. Ap- 
zoninus 4 part: tit: 35. cap. 2. ; 

(5) Myfice intelligimus in Joanne. animas 
omnes -ele&torum , quorum: per üile&ionem Bs 
Virgo. falta ek Mater, $. Bernardin; tom: Ts 


ferm: 55: 


$^8 Rozea, 
(o) Cultus Deipare fuit illi adeó tener, ut 
Matrem fvaviffimé appellaret. In pita S. Stapisl. | 
„oftka. 
Ts Horat. Turfell. hift. Lauret. lib 3. | 
(a) Hmc Mater non dedignatur peccatores, 
ficut nec bong Mater filium fcabiofum. S, Laur. 
ajufune lib: 4. de Laud: B. V. 
(r) Apud Bolland: r3. Januar. 


(S) Quia confvetudo ejus foit compati do- | 


foribus MARIÆ, quoties eam confiderabat, vel 
nominari audiebat, ideo -compendium falutis 
fue invenit. Revels S, Birgit: lib. 6. c. 97. . 

(t) Etigmne feelefte rem mihi dicatam te- 
merare audes impuro nilu?  Bonif: $n hi. 
hut: CAD. 5. s 

(u) Annales Ordinis S. Pauli pr. Erem. 

(w) In viis juftitie ambulo, in medio fe- 
mitarum judicii, ut ditem diligentes me, & 
thefauros eorum repleam- — Prov. 8. 20. 
^ (x)  Bonün. rerum Hung: dee. 3.1. 3. 

(y) Pædag: Chrift. part, 2. cap. 25. §. 4 
pum: Tą. . $ 

(z) Idem Pzedag: loco fup. eit. 

(2a) "Vincent Belluac; lib: 7, 

(bb) Talis fuit MARIA, nt ejus unius 
yita omnium fit difciplina. S. Ambrof. lib, 2. 
de Virg. ` 

(ce) MARIÆ magis placet imitator devo- 
tus, quàm laudator otiofus. S, ZYldeph: ferm: 
X, de Affumpt. X 

(dd) Hortulus Marianus areola 5. c. x. 


ee) Igitur quieunq; fibi ejus exoptat prze 
8 q 4 J 


mium, imitetur exemplum, S.. Ambr. loc, cit. 


(E) 


| 
Í i 
| 
| 


UM ^ 


" 
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(f) Ot quifquis te intelligis in hujus fa 
euli profiuvio magis inter procellas & tempe- 


-ftates flu&uare, quàm per terram incedere , 


noli avertere oculos à fulgore hujus fideris, f ` 
non vis obtui procellis. Si infurgant venti ' 


| tentationum, frineurtas fcopulos tribulatiomum, 


xefpice ftellam, voca MARIAM ... In pericu- 
lis, in angu&iis, in rebus dubiis, MARIAM 
cogita, MAR'AM inyoca: non recedat ab o- 
re, non recedat à corde; & ut impetres ejus 
omtionis füffragium , non deferss conyerfatio - 
ns exemplum. .Ípfam fequens mon devias , 
ipfam rogans non defperas, ipfam cogitans non 
giras. Ipfa tenente mon cormis, ipfa prote- 
ginte non metuis, ipfa duse non fatigaris , 
iasa propitia pervenis. 4. Bernardus homil. 2. 


fuper. Miffus. 


PRZYKŁAD XXVI. į 


Gardzący powołaniem do Zakonu, 
wzgardzony przy śmierci od 
= CHRYSTUSA: | 


| 643. W Hifzpanis fzlachetny Mło= 


"Y dzian żywot fwóy fkoń- 
czył takim fpofobem, któryby trzeba 


| krwawemi, łzami opłakiwać e Ren 


oda 


1; 
"4a Toleta ńfkiego, ná Którey frod hoścI 
5 4 OE 
z! 


380 RozGa 
odnzuciwfży myśli, które miał przed 


tym, śby wfapit do Zákon u Societa. 
6 FES U, 20 fiał Kanonikiem K o$cio? 


razu chwalebnie hę, fprawowàt; 
że młody wiek, iako ciepły wofk, da- 
ie wfzyftkowczyn 1ić z fiebie, nięfzcze: 
{foy młodzian tra Bail y ná złe przez 
wodniki i wodze, pofzedł zá niemi 
ną drogę rofpufi i wyftępkow. że tęż 
p na.tę „drogę nápror 
mi przodkował; 
który rozumiał, 
móg i p ofery jé dius 
koniec ma 
f t echow vu myle 
nego ;  Świódka; n, d wey 
JE :go pomy. bo tenże wkrótce a 
iak przy iachał do Komplutu 
przepuścił goraczke,, Która 
go. do bra łmy śmietci pry wiodła, Co 
fie tylko tozglofilo po mieście, że 
ÓW młodzian zachorował, pofzedł do 
niego Wielebny Xiadz Garcias one- 
goż ‘miats Kaznodzieia, aby go ná 
pomnial, żeby o tym myślił, co do 
zbawieńia dufzy należy, to ieft. áby, 
fag fpowiadał, i za grzechy ay 
£o al. 


jM 
B 
z 
= m 
© v 
S 
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wał. Na co on odpowiedział, Że nie 
była tego tzk gorąca potrzeba, . upe- 
w niaiąc, iż ix śl by fie <horoba wzmo- 
gla. ni ie zapomniatby czynić; co fie 
nslezy. Tym ezafem Lekarz, któty 
ożdrowiu ingo miał ftaranie, z pe; 
wrych znakow poznał, że ten lego 
chory, nieomylme wki ilka godzin u- 
mrze Nie mało ta wiadc amość Ba 
Hae ię zmieízala. záczym teź bar- 
dziey chorejna perfwadować począł, 
Przy ycaj zac mu -fgdow Pofkich furo. 

MOŚĆ. Ale widząc, Ze Aowa iego nic 
niewfkur y, wyfzedłfzy od chorego; 
poproft P Panow do niego którzy 2:0: 
chota przyfzedłfzy, wfzyfcy go ná- 


í 


“mawiali áby uczypit (powiedź nieod- 


włócznia. Ale i ci niczego niedo- 
kazali. Lekarz znówu dobrze pozná- 
wizy lego chorobę, oznaymule, że 
niezawodnie choremu Czasu zycia 
więcey nad godzinę“ nie zoftáie. 
W (zylcy tedy: 2 Kaznodzieig, którzy 
byli okóło łóżka, ná ziemię uklękną- 
wfzy, prowadzili chorego ze wizy £t- 
kim paleganiem. iako mogli, do fpo- 
więdzi 3 żalu za grzechy: śle nic 
ipra- 


$392 Rozga 
fprawić, į na ten czás. nie mogli, bo 


im chory záwfze odpowiadał, iz nie 


tak wielkie ieft niebefpieczeńftwo, 
iako im fie widziało. W tak zwąt 


pioney fprewie zdało fię Kaznodziei 
zá rzecz bardzo potrzebna udać fie do. 


oga przez modlitwę. Wziąwfzy tedy 
w ręce Krucyfix, poczat z przytomne- 
mi naboźnie mówić Pfalm De profundis, 


i iak przyfzedł do owych flów : Niech” 


będą uszy twoie nakłonione ná głos mo- 
dlitwy moiey (a) tedy on Krucyfix, 
na co wfzyfcy tam przytomni 'tak 


świeccy ludzie jako i duchowni: pa- 


trzali, odwróciwfzy twarz od chore- 
go. oderwdł rece z gwoździ, i od 
Krzyża ie odiąwfzy, obie ufzy zá- 
tkał , i wfzyfcy iłyfzeli z uft Jego 
ten glos: Ponieważ wolatem 6124 AE 
tyś słuchać nie chciał, Sa też rzy 1w0- 
iey zgubie Śmiać się będę. (b) Piorun 
to był na chorego, który co tylko z 


uft Krucyfixa owego wypadł, on też 


niefzczęśliwy młodzian wyzionął du- 
fzę, i piekłu na wieczne męki oddał. 
Napifał to Xiadz Aringo 1 Kafpar 
Mena apud Lohner v. Vocatio: num: 31. 


NAL. 
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NAUKA. L 


Myśl do Zakonu iefi glofem do ferc 
ludzkich wołaiącego BOGA; ga- 
czym słuchać go potrzeba. 


E A wielki honor mais to fo- 

644 Z fobie ludzie ; kiedy mogą 
fwoiego naśladować Pana. My kato- 
licy iefteśmy żołnierze Chryftufowi, 
bo-pod Jego znakiem Krzyża Swiete- 
go woiuiemy; záczym powinniśmy: 
go naśladować iako Wodza nafzego. 


" Nie tylko Wodzem, śle i Królem ná- 


fzym iet CHRYSFUS: zaś D'worzá- 
now to bywa ufilne ftaranie, áby Kró- 
la w krokach fwoich żak naylepiey 
wyrażali, i iak nayblizey zá nim po- 
fiępowali, i.ko Święty Ambroży ná- 
pifał. fc] A cóż mówić o tym, leżeli 
nas do dworu fwego, to ieft, do Zá- 
konu którego ná uffagi (woie ten Król 


„niebiefki wzywa, iak pfedko' i ocho- 


tnie ftuchać-go nam potrzeba! Gdy- 

by nas który Król ziemfki do fwoich 

ufług wzywał óbiecuiąc one zapłacić 
fzczo” 


| 34 . VER 
| fzczodrobliwie: 


| SA > 7 

| gali, álbo wcale ffs : miecbeieli2 
Bądźmyż tedy ochotne ná ufugi | 

| Chryftufowe, kiedy nas teń Król nad | 


Érólmi, i Pan wfzyftkich Panow dd] 
którego "Zakonu (Wzywa, „obie e£ Hiqe 
niezáwoddie zipia daé 
j żywot wieczn Edi 
oftróżnet i; 4i ysy ná- 
1 afzu na i 

nie.gardzii ź tjm n 

przykładzie epianym, stego ffüch. 

jąc bezfprzecznie. wizy. Rko oou ich] x 

wizy, udali fg ná święte uffugi je: | 

go ochotne i 

| U waz. profzę.M łodzianie 

Ponto wielka trzech 

łów w pełnieniu Ho 
: O UNR co tyiko ee | 
gwiazde obzczy 934.18 | 
być Króla niebiefki: ego” “ná ziemi nas 
fodzodego zuakiem, Którym ich do 
 fiebie wzywał; zAczym żeby fie Bo: 
dkiemu nie opierali głofu. udali fię | 
mieodwłocznie w podróż. -póty go izi | 
Àaiac z pilnością. póki go w Betles | 
£infkiey faience nie znaleźli. Rze: || 

&zef2: Gdyby też i mnie Fan BOG | 
2 : taką 


t 


= 


| SpRawIEDLIWOŚCI DOSKIEY. $35 
| t»kg gwiazde, ślbo iąki znak widomy 
infzy pokazał, ktorymby mnie do Zá- 
konu wzywał. wfzyftko i jabym o- 
pusciwfzy. ochotnie fzedł- zá takim 
jem. -Ná ten zarzut. 
:dy fie udaiefz 
zamy$láfz u- 
ë źbę Zolnier- 
| fka przyimi iefz. kiedy he ftarafz o 


| 
| 
| jego pow otan 
. ] iada 


9 
z 
Nu 
RÓ 
N 
at 

«D 
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-— 

i 


ż którego- 
rmiał, Że, cię 
bk BOG ftinu ; ale 
|oomactym Í takió mysli = 
malz, że przy takowym  ut2edzie ; 

| przy tey fluźbie, w takim itanie du- 
| -fzefwoie zbawić możefz. A czemuż, 
kiedy maz myśli. áby$ w fiąpił do Z As 
| konu, wyciagaíz od BOGA tego cudu, . 
| żebyci to powołanie fwoie widomyim- , i 
| dakim oznaymil, znákiem ? Wierzżę 
| mi Młodzianie, i wierż mi Panno, że 
| „takowa myśl; która mafz do Zakonu» 
ieft pewnieyfzytu powołania, Bofkie= 
| go znakiem; iak gdyby ci ię Anioł 
| pokazał, i powiedział, Ze ta ieft wos 

i ` i s ka 
E & RO; ma 
odeń AC Cant SS Lu] 

1 E LÍ 
«a Tou sen P. ev | ^iv 


MA tow " * & "y 


BOG 


f 


436 Rozaa : | 
la Bofka, śbyś fie. pod żołnierfką chos 
ragiew zaciąguął. abyś prawnym 20% 
fat, śbyś pofzła 24 mąż, áby$ ten lub 
ów urząd obiął; ślbowiem ftácby fig 
to mogło, iż w takowey Anioła" pos 
ftaci mógłby ci fig pokazać á zátymi 
ofzukać diabeł , o którym Świadczy 
pifmoó Boże, że.czafem ná ułudzeniej 
ludzi przemienia się w Anioła światłości 
Ce) Zaś myśl do Zakonu od bie 
nie może być, bo teu nie chce tego, 
aby ludzie w ftánie dofkonałości Pant? 
BOGA codzień chwalili, i jemu wiet 
nie ffuzyli; Ani też czart nie cho 
wprowadzić kogo do mocney i obroni 
ney fortecy, aby do niego ź niebefpie:, 
czeńftwem niedobycia, ani podbicia, 
iego fzturmowół, Paka myśl niebywa, 
też od natuty bo ta przez grzech piet 
worodny zepfowani lęka fic Zakonne: 
go iarzma, niechcąc utrácic wolaość | 
do wfzyfikiego,któta w każdym Żako | 
riie trzema ślubami związana bywa, i. 

le takowa myśl pochodzi od Ducha S. 
który natchnieniem fwoim człowieka. 
do ftánu dofkonałości prowadzi, che! 


į 


. wangeli $wietey, Ze fam 
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pić do Zakonu myśli, niech będzie 
pewny, Ze takowa myśl i pofianowie- 
nie w fercu jego wzniecone, ieft od 
Ducha Przenayświętfzego, iako Do- 
któr Anielfki Tomafz Święty nau= 
Gza: (7) 9X 

645. Y wiemy to $e z E- 

„hryftus pe- 
wnego Młodzianąą który od młodfze* 
go wieku fwego Bofkie zachował 
przykazania, do takiego dofkonałośch | 
fiánu, iaki teraz ieft Zakonny, wzy- 


„wał, mówiąc mu, aby wfzyfikę ma- 


iętność (woię zprzedawfzy. i między 
ubogich rozdswízy, opuścił świat, i 


'z4 nim pofzedł, przyrzekaiac mu fkárb 


nieofzacowany w Niebie. (g) Zaś 
nigdzie w Piśmie świętym nie czy= 
tamy, że Chryfius kogo do ftanu 
świeckiego zachęcał, i owfzem od 
niego Apoftołow i Uczniow fwoich 
oderwał, i iak trudny ieft do zbawie- 
nia wiecznego, temi wyraził flowy: 
ŚSnadniey iest wielbłądowi przecisnąć. 
się przez ucho igielne, iak wniść bas 
gaczowi do Królestwa niebieskiego. (h) — 


. Ponieważ tedy CHRYSTUS Pan 


tak wyraźnie do ftanu dofkonałości 
i X ło- 


D 


388 . Rozen i 
Młodziana zachęcał, któż wątpić moa 
źe, kiedy ma myśl do Zákonu iako 
do ftann dofkonałości. Żeby takie na- 


tchnienie nie było od BOGA, i od 
Ducha świętego nie pochodziło? Zśe 


czym nie potrzebuiefz człowiecze 


głofu infzego, z któregobyś mógł po» | 


znać Bofka wolą, czy fie maíz udać 
do.Zákonu, albowiem taka myśl, táe 


kie natchnienie ieft głofem, którym | 


BOG woła i kołace do ferca twego. | 


Y nie potrzeba ci żadnych podeymować 


trudow, ábys tego dosłyszał głosu; ras | 
czey praca jest zatykac uszy, żebyś go | 


nie słyszał, naucza Bernard Święty. 
Ci) W żywocie Swiętego Honorata 
Bifkupa- położone fłowa tę prawdę 
potwierdzaią, gdzie czytam, że ten 
Święty człowieka światowego llilar 
ryufza chcąc oderwać od świata. wzy% 


wał go łagodnemi flowy do miłości. 


- Chryftufowey. Długo fie opierał 
> Hilaryufz, i przyfięgał, Ze tego uczy” 
bić woli nie miał, na co go Honora- 
tus namawiał. A mąż Swięty duchem 
Prorockim -do niego rzekł:: To, cze- 
go ty dla mnie uczynić nie chcefz, 
uczyni Pan BOG; iodfzedłfzy od 


| 


nie- `; 


^om ———M— 
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niego, udał fie na modlitwę, z pfas 
czem 6 nawrócenie iego Pana BO- 
GA profzac, i uprofił; albowiem Hie 
laryafz biedząc fle przez dwa dni 
2 myślami, które zatrzymać go ná 
świecie chciały; á z drugiey ftrony. 

,fluchaiąc, co do ferca iego mówił 
 Chryftus, wzywaiac go do łafki i 
miłości (woiey, pobiegł fam do Honoa 
rata, profząc, áby go między Ucznie 
fwoie policzył; co z radością Honora- 
"tus uczynił, i przez krótki czas tak 
'Hilaryufza w Żakonney dofkonałości 
wyćwiczył, że iemu w $wiatobliwo- 


- ści równy zoftał.. Tak to BOG do fer- 


ca mówi człowiekowi, którego do Zá- 
konu woła: Głos ten ram się ofiarnie, 
sam się wdziera, dni przestaie dodrzwś 
każdego kołażać, Ck) mówi wfpomnio= 
ny Bernard Swięty. Trzeba tedy fiu 
chac i ufłuchać głofu tego, kto nie 
chce utracić Nieba, albowiem kto. 
* nie ffucha BOGA wołaiącego, dozna 
go zagniewanego. AN 
646. Kto ma oczy dobre, niech* 
Że fię w tego Młodziana wpatrzy.do- 
brze, i uważą pilnie, dla czego zgi- 
nął tak niefzczęśliwie: miał Kapta- 


; , LEE ná 
Tomik F. Rozgi Sprawiedlimo: Bos kieg. 
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na przy śmierci, który nie tylko ná- 


mawiał go żarliwie, śle też i padłfzy 
ná kolana profit go, i prawie na BO- 


GA zaklinat, áby fio grzechow wy-/ 


fpowiadał, i z Bogiem fię przez Sa- 


krament pokuty poiednał; 4 przecię 
tak zbawienney rady ffuchać nie 


chciał. -Ná to famo przytomni iego'| 


przyiaciele dobrzy namawiali, ále i. 


tych dobrze życzących upominania 
zły młodzian do fwego nie przyiął 


ferca. Co za przyczyna tak niefpo- - 


dzianey w młodym człowieku nieue 
wagi? Co zá źrzódło tak fzkodliwey 
zaciętości? Oto to, które z Augu. 
ftyna Świętego napisał Profper: Kto 
sieuważa, dni słucha, zá żywota BOGA 
wzywaiątego, zd sprawiedliwym sae 
» dem Boskim. nie bedzie uważał przy 
śmierci BOG A szepcącego, dni Kapłana 
Boskiego Namiestnika wolaigcego. CV) 
Wołał BOG tego Młodziana zá ży- 


wota do Zakonu, á onnie uważał, 


ani fluchat tego głofu Bofkiego, i o: 
„wfzem wzgardził nim lekomyślnie, 
obrawfzy fobie powabny i wygodny 


ftan Kanoniczy;  záczym też przy 


śmierci tey łafki niebył godzien, á- 
"ER by . 
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by BOGA iefzcze do ferca fzepcące- 


„go. i Kapłana wołającego był uflu- 
chat Ze fobie ten młodzian wę- 


wnetrzne ufzy ná głos Bofki záty- 


kał i BOG też Wcielony na Krzyżu 
wyrażony ná głos modlitwy zá nim 


czynioney fwoie zatykał ufzy. Ze 
ten młodzian Chryftufem zá żywota 
wzgardził, flufznie też przy Śmierci 
fwoiey od Chryftufa był wzgardzony. 
~: 647. Myśl i natchnienie do Zá- 
konu. nie tylko ieft glofem Bofkim 
do dobrego prowadzącym, śle też ieft 
„Bofkiey iafności promieniem, ná cho» 
dzenie zbawienna drogą człowieka 
oświecaijcym, iako Swięty Bernard 
naucza. [m] Którzy nie ida za ia- 
fnością promienia tego, tacy oczy- 
wiście Bofkiemu  fprzeciwiaią fie 
światłu, iako Mąż cierpliwości Job 
Święty powiedział. (n) O niefzczę- 
śliwi buntownicy! . cóż fie z wami 
ftinie, którzy fip cdważacie tey Bo- 
dkiey fprzeciwiać światłości? Słu- 
chaycie, co fię z Jakubem ftało mło- 


* dzianem: ten uchodząc nocą przed 


firafznym. bratem fwoim ftarízym, 
napadł w drodze ná Anioła wpoitaci 
> i inge 
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męża, który fie rzuciwfzy ná Jakuba, | 
chcąc go na fwoię przeciągnąć firo- 
nę. nie mógł dokazać tego, bo mu fię 
Jakub áz do famego rana opierał mo» 
ceną. [o] Cóż Jakub wfkurał, że fig | 

- tak z Aniołem pafował, i iemu odpór ` 
mocny przez noc áz do rana dawał? | 
Oro kaliką zoftał; álbowiem ten A- | 
nioł widząc, że go zwyciężyć, prze- | 
konać, i na fwoie ftrone przeciągnąć | ' 
nie mógł. żyły fie biodra lego dos | 
tchął, która mu natychmiaft ufchla. 
Cp) Takci fie dawnemi czafy czę: |. 
ftokroć działo, á częściey teraźniej: | 
fzemi fie dzieie: woła BOG nie ie | 
dnego do fiebie, przeciąga od Świata | 
na fwoię fironę wewnętrznym ná | 
t hnieniem de Zakonu, zachęca do 
uflug fwoich ftokrotna płacą; 4 oto | 
człowiek przy daney fobie wołności 
fprzeciwiafię BOGU, i fwoiey woli | 


nakłonić niechce do woli Jego, opie* 
raiąc mu fie nie tylko do poranku 
młodfzego wieku, ále'i áż do fámego | 
życia mroku, iako napifał Hugo Kar- 
dynał. (q)  Záczym niedziw, Ze fig 
takiego BOG dotyka furową fprawie- | 
diiwosci fwoiey ręką. który przy ` 
zgo” o 


SpRawiEputwosct: BoSKŁEY. ggg: 
zgonie Zycia fwego ufycha cały, bo 
w nie łafce Bofkiey umiera, i wrzu- 
cony bywa ná opał w ogień wieczny; 
iakofig fiato z tym młodzianem: vá 

oczątkuwopifanym, który, Ze-nieftu- 
chat BOGA, który go do. Zákonu 
wzywał, niefzczęśliwie ufechł w 
grzechach: śmiertelnych, kiedy áni 


KA żywości łafki nie miał od RBO- 


A, żeby przez fpowiedź Sakramten- 
talus. był mógł- przyść do zbawien- 
nego z nim fe poiednania. Ani też 
Chryftus nie chciał ffuchać głofumor 
dlących fie zá- miego, Że 1 on ftuchać 
nie chciał:głofu Jego, i owfzem tę te- 


- go; powołania do Zakonu wzgardę 


wyrzucił mu. oczywiście iuż blifko 
śmierci będącemu; i że zá to w zgu- 
bie (woiey wieczney miał przyść ná 
pośmiewifko u. niego; t fufznie, ál- 
bowiem kto uchodzi przed twarzą BO- 


„GA wołaiątego, ten wpada nå twarz 


` BOGA: gniewającega i: Tmkzczacego się. 
Tak Jònasz uciekaiąc przed Bogiam wow 
daiącym, wpadł ná pozyraigcega Wie- 
łoryba, naucza fławny Cornelius à 
Lapide. 4r) pes 
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Ná podobne niefzczęścię żeby 
żaden, który ma do Zákonu powoła- 
nie, nie przyfzedł, niech wie o tym | 
niezawodnie, Że natchnienie takie | 
pochodzi od Ducha Świętego i taka 
myśl ieft iafną woli Bofkiey gwiazdą 
do Chryftufa prowadzącą. Záczym 
nie opieraycie fie ludzie Duchowi- 8. 
(s) których łafką fwoią poprzedza- 
iaca, wzbüdzaigca, i oświecaiąca do 
jakiego Zakonu wzywa; śleidźcie zá 
promieniem tey gwiazdy, która was 
na miłą Chryfiufowi fluzbe záprowa- 
dzi tam, gdzie fobie fiokrotną zapłatę 
wyfluzycie, i żywot wieczny otrzy: 
macie. j | 
© TEXTUS S. SCRIPTUR £, £9 SENTENTLĘ . 

S. S. PATRUA. 


P 
y, 
| 
| 


(a) Fiant aures tus intendentes in vocem. | 
deprecatiovis mem.  Pfal: 129. 2. —. m 
(b) Quia vocavi & renuiftis, ego quod, 
in interitu vefiro ridebo. Prov. x. 24. , 
: (c) Gloria magna eft fequi Dominum. || 
^ Chii milites fumus, fub ejus fignis milita- | 
mus, Dox nofier Chriftus eft, imo omnium 
Rex ef. Aulicorum eò fufpirat ambitio, ut 

4 . Ae 

f 7 d 


O 
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Regem quam proxime referant, &  fequantur, 
S, Ambr.: ferm. 18. de SS. apud Piet. quotid: 
fol. zt. : SE, 

(d) Centuplum accipiet, & vitam mternam 
poffidebit. Matth: 19. 29. 

(e) Transfigurat fe,in Angelum lucis. 2. 
Cor. 11. TĄ. Mż 

(f) JIG, qui ad religionem accedit, non 
poteft effe dubium, an propefitum de ingreffu 
f'igionis in ejus corde exortum, fit à Spiritu 
DFI, cujus eft ducere’ hominem in terram rec 
étam, S. Thom. 2. 2. 4. ult. a. ult. ad r. i 

(8) Si vis perfectus cffe, .vade, vende, 
que habes, & da pauperibus, & babebis the- 
furum in Calo, & veni, & fequere me. 
Matth: 19. 21. x de IAS 

(h) Facilius eft camelum intrare per. fo- 
famen acüs, quam .divitem intrare ån regnum 
telorum. Matth: 19. 24. : 
( O) Nec laborandum ef, ut ad hujus vocis 
perveniatur audi um, labor eft pottus, aures 
Obtürare, ne audias. S. Bern. ad Clerie. c” 
P» 2 s 

(k) Vox ifta fe offert, fe ingerit, nec 


„<effat pulfire ad oftia fingulorum. dem. ibid, 


Qui non confiderat, nec audit in vite 
Deum - -jutó DEL judició non corfidevzbit in 


, Morte Deum muffitantem , qoin nec presbyte- 


rum minitrüm DEI clamantem, S. Profper. 
(m) Ef enim non tantüm vox virtutis , 
fed & radius lucis. S. Bern. fup. cit. 


ć (n) Ip fuerunt rebelles lumini. Sb. 24. 


3e 


(o) 


` poffet, tetigit nervum femoris ejus, & ftatim. 


g46 C Rozca4 | 
(oy Ecee vir lu&abatur eum eo uff; mani 


y Ginef: 32. 24. E | 


(p) Cumq; videret, quód eum fuperare non 
emarcuit. Ibid: v. 25. | 
_ (q) DEUS vocat, DEUS trahit, DEUS alli 
vit; homo negat, homo refiftit, homo. refilit,/ 
non uff; manè, fed ufi; ad Vefperam vita 
Hugo in Gen. hic. | 

(r) Difce eum, qui fugit à facie DEI vo 
cantis & blandientis, incidere in faciem Di 
indignantis, & ulcifcentis, Ita Jonas fugien 
DEUM vocantem, incidit in cetum dcvotir. 
tem. Cornel in sfone c. x. v. g. 

(s) Nolite contriftare Spiritum San&um| 
Ephe]. 4. 30: ` | 


f 


b 


$ | i | 
Zle fig dzitie z odwiaczaigcym | 
Bofkie powołanie. 4 

A zrządzeniem woli Bofkiej 

648. Z miała ten zwyczay gon 
Vefuvius nazwana, że kiedy ktory W 
poblifkości iey nie dobrego żywota 
bogacz umierał, wiekie z fiebie wy: 
pufzczała płomienie. ednego czai) 

mię: 
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między takiemi płomieńmi pokazali 
fie czarci Opatowi Defideriufzowi, 
ktorzy wiele materyi ogniowi fłużą- 
tey do tey gory znofili; o. przyczynę 
takiey roboty fpytani od niego, od- 
powiedzieli: Oczekiwamy  Panduifa 
Kapui Xiążęcia, i Jana Woyfk Nea- 
politańfkich Hetmana. Ze w ten czas 
cw Xiążę umarł, Opat z polłańcow 
poznał, ktory gdy o tym, co widział, 
i Ryfzał, Jana Hetmaua upomniał, od 
ktorego te flowa ufłyfzał: Teraz poy- 
dę Cefarzowi zabiegnąć drogę. po ie- 
go przybyciu przyrzekam ci, że Świat 
opufzczę. Alec fie na fwoiey nadziei 
zawiodł, albowiem p'zed przyiazdem 
O:tona Cefarza z tym fie pożegnał 
Światem, B. Petrus Damiani apud 
Drews in Brev: Afet: 5. „Januar. 

Taki pożytek odebrał fwoiey od- 
włoki ten Woyfkowy Hetman, że mu 
1 nieprzyfzło w ten czas, kiedy fobie 
zakładał świat porzucić, 4 za powo- 
laniem Bofkim udać fie do Zakonu; 
dia czego nie by! godzien fzczęśliwe= 
£o włafce Bofkiey fkonania, ktory 


. Wiecey fobie Cefarza powitanie, iak 


BOGA powołanie powazal Nie od- 
wla- 
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właczać, nie, od dzifiay do jutra, śle 
natychmiaft Bofkie powołanie, iak go. 
tylko poznafz, wykonać potrzeba, bo. 
tak Mąż według Serca Bofkiego w. 
Píalmie 94. upomina. (a) „Jeżeli d 
Jiay głos „jego © mowi to o BOGU) 
ufłyjzycie, nie chcieycież zatwardzac Jet 
wofzych, áby nie niefiuchały tego glo. 
fu, śle raczey o to ffaraycie fie mol 
«no; żebyście nieodwłocznie, iefzcze 
dnia dazifieyízego uffuchali glofu Be] 
fkiego. A coż ztąd wyniknie Dawi 
"dzie Prorcku, iak ludzie do ferc fwo: 
ich tego Pana głofu nie przypufzczął 
Oto źle dziać fie z'niemi będzie, a 
bowiem tacy głuchowie zaw/ze błą: 
dzą fercem, ktorzy Bofkiego powoła 


nia do {wego nie przyimuią ferca; nie 


chcą poznać tych drog Jego, ktorymi. 
ich do zbawienia wiecznego prowa. 
dzić umyślił; á zatym, iako w fufznym 
gniewie fwoim BOG poprzyfiągł, nie 
wnidą też na wieki do oapaczye 
Jego. iak Sam BOG w tymże Pfalmit | 
upewnia mowiąc: Zawfze ci błądzą 
Jercem: : Oni za! drop moich nie poznali 
ktorym w gniewie moim przufiggdem, it: | 
żeli do odpocznienia mego wnidą. ! 


O« 
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| Doznał tego wyrażony w przykładzie 


Hetman, ktory przed głofem Bokim że 
fwoie zawarł ferce, ná infzy czas, 
nie wtedy, kiedy go BOG do Zako» 
nu przez Defideriufza Opata wzywał, 
świata opufzczenie odkładaiąc. porzu- 
cił go BOG, i do wiecznego nie przy- 


 fzedł fpoczynku Jego, śle tam ná wie- 
. czne doftał fie palenie, gdzie dla nie- 


go czarci doftatkiem znofiłi materyą 
do palenia. 

Ztąd może fobie każdy wnofić, 
Że nie wtedy, kiedy człowiek fobie 
zakłada, śle kiedy BOG woła, powi- 


' nien za jego udać fie głofem, álbo- 


wiem naukaranie takiey wzgardy Bo- 
fkiey, utraci łatkę Jego, że choćby 
potym chciał, nie będzie mogł wyko» 
nać zamyślonego dobrego , iako o ie- 
dnym takim napifał Auguftyn Swięty, 
na przeftrogę infzych: Gdy mogł, nie 
chciał; gdy chce, mie może: albowiem dla 
złego niechcenia, ftracif do dobrego mo- 
%ność. (c) Jak źle ztakiemi dzieie 


. fie, Swięty Anzelm napifał w te fłowa: 


idziałem wielu obiecuiących, d odwła: 


| tzaiących, ktorych tak jprzątnyła smierć, 


! 


Że áni tego dokonali, co im przefzkodą 
było, 


X 


M 


| 
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byfo , dni tego zaczęli, co obiecowafi. [d] | . 
-Ze zaś tacy wieczną Śmiercią giną, 
Swięty Bernard o iednym tak napi. |. 
fał: Począł odwłoczyć, i tak powoli w | 
duchu zigbng?, aż nagłą frafzliwą za: 
brany śmiercią, fat Big fwiatownifirm, i 
przefigpeg, i dwoiako fynem piekfa. [e] 
649. Zebyś tedy na podobną nie 
przyfzedł zgubę, nie odwłaczay Bo» 
fkiego powołania, ktokolwiek uzoaiefi 
w fobie natchnienie do Zakone kto | 
rego, śle zaraz ufłuchay głofu Bolfkie 
go. i świat opuściwfzy, uday fie ma 
uflugi Jego; albowiem Duch Swięty iar 
ko mowi i naucza nas Chryftus Pan, |. 
gdzie chce, wieie, i glos: Jego fłyfzyfa. 
, dle nie wiefz, zkąd przychodzi, álbo do" 
kąd odchodzi. (f) Gdy tedy głos nat: 
^ chnienia Ducha Świętego fyfzyfz, i 
3 nie wiefz dokąd odchodzi, także, ie: 
źli do ciebie znowu powroci, i ieźli | 
powtornie da ci fię fłyfzeć, nie odi 
dayże od dzifieyfzego daia do jutra, | 
od jutra do tygodais, od tygodnia xí - 
Miefiac, od mie(igca za rok  Bofkie 
wykonać powołanie, śle dzifiay iefzcz8 |- 
Ducha Świętego ufłuchay głofu, iefzcze 
dzi- | 
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| dzifiay porzuć ten świat zdradliwy, i u- 


| 


| 


I 
1 
I 


| chodź od niego, bo taką wfzyftkim powo=- 


„łanie Bofkie poznaiącym radę zbawien- 


| Bą daie miodoplynny Doktor na cały 


głos wołaiąc: Uciekaycie z po/rzodka Ba- 
bilonu, uciekaycie , i zbawcie dufze wafzeo 
Do Zakonow lećcie iako do miafł ucie- ` 
czki, gdziebyfcie mogli za przefzłe grze- 
chy pokutę czynić, i w terazniey[zym czaa 
‘fe Bofktey dofłąpić łafki, i przyfzłey 
chwały oczekiwać z ufnofcią. lg) 

Wypełnił to ochotnie z podzi- 
„wieniem świata, Bofkim wzbudzony 
natchnieniem, Rolandus Akademii Bo- 


|. mońlkiey Hawny Doktor i ozdoba wiel- 


ka, z świata prawie przyleciawfzy do 
Zakonu Kaznodzieyfkiego, ktory be- 
dąc z przeświętnego Domu w boga- 
wa, i co za tym idzie, w rofkofzy 
obfituigcego urodzony, zażywaiąc dobre 
Świata tego. i uciech iego, gdy pe- 
Wnego dnia chciał dofkonale fwoię żą- 
dzę.tożnemi krotofilami nafycić, ranny 
 _Ctas ná Huchaniu melodii muzycznych ` 
narzędziow  ftrawit, południowy na 
 Wfpaniałey uczcie, wieczorny na roa 


2nych: grach i uciechach. W tym 
 frudzony, á takiemi świata przyfma« 
E - kami 


kami nienafycony, fmucić fie począł, 
od rozmaitych myśli pokoiu nie maia; | 
między ktorymi i te były: Jeżeli po 
całym daiu na wymyśnych rofko(zach 
ftrawionym znayduię fie teraz fmat- | 
kiem napełniony, iakiegoż ia na tym 
świecie dla ferca mego fpodziewać 
fie mogę ukontentowania? Ach dla 
BOGA! to ferce moie nie do ziem: 
fkich śle do Niebiefkich rofkofz ief 
ftworzone. W takich i rym podobnych |. 
myślach całą noc ftrawiwfzy, co tyl: 
ko dzień natal, fzybko porwał fie 1| 
domu íwego, i nie ze wfzyftkim w 
fzaty ubrany, przybiegifzy do Kla 
. fatoru. WW, GO. Dominikanow, | 
wfzedł do Kapitularza, gdzie na ten 
czas wfzyfcy Zakonnicy zgromadzeni 
byli. żadnego z nich nie pozdrowi: 
wizy, proto do Starízegà na teu czas | 
B. Reginalda pofzedł, i do nog iego 
upadlízy, gorąco profil, aby go do| 
Swietego Zakonu przyiął; ktory 4 
natchnienia Bofkiego poznawfzy Pó 
wołanie iego do Zakonu, nie cze 
kawfzy, ażby dla niego Habit przy: 
niefiono, fwoy zdiąwfzy z fiebie Szka | 
plerz, włożył go na niego. Pod cza 

tych | 


uz Rozaa } 
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tych iego obłoczyn (tal fię cud nie mas 
ły, albowiem dzwoa-k Zakoanikow da - 
Kapitalarza wzywający, ktorego głoś 
ledwo fłychać było w Klafztorze, tak 
głośno w ten czas dzwonić począł, 
żefię po całey Bononii głos iego ro- 
ziegał« Tak niezwyczayną rzeczą wzbu- 
dzone miafto, ludzi bardzo. wiele do 
Klafztoru przybiegło, ktorzy nad. no- 
Wym dziwowali (ie cudem, Ze tea 


' fławny Doktor w rofKofzach i uciechaca 


cały zatopiony, wybraął z miebefpie- 
czney toni, i przypłynąwfzy do portu 
Klfztornego, idąc z4 Bokim powoła: 
niem, Ran Zakoany przyial. ARofgnol: 
in erit: dierum: dofri r Yakci tak nie- 
odwłoczaie za natchnieniem Ducha 


/ Świętego ludzie uciekać maig do Za: 


konow, kiedy ich BOG do tego Rang 
Woła, ieżli chcą dufże (wole zbawi 
«'. 650. Wiadoma ient Święt=go 
Piotra ochota; ktorg na pietwfzy glos 
Chtyftufow pokazał, idąc za nin. Co 
ni ten czas Piotr Swięty czynił? Oto 
 zapufzczał fieć w morze z bratem (wo- 
im Jedrzeiem. bo tak opifüie Swięta 
Ewangeiia. (hy W ten tedy czas 
Y +, E E 

Tomik V. Rózgi Sprawiedlié: Boskicys 


2584 RozGca : 
odltąpił (prawy rzemiolla (wego, i fieć po: 

tzcil, 4 za Chryftu(em pofzedł, kiedy || 
go Boa Wscielony wzywał; z czego dla- 
pas ta naüka; Ze wfzyftkie zabawy nałze | 
porzucić mamy. á za Bofkim nieodwło: 

znie udać fię powołaniem, [1] albos] 
wiem rzecz left niekefpieczną, kiedy | 
BOG woła ociągać fig, albo Zolwim 
poftępować krokiem do naznaczonego 
dobra od Pana BOGA. Çk) Dziwnej 
iet z wielu miar Świętego Pawła na | 
wrocenie, śle ztąd widzi fie być nay: | 
dziwnieyfze, że gdy jachał ptześlado: 
wać Chryftufa, Ba ieden głos tegdi 
Pana, chciał nieodwlocznie fwoich od. | 
ftapié zamyllow, á Jego we wfzyftkim | 
pełnić walą, mowiąc: Panie, co cheat | 
abym uczynić. (l) Jakoż, za świa | 
dettwem Pilna Świętego tam fie nie: 
odwlocznie udał, gdze go powołanie | 
Bofkie prawdzilo. [m] To nieodwlo: 
cznie Pawła Swietego wypélaienie gło: 
fu Bofkiego, tax ię Chryftufowi ipo | 
dobało, że go 'ż prześladownika fwe: | 


go wybranym naczyniem fwoim „czyć | 
ni. (a) Tak fie pofpolicie dziele, | 
kiedy kto z ochotą bez odwłaki de 
dney za głofem Cnryfufa idzie, byi 

! tez i 


1 


GpRAWIEDLIWOŚCI BoskinY. 885 
też był drapieżnym wilkiem, ftaie fię 
Owieczką Chryftafową, do Niebiefkiey 
owcżarni naleźącą, tak bowiem upe- 
wola Sam Chryitus* mowiąc: Owce 
moie [luchaig tofa mego-- á „fa daig 


im żywot wieczny, imie zginą na wies 


ki. [o] | 

O- gdyby fie Hetmani Rotmiftrzo* 
wie, Generałowie, i inni woy(kowi 
Urzędnicy |z zgiełka Światowego 07 
cknęli, 4 zważyli dobrze. iszeli ich 
BOG do opufzczenia świata „wzywa. 
iiak wielkim utracemia wiecznego 
zbawienia niebefpieczeńftwem takowe 
Bofkie na infzy czaś odkładaią powo- 
łanie. Nie owieczka to Chryftuíowa; 
ktora do ferca mowiącego nie fucha 
tigo, Pana. Zgimie każdy Kozieł, kto- 
ty nie ffücha Bofkiego powołania, śle 
"nA infzy czas wykonać go odwlacza; 
iako owi do iedaego zginęli Ryces 
toć, o ktorych Pifmo Swiete wipo: 


"mnia, (p) Zginą t tak, iako tef" 


Hetman, dany na przykald odwłacza- 

czaiącym Bofkie powołanie, tu ná pos 

czątku opifany. Ten Żyje prawdziwie, 

„i żyć będzie ná: Wieki; kto głofu po- 

(wołania Bofkiego (lucha. Co tylko 
= X25 «C Gbry- 


" 
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Chryftus na zmarłego Łazarza zawo. : 
łał, áby z grobu wyfzedł [q] - nie 0 
ciągał fię za godzinę dopiero pow ftaé,| 
ále nieodwtocznie na głos tego. Pama 
z grobu 'wyfzedł. (r). O wftydzie il 
fromoto ludzkiey zaciętości. = Trupy 
głofu e nisodwtocznie 
fluchaig, á-ludzie żyiący ufluchaó Gof 
do woli fwoiey odkfadaig. Tacy wiel 
te potym tego, źle nie rychło, Zalo| 
wać bedz: Zaczym, według Swięte 
go Bernardą' nauki, dàleko pożyte: 
„cznieyfza ieft rzecz, dzifiay ufuchać | 
BOGA wołaiącego,iak w on dzień o-| 
Ratai ftrafznie laiącego, i piorunw | | 


iącego, [s]: 


TEXTUS s. SCRIPTURA; 68 SENTENTIA 
SS. PATRUM; 


Gay Hodie fi vócem ejus audieritis: , nolite 
obdurare corda veftra: Ffal: 94. 8. 

(b); Semper hi errant corde : ipfi vero. non 
cognóverunt vias- micas, quibus; juravit in im 
mea, fi introibunt in requiem meam.” lbid: w 
XO. II- i 

(cy=Ciim potuit, noluit? cum vult, non po” 
teft; quia propter malum nolle pérdidit bonum | 
R” S. Augufl. = (a) : | 
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| SĄ ; me 

d Plures vidi. promittentes .& differentes 
p $ 


"| quos ita mors tulit, ut nec id perficerent, quo 


| 
| 
| 


" 


4 


y 


| 
f Y 
| 
E 


| 
| 


| 


fe impediebant, nec id inciperent, quod promite 
tebant. S. Anfelm. epift. 2. 

(e) Cmpit induciari, & ita paulatim refri- 
gefcere, donec fubita horrenda morte .priereptis, 
fa&us et de medio fzcularis, & prevaricator, 
& dupl. filias gehenne, S. Bern; epift. rog. 

(6) Spiritus, ubr vult, fpirat, & vocem 
ejus audis, fed nefcis, unde veniat, aut quà 
vadat, Joen., 3. B. 

(g) "Fugite de medio Babylonis, fugite, & 
falvate animas weftras:' convolate ad -urbes re- 
fugii; ubi poffilis de preteritis agere peni- 
tentiam, & in prefenti obtinere gratiam, & fuz 
tunm gloriam fiducialiter. praeftolari. S. Bern. 
ad Clerico ©. 30. ŻĘ 

Ch) Mittentes rete in mare. Maith: 4. 18, 

G) Ut. difeamus, quód vocante DEO omnis 
occupatio, five illius adfit finis, five principium, 
abiumpenda fit, ideo mittentes rete vocantur, 
Śyluejy. in Matth: 4. 

(k) Petieulofum eft, cùm Dominus vocat, 
mois innećterć , aut remissé gradi-ad opta- 
tum & definitum hominibus bonum. Simon 


) de Caf. lib. s. c. 32. 


(ly Domine quid me vis facere. AÑ: g. 6. 
„(my Ingredere civitatem, 8x ibi dieetur ti- 
bi, quid te oporteat facere. Ibid: v. 7. 

(n) Vas electionis eft mihi.ifte. Ibid; v. 15, 
(oj) Oves mese vocem meam audiunt-- - - 
& ego vitam mternam do eis, & non pexibunt 
in temu. Joans Xo. 28. 3 ; 

> Š - b (p 


R | 


| 


858 Rozei, 
(p) Univerfi bellatores viri mortui funt ii 
geferto - - qui non audierant vocem Domini, tj. 


quibus apte juraverat , ut non oltenderet di 
terram lacte & melle manentem. — gofue gi 
E5 6. $ í 

~“ Aq) Lazare veni foras. Joannis xr, 4% | 
(r) Et ftatim prodiit. Ibid, 44. E 
(s) Uuliüs namq; eft, & multó falubrili) 
hodie audire DEUM 'confulentein, confolante 
admonenfem, docentem , & multüm arguente 
jncrepantem, corripientem, guam in die illati < 
amara, tam lugubri, tam tenebrofa audire || 
lum judicantem, indignantem, ulcifcentem, fe 
en | tondeminantem. - Ś. Pern: ferm: | 


poozae Sos wn 
NA U KA Hil. 


Bez uwagi nie wstępuy do Zako 


651 KH dy €i -mocho przeka) 
= moy Czytelniku, żebyś n 
odwłaczśł wftąpienia do Zákonu, n 
ktorego cie BOG wzywa, nie czyń 
tego bez należytey uwagi, bez kto 
rey wfiąpiłbyś ślepo do takiego fiń 
nu, w ktory mbyś lubo przez fię zbi 
wiennym dufzy fwoiey nie E 
| 
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i Ti (prawa tákiey ieft wági, że náy- 
| wiektzey potrzebuje uwagi. albowiem 
l| od niey záwiffa wieczność twoia. Po- 
4 fónowiłeś wfigpié do Zakonu, idąc 
za Bofkim powołańiem? záczgte$ ży- 
cie prowadzące cię do wieczności 
ficzęśliwey. Ieźliś zaś do kt rego 
Zákonu wfigpit nie według woli Bo- 
fkiey, śle według upodobasia twego, 
Żebyś w nim zś czafem  álbo goro- 
wał, ślbo fic dobrze miał. álbo wzię- 
tość i pofzanowanie u ludzi pozy fkał, 
ślbo fię pięknie firoił, Albo_ z iakiey 
infzey nie dobrey intencyb. zácza- 
deś żyć piekłu, pie niebu; chyba że 
poftrzegłizy fig. odraienifz ią, i pór 
prawifz > 
~ Uwága zwyczáyna. czyli máfz 
do ktorego Zákonu wftąpić na tym 
gruntowáé fie powinna. ieźli mafz 
(fiy i głowę fpofobną do ciężarów i 
|  Powinnosci tego Zakonu; bo uczy- 
nilby$ nierozumnie, gdybyś fie ode 
ważył cetnar ołowiu dzwięść, a ty- 
| byś iednego Kamienia: unieść nie 
j| mogt. Nie nalezyta tego punktu u- 
| Waga, wiele Zákonow i Zakonnikow = 
|  zawiodła,albowiemgdy niektorych dla 
] e | ~= iUe 


tos 
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młodych lat, álbo delikatney płci, ála 
bo że wyfokiey Familii byli, przez]: 


Nowicjat wę wfzyftkich ciężarach i 


powinnościach Zakonnych z iakieyfi| y 
? 4 


względności nie doświadczano, á fami]. 


tez ficbie doświadczać fię zaniedbali, | 


gdy ich po profeffyi dę Z akonney 
karności, do dzwigánia ciężarow, i do 


* wfzyfikich powinności prowadzono, | 
poczęli fie opierać, nie fmak do Zá: | 
na fiebie famych | 


konu pokazywać, ' 


narzekać, i o profefiyi fwoiey niewa | 


Zności udániu. zámyslac. I tak Za]. 
dney pociechy znich Zakon, śni o. 


ni z Zakonu nie masc, tę winę (wo: 


jey mięuwadze przy pifac powinni, 2]. 
ktora zaczęli fprawę naywiękfzey u- | 


Wagi godną, bo od niey zaczyna fie 
wieczność fzczęśliwa ślbo niefzczę: 
liwa, Gruntuie fię też ta pofpoli: 
fa uwaga i na tym, żebyś od BOGA 
zaczął poznawać powołanie twoie, 
prolząc go codziennie iáko Oy ca świa 


tłości, żebyś mogł poznać lego Náy« | 


świętfzą wolą, w ktorym cie fianie 
na fwoie ufługi chce mieć. -To że- 
byś łatwiey otrzymał, proś gorąco 
Nayświętf(żey MARYI Panny, iśkie 
Sa : na- 


x 
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paznaczywizy fobie do niey Nabożeń= 
| fwo, áby Ona 'tobie uprofiła w tey 
mierze woli Bofkiey. poznanie: wierz 
mi, że fie w pragnieniu twoim nie- 
zawiedziefz. Oprocz innych wielu, 
znam iednego Kipłana Zakonu me- 
go. ktory wroku 1729 kończąc Filo- 
mla w Akademii Wrocław fkiey, częs, 
flo chod it ,do Kościoła WW. XX. 
| Kinonikow Regularny'h Láteranef- 
| kich, gdzie -przed Ottarzem Nay- 
 świętfzży M AR Y I Banny Częfto- 
"chow fkiey modły fwoie wylewał, pro- 
fiac tey nayłafkawfzey Nieba i ziemi 
Krolowey, áby zá ley przyczyną mogł 
poznać ftan fwoy, w ktorym go BOG 
| chce mieć na uflugi fwoie. Za nie- 
| długo potym widział we śnie, że na 
niego w Kościele klęczącego dwuch 
 Xięży Paulinow  kładło Zakonny 
Szkaplerz dwa Krzyże czarne mają: 
ty. Obudziwfzy fie ze.fnu, poznat 
 fwoie powołanie, że go BOG wzy- 
wał do Zakonu na Jáfng Gore, Krzy- 
Że dwa, to ieft na początku ina do- 
kończeniu Zakonnego życia obiecu- 
| ige fobie prześladowania, i trapienia, 
. dokąd piefzo przyfzedł(zy na pier- 

|. wig 


ź 
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wiza prośbę był przyiety. — Ty zi p 
ieślibyś podobnego nie miał widzef i 
nia, albo żadnego znaku. wolą Bofk 


wyriżaiącego, podday fie pod rz : 
zupełny biegłego, w ćwiczeniach dy g 
.chownych Kapłana czyniac fo, cool + 
każe; 4 badź pewien, że Bofką wolą pij 
zmafz, Przytym świeckich światy ; 
wych ludzi nie fluchay rady, bo lij i 
ko oni nie widzą tego fwoiey waf : 


czney zguby  niebefpieczeńftwaj 
w ktorym .fie znayduią ták -mil 
ścią tego Świata zaślępieni, m 
zbáwiennego tobie radzić mie pott 
fig: zaś dobrze o tym wiefz z doświalj 
czenia, że kiedy ślepy niewidómeg 
prowadzi, obadwa do dołu w padali, 
i giną. Na twoie złe chuci, i w 
(owane namiętności, i grzechow. 
nałogi. ieżeli fie. w iśkich znaydi 
iefz, bardzo fie nie ogłąday, śle wit 
fce Bofkiey wfpomagaiącey nadziei 
pokładaiąc, mow z Auguftynem Swięj. 
iym. fam do fiebie: Mogli ci i taj 
áczemu iá nie mogę opuścić $wiat|' 
jego wzgardzić ponetámi, złych 2* 
piechaó nałogow, á poyść za Bofkim 


. po» | 
pór | 


L^ 
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) powołaniem do Zakonu? Mogli to 
| młodzi, mogli i ftarzy nczynić, á 


| 


x 


czemu i ia niemogę? 

652 Kiedy zás BOG z ińkiey' po- 
daney okazyi przytodzoncy rozum 
woy- tak oświeca, że znikomość te- 
go świata i uciech iego w iednym 
zgoła momencie uznawfry; brzydzifz 
fic niemi, 4 ferce twoie ogniem fwo- 
jey miłości tak zapala, że radbyś od 
tego momentu BOGU to ferce na nie- 
uftaiące kochanie oddał, od świata ca“ 
le ie oderwał, Chryftufa w uboftwie, 
€zy ftosci, i pofłufzeńftwie naśladował, 
na ffużbę lemu fiebie całego póświę - 
cil: takowe i tym podobne Bofkie 
natchnienia długiego roftrząfania 1 
uwagi nie potrzebują „ ponieważ os 
Czywifta ieft rzecz. że nie od biefa, 


śle od Ducha Swiętego pochodzą; 


zaczym dofkonale uważnie uczyniíz, 


= Jeśli ie bez odwłoki do fkurku przy= 
prowadzifz Tę naukę dla młodzia=: 
now i Panien dwiema przykładami 


ebiaśniam, 


W Lugdunie Młodzińn ieden po 


czciwie urodzony i niepośledniey for- 
tuny, iedney Panienki uwiedziony U: 
$ : fox 


Eze 


PM ftarat fic o iey przyiazü. Gdy ] 
iuz do zaślubienia czas fie. zbliżył, 


Oyczym oney Pánienki że "byt ftaro: 
żytnych ludzi w prawdźiwey wierze 
poboznie wychowany człowiek, upo 
mniał oblńbieńca 1 oblubien.cę, śby 


wedle ftirodawnego da zaiu. przez) 


a fpowiedź i Kommunią $wie 
tą do tego fię aktu przygotowali. Ú. 
řuchali tak pobożncy rady, 3 Willy 

cznym krewnych i przyiaciol. na we: 

fele zgromadzonych w gronie polli 


do Kościoła WW. 0O. Auguftyanow| : 


tam ofíámego Przeora ptof:ą, aby ich 


fpowiedzi wyfuchał; lecz on zábw| 
wny obrządkiem obłoczyn innego c 


iniodziana do ich Zákonu w ftępulą: | 


cego, wymawiać fio począł, zaczekać 
oni obiecali, Więc gdy fio ten obrzą: 
dek odprawuie, á oblubieniec wfzy: 
fikie okoliczności pilnie uważa, kto: 
re fię przy obrządkach obtoczyn. we: 


dle zwyczaiu Zakonnego dzielą; zna: 


gia. promień świítła niebiefkiego u- 


derzy w ferce iégo, i nowym zagrzeie | 


duchem.  Odmieniwfzy tedy” prze 

fzłe intencye, i doczefney zapomina: 

„jąc gplabienicy, dufzę íwoie Lun 
us 


e ag Mr NC 


s 1 
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 ftafowi wiecznemu Oblubieńcowi z4- 
ślubić fianowi. * Dla czego zdiety. z 
pólca pierścień ślubny oddaie przy-. 
tomney oblubienicy; mowiąc: Odbierz 
zadatek obowiązku. mego, ia więcey 
2 tego mióyfca wychodzić -nie my* 
Kele, "d żyć między flugami Bozemi, 
tu umierać pragnę, famemu tylko 3 
przez śluby Z4konneóbowiązany BO- 
GU. Toż famo Oyczymowi, oney 
Panienki, Matce, i innym krewnym 
oznaymił, Zadumieni na-tak nie- 

ipodzianą nowin ję, oprocz lez. i wzdy- 
 chania na żadne fie flowo zdobyć nie 
mogli: Po matey iednak chwili przy- . - 
fzedłfzy do. fiebie Oyczym i inni, po- 
Częli na niego nacierać do uwagi po- S 
daia6;*áby fie nad tym záftanowil, 
na co fię bez ful znegó na myslenia 

odważa, to opufzczaiąc, faco fie dłu: 
| Zey namyślał, Tak nagła odmiana 

3b podeyrzana być powinna, áby od BO-- 
GA początek wziąć miiała; nie, dłu= 
go bowiem Świeci, có fig pretko 
- | Wznieci. - Sami Oycowie Zakonnt 
takiey fię: odmi4 tie wydziwić nie 
4. | mogąc, rożne mu' trudności Zákon: : : 


J- | nejprzekładać poczęli i od WO zprę: 
| tka 
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tka wznieconych zamyfłow radzili, 


Gdy tednik- odważnie i ftatecznie 
przy fwoim fie poftanowieniu trzy: 
mal, nic na, łagodne namowy, nic 
na Łzy oblubienicy i innych krewnych 
niedbaiąc, á goraco fie do Życia za 
konnegó wprafzaiącs nie chciał fie 
dłużey W. X. Przeor, i inni Oyco 


wie Zakonni fprzeciwiać woli Bo: | 


fkiey chętnie go do zgromadzenia 
fwego przyięli; i tak nowe-fie Niebu 


wefele fiato, z nawroconey od świa | 
ta i ciała do BOGĄ dafzy: Pifze'tę | 


hiftoryą Raynaudus tom g Hagielogii 
Lugdun: : 520 
Nie üftapita innym odważnym 


Rycerzom Chryftufowym w męfiwie | 


Panna dorodna fzlache:nych rodzicow 
Cora; ktora w Wefoncyonie iednemu 
rownego Urodzenia i doftatkow młot 
dzianowi zaręczona, gdy przy li: 
czney kompanii, z wefoley chwili po 
wracała do domu około pulnocy, 4 


w ten czas na lutrznia u Panien Zá | 


konnych Swietey Klary, dzwonić 
poczęli: nie tak do ufzu, 14ko do fet: 
£a Panieńfkiego, dzwięk .on-przent* 


kogt záczym wewnętrznie wzrü(zos | 


na 


X 


Rh zk ap PTY m SUAE REB | Ri WIEDZ idle APO PJ Kaz OE + 


oJ SpnAwrEDniwoSci BOSKIRY. 667 
i m, rzekła do oblubienica (wego wraz 
d|rhia i z innemi idącego: Ah! iák 
|aczęśliwe fa te Zákonnice; ktore zá- 
dlubione famemu Chryfiufowi otym 
wafie whaia na chwalenie BOGA: 
ioprocz nie máley części nocy, dzień 
cały na świętych zabawach trawią; 
[my záś na prożnościach tylko i zni= 
tomych uciechach dnii nocy tracie- 
my, z ktorych BOGU „oddźć (będzie 
trzeba ścifły rachunek. Słyfząc to 
Młodzian, i on świątobliwfzym ozy- 
Wiony duchem, odpowiedział: Teraz 
czas ief, ieżelić fie. podoba, tego 
| fczęścia Zakonnego uczefiniczkg zo: 
faé, chętnie nato zezwalam: A wiedz 
(tym, że ieśli ty do Panieńfkiego 
Klafżtoru poydziefz, ia bez odwłoki 
ło Oycow Kapucynow pośpiefzę: Já- 
koż nazaiutrz Panna do Klafztoruü 
Świetey Klary wprofiła fie, A Mto- 
dizian do Kspucynow w Doli zofta:ą- 
cych pojach:ł. W ták oboie za. Bo- 
| kim idąc powołaniem, woleli uciech 
krotkich poniechác, aby pewńiey na 
| gody iniebiefkie train  Idem Rays 
| audus: tomo siup: cit; 


s 


S 


Z tych 


8 ; Rozea E. 
Z tych dwuch przykładaw tegd] 
fie, moy Czytelniku, łatwo naüczytl 8 
„możefz, jak pozńać m4fz Bofkie m 
wołanie; bo ieźli wewnętrzne poruej 4 
fzenie, ktore czuiefz w fobie prowa| 
dzi cię do końca chwalebHego i wed 
diug praw Bofkich; ślbo Rad Bwan fl 
gelicznych zbawiennego, á famo też! 
przez fię chwalebne eft, wiedz 0 
tym, że to ief*  3ofkie. powołanie 
tak bowiem uczy Święty Ambroży 
Cokolwiek Świątobliwego pomyśli:ż, idt 
to dar Boski; natchnienie Boskie, łask 
Boska. (a) A tńkie natchnienie diti 
gą uwagą na Czas daleki odkiadać, 
nie zbawi cię. Jeźli zaś porafzenie 
wewnętrzne ciągnie cię do rofkofzý 
do prożności, albo przemiiaiącey W 
ciechy, bądź pewien tego, Ze topo 
chodzi, álbo' od ciała, albo od świata 
albo 6d czarta, według nauki Świę 
tego Bernarda tak mowiącezo: gap. 
"Hauch test, ktory ci do sercu: mowi, fa 
no poduszczenie wyświadczj: GibóWiM | 
zawsze duch ciała o roskoszy dacii sul | 
ła o prożności, duch diabelski o gore 
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ki duch ief: ktory ci do ferca twoies 
go mowi, żebyś go dla fiebie pozy fkat. 
Przy tym wízyfkim naradzay 
fig częfto rozumu zdrowego, Cá ie- 
[Ali go die mafź po temu, to ktorego: 
"wrzeczách duchownych biegłego ) 
hważaigc przyczyny wfżyftkie, kto- 
fe wedle BOGA bárdziey i grunto= 
wniey nakłaniać twoię wolą będą do 
pobrania faczey Zakońriego niż $wie- 
| kiego ftand , álbe wfpak ieźli obá- 
 luyfz gruntównieyfze dla fiebie przy- 
żyny za ftadeni świeckim niź Za- 
nym. Te żaś pfzyczyny náybárs 
ziey powiddy fig oglądać na to; cO 
e| tobie więkfżą pomocą i śrzodkiem 
będzie do końca ftworżeńia, odku- 
ienia, poświęcenia; do wigkízycli 
dufzy pozytkow; i więkfżega pedo 
bania fie BOGU: Tu fig zaftanow 
„| 1dobrg dwága, żeś na to ftworzonya 
j| żebyś chwalił, bát fie, kochał BOGA; 
 llemui po wfzyfkie dni Życia twe- 
go użył, a po śmierci z nim krolo* 
»| Wil na wieki w Niebie. To cel i 
„| koniec tworzenia i Wed pt s 
+ | 40 dé tego końca winiene$ twoię 
E cá- 


| Tomik F. Różgi Sprawiedlid) Beskieg. 


7o _. R6264A RAS 
"Cal kierować życie. i nań fio ogląd . 
"dać, kiedy fan życia obierać fobie 
zamyślafz ze dwuch ieden, ślbo świe: 
cki, albo Zakańny. Rzuć uwagi twe 
iey oczy na te dwa fiany, ź ktorych 
każdy. Święty ieft ż (wego poftanó: 
wienia od BOGA. W oboim byłol 
ieft wiele dobrych i wiele złych, d 
dó piekła, 4 tamci do Nieba idą: Wy: 
btanie fwoie iednego ztych dw 
fanu dobre i zbawienne będzie, kiej. 
dy wedle fümnienia fądzić będziefz 
wnim więcey być frzodków, poniej 
cy, fpolobow naturże twoiey ptzj! 
2wokych, i przemyfłow do zbawić 
(mia, A mniey przyczyn i niebefpie:| - 

/czeńftw blifkich do potępienia: kie 
© dy ten ftaa wybierzefz. ktory fie bár: 
dziey BOGU podobźć będzie, to ieii 
* wy ktorym mata i rzadka obtaza Bo 
fka: á więkfza i ftatecznieyfza chwa 
ła, boiazó, fluzbs, i miłość BOGK:|, 
kiedy: ten ftan dla fiebie wy bierzelh| 
ktorybyś dia nayukochahfzey "ofobyi 
‘ciebie fie .tadzacey, wedle BOGA 9|. 
brał, także wktorymbyś raczey U 
mierać, álbo fia fadzie Bofkim f 
naé, fobie życzył. y“ 
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| Uważ, ze cie do świeckiego ftá- 
Inu wabi fwoboda włafiey woli, i 
wolność czynienia, co fie gdzie. i 
kiedy podoba. Wygody wfzyftkie cia= 
ła; 1 dogadzańta mu w ftroiacli;, na; 
„| polach, potrawach, w fypiąniu, ža- 
| biwkach, rozrywkach,i wefołościąche 
Honor i doftoieńftwa rożne, zbiory; 
| doftatki, majętności, dobra światowe; 
^| rożne upodobania i okazałości. ^ Pu- 
d| blika, pokazanie fie z modą, maniera, 
„| Uroda, Kfztałtem, rozlimem, dowci= 
| pen, umieiętnością rożnych fztuk, 
| Wielu iezykow; i z infzemi 'ptzymio- 
j| tami Affekty, przyiaZni ludzkie, i ich 
famowy, fzacunki, pochlebftwa, os 
Świadczenia, i obietnice. Dom, Fa- 
milia, i ich rofżzetzenie. Teraz żaś 
üwaz, co ci fiufznie od świeckiego 
| fiiu wftręt powinno czynić: Zycie 
„| daleko od JEZUSOWEGO rożne, i ź 
.| tych, ktofzy JEZUSA naśladują fzy- 
a| €i3ce, naśmiewaiące fie; Tzadzo cno* 
/| te kochaiące. < Ufność, à w wieki bar= 
dżo bez żadnych zaffus; i dobrych u= 
. €żynkow, odebrania Nieba, w famym 
tylko mitofierdziu Bofkim, i w ipo- 
wiedzi położona co ieft zbytnią mas 

gu £3 00 Ee 


qa : Rozea 
dzieią. i u wielu wielkim zawodem 
du(zy: Droga do zbawienia bardz 


niebefpieczna, dla tylu-w interefach| 


rożnych zawad i przefzkod. dla tylu 
okazyi i pokus bardzo ślifka, Á zù 
tym iak do upádku łatwa, tak, do po- 
wfánia, przez wftyd i odwłokę fpo 
wiedzi; przez natog i zwyczay bir 
dzo trudna. O BOGU myśl u nie 
ktorsch źśdna, u wielu fzádka, á i ta 


rozerwańa, A żśtym nigdy álbo rzadkó | 
uciefzyć i nafycić moze; i ta mółoj 


co (makuigca w tym fobie, czym fig 


w Niebie tylkói w Żakońach fercaie | 
dynie kochaiące BOGA nafycaig | 


era Lern AN ZAD E E ERREUR d mu A d" rę 


Smierć; ah ják ü wielu niefzczeslik 


wa i o płakana! częścią przez niept 
mięć oniey, nad fpodziewanie przy 
padsiaca nagle; z wielkim düfzy i 


wfzyfikich żmyłłow pomięfzaniem |: 


Częścią, że w czym fie wfzyftko fzczę: | 
ście i błogofłiwieńftwo zakładało, t9 


porzucić koniecznie trzeba: częścią 
Ze Ani od Chryftufa, śni od Nayświ 


MARYI Panny, dni od Świętych Pa: |. 


tronow niewiele pociechy, 4 od Die 


fa co nie miara ftrachu, finutku, ifi 


rofpaczy mieć będzie, 
Zne- 


o 


à 
9, 
h 
i 
U 
: 


ŚrRawIEDLIWOŚCI BOSKINY: 873 

Znowu o ftanie Zákonnym zważ, 
© do niego ludziom wftręt czynić 
zwykło: zgubienie woli i wolności 
włśfney, i poddanie iey przez ślub 


 poffufzeńftwa pod wolą fiśrfzych, to 


wfzyfiko co każą, czyniąc i przyimu- 
jąc. Sprzeciwianie fig we wfzyftkim 


-| ciału, i zmyfłom iego, uftawiczne ich 


umartwienia na Krzyżu codziennym, 
ktorym ief każdy Zakon. . Pokora i 


|| poniżenie fie, nboftwo ślubowane, i 
| wagarda wfzelkiey okazałości, pychy 


wyniofłości, i prożney chwały, U- 


krycie fię dobrowolne w dobrowol- 
, tym więzieniu za Mlanzurą przed 
« wWizyftkiemi, i ze wfzyftkiemi ciała 


idufze táientami.  Oderwanie raz 
na zawfze ferca od wfzyftkich przy- 


| bini świątowych, i zátkanie ufzu 


s| na wfzyfikie ich pofzepty. i obie« 


|tniee. Porzucenie Domu. Famiki, 


Herbow, i ślubem wiecznym obowią- 
ana BOGU czyftość. i dla niey we 
wfzyftkich okolicznościach, i zmy- 


*| flach ofirośność iak naypilnieyfza, 


aś przeciwnym fpofubem zważ to 


| dobrze, co cie do ftanu Zakonnego 


wabić możę: Naśladowanię Bziego 
x ; á- 


X 


374 Rozcs, Ns 
Pana JEZUSA, ktory był pierwfzym 
Życia Zakonnego wizerunkiem, Tak 
że N. M. Panny i Świętych Apofto: 
iow, ktorzy byli pierwfzym cnot 
Zakonom przyzwoitych, wyrazalągj 
ierwfzy fwoim życiem Obraz, pfzy: 
zładćem. Niezawodne upewnienie,i 
obietnica nieomylna Chryftufowa fig) 
krotney nadgrody i żywota wieczne| 
go. násláduiacymi fiebie, i pewhey 
prac podietych zapłaty  Pewnieyfu 
i befpiecznieyfza zbawienia droga 
łatwieyfze pokus zwycieftwo, pręt 
fze z iakiego na itey drodze upadki 
powfianie, Uftawiczne z Bogiem piej 
Ízczoty, zabawy,  ukontentowani, 
ktory {am tylko ferce ludzkie dofko| 
„nale nafycić może Zycia fpokoyność 
od wfzyftkich kłotni, ftarania fig ! 
fiebie, m;śli o dobrym mieniu, obj, 
chciwości za?drości dalekie; 'od cze 
go wfzyftkiego ftan świecki nigij| 
zgoła ufpokoienia i fwobodney chwij 
li nie zńa,  Smierć: nadewfzyfik| 
fzczęśliwa i wefoła. częścią ze ch 
iym życiem do Nieba przygotowany: 
częścią Ze wfzyftko opuściwfzy, nih. 
Mmaiący czego żałować, chyba teg? 
Ee = 6 SUITE 


1 
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że nie prędzey widzi JEZUSA wzy- 
waiącego dufzę do Korony. ptzyto- 
mną Matkę Bofką, Swiętego Anioła 
"| $ęroża , Swiętych Patronow cief:a- 
l| cych fig, 4 biefa icałe piekło záimus 
Hl cone. | 
i Te tedy każdego ftanu-włafno- 
l| ści i przymioty zważywizy każde 
Mł zofobna dobrze, - tego ię chwycifz 
*| ftanu, do ktorego; Za częftym Duchą 
J| Swietego wzywaniem, - więkfza na' 
Af rozumie i wol twoiey, ile. z pocie- 
i ctą i ufpokoieniem ferca będzie fiton- 

osé. 
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b) munus eit, DEL infpiratio; DEI grata. eft. Si^ 

i! „Ambr. lib: r. de Cain 69 Abe! c. To. 

od. (b) Quis fpiritus fit, qui loquitur, ipfa fug - 

e| Seo declarabit, femper. enim fpiritus carnis, 
mollia: fpiritus mundi, vana: fpiritus malitiae 


. (feu diabolicus ) amara femper loquitur. 3, 
| Ban. Pal z7. © KZ 
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Nie odmieniay umyfFiu . wfiąpienia | 
| do Zakony, > © 


/Cale trudno paiąć, iak to nie 
eu WE i te adj 
Że dobrą drogą tam idą, gdzie ich 
. {woy prywatcy, i pie dobrze rozezaż: 
ny duch prowadzi, tę chcący opuści | 
wfzy drogę, ktorą jaż uznali być dla 
fiebie zbawiesna, natchnieniem i oświe- 
ceniem Ducha Świętego iak tęką prze: 
wodnika niezawodaego zaprowadzeni. 
na nie. Coż to ie(t infzego, tylko 
po?ępować drogą ulubioną ma zgubę 
fwoię? Zmiarkował to bardzo dobrze. 
Dawid Krol Jzraejiki, į powiada, że | 
idac ża duchem fwoim, gdyby fie na 
zad nie był cofnął, byłaby fẹ na wies | 
£zne miéfzkanié dufza iego  doftali 
do piekła. (a) Zaczym wyraźnie pos 
tomnym wiekom. do wiądomości pos 
dał, że Doch Bofki, natchnieniem. 
fwoim zaprowadzi go na 'zbawienną 
drogę do ziemi dobrey wiecznego 

z Í2c26- . 
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fcżęścia prowsdzacj, (b) Kto tedy za 
mtchnieniem Ducha Swiętego puści 
wizy fa na drogę do ktorego Zakonu 
a tẹ dobrowolnie opuściwfzy ucaie 
fig infzą, tam, gdzie go duch wia- 
fy, i wola jego ciągnie, coż „a 
dziw, ieżeli pobłądzi, 1 wiecznie zgie 
nie, tak iak ow młodziaa w Taurime 
mieście, ktory roku 1591. przyiety co 
jednego Żakonu, gdy fzedł do nowicy- 

| atu pa probe, w famey drodze odmie:s 
| mił zanyfły fwoie, i do Cyczyzpy po- 
wrócił, do ktorey ledwo co przyfzedtízy , 
niefpodzianie od zailepionego gaie- 
wem ‘człowieka, ktory rezun'iał, Że 
ña (wego nieprzyiaciela napadł, mieś 

_fzem by} przebity. Smiertelną ode: 
brawfzy rane, padając na ziemię, Us 

| mawfzy Bofką nad foba pomitę, zae 
| wołał; Takowe karanie cdnofze dla 
zaniedbanego do Zakona powolaniá, 
Co wirzekhi(zy , fkonał, Fak o tym 
| pie Lohner m Bibliote men. v» oca 
| be, fol. 250. fak m wfzyftkim, ktorz 
powcłania Bofkiego nie fiuchaią, i Jes 
go radą wftąpiesią do Zakonu gardzą, 
groźi BOG poźn.iewifkiem fwoirn w tem 

0848, kiedy ich miefzczęście ogarnie, à 

= , Bie= 


E RoziGA 4 
mieipodziana zguba, tas mowiąc; Wo: 
fat:m , a niechcieliscie; wzgarazilt/tir wa, 
laką radą moig , 1 firofawania moie gai | 
niedbaliście : Jatek w z straceniu wa(zym 
śmiać fip bpdg. i urągać, kiedy no wa | 
to, czegoście fig lekali, przypadnie. (C) 
Y flufznie na takowe od BOGA wy: 

,Smianie przychodza, ktorzy  nieiako | 
 £artowali fobie z powołanią Bofkiego, 
i gardzili radą lego; albowiem pewma 
to, że kogo BOG do fapu Zakonne: 
go woła, a on fobie infzy obiera, td: | 
ki powołaniem Bofkim gardzi, i wtę 
udaie fie drogę, do ktorey wlafna pro- 
wadzi go wola, te opu$ciwfzy, ktorą 
go BOG chciał prowadzić do Nieba; 
zaczym liak miefzczęśliwie ginąć, bę: | 
dzie, BOG nim i itgo wołaniem wzgar- | 
dzi, i iefzcze nad to, z jego wieczne: 
"go Zatracenià naśmiewać fig będzie 
655. Widzifz młodzianie, widzi 
Panno, dwie przed fobą drogi, ie: 
due światową, drugą Zakonną. Swías | 
towa powabna. miła, rofkofzy , wolno- 
ści, tańców, aflamblow, muzyki, $pie^ - 
waniś , granią , rożnych hciech i rozry- 
wek pełna:  Zakonna zaś droga nje- 
.przyiemna, fmutna, poftami, umat 
a twie- 


U 


t 
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twieniami płakaniem, fięsaniem Wadye 
chaviera ubrukowana, i czgfemi łza- 
mi fkropiosa. Na ktorąż fie 2 tych 
z tych dwuch drog udafz?  Pofluchay 
jeno Chryftufa twego Zbawiciela, kto- 


„ry cię otych dwuch drogach t:k pode 


ucze:* Szeroka droga ief,- kiora pra- 
Wnazi na zgubę, i wielu iefi. ktorzy fig 
nią udawaią: wąfka droga icf. kiorą 
prowadzi do żywota, a mado takich ief, 
kiorzy przez nig. wchodzą. Cd) Taką 
ótych dwuch dregach od Wcielonego 
BOGA odebrawizy naukę, ieżeli fze- 
roką, to ief, światową udafz fig drc- 
g3, iak wiecznie ginąć będziefz, a 2a 
rie fufznie Chryftus z ciebie naśmie- 
wać fe będzie, żeś wgardziw zy 
tak wyraźną jego nauką, dobrowolnie 
na tę udał fię drogę, ktora ci fię po- 
dobała, i na. zgubę - zaprowadziła? 
Gdybyś miał poyść do ktorego rpiafta, 
a na dwie trafiwízy drogi, fpytałbyś 
takiego człowieka, o ktorymbyś' do-. 
brze wiedział, £e ieft życzliwym pyzy- 
iacielem twoim: ktora z tych dwuch 
"droga prowadzi do tego nfiaftą? à om 
odpowiedział: , Ta po lewey fronie 
„droga prowadzi w las, gdzie ief MEM 
a 


88e Rozes 
ki doł piekną trawą okryty, w ktory, ci 
wpadają. i w moc rozboynikow (je do. 
fiaią, ktorzy tą idą drogą: ta zaś po. 
prawey ftronie droga, lube ieft wąfka, 
niepozorna i ciernie gdzie niegdzie ma. 
jąca, proto prowadzi do tego iniafta, 
Gdyby ow podrożny: człowiek takową 
odebrawfzy wiadomość, 'udal fię tą, 
co w las na zgubę prowadzi, drogą, 
jakby won głękboki dol wpadłfzy , do- 
ftat fie w nielutościwe tozboynikow 
zęce, czyliby aiellufznie ow iego przy- 
iaciel życzliwy mogł fię naśmiewać 
zniefzczęścia iego: Wfzakżem ci po. 


wiedział rzetelnie, ktora dobra, i kto. | 


ra niebefpieczna droga, czemyżeś udał. 
fię tą o ktorey wiedziałeś odemnie, | 
Že prowądzi na zgubę? Ześ tedy zgi» 
nat iame$ fobie winien. Tak: Młodzia- 
, Bie, tak Panro z tobą fie dzieje: 
Jdziefz, i chce(; trafić do Niebiefkiego | 
miata Jeruzalem, wiedząc, Że tq mit 
matmy ffafego miafa. (e) mafz dwie 
przed iobą drogi; iednę światową, fzee 
roką, i wielce powabną: d.uga maíz | 
Zakooną, ciaíng, i pieco fiiafzną Pyta 
fe Chryftufa , naylepfzego i nayżyczli- 
Wizego ze wizystkich ludzi przyjaciela 
ES: -~ twe- 


GrRawinoiiwości Boskisv. , dii 
twego: Nayłaikawizy Panie, chcę trae 
fiċ do Niebiefkiego Jeruzalem; ktoraż 
tych dwuch drog prowadzi do tego 
miat? O toż daie ci takową naukę 
Chtyftus: Ta fzeroka droga prowadzi 
na wieczne zatracenie, ta zaś wąfka 
na żywot wieczny: uday fię, ktorą 
chefz- drogą; nie przyrnufzam cię do 
Żadney ; iednak radzę ci, abyś fie nie 
udał ma tę fzetoką drogę. ieżeli zgi- 
nać nie chcefź; albowiem wielu takich 
jet; ktorzy tą idąc drogą, w doł pie- : 
kielny wpadaią, i w ręce fie okrutne 


/rozboynikow czartow dofidią. TĘ od 
| Zbawiciela twego ufłyfzawfzy rade, ie- 


teli nią wzgardzifz, a rofkofzami ji ur 
ciechami, światowefni uwiedziony, tą 
fzeroką udafz fie drcga, a potym w 
doł zdrugiemi wpadlfzy, doftaniefz fig 
w ręce piekieliych tozboynikow , fani 


. fobie winiea będżiefz, kiedy wiecznie 


zginiefz: i z takowey zguby twoiey 


_flufznie tenże naywigkízy twoy przy- 


iaciel Chryftas naśmiewać fie będzić. 

 Zebyś tedy człowiecze w fianić 

,Wolaym będący, te obie díogi zwas 

żył dobrze, tak cię Swięty Hieronim 

apomina, pifząc de Panty Celaütf 
w té 


A 
482 RozcA : 
rwce flowa: Patrz iake ift między 
tymi drogami rozdzielnie, i taka ro. 
żmofść: ta (światowa) do śmierci, a 


tamta ( Zakonana ) do żywota prowadzi: | 
ta od wielu wychwalona i t zymana bywa, || 
a tamta kdwo od kiku bywa zaależiona | 
Albowiem ta zbytkami przez. zwyczaj | 
nielako pochodzififza à. pieśćitiw(zaą ink | 


by iakiemiś rofkofzy kwiatami p zyjeś 
„mnicy/za, fnadno pocąga do fibi: przić 
biegaiących mnofłwo; tamta zań nirzwy: 
czaynry chot Sciefzki przyfmutnieyfza i 
frajzneyfza od tych tylko obrona li: 
wa, ktorym nie tak rofkofa podrozy 


idżie do ferta, iako raczy pożytek mie | 


/zkania: w Niebiefkiey Jérozolimie. (f) 
^0! iak błogofławiony ten, mowi Phal 
mita Pańlki, ktory fig nie udał za ra: 
dą ludzi bezbóżnych, ani na Świato: 
wey grzechami ubitey nie fanat dro: 
dze Cg) ale na wąfką, przykrą, i od 
fpraw.edliwych BOGU miłych ulubio: 
ba puścił fie drogę. Te dwolaką 
> „drogę Swięty „Ambroży wdzięcznym 
‘optat piorem w te Ilowa: . jedni 
droga forawiedliwych, druga prat- 


fesysh. Jedna fłafzności, mieprawośd 


druga, Sprawiedliwych droga preycids 
: mg 00 cmt] 


V 
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"hilejfza, bezbożnych * jzer[za. < „fear 
wh zemieśliwości przewyż[za, druga pi- 
1| jońfwa przefrž újza, taby mogła tacxae 
| igych fg obigt; tu vf pożądliwości» 
la tam fażby niewygoda; tu bankiet, dà 
| tam poft; tu. niewfirzemiężliwość - wefom 
l| tości, a tam fłattczne we dzach przee 
trwanie; tu fkakanie , a tam modlitwa; tu 
 Jłodkie śpiewania, tom zaś ciężkie wzdy= 
| tania. Ch) Prawda, że widzi fig 
ta droga prżytrudna, ale ty tego nie 
n biz fobie w głowę mocno, raczey ^ 
to uwaZay, Że ieft befpieczba. Sam. a 
Chryftus fą/ walka, żyiąc na świecie» 
iz ludzmi obiecniąc. chodził drogąa 
Sp)taźli dla czego? Odpowie ci Swie- 
ty Piotr; Abyście w tady Jego whig- 
powali Ci) aui infza nie chodzili dris 
ga, tylko tą, ktorą on chodził, Wro- 
dząc o tym ; lak ieft rzecz do zbawie- 
nią p:t:zebna, Auguftya Swięty upus 
mina każdego: temi- fowys Nie chciy 
inza chcieć chodzić, drogą tylko tgs 
ktorą >Chryftus chodził : infza podobno 
rolkojzy ma, ale ief: totrow pełnoś [k] 
Pewna iet i bezpieczna ta ciafna dio» 
ga Zakoana, bo zgoła zawfze z Celi 
'do Nieba du/za poitępnie, a in 
R” i es Y 


r 


834 . Reza  . 
kisdy kto, chyba iaki wielki leniuch, 
z Celi do piskła z(tepuie, iako Świę. 
ty BERNARD powiada. [1] Toż fam, 
żonawentura Swięty potwierdza mo 
wije: Ledwo kiedy ktory  urieraiąd 
m Celi do piikla zjłypuie; bo ledwo kl 
dy, tylko przeznaczony Ho niebą. wnią 
e£ do śmiierii przafłaie. [ai] > 

656. Rzecze kto: Cnociafz mnil 
Boa do Zakonu wola, nie obowiezui 
jednak pôd żadnym grzechem ; abym (i 
mczynił: zaczym nie grzefzę, kiedj 
tey rady tólkiey nie pełnię; kton 
przykazaniem nie ieft: Prawda, U 
«cię BOG nie obowięzuie do tego, ali 
że ci tak dobfze radzi, iż, ie£eli tej 
li Jego rady mieuduchafz, a intzg uda 
il fi; drogą, w grzechach umrzefz, i zb 
| w on niebędzie(ż:; azali dobrze wzgdh 
, dii(z takową radą Bolka? . Tem fan 
Z: rzut pewnemu peaitentowi Pilm 
S więtego Doktorowi maowiącemu, Bol 
inie przykażał, śle wolaości ludzkiej 
aoftawił iaśladować řad jego; til 
fpowiednik mądry rożwiązał, miowigt! 
iPowiedz mi, gdybyś Konićcznie mů 

^. fiat płynąć do Jundyi, a Wiele ftałobj 
Z ekrécow po gotowiu, Z każ bs 1 
; : yy 


|| - cde MA o m Pr GA "T ań Cy 


Ge, RO. SIS -L- So TR 


ENS 4 "AE UL 


SrRAwIEDLIWOSOl !BOSKIRY. 

byłyby dobre, a drugie złe: zaś naye 
| wyżfzy Rządzca do (wego nowego, 
mocnego, we wfzyfłkie potrzeby opatrzo» 
$ego zaprafzałby cię okrętu, czyłibyś 
| ty takim iego' wzgardził dobrodziey= 
Rwem, a na infzy rozkolatany i dziu- 
tawy. wfadł okręt? A zalibyś raczey 
ofiarowaney -łafki nie przyjął z ochotą? 
iowfzem f(xmbyś fig. wprafzał, i ufila 
nie o takowe dobrodzieyftwo ftarał. 
Tym bardziey tedy, abyśmy fię wie- 
cznego zatopienia dufzy uchronili, tae 
kowy fan obierać fobie powinniśmy, 
| ktoryby nas befpiecznie na brzeg fzczę» 
śliwey wieczności wyfadził; zaś tako» 
wy ftan ieft nie infzy, tylko Zakonny. 
Ten wywod tak związał owego peni- 
tenta Doktora, że wfzyftkie przefzłe 
fwoie wątpliwości porzuciwfzy, do 
Zakonu, iako. do beśpiecznego okrę- 
| wftąpił, i (wego umyílu nie odmie- 
hil. 

-~ Stawny Teolog Leífins takową z 
firony powolaniá Bofkiego do Zakonu 
dale naukę: ` Jeżli ei (umnienie mowi 
| (a to fie czefto trafia) że od BOGA 
| bedziefz opufzczoay, ieżeli nie wQu- 
jon Ba o oba[z 

« Tomik F. Rozgi Sprawiedliwe. Korkicy, 


a6 H-0:2 € a : ż 
halz. powołania jego: Ze zginiefz, fei 
2H na Świecie. zoftanielz dec. w 

„ten czas grzefzyfz, ieźli nie wypeła 
mifz--Chryftufowey rady, i za /Bofkim 
nie poydaiefz powołaniem. Ta przy: 
. €zyna tak mocne iporufzyła Klaudyufaj 
śAquaviwę Aftryfkiego Kiążęcia, że do 
Zakonu Socreraris JESU: wfapił; ak 
bowiem gdy mu sa myśl przyfzły onej 
Rowa Chryfłufowe: Owce moie fhn 
chasg głefu mego. [n] nadzwyczaym 
{erce iege boiańź ogarnęła, lękaiąt 
fie tego, Żeby -nie flat fie mię owi&|- 
czką Chryitafowa, gdyby Jego takie| 
mie ufuchał rady; zaczym teyże go 
dziny do tego Zakonu pobiegł, i tte 
go umyfu fwego nie odmienił -fojl 
Tak też Capochius Floreńczyk uczynił 
-ktory przez trzy nocy ffyfząc, że mil 
„ktoś do ucha mawiał ow Pfalmu sol 
wierfzyk: Będę grzefznikow naucza 
drog twoich ,„ a brzbożni do ciebie f 
&sawrocg-[p] dalfzego <czafu nie tre 
wwiąc na świecie, de Zakonu Kazno| 
dzieyfkiego wftąpił, i fwego DZU 
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nie odmienił. (q) 
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Kto tedy mafz Bofkie do iakiego| 
Zakonu powołanie, iiu£ fie zabierafi| 
, zt 5 . de 
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do niego, nie odmieniayże tego umys 
flu zbawiennego, albowiem idąc za 
wslą twoią, zginiefz wiecznie, podo- 
bno i decze$nie, iak ow młodzian tu . 
pod literą (b) opifany, i lubo do tego 
"BOG cie pod grzechem nie obow ęzuie, 
Że jednak widzi, iż infzą drogą idąc, 

, Wgrzechach umrzefz, flufzna rzecz i zbas 
Wienna , abyś takowey uiłuchał rady ; 
ktorą ieźli wzgardziiz, z twego zatra- 
cenia BOG fię naśmiewać będzie. i 
Wcześnie BOG cię upewnia, że cię 

potym nie wyfiuchź, lubo do niego gi- 
ny wiecznie bedziefz wołał, ponie- 
ważeś ty powołania Jego nie ufłuchał, 
iza radą jego nie pofzedł. [r] O ftra- 
fznie fkarane powołania Bofkiego od- 
mienienie; na ktore żebyście nie przy- 

_Śli młodzianie i Panny. idge do Zako- 
mi, umyfłu wafzego nie edmieniáycies 
a wiedzącotym z nauki Swiętego BER= 

 NARDA, Że miebefpieczna zofaie w roa 
of&ach czyfłość, w bogaćiwach pokora, 
w zabawach nabożeńfiwo, prawda wwie 

lomofheie, miłość w złośliwym . świecie 3 
uchodźcie z pofrodka Babilonu [to ieft 

 Zświata] a zbawcie dufae wafze. [s] 

E "Anas STA 


: TEX. 


“à mulis, hse vix invenitur à paucis: illae 
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TEXTUS S, SCRTPTUR/E, €€ SENTENTIA 
S. S. PATRUM. 


(a) Pauló minüs habitáffet in inferne ane 
ma mea. Pfa: 93. 17. 

(b) Spiritus ituus bonus deducet me jaj 
terram rećtam. Pal: x42. 11. 

(e)  Vocavi, & renuiftis, 'defpexiftis omne 
€onfilium meum, & increpationes «meas_ | negle 
mifis: ego quoq; in interitu veftro ridebo, 6 
fubfannabo, cum vobis id, quod tiniebatis, al 
wenerit. Prov: 1. 24. 

(d) Spatiofa via eft, que ducit ad peri 
tionem, & multi funt, qui intrant per eam: 
arćta via eft, qua ducit ad vitam, & paul 
funt, qui inveniunt eam. Matth: 7. 13. 

(e) Non habemus hie manentem civitatem 
fed (üturam  inquirimus Jerufalem, czelefiem 
Hebr. 13. 14. i 

(f) Vide, quanta fit inter has vias fepr 
ratio, quantum4; difcrimen : illa ad mentem, 
hæc tendit ad vitam: illa. celebratur '& tevitut 


» 


| 


nim vitiis per confvetudinem quafi ‘declivio 
ac mollior, & veluti quibufdam ameena floribil 
voluptatum , facilć ad fe rapit commeantiut 
multitudinem; hzc vero ínfveto calle vit 
tum triftior atq; horribilior, ab his tantum € 
digitur, quibus non tam delectatio itineris cori 
i eft, quam utilitas manfienis. Ś. ino 


spif: 4. ad Celant, CIR 
(9 


ŚrRAWIEDLIWOŚCI BOSKTEY. 3%9 

(g) Beatus vir, qui non. abiit in eenfilie 
impiorum, & in via peceatorum nen ftetit., 
Pal. t. x. 

*(h) Una via juftoram, altera peecatorum ; 
una æquitatis, iniquitatis altera, Juftorum via 
anguftior, iniquorum latior; una fobrretatis ane 
gultior, hac ebrietatis laxior, ut poft fluctus; 
antes capere; hic libertas: eft; cupiditatum., ihz 
lie fervitutis injuria, hic convivium,, illie je- 
junium ; bie intemperantia gaudiorum, illic 
perfeverantia | laehgymarum 5- hie: faltatio, illie. 
'entio; hie cantus dulces, illic. graves gemi- 
tus, S. Ambr. in Ffal. 1. 

(6) Ut fequamini veftigia ejns.. x. Petr, 
$ 21. : , 
(k) Noli per aliam viam velle ire, quàm 
per illam,. qua ipfe ivit; dura videtur, fed 
ipfa tuta wia eft; alia forte delicias. habet, fed 
htronibüs plena eft. S. Auguf: in Pol. 36. 

C) A cella in celum fepe afcenditur, vix, 
autem unquam à cella in infernum. S. Bera. 
. (m) Moriens vix unquam aliquis è cella 
in infernum defcendit, quia vix unquam, nifi 
elo predeftinatus, in ea ufj; ad mortem pera 
fitit, S- Bonav. lib. 4. Pharct. c..x7. 

(n) -Oves mem ' vocem meam. audiunt.. 
08m. TO: 27. j ; 

(e) Piatus lib: s. de ftat. Relig: e. 38. 
(p)  Docebo iniquos viastuas, & impii ad te 
wonvertentur,-  Pfal. 50. 15. 

(q) Bzovius lib. rr. de fign. Eccl. 

(r) Tune invocabunt me, & non exaudiam, 
ad quód exofam habuerint difciplinam, & ti- 
Y Dior 


390 «.RozGa 
morem Domini non fufceperint, nec acquieyt. 
tint confilio meo. Frov, T. 28. 29. 30 GAJ 

(s) Periclitatur caftitas in^ deliciis, humilis 
fas in divitiis ,' pietas im negotiis, veritas in| 
multiloguio, charitas in feculo nequam; fu | 
gite de medio Babylonis. & falvate animas ve 
ftras. 8: Bern. de Convivio ad Cler: c. go: Tp 
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NAUKA V. 
IT fąpiwjzy do Zakonu, nie wyfie | 


pry z niego. 


657. W leke fie niepodoba Panu BO: 
r $ GU aieftatek w ludźtach, kto: 
rzy zacząwizy dobrze, w dobrym ufa- | 
walą; ofobliwie co Światem. wzgar- 
dzii przyiąwfzy życie Ząkonne, i zuo 
wu ná świat powracają; takich iako | 
BOG fwoiey fprawiedliwości. rozga u- | 
Karal, póznafz Młodzianie i Panao z. 
nafiępuiących przykładow. Roku 1592 
w Neapolu Szlachetny Młodzian..kto- 
ty prawie trzy Miefigce w Zakonie So- 
cie; JE SU, chwalebnie przetrwał, wo- 
łą fwoię niefpodzianie .odmieniwfzy | 
< wyftapit, i niegodziwg iedney ateg | 
ity 


U 
N 


SPRAWIEDDOWOŚCI: ROSKTEY: ser 
fiy przyiaZoig uwikłany, na jęyże pro- 
| ébe przed domem na(zym' £ tak pifze 

jeden jezuita ) zabity ieft, by miey- 
| fcé famo, ná ktorym zginął, wfzyftkima, 
opowiedziało, i przyczynę iegó zbu 
by oznaymiło, 4 ftrafznieyfzy konies 
żywota nad śmierć famę. bo bez fpo- 
wiedzi. (2)  Nieoftrozny Młodźian, 
że w Zakonie przyietym nie ftatkowais 
dlatego: śmierć niefzczęśl wą znalazł: 
Ufzedł Śmierci, puki: w Zakonie prze- 
ftawal; iakże ná świat wyfzedt;$mier- 
ti nie ufzedl. Jadafz: puki z zgronm- 
dzenia. Ap: ftolfiego nie wyftąpii, i pos 
wołania fwoiego nie porzucił puty nie 
zginal;.iak£e- Pana i BOGA fwego od= 
ftąpił, i do Zydowfkiego zgromadze= 
nia przystał, wręce fig biefom doftał. 
Kruk iak dlugo w &rce Noego zofia: 
wał, tak był bez nagany; jakże zniey 
ná świat wyleciał, zaraza fie do Ścier- 
wu rzucił, i wielkie podobieńttwo, że 
wodą zalapy zginął. Tak fie 1 ztym. 
^Miodzianem fialo, puki w Zakonney 
zoftawał Arce, puty bez nagany: był. 
fod zguby: daleki; iak$e pá $wiatawy- 
leciał, i zakazanym bawił fie ścierwem, 
tudziefz śmięrć niefpodziang połknął 
ts Do- 


z 
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Dobrze upomina każdego Nowicyufzą | 
uczony Oliwa: Migdzy fug Chryfufos | 
wych. iefet przybrany? firzężśce fig, óbył | 
fobie w powofaniu tenoim nie tejknić; als | 
bowiem onysh nisopuścifz, Sebyf wie miał | 
być i ty opufzczońy od BOGA. (b) 1 
658. Ze też famo, co ten Miło: | 
dziań uczynił, iedna Zakonnica wys | 
konać chciała, niech fię tu zadziwi 1 
ka£dy nad łafkawą karą, ktorą (am | 
Chryftus zadał, áby ią w Zakonie us | 
trzymał. — Szlachetoea Panna witąpi: | 
wízy do Zakonu, gdy iey, nieofiroźnie 
pozwalano wolność do forty. tam czę: | 
fi4 rozmową od iednego Młodziana do | 
wyitapienia z Zakonu namowiona, czas | 
pewny do wykonania takowych zamys 
flow nmaznaczyła. Gdy tedy iedney. 
nocy fkrytą zamyślała wyniść fortkg, | 
przechodząc podle figury Ukrczyżowa- | 
nego Zbawiciela, przy ktorego nogach 
ftia Nay$wietíza Matka Bolefna, ta | 
do niey tak przemowiła: Dokąd pos 
fpit/eafz niefzczefliwa? Czemu dla [gna 
diabelfkiego mafz porzucać mego? (c) 
Na ten głos wieloważny i poważny | 
nie nie dbaigc Nowicyufzka, uimyśloną | 
idzie 
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| idzie droga; wtym zlazfzy Chryftus 


| 
| 


a (I = 


| Pan z Krzyża, uchodzącą goni Pannę; 


€0 ona zmiarkowawfzy, iefzcze śpie- 


f 
| $nieyfzym uchodziła krokiem. Taką 


śmiałość chcac ukarać Zbawiciel, ie- 


-dnym ręki fwoiey gwoździem tak do- 
 brze za nią ugodził, ze jey ná twarzy 


w iagodzie uwiązł. Upadia ná ziemię 
Panoa: na poły żywa, á Chzyfius ná 


| fwoy Krzyż wftąriwfzy, tey ręki fwo- 
 dey, z ktorey gwoździem rzucił, iu% 
bez gwoździa zoftaiącey, ná Krzyżu 


nie roSciggngl | Jak má Jutrznią za- 
dzwoniono, Zakonne Pacny głofem 
Niebiefkim upomnione, aby iednę Sio- 
ftre woię eęfzko ranioną ratowały, 


przybiegifzy czym predzey do niey, 


miłofierdz' a Bofkiego nad nią wzywać 


| poczęły, i z twarzy .gwoźd wyiąwfzy, 


krew otarły, ranę opatrzyly; wielą 
kami grzech {woy opłakuiącą przed 
wielki Ołtarz zaprowadziły, i BOGA 


24 nię błagaiąc, Pfalm ow pokutą Da-. 


wida Krola wtławiony: Zmiłuy fig na- 


| dmng BOZE wedle wielkiego mitofier= 


dza twcgo, (d) má przemiany odpra- 


. Wily. Ktoby fie był mogł tego fpo- 


dziewać kiedy, żebyi Nayświętiza MA- 
Ea RYA 


EIE 


ND DEIN TID > 


EI à 


| 


$64 Roze, ; 
RYA Panna taka namowa, i BOG Weie. 
lony Chryftus takim poftępkiem miał 
odwodzić od wyftąpienia z Zakonu? | 
Ztąd rzecz oczywiüa, jak mu to nie 
miło, kiedy ktoż Krzyża Zakonnego, 
na ktory fie dobrowolnie dla Jego mie | - 
łości „przybił, znowu zftępuie, że i | 
íam z Krzyża fwego'zftępuie, pragnąc |. 
tego, śby znowu má Krzyż powrocil, | 
i znim zarowno pá Krzyżu wifiał, żes | 
"by mogł 2 Pawłem . Swietym-mowié: | 
Swiat ief mi ukrzyZowany, i ia światu, 
[ej ślbowiem Zakoanikowi na tey ziemi 
Żyiącemu wfzyfiko, w cżym fie świat | 
kocha, Krzyżem być powiano, iako 
to fą rofkoíze, honory, bogaćtwa, oka: | | 
załości, prożne ludzkie chwały, i świa | 
towe znikome uciechy. Co zaś świat | 
poczyta fobie zá Krzyż, do tego ma | 
być przybity Zakonnik, do tego ma 
lgnąć fercem, do tego ma całym unos 
fić fig affektem, według nauki Święte 
go Bernarda. (f) i EU 
659. Navlepfza to Zakonnego No- 
wicyufza powienność, wifieć ná Krzy* | 
£u, i żadnym nie dać fie z niego fpro-: 
wadzić pokufom, iako ma Koperfztycha 
widzę ná wierzchu, z tym  mapifemt: 
4.7 idea | 


| 


| 
| 


a 
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Idea perfetti Nowitii, Wyobrażenie do- 
lonnfego. Nowicgu[za, ktory to obraz 
takowy ieft. Na Krzyżu przybity No- 
wicyufz w habicie Zakonnym wifi: od 
ufzu, oczu, uf, odrąk i ferca pocho- 
"dzą wyrażone pifmem cnóty rożne 
` Zakonnikowi włafne: z prawey i le-_ 


. wey ftrony, Świat, ciało, i czart do nie- 
go fwoie puízczaia ftrzały, ztym pod-- 


pilem: Zleć z krzyża: De[cende de cru- 
w, Zaś nad wierzchem Krzyża Pan 
JEZUS trzyma Koronę wjedacy rę- 
ce, á w drugiey to Pifmo: Bądź wier- 
my az da śmierci, á ia dam tobie Koronę 
żywota. [g] Kogoż tu ma Nowicyufz 
fluchać? Jeżli ná wieki zginąć oie chce, 
ni:chze pá powaby świata,ciała, i czar- 
tą nie zftępuje z krzyża Zakonnego, 


cie {woje aż do Śmierci, żeby mogł 
z Swiętym Pawłem Nauczycielem Na- 
todow mowić: Gelem Chryjlufowi pray- 
bity do Krzyża, Ch) á zá ten ftatek ná 
krzyżu z Chryftufem weźmie Koronę, 


, Według obietnicy tegoż, Krola żywota 
|| wiecznego. Dał takowego ftatku nie- 


odmiennego dowod z fiebie Graffa Fal- 


ktos 


keaberíkiego Syn. Albertus imieniem, - 


ile niech ná nim wifi przez całe ży. - 


e 


f 


20€ Rozek ; 
ktory do Krola. Francuikiego iako na- | 
leżącego fwego, by wraz z iego fynmi 
edukacyą miał, do Paryża pofłany, u: 
podobawfzy fobie Zakonne życie, whas 
pił do Zakonu Kaznodzieyfkiego ; o 
tym gdy wiadomość Oycu dano, chos 
W ciafz iuż był podefzłego wieku, z wiel- | 
W ka fwego Dworu ladno$cia. do Paryża 
przyiachał, gdzie wízyftkich zażywał 
Ípofobow na wyprowadzenie z Zakonu 
! fyna, śle żadna mu fie nie udała fztu- 
i ka, albowiem Bofka wtym Panięciu 
D s miłość ziemfką zwyciężyła ku Oycu, 
M .. m4 ktorą nic niedbaiac śni ná prośbę | 
i ucha nie fkłamiaiąc, mocno ten Zotaierz 
X Chryftufow ftal w przedfiewzięciu fwo 
im. Po tey pierwfzey fzczęśliwie od: 
prawioney utarczce, ; wtora naftąpiła | 
ciężfza, kiedy Sioftrzeniec Theodori- 
cus, chcąc ná świat Alberta wyprowae | 
JE dzić, z płaczem go o to profil, przekła: 
AW dal Familii ofierocenie i uftanie, wy: 
I rażał fmutek i niefzczęśliwość Matki, 
że iu£ od żalu wielkiego ślbo umarła, 
albo ná oftatniey leży pościeli. Ufie 
dli obadwa na przeciwko obrazu, ná 
ktorym był wymalowany Chryftus mię: 
dzy Matką fwoią i Janem Ewan ii 
n 


L1; 2 a. ma mA. mm wad md poo pup Wort rO BM 


| 
| 
| SrrawrrpLIwośer BOSKTEY. 397 > 
| aá Krzyżu wifzący, ná ktorego Alber- 
j| tus fkazawlzy palcem, rzekł: Oto Sya 
| Bofki widząc Matkę fwoię Nayświę- 
^| tfzą, 1 Sioftrzeńca Jana, oboyga fobie 
ukochanych, mieczem boleści przebi- 
tych, nie zfzedł z Krzyża, chociaż był 
by to mogł uczynić bez trudności Ża- 
| duey, ale na nim z wielką ich i fwoią 
|| męką trwał aż do śmierci: Zaczym 
áni ia z tego Zakonnege krzyża nie 
zniydę nigdy, dni go nieopufzczę, cho- 
ciażbysa i Matkę moie, i ciebie Sio- 
firzeńca mego miał unog moich tru- 
pem łeżących widzieć: raczey i ty fam. 
2e mp3 wRąp na ten krzyż Zakenny, 
i ztak wielu tego świata fidel uwol- 
| niyfie, w ktorych z niebefpieczeńftwem 
wielkim wplątany iefteś. Tá gorliwa 
Alberta mowa i namowa tak dzielna 
była, że Theodoryka do przyięcia tegoż 
Świętego Zakonu pociągła z wielkim 
całego Paryża podziwieniem, ślbowiem 
całe Miafto wiedziało, że Theodoryk 
ni wfzyfikKie marności Świata był wy- 
„lany. [i] Ktoż fie tu nie zadziwi na 
tak mocną. tego Panięcia fłateczno- 
ścią? ktoryż Nowicyufz wtak chwa- 
lebnym akcie naśladować go, i eos 
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ná Zakonnym krzyżu a£ do śmierci! 
nie będzie? A czyż nie lepiey wifieć 
ná Krzyżu z Chryftufem, iak bez nie. | 
go zoftawaé w raiu Światowym? . ' 
660. Gdy tak Nowicyufzow Za. 


konnych do Świętey zachęcara ftate-| | 


czności, tym ufilniey teyże famey Wy- 
ciągam po tych, ktorzy po fkończoney. 
probie Ścholatykami, Klerykami, i| 
Gapłanami zoftawizy , Zakonny chleb 
iedzą; Albowiem ieZli fortuna bogatą, | - 
albo wyfokim w Kościele doftoietftwem 
álbo 2 ukochaney Ofoby ożenieniem, 
ślbo godności iakiey $wieckiey naby- | - 
ciem uWwiedzeni powrocą n4 świat, ni | 


świecie niepociefzną zginą śmiercią. | 


To miefzczęście potkało owego Polaka | 
ma Trybunał Koronny w Roku i680. 
_Deputata, ktory z Zakonu Soc: JEZU | 
wyttąpiwfzy, tak nagle w chorobę ża | 
padł, o polnocy, Żednia białego nie | 
doczekał. X Uznał to przy fkonaniu, i | 
żałował tego, potrzykroć tak żałowa: 
wfzy: O śmierci, gdybyśmy o tobie 
piezapominali! Strafznego lękam fig 
, Sądu Bofkiego. moy Oycze Spowiedni- 
ku! Świętą Matkę Societatem opuści- 
; lem! | 


"d 
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łem! Nieftetyfz mię! żem do wymios 
tu ( to ief, na świat ) powrocił; Oto 
23 fprawiedliwym Sądem Bofkim ginę 
wymiotem !-Üznaig i przyimuie to ka- 
ranie, Siedm lat przeżył w Zakonie; 
iuważano to, że 24 (iodmem, cięfzkim 
wymiotem załał fie, iprzeftal żyć. [5] 
O ftrafzne Pana BOGA Sądy! O prze- 
dziwna Sprawiedliwości Bofka, powra- 
caiących z Zakonu ná.$wiat iak do 
.wymiotu iakiega , wymiotem z tego 
świata -zábieraigca! Dopiero prz 
śmierci ten Deputat uznał, i wyznał, 
lak źle uczynił, że Zakon opuściwfzy ' 
na świat powrocii. Tak gwałtowna 
Śmierć iego, rie małym ieft $wiade- 
(wem tego, iak cięlzko BOG tych kae 
rze, ktorzy po kilkoletnim trwaniu z 
£akonow wyftępnią. 
- Daleko iefzcze gorzey po więkfzey 
. Sre$ci giną owi, ktorzy zoftawfzy Kas 
, planami, iakąś omylną nakarmieni na- 
dzieją z Zakonow wychodzą. Wielce. 
Żałofnym tey prawdy eft dowodem 
ów Zakonnik, o ktorym pifze W. X. 
Pawiowíki, (I) że ná kazaniu iego bę= 
dąc W. Hetman Koronny Koniec-Pol- 
| (ki na pochwałę iego rzekł: Godnyns 
E 005 bytby 
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byłby Prałatem, gdyby Zakonowi nie był 
obowiązany. O tym ufłyfzawfzy, Zakon| 
opuścić poftanowił, fkładaiąc fie nia 
doftatkiem Rodzicow, ná ktorych wfpo: 
możenie prawem przyrodzonym był 
obowiązany , Zakon ná ich poratowa | 
nie 600. Złotych ofiarował; Ale on im 
fzy wynalazł pozor, powiadaiąc, że był 
Mnichem przed wftąpieniem do Zako: 
nu 4 zatym wypufzczony. profto udał 
fie do Baru, dokąd wípomniony He 
tman był poiachał, u ktorego do audi: | 
encyi nie przypufzczony, tę tylko ode 
powiedź uflyfzal, £e tego Xiędza N. 
Zakonika zna i kocha, śle 1nfzego nie 
zna. Fak tedy nędznie w fwoich za 
myüach coś wyfokiego ściąga'ącich | 
zawiedziony nad: nadzieię fwoię, od| 
J. W. JMCi Xiedza Piafeckiego Bifkue | 
pa Kamienieckiego uprofił fobie mała 
beneficium; potym do X. Rektora Ka 
mienieckiego pofzedł, áby za iego {pra 
wą mogł powrocić do Zakonu: ta gdy 
fie nieco odwłoczyła. wpadłfzy w roz 
pacz, i nożem pchnąwfzy (ie w pier 
dziefięć razy, dufzę do piekła wyzio« 
nal, i aa mieyfcu poświęconym m 
E | był | 


|. SrRAwIEDLIWOÉSCI BosKtRY: 4ot 
był pogrzebioa. «Ach tax niefzczęśli< 
wie ten Kapłaa'zabieganiem o iakąś Pres 
laturę zwiedzioay! Wyftąpił z Zakonu 
niégodziwie, w tozoacz wpadł nie- 
| fzczęśliwie, Y po zabicia fiebie famego 
zginął wiecznie: Byłby powinien, ia- 
ko zaczął, daley deptać po święcie i 
honorach iego, A z pewną nadzieją o= 
czekiwać wiecznego podwyżŹlzenia (weż 
go, albowiem kto fg tu poniża, pod- 
wytfzon będzie. [m] jak wyfoka w 
Niebie chwałą 23 wzgdrdzenie świa- 
twey chwały BOG płaci, Z godaega., 
"guystadu pozaaíz łatwo; moy Czy- 
telniku. |. : 
166r, Biechtylda- Króla Szkockie: 
$0 Corka; cztefsch braci mizłą, Z 
ktorych iedeii był Xiążęciemi, drogi 
Había, trzeci Arcy Bilkasam. Ci 
Wiżyfcy żamiłowali fis w uboftwie 
Chry&üfowymi Xrążę opuściwizy żo- 
Be; i wzgatdziwizy ponetami Świata; 
Wygnanie cierpiał; Hrab a puftelacze 
życie (obie obrał; Arcy Bifkap Zakoń- 
nikie m Cyfterfem żoftał; czwarty był 
maymłodfzy iimieaiem Alexander, kto- 
Tego fzefnaście lat maiącego Dycieć 
DE W > BB, j Kro- 
Tomik 7. Rozgi Sprawiedliwo: Boskiess 
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Kroleftwa fwego  Naftepcg uczynił 
Mecbhtylda.lst 2o. maigca do Alexi 
dra tak rzekła: Moy nayukochańlzjj 
bracie; coż teraz pocznieíz? Braci 
twoi ftarfi Świat i ziemię cpuścili, aby 

ozyfkali Niebo; wzgardzili goczetnym 
Krole&wem; śby wiecźne otrzymalij 
tobie tedy famemu Kroleftwo zota 
wione, dla ktorego i Niebiefką chwal 
łe i dufzę Śracifz. Te flowa tak mof 
cho przeraziły ferco- Alexandra, iż tu 
dziefz zalawfzy fię łzami, zawołał: Ach 
ukochana Sioftro! Coż mi potym, choć 
. bym nie tylko iedno Rroleftwo; ale | 

Świat cały pozyfkał, ieśli na dulzy pe 
niofę fzkodę? ]ska£ mi daielz radęl| 
Oto mafz mule gotowega: co mi tjl 
ko powiefz, uczynię. Między dwie 
ia Króleftwy. iedno trwa krotko „| 
drugie wiecznie: Prowadź mię Sit 
ftro, dokąd ci fię podoba.  Takową wlk 
cząc Mechtylda w bracie fwoim pola 
nowienie, fuknie fwoie odimieniwfzy 
z Domu Oycowfíkicgo z nim ufżła Wi 
dałeką ftronę, gdzie Alexander um? 
d2ona do berła rękę do krow doólebi|. 
_ ściągał, wielki wzgardziciel fiebie (w) 
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mego i Świata., Potym ztamtąd uaafi 
fip oboie do Francyi, i zafzli a£ do 
Gifterikiego Klafztoru Foaińlkiego, gdzie 
zńowu Alexander podiął fię ulugi do- 
| fedia Krow, w ktorey tak dobrze i o- 
chotuie fprawował fie ; że go Starfi da 
tego Zakonu między liczbg Braci Kon- 
werfow álbo Laikow przyigli. -Z cze- 
go wielce pociefzona Mechtylda, przys 
| wiodła go namową (wolą do tego, że 
| fie tey pociechy; ktorą miewali z d- 
| bopoluego widzenia fig 2 fobg, dla Pd- 
| ma BOGA pozbawili. Zaczym Mech- 
| tylda o dziewięć mil do wii Lapiod ` 
| nizwaney oddaliła fie, gdzie pod da- 
chem z delek niepotządaie zrobiong iik 
: pues A żadnego podarunku; ání 
iatmuźny, choć ią profżono álbo cale 
przymufzano, mie przyjmowała, śle fig 
fama tak fwoich pracą Zywila; w wiel- 
kich umattwieniach prowadząc życie.. 
Pod czas wylewania ferca (wego ng 
| modlitwach; czgttokroó w BOGU zas 
topiońa będąc; tax od zmyłłow odclio= - 
dziła, że źni błyfkawic nie poftrzegła. 
Tak Swieta Oblubienicę fwoię Chrys 
fus wielkiemi za żywota i po -$mier- 
l| € cudami wawi Alexander zaś. 6. 


ga a Kitoi 
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ktorym nikt nie wiedział; co zac byl] 
p'zez ten czas bydła Klafztorne paldi 
potym ieda E pewnego przypadki 
ćochodzono tego, że nie był p oftegij 
‘fiada człowiek. Gdy czas iego przy: 
fzedł przenieść fie z tego świata nl 
żywot | pízy, Przeor jego rokkari ml 
pod poflufzeńftwem, áby wyznał, zkąd 
1 kto By był." Tym T zyciéniony pi 
vic dział że był Panny. Mechtyldl] 
bratem; á Krola Szka ckiego Synem; W 
nie małe u wfzyfsich praw, lo podil 
wienie. Miano go po śmierci zá Swięj 
tegó.  Zakon nik ieden na pierfi wrze) 
dami ` obfypane zapadłfzy niebefpit 
cznie, gdy ü grobu tego Ałexandii| 
profił o zdrowie, pokazal inu fie mi 
jawie w iaíno$ei więkfzeż nad fondi 
dwoiaka ozdobiony Koroną, iednę mel 
jąc ni głowie, 4 drugą trzymaizci|. 
rękti Spytzł go ów Zakonnik, coby 
te dwie Ńotony źnaczyły ? ? Na cook 
powiedział tak ål xander: Ta ná gł 
wie Korona zńączy, żem rona z ii 
nemi Swietemi ód BOGA Koronę 0| 
debrał; ta zaś, ktefą trzymam Wre 
20aczy tę Koronę, ktorą ieftetij d 

udąrowany od BOGA zá wzgardzonj 
, dà t: 
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dlá Chrg&ufa Krolewfką Koronę. pos 
wiedz to infzv m, aby „naśladuiąc mię 
nauczyli fic, Niebi:fkich "rzeczy nad 
ziemfkie fzacować więcey. Zeby zaś 
kto nie rozumiał, Ze ci (ig to we Sie 
 marzyło, ná dow od tego zerąz ozdro- 
wieiefż. ‘I tak fie ftało, teyże godzi- 
ny otrzymał zdrowie. ten Zakonnik, 
ico widział, i fyfzał, innym opo- 
wiedział (n) Z tego przykłada iak 
qrzedziwnego, tak godnegó niech lie. 
Ceferfkie Koctefki, Poitkie Damy, Sla- 
| ke Fr-lki nauczą, by też b; dy Ja- 
śnie Wielmożnych, jaśnie Gświeco- 
nych i i Nayiaśnieyfzych Rodzicow Co- © 
ty, że tey Mechtyldy Krolowne y Szkce 
| ckiey naślądować mogą, i dla miłości 
"Chryfufa Pana fwoie opuścić domy, 
| byle fame prawdziwie fzczerze chcia- 
ły. © Niech. fig nauczą Wyfokorodni 
Barońowie, Graffowie , - Senatorowie, 
X ążęta, i Krolewicowie gardzić wy- 
fokością tego Świata, kiedy fię dla 
Chryftufa ten Krolewiec Szkocki aż da 
j| tak podłey uflugi poniżyć odważył, 
| „WARCE maiąc nadzieię, że ich za 
dobrowolną wzgsrdę świata ofobliwfzą 
w Niebie Korona czeka. Niechay fię 
naues c 
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pauczą i Zakonnicy raz pogardzonyy |, 
gardzić zawíze światem, i fatecznyjj k 
po i go okszałościach deptać umy fen 
wicdzac wedlug $wiacéctwa zaii 
Proroka, Ze wfzyfika chwała światow 
iako kwiat iaki prętko więdnieie, iùl . 
fzczeie. (0) Ktorzy zaś po ebron 
álbo czapkowych ftopniach ná jaki |. 
poftępnią Prelatury, pierwfzą chwal ; 
fwoię, z ktorą do Zakonow upokorze 
hi wftąpili, przemieniają w obrzydli 

„ wego Bofkiemu Sercu Bałwanaz od 
fie BOG nie mało żali u Jeremiah 

„ Proroka: [p] Zaczym to fulznie wm 

- Gé potrzeba, o czym Świętego Jan 
pioro Ewargeliczne wfpomina, Ze wię 
cey fiebie famych iak BOGA ‘kochal 1 
kiedy fie wiecey o ludzką chwałę, itl]. 
p chwałę Bofką ftaraią [q] |. 

- 662. Jako tedy w Zakonach £y 
iemy dóchem, tak i duchem poftepuy| - 
inv, iako, nas Ducha Bożego peł 
Swięty Paweł upomina, (r) á pole 
poymy Duchem Bofkim w pogardze 
‘hiu świata, Ani z Zakonnego obozu m 
Świat rie powracaymy, choćby nag dj - 
iakich boncrow, ina wyfokie Prelat 
£y zapraízano, 4 nieomylnie Duchj * 
B Xappusunos z: AEC 
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Świętego łafki, iobfite dary zi takie 
pokory otrzymamy. Ze tak Eldad 4 


| Medad uczynili, bá fiebie Ducha Swię. 
tego fprowadzili, ślbowiem gdy Mog-. 


Żefz kazał zgromadzić fie do przyby- 
tku ficdmudziefizt Starlzym, chcąc 


| im.rożoe porozdawać urzędy, ci dway 
| Mężowie, choć byli nato w Reiefte 
*| wpifasi, zoftali fię w namiotach {woe 


ich, i do przybytku na czas neznàs 


24 czony nie pofzli, według Świadećtwą 


-Pima Swiętego. [R] Spytać fię tą 


Można, clá czego i ná tych Mezew 


| Duch Święty wftzpt, ktorzy Moyże- 
| fua wzywaiącego ich nie ufiuchzłi, ślę 


fẹ w mi+fzkaniach fwoich zoftali? Od- 
powiada Lyranus, że ci dway ftarcy 


uczynili to nie wzgardy iakiey Moy- 


"&efzgowe lekce ważac Tofkązanie, śle 
zgłębokiey pokory, fadzsc fie być nie- 
godnemi wyniefienia ná podobne urze- 


dy, dla tego ftali fię godnemi daru 


Ducha, Swictego że i oni tak. iako i 
ci, co fie ftawili na rofkaz Moyżefzą, 
prorokowali, mowi bowiem Pan 30G 


 ulzaiafza | Proroka c. 66. według 70. 


| ná pokornym i fpekoymgm? (CS) Kto: 


Ná ktorymże moy Duch | fpocznie, tylka 
zy 


-~ chem Lucyperowym pna fig. w gorę 
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rzy tedy z obozu Zakoanego nå gwii je 
„nie wychodzą, cbetiaz ich'n4 godny po 
ści wzywalą, á z pokory Swietey W pr 
ramiotąch Klafztoroych zoftawaija, bel pii 
Garow i łafk ofobliwfzym nie zoftawa y; 
ią; albowiem iako ten, w ktorym idl bc 
duch biefa przeklętego, iftara (ie. o bol pr 
tory., ták ten, w ktorym jef Dudi tw 
Boży, honorami- gardzi. -(t) Zaczyni w: 
ktorzy światem i chwałą iego poga ne 
czaią, Ducha Bofkiego maig, i Synu 
pa: Bofkiemi fa; (u) Ktorzy zaś du 
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Vil jednego Nowicyafza glos Niecbiéiki u- 
n powułał: Janie, fexh. w Towarzyfwie 
E przetrwajz , abgwion. beüxiefas ux z 
baf piey z wizy. twoi bydziejz typu(zczo- 
Wi ny, potgpion będziejz; Cy) cla tego 
id|Bctac fig wieczney „zguby [woiev, u- 
hqj prefzat wfpoł Nowityufzow o Modli- 
udi twę, áby nie wypadl|z Bofkiego po- 
jm wołania. Kto tedy nå krzyżu Zakan- 
"M hego życia trwa z Chryfłulem aż do 
n4 śmierci,  w-Zinie od niego przyrze- 


dil cz003 wiecznego Żywota Koronę. [z] 
ryj | będzie meg} taki przy zgonie (wor 
nf im poufale upomnić fię o zapłatę o- 


| bi-cana, tak lako jeden z Krołow 
Szksekiżh , mowigc: Panie JEZU, 
iam uczynić, cof rofkazał, Ty day, cof 
| obiecał, (zz) Kto 23$ z tega Krzyżą 
| 2fRepuie, á ná Świat powraca, niech- 
odj że fig obawia, żeby tak mie zginął, 
"ako ktory z opifanych tu mieta- 
 tkow,. niefzczęśliwie» s 
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TEXTUS S. SCRIPTORE , 89 SENTEN: 

s TIE SS. PATRUM. 

(a) R. P. Tylkowfki inéit. ad tim: DEI 
exempl. 33. | : 

(b) -Tnter Cbrifti famulos adlectus es? Caf 
ve. ne te tz deat vocationis ture ;. nÓn. eni] - 
es deferes, quin deferaris A DEOs Olin 
fb om: lib: 8. page 139. | 3% 

'(c) Quo properas infelix? Cur propt 
dæmonis filium, meum abjicias? Kwiatkowi| 
in Colic£f: Afet: fol. 605: 

(4) Idem -lo>: cit. ; SA, 

(ej Mili mundus crucifixus eft, & gp 
mundo. Galat 6. 14.0, : ! 

(f) Non faluni mortuus mundo, fed X 
crucifixus, quod-eft ignominiofum genus mmf 
tis., Omnia, que mundus amat , crux milit. 
funt: delećłatio earnis, honores, divitis, V 
ne hominum laudes. Que veró mundus Wf 
putat cerücem, illis affligus fum, illis adt 
feo, illa toto ampleétoraffe&u. S; Bern. Ja]. 
Z. m qv. SEES udi 
| (g) Efto fidelis ufq; ad mortem, & daty 
fibi coronam vite. Apoc. 2. 70 NAA SR 

(h) Chrifto confixus fum ` cruci, Gali]. 
2. 19: 4 X : 

(i) Lohner in Bibliot: man: v. Vocatio. | - 

(k) P. Drews in Breviar. Afcct. p. 4 fai 
By. apud Kxviotkcw]hi. © = - AJ 

(1). R. P. Daniel Rawłowśki, in lib. Loci 
DEI ad cor. fol. 33. ` = 
‘` (m) Qui fe humiliat, "exaltabitur. -buf 
cza ur. D t "- n) aM. 
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SPRAWIEDLIWOŚCI Boskrsx. 4ix 
(n Stengel. de jud: div: tom: 3. cap: t5. 
| m Iĝ. E 
(o) Omnis gloria ejus, quaü flos agri. 
Ifa; 40. 6. Cm i : 
| *(p) Populus veró meus mutavit gloriam 
"| fuam in idolum. Sfer. 2. UI. — 
(g) Dilexerunt gloriam hominum magis, 
-güm gloriam DEI. Joan: 12. 43. ; 
(r) .Si Spirtu yivimus, fpiritu & ambu. 
Jemus.  Galat. 5, 25. à 
(R) Remanferant autem in gaftrig duo. vi- 
dc. Numer. rtr. 26. WA ŻĘ 
(s) Qnia temanfefant non ex contemptii, 
fed ex humilitate, reputsntes fe indignos fans 
ta promotione, & ideo receperunt Donum DEL: 
füper qirem enim requiefcęt Sprritus mens, fn- 


i quit Dominus, nifi fuper bumilem & quietum ?- 
loran: ap. Mendoza im lib. x. Reg: c. 10. 

"(t Sient ille; in quo eft'fpiritus  disboli, 
ad honeres afpirat; ita ille, in quo eff Spiritus 
DEI, honores afpernatur. Mendoza lot. fup. cit. 


(u) Qui Spiritu DEI aguntur, it funt Fi- 

Mi DEL, Rom. 8. r4. ; e e 

(w) Afcendam in alum; exaitabo filiam 

meum, & fimilis ero Aitiifimo. Ifa. 14. l4 

> (x) Tu es Sacérdog in eternum, fecundüng 
ordinem Melhifedeeh. Ffal, 169.5. 

(y) Joannes, fi in focietate perfeveraveris, 
|. füvabere; fin tua culpa ex ea dimiffüs fueris, ` 
nl dawnzkere, s > E : A 
| (z) Efo fidelis ufq; ad mortem, & dabo 
| (bi coronam vitg. Apoc 2. 16. 
|. (zz) Domine JESU ego feci, quod jufffti, 

da quod premiüdé. — —— . — NÀ- 
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„Ani odwodzić od Zakonnego życia," 
áni przefzkadzać do niego, ént pray 

mujzać do Klafztoru nie godzt fir, 


663. V PODA fie tacy udzie m 
3 świecie, ktorzy więcey pi 
gnac z młodych dla fiebie światowej 
pociechy iak Duchowney, zy y kli nie 
ktorzy odwodzić ich od svft.pienia doj 
Zakonu, drudzy rożnerhi przetzkadzw : 
im do tego ftamt fpofobimi, inf zaj 
koniecznie ich przymufzać do Kiaj 
Íztoru; do ktorego ani chęci , ani woj 
"Ji, ani powołania «Bofkiego nie mai 
z czego iak wiele pochodzi zlegoj] 
tu fic dowodna dla twoiey nauki moj| 
Czytelniku, wiadomość poda, Wd 
ki Doktor Kościoła Bozego Hieronim 
, Święty, w liście z. do Lety napifa/, 7e 
Pretextatą wielce wedle świata Szlw 
.chetna Pani, gdy iey Synowica Fufto.| 
chium imieniem, między iunemi Par: 
nami BOGU na fłużbę poświęcońemi 
żyć woli pokazała, z rofkazania Me 
£5 D Za 
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GsRawizpLiwosci BoskiBY. 4t3 
ża fwego Hlimecyufza poczęła Panne 
| onę ftroić, i,fzaty iey wedle $wiata- 

mody ozdobne fpfawować, i zaniedba 


| ne wloly fpofobem świeckich Panien 


tiefic, cheać tym fpofobem iey wolą 

w dobr, m przedfiewzieciu oflabić, 1 
; pragnieniu fwemu, iż Ínaé z niey 
świeckiey fobie życzyła pociechy, do- 
Hé uczynić. . Co gdy czynić pocze- 
ła, teyże nbcy ftanął przed nią w wi- 
dzeniu Anioł Pańiki z ftrafzdiwą twa- 


rzą, przegrażaiąć Z furowym bardzo 
„jj gofem, i tak ią łaląci 1 tyżeś to wię- 
„jl c) fobie ważyła rofiazanie Meza twe- 


í 
A 
t 

0, 


oy 


el. 


| go, ixk.Bofką wolą? Tyś rękoma świę- 
of. fokradzkiemi śmiała fie glowy tykać 
| Panny Chryftufoivey? Wiedz otym, 


że ci te ręce ufchna, abyś tym uka- 
 faniem poznała, czegoś: fid. waży- 
|da A gdy fic Miefiąc piąty fkoficz y; 
Rod ziemię cię zaprowadzą. „A ieźlk 
| tego nie zaniechatz, tedy i fwoie dzie- 
| ci utracilz.  Wfzyftko to ftało fie; 
iako Anioł przepowiedział; i śmierć 
piętka pokazała że ta nicboga za fwoy 
grzech nicrychło pokutowała. Tak 
| BOG msci fig nad. temi, ktofzy Ko- 
3 c s $eiet 


e 
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ścioł lego, dufze itmi fie: na flużkę 


oddai: ace gwałcą. Tak Chty ftus tip: 
muie fie ad te dufzyczki foie: tak 
dba ote fwoie perełki naydrożlze, 1o. 
zdoby. Foty Swięty Hieronim. Nie fp» 
dziewała fie ta Pani, żeby na takie mia: 
ła przyść dicar anie 5. bo gdyby wprzol 


o tym iaka była mila przeitro; e, abl 


bo pomyśliia, że mię BOG za to {ka 


rze, nie wiem; iakby fię była na ta. 


kowe S;nowice fwoiey odwodzenieol 
ftużby Bofkiey w Panieüiisvie, odwa 
zyć, mogła. Miała iednak wiedzieć, 
że iey fię nie godziło takim fpofobem 
dobrey płować intencyi w, Pannie, kto 
ra miała wolą poyść do Klafztotu,i 


z dusemi Pànüami BOGU w czyfia| 


ści użyć; ponieważ BOG więkłzę 


pras vo ma do cor ludzkich, iak Matki| 


4 Babki; aby mu w dofkonalfzym i 
Tie fmzyly na tym świecie. "Ze, te 


so nie uważała ; co iednak powiuti : 


b fa uważać ta Pani Szlachetna, nie: 
Me fig. w imię iak w.zicfciadlo iv 


kie zapatruig viz yitkie „Matki, Be 

bki, Giotki; Wuilenki, i St ryienki, 

pa iak wielkie przyfzła ukaranie, 4 
hs 
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| eby fie nie ważyły do Klafztoru prze- 
fzkadzać Pannom w iakimkolwiek po- 
Jęcwicńftwa ftopniu należącym do fic- 
bie, ieźli chcą podobnego, albo ie- 
fzcze ciężfzego od BOGA uniknąć 
karania; albowiem hie miłą BOG ma 
pizyczynę gniewać fię na takowe ma- 
trony, tone karać , ktore więkfzey dla 
fiebie doczefney światowey, i zniko- 
mèy fzukaią pociechy, iak chwały Bo- 
füey, ktoraby zapewne więkfza dla 
BOGA zczyltey Panny, iak z matro- 
ny zamężney- urofla, ponieważ żwy- 
czaynie Zony ferca fsvoie miedzy Bo- 
| giem 1 Mężem fwoim dzielą; zaś Pan- 
|| ny obowiafku nie mąiic kogo ślubnie 
kochać, lanego Niebielkiego dufz ludz- 
p kich czyttych Oblubieńca całym fer-- 
cem miluia. ER 
, *664. I toć eft naywięfźy dla Za- 
konnych Panien i świeckich ślubem 
wieczney lub roczney czyftości obo- 
 Wiazanych honor, Ze fa z naygodnie y- 
ifm i naypigknieyfzym "między Sy- 
| nami ludzkiemi Oblubienicem. zare-^ 
czone , nad ktorego ani na tym swie- ; 
| cie, ani w Niebie możnieyizego, sli 
NER eznigy- 
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cznieyfzego, i goduieyfzego niemi 
Zaczym iako żadna matrona Paunię 
krwią z foba złac zone y nie pr „efzka| 
dzałaby do zam escias gdyby 8» fobiij 
z nią ktory ziemiki ego Króla Syn 4j 
czył; tak tym bardziey nie powlin 
Panie Zadnay do z zareczenia 2 Bi 
fkim Synem przefzi ka lać Pannie, kio 
ry nie udźielnym iakim na ziemiiol 
Küazeciem albo Kr. Slew icem, ale wil] 
wiży! tkich pauui: acych i i Królui, acu 
ieft uieporo: vnaiie-w igkfZ ym. Pasen 
i Królem. (a) A czyli t ożumna tj 
ka matrona, ktora fwoiey Syn» wic) 
Sie -ftrzenicy; lub A nuszcee fwójey d d 
tego przeízkadza, aby naysv y żCzą ni 
zólłała na zięmi Krolowa; ale facze 
chce tego, a. Za pioftego Szlachaj 
Ga. albo za iakiego MijelZszaui ną pór) 
fzła, Nierozumnae teź {e owe Paan 
ktore obi: eráia fobie Oblubieńca % 
braka racze Sy, -Jak mozhego Pama. Gi: 
bowiem fa A Sym swe luizs 
€hoc iafz Szlac hta, Urz ue SR 
„fowić i Królowie, ieżeli nie Zebra 
ktorzy tr: wałości zdrow lay. fortuny, d» 


ini, famili dwoiey. Zebrz4 od Pam 
> BOGA, 


SPRAWIEDLIWOŚCI BOSKIEY, 417 
BOGA, i profzą go co dzień o kawał 
chleba. (b) A czy nie lepiey owe 
Panny czynia, ktore nie żebraka, ale 
naymoznieyfízego Pana obieraią fobie 
za Oblubieńca, Bofkiego Syna, infży- 
mi dla Jegó godności z prawdziwey 
miłości gardząc zalotnikami? Tak 
uczyniła Swięta Agniefzka, ktore 
gdy Rzymfkiego Starofty Syn w Mał- 
Zeńftwopragnał, bogatymi wzgardzi- 
wizy jego. Podarunkami , odważnie go 
ofuknęta, i od fiebie odpędziła mo- 
wiąc: Odstąp odemnie podnieżo $mier- 
ci, bo już od inszego kochanka testem ` 
uprzedzona (4e) F kto.to był ten iey 
„kochanek , zaraz mu ozuaymila tymi 
owy: Pierścieniem swoim zargizgé 
mnie sobie-Wan JEZUS Chrystus, i ia- 
ko swoję Oblubienicę przyozdobić mię 
koroną. ( Temuć to zaślubiona iestem, 
ktoremu Aniołowie fłużą: | ktorego: pig- 

| mości słońce sip d Księżyc dztwuią: Je- 

Mu samemüu daney dotrzymuią wiary. 

|: Widzicie Panny, iak godnego. 

mieć możecie Oblubieńca, byle poślu- 

biłyście JEZUSOWI czyftość ftanu 

waizego, i z miłości ku niemu infzy- 
mi 


Tomik F. Rozgi Sprawiedliwe: Boskiey, 
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mi oblubiehcami- choćby i-Krolewi: 
cami wzgatdzily, iako uczyniia, nie 
wipóminając tu iufzych wielu, [oan] 
na Portugalfka Królewna, ktorą iako | 
ieden cud- piękności i urody, wielu 
Europeyfkich Panow w itan Małżeń: | 
„fki żadało, i przynaymniey onę w, por- 
trecie mieć pragneło. Ale z tym fie | 
Malarze oświadczali, Ze nie podobna | 
urody Joanny penzlem wyrazić dofko: | 
nale; ieden z nich przecię naylepiey 
Królewna: tę odmiąlowawiży , poiat 
iey portret Ludwikowi XI. Królowi | 
Eranculkiemu, ktory obacezy vízy g0, 
zaraz na kolana upadł i BOGU dzię: 
| kowal, ze raczył w tey Królewney: o: 
fobie fwoiey Bofkiey piękności mj 
(ziemi pokazać wizerunek, -T'ak wiek | 
kim zapalony urody wdziękiem, pr 
gnąć ]oanne mieć Oblubienicą fwoiy, | 
i prośbami, i groźbami domagał fie w 
iey Brata wydania za mąż, lecz Kró | 
lewna wolą maijc Oblubienicą itać fie 
Chryftufową,po ikończowych do BOGA | 
modlitwach, wiedząc z obiawienia, 60 
"fie Italo, śmiało rzekła: jeźlitey godzi 
ny KrólFranculki 2 j1e, nie w ymawiam 
1ię,O blubienicą zoltaé iego. W krotkim | 
» cza”: | 


we 


& 
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| czafie publiczna wiadomość glofiia, że 
| tenże Król, gotuijć fie do” związku p 
ślutnego, == tym fie pożegnał $xvla- 
tem. Tegoż famego czatu: przyfzii 
|. Pollo ie od Richarda III. Anglii Kró- 
la w tymże famym interefie. "Ale 
znowu Joanna uciekfzy fie do'Farczy 
Swiętey modlitwy, obiawienie z Nie- 
ba miała, Ze. ten, ktory iey pragnął za 
Małżonkę, luz fie na infzy żywot prze- 
Dioj. Wiec znowu przyrzekła poyść 
za hróla: Angieliiiego, ieZe;iby-tey 
godziny natym świecie żył. lecz za 
niedługo potym przez Kuryera znać 
dano; że Król Rychard o slubie z Jo- 
ama myśląc, z śmiercią ię ożenił, 
I tak za Bofkim rozrzadzeniem w tych 
fidłach piękna ptafzyna nie uwiążfzy 
‘Joanna , do Klaiztoru poleciąła, gdzie 
fie Chryftufowi Panu przez ślub wies 
czney czyłtości za Oblubienicę po- 
$wiccila. (e) Uczyniła to Królewna, 
| £e Krimi dla JEZUSA miłości 
"^ Wzgardzita Oblubieficami? Czemu 4 
wy Szlachetne Panny dla miłości te- 
$902 Oblubieńca Niebiefkiego nie ma- 
cie Szlachetnemi wzgardzió konkuren= 
tamig ; F 


Cea 665. 
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665. Panno, ktorakolwiek pra | 
* gniefz być Oblubienica Chryftufowy 
ieźli miarkuiefz po Rodzicach two. | 
'ich, że tego nie będą ci przeczyć, | 
zwierz fie im woli twoiey, abyś Oy: 
cowfkim i Macierzyńfkim opatrzona | 
błogofławieńftwem do Klafztoru po| 
fzła; ieźli zaś miarkuiefz, że ci te | 
go ftanu zabraniać, i do niego prze 
fzkadzać będą, wynidź potaieminie z| 
domu twego, à pośpiefz do Klafztoru, 
do Chryftufa Oblubieńca twego, w 
,ezym .onegoż famego naśladować bę | 
dziefz, ktory od Rodzicow fwoich 
S. tak fię nieznacznie fchronił, że tego 
ani nie pofirzegli, 4 w Kościele Jero- | 
zolimíkim na pomnożenie chwały! Bo: 
fkiey zoftał. (f) Czemu fie tego Ro | 
dzicom fwoim nie zwierzył Chry ftus, 
taką daie Grecki tłumacz przyczyne, 
mowiąc: Zeby mu snadź dotego mae | 
bożeństwa nieprzeszkodzili,: Albo po | 
dobno strzegąć się tego, aby się-nie zdał | 
Rodzicami gardzić ie&liby roskazuiących 
zsobą poyść do domu nie usłuchał; día 
żego potaiemnie został się w Kościele (g) 
Tym tedy przykładem fwoim Chry: 
ftus wfzyftkich uczy dzieci, chcących 
= : udać. 
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ndać fie na Bolka fluZbe, żeby fie ta- 
kich zamyfłow:fwoich hie zwierzały 
Rodzicom tąkowym, ktorzyby im -do 
wykonania. ich przefzkadzać chcieli, 
kiedy i On takowym nie opowiedział 
fie Rodzicom, ktorzy mn bynaymniey 
w tak Swiętey fprawie przefzkadzać 
nie mieli. Zaczym uchodź z domu 

| twego potaiemnie Panno do Klafztoru 
na pomnożenie więkfze chwały Bo- . 

i flicy, wvfzyltkie łamay przefzkody od 
| = Matki, Sioftry, Brata, Babki, Wu- 

| ienki, lub Stryjeńki: poczynione, al- 
bowiem tam cię Chryttus oczekiwa, 


„abyś fie z nim zaręczyła, i naygodniey- 
„fzą Jego Oblubienica zoftała,iako Swię- 
ty Hieronim radzil Fuftochium Pan- 


nie. (h) 


666. Ani od krewnych twoich ra- 
dy nie bierz mająca natchnienie wítag- 
pienia do Klafztoru Panno, bo oni fwo- 
ich pociech z ciebie, nie twego.zba- 
wienia pragnac, to ci radzić będa, go fo> 
bie, iie tobie pożytecznego obaczą; al- 
bowiem iako niewiadomi duchownych 
rzeczy, światowemi bardziey márno- 
$ciami jak fłodka trucizna zarażeni, 
będą ci mocno zalecać wolność, we- 


ie 


ass Rozca 
*-foiość , i wygodę świeckiego życia, 
ktore iesli ci fie bardziey iak Zakom | 
ne spodoba. uwiązniefz w nim jak ma 
lepie ptafzyn a, flodkim pi zczolki glo 
fem zwiedziona, i marnie zginielz, 
"Tak fie to ma ta rzecz Panno, iaki 
gdybyś each owawizy do fiebi. Kra. 
wca zawoląć kazała; radzac fie go, 
jakimby$ fpofobem do zdrowia pret 
kiego prz VISÉ mogi ta, a: Doktora ię 
fy ytala, iak wiele gradyturu Wenec 
a łokci na fuknia teraźnieyfzey 
mody wynidzie; Nie bierz tedy Pan. 
mo od ludzi. światowych rady, ieżii | 
maíz do Klaf'toru witapić, czyli nie, | 
bo fiac fic to możezco fie wielom przy. 
trafiło, że Oni wdzięczna oi wy 
mową, i światową prze eklefą madio 
ścia w tobie iuz zapalonego ducha za: | 
: galza ; na co Swięty Bernard nie ma 
ło ubolewa. (i) Wola cię Chryfius | 
wielkiey rady dnioś, (k) przez nę | 
£choienia wewnętrzne da Kiafztorue- 
go pożycia , czemusz obcych rad Oz 
kiwarź? ktaż test życzłiwszym. kto mg 
trszym nad niega? (1) Uday fie tedy 
bez porady światowych ludzi do Klar 
fztoru Panno, anie odwłaczay: kiedy | 
w S0- 
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w fobie czuiefz do życia Zakonnego 
natchnienie Ducha Świętego, Zaraz 


/3d£ za powodem Tego. jake Swięty 


Bernardyn Seneńfki” naucza (m) I 
cetoćbyś też inż do ślubu Małżęńłsie- 
go poyść miała, cofniy fię nazad, a 
wżgardziwizy doczefnym, bierz f6- 
bie wiecznego Oblubieńca, naskidu- 
j.c oney w Kr'leftwie Neapelitańfkim 


' Szlachetney Damy, ktora (n) zamę- 


inych dorożlzy lat, z wielu konkuz- 
tento:v za iednego naygrzecznieyfze- 
go Mlodziaua zinowiona była, i gdy 
czafu naznaczonego krewni- i przy lie 
cìl: zaprofzeni ziachali fie. i Panie 


"do ślubu ubrano, ona fię trochę od- 


| g ści wykradłfzy, upadła w fsecim po- 


koiku na twarz przed Ukrzyżowanyrmń: 
r3 * e » mE V: 

Zbawicielem; to u fiebie gięboko u- 
ważaląc: "Ey Odkupicielu dufzy mo- 


dey mayukochańfzy JEZU. takie dia 


mnie cierzpifz męki, a ia będę zaZy- 
wać rofkofzy ? "Uy plagamii ciórniem 
zraniony, a ia złotem. i kleynotami. 
obciążona? Ach- nieftetyZ., iakem ct 
nayukochańfzy JEZU wielce piepo- 


obna l Wftawfzy z ziemie, nie my- 
slac długo, ufirzygła wiafna ręką u- 


tre- 


w 
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trefnione włofy, i niemi kfztałtnie 
obwiązała JEZUSOWE nogi. To 
uczyniwfzy, pofzłą z oftrzyżona glo. | 
wą do gości, i tak do fwoiey rzekłą 
Rodzicielki; -Moia Matko nie były, 
trzeba dalekiego, ani z wielkim ko. 
fztem dla mnie fżukać Oblubieńca, 
mamy go w domu nafzym. I fkaza. 
wizy na Ukrzyż wanego Zbawiciel, | 
rzekia: Temu iż moie miłość i Pa 
nieńftwo poslubiiam. "Na ktory po 
ftępek ílowa Panny wfzyfcy fię nie 
mało zadumieli. . Panna żaś nic na w 
pemisania, uwagi, prośby i groźby 
krewnych fwoich niedbaiąc, porzuci 
wfzy Młodziana, z ktorym iuż iud 
zaślubić fie miała, Bofkiego Syna o- | 
brała fobie za Oblubieńca. (o) Tak he 
roicznym aktem mogła to uczynić fa 
Neapolitańfka Dama? Uczyń i ty tak 

- Polfka Lamo; porzuć zalotniki docze- 
fne dia Zbawiciela twegó, nad wfzy: 
ftkich Synow ludzkich nayśliczniey: 
fzego,i naygodnieyfzego, ktorego prze- 
dziwnie todkiey doznawafz, i dozna. | 
wać będziefz miłości ; „albowiem ieźli 
pragniefz pocałowania * Jego, wzdy- 
chaiąc o to do, BOGA z kochająca w 

Pie-. 


i 


) 
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| Pieniach Salomonow ych-Obhubienica: 


Niechże mnie ucałuie ust swoich poca- 
łowaniam . (p) tyle króć nfty fwemi 
caluie cie. Chryftus, ile kroó podaie 
ci do ferca natchnienia fwoie, są bo- 
wiem usta Oblubieńca natchnienia Chry= 
stusowe: zaś usty pocałowanie, iest 
fiodka miłość inspiracyt , według Swie- 
tego Grzegorza W. (q) Zważże do- 
brze Panno, jak to wielki dla ciebie 
honor, że Bofkiego Syna za fwego 


(A > . ZYC 1 
‘mieć moZefz Obhibiefca: uważ i to, 


iak wielkie dla ciebie fzczęście, że 
możefz niewypowiedzianie ilodkiego 
z zbawieniem dufzy twoiey: zażywać 
„kochania z JEZUSEM, kiedy mu fię 
w Klafztorze wieczną zaślubifz czy- 
fłością,  Jeźli zaś tu Panno zba- 
wiennym Chryftufowego natchnienia 
Wżgardzifz poca owanieim, fpodzie- 
way fie tego, i bądź pewna, że i On 
toba na wieki wzgardzi, ani cie do 
widzenia Ly fwoiey w blogofla- 
wioney w ości nie przypuści, ale 
Przed tobą drzwi gód Niebiefkich zam- 
kntwfzy, wraż tobą zgłupiemi wzgar- 
dziwfzy Pannami, wiecznym okryie 
cię 
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cię wyrokiem: Nie znam was, to tesi q 
nie przyimuig was. odrzucam was. (1)| 4 

667: "Fo też niech wiedzą Oy 
cowie, Matki, Babki, i inni krewnil 
krewne, Opiekuni i Opiekunki, 4 
im fe nigodzi aui Syna ani Cory ti 
Kl.fztoru przymiufzaé; iako bowien 
nikomu przeizkadzaé do. Klafztomj 
albo odmawiać i odwodzić od Zakon * 
negó życia, tak $ przymufzać do te 

o, żadnemu nie wolno. Ochota ido ' 
e wola nofić krzyż Zakonny za Chit, 
falem być powiuna, nie mus bo taf] 
fam Chryttus powiedział: Jeśli d 4 
chce poyść za mną, niech zaprze samil 4 
go siebie, 7 swoy krzyż niesie, £ mu 
maśladuie (s) Nie przymufzony, nit 

wałtem wepchnięty do `K lafztotnj 
ale kto chce, czy męszczyzna. cal 
niewiasta, niech się puści w tę drogh 
wykłada Swięty Jan Chryzoftom. (t 
Tu o Pannach do Klafztoru iakieg 
przymufzonych mowią a to iei] 
ze życie fwoie z wieMd prowadz 
niefmakiem, codziennie narzekają, m] 
świat wylecieć wzdychaia, Rodziców 
przeklidaia, niefzczęśliwemi fie bycj 
fadzą, z inífzymi Zakonnicami zg) 


a 3 


i m Mamą 


m tc Ho ^ 


r 
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il dy nie zachowui;, hardo fie i-niepo- 
fufznie ftarfzey fwoiey ftawialą, nie- 
fokoy całemu zgromadzeniu czynią, 
| tylko przyczyny iakiey do wyni-, 
| ściasz Klafztoru wygl;daig, a wy- 
 fzedfzy wiele złego broig.  Opuści- 
wizy tey prawdy wiele do-vodow, tu 
lb jeden ty ko przytoczę; wyięty Z ro- 
"ezüych dzieiow Kościelnych Baroni-. 
ufza Kardynała. (u) Roku Paufkie: 
go 502. w Galliey, to ieft we Eran- 
cii, dwie Panny Zakonne w Piktawie 
dp Klafźtoru Swiętey "Radegurdy, Cor- 
"Xi Krilov Francuftách, Chredieldis 
| Corka Króla Chariberta, i Bafsyna 
| Corka Króla Chilpcrika, wzburzyly 
fle na ftarfza fwoię Leubowerę, i wy- 
dadifzy z Klafztoru innych więcey 
niż 40. za foba pociagnęły, tym wzgle- 
dem, iz do Kr la iść chciały, zalić 
| fe na ftarfzą, o' złe chowanie, Pie- 
| zo tedy w niepogody wielkie z gnie- 
Wem, i popędliwościa nitwie$scia czy- 
Mily daleką drogę do Gunteramna Kró- 
la; u ktorego nic innego; okrom po- 
,Ourmkow-nie otrzy mawfzy, ona Chro- 
dieldis, która była wfzyftkiego złe- 
80 giową, udała fię do Turonu. Dru- 


gie 


4:8. c Rozaa © M 
gie fie.zepfuly, i za (zatanem idae, 
Za chłopy w niegodziwe Małżeńfiwa 
pofzły. A potym one dwie do Pi. . 
ktawu fię wróciiy, i tam zebrały ło- 
try, i mężoboyce,i utratniki, i fwy- 
wolne, i cudzolozniki, i zbiegi, kto- 
rym na Klafztor uderzyć, i ftartzą 
związać, i ofadzić kazaly; co fie 
wízyftko ftało. © tym ilyfzac Bifku- 
pi. ziachalo ich kilku, sktorzy one 
fwywolne Zakonnice, a raczey rofpu- 
finice upominali, aby fie do Klafztoru 
wrociły, grożąc im klątwa, Tecz u- 
porne w ziości, łotry one naprawiły, | 
iż fie na Bilkupy w Kociele rzucili, 
„i niektore porauili, i ubili, i zkrwa- 
wili, iż ledwie uciec z Xieza! fwoi 
mogli. "Owa też Chrodieldis Kla- 
fztorne dobra najechać, i z famego 
Klafztoru , kogo mogli, wywłoczyć 
kazała. _ Nakoniec, co dzień zabiia- 
ioc, i-krew rozlewaiac, w Klafztor 
Panieńfki lotrowie oni wpadli, i ftar- 
Z2 związaną do wieży wrzucili, iu 
famego Swietey Radegundy grobu, 
kogo mogli, zabiiali. T tak one dwie - 
głupie Panny, albo raczey iadowite. 
złośnice, i rofpuftnice całemu Króle» 
j fiwu ` 
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ftwu fmutek i trwogę przyniofly, à 
zwlafzcza Biikupom, ktorzy doznali, 
że więcey było pracy z dwiema dzie- 


wkamię a niźli ze wfzyftką prawo- 


wiernych trzodą. Stało fię to częścią 
idla tego, że Rodzice fwoie Corki 
poniewoinie do Klafztoru na żywot 
taki, ktory ofobliwego powołania Bo- 
kiego potrzebuie, dawali, w ktorym 


| ciężarow, i zamknienia onego znieść 
nie chcac, iakieykolwiek przyczyny 


do wolności fzukaią; zwlafzcza ta- 
kie, co fie z wyfokięgo ftanu urodzi- 
ły; albowiem takie pofpolicie Ray 
czyttosci Panieńlkiey, i Zakonney klau- 
zury ża piekło fobie poczytaią. Je- 


dna z nich ona Bafsyna upamiętawizy « 


fię o pokutę profiła; ale druga bu- 
zyć junych, i krwie rozlewać nie 
przeftała. Królowie F'rancufcy oby- 


dwa Childebertus, i Gunteramnus zla- . 
chać fie. do Piktawu niektorym Bifku- | 


pom kazali: ale pierwey łotry one, 
ktorymi Chrodieldis fię ofadzała, po- 


 Karać kazali. I gdy im dobito, a 


drugim nofy i ufzy urzynano, dopie- 

ro one Panny ucichły, i o miłofierdzie 

profiły, i na fąd Bilkupow fie zdały, 
c na 
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fa ktorym wiele grzechow na Xienig 
kładąc , nic wielkiego dowieść nie mo- 
Biy., Ponieważ o fobie dobrą iprawe 
Xieńi dała, Á gdy onym hardym,i 
złośliwym Pannom przeprofić ftarfza, 
i pokutować za takie zbrodnie wiel 
kie nakazano, one wykonać tego nie 
chciały. Zaczym Bifhupi klutwę ua, 
nie wydali, i do Królow napilasi, aby 
mocą fwoją niepólufzne ukrocii, i. 
zefpowaną Bofką flużbę, i Żakonną 
karność w Klafztorze Fanieńikim na 
prawili. Niechże tedy Rodzice, aui 
żaden infzy Zadney do Ilalztoru nie 
przyimutza Panny, Zeby.na potym ni- 
gdy podobnych flychać nie byio beze 

'prawiow, z wielką takowych. Panien, 
i Klafztorow , i Domow ich niéiawa 
Niech też hike nie przelzkadza, ani 
odwodzi Panny od Klafztoru, ktora 
ma: dobrą wolą i ochotę do zakonnego 
Zycia chcąc w wieczney cz ftości Ili 
żyć BOGU, i Oblubienies ftać fie. 
Chtyftufową , żeby, podobnego, iak 
Pietextata w przykładzie na począt» 
ku tey nauki opifana, albo ielzcze cięż- 
fżego od fprawiediiwości Bofkiey iiie. 
odnioila karania. BREE 
c” ` TEX- 
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TEXTUS S. SORIPTURÆ, E? SENTENTLE 
SS. PATRUM, : 


(a) Rex Regum, & Dominus dominantium, 
Apoc: 19. 716. 

-(b) Panem noftrum quotidianum da. nobis 
"hodie. . Luc. ir. 3. : ; . 

(c) Diftede à:me pabulum mortis, quia jsm 
ab alio amatore preventa fum. Breviar: Rom: 

in fito S. Agnet. zw 3 
| (d) Annuló fuó fubarrhavit me- Dominus 
| meus JESUS-Chriftus &c. . Ibid." S : 

(e) Engelgrave pro feft: S. Doroth. 
(f)  Remanfit puer JESUS in-Jerüfalem; &c AE 

ton cognoverunt parentes ejus. Luc. 2. 43. .. 

' (g) Ideo Lténter remanet, né parentes im- 

pedimientó | effcnt- difputationi peragende eum 

Legifperitis. -Vel forfitan hoe <vitans, ne vi- 

deretur patentes contemnere, fi mandantibus. 
| mn pareret, Tm Caten, S. Th Aguin, 
L (h) Nemo fit, qui prohibe:t, non Mater, non 
| Dror, non cognata, non= germanus , -Dominus 
| femeceffitiam habet. . S; Hieron: ad. Euft: eg. 
| 


] i22, 
AR Quantos mundi fapientia maledié&ta fup- 
| plantat, & conceptum In ets. extinguit fpiritum, ` ( 

quem. voluerat Dominus vehementer accendi? 
| S, Bern: in ferm: Eccé nos veliqu. omn. ; 

(k) « Magni confili Angelus. Mifale Rom. 1257. 

| gro Circumcif. Dom: PES 

| (I) Vocat magni confili Angelus, quid - 
1 aiena «onfiia preftolaris? Quis enim fide- 

; ; ; lior, 
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lior, quis fapientior illo? | S. Bern. loc. prow, 
cit. 1 RE: 

(m) Cùm homo inftin&u Spiritts San&us 
movetur ad religionis ingreffum, non eft utig i 
differendum, ut hamanum requiratur confilium, ' 
fed ftatim impetum Spiritus S. fequi debet. $ 
Burn. Senenf. ES 

(n) Jam matura, viro, jam plenis nubilis 
annis. ) 

:(o) Peninquin apud Engelgr. Dom: Quinqu; 
(p) Otfculetur me ofculó oris fui. Cantic. r. 
(q) Os fponfi infpiratio Chrifti: ofeulum 

otis, dulcis amor infpirationis. S. Greg: M, 
in Cant. hic. s 

(r). Nefcio vos, id eft, improbo vos, te 
. probo vos. S. Aug. homil in Matth: 

(s) Si quis vuít venire pot me, abneget 
femetipfiim, & tollat crucem fuam, /& fequa- 
tur me, Matth: 16. 24. 

(t) Si quis vult, five vir, five mulier, 
hanc viam ingrediatur.  S. ef oan.  Chryfofi 
homil.'z6. in Matth: UE E E 

(u) Baronius in Annal. Feel. -ex [e | 
Turon: hiftor. l. 9. cap: 39. 4o. / AE 


+ BraAiwrebriwości Boskikt: 
NAUKA VIL 


| Dla Rodzicoiw mepociecha tejgpro- 
wadzenie  Synow z Klafztoru do 
domow fiwoich. 


66g. "|^ bywałą niektorzy Ro- 
i dzicy- ku dzieciom (wos 
im ząślepieni. miłością, że nie uwa“. 
żaiąc ha ich zbawienie, odrywaią ich 
od Bofkiey ffażby, na ktorą fig taż 

| udali, czyniąc za dofyć nierozumne- , 
mu afféktowi fwemu. na ktorym, £8 + — 
fẹ zawodzą, nayprzod Oycow, potyo 
Matki, na oftatku oboyga tu dowo- 
dnie z przyzwoitą nauką prze irzegęć 

|.  Pifze Xiądz Ariogo: że ieden uż 
inig jan Gomes miał fyna tegoż i< 
mienia, ktory Duchem Bofkim nats 
chaiony wftąpił do Zakonu S. [+ O, 

| czym dowiedziawízy fig Qyciec wW 
dim wfzyltkę pociechę (wolę maiący 
iako wiedyadku, bardzo fie Za(macils 
po ktorego iadąc, gdy igo potkal W 

à D. z i| dro* 
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drodze, z wielkim płaczem począł go 
Zaklinać,:i rożne przyczyny przywo- 


dzić, żeby go w oítatniey fędziwości 
iego, i Matki, ktora z frafunku cięż: 
kiggo prawie umiera, nie opufzczał, 

Taką zwyciężony (Rodzicow  (woich 
miłością, Zakoa opuściwfzy, do do- 
mu powrocil Ze jednak wnim, zo: 
ftawały uieiakie pierw! 'zego nabożeń: 
Rwa ifkiérki; nic..Oycu nie mowiąc, 
wftąpił do Zakonu Świętego Franci- 
fzka, Ale.i ztamtąd go Qyciec łzami 
fwoiemi i narzekani«m na Świat wy: 


ciagüsl; ktory obawiaiąc fie żeby mu. 


znowu fyn co podobnego nie Wyrzd- 
dzil, poftanowil go ożemić. ‘Ale. fyn 
wprzod to fam uczynił, niż fig tego 
Qyciec domyślił<« O co bardzo fię nań 
Rodzice urazili, i niełafkawym okiem 
na niego poglądali, że to, chociaż z 
rowną fobie, bez ich wiadomości u- 
cry tik Oprocz tego, poczęli fie zim 
Źle obchodzić; przez. co do ftrafzney 


go melancholii przywiedli, z ktotey' 


wpadł za SRK MER Dnia 
tedy iednego, Sy fig potkal z Oy- 
cem, á rozumiejąc, że go prześlado- 
wał, i łafkę u ice ftracił, oślepiony ` 

s | / zas 


i 
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zapalczywością. umyślił zabić Oyca: 
Zaczym fkoczył ku Qycu, i chwycił 
fis go. Oyciec tà. widząc, zawoła: Co 


| ezynifz fynu? Chcę cię zabić, Oyeze. 
Alboś ófzalal; rzecze Qyciec, albo żarć 


tuiefz; coć fie ftało? Oyca twego za: 
biiafz?, Odpowieda fyn: fprawię ia to 
bez żartu i fzaleńftwa: dla tego ioźli 
maíz iaki grzech, powiedz mi, á ia 
fie potym imieniem twoim przed Ka- 
planem wyfpowiadam [ tak mowił bez= 
rozumnie } a przytym profzę cie, od- 
puść mite winę: co mow ł z płaczem: 
Oyciec także płacząc, odpowie: Da- 
tuięć te wine; miły fynu, bo. wiew s, 
iż niepodobna, abyś ty; będąc (ynemi 
moim, ktorsgom tak bardzo ukochał: 
miał moie zabić, Nie ty maie zapis- 


|. iafz, ale fzatan; ktory cię opętał; oie 


ty żywot mi odbierafż, śle grzechy 
moie, za ktofe mię BOG tym nie- 
fzczęliwym  Eoncem karze. Gdy to: 


, mowił, Qyciec, Syn mu ow rożpaczay 


fzyię kofą urźnął, ktorego ou był pa 
dwa kroć z Zakonow wywiodł. Dos 
wiedziano (ig o tyu, co: fie fialo;zd- 
czym on fya poimany, do wizyftkie- 


"go fie na turtarach przyźnał; za kto« 


Do2 ře 
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re OycoboyRwo za wyrokiem fado. | 
wey (pr awiedli wości był obiefzony, 

Na taki koniec ni jepociefzny ten 
Qyciec przyfzedt, ktory dla znikomey 
pociechy fwoiey od fiużby Bofkiey wa- 
żył lię po dwa kroć |odprowadzić íy- 
ha. Wielką to nieprawość, więkize 
fobie niż BOGU” do fyna przy wax 
fzczać prawo; iakoby. to tylko fam 
człowiek, ktory fptodzil fyna, był iego 
Oycem, á nie raczey BOG, ktory nås 
wízgfkich ludzi eR Qycem, iako mu. 
to przyznać mufiemy, z Prorokiem do. 
Niego mowiąc: Panie, ży nafz Qyciec | 
icfles:: (a), Czego nasi Chryftus naye 
czył, przykazuiąć pam, atyśmy fè 

„do Niego g uznaniem. Oycgitwa iako 
dzieci iego codziennie modlili tymi |. 
Rowy: Oycże na/z ktorys deo w Niebie: 
feh Fe b) Lg gdyby nie ten Przed: 
wieczny Qyciec, żaden na tym świe: 
cie nie peubdiby fie Qycicc, 2 albowiem- : 
od niego każde ma Niebie i ziemi pochos » 
dzi Oyto wiwo: (c).Ze tedy. wfpo* 
 mniony w przykładzie Oyciéc był tak 
nieludzki przeciwkó Oycu Niebiefkie- | 
mu, zważyć profze moy Czytelniku, 
lak też nieudzkim fya iego ftat fig 
 prze- 


7 
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przeciwko niemu. A pónieważ BO- 
GA, hrorego ten Qyciec miął czcić ia^ 
ko fwego -Oyca; nie ufzanował, i fyn 
go też nie ufzanowal iako Oyca:i £e 
fie. ten Oyciec na BOGA nieuważnie 
porwał, kiedy od Jego fiużby fyna o: 
derwał; widzifz, fako za-niedościgłyma 
fądem Pana BOGA i (yn. porwał fie 
nd fwego Qyca, śby takówą, za taki 
wyftępek Oycięc od fyna ukarany był 
nieludzkaścią, > 

Dla czego zaś ten Oyciec zginął 
6d {yna kofą, ś czemu nie fnieczem? 
Wiadomo to każdemu, że miecze fą 
na nieprzyiaciele, a kofy na zboże i 
trawy, i to na (woje, nie-na cudze; 
'dla tego dawne przylowie upomina 
każdego, śby niezapufzczał koiy fwo- 
iy ma cüdze żniwo. Tea, fyo w Za- 
koanym rofogcy polu, iuż do Bofkiey 
należał krefcencyi, i byłby miał Chry- 
fus z niego za czafem pożądane Źni: 
wo. -Ze tedy Oyciec ten zdomówą 
Rodzicielfkiego aífektu kofą na cudze 
„wtargnął pole, i to zboże. w fynu. nies 
gdyś fwoim, do ktorego iuż prawa 
. nie miał, do fiebie zabrał, .pie dopus . 
, $ul- BOG tego, áby mieczem, pu 
I 4 
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fa zginął; chcąc go takim fpofobem nie 
- lakó nieprzyiacieła karać, śle iako cu. 
dzego polą gwałtownika ściąć, ktory 
cudze zboże nieporządnego affektu | 
kofą dwa razy wyciął. Patrzcieź Oy» 
gowie, iak grzefzycie, i na iakie ukae 
ranie záfluguiecie fobie, ktorzy z Za 
konow od Bofkioy fluzby wafzych fy: 
row odrywacie; to gdy czynicie, W 
nieiakie$ bałwochwalfiwo ich Wwpra: 
wuiecie, żeby opuściwfzy Boga, świa: | 
towym tak wielu fłażyli Bożkóm: 0 
£o za fkrytym Pana BOGA fądem, 
częfto fie wyraźny gorliwego o honor 
Bofki Moyżefza odnawia ukaz, ktos 
rym przykazał, áby każdy brata, i przy 
 famela i bliźniego foego ztego świata | 
zaa. Cd)' Czemuż to balwo- 
chwalcy od fwoich krewnych, bracią 
od braci, fynowie i cerki od. Rodzi- 
cow ginęli? Oto dla tego, ze Bolk 
 fluíbe,, wiarę, i miłość ku BOGU 
wiecey ludzie poważać mais, iak przy” 
lacielftwo, rpokrewiehítwo, i whlvíne 
dzieci, ta bowiem jeft prawdziwa ku | 
Panu BOGU miłość, ktora Bofkie nad 
„lodzkie, wieczne nad doczefne prze: 

Mada więcey, iako Swięty Ambroży 

i doża 


SPRAWIEDLIWOŚCI BOSKITEY: 438 
| powiedział. [e]: Tak też i Sam Boa 
wyraźnie przykazał, Żeby brat brata, 
Oyciec fyna, albo corkę, mąż wialną 
| zone, przyiaciel przylaciela, bez ża- 
dnego  wzgledu i miłofierdzia natych- 
miaft zabił, kiedyby go od prawdzi- 
wego BOGA odwodząc, do fużenia 
cudzym Bogom. namawiał. [f] Meet 
tedy Oyciec zabić fyna, ktoryby go 
odwodzil od BOGA. A ze w tym 
| rolkazasiu Bofkim. wzmianki niemafz, 
żeby (yn mogł zabić Oyca, ieżliby go 
do bałwochwaliwa namawiał, to iuż 
wolny był Oyciec od takowego uka- 
| rania? Bynamniey; był powinien i fyn 
żadaego nie mieć względu na wła: ~ 


| nego Oyca, ktorego bez żadnego mi. 


łofierdzia byt obowiązany także za-' 
bić, ieźliby go do fu£enia. cudzym 
| Bogom namawiał; iako wiele Oycow 

‘Swietych trzyma; czego ztąd docho- 
dzą i woofza, że ponieważ jet wię- 
kfza milo$6 Oyca ku fynowi, iak fy» 
na ku Oycu, wprawie zakazuigcym 
Oycu miłofierdzia zażywać nad fynem, 
zawiera fię prawo, aby i fya miłofier- 
dzia nie miał nad Oycem, iako Cas 
jetanus naucza. Cg) Zaboyftwa ta- 

S + c Klee 
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kiego w nowym Zakonie lubo niego. | 
dzi fie czynić yrywatney ofobie, z 
tym wfzyftkim zagniewanemu fpras 
wiedliwie pa grzechy. BOGU i ty 
fluży, co úda fie być przeciwnego | 
BOGU, według nauki Swiętego Grze: 
gorza W, (b) Na wielki gniew za: 
fiużył fobie ten Oyciec a BOGA, ze | 
od. jego fużby odmowic, 4 do fażby | 
Światowych Bożków, nakłonić {wego . 
ważył fie fyna; ślbowiem zWyczays | 
Bie ktorzy Zakony opufzczalą, Ba- 
chufowi, Marfowi, Merkuryufzowi, | 
Plutonówi, Wenerze, i innym tego 
świata Boginiom i Bożkcm radzi Ruz 
24; za Bofkim tedy dopufzczeniem | 
bez żadnego iniłofierdzia ten fyn, cho: | 
ciafz łzy wylewał, i o odpufzczenie | 
grzechu tego profil, fwego zabił Oy- | 
ga, że go z Klafztoru po*dwa kroć . 
wyprowadziwízy odwiodł od fłużby 
Nisbiefkiego- Oyca; iakoby chcąc przez | 
ten uczynek BOG fprawiedliwy po 
taiemnie odnowić fiarcząkonne pra: 


wo. na takich Oycow, ktorzyby od” 8 


Jego fuźby fwoich odmawiali fynow. 

= I fiufznie za fwoię ku BOGU nie- 

Wdzięczność fkarány ten Oyciec zgi 
e  ngl 
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| nal; albowiem powinien byi obeyzrzeć 
fe na onę nicwypowiedzianie wleikg 
BOGA Oyca miłość, ktorą Świat/w - 
gfzechich zanurzony ziedyney fwoiey 

| dobroci umiłowawiży, naykochafifze- 
go fyna.fw.go tedynaha na te ziem- 
kie 'nfkości nie maa4c drugiego ze* 


fat, jako nas uczy Święta Ewangelia. 
M ^ 


(i) -Ten łafkawy Oyciec mie zefłał 
jakiego Archasicia, śni Cherubina, á= 
ni Serafiha, áni infzego żadnego Du- 
cha -Niebiefkiego na ten Świat, dle: 
włafnego fyna (wego, lemu we wizy- 
fikich defkorałościach Boftwa rowne- 

| gu i zelat go mie na to, áby fie miał nA 
ziemi dobrze, uciech światowych za- 
iywal, i wielkie bogaćtwa zbierał; 

| boć we wfzyfiko dobre. w Kiebie ob- 
 fitował; śle żeby ludziom w rożnych 
potrzebach zoftajiącym z miłości flu- | 
żył, i na ich odkupienie włafne życie 
położył, iako o tym Sam powiedział 

u Mateufza Świętego w Rozdziale 20. 
(k) Jeżli tedy BQG Cycieć dla mł- 
"ernego^ człowieka fobie póddanego 

to uczynił, tym bardziey człowiek to 
uczynić powinien dia BCGA, t uie 
żałować fyna na ufługi Jego iako 

i Ś Nay- 
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Naywyżfzego Pana fwego: i cbocby|g 
tylko isdynaka miał, powinien godoj 
Zakonu, ieźli on ma do tego powo- 
łanie, jako niegdyś Abrabam | zaaka, | 
na ofiarę poświęcić BOGU, ápi lul 
Jemu na fluZbe dozgouna oddanego, 
na świat z Klafztoru. wyprowadzać, 
chociażby przez to zginąć miało Oy. 
cowikie imię, ufiać przeświętcy: Dom, 
i flarozytna familia; albowiem ta iek, 
prawdziwa ku BOGU miłość, ktom 
fcbie więcey waży Bofki honor, iak | j 
ludzką flawę, ktora więkfzego fiata | 
nia dokłada o wieczne iak o docze 
me dobro: Niech giną perty i Herby: 
niech giną dofiatki 1 nadzieie: miech. gie 
sie fortuna i życie, byle du[za bowie: | | 
na była; ta iab zginie, coz. po wizyfk | 
kim na świecie? (1) < Czego że nie u 
ważał i fyna (wego BOGU żałował 
ten nieuwaZzny Qyciec, i fiiebie (ame 
go, 1 fyna (wego, i familia fwoię zgl 
bił. i 


669. Podobnych niepociech do- 
262Waig Matki, ktore dla niepomlar |. 
kowanych aflektow fwoich ku fynom, | 
aby fie widzeniem ich pieściły w do* 

RSE u, 
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mo, wyprowadzaiją ich z Klafztoru. 
|0takiey iedney Hiforyg napiiał W. 
|X. Lancycy S. J. w te flowa. Roku 
|1042. gdy mi lat 16.było, i dla moich 
nektorych potrzeb miefzkałem w Kros 
letwie Nespolitaüfkim w Miafieczku 
jednym, ktorego na. ten` czas był 
Rządzcą jeden człowiek młody, w 
prawie Doktór, i bardzo grzeczny; ten 


W | fz4dzac . Miafteczkiem onym, po kil- 


ku miefiącach iab fie był przylaZnl 
|iedney niewiafty maiącey dwuch bra- 
|c. ktorzy dowiedziawízy fie o tym 
witydzie, ktory im Rządzca miafta czy» 
til, dnia jednego, gdy zwielą Szła- 
chty ftal na ulicy, nań napadli; ucie- 
łał on, prawda, do kramu iednego, à- 
|le widząc, ze i w nim nie był befpie- 
czny „fkoczył z okna, śle golenią o pień 
| uderzywízy, one złamał; zaczym nie 
mogąc uciekać, okrutnie był od nich 
zabity, nie mogąc przyść do fpowiedzi. 
Miedzy innemi przybiegli do niego 
Qyciec i Matka lego, ktorzy tam u- 
' | myślaie z Neapolu byli przyiechali, á- 
| by fie z nim uciefzyli; aZ oto trupem 
| g0 obaczyli z wielkim żalem fwoim 
| Mie bez pomity, Bofkiey ; albowiem 
E ; UE ten 


e~ 
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ten‘ zabity, iakom fie potym dowiej! 
dział, młodfzym będąc, i w fzkołach| W 
nafzych fie uczac, przechodzący wie] 
czorem przez Kościoł wielki Swiete]lo 
go Dominika, zwykł zofiławać na Saidi 
ve Regina, ktore tam ci Zakonnicj/€ 
bardzo haboZaie, śpiewali, i ludzi do |Ż 

'nabożeńftwa Śpiewaniem  fwoim por 
budzaią; on też tak wielce fie zbu 
dówał, że i w fobie uenal powołanie 
do Zakonu tego; do ktorego też był | 
przyjęty, 1 w habit obleczony. Ale 
Matka nie zezwalając: na to, 4 żalw| 
fobie taiąc, powierzchownie pokazyWe | 
la, że ztego kontenta byiá. Za cze | 
fem zmyśliwfzy ona fobie chorobę, 
profiła, áby. ig fyn za” pozwoleniem | W 
{wege X, Przeora nawiedził w domu. |! 
Pofzedł tedy Nowicyufz on z iednym |? 
Kaplanem; á matka po nie długiey ro. | 
zmowie zamknęła go famego w iednej | 
komorze, i zdarfzy Z niego babit, 0% 
defłała go do Klafztoru, zatrzymā | 
wizy w domu fyna; ktory maige W 
fiawicznie gryzienie fümnienia, iż Za» | | 
kon opuścił, odważył (ie wftąpić do |! 
Kapucynow. Ale u nich kilka mie: |! 
fiecy na probie przebywfzy, Bos go |! 
ze ; ; at^ 


i 
z 
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Matka 'od-oich wyprowadziła, fprawi- 
wizy to, że go do Neapolu,przyfiana” 
iejdó Klafztoru, gdzie wfzelakięgo fpo- 

fobu fzukała, aby fi& z nim fama ie- 
Misa rozmowić (mogła; 4 dokazaw[zy 
tgo, i widząc, £e nikogo z onych 
Żakonnikow mie-było. porwała gó w 
faretę, ktora iuz ua to przed drzwia* 
mi Kościelnemi po gotowiu ftała; i 
mawiożfzy go do domu, po drugi raz 
go z fzat Żakonnych zéwlekla, i ka- 
zała mu uczyć fię Prawa, ktorego co 
tylko zoftał Doktorem. fprawiła ma 
owego Miafteczka Gubernatorftwo, W 
|ltorym, iako fię powiedziało, tak fro- 
motnie i niefzczęśliwie, ledwie że nie 
Woczach Matki zabity zginął. Stało 
le to nieomylnie na ukaranie matki; 
[ktora tego [yaa (wego raz i drugi z 
|Klafztoru wydasła BOGU; i-a usas 
| rame młodziana, ktory rady Cbryftu< 
fowey w qpulzczeniu Oyca i Motki 
|Chwyciwfzy fię, one porzuci; kto zaś 
le zaffektu ka matce- porzuca, BOG 
| go też z Dycowfkiey opieki fwoiey wy- 
| |fzuca; i kto fig więcey macierzyńfkiną 
| lak Boim względem uwodzi, polpo- 
|licię „ną Śmierć niefzczęśliwą pfzy* 
= : ; che- 
bs 
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chodzi. Nieuważna matka młodzia:| 
na tego, że go od fluzby Bofkiey po 
dwa krać oderwała, wierząc tema, ia-] 
ko była powiána, że BOG każdęgo| 
momentu byłby go mogł od isy oczi| 

z tego Świata zabrać: jakoż. przyfzedł 
za czafem ow mowent niepomyślny, 
ktory dla niego niefzczęśliwe, 4 dla | 
matki opłakane fprawił mu ztego 
Świata przenńofiny, kiedy na okrutnie 
zabitego, 1 w ftanie gtzechowym bs 
fpowiedzi zmarłego patrzyć mufizła fj- 
na; mogła fobie Z Prorokiemi zafmue 
conym nucić, i dó (wego męża mo 
wić: Owa nafza wefola zamyćlonej 
 Zfynem uciechy Cytra w płacz nam fg 
gorżki zamieniła. (m) 1 flufzm'e tak 
Żałofnym matka ta fkarana ieft przy: 
padkiem; álbowtem, że {yoa nie chci 
ła zoftawić miedzy żyiącywi ‘Zakon 
' pikami, zaftaia go mi dzy niefzczęślie 
wemi policzonego trupa: że go niefa” 
da widziała mi iędzy Nogai Bolkieris 
óbaczyła go rada nie rada n. iędzy nie: 
Wolnikami diabslfkiemi: że mnis była. 
"2 fyna Kontenta, iż droga do Nieba 
prowadzącą pofiępował; niechże teraz 
płacze, że na głowę do piekła pole | 

cial 


x 
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adtal; bo nie był godzien widzieć Chry- 
miftafa ná wieki w Niebie. ponieważ 
„.|Więcey Matke fwoię iak Chryftufa u- 


|miłował gła„ie. Choécy nie wiedzieć 


liak wielkie dawała ktorą matka przy- ` 
|lczyny, i oftatnią fwego uboftwa prze- 
„ładała potrzebę fyüowfkiego wyma- 


palącą ratunku, sie ieft obowiązany 
fo dla matki od Chryftufowey Cho- 


e |tażwi, pod ktorą fie raz zaciągnął o- 
/ |chotnie, odftać kiedykolwiek. 


67c:- Odebrał w tey materyi No- 


;|wicyufz ieden od famego Chryftusa 


n nuke, który w fzkołach nabywfzy 


|wielkiey umiejętńości, żeby fie od 


światowego oddalił Zgielku, i (wego 


|jewnieyfzy był zbawienia, wftąpił 
n |o Zakonu Swiętegó Francifzka: Dc 


wiedziawfzy fię o tym zubożona Ma= 
tka j rozumiejąc fie być od tego Zá- 


[konu Oycow, którzy fyna iey do ha- 


bita przyigli, ükrzywdzong, pobiegła. 
lonich, i pod imieniem ubófiwa, 
mocnofie;u ftarfzych upominała fy- 


a |13 áby go iey iako ied$nę pociechę i 


1 


podporę oddali, i z Nowi yátu wypu= 
scili. Niedoftatkiem, płaczem, i pro- 


„ |a matki (woiey. zmigkczony fyna 


umy- 
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umyślił z Nowicyátu wyftapić; i ná 
świat dla wfpomożenia matki powtó- 

. cić. Vizli to iednak uczynił. p sfzedł: 
wprzód przed obraz Ukrzyżowańego 

JEZUSA, przed którym ukkckna wfzyj | 
profil.go o pozwolenie wyftąpić 7 Zii 
konu dia poratowania zoftaiacey w 
niedoftátku matki. AŻ tu wifzgcy 
na Krzyżu JEZUS pokazaw(zy md 
fwoie włócznią zranione Serce, mówi 
do niego: „Jam ciebie zwiększą, má 
matka titora.. wykarmił miłością, "nie 
„masz mię tedy opu zczać diamati (uy 
Coon ufiyfzawfzy, fwoie odmienił | 
zamyfly;, i w pierwfzym poftanowie: | 
niu fwoim zmocniony, trwał W Zá 
konie aż. do śmierci ftatecznie, Pos | 
winni tedy Nowicyufżowie bardziey | 
kochać i fftüchaé Chryftusa, iak ma 
tek .fwoich, dla których áAffektu nie 
maig powracać ná świat, jakibykole | 
wiek przekładały obowiązek lub'po: 
trzebę. = Nauczył tego i Bazyli Switi 
ty niektórych Zákonu fwego Nowi: 
&yufzow, którzy opuścić Zakon my- 
ślili, śby rodzicow. twoich ratować 
mogli, powiadaiąc'fię być! do tego 0: 4 
bowiązanemi według czwartego sh b 

n a 7 
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kazania Bofkiego: Czciy Ogea twego 
i matke twoię, żebyś długo wieczny był 
na ziemi, (0) i według Świętego Pa- 
wła tak do Tymoteufza pifzacego: 
Jeźli kto o swoich, & naybardziey o do- 
"mówych nie ma starania, wiary się za- 
gari, i gorszy dest nad niewiernego. 
(p) Ná te zrzuty z Pifma tak Swie- 
ty Doktor im odpowiedział: Zyiącym 
‘to rzeczono nie zmarłym, ńlbowiem ci 
od wszelakiey powinności sa wolni. Ty. 
(zaś Zákonniku umarły iesteś, i cale 
wiatu ukrzyżowany [q]  Záczym ia- 
"ko umarły 1uZfie nie ftaray o zubo- - 
znia matkę, od którego obowiązku 
uwolniony zoftałeś, ak tylko dla 
Chryfiusa i matkę 1 Oyca opuściłeś. 
| W takich i infzych pokufach każdy, 
który Zakonne przyiął życie," niech 
fie na rofpiętego 'na drzewie krzyzo- 
wym Zbawiciela zapatrüie, i z fere 
decznym . do; niego śilektem przyfte- 
puie, fsaiąc nie tak rany iąko raczey 
eds iego pełne flodkiego. wfzela- 
kich pociech mleka; á tak ten ukrzy- 


żowany ftanie fię! iemu nayukochań- . 
| fzą matką: on zaś ukrzyżowanemu 


D 


E fy- 
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dynem fie flánie ukochanym, iako w 
pewnia Bernard S. - (r) i 

671. "feraz obiema rodzicom | 
zbawienną dam przeftrogę náuczaiąc 
ich, iak Źle czynia. i Zadney pocie- | 
chy dla fiebie nie maia z'tych fynow, 
których ná świat do domow fwoich 2 
Zakonu wyprowadzaią. Synowie teź 
w tey mierze ffuchać Rodzicow niepo: 
winni: 4 ieźli uffüchaia, pofpolicie 
fie z Niebem na wieki Żegnaią, ná- 
głą i niefpodziewaną bez dobrey dy- | 
Ípozycyi ginąc śmiercią. Ta wfzyfika 
prawda w nafiępuiącym przykładzie 
potwierdzi to, com teraz napifał. 

: Syn pewny fzlachetnych i dos 
` brae fie majacych Rodzicow iedynak, 
aważywízy u fiebie próżność tego 
świata, znikomość dóbr, i uciech jes 
go, mocno poftanowił wftapić do 
Zakonu, chóciaz oto prawie umierał | 
Oyciec,, Matka fie za włofy targała, | 
kolfigacya cała ufilnie odradzała. Te 
wízyfikie przefzkody, łzy, i narzeka 
nia rodzicielfkie fyn; ów fłatecznym 
zwyciężywizy umyflem, do Zakonu 
wfiąpit, gdzie ná początku fprawował 
- fię chwalebnie, z wielkim wfzy ftkich 
2s ; i ZB: po- 
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podziwienlem. Tym czafem ten mis 
ly Nowicyufz odbierał potaiemnie li- 
fly, które diabelfkg mogły fie nazwać 


poczta, od Rodzicow fw» oich, ktérzy 


w nich zranione ferca fwoie wyra- 
żali. Takowe pifania pomiefzały go 
nieco z początku; potym* co raz bar- 


dziey owego w nim gorącego ducha 


oziębiały, aż i daley chwiać fię w 


fwoim powołaniu zaczął; na ofiatku 


tak mu fie zbrżydziło Zakonpe życie, 
że od pługa tego, któregofię chwycił, 
ręce opuścił. i iak Lotowa Zona, 0- 
glądając fię nazad, poftanowit powró- 
cić na świat. O tym wiadomość, o- 
debrawfzy rodzice, na wyście iego z 
Klafztoru fporządzili wfzyfiko, ná to 
dzień, godzinę, i mieyfce. z którego 
by do nich powrócić mógł, naznaczy= 
wfzy. Gdy tedy według zwyczaiu z 
iednym Socyuízem ná rekreacya wy- 
fzedł, i ná mieyfce naznaczone, gdzie 
go poflani od Rodzicow fiudzy cze- 
kali, przyfzedł, zdiął z fiebie habit, i 
odeffat go do Klafztoru przez Socyu-: 
fza fwego. á oblekłfzy fie w fuknie 
świeckie, i ná konia wfiadłfzy, z fu- 


gami do demu połachał. Gdy iuz bli- 


t 


Esa . fko 
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fko zamku Oycafwego doieżdzał. ue | 
ciefzeni Rodzicy z wielką radością 
przeciwko niemu wyfzli, Aby uko- 
chanego fyna powitali; których on 
jak pofirzegł, chcac ich z fynowfkira 
uścifkać śfigktem. z nieofiroźną fzyb- 
kością z fiadł z konia. W tym (o 
przedziwne f3dow Bofkich rozrządze- 
nie) wypadła mu z pochwy fzpada, 
na którą on padłfzy, na wylot przebił. 
fię w óczach Rodzicow fwoich, i nie 
przyfzedłfzy do miłego uściśnienia | 
te z niemi,,żałofnym padł ná placu | 
trupem, iako w fwoiey mifzkulancyi 
Raznodzieia niegdyś Cefarfki Wiele- 
bny AXiadz Abraham à Sana Clara 
.napifal, i ná koperfztychu te hiftosj | 
ryą wyraził na karcie 186. Cożeście | 
wfkórali niebaczni Rodzice, którzy: 

ście tego fyna wyprowadzili z Klae 

fztoru do fiebie? Zwiedliście go, 1 

zawiedli niefzczęśliwie, bo tak nas . 
głą zginąwfzy Śmiercią, iako z was 
mi docześnie, tak z Chryftufem nie. 
przywitał fie wiecznie. Załowaliście 
go BOGU, BOG też wam go dźley: 
„nie użyczył, i tak fporządził, że ná 
śmierć iego patrzyliście niefzczęśli= 
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wą, śbyście uznali, iakeście nie ma- 
ło przewinęli, więkfzą iak Chryftusw 
kochaiac miłością fyna. (s) A ty 


| | fynu iakąś dla fiebie pozyfkał pocie- - 


ch», żeś Chryftufa. dla rodzicow opu- 
ścił? Smierć znalazłeś, ześ śmiertel- 
nego Oyca i matkę więcey umiłował, 
jak Chryftusa, który ieft drogą, 1 pra- 
wdą, i żywotem. (t) Tey drogi 
gdybyś fię był trzymał, nie byłbyś 
 pobłądził: Tey prawdy gdybyś hic 
był trzymał, nie byłbyś fię tak opła- 
| kanie ofzukał: Gdybyś fie. byi tego 

żywota trzymał, byłbyś niezawodnie 
| żywot wieczny otrzymał, albąwiem 
| o fobie tak powiedział Chryftus: Ja 


im żywot wieczny daie. (u) | Ale żeś 


-| pad Chryftufa bardziey Oyca 1 matkę 


umiłował, nie byłeś godzien otrzy- 
mać ná wieki Chryftufa; bo tak fom 
przeftrzegaiąc każdego, ktoby tylko 


wierzył w niego, powiedział: Kto. 


więcey kocha Qyca dlbo matkę iak miie, 

nie iest mnie godzien, Qu) ; 

| 622a. Oiakbyś dobrze był uczy: 

nił, gdybyś był oftro twoim odpitał 

| rodzicom! Że cię od befpiecznego lą- 

| du Zákonnego ná burźliwe, a żatym 
E. SĘ bar- 
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bardzo niebefpieczne tego Świata mo- 
rze znowu wyprawić chcieli, 'nśśla- 
duiac chwalebnego Ni owicyufza Zr 
konu Cyfterfkiego, Eliafza imieniem, 
który zá radą Swietego Bernarda ro- 


dzicom fwoim, którzy gó 2 Zakonu | 


na świat wielkiemi proźbami, i łza. 
mi wyciągali, wieczney pamięci go- 
dny lift fiylem i duchem iego w te 
flowa pifany pofłał: ' 
Sama przyczyna, dla którey nie 
godzi fie Rodzicow ftuchaé, BOG ieft, 
álbowiem on powiedział: Kto bar- 
dziej kocha Ogca álbo Matkę, -niieli 
mnie, nie test mnie godzien. Matth: p 
Jeżli mię prawdziwie iako dobrzy, 
lako „poboźni rodzice miłuiecie; ieźli 
prawdziwą, ieźh wierną ku fynowi 
pobożność macie, czemuż mie Oycu 
To ;ich Bogu podobać fie ftaraiącego 
porufzacie? i od ffużby Jego, k tóremu. 
fluzyc królowanie ieft, kuficie fie o= 
derwać mie? . Feraz prawdziwie U, 
2náie, że nieprzyjaciele człowieka dos 
mowi iego. Ibid. WLtym nie powi- 
nienem was ffuchaC,. w tym nie u- 
"znaię was zá rodzicow. dle zá nie- 
przylacioł. Wo mię miłowali, 
toby- 
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tobyście fię radowali, że idę do mego 
i wafzego, i owfzem wfzyftkich Oy« 
ca.  Ínáczey, cóż mnie iwam2 Cóż 
od was mam, tylko grzech 1 nędzę: 
To famo; które nofzę, fkazitelne 
ciało z wafzego Ze mam, wyżźżnalę: i` 
u;naie. Nie dofyć wam na tym, że= 
ście mie nitę świata nędzę nędzni 
nędznego wprowadzili? Żeście w 
grzechu wafzym, i grzefzniey grzet 
fznika zrodzili? Żeście w grzechu u=- 
rodzonego z grzechu karmili*? żeby* 

ście iefzcze, zazdrofzcząc mi. mitos 
fiordzia;. którego doftapiłem od tegos 
który nie chce śmierci. grzefznika s 
fynem mię piekła Uezynih ? 

O iak to zatwardzialy Oyciec? 
O iak zaiadła matka! © mk- okrutni 
Y bezboźni rodzice! Owfzem.nie ro» 
dzice, ále zabójcy, których bolaść ; 
zbawienie dziecięcia: których: pocie- 
cha, śmierć ieft fyna: którzy. raCzey 
chcą, żebym ginał zniemi. jak krós 
lowat bez nich: którzy mię znowu 
nátonienie, zkąd przecie magi Wy- 
brnąłem: znowu do ognia, zkad te- 
dwie na w: półfpalony wyfgediems 
znowu do lotrow, od których w pót- 


zy- 


" 
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Żywy zoftawion ieftem, śle z miło. 
fierdzia Samary tana iużem nieco zdro- | 
wizy, powrócić ufituia: i żołnierzą n 
Chryfiufowego zgoła iuż z dobytego 
Nieba tryumiuiącego -Ç z czego nie 
chlubię fię we rhnie, śle w tym, który | 
świat zwyciężył ) od famego wnis. 
ścia do chwały, iako pfa. do wymio: 
tu, iako wieprzą do błota, do $wiata 
fprowadzić pracuią. Dziwne uży: 
wanie złe! + 
Dom gore,-ogień z tyłu.fię po- 
myka, á uciekaiącemu zabrania fig. 
wyniść ; ufzłemu radzi fie powrót? 
Yto od tych, którzy w śrzod pożaru |? 
zeftaig, 4 nayupartfzym głupftwem,i 
naygiupfzym uporem uciekać od nie- 
befpieczeńftwa'nie chca. Ach zapale 
czy wości! Jeźli wy gardzicie Bu 
wafzą, czemu i moley pragniecie 
Jeżli, mówię, niedbacje o zbawienie | 
waí2e,.Co zá pomoc i prześladować | 
moie? Czemu wy raczey nie naśla: 
duiecie mię uchodzącego, żebyście 
nie gorzgki? Czyli to wafzey męki 
folga ieft, gdy mnie też za ubicie; 
i tego fię famego lękacie, żebyście 
fami nie ginęli? Goreigcy goscip ym 


i 
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c0'z4- pociechę będzie mógł fprawić? 
|Co zá pociecha mówię, dla potepio- 
nych, mieć fwego potępienia towa- 
rzyfzow?, Albo.co z4 pomoc. dla u- 
| miersiących, innych widzieć .konają- 
|cych? Nie to mi radzi ów bogacz, 
| który w mękach o fwoim zrofpaczy- 
wfzy uwolnieniu. profit oznáymié 
braci fwoim, Żebyfię i oni do tego 
mak mieyfca nie dofiali, boiac fie bez 
watpienia z męki fwoich pomnoże- 
nia fwoiey. ZE = 

, Cóztedy? Póydę,i pociefze pła- . 
cząca matkę moie moig doczasu wi- 
|sytą. ábym ná wieki isfiebie i one 
bez pociechy opłakiwał 2 Póyde, mó- 
|wię, i zadofyć uczynię Oycu moie- 


| mu gnieweiącemu fie o moie do czàfu 


| niebytność , dla moiey też do czafu 
pociechy z iego przytomności, áby 
| potym i każdy zá fiebie, i-oboie zá 


| | każdego nabswili$my fie fmutku nie- 


pobiefznego? Oto raczey przykładem 

| Apoftola nie fluchaiac ciała i krwi, 

uflucham głofu Paria. rofkazuiącego: 

| Zaniechaycie zmarłych grześć zmar-- 

| yeh. "Matth: $. Y będę tobie śpiewał * 

|z Dawidem: Nie chciała pane ir: 
l gc 


Byc dusza moia. Pra: 76. Y z Jeremi- 


áfzem Dhia człowieka nie pragnąłem; | 
Ty wiesz Panie, Geiz. Cóz bowiem? | 
dowrozy padły mi w przezacnych, idest 


mi przezacne Niebiefkie dazedzictwo: 
Píahk rg. A ziemfka podchlebia obie« 
tnica, światówa głafzcze pociecha? 


Skofztowswfzy ducha, nie trzeba | 


mieć fmaku w ciele. .Zgdaiacemu 


Niebiefkich, ziemfkie nie fmakuią, - 


Czuwaiacemu ná wieczne w obrzy-. 
dzeniu fg przemiiaigce, 
Poprzeftańcie tedy Rodzice moi, 
poprzefiańcie «i fiebie daremno pła- 
cząc trapić, i mnie daremno odwołu- 
łac, zatrudniać, żebyście, iezli po- 
fiihców iefzcze do mnie wyprawiść 
będziecie, nie przymufili mię odda- 
lié fie bardziey. Jeżli zaś zaniecha 
cie, Klarawalli nie opufzczę na wie- 
ki: Tu iest méy odpoczynek má wiek 
wiekow: Tu mieszkać bedę , ponieważ o- 
ne obrąłem sobie. Brał: 131. "Fam za- 
wfze modlić fie będę za moie, i wa- 
fze grzechy: tam uftawicznemi mo: 
dlitwami ( czego i wy pragniecie ) 
uprofzę od BOGA. ieźli będę mógł. 
abyśmy, którzy z jego miłości w tym 
; ma- 


ł 
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małuczkim czafie odłączamy fie ` od 
febie, w infzym wieku pofpołu w 
|] fzczosliwym i nierozdzielnym towa- 
|nyftwie żyli w Jego miłości przez“ 
| wízyfikie wieki wiekow. Amen. [w] 
673. Z tego Liftu każdy, któ- 
ry prawdziwie kocha Zbawiciela Ra- 
[na, maiący:do Zakonu powołanie, ; 
wízvftkie affekta ku Rodzicom fwoim 
niech tak w fobie umiarkuie, żeby 
góry nie wzięły »nigdy nad affekt ku 
JEZUSOWI, „dla którego miłości pa 
| wfzyfikich powinien deptać 4ffektach 
punc Tək upomniał Święty 
lieroaim Heliodora, 4 w nim upo* 
| mina każdego do Zakonn powołanie 
| maiącego, mówiąc: Chocby ż włosami 
mzczokranemi, i a sukniami rozdarte=/ 
| mipiersi matka, któremi cię karmiła , 
pokuzywała: chocby i Oyciec n progu 
leżał: przez: zdeptanego postąp Qyca, 
wyleć z suchemi óczami do chorągwi 
Krzyża; tu sama pobożność iest, w ta- 
| kim razie okrutnym się pokazać. [x] 
Jakby iaśniey rzekł ten Święty .Do-. 
któr: Gdyby cię Matka włafna na 
fwoie piersi, któremi cię z niemałą 
fwoią niewygodą wykarmiła, idm 
: . nata: 
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nała: gdyby fic. przed tobą i Oyolee |. 


twóy mofiem położył, z płaczem. cie | 
proízac, śbyś go nie opufzczał, domu | 


i familii podparł, był mu w pode- 


fzłym iego wieku pociechą, takiey | 


Oyca włafnego proźby nie fłuchay, ná 


zaklinanie Matki lubo ukochaney nie |? 


uważay, nie day fie płaczu i natzeka- 


niu rodzicielfkiemu zmiękczyć , ale | 


z fuchemi oczámi, z niezwyciężo: 
nym fercem, z nieodmiennym áffe- 
ktem, z nieprzygafzona ducha gor? 


co$cia, z ftateczna ku BOGU miłe | 
„ścią dążyć mafz do.choragwie Krzya | 


ża Chryfiufowego. A gdybyś inaczej - 
tego umyfłu wykonać nie mógł, tedy. 
po Oycu deptay, deptay i po matce, 

gdyby ci zamierzona tamowali drogę, 


i lotnym pośpiefzay krokiem do Zi - 
konu tego, do którego cię Bofkie ' 


prowadzi powołanie. Ani fobie te 
£o zá grzech iaki nie poczytay, gdy: 
byś fię famym fkutkiem pokazał ku 
rodzicom fwoim-tak nieuzyty, álboe 
„wiem taka odwaga, i ferca BOGU 
wdzięcznego męltwo, żadnym nie 
ieft, iakby kto mógł źle mówić, 0* 
krucieńfiwem, śle famą fzczerą po- 
; chwa- 
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Ichwaty godna pobożnością, ponieważ 
więcey BOGA wołaiacego, iak Oyca 
|obowiezuiacego i matke ná fwóy.cie 
Jif«kt zaklinaiącą powinieneś ffuchść: 
Prawda, iako naucza Swięty Hiero- 
Inim, że Pismo rodzicow słuchać przy”, 
lazuie; úle ktokolwiek ich nad Chrystusa 
miłuje, swoię duszę gubi. Miecz nie- 
|przytaciel trzyma, dby mie zábil; á ia 
0 ślochaniu matki myślic będę? Dla Oy- 
m opuszczę żołnierkę Chrystusową, któe 
|remu pogrzebu sprawić dla Chrystusó 
nie powinienem? (y ) Podobną gorli- 
wością Bernard Święty upóminał 
Hugona, áby tak po Qycowikich, ia, 
koi macierzyńfkich áflektach, ieźli- 
by go wywabiać z Nowicyśtu nie 
przeftali. mężnym fercem deptał (z) 
Więcey fobie Chryftufową iak rodzie 
delfkà poważaiąc miłość. Tak uczy= 
ni Swięty Columbanus, który fwo- 
iey- matki floiacey na progu, i bro- 
jniącey mu wyścia z domu profit, á- 
by nie przeczyła zamyfłom iego, śle. 
taczey pośpiefzaiącemu do Klafztoru 
fwoie macierzyńfkie dała błogofła- 
Wiehftwo. Leez ona od żalu rycząc, 
moftem fie położywfzy. krzyczała, że 
ae ; 4 mu 
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mu tego nie pozwala. A młodzian 
Swięty mie miefzkaiac długo, tak les. 

Żącą ná progu matkę przefkoczyt, i | 
do Klafztoru pofzedł. (aa) Taką, 
podzicąw miłość Bernard Swięty nas 
zwał okrutną i bezbożną: miłością, 
ślbowiem widzą fie na pozor fynow 
fwoich bardzo kochać, św famey rze» 
Czy wielce ich nienawidzą, kiedy żó. 
łuią tego, Że fie. do Nieba przenieśli 
z piekła, Ten Opat Święty, iuż' 

-wfpomnionego Hugona, śby na łzy 
rodzicow fwoich nie uważał, üpomi | 
na temi flowy: Szalonych tzami nie 

,poruszay sie, którzy tego płaczą, dt 
z syna piekiluego stałeś stę: Boskim | 
synem., Ach iak to sroga nędznych ge) 
dza! która iest tak okrutna miłość? 
które tak bezbożne kochanie 2 [bb] 

674. Tak to fa, prawdę mówiac 

niektórzy rodzice fzaleni, że wolą | 
raczey na márach widzieć fwole dzie: | 
ci. jak w fukience Zakonney; przez 

cò nie tylko n&nich pretkiey śmierci | 
przypadek jaki. ále i ná famych fie- ' 
bie. pomftę Bofką fprowadzaia. Do- 
znał tego pewny Oyciec w Polfzcze | 
któremu gdy w roku 1602. fuels fyn 

o whig. 
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wftapienia do Zakonu Societatis JE- 
SU oznaymił intencya, rozgniewany 
rzekł: Nie chce tego, śbyś i pomyślił 


|otym, póki żyię:.po śmierci moiey 
| wolno ci będzie, co chcefz, ueżynić. 


Rzecz dziwna, ów Oyciec po takowey 
odpowiedzi we dwa dni umarł. In- 
fzemu młodzianowi matka nie chcąc 
pozwolić do Zákonu wftąpić, z- Me- 
chlina odefłała go do Lowanu do kre- 
wnego fwego, któremu też oznaymi- 
h,ze raczeyby wolała fyna fwego wi- 
dec morowym powietrzem zmarłe= 
go, iak do Zakonu przyiętego. = Ska- 
mi.BOG zá niedługo taką złość ma- 
tki oney, albowiem zarażona w krót= 
kim czafie powietrzem, z tym fie po- 
Żegnała światem. (cc) Nie takg by- 
ła matką Swięta Monika, która obfi- - 
temi ka£dego dria oblewała fie łzami, 
póki fwego fyna.Auguftyna światu 
flużącego widziała; dopiero fie fere 
decznie uciefzyla, iak on tym świa» 
tem w próżnościach fie. kochaigcym 
Wzgardził, i wfzyfiką iegó fzczęśli- 
wością zdeptawfzy imneZnie, wiernym 
fluga Bofkim zofiat. (dd) . O gdyby 
więcey a więcey takich matek i Oy- 
cow 


cow było, więceyby też BOGU "nag | 
wiernych i mądrych przybyło! 
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TEXTUS S. SCRIPTURA, 65 SEWTENTI/E 
S. S. PATRUM. 


(a) Domine Pater nofter es tu. Ifa: 64. 8, | 

(b) Pater nofter qui es in Celis &e,. 
Matth: 6. 9. 

d Ex quo omnis paternitas. Epgh:f. 9. 15, 

d). .Occidat unusquifd; fratrem, & amicum 
` & proximum fuum. Exod. $2.27. 

(e) Quod occidi fecit à proximis proxi 
mos, filios à parentibus , à fratribus fratres, | 
preceptum evidens: quia preferenda eft relie- 
gio neceffitndini, pietas propinquitati: ea eft 
enim vera pietas, que praponit divina huma 
nis, -perpetua temporalibus. ©. Ambr epf - 
56. ad Kom:: 

(f) Si tibi voluerit petfvadere frater tuus, 
&lius matris tus, aut filius tuus vel filia, five. 
uxor, que eft in finu tuo, aut amieus, quem 
diligis, ut animam tuam, clam dicens: eamus, 
& ferviamus diis alienis Xe. non. acquiefcis 
€i, nee audias, ned; pareat oculus tuus , ut 
miferearis, 6x occulfes eum; fed ftatim intere 
ficies. Deut. 13. dv. 6. ; 

(8) Cum major fit amor patris ad filium, 
quam filii ad: patrem; in lege non mifereńdł |. 
fili, clauditur lex non miferendi patris. e 


gitan, c Mendoza in x. Reg: c. > pag: be "o 
(© 
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(b) DEE conülio militant etiim, que ejus 
tnfilio repügnant, $ Greg: l: 6. Moral: ćw 


|. f : 

(i) Sie DEUS dilexi mundum, ut Filius 
lium Unigenitum' daret. Joan. g. 16: 

(ky Filius hominis non venit, minidrari, 
fbd miniftrare, & dare animam fuam iw res 
(emptionem pro multis. Włatth: zo: 29. 
| (l) Pereat gemma © ftemma: pereant res 
& fpes: pereat fortuna & vita, modó falva 
fat anima: hác perdita quid profunt ćzteraf 
| Author pict. quotid: 2, Nobemb. 

(my Verfa et iu luctum cithara mea. Jobs 
dor. 31- i E : ; 
i(n) Ego: te charis nutrivi; quàm miter 
$a, non me debes deferere propter matrem. 
(S Antonin. ap. Gińt. de Cors F: f. 327- 

(0) Honora Patrem tuum, & Matrém tuanty 

s longamvus fuper terram. Exol. 20. r25) 

(p) Si quis fubruni, & maximé domelti- 
[brum curam nón habct; fidem negavit, & elt 
hńdeli: deteriórt. x. Tim. 4. g. s 

(q) "Vivis dica funt illa, non mortüls: 
mm hi quidém ab omni proifus hujufmodi de- 
lo liberi funt. Tu autem miortuus es, & o- 
mino mundo crucifixus S. Bafle JW, Conflit. 
llonaft: & arr. c ME uis 

(y Si tentationum fentis aculeos, exalta» 
lim ijj ligno intuere, & fuge non tañ vulne- 
l, quam übera Crucifixi; Ipfe érit tibi in mà- - 
tem, & tu eris illi in filium. S. Bern: epift? 
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-(s) Qui amat filium, aut fiflám fuper me, 
fen ef me dignus. Matth: to: gt. s 

(t). Ego fum via, & veritas, & vita. goah: 
14. (6. : ! 

(n) Ego vitam mternam do eis. 
io. 28. ; ; 

Dui amat patre adt mstrem plùs quàm me, 
hon eft me dignus. Matth: ro. 37. 

(w). Sofa caufa, quà non lieet obedire par] 
Yentibus, DEUS eíft.- Ipfe enim * dicit: Qui ue. 
Mmat' patrem , aut matrem pis quàm. me, nin 
ef me dignus. Matth: to- Si me veré üt bo- 
ni, üt pii parentes diligitis; fi veram, fi fi- 
delein erga filinm pietatem habetis, quid me 
Patri. omnium DEO placere. fatagentemi inquie 
ftis, & ab ejus fervitió, cui ferire, regni 
ie cff, retrahere attenbatis? Vere ntnc eo 
BRZ quia inimici hominis domeftici ejus. Tid 4 ^ 
n hoe vóbis obedire non debeo, in' hoec vosi 


non agnófto, parentes , fed hoftes. Si diliges? T. 


ietis me, gauderetis utij; quia vado ad meum, - 


àtd;. veftrum, imó univetfotum Patrem. Ali 
duin quid mibi & vobis? Quid a vobis Mae | 
beo, nifi peccatum & miferiam ? Hoc folum | 
quod gefto, corruptibile corpus ' de veftro me 
habere fateor, & agnofeó, Non fufficit volt. 
qu&d me in hane (eculi miferiam mifen mb. 
íenim induxiftis; nifi etiam  invidendo mihl 
fnifericordiam, quam. eonfecutus fum ab 6 
qui non vult mortem peccatoris, filium infopet 
gchenne -faciatis ? è s 

O durum patrem! O; fievam matrem! 0. 


parentes crudeles & impios! imó non paren 
A PSR Wes 
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ls, fed peremptotes , quorum dolor falis -piż 
"moris: quotum. confolatio mors filii eft. Qiii 
fie malant périre cum eis, quàm regnafe fine 
ftis. Qui me rurfus ad haufragiuni, nude tan 
dem nudus €Vafi: rurfus ad ignem, unde vix 
femiuftus exivi: rurfus ad latrones ;. f quibus 
fmivivus relictus fum, fed miferante Samari- 
bno jam aliquantulim convalui, tevocare" có- 
|Jndntur: & militem Chrifti p: tope jam“ raptó cre> 
l5 triumphanténi ( quod non in me gloriór, fed 
in eo, qui vicit miindum ) ab ipfo jam 'introt* 
lu bhiis, tanquam canem ad vomitum; tan- 
[qam fuem ad lütum, ad feculim «edücere 
Woliuntur, = Mira abufio? y 
.. Domus ardet, ignis ińftat a tergo; x fu- 
glenti Razz egredi, evadenti fualetur res 
pedi? Et hec ab his; qui in incendio pofiti 
d lift, & obitinatiifima dementià, ae de :menti (fi - 
m obftinatione Tügete perieulum: nolunt: Proh 
Wr! Si vos éonfemnilik niortem veftramt; 
" dir etiám appetitis meam? - Si, inquam, negli- 
itis filutemi veftram., quid juvat etiam pe fe- 
Hi méam? -Quafe vos:non potius fequimint 
me fugientem, ut non ardeatis? - Án hoc eft 
jeftri cyuciatiis levamen, fi nie etiam petima« 
ji, & hoc folüpi tisietis, në, foli pereatís È 
"[AMdéus ardentibós quod folatidm prëftaré po~, 
tit 2^ Que, - inquam , confolatió: damnatis, fot 
ids habere. fue dem atdni$ 2 Quodve. tenież 
dium morientí&us alios videre morientes? Non 
ie miki perfvadet dives ille, qui in tofmern- 
j a lefperdtus de“ fui Tiberatiode ro pe (Las 
08 i6.) nuntiari fratribus fuis; me & ipfi ve- 

ec ET INE S à KF 


mirent in locum eümdem tormentórum timens 
prceul dńbio ex fuorum eruciatu artgeri fuum. 
Quid ergo?  1bo, & confolabor lugertem | 
xha!''em meam mei ad tempuś vifitatione, ut 
in ©ternum lugeam & me & ipfam fiue con- 
folatione?. Ibo, inquam , & fatfsfaciam patri 
meo ifafcenti pro mei ad tempus abfentia, con- 
fólandus & ipfe ad tempus de ejus prefentą, 
ut poftmodum & quifq; pro fe, & utrig; pre 
alterutro inconfolabili def;lemur triflitia 2 En 
potius exempló Apoffoli non acqui:fters car- 
ni & fanguini (Gal: r.) vócem audiam Domi- ' 
ni judentis: Dimittite mortuos f-pelire mortuon 
Matih: 8. Et cantabo. cum David: Kenuit con- 
folsri anima mca.  Pfal. 76. Et eu Jeremias | 
Dim hominis nor concupivit: Domine tu fess 
Cap: 17. Quid enim? Funes ceciderunt mili in 
pret/aris E9 cmleítis hereditas *preeclara eft. mi- 
bi. Pil: 15. & terrena adulatur promiffio, blan- 
ditur; cónfolatio carnis? ^ Guftato | fpiritu. ne- 
eeffe eb dcfipere carnem. Affcctanti czelefłia, 
terrena: nom fapiünt, —ZBternis inhignti faftidib 
fuot tańfitorta. ; ! 
Definite igitur pzrentes mei, & vos fur 
ftra plorando afligere , & mie gratis revodin- 
do inquietare ; né, fi adjeceritis nuntios ultrá 
mittere pro me, płis me elongare cogatis. Śl 
autem dimittis, Clarum. Vallem in. perpetuum 
non dimittam: Hec vequies mea. im feculum fæ- 
«wi: hlc habitabo quoniam elegi eam, Ff. E3t« 
lbi p:ò meis. atq; veftris peccatis jugiter ora* 
bo: ibi precibus affilus ( quod & vos cupi- 
Ws impetraso, © potuero, ut qui cjus iae ; 
e 
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hoe modico tempore ab invicem feparamur, im 
gio feculo fimul felici, & in feparabili fo- 
cielate in eius amore vivamus per omnia fæ- 
eula feculorum, Amen. |S. Bern. operum tom: 
1 epift. CXT. 4 

(x) Licet fparfo erine, & fcissis veftibiis 
ubera, quibus te nutrierat, mater oitendat ; li- 
ect in, limine pater jaceat : per calcatum per- 
ge patrem , feis oculis ad vexillum erncis 
evola; folüm pietatis genus eft, in hac re effe 
eudelem. S. Hier: epift. 1. ad Heliod. 

(y) , Scriptura praecipit parentibus obfequens 
dum; fed.quicunq; -eos fuper Chriitum amats 
perdit animam fuam. Gladinm tenet hoilis, 
ut me perimat, & ego de lachrymis ' matris 
cogit«bo ? Propter patrem militiam Chrifti de- 
feram, cui fepulturam, Chrifli causa, non de 
beo? Idem ad eund. Hliod. =, 

(2) Per całcatum tranf pattem, per caleg- 
łam perge matrem. S. Burn.. epift, 351. ad 
Hugon. ; 

eż Beda in ejus vita cap: 2, 

(bb)  Fhreneticorum lachrymis ne movearis, 
qui te plangunt de filio gel ennse factum Filium 
DEL Heu! que nam miferis tam dira, Cupi- 
do? Quis tam crudelis amor? Que tam ini- 
qua dilectio? S. Bern. loc. prox. œt. 

(cc) Lohner in bibliot. man. v, Vocatio, 

(dd). Nulla re jam: delector in hae. vita, 
éüm te contempta felicitate terrena videam fer^ 

(vum DEI, in vita ejus. 


NAU- 


Roze % ; 
N A U K A VIII, | 
Q powołaniu do flanu Ducho- 


zynego świeckiego. 


ka po daney obfzernie do Zakony 


; powyłanie maiącym w prze 
fzłych oaukach przefirodze umyśliłem 
tu zapałoną wyfławić pochodnią dla 
wieiu do Ranu Duchownego świeckie: 
go zabieralacych fie, áby widzieli do | 
kąd'idą, i do iak trudnego-ciężarami 
i niebefpieczeńftwami naładowanego 
fianu zmierząią, ktory, że pofpblicie |- 
Pafierlką okolo- dufz ludzkich powin: | 
ność ma fobie przylaczong, wielkiey | 
gen trudności nie uniknie, ktory fie ni || 
ten urząd wprafza, ciśnie, i matrąca | 
Taki powinien mieć wielki doftatek 1 
mądrości, ktoraby i fiebie, i fobie po: - 
wierzonych rządzić chwałebnie umiał, 
obrokiem flowa Bożego Chryftufowe 
owieczki karmił, od napaści wilkoW 
drapieżnych bronił, fidła i zdrady nies 
„przyiacioł dufznych pokaeywał, fpofo: | 


by ees diabeifkich -uniknaé po: | 


das 
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| dawał, upadłych obiema rękoma dzwię 
gal, tonacych wW grzechowym nałogu 
| wyrywał. leniwych do dobrego pobu- 
dzał, zuchwałych w karności Kościel- 
| ney utrzymał, wedlug Ewangeli żyć 
wfzy&kich pauczał, około ratowania 
dufz we dnie i w nocy nie zafypiał, 
Święte Sakramenta pilnie, umiejętnie, 
i $wigtobliwie fprawow at, pra&owierz 
nych od $wiata, ciała, i biefa odry* 
wał, A nie uftaigc w tey pracy, zba: 
vinoga drogą prawowiernych do Nie- 
"ba prowadził. Przy takich trudna 
| $iach znaydzie fie taki i w niebefpie* 
czeńftwach: albowiem żyć będzie mię: 
dzy złemi. zoftawacé będzie między 
światowemi, obcować będzie z oloba“ 
.| mi do grzechow powabnómi; zaczym 
 niebefpieczeńftwo wielkie, żeby z złe- 
"mi złym nie zoftał żeby z Światowe= 
mi do świata nie przyftab żeby 7 po” 
| wabnemi do grzefzenią do grzechów 
. nie Ignął. Kto tonących ratuie, w 
| firachu zoftaie, żeby fam nie utonął: 
kto ná ślifkiey drodze upadłych dzwi- 
ga, W niebefpieczeńftwie fie znaydu? 
je, żeby fam nie upadł: Rzadkie fą 
| rzeki, ktore gdy w morze qd) 
| rode" 
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flodkiey wody (wo ey nie traca: ma. 
ło takich frumieni, ktore gdy pogra: 
piczne pola oblewają, i Zyznemi czy. 
nią, rolnych fzpetno$ci do fiebie nie: 
ściągaią. W ogiiu zofławać, 4 nie fpa«. 
rzyć fe, trzema tylko pacholętom w 
piecu Babilofifkim, i niektorym flugom 
Bolkime pozwolono: Dotykać fię Imo: | 
ły. á nia fig nie 'pomazać, między 
przedziwne dziła policzyć to trzeba: 
Niepokalaną czyftość w kalugach fzpe: | 
tnych zachować, famego to promie: 
mia flonecznego włafność: Jeżeli iakg 
megodziwą fprawą (wego lub obcego 


parafihna zgorfzy, biada mu wieczne 
zapowiada Chryftus, (a) 4 ieżeli z 
iego niedbalftwa zginie ktora dufza, | 
w iąkira tu niebefpieczeńftwie  zofta: 
wać taki będzie? kiedy za taką dufze | 
30G dufzy iego wyciągać będzie, flu- 
chaiąc go rachunku z dufz iemu po: 


wierzonych? (b) ; 
~ 676, Do tego tedy trudności i 
niebefpieczeńftw pełnego ftann cifpąć 
fe, ieżli cię BOG do niego nie woła, 
nie wafz fie nigdy, bo inaczey zginiefź 
„wiecznie. Zaden fie nie wtrącał na 
Urząd Apoftolfki, śle wfzyftkich obrae | 
nie 
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nie byio od Cnzyftufa, ktory, ze wizy= 
fkich Uczaiow fwoich tylko dwuna- 
fu pa tę godność obrał. (c) Za Bo- 
e|fim tedy powołaniem do Rany Ka- 
| pać kiego bieźeć trzeba, nie z woli 
właney do riego fie wtrącać; bo że 
K:plani fa Bofkiemi do ludzi pefła= 
mi, Zaden fig tey godności być goa 
dnym niech nie fądzi, ieźli go BOG 
:|bbk wyfokiego Urzędu fwego rie u- 

|czyni godnym. Ani w flarym Zako- 
| nie Aaron, ani w nowym Cbhbryftus nie 
wtrącili fie ma U:zad Kapłańfki, śle 
gp za wolą Bofką przylęli, o czym 
| |tak nas naucza Paweł Swiety me- 
| Wize: Ani żaden czci nie bierze fan g 
fobie, dle ktory wezwany bywa od BO- 
GA iako Aaron. Tak i Chryftus nie 
fibie Sam obiaśnił, ńby zofłał B:fku- 
pm, lecz ten, ktory do niego rzekł: Sy- 
tem moim ty ieflef €5c. Ty ieflef Ka- ' 
fanem na wiki według porządku: Mele 
hiledecha. | [d] 

577. Do tego ftanu nie iednym 
fpofobem ludzi BOG wzywa, iedaych 
| Miepofpolitą do niego prowadzi drogą, 
lakó Timoteufza przez Prero&wo. [e] 
Ambrożego przez głos shiopieda. 

j = 


- diiwe ma, bo mie może być falízy. 


ATA ROZGA A 
Ruperta przez: ucałowanie we śnie na. 


"Olrarzu Krucifixa, infzego latającą 0*1, 


koło głowy. gołębicą, Tymi czaly |, 

2 F à SE 9» oi 
zwyczaynie BOG wzywa ludzi da te: |; 
go Ranu wznieconą w ich fercu my: 
ślą do fiqżenia bliźnim z miłości ku |, 
BOGU: tę kto ma, powołanie praw: fa 


we, ktore zmiłości fzczerey  pocho: 
dzi, iako naucza Swięty Buguftyn | ; 
mowiąc, ze nie może nie złęgo, tyl: ; 
ko fame dobro zkorzenia tego Wwy |; 
ftać.  (f) Ktory tedy -czci Bokkie 

więkfzey pomnożeniem unofi fig W |ę 
Kapłańfiwie, ktory z miłości ku BO: |, 
GU (pragnie infzych do boiaźni „i d0 

miłości Bofkieył nauką prowadzić W |} 
ftanię Duehownym, ktory. nie boge |y 
&wa, nie honory, nie godności, De | , 
wygody, śle fame Pava BOGA i bi ik 
źni:go. miłość za cel fobie wy ftawią |. 
ten ma prawdziwe do tego fiaou Bo: | 
fkie powcłanie, ślbowiem BQG- mite E 


. ydg iok, mowi” Jan Swięty, 4 kto zv 


foie w miłości, w BOGU zofłaie, i BOG |f 
tnit. (g) Ten tak chwalebny K* | 


niec, do ktorego wewnętrzne Wa |; 


t 


fzenie zmierza, ponieważ ieft wedi | 
À ; . adron | 
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zdrowego Tozumu i praw Bofsich, 
lmaczy” takowego powołania poczęcie 
|od Samego BOGA. Na to wzgląd ms: 
fize Swięty Augufyn, tak do wízela- 
kiego Ranu powołanie maiących upo 
lmioa: Wiele na tymi należy, gdy co 
dobrego czyniemy, mieć oko na in- 
tncyg, ` dokąd zmierza. Urząd bo- 
wiem i zabawę nafzę mie początkiem, 
śle końcem, mierzyć mamy; nie tylko, 
że dobra ieft rzecz, ktorą zaczynamy, 
dle też czy dobry koniec, do ktore- 
Y| go (prawe kieruiemy, uważać nam 
|trzeba. (hb) jeżeli zaś ustchnienią/ 
do końca iakiego mniey chwalebnego 


prowadzą, choć w rzeczach niby. do- 


|brych, trzeba ie mieć za podeyrzane. 
Na przykład: ieżeli kogo natchnienie 


^| wiedzie do tanu Duchownego świec- 


kiego tym umyfiem. áby fie umknął 
| od światowych rofkofz. żeby. Chryftu- 
fa Pafterza dobrego [i] naśladował, 
żeby fię całego BOGU na flażbę por. 
święcił, żeby Jemu dofkonaley w tym 
"| tanie fłużył, żeby lepiey o zbawieniu 
„ | fvoim radził &c. niech będzie pewiem, 
|14 takowe wzrufzemia wewnętrzne fą 
«ed BOGA. jeźliby zaś kto czuł w 
TS cut. ^ fobię 


` 
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fobie natchnienie do tego fłanu dl 
tego, aby fie miał dobrze, aby fie ftro; 
ił pięknie, aby paradował pefifko, áby 
mu na wygodach nie fchodziio, żeby 
wziętości u ludzi nabył, żeby godno); 
ści wyfokich dofąpił &c. takie nat! 
chnienie nigdy nie ieft od BOGĄ. 

678. -Powtore, kiedy ktory 0 
fwoim poftanowieniu myśląc, nie mial 
uigdy natchnienia fiatecznego do Zai 
konu, ale tylko nieivkie myśli przemi v 
iaiące, á przecię do ftaau tego ma wiel: jk 
ką woli fwoiey fkłonność; ten može jn 
dufać, że takie porufzenie wewnętrzne 
iet Bofkie do ftanu świeckiego Die 
chownego powołane. s à 

Po trzecie znak ieft Bofkiego po 
wołania do tego fanu, kiedy kto ciii 
ie w fobie chęć do nabywania umit 
iętności w rzeczach Duchownych tym 
umyfsm áby mogł i fwoiey dufzy, i |( 
innych zbawieniu lepiey fużyć; te 
bowiem ftan tak wielkiey potrzebuje 
nauki, żeby mogł i fobie powietzo 
mych drogą zbawienną prowadzić, I |i 
był zdolny przeciwsikom, napaśnikom, | y 
Kacerzom, iako drapieżnym wilkom 
edpor dawać mocny. [k] Dla teg 

: Swig* 
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qui iety Hisrooitmn tak Nepocyana Kai 
PALE upominal: „Pifma Boże czytoy * 
jem nigdy z rąk twowh czytania iw gr 
„pyjęgo nie /Aładay * Ucz fig, cobyf uczył. 
ao |I fe wiórny mowy | irzuymeyg. ktora 
ap i według nauki, óbyć mogł upominać 
v nauce: zdrowey, i przeciwnie miowią* 
oeh zwysiężać. C) 
rial 679. Zaś ktorzy infzą intencyg 
a nie miłością BOGA i blizniegó u: 
wiedzeni do ttanu Duchownego świec- 
kiego zmierzaia, prawdziwego do 
Mego powoiania Bofkiego nie mala 
albowiem <łafna milość do tego fta- 
Jm tych prowadzi, ktorzy chziwością 
.]hworów, albo dobrego mienia zapa- 
Jleni, do niego lecą. Na takich, iako 
liegd yś na falfzywych Prórokow Za- 
lfe Par BOG tymi itowy: Nie po- 
tylalem  Prorokow, á oni sami biegaliz 
E A po co tacy do tego ftanu 
ie ublegaia? Oto nie żeby Kofcio- 
bwi pożyteczni byli, ále żeby fwo- 
ley wynioiłości zadofyć czvniac nad 
ja nfzemi orotvali. "Pen ich wyfo- 
t umyfi nazwifkiem  Krolowania 
ROG wyraził, mowiąc: Uni nie że 
ć annie 


r 
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mnie Krolowali. *-(n). Ktore flowa) 
Swięty” Grzegorz Wielki «tak obia 
śnia: Z siebie tedy, d nież wybrania 
Naywyżrzego rządzenia krolwią, ktorzy 
do chwały Kościelney wy okości od BO 
GA nie bywają weżwani, dle się do lt 
niej przez chciwość sprowadzaią (à) 
Taką gorowania nad "Duchownemi 
chciwość i w Kapłanach, i nowo dọ 
Kapłańttwa wftęp.czyniących wielce 
gani Ambroży Swięty. Kiedy Swie 
tego Pawła wyżey wfpomnione flo: 
wa: dni żaden czci nie bierze sam a 
siebie, tak. tłomaczy: Tas też bik 
chciwych czci Kapłanow, i Kaplansiu, 
pragnacąch nie dla zbawienia ludu, Ge 
dla światówcy pychy (Co) I ftafzme | 
Pawel Swięty tych itrofuié, ktorzy 
nie zawołani od BOGA, fami podiv | 
wrala, barki fwoie pod taki urzad | 
ktoregoby {ie 1 famych Anjofow fu] 
imiona lekaly ; 4 oni chwytają Go też 
pofzanowania-i wwagi: ani fięmie bo 
tą Znaku Niebiefkiego Krolefiwa 6 
panować, albo panowania iego nofi 
Korong tacy w ktorych, iako mogi | 
owięty Bernard, łakomsłwo kroliity 

À * z wy 
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wa |wyniosłość rozkazuie. pycha paniie, 
[nieprawość także i lubieżność wtadnie. 
al(p) Tacy -tedy Pafterfki Urząd 


|jrzyrmuiąc, a 1ego posvinosciom Za” 


ma 
0. Hlofyć nie czyniąc, ha Aviekfze piekło 
do [zarabiaja fobie, kiedy z,nieprzykła- 


(nego, ich życia, i obyczaiow me i 


ń 

mi |Duchownych, 1 widomych bezpra- 
] 4 © < | FAA 1 PE 
dy |wioiy inni do grzefzenia okazya bie- 


If; naco wielce ubolewa powfzechny 
Kościoła Bożego Pafterz Swięty 
Grzegorz Wielki. (q) 

. ògo.. Drugiego gatuaku chciwie 
do tego kanu natrącalący. fię tym us 
myferi, áby fię dobrze mieli. nie 
maig prawdziwego,powołania Bofkie- 
1g» bo nie dla BOGA, śni dia. dobre- 
fo dufzy opatrzenia, śle dla ciała dọ- 
brego mienia cifną Se na Kapłańftwo; 
m intratne Proboftwa; Kanonie, i 
|Prelatury, áby z nich dochodow, dot 
|brych dni zażywali, iedłi, pili, 1 pa- 
|tadowąli: Tacy; iako nieprzyiacielę 
| Krzęża Chryftufowogo podpadaią wie: 
Uney.zguübie według: Świętego: Pas 
[Wa mowiacego: Wielu tefi  tdkich, G 
ktorych powiedaiem wam częfło, teras 
Raf zpłaczzm mowię, 5e Ją. nieprzyja* 

"is cie* 
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stele krzyża, Chryfłajowego , ktorych kos 
miec zatracenice (t) A że tacy po 
więkfzey części nie pracuią w Ko: 
$ciele Bożym, nie opowiadaią flows. 
Bożego, nie fłażą śni zdrowym, śm 
chorym fprawowaniem Świętych Sas 
kram=utow, ále te w(zyfikie prace na: 
jema.k^m zal ó'wfży,i iako tako onym 
zapłaciwizy, wizyftkie dochody aa tie- 
bie obracaią, potępieniu  wieczoému 
podlegaią, wediug daney od Świętego 
‚Grzegorza W. przeftrogie (s) 

Trzeciego gatuaku chciwi, do t» 
go ftanu powołania niemający praw: 
dziwego, fa ci, ktorzy dla tego tjl 
ko, Że fię widzą być ubogiemi, i 
hiebogatych Rodzicow maią, i krewni 
ich w niedoftatku zofłaią, co prędzey | 
do fanu świeckiego duchownego $pie- 
fzą, áby z dochodow piebańfkich iKó | 
ścielnych ficbie żywili, Rodziców dhó. 
£acHisi Krewnych wfpomogli, nić nie 
wwazaiac, czy ten ftan z Bofką fig Wo: 
łą zgadzać będzi*: zaifte tacy nie fj - 
ha Mapłań(ki Urząd od BOGA we: 
zwani, albowiem, Ze każdy Kapłan 

` iako i Bfkup zlwizi wzięty, pofani: 
^^ wiony bywa witych rzeczach, ktore de 
; | 40- 
| 
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BOGA należą [t], oni fie na ciało 
i krew oglądaiąc, miłość nieporządną 
2a cel fobie wtym ftanie wyftawiaią, 
4 zatym nie tak tych rzeczy, ktore do 


'|pomnozenia chwały Bofkiey należą, 


jako tych, ktore ffużą do w ękfzego 
|dochodow pomnożenia, pilauią. Ta- 
kich że fię nie mało za czafow Św ę- 
tego Grzegorza  Nazyańfkiego znayda* 
walo, wielce fig tego ten Teolog Swię- 
ty zawfłydził. (u) | Sam Chryftus 
nie pochwalił owych, ktorzy go dla 
chleba fzuknli; dla tego zganił im w 
Oczy taki ich nieporządny aflekt, mo- 
wiąc: Szukacie mnie, nie Żeście widzie- 
li cuda, dle Żeście chlebow pożywali, [w] 
Te owa Święty Auguftyn uważaiąc, 
powfzechnie. mowi, Że naywiękfza 
część Chrześcianow fzuka Chryftufa 
Pana dla pożytku fwego; mało takich 
znayduie fie. ktorzy Go fzukaią dla 
cewały Jego. Po więkfzey części 
fużą BOGU, iako cieleśni Zydzi, 
wzgląd maiąc na doczefne wygody. 
Wielu tych, co fie widzą być ducho- 
nymi, BOGU fłużą dla duchownych 
pociech; bardziey kochaią Oblubieńca 
: */_ Ga "dary, 
Tomik F. Rozgi Sprawiedliw: Boskieg. 


* 


482 Rozca 

dary, iak Samego Oblubieńca. (x) 
Te zaś owa w fízczegulno$ci do fta- 
nu Duchownego ftofuiąc Swięty Grze» | 
gorz Wielki tak mowi: W. ich ofobie 
tymi fig w Kościele BOG brzydzi, kto: | 
szy przez poświęcania zbliżaiąc fig ka 
-BOGU, nie zafług cnot tymiż poświą 
cantami, óleporatowónia doczefnego ży» 
sia feukaig. Gy) Jeżeli fię tedy Chry- 
fius tymi brzydzi, ktorzy dla 'fiebie 
w ftanie Duchownym fzukaią wyży- | 
wienia, coż mowić o tych., ktorzy 
Rodzicow i krewnych zbogacić ins 
tencyą maią, albo; iuż  zbogacaią? 
Lepieyby daleko tgcy uczytili, żeby - 
4 oni fami, i Rodzicy ich, i krewii 
chleba Zebrali, iak żeby fig z tym 
umyfłem na Kapianftwo święcić da 
di, Aby fiebie i fwoich  zbogacili, 
gdyż nie ten Koniec Kaplaüitwu ief 
poftanowiony; i owfzem żadnego i= 
bogiego święcić nie każe Kościół 
Boży, ktoryby áni beneficium, śl 
włafnego inaigtku Żadnego nie mia 
I gdyby ktory Xiadz świecki do u* 
boftwa przyfzedł, powinien fobie rze- 
Toioflem iakim, lbo rolnićiwem Wy- 
żywienia fzukać. | 


^ 682. 
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621 Możeć, prawda, Xindz świecki 
ubogich rodziców opatrywác, i krs- 
wnych zubożałych wfpomoc, ále. nie 
bogAcić, nie chciwie na nich zbier:ć, 
nie pofagi zá fioftrami dawać, nie dłu- 
gow zaciągać, śle tylka tyle im udzie- 
li& ite. uboftwo i h potrzebnie; śni w 
nich nie trzeba uważać pokrewień- 
| fwa, śle fam. w ktorym (ic znaydu- 
ig, miedofiatek ferce do. iśłmużny 
/| dania zápalié ma, tak bowiem Swie- 
| ty Hieronim uczy: Day ubogim, nie. 
| bogatym, mie na zbytkowanie, ółe na. 
poratowanie, czy on Kapłan ie:t, czy- 
li pokrewny, à rzwagiers mic inszego w 
nim nie uważay, tylko ubostwo, Niech 
cię chwalą wnętrzności łakaących, é nie 
dostatne bankiety pożywaiących. [aa] 
Takich Plebánow, Probofzczow, Ka- 
nonikow, i Prałatow żeby miłość 
krwi i ciała w dawaniu iałmużny 
nie ofzukała, niech záwíze maig w 
pimięci do naśladowania Świętego 
Laurentego ]uftyniana, ktory kre- 
'wnemu po wziętey iałmużnie o wię- 
kfze wfpomożenie profzącemu odpo» 
wiedział:  Jeźli cię wspomogę, głod 
trpieť będą ubodzy. (bb) Nie máig 
Gaz te- 


mee dl bim 


Tav 


| 


| 
| 
uh 
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tedy ubodzy do ftánu świeckiego 
duchownego powołania Bofkie. 
go. ktorzy i  fiebie i krewnych 
zbogacić, albo wfpomagać zamyślaią, : 
bo że fię w rządy Kroleftwa Niebie | 
ikiego wdzieraią, do ktorych BOG | 
ich nie wzywa, potrzebnemi od nie- |- 
go łafkami nie bywáia wfparci (cc) 
àzatym jako z niefpofobnych narze- 
dziow Kościoł Chryfiufow nie wiel- 
kiznich poźytek miewa, raczey zna- 
czną ponofi fzkodę, albowiem że ta- 
cy pofpolicie gofpodatfiwa bardziey | 
iak nabożeńfiwa pilnuią, i wolą ras. 
czey Kazania i Katechizmy iak jara - 
marki opuścić, więkfze także ftaranie | 
okonie i woły iak odufze fobie po- 
wierzonych maia, dla tak obrzydłe: 
£oich niedbálftwa dufz wiele do pie- 
kla idzie, za ktoremi i oni fami poy- 
dą, za to, Ze ich álbo nieuczyli, álbo 


' nie kárcili, álbo obie powinności 0- 


pufzczali. (dd) à rm 
682 Takie około dufz niedbak. | 
ftwo tak bardzo biefow raz ukonten- 
towało, Że za nie Prałatom Kościel- 
nym podziękowali, oczym taką pi- 
fze Cantipratanus wiadomość. _Gdy 
ie- 
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jednemu Klerykowi na Synodzie Pá- 


1 ryfkim wroku 1248 mianym Oyco- 


wie zgromadzeni przemowę do cá- 


| łego Synodu mieć kazali, on nie wie- 


diac, coby do tak zacnego zgroma- 
dzenia miał mowić, frafować fie po- 
czął: w tym ftanat przed nim diabeł 
od BOGA wyprawiony, ktory do fmę« 
tnego i myślami zabawionego rzekł: 
Czegoż fie frafuiefz? to, á nie co in- 
nego w przemowie twoiey mieć bę- 
dzielz: Xiążęta ciemności wam Xiaze- 
tom Kościelnym pozdrowienie posyłaią, 
i z radością dzięki wam czynią, Ż0 za 


"| waszym niedbalstiwem cały zgoła swiat. 
| zarowno z wami do piekła idzie. [ee] 


Y przydał: przymufzonyć to powia- 
dám, lecz rofkaz Niywyżfzego peł- 
nić mufzę. Gdy zá$ ow Kleryk: po- 
wiedział, iż termu zgromadzeni wia- 
ry nie dadzą, wypiętnował czart na 
twarzy iego czarną cechę mowiąc: . 
Oto rmafz znak, ktorego fig nie ty- 
kay. lecz odpriwiwfzy przemowę 
święconą to wodą zmyiefz. Uczy- 
nit tak Kleryk, i z wielkim wfzy- 
ftkich przeftráchem, naukę fobie od 
biefa podaną ffuchaiacym przetożył. 


> A 
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To wfzyftko, co fe tu w krota 
kości wyraziło, do Kapłańftwa świe. 
ckiego powołanie maiący niechay do- 
brze. zważą, aby potym w liczbie 
fie tych nie znałeźli, którzy „w tak 
glowney fprawie pobladzili. Zápe- ; 
wne ote fkałę uderzą, i rozbiig fte, 
ieźli fie do fzczęśliwych wyfp za wia- 
trem chciwości pufzcza. Bofkim ta | 
mie może być powołaniem, ktore nie 
miłością BOGA; i bliźniego. śle chcie 
wością prowadzi do tego ftanu.. Nie 
dobrzy fą ci, ktorzy pragną powagi 
Apofiolfkiey, anie ducha i prac A- 
poftolfkich: ktorzy w łodkę Swiętego 
Piotra wftepuia, żeby wytuczyli 
brzuchy, nie żeby Niebo wybranemi 
napełniliżktorzy zápufzczac chcą fie- - 
ci nie na łowienie dufz, śle na uło: 
wienie połowu iákiey godności: kto- 
rzy nie co ieft Bofkiego, śle co ieft 
fwego, w tym ftanie ízukaia. Koń- 
cząc, do uwági na przefiroge poda- 


ię flawne mądrego Salomona zdanie: - 


[4 


Jest droga ktora się zda czlowiekowi 

prosta, aostatki iey prowadzą do śmiere 

€i. CIT). tak natrgcaigcego fie iaki 

natrącaiącego na godność Koscielng, 
| ktos 
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ktorey. niegodzien, oczym naftepue 
jaca uwiadomia. 
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TEXIUS.S, SCRIPTUR/E, 65 SENTENTIAE. 
PATRUM. 
(a). Væ homini illi, pet guem feandalum 
venit: Matth: 18. 7. 
(by. Rationem pra animabus reddituri. 
Hebr. 19.375. /, 
(c)  Wacavit.difeipulos fuos, & elegit duos 
` decim ex ipfis, quos ĉe Apofolos, nominavit, 
Luc. 6. 13. : i 
(d) Nec duifquam fumit fibi. honorem, fed, 
qui vocatur. a DEQ, tanqnam Aaron. Sic & 
Chriltus non femetipfum clarificavit, ut Pone 
tifex fieret, fed qui locutus eft ad.eum: Bis 
lius meus es. tu- wc- Tu es Sacerdos in gter- 
| num fecundüsm . ordinem Méelchifedech. Hebre. 
Ent n6. 
7 Qe) Noli negligere gratiam , que data ef. 
tibi per Prophetiam, eum impofitione. manuum, 
presbyteri, 1. Tim: 4. I4- z > 
CE} Non potet de ita. radice, nii bonune 
éxiitére. S Aug: traf: 7. in 1. ep: „j0an 
(g) DEUS. charitas. eff, &. qui manet im 
charitate, in DEO. manet, . & DEUS in eo. © 
goan: 4e 16.. 2 
-Qhy) Magni interet, cum aliquid bont fa- 
cimus, enjüs vei contemplatione. faciamus : of» 
ficium quippe nóftrum nom- initió , fed fne 
: i / pen- 
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penfandum eft; ut feilicet non tantüm fi ba- 
num; et, fed precipue f bonum eft id 4. pros 
pter qnod facimus, cogitemus: - 5. Aug: Cone, 
12. in Pfal. 1ug. : EU 
(i) Ege fum Paftor bonus. eos ro. iq 
(k) Ut potens fit exhortari in doctrina. fas 
na, & eos, qui contradicunt, atguere. Tif; 


X. 9. 

(I) Divinas Scripturas lege: imó nunquam. 
de manibus tuis. facia lectio deponatur, - Difcey 
quod doceas. Obtiné eum, qui fecundüm do- . 
ćtrinam eft, fidelem fermonem, ut poffis exs. 
hortari in doctrina fana, & contradicentes re- 
vincere. S. Hier. epift: ad- Nepotian. 3 

(m) |. Non mittebam Prophetas, & ipfi eure 
rebant. Jerem. 23. zr, > 

(n) Ipfi xegnaverunt non ex me. Ofe $ 
Ex fe namq; & non ex electione fumma. ore 
dinaiionis regnant, qui ad gloriam Eeclefiaftici 
culminis non vocantur divinitus, fed per cupi- - 
‘ditatem perdueuntur. S. Gres: M. hic. 

(0) Hic etiam: percutit Sacerdotes honoris 
cupidos, "&.Sacerdotii avidos non pro falute 
populi, fed propter ambitionem feculi. 68, 
mbr. in H:br. 12. : a 

(p) Curritur paffim. ad facros Ordines, & 
veverenda ipfis quod; Spiritibus Angelicis mi- 
nilteria homines apprehendunt- fine reverentia, 
fine confideratione. Ned; fignum regni c:ele- - 
ftis occupare, aut iHius timent imperii geítare 
coronam, in quibus avaritia regnat, ambitio im= 
perat, dominatur fuperbia, fed & iniquitas & 
luxuria principatur. $., Bern. de conuerf. Cleric. 
£. 29. : (4) 


i 
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(q) Nullum majus prejudicium, quàm à Sa- 


| eerdotibus. tolerat DEUS, quando eos, quos ad 


(SAEPE Mio IS 


EE om 


torrectionem  aliorum pofuit, dare de fe exem- 
pla-pravitatis cernit. $, Greg: M. homil. 17. 
in Evang: u 

^(r) Multi enim ambulant, quos fepe di- 


'eebam: vobis, nunc autem & flens dico, ini- 


micos crucis Chrifti, quorum finis interitus, 
Philip. 3. 18. r9... ` 

(s) Officium quidem facerdotale — fufeipi- 
mus, fed opus officii non implemus. . Prüctus 
San&z Ecclefiæ in ftipendio quotidiano perci- 
pimus, fed tamen pro Ecclefia æterna minime 
pædicatione laboramus- -Penfemus ergo, cu- 
js damnationis fit fine labore hie percipere 
mercedem laboris. S. Greg: MM, homil. x7. in 
Evan. 

(t) Omnis Pontifex ex hominibus affum- 
pus pro hominibus conftituitur in lis, quaa 
funt ad Deum. Hebr. g. r. 

(u) . Aliorum me puduit, qui cüm plebeis 
hominibus nibiló meliores fint, atj, utinam 
non pejores , iilotis, ut dici folet, manibius , 
profanifq; animis in Saeratiffima Myfteria fefe 
inferunt, ae priufquam digni finr, qui ad fa- 
tra propius: accedant, facrarium ipfum affectant, 
8 circum Sacrofunćtam Menfam premuntur , 
tc protruduntur, tanguam non virtutum exem- 
plum, fed vite. adjumentum atj; fubfidium 
hunc ordinem judicantes, ac non munus red- 
dende rationi obnoxium, fed imperium libe- 
fim. Qui etiam eos, quibus præfunt, numee 
10 jam propemodum füperant, pictate miferi, 

digni- 


+ 
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dignitatis fplendore in felices. S: Greg: Naz: 
*Orat. 21. : NUN 

(w)  Quzritis me, non qui» vidifis figna, 
fed quia. manducaftis ex panibus. joan: 6 
26. 

(x) Pars Chriftianorum maxima Chriftum 
JESUM prepter utilitatem fuam, pauci propter 
ipfius gloriam querunt. Pleriq; DEO ferviunt- | 
ut judei carnales , temporalium intvitu com- 
modorum.  Mnlti ex eis, qui fpirituales vi- 
dentur, DEO ferviunt propter fpiritualia fola- 
tia; Sponfi munera magis amant, quàm- Spor 
fum. S. Aug: apud Natal. Alexand: in Joane 
€. 6. 

(y) Per eorum perfonam Dominus illos in- 
tra Ecclefiam deteffatur, qui per Sacros Ordi- 
nes ad Dominum propinquantes, non eifdem 
ordinibus virtutum merita, fed fubfidia vita præ 
fentis exquirunt, 5. Greg. M. hic. S 

(z) Concil.. Trid: fef. 2x. c. 2. Cap: Cle 
Xicus victum diftinet. ór. 

(za) Da pauperibus, non divitibus, non ad ' 
luxuriam, fed ad neceffitatem, five ille Sacer 
dos fit, five cognatus & affinis; nibil in ik - 
lo aliud confideres, quam paupertatem. Lan- 
.dent te efurientium vifcera, non ruétaptium | 
opulenta convivia. $: Hier, epift: ad Łuftodw 
Virg. : : (Zdał 
(bb) Si tibi fuceutrero, famem patientur! 
pauperes. Tm vita S. Laur. Sfuftin: d 

(cc) Nedj; enim. divine vocationis grati - 
contihgít indignis, nec omnino im malum % 
‘ineptum inftrumentum cadit. S. Greg: Naz: 
Orat, 15. ` (dd) 
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1.(dd) Sacerdotes pro populorum _ iniquitate 
| damnantur, fi eos aut ignorantes non erudiunt, 
faut peccantes non arguunt. S. Ifidor. lib: 3, 
1 de fummo. bono. ` 

(ee) -Principes tenebrarum falutant vos Prin- 
tipes Feclefiarum, & leti referunt vobis gra- 
|tiam, quia per veftram negligentiam ad nos 
fere totus, pariter vobifcum, devolvitur mun- 
dus. Cantiprat. l. 1. de propr: ap. parte 8. 
(f) Eftrvia, que videtur homini recta, 


1-16, 25. 


NAUKA IX 

| Bofkiego nie uchodzą karania, kto- 
|tzy niegodnego nå wyfokie miey[ce 
wjfadzaią bałwana. 


^ lewfkich przegraną Izràél-: 
czykow , w ktorych obozie Arka przy . 


m | 
| 683. pimo Swiete w Kfiegach Kró- 
! 


| mierza Bofkiego była, opifawfzy, mo- 
“Wi, 2e Filiftyni po tym zwycięftwie, 

| tabrawfzy Arkę do Miafta fwego A- 
"| zotu, wnieśli ią do Kościoła Bofzka 
fwego Magona, i poffawili ią wedle 
niego. Sprawiwfzy to, Mo zame 

ne- 


& noviffima ejus ducunt ad mortem. Frov.. 
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kneli, i do fwoich domow pofzli. Na. 


zaiutrz Azotowie o świtaniu wftawfzy | 


pofzli do Kościoła, gdzie obaczyli 


Dagona przed Arką Pańfką leżącego, | 


Co gdy nie małe w nich podziwienie 
fprawiło, naradziwfzy fie, podniesli 


go z ziemie, i na f:voie mieyfce wy- 
fokie przy Arce wfadzili. Znowu. 


rano drugiego dnia wftawfzy Azoto- 
wie, wfzedfzy do Kościoła, obaczyli 


Dagona twarzą ną ziemi przed Arką 


leżącego, głowę zaś lego i ręce nå 
progu leżące widzieli, fam tylko tü- 
lob Dagona zoftał fie na mieyfcu fwo- 


im. Za ten poftepek, że fie Azoto- 


wie niegódnego bałwana fwego ma 
mieyfen wyfokim ofadzić, i z Ark 
Bofką zrownać ważyli, ukarani od BO- 


GA byli. albowiem iako świadczy Pi- 


{mo Swięte: 4Azotow przyczrneła rę 
ka Pańska, i pustoszył ich ROG, ina 
taiemney części pośladku kdórzył (a) 
Jaka to plaga była, ktorą Azotow 
na mieyfcu tajemnym wzwyż wyra 
żonym Pan BOG ukarał, Aqvila Pi- 
fma Świętego tłumacz powiada, że 
exedente ulcere, wrzodem ciało trawia- 
cym; albo iak Procopius wyraził: 
uices. 


J 
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|wlcere cancroso, co my w Polfzcze na- 
|zywamy rakiem. Abulenfis trzyma, 
12e na hemoroidy zachorowali. Lyra- 


nus z wielą innemi trzyma, że dys- 
lenterya cierpieji. Niektorzy (b) 
tozumieią, Ze im fie na wyrażonym 
ciała mieyfeu iakieś porobily fzyfzki, 
marisce nazwane, i fa to iakieś ftru- 
py czyli wzrzody nabrzmiałe, o kto- 
ych [uvenalis napifal, (c) Takowe 
wrzody Genebrardüs figami nazwał, 


‘ktore idnak do fmaku nie fa; co i Cna- 


pius wyraził, daigc temu flowu ma- 
rita znaczenie: Figa niefmaczna. 
Takowe figi że fię naciele nieiakie go 
Cecyliana pokazały, dwiema wier(za- 
mi zniego zażartował Martialis. (d) 


Niektorzy, ktorych zowiemy Neote- 


lykami, te figi Hrancufką choroba na- 
2ywaia, ktorą Polacy przezwali dwor- 
śą; i nie źle, bo tey choroby ludzie 
Tofpufini, na ciele(ne fwawole wy 
Uzdani nabywaia: co fie przy Dwo- 
lach bez karności i Chrześciańfkiey 
dofkonałości rozporzadzonych naycze- 
ściey trafia, "Tę chorobę ktorzy ciet- 
Pią, nieflawe , ktora z niey pochodzi, 


 sdnofzą ; tak bowiem Dawid Swiety 


otey 
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6 tey Filiftynow Azockich pladze na- 
pifa!; Uderzył nieprzyiaciol swotch w 
pośadek, ńczynił im sromotę wieczną (e) 
Temi fowy Król Izràólíki wyruił, 


że taka choroba nie tylko na ciele, ale | 


i na dobrey flawie fzkode prz ; nofi lu- 
dziom. Takożkolwiek ta choroba była, 
ludzką umieiętością, i Galena fzkoły 
nauką uleczona być nie mogła. 


Dla czego zaś na wfpomnioney 


części ciała Azotowie ukarani od 50- 


GA byli, taka daie przyczynę The. | 


odoretus mowiąc: Ze bezbożnie Arkę 
Boską posadzili przy falrzytwie nazwa: 
nym Bogu, siedzenia chorobę cierpieli 
(f) Mnie zaś widzi fię, iż dla tego 
Azotowie na,tym mieyícu plagę ode 


niesli, ktorym fie ludzie pofadzaia, | 
że Dagona Bofka fwego niegodnego . 


na mieyfcu czci godnym  pofadzili; 
albowiem byli poznać pówinni, że 
tego mieyfca nie był godzien, gdzie 
Arka Pańfka pofadzona była, ponie 
waż go widzieli z mieyfca onego m 
ziemię zrzuconego, i przed Arką Je- 
żącego; że tedy niegodnegjo odważy: 
li fie ńa mieyfce czci godne wynieść, 
i zarowno z Arką Pańfką ie 
ue 


| 
I 
f 
D 
t 
1 


SPRAWIEDLIWOŚCI BOSKTRY. 405 


fufznie od BOGA na mieyfcu fiedze- 


|nia fa pokarani. Ztąd dla fiebie prze- 


ffroge niech bierą owi powagą i fila 
na tym świecie możni, ktorzy nie-. 
godnych na wyfokie „godności, na u- 
rzędy czci godne wynofzą, i iako im 
affekt prywatny podaie za pośrzedni- 
ctwem powagi na wyfokie zwyerz- 
chności wfadzaią, na iakie u BOGA, 


karanie zafługuia; albowiem ieźli A- 
| zotowie ciężkiego nie ufzłi karania, 


łe pomiarkowavízy niegodność -Ho- 
fzką fwego, wfadzili go iednak na wy- 
Tokie mieyfce, i zarowno z Arką Pań- 
ka czcili; Dagon też ża zrządzeniem 
Bofkim potłuczony, na hańbę przy- 


| kedi; cożby fie.z nim i Azotami nie 
| było ftało, gdyby fiebie famych, albo 


iwego tylko Dagona byli na owym 


|czci godnym imieyfcu ofadzili, a w 


kąd iaki Arkę Paffką wrzucili? Tak 
Tozumiem, że Pan BOG Dagona, ia- 
ko ftatuę Króla Nabuchodonófora ka- 
myk, byłby w proch obrocił, a wizy- 
fikich Azotow, iak woyfko Króla Sen- 
hacheryba z tego świata przez fwego 
Anioła zgładził, albo z nieba fpufzczo- 
dym ogniem iako Sodomę i pones 
fpa- 
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fpalil, ile Ze Azotowie plugawie te | 


Żyli iako Sodomczykowie, i Azot tlu- 
maczy fie ogniem. (g) Jakże fie tu 


Bofkiego nie maig obawiać karania, | 


ktorzy pychą nadęci, o piervfze fta» ' 


raia fie godno$ci, aby ie ofiedli, na 
nich przodkowali, i nad innemi, nie 
dla ich pożytku duchownego, ale dla 
wyniofłości, i dobra fwego gorowaii, 
nic na to niedbaiąc, choć tego Pifmo 
$więte -zakazuie temi [flowy: Nie 
proś zwierzchności od Pana ani za- 


cney Stolice od Króla, (h) Tym wfzy- 


fikim, ktorzy iakiekolwiek Infuly i 


Paftorały chciwie łowią, i mocno fie 
do Kościelnych godnosci cifna, teyże 
famey choroby Święty Grzegorz Na 
zyańiki życzy, aby za ofiedzeniemieyfć 
pierwfzych na mieyfcach fiedzenia po 
karani byli. (1) Ci albowiein nic in 
fzego nie robią, tylko to, co z Dago 
uem Filiftyni, fiebie famych niego- 
dnych bałwanow na pierwfze wynofzą, 
i wfadzaią mieyfca, iako uczony Men- 
doza napifal. (©) ee : 
'* . 684. Jeźli zaś ktorzy nie fiebie 
ale kogo infzego na godności wyno 
Íza, niechże niewynofzą niegodnego 


2 


b 
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| bałwana, co to. (1) gęby otworzyć 


1 ha obronę czci Bofkiey, albo na chwa- 


RG Jego nie bedzie umiał, ani tam; 
| gdzie potrzeba, na grzechy pofpolftwva; ` 
ha wyltepki Panow, na bezprawia Kró- 
low naftąpić, ani śmiałości, ani umie- 
iętności, ani przyzwoitey Zatliwosci 
nie będzie miał; ale takiego na wy- 
fokie mieyfca niech wfadzaia, kto- 
iyby Królow gromił jako Jan, i Sta: 
iiław Bilkup Krakowfki, Pgipcyanow 
iako Moyżefz, Porubcow iako Finees; 
bałwochwalcow iako Pliafz, takomych 
laka Plizeufz , klainaiacych iako 
Piotr, bluźniących iako Paweł, han- 
dluiących iako Chty ftus, według zda- 
iia Swietego Beřnarda: (m) Niech 
też nikt nie wynofi na urzędy Ko- 
ścielne ukochanego Bofzka fwoie go; 
albowiem iako nienawiść, tak i ini- 
losé ślepo ohodza , i częfto nie widzą; 
dokąd zmierzaią, Isepiey zawfze ab: 
cego takiego ia pierwízym pofadzić 
mieyfcut, o ktorym pewna, że fie na 
dewizyftkich naylepiey fprawuie. Ta- 
kowego wyniefienia dał przykład fami 
BOG w pietwfzymi Królu Izràćlíkiin: 
Ha Ktoż 
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Ktoż doścignie przyczyny, dla czego || 


Pan BOG nie obrał pierwfzym ludu | 

fwoiego Królem Dawida, ktorego na | 

to obrał, żeby na ziemi Oycem byli 

Chryftufowym, (n) ale ha tey godno: |; 
ści pierwfzego ofadził Saula, ktory 
nie z pierwizego Judy, ale z ofta- 
tniego pokolenia Beniamina zítepo- 
powal? Chociaíz tedy nie z pierwfze- 
go pokolenia, z ktorego Dawid ur |; 
dził fie i Chryftus, ale z oftatniego, i |. 
do tego z oftatniey Cifowey familii 
zítepowal Saul, ale że naylepiey ze 
wfzyftkich w cnoty poftąpii, tak da-. 
lece; że nie było nad niego z Tzrićl 
czykow lepfzego, iako świadczy Pi 
fmo Boże. (o0) Tę pierwfzą godność 
nie Dawidowi Chryftufowemu Pia 
pradziadowi, ale obcemu Saulowi ze 
wfz ftkich naylepfzemu, a zatym naj” | 
godnieyfzemu BOG nadał. Ace iik. 

poprzeftał być dobrym Saul, odebrał 
BOG od. niego Kr lewfkie berło, | | 

- dał ie Dawidowi, bo w ten czas Da |: 
wid przewyżfzył w cnotach Saula, 1 

ftał fie w oczach Bofkich nad niego 
lepfzy, iako Saulowi Samuel opowie 
dział. (p) Ze tedy pierwey był le- 

pfzy 
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py Saul, ba i ze wfzyfikich naylé: 


jplzy, nayprzod mu też BOG pier- 


|wfza dał godność Królewfką; ale ial 
e y > € 


1 Dawid lepfzym ftat fig nad Saula, tak 


zaraz BOG na tęż godność namiaścić 
kazał Dawida. „A takim poliępkieni 
lauczył BOG, iakich maig obieraią: 
by obiefać na pierwfze godności; że 
hie fwoich wiernifiow , ani ukocha- 


| tych bofzkow ; ale takich, ktorzyby 


infzych przewyżfzali cnota: ZER e 
Tak też poftąpri tobie Pan BOG 

iz Jozefem Swiętym, o ktorym czyż 
timy w Ewangelii, że 8o BOG Oy: 
tiec obrał za Oblubieńca Nayśw ictfzey 
MARYI Pannie, a Synowi - fwoiemii 
Weieloneniu za. mniemadnego fa ziemi 
Oyca: Axvieciefz; kto byl Jozef Swiet y? 
Czy Król, albo Kfiażę jaki? Byict 

prawda ż Przodkow fwoich Z Fami- 
| lii Króla Dawida idący; ale mieyikie 
Przyluwiży w Nazarecie prawo, Cie- 
fielikim bawił fie rzemioilent ; ktofy 
że w oczach Bolkich wyfokiemii cnos 
tami naten czas naylepiey ze wizy- 
fikich popifywał fię ; -BOG Oyciec 
Pominawfzy Królow, Kiiążąt, Senato: 
Tow, bogaczow; i tilozriycli tego swias 

Hau z ta 


góo Rożeań 
ta Panow, na nayw yZíza o wynioft 
godność, ucz niwízy go Królowey A 
Nieba i ziemie Oblubieficem, i mnie: | 
marnym Zbawicie a świata Oycem, i 
domu fwoiego wielowładnym Panem, 
i fwoiego naybogatfzegó maigtku [E 
| 
| 
| 
l 
| 
! 


ZUSA i MARYT pofiadaczem. (q) 


Niechże fie tedy lękaią, ktorzy 
albo fiebie famych, albo famego uko- 
chanego borzka niegodnego bałwana, 
ra pierwfze honory, i godności wfa- 
dzaia, żeby ich BOG tu w doczefno- 
ści za takowe wyniofłosci ciężką im 
ka plagą na pośladku, iako Ażotow; 
nie ukarał , a potym nieupokorzonych, 
iako pyfznych Lucyperow nie wt 
cil na wieczne męki do piekła. Azo 
towie; że niegodnego czci bałwana 
ha mieyfce czci godne wfadzili , nie 
tylko chorobą nieuleczoną od BOGA | 
fa (karani, ale też i śmierci nie e | 
‘fzli. (Y) Ci też, ktorzy fie iakim w | 
wodząc względem albo kochanie 
złego Życia ludzi, albo małey nau- 
ki leologow na godności wyfokie wy” 
nofzą, i na pierwfzych krzeftach, ltal- 
lac, Katedrach w I&osciele Bożym 0- 

fadza- 


SpRAwrzDLilwoésci BOSK TEY. HOT 
fjdzaia, ciężkiego karanią Bofkiego, 
i śmierci nagłey nie uyda. 

Nikt teź nie ma obowiazku affe; 
ktem fię uwodzić ku krwi fwoiey w 
wyniefieniu na wyfobie urzędy, i o- 
wfzem powinien w tey rzeczy wcale 
fle zdać na wolą Bofka, i za nią fwo- 
ie pufzczać kochanie. "Tak uczynił 
jakub Patryarcha, ktory ze wfzyft, 
kich dwunąiiu Synow fwoich naybar- 
dziey kochał Jozefa, a przecię kiedy 
im Oycowfkie dawał błogofiawieńitwo, 
nje Jozefowi, ale judzie Kr lewfką 
doftoyność naznaczył. (s) Czemuż tą 
nie Jozefowi naynkochańfzemu Syno- 
wi, ale fudzie z infzey Matki uro- 
dzonemu naywyżfzą ofiarował godność? 
Odpowiada Rupertus , że |akub w roz- 
dawaniu Synom fwoim błogoawień- 
fwa nie fwolę ale Bofką wolą czynić 
mulat, i za rzecz powinna to ofadzit, 
aby w-tym nie fwoy affekt rodziciel; 
fti, ale natchnienie Ducha Swiętego 
pełnił. (t) Do tey woli Bolkiey tąk- 
że Moyżefz zupełnie fię odnofil, al- 
bowiem blifki śmierci będąc żadnego 
krewnego ani Syna wiafnego nie uczy- 
nił fwojey nad ludem Bożym nayw yZ- 

fzey 
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fzey zwierzchności: naftępcą, ale to. 


wyniefienie na Bofka zdai Opatrzność 


mowiąc: Niech Fan BOG duchow wszy; ! 


stkiego ciała opatrzy czlowieka, ktory: | 


du głową był nad -mnostwem tego ludu, | 


(u. będąc pewien tego, że kogo BOG 
na ten urząd obierze, ten rządzcą nay- 
lep'zym ludu Bożego będzie. Jakoż 
nie zawiodł fię Moyżefz na zdaniu 
fwoim, albowiem rofkazał mu BOG 
Jozuego Duch+m Bofkim napełnione: 
go poflanowić naysvyZízym ludu I- 
zrielihiego Wodzem. (w) Z tego po- 
ftcpku Bofkiego niech fie nauczą mo 
Zni, że rządy iakiego zgromadzenia, 
Miafta, Woiewod: tsva, Prowincyi, Dy- 
ecezyi, i Kroleftwa oddać takiemu 


PS ktorego BOG na to obrał, 


to ieft, ktory w fobie ma nie duch 
pokrewieńftwa, ale Ducha Bozego, í 
co zawize ma przed oczyma przyka 
żanie Bofkie, iako Origenes naucza 
(x) Nie tego tedy naywyżfzym 124 


dzcą fianowić potrzeba, ktorego affekt ^ 


okrewieffiwa podaie, ale tego, kto- 

rego wolą Bofką nazżnacza. "Foz fe 

mo zachował i Chryftus Pan dofkona- 

le, gdy bowiem dada 
AER. i eu- 
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deufzowych Jakuba i Jana lafkawey Jes 
go względńości zalecała, aby im dał 
pierwíze godności w Króleftwie fwo- 
im; odpowiedział, że to nie było w 
mocy Jego na pierwfze ich wynofić 
urzędy, ktore iuz infzym naznaczone 
były od.Oyca Jego Przedwiecznego. 
(y). Jakby rzekł do nich Chryftus: 
Lla was Sioftrzeńcow moich Jaknbie 
i Janie tego nie uczynię, żebym was 
miał na pierwfzych ofadzić godno- 
ściach , poniewaz fa iuż infzym, nie 
wam, od /Oyca mego naznaczone; á 
Ja zstąpiłem na ziemie z Nieba, nie 
żebym czynił moig wolą. ule tego. kto- 
ry mię posłał. (z) Albowiem kogo 
wola Bofka na iaka pofadza godność , 
dla tego pofadza go, że infzym flu- 
| żyć będzie naylepiey. To nauka zba- 

wienna dla tych, ktorzy chcą mieć 
miłych fobie na urzędach świeckich. 


686 Teraz naftępuie przeftroga 
dla tych, ktorzy z przyrodzonego áf- 
fektu na wyfokie godności Kościelne 
wynofzą krewnych fwoich, nic na to 
nie uważając, że fie to niegodzi, po- 
niewáż to ieft nie według praktyki 
Chry- 


Ro 
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Chryfiufowey, według ktorey káżdy 
w podobney okázyi powinien fobie | 
poftępować , ktory, ‘iako wiadomo | 
wfzyftkim zEwangelii, nie uwiodł 
fie żadnym pokrewieńftwa áffektem, 
' kiedy nie ana Siefirzeńca (wego, 4. 
le obcego Piotra naywyżfzą Koácio- | 
ła fwoiego pofianowił głowa. Nie 
tego fwoim Chryftus na ziemi uczy: 
nił Námiesnikiem, ktorego naybśr: 
dziey miłował, ale tego, ktory riáy. 
bárdziey Chryftufa kochał (aa) wie: 
dząc, że z tey ku niemu miłości, bá- 
ranki i owieczki lego paść nayle- 
piey będzie (bb) według zleconey 
iobie powinności, żakby do niego tj: 
raźniey powiedział Chrystus, mowi, |e 
fidorus Clarius: Zaden urzedu Paster- 
skiego przyigc nie ma, ieżeli inszych 
nie przechodzą miłością: co d tobie w 
czynić potrzeba, (cc) O czym wie 
dział Chryftus bardzo dobrze, że to 
Piotr nalepiey wypełni, iáko $wiádcz 
Ambroży $wiety. (dd) Dla tego tė- 
dy nie krewnego fwoiego Chryfius, 
, śle obcego, do familii fwoiey nie na- 

leżącego i dotego proftego ftanu czło- 
wieka, rybaka Piotra, że URBA 
E e- 


| 


; 
: 
) 
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|lepiey ffużyć innym zmiłościa. na 
|mywyżfzey Kościoła íwego ofadził 


godności, dńwfzy mu klueze mocy 


|fwoiey od Kroleftwa Niebiefkiego. 
* Wiedząc otym Dawid Prorockim dus 
chem, nie nazwśł Chryftufa Pana Ká- 
| planem według porządku Aaronowes 
go, ále według porządku Melchife- 
decha [ee] àto dla tego, że iśko 


' | Melchifedech był bez pokrewieńftwą 
' (FP) tak Chryftus że fie żadnym po- 
|  krewieńftwa nie uwodził względem, 
"1 widziało fie, iákoby Żadnego nie miał 


na ziemi krwią do fiebie należącego, 
| według zdania uczonego Mendozy. 
(gg) Dla tego fie też czafu pewne» 
go do rzefzy przytomney z tymi o- 
 dezwał flowy: ktora iest Matką moia? 
| iHorzy to są bracia moi? (hh) iakby 
| fwoich krewnych za krewnych nie 
Znał; chcąc nas tym nauczyć, że nie 
 Zurodzenia krewnych, śle cnotą wfła- 
Wionych ludzi za krewnych godnych 
poczytać mamy, według Swiętego 
Hilaryufza Bifkupa nauki. (ii) Tu 
| fẹ niech wfzyfcy poftrzegą, ktorzy 
fię pokrewieńftwa względem uwodzą: 
że brat, że fynowiec, że ERA EB 
$ álbo 
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ślbo należący iaki choć daleki, to. 
niech będzie tego mieyfca głową, 


tey Dyecezyi Pafterzem niech mięs; 


dzy pierwfzym ofiędzie:, niech, mo 
wie. dobrze to zwśżą, iak źle czy 
nia, (wego nie naśladuiąc w wynie 
fieniu na godności Kościelne Zbá: 
wiciela, kiedy fie pokrewieńftwa u 
wodzą śflektem, ktorym fie áni W 
fiarym Zákonie nie uwiodł Moyżef, 
jako mowi Hieronim Święty „Ckk) | 
To napifiwizy ten Swięty Kościoła 
Bożego Doktor, zaraz gani doświad: 
czenie niegodziwe, ktorym tłufte Be | 
neficya i wyfokie godności Kościel- 
ne oliarowane bywaią niegodnym, í 
nie tym, ktorzyby mogli w Kościele 
Bożym więkfzy pożytek uczynić, [I] 
O co w Xiędze przeciwko Jowinia | 
nowi powtore, Żali fię obfitemi flo 
wy. (mm) : 4 

689 Nie małey chwały nabył 
Benedykt XII bywfzy wprzod Opr 


tem Kláfztoru Fontis frigidi Cyfter 
cieffkiego, potym Bifkupem, áp% 
tym. Kardynalem, iz Pápiezem obra 
ny, lubo był z podłego rodu, podłych 
iednak, to ieft, niegodnych BY 
mi 


íl 
N 
ni 
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ni 
fi 
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{áni udárow;é nie chciał, mowiąc: 
JNie chcę błota zdobić, ábo złocić; 
_miegodnych błotu rownaigc. I po- 
| krewny h fwoich, co do tego, iákby 
|nie znał, mawiał, iż Bifkup Rzym- 
fi nie ma pokrewnych; á gdy fie za 
nimi wielu wkładało u niego, on im 
| z Pfalmu odpowiadał; SZ met non fue- 
rint dominati, tunc immaculatus ere, 


hi& emundabor à delio maximo: Pial: 
1 it, leźli moi panomac nie będą, w tedy 
a niepokalany będę, i oczyszczony 2 grze- 
r) chu naywięk zego; nie małym to być 
"grzechem fądząc na Beneficya, ná Ká- 
" | nonie, i infze urzędy Kościelne wy* 
* |wyżfzać niegodnych. bo tacy zśmiaft 
| przyczynienia ozdoby godnościom, 
l lzpecą ie álbo nieprzykiadnym ży- 


| ciem, albo pufta głową, z ktorey wro- 
| bel świegotliwy, álbo niekfztaltna fo- 
, Wa wylecieć zwykła.  ]eft co 'po- 
chwalić, Ze fie ten Papież z tg nau. 
ką odezwał, iż Rzymfki Bifkup nie 
ma pokrewnych, bo fię Bofkim miar- 
kowát rozrządzeniem ktore naypier- 
h Wfzego Bifkupa bez wyprowadzenia 

Todowito$ci światu całemu: do wia- 
domości podźło, i z cnot fámych, á 
nie 


rici 
zT 
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Krol Salem, Kapłan BOGA uaywyższe: 


błogosłąwił mu. któremu i dziesięciny 
wszystkiego wydzielił Abrahami ma 
przod ktory wykłada się Krol sprawie 
dliwości: potym też i Kroi Salem, to) 
zest Krol pokolu: bez Oyca, bez matki, 
bez wyliczenia rodu. Hebr: 7, Tym 
przykładem znać daje BOG naywyz | 
izym Stanom. że mogą bez Oycowr 
fkiego i Mácierzyüfkiego Szlache- 
&wa na Kościelne urzędy wynońć, 
pomknąć, i ofadzić ina nich; ani nie 
trzeba takim ze czterech wywodzić 
fie herbow; śle dofyć, że ich fama 


cnota, náuka, i zdolne przymioty zb | 


lecaią, bez względu wfławionych Szła: | 


chećttwem Przodkow. |lakie zá$ tv | 


kich wynoficielow káranie czeka od | 
BOGA, łatwo fobie nieząwodny, W 


czynić wniofek znaftepuigcego przy: | p 


kładu mogą. Wielką flawnego swig: 
tobliwoscia Bifkupa Augfzpurfkiego 
Udáilryka Swietego mney rozmyś: 
nie Siefirzehica (wego Adálberona Wy 


go, ktory wyszedł przeciw Abrahamom ^ 
wracaiącemu się z porażki Krolom, 4 |; 


nier 


nie z Dziadow ani z prádziádow one: E 
go tymi ffowy zálecito: Melchisedech 


i 
fi 
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„aj piefierite w Czyfcowe męki wpráwi: 
E fi, w którym nieco nad fłufźność zá- 
„aj üchá WIZY fig Swiety Bifkup, krwią 

!!j wtodzoney miłości krewkością u- 
Wiedziony, to wyrobił u Cefarza Ot- 
tuia, Ze go fwoim 2a żywota Coad- 
jutorem, i po śmierci naftępcą na toż 
IBukupftwo uczynił. Alec tego po- 
tym przypłacił, i przybolał, że Jnfu- 


i le fwoię nie ża wolą Bofką, śle za 
j, pobudką cielefnego áffektu do Sie- 
y  ftrzeńca pizeniofl, ślbowiem gdy o- 
p. | fatńia Życia iego nadefzła godzina, 
d przed fámymi konaniem zd Bofkim 
jj obiawieniem poznał, że go. Czyściec 
ij | A one zbytnią i nieporzącną kukrwi 
a  Wafdey miłość zgotowany czekał; 
4 da tegoż hatzekał, że kiedy Sie- 
y  Rrefica poznát, álbo widział, dla kto- 


| tego mnie ( mowił Swięty Bifkup J 
Qj hi chia obywatele "Niebieícy do 
wego pocztü bez karania prtzyliàc: 
| To rzektízy, mowę zamknął, i fko- 
nał gu vila. O ptzedziwna fptawie: 
jo dliwości Bofkiey Rozga! ktora 1 Swie- 
j. temu fiie przepuściła Bifkupowi, śle 
go w Czyfcu flufznie ukarała za to; 
Wczym nieoftroznie przewinil, że 
Sie- 


= 
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Sieftrzeńca fwego, widząc w nim fpó: |t 
fobność i piękne cnoty, i przykła: |" 
dne Życie, na Bifküpia godność ftn 
rát fi» wynieść: „A tych co zá kara: 

nie czeka, ktorzy wiedząc dobrze 0 | 
niegódności krewnych fwoich. ie 
dnak ich na tez fame; lüb infzą wy: 

foką godność Kościelną wfadża 3? Już | 
ci niech fie Cżyfca nie fpodziewaln 
śle do piekła niech .fię gotuig, kto: 

rym gróżi im Chtyzoftom Swięty; | 
"ktory zwielkim Zalemi napifawfzy, | 
że niektorzy od godfiości Kościelnych |6 
odrziiciwfzy godnych, niegodnych ma 
nie wfadzaią; iákie ża to czeká ichłjy 
karanie, tymi wyrsził flowy: /akowć p 
tedy postępki óczy nie żdsłużyły tk |i 
sigt kroć pioruna Boskiego? Azali mt |y 
są godne, żeby ogniem piekielnym, nit |p 
iym, ktorym Pismo Święte nam gród d 
ále ddlego tięźszym ukarane byty? (m) | 
O ftrafzne Świętego Złotouftego Do o 
(tora fłowa! śle prawdziwie fiufzne |t 
ślbowiem :ieźli Swięty Udslryk 6 |j 
Czyfca był zkazány ża to; że wre 
dzonym uwiodlízy fie affektem, Sie |g 
ftrzeńca fwego, chEiał Jnfuly godne: |k 
£o; na Bilkupią „godńiość, pomknąk | t 

toc 
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i [toć piekielnych mak godni fa, kto- 
rzy krewnych fwoich, 4 niegodny:h 
“Ím tęż Kościelną godność, lub infzą 
: wyfoką üfilnie wynofza. 


preocescoscdso66e2S4u 


NAUKA X 


Jak ief rzecz niegodziwa , brako- 
wanie Ofob. 


' 690, p^N BOG zakazał wyraźnie 
" przez Moyżefza, aby żaden 

nie miał względu na iaką ofobę, gdzie- 
by fprawiedliwości okoliczność chwa- 


(ły Bofkiey zachodziła, tak do ladzi 


| mowiąc: Nie będziecie mieli względó 
a Żadnego ofobę. (0o), Kto tu. z lu- 
(bi nie grzefży? — Widziemy., laka 
|WfzyRkie ftany ludzi oglądaią fie na 
ofoby powaźnieyfze , bogatfże, i u świa- 
ła godnieyfze, dla tego też więcey 
ie ufiebie fzacuią, poważaią i na gos 
dności pomykaią, zaniechawfzy ubo- 
|gich i nieślachetnych, chociafz częftoś 
Kroć cnotliwizych. międrfzych ; i świą- 
tobliwfzych oczywiście przeciwnym 
Za: 


EL Rozéd zi 
ga&azanjuBofkiemu | prawidlomChryftü: | 
fa trybem, ktotą Kościołowi fwoiemu a 
ftawił w wyniefieniu uczniow fwoich 
13 Urząd Apofolfki, z ktorych nie po. 
fpolicie dobrych, ani też między lé. | 
pizemi lepfzych, ale z między nayle | 
pízych- obrał -na godność Apoftoli; 
nayloofżych, iako u Lukafza Swiętego | 
w Rozdziale. 6. ćżytamy: © Zuwotat | 
uczniow fiðoich, i z nich dwunaflu wy: 
brał, ktorych i dpofiołami, nazwal | 


Wfzyftsich uczniów ChryftaOwych bys | 


ło 72. wfzyfcy byli dobrzy, między 
dobrymi znaydowali fie lepfi, a mie | 
dzy lepfż>mi, byli naylepfi; a międzj | 
naylep(zemi byli tacy, nad ktotych nie | 
było naylepfzych: Ktorychże Chryfus 
na Apoftoliką godność naywyżlzą 0 | 
brał? Oto nie tych, ktorzy dobrzy | 
moiędzy dobremi, albo lepfi między | 
łepfzemi byli, ale tych, ktorzy mię: | 
dzy maylepfzemi byli máylepíü Miş“ | 
dzy uczniami Chryftufowemi zuaydo: 
wał fie Łukafz, Marek, Szczepan: 
innych wielu, ktorzy nie tylko między 
dobtemi byli dobrzy, ale też między 
lepfzemni lepfi byli; z. nich iednak ża 
ünego nie obrał Chryftus na T 
poż 


i 
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Apoftolika; Czemu? bo iefźcze infi 
zuaydowali fie  naylepfi; z tych tedy 
naylepfzych , dwunaftu tylko wybrał, i 
na godność Apoftolfką wyaiofl Chry- 
Rus. Do tego, nie maiąc względu na 
bogatych, na możnych, na poważnych 
u świata Szlachectwem, żadnego z 
nich nie obrał na tę godaość, ale tylko 
famych cnotliwych lubo u świata wzzare 
dzonych ludzi, o czym takie $wiade- 
&wo daie Swięty Apofol  jaxue 


| Mnieyfzey: Azali BOG nie obrać 
| ubogich na tym świecie, bogatych w wia- 


f£. i dziedzicom krolefiwa, ktore BOG 
przyobiecał tym, ktorzy go kochatą. [pp] 
itoć to prawidło od Krola Krolow zo- 
flawione Krolom tego świata, według 


| ktorego onl fwoie intencye, zamyfly, 


lwole kierować powinni, z wielką u- 


| Waga, jakich na urząd Apoftolfki po- 
dawać powinni. Między podanemi na 


Bifkupftwa nie iakoZkolwiek dobrych , 
nie lepfzych, ale ze wfzyftkich naylep- 
ízych wybrać fą obowiązani; ten 
bowiem wybrania Apoftolfki  poftę 
Pek Chryfiufow ieft fzczegulnym | dla 
rolow, i tych, ktorzy przez wota o- 
$ Ii obie- 

Tomik F. Rozgi Sprawiedliwo: Boskieg. 


814 i Rozea 
bierać władzę maia, przykazaniem; 


według Swiętego Grzegorza nauki. [qq]. 
Étorego ieźli sie zachowuą, Ofoby 


tylko przez wzgłąd na te godności Ko- 
ścielae obieraiąc, niech wiedzą o tym, 
że takie brakowanie ofob nie bez 
grzechu czynią, iako wyraźnie pifze 
wipomniony Apoftoł mowiąc: Zel 


zaś na ofoby wzgląd macie, grzech cage. 


micie. , Bracia mot, nie. mieycie zbrako* 
wania -ojob wiary. Pana Nafzego „JE= 
ZUSA Clryfufa.  Aibowtem gdyby 
w|zedł do zgromadzenia wajfzego mąż 
w [zacie 4wietney maiący złoty pierścieńa 
se/zedł też à ubogi w podłym odzienu, 
i patrzalibyście na tego. co świetną fur 
knią, 4 rzeklibyście mu: Ty fiedz tw 
dobrze; a ubogiemu rzeklibyście: — Ty 
foy tam, albo fiedz pod podnafzkiem 
nog-moich: a zajz mie fądzicie u [ite 
bie fami. i faliście fig fpdziami -afoshe 
wych mysli? [rr] Grzefzą tedy, i cię 
fako grzefzg, ktorzy brak czyniąc W 
ofobach, fame tylko fzlachtę. albe w 
doczefne boga&twa możnych, aby uđe- 
dli na krześle godności kościelney» 
wynofzą, a ubogich, choć daleko wWna= 
uce biegleyizych i ptzykladniey fzychy 
Ra- 
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faniem zbywaią, iako Swiety Augu- 
tyn wfpomnione Apoftolkie Rowa w 
liście. 44. do Swietego Hieronima pifa- 
nym wykładaiąc mowi temi (Towg: Ani 


wcale (iako fadzg) rozumieć trzeba, 


& to grzech lekki, w brakowaniu olob, 
mieć wiarę Pana Nafzego JEZUSA 
Chryftuja, ieżeii ong odl głość fiedzenia 
i fania do honorow Kościelnych fłofować 
będziemy, ktoż bowiem feiérpt obranie 


| bogatego na krzeflo godmości kofcielney 


przy wzgardzeniu ubogiego dofłateczniey- 
lego. i świątobliwjzego" (ss) Takie 
ofob brasowanie, iako rzecz uiegodzi- 
Wa, £e fię żadnym fpofobem dziać 
niema, tenźe fławny Kościoła Doktor na- 
ucza wízyftkich, mowiąc do BOGA: 
Niche tego mie będzie Panie, aby w 


| przybytku twoim miały mieć iękfzą 


weigtofé. ofoby bogatych, idk ubogich , 
albo Szlachta nad niefulachtę; ponieważ 


ty raczey fłabe obrak’, abyś zawfydził 


mocne. (t£) Pewnie Ze. fie tego why- 
dzić ;potym mufzą owi pierwfi Mini- 
rowie, ktorzy to fą ufzami, i Oczy» 
ma fwoich Krolow , zalecaiący Szlach- . 
ię godności kościelnych niegodną, ba 
t lama gniewa Ge fprawiedliwość oto, 
lia ia- 


* 
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iako ow flawny Guilielmus Budæus napia) 
fai. [uu] Zaczym dla tąkiego ofob brako= 


watia, i na godności kościelne famey 
tylko Szlachty pomykaniń nie ieden 
dufzę i fiebie famego pa wieki zgubi, 
iako Pifmo Święte upewnia, [ww] 
Ógr. jak fię ludzie takiego braku 
wyfirzegać małą, łatwo z Ewangelii 
Swiętego Lukaíza rozdziału 16. po- 
zuać mogą, gdzie czytamy , że 
był nie iaki człowiek bogaty, ktory 
fie w purpurę i bi&or ftroił, i codzień 
baukietował fię fute. Przy drzwiach 
iego leżał ieden ubogi, Łazarz imie- 
niem, wrzodami obfypaüy, łakną: 
cy. pofilić fie przynaymńiey okrufzy: 
nami, ktore z folu bogacza na zie 
mię fpadaly; a nikt mu ich nie przy. 
nofł: pfy go tylko nawiedzały, i wrz: 
dy ma lizały,i trafiło fie za czafem. Że 
obydwa z tym fię pożegnali światem 
Łazarza Duchowie Święci zanieśli na 
łono Abrahamowe; a bogacza ducbo- 
wie przekięci pogrzebli w piekle, 
Niech fię z tąd nauczą owi ktorzy 
więcey bogatych iak, ubogich powa" 
Zaig. Między temi dwiema, nie we. 


dług doświadczenia światowego, brak 


uczy. 
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mczyniii Swieci Aniołowie, bo zanie- 
chawfzy bogacza, do ubogiego z ra- 
dością pofpefzyli Łazarza, i ten mu 
honor wyświadczyli, że go na łono 
Abrahamowe rekoma fwoiemi zanie» 
śli. Kto tedy poważa fobie bogatego 
i czci, a ubogim gardzi, ten źle fą- 
dzi u fiebje takim ofob brakowaniem; 
albowiem ieźli Aniołowie Swięci nie 
maia wzgledu na bogacza, toć i lu> 
dzie więcey nad ubogiego nie powin- 
ni mieć względu na bogacza, ieźli nie 
ieft cnotliwizy i świątobliwfzy nad u- 
bogiego: w czym zoftiwil nam przy- 
kład pamięci godny do naśladowania 
fam Chryftus, ktory, iako napifał Swię» 
ty Jan Ewangelifta. wrozdziale 4. od 
Krolika profzony, aby do miafta Ka- 
farnaum przyfzedł, i tam fyna iego 
iuż konaiącego uzdrowił, nie chciał 
Poyść do domu iego, ani tam Syna 
uzdrowić, żeby ludzie nie rozumieli, 
ani fądzili, że to uczynił dla względu 
Xiążęcey ofoby ibogaCtw iego, według 


uwagi Świętego Ambrożego. [ww] Zaś 


przeciwnym fpofobem do flagi Rotmi- 
ftrzą wtymże mieście Kafarnaum cha- 


'tbiącego pofzedł Chryftus, iako czy- 


tas 


L| 
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18 
kay u Lukafza Swietego w rozdazials | 
7. żeby mu przywrocił zdrowie. A to | 
Czemu? Odpowiada w fpómniony Ame | 
broży Swięty aby nikt nie fadzit, że | 


podłym w fludze onym gardził ftanem, 
(xx) Ztych dwuch fpraw Chryftufo- 


wych oczywiftą naukę mamy, abyśmy | 
fig brakowaniem ofob nie uwodzili, ża» | 


dnego bogacza dla bogaćtw iego, ża: 
dnego Pana dla pańftwa doczefnego 
więcey fobie nad ubogiego i podłego 
człowieka nie poważali; bo tak ubogi, 
proRy i wzgardzony u świata człowiek 
ieft na Bolki obraz ftworzony, i krwią 
Chryftufową odkupiony, iakoi nay bogate 
fzy Pan; zaczym dla tey rowności ża. 
den brakować wofobach nie powinien, 
ani Pana nad ubogiego , ieźli nie iel 
lepfzy i cnotliwfzy nad niego , wiecey 


poważać nie ma; i owfzem, co jetu 


$wiáta wyfokiego, tym gardzić mamy. 
wedlvg "nauki Świętego Grzegorza 

Wielkiego. [yy] A 
Gdy tedy widziemy, Ze Chryftus 

nie bogatych ani Szlachetnie urodzo- 
mych, ale cnotliwyeh i naylepfzych na 
godność Apoftolką obrał; i niżfzą W 
fludze, iak wyzíza w kroliku więcey 
i fo- I 


ZE 


IIT 
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fobie poważał kondycyą; Zaden: więc 
niech więcey niepoważa nikogo. dia 
pbogaćtw, iak ubogiego dia nedzy; i o- 
wizem ubogich cnotliwych więcey ka- 


-chaymy; i poważaymy . ponieważ 


zwyczaynie ubodzy cnotliwi w więk> 
fzych u BOGA względach, iak bogaci 
bezbożni zoflawala: i zwyczaynie ubo- 
gich Łazarzow cnotl wych Swiect As 
niołowie ofadzaią w Niebie, a bogaczow 
bezbożnych przeklęci duchowie grze- 
bia w piekle. 


qui dite EE dae doe dite DAR dat qae an 


TEXTJS S: SCRIST/R.E, 69 SEVTENVITAR- 
PAIRUM. : 


(a) Aggravata eft autem nmnus '" Domini 
fuper Azotiós, & demolitus et eos, & per- 
cuffit in fecretiori parte. natium. r. Reg. 5. 6 

(bv n feholiis ad Biblia Sixtiana. 

.(ce)  Geduntur tumidze Medico. ridente ma- 
afee. ques Satyr. 2. > 

(dy  Dicemus ficus, quas feimus' in- arbore 
mafci : : : 

Dicemus ficos. Cæcilisne tuos. Martial. 
lib. y. : 

(e) Percuffit inimicos fuos. in. pofterióra, 
opprobrium fempiternum  dedit iliis. Blut, 77: 


66. 
» " (f) 


Rozca 
(f) . Sedis morbum patli funt, -ut'qui Arcam ! 
divinam impiè locavarant, nempe apud Deum 7 
falsó appellatum, Theodoretus lic. " 
(8) Azotum, ignis vel incendium. S, Hier, . 
in c. 20. Ifa. 69 in c. x. Amos. 
(h) Noli quxrere à Domino ducatum, ned; 
à Rege Cathedram honoris. Feel. 7. j 
(i) Utinam eodem, quo Gethæi ( Azotii) 
cruciatu. doloris angerentur, fedentaríad; pena 
afficerentur: ut in fana eorum pra fidendi scu- 
piditas congrueniti fupplició vindicaretur. $, 
Greg. Nazian. im (olut, Orat. edit. Antverp. 
(Kk). Idol» quedam vanitatis, qualia ipfi funt, 
, eris fedibus inducunt: Mendoza in r. lib: 
Reg: c. 5 fol. 307, 
(D) Os habent, & non loquentur. P/al. rra, 
(m) Qui Regibus Joannem exhibeat, lige 
ptiis Moyfem, fornicantibus' Phineam, Eliam 
idololatris, Elifeum avaris, Petrum  mentienti- 
bus ,. Paulum blafphemantibus, negotiatoribus 
Chriftum. S.. Bern. lib. de Confid. adi Eugen. 
(n) Dabit ili Dominus DEUS fedem Dar: 
vid Patris ejus. Luc. 1. 32. ` : 
Non erat de filiis Jfrael melior illo. 
3S IO. 2. 
Seidit Djominus regnum jfrael à te: ho» 
tradidit illud proximo tuo . meliori te. 
15.-28- - 
(q) * Conftituit eum Dominum domtis_ fus, 
& Principem omnis poffeffionis fuc. Lal. 
XO4. 2I. 
x) Et facta et confufio mortis magne in 
civitate. 1. Reg. 5. 6. Y 
: (5): 


+ y 
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| (s) Non auferetur fceptrum de Juda, & Dux 
| de femore ejus, donec veniat, qui mittendus 
et. Genef. 49. To. 

(t) | Quia in dandis benedictionibus non fuam; 
fed DET voluntatem facere debuit, non carnis 
affectum, fed fpiritus. inftin&tum fequi dignum 
fuit, Rupert. lib. 4. de oper. Spir. S. cap: ros 

(u) Provideat Dominus DEUS fpiritum o- 
mnis carnis, bominem, qui fit fuper multitu» 
| dinem hanc. - Numer. 27. Tó. 
|. (w) Dixit Dominus ad eum: Tolle Jofue 
| filium. Nun, virum, in quo eft Spiritus. DEI, 
| & pone manum tuam fuper. eum. x bid: v. 183 
|. (x) Gubernatio populi illi tradatur, quem 
4 DEUS elegerit, homini, feilicet tali, qui -habet 
in femetipfo Spiritum DEI, &. precepta DEE 
In confpectu ejus funt. Orig: homil. 22. im 
um. ; 

(y) Non eft meum dare vobis, fed quibus 
(Prum eft à Patre meo. Matth. 20. 23. 

(z) Quia defcendi de czlo, non ut faciam 
| voluntatem meam, fed ejus, qui mifit me. 
| Joan. 6. 38. 

(aa) Simon Joannis diligis me plus his? 
Tu fcis Domine, quia amo Te. Joan: 21. 16. 

(bb) Pafce agnos meos, pafce oves meas. 
hid: v. I7: 


Paftoris officium accipere, nifi charitate cete- 
dh antecellat: quod & tibi faciendum eft. Ifid? 
ar, 

(dd). Unde & contriftatur, quia tertió in 
legatur: amas me? Is enim interrogatur, 
de 


(ec) Ac fi apertiüs. dixiffet: ^ Nemo debet! 


B22 ROZGA 
de quo dubitatur : fed Dominus non dubitabat, j 
qui interrogabat, non ut difceret, fed ut dori 
ceret, quem elevandus in celum, amorts [i 
nobis velut Vicarium relinquebat. Ś. Ambt 
én Luc. €. 24. 1] 

(es) Tu es Sacerlos in seternum fecun | 
dim ordinem Melchifedech. Pal. 109. 5. 

(ff) Siné patre, finé matre, fine genealo. 
gia. Hebr. 7. 3 : E 

(gg) Chriftus Dominus ab immodico eo 
gnatorum affeciw ade0 erat alienus, ac fi nulla - 
eum iliis neeeffitudinis jure teneretur. Mendi | 
fom: r. im l. 1. Reg: fol. 148. 

(bh) Que et Mater mea, & qui funt | 
Fratres mei? , Matth. v2. 48. 

(11)  Propinquitatum omnium jus atá; m 
men non jam de conditione nafeendt, fed de 
Ecclefie communione retinendum. $., Hilar. 

(kk) Moyfes amicus DET, cui faciei ad 
faciem DEUS locutus et, potuit ntig; fucuel 
fores Principatus filios fuos facere, & polle 
ris propriam relinquere dignitatem > fed extr 
neus de alia tribu eligitur JESUS, (feu Jofue) 
ut fciremus principatum in populos mon fane 
guini deferendum effe, fed vite. S. Hier it 
cap. r. epc ad Tij. > 

(U). At nune cernimus. plurimos, hanc rem 
beneficium | facere, ut non qtrerant eos, Qu 
poffunt Ecelefie plùs prodeffe, & in Ecelelia 
erigere columnas: fed, quos vel ipfi amant, 
vel quorum funt obfequiis deliniti; vel pre 
quibus majorum. quifpiam. rogaverit. Idem cit. | 


loc. 
(mm) 
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(mm) Multi eliguntur non amore fui, fed 

alterius odió. - In plerifq; fuffragium meretur 

fola fimplicitas, & alterius prudentie, & caHi- 


ditati quafi malitie opponitur. Interdum hog’ 


& Pontificum vitió accidit, qui non meliores, 
fed :xgutiores in clerum allegunt, & . fimpli- 
ciores quof; atg innocentes, inbabiles pù- 
tant: vel affinibus & cognatis quafi terrene 
mi t; officia largiuntur, five divitum obedi- 
unt jufioni. - S, Hier. lL x. adu: gorin. 

(n") -Hec igitor nonne millies DEI fulmen 
merentur?. Nonne digua funt, qus gebenns, 
non ilius, qnam nobis Sacre Littere. commi- 
bantur; fed longè gravioris igne. plećtantur ? 
S. Chrufoft. lib: 3. de Sacccd: 

(00) -Non accipietis cujufquam perfonam. 
Deuter. t 17. 

(pp) Nonne DEUS elegit pauperes in hoc 
munuo, divites in fide, & hzredes regni, quod 
tepromifit DEUS diligentibus fe. „fac: 2. r. 

(qq) Jpfa etenim faćta ejus precepta funt, 
quia dum aliquid tacitus facit, quid agere de- 
beamus, innotefcit. S. Greg: W. hom: 17. in 
Evan. , 

(rr) Si autem perfonas accipitis, peccatam 
Operamini., Fratres mei, nolite in perfonsrum 
acceptione habere fidem Domini noftri JESU 
Chriiti &e. Jacob. 2. 9. 
` (ss) Nec fane ( quantüm arbitror ) putan- 
düm eft, leve effe peceatum in acceptione per- 
fonarum hąbere fidem Domini noftri JESU 
Chrifti, fi illam diftantiam (edendi ac ftandi 
ad honores Eeclefiafiicos referamus. Quis enim 

; fe- 
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ferat eligi divifem ad fedem honoris Ecclefie, 


contempio paupere inftructiore ac. fanctiore? 


S. Auguft. epifl. 44. ad Hieron. 


(tt) ^Abfit Domine, ut in tabernaculo tuo 
pre pauperibus accipiantur perfone divitum, - 


aut pre ignobilibus nobiles, quando potius ine 
firma clezifti, ut confunderes fortia, Ś. Aug; 
apud Lohner in bibifot man. tit, 3 &. 3n. p 


(uu) Interiores Aulici, id et, aures & | 
oculi Regis, qui primos ordines conGlii du. | 


cunt: qui indignes homines fu ffragatione. fua 
nonnunquam promovent, & primariis- Sacerdo- 
tiis atd; Magiftratibus, aliifq; virtutis premis 
ermatos nebulones colendos populo, nonnun- 
quam f'emente Nemef, przebuerunt, perpetuis 
"motus faciem fuam inufiffe videntur,  Guilid. 
Budeus Annot. in Pandi. apud Bofqui. in fifa 
S. Blajit. 

(ww) Eft, qui perdet animam fuam pre 
confufione, & ab imprudenti perfona perdet 
eam: perfone autem acceptione perdet fe 
Eccl. 20. z zę 

(xx) Né in illo curando videretur. divitias 
& dignitatem refpexiffe: Nè videretur in fa- 
mulo tali conditionem defpexiffe. S. Ambr. 

(yy) Redemptor nofier ut ofterderet, quis 
qure alta funt, defpicienda funt; & quie de. 
fpecta. funt, defpieienda non funt, ad filium 
Reguli ire noluit, ad fervum Centurionis ile 
paratus fuit. 5. Greg: homil. 2g. 


adi 
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"NAUKA XE 


Męka w piekle naystrafzniejsza 


WIECZNOŚĆ. 


642. F En przefzłą naukę oftatnie- 

44 mi flowy o piekle zśkończył, 
á.wyzey o iego mękach nie krótko 
napifał, teraz o wieczności ich, iak 
lel wizyftkie męki przewyżfzaiąca, 
móy Czytelniku, uważay. Jeft fie 
czego lękać, ná głęboką uwagę bio- 
Iąc piekielne męki, tak z ftrony o- 
gnia, iako i złych duchow, bo ci bez 
żadnego politowania, áni bez względu 
na godność ofoby żadney, pótepionych. 
nietolguiac im ina moment,z nieporó- 


wnaną zájadlo$cia męczą. Ludzie. 


ludziom nigdy tnekami tak dokuczyć, 
iako czarci, nie potrafią, á przecię i 
Ci '2á fądowey fprawiedliwości wy- 
rokiem tak wymyślnemi umieią wi- 
nowaicow katować mękami, że ieft 
czemu fię zadziwić, i bez nagany ftra- 
chem fię przerazić. Nayświeżfzy lu- 
dzkich katowni przykład był ów Ro- 
`> bert 
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bert Damiáni Francuz; który że bez 
namowy żadney i przekupienia, z na 


myfiu złego włafnego ważył fie przed | 
Patacem w Werfalu pchnać nożem 


Króla Ludwika XV. był w Paryżu zá 
wyrokiem Parlamentu męczony tym 


fpofobem: kaci ná brzegu wybudowa: 


nego theátrum, które placem oktru- 
tney iego śmierci było, podnieśli go 
na nogi; potym ieden z nich wycia- 
gnat mu rękę. drugi zaś onę przebił 
tymże nożem, którym Króla zranił, 
albowiem iego żelazo, które między 
dwuma żebrami utopione być miało, 
na iednym fię oparło, i daley nie przes 
fzło, iak tylko przez fkórę powierz 


chowną ; tęż rękę, w którey zawfze ` 


trzymał nóż, palono nad faierką fiar- 
ką pałaiąca póty, póki.do połowy pal- 
cow nie zgorzała. W tym czafie, kie 
dy fig ręka fkwarzyla, pofirzeźono, iż 
włofy nå podobieńftwo końfkiey grzy- 
wy na głowie iego powfiały. Krzy- 
knął tu kilka razy, i katow o fwoiey 
. śmierci przyśpiefzćnie profit, -Po fpa«. 


leniu ręki był obnażony, i ná onym 


fiole grubym, który tam był zrobiony, 
był położony, wyciągniony, i donie- 
go 
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lgo przywiązany. W takim ftánie zo- 
flaiacego kaci wielkiemi cęgami pier-. 
/si,uda i ikrę u nóg fzarpali;á gdy ieden 
kawał ciała oderwał, drudzy wraz w 
ranę świeżą oley z wrzącą fmołą i 
roztopiony ołow nalewali. Potym ręce 
lego i nogi przywiązano do liny ciągną 
| cey fig od chomata czterech. z ofobna 
| śrzebcow, któremi miał być rozf'ar= 
pany; śle że tego fkütku, raz, drugi, 
li trzeci targaląc, á záwfze, nazad fie 
| €oíaigc, nie fprawiły, kaci, za pozwo- 
leniem Komiffarzow ná ten ákt wy- 
| zniczonych, do rozerwania członkow 
| przyftąpiwfzy, nayprzód mu prawą 
|togę, potym lewą. n4 ofiatku obie 
ręce od refzty ciała oddzielili, i ná 
ftós drzewa iuż goraiący ná fpalenie 
wrzucili. Gdy z4Ś pozoftały kadłub 
| 16 ftołu kat podnioff, poftrzeżono w 
nim, iż iéfzcze miał otwarte oczy, i 
w flup idące. Zakończył tedy 28. 
| dnia Marca 1757. życie fwoie, przez 
pięć godzin męki cierpiac Damian, 
Króla Francufkiego umyfłem zábóy- 
ca, 


„Cóż ci fio, móy Czytelniku, te 
męki widzą? Są, prawda, ftrafzne, 
któ- 
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którę kto fobie żywą uwagą przedo: | 


czy ftawia, pewnie że na nim fkóra 


zadrzy. Ale względem piekła i ka- 


tów iego fą iedną igrafzką. Cierpiał 
wfpomniony winowayca przez pięć 
godzin, które jak minęły, cierpieć 
przeftał. A co fa pięć godzin mak ná 


tym świecie względem wiecznych 1 
katowni w piekle? Prawdziwiey nic |. 
iak coś, bo żadną wymiarą póyść nie | 


mogą w podobieńftwo z tą firafzng 
mąk nieuftaiacych wiecznością. Mę- 
czyli kaci Damiana, i męczyć przes 


fali. Ale piekielni oprawcy kiedyź © 


niefzczęśliwych potępieńcow , dufzy 
fwoiey zabóycow, katować przeftang, 
w których śni fila, ani wola, áni zá 
wziętość i chęć do męczenia nigdy 
nieuftaie. Kto iefzcze nie widział, 
iako czarci opętanych ludzi męczą, 
niech fobie Zofią Tylicka przypomni, 
a nieomylnie zadziwi fię nad kator 


wnią docześnie zadaną od biefow. Tę 


z B 


świątobliwą Panią za dopufzczeniem 
Bofkim diabeł opętał, łamał, kości w 
niey gruchotał, rzucał ia po ławach, 


7 a. - , D a US 
. olach; ziemi, ná kóminek w ogień: 


zadawał iey wielkie wzdymaniaczłon 
kow 


$ 
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kow. wyciągania, motania wnętrzno* 
ści niewidzrane: zadawał iey frogiey 
gorzkości pigułki iakie$, trunki fma- 


kow nádef brzydkich, które fie w u- 


Ściech iey znaydowały: zadawał iey 
bobe$ci takie i męki, iak gdyby ią do 
Krzyża przybiiał. 1 na ten czas wfzy- 
ftkie członki zZftawow fwoich wyfię= 
powały, żyły zaś dziwnie fię wycią- 
gały: trapił ią i ogniem, i zimnem. 
Tak meczac bies tę Panią, był fie 
zwykł chlubić, że w mąk zadawaniu 
Żaden kat nie ieft wyćwiczony tak» 
iako ia: iakoż ani członka Żadnego. 


áni zmyfłu od katowni iégo nie miáta 


wolnego. Mineto.dziewiec miefięcy, 
mineło wfzyftko, bo diabeł uftąpił, i 
katowanie iego uftsto. Te wfzyfikie 
męki, lubo wymyślne i ftrafzne zá 
iedne żarty, albo iakbyś grał w kar- 


(ty. móy Czytelniku, ofadź. bo áni 


ich czas w porównanie z wiecznością, 
śni wyn:lazek ich biefowfki w podo- 
bieńftwo ztą iego zawziętością , któ- 
Tą ná potępionych wywiera w pie- 
kle, pólść nie może: wfzyftkie także 
boleści chorob, które teraz cierpią lu- 
Kk: dzie, | 
Tomik V.. Rozgi Sprawiedliw: Boskieg. 


i ^* 
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dzie, owe, mówię, łupania i fozpale- 
nia głowy, robak imozgową -błonkę 
gryzacy, ból zębow, kamień, pedogta; 
kurcz żył lub żołądka, i darcie po ki- 
fzkach: wfzyfikie owe .ftrafzne tor- 
tury, koła,wybiianie i łamanie człone 
kow, od brytanow fzarpan ie, klefzcza» 
mi rozpalonemi targanie, ná pał w bis 

„danie, i ze fkóry odzieranie; wfzyft= 
kie owe katownie, które tu okrutni 
Autyochowie, Neronowie, ]uliáno- 
wie, Dioklecyánowie, i inni tyran* 
nowie prawowiernym zadawali, nic 
fa względerh tych mak. które potę- 
pionym czarci zadawaig w piekle, śle 
bowiem oni zniewypowiedzianą zło- 
ścią i zdladłością, według wymiaru 
grzechow. męczyć ich, i katować ni- 
gdy nie przefiaią. Mocy ich wfzyfi 
kie mocarzow ziemfkich fiły nie wy- 


fiarczą ; á w takich ręce doftáé fig, 1. 


od nich być męczonym, uważ, pro- 
fzę, iaka to dia potępionego kato* 
wnia? Sama ich poftac iak ftrafzna 
jeft, nie łatwo człowiek ná świecie 
Żyiący poymie, potępiony dopiero po- 
zna, i niepowetowaną fwoie nie* 
fzczęśliwość uzna, jak fie je 
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ftrafzrie piekielnych katow mafzkary 
doftanie. 

693: StrafZna iednego z nich poftić,i 
nie żrówrianą file pod imieńierh, Le- 
wjiátaná BOG fam opifał w te flowas 
Kichanie iego iako blafk ogniowy; 4 
oczy iego iako powieki zarania. Wro- 
ta pafzczeki iego kto otwotzy? w ko: 
ło zębaw iego fttach. Z uf iego lam. 
py wychodzą iako pochodnie ognią 
zapalone. Z nozdrzy iego wychodzi 
dym, iake garnca podpalonego i wrząs 
cego. Dech iego węgle zapala, á pto- 
mień z uit iegowy holzi. W fzyi ies 
go będzie miefzkała moc, á niedofta- 
tek przed obliczem iegachodzi. Człon: 
ki Ciała iego fpaiaią fie fyołu: wy- 
puści nań pibruny; 4 na inne fig 
mieyfce hie uniofą: Serce lego zás 
twatdnieie. tako kamień, i zbije fig 
iako kowalfkie kowadto. Gdy fig ga 
miecz imie, ofać fie nie będzie mózł, 
ini ofczep, śni pahcefz; Poczytać bus 
Wiem będzie, iak plewy, żelazo, 4 
miedź iak zpróchniałe drzewo: Nie 
fpłofzy go Strzelec, obtóciły mu fig 
W dzbło kamienie pfocy. Młot zá 
dzbło mieć będzie, à śmiać fié będzie : 

Ksa2 z mies 
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z miecącego drzewcem. Uczyni, ze 
głębia morzka będzie wrzała iako 
garniec, i aczyni, iako gdy maści ki- 
pia. Nie mafz mocy ná ziemi, która; 
by fie przyrównać „mogła, który ief 
uczyniony , aby fie nikogo nie bat. 
Wfzyftko wyfokie widzi, on ieft Kro- 
lem nad wfzyfikiemi fynami pychy. 
Takie uffyfzawfzy biefa opifanie (a) 
å czypoymuiefz, iak.ieft firafzna ta 
beftya piekielna? Gdyby w tym. ms- 
mencie przed tobą w poftaci wyrażo* 
ney ftanęła, á czybyś od przeleknie- 


nia w tym momencie trupem. nie | 


padł? Wnośże fobie iaka to dla po- 
- tępieńcow musi być męka, kiedy 2 
tak brzydkiemi firafzydlami w ie 
dnym więzieniu zoftawaó na wieki, 


"má tak firafzne mafzkary w iednym, 


pomiefzkaniu opłakanym patrzyć ná 


wieki, od nayfilnieyfzych i nayo | 


krutnieyfzych katow piekielnych mę- 
czeni będą na wieki! na wieki! Ach 
wieczności mak piekielnych iak ie: 
fteś dla Zyiacych ftrafzna, 4 dla pote* 
pieńcow ftrafznieyfza! Ty iefteś fa- 
ma naywiękfzą, i mayokrutnieyfzą 
ich męką, bo gdyby waż pe 
el- 


(3 i i 


| 


| 
| 


4 
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kięlne katownie do pewsey liczby lat, 
naprzykład do fio tyfięcy millionow 
przedłużone byty, iakażkolwiek by- 
łaby dla nich pociecha, śle że choć 
ite milionowe lata miną, wieczność 
iednak nie minie, lecz fio daley á da= 
ley na lata niefkończone .pomknie., 
to niewypowiedziana katownia, ta 
-. Dáywiekíza dla potępieńcow: męka. 
„Pu Rih, móy Czytelniku z uwagą 
żywą nad piekłem, i pomyśb fabie „ 


że ftyfzyfz iednego z potępieńcow.tak. 
narzekaiacego: luz tyfigc lat prze». 
fzło, przyda BOG. do nich. ftotyfęcy,. 
przyda iefzeze więcey, tak wiele left. 
zdziebel trawy po wízyfkiey ziemi, 


le jeft h$cia ná drzewa h, piafku 
przy rzekach, morzach, Toruniu, 1 
Jemielnicy, gwiazd na Niebie, i pta- 


fzegopierża.: te wfzyftkie lata minga 
4 my nie tylko” nie doczekamy: się. 


końca, álbo. poławy: mak piekielnych, 
wieczności, śle śni do początku iey 
nie przyidziemy, bo.koło niey obracać 
fie daley bez przeftania i folgi Zadney 
na lata niefkoficzone będziemy. O 


wieczności mąk . ják firafzna iefteś 


dla nas męką! Drugi potępieniec ná- 
TZĘ-. 


7 
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rzekaiąc woła: Gdyby fwoia ROG 
Wfzechmocnością wyftawit górę z | 
piafku famego Aż do Nieba, á ptafzy- 
na iedna tak długo po iednym tylko 
co fto lat ziarneczku brała, pókiby ] 
iey ná infze mieyfce nie przenioffa, ' 
á w ten czas nam od BOGA powie: 1 
dziano, że iuż koniec mak nafzych 
nadfzedł, o iak wielkie byłoby dla nas 
ufzczęśliwienie, tak pożądaną ufly- - 
fzeć pociechę! Ale darmo, bo śni w 
ton czas nafzey niefzczęśliwey nicb 
fię nie umnieyfzyło wieczności. | 
wieczności mak, iak okrutną iefie$ | 
dla nas katownią! Trzeci potepieniec 
żałośnie ięcząc woła: Gdyby nam | 
BOG iednę w fto lat łezkę z oczu nóż | 
{zych wycifkat, A te łzy póty zatrzy: o. 
niat, pókiby fie z nich. nie uczyniło | 
morze, któreby ten ogień piekielny 
zalać mogło, o iakbyśmy pociefzeni | 
byli, bo kiedyżkolwiek końca byśmy | 
fic doczekali! Ale nam tey łafki wyle- 
wania lez furowa fprawiedliwość Bo: 
{ka nie wyświadczy, bo póki BOG Bos, 
giem, póty będzie piekło piekłem, któ: | 
re nas na wieki niefkończone będzie 
piekło. O wieczności mgk, iakiefteś dla 
t > nas 
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sas nigdy niepociefzna! Czwarty po- 
tępieniec głęboko wzdychńiąc wołaż 
Gdyby tak wiele lat minęło. iak ih 
wiele Rachmifirfka nauka w liczbach 
złączonych zamknąć może, choćby 
też niemi zapifała papier tak wielki, 
iaka ieft obfzerność Świata całego, 
ichoćby ie nie tylko ludzkie, źle i 
Anielfkie rozumy rozmnażały, gdy- 
by nam powiedziano, że dopiero w 
tenczas ztąd wynidziecie ná wolność, 
wielkabys$my pociechę mieli, wie- 
dząc, że te wfzyftkie lata byłyby o- 
kryślone, 4 zatym kiedyżkołwiek mę- 
kom nafzym przyfzedłby koniec, Ale 
Że tego dla nasBog nieuczyni iefteśmy 
pewnitego, iż tu ná wieki nigdy nie- 
Íkoficzone cierpieć będziemy. Biada 
nam, 4 ná wieki biada, Że niefzcze- 
śliwi tu zyiemy, à śmierci fie. do- 
czekać nie możemy. Biada nim, á` 
ná wieki biada, że w tak firafznych 
mękach zoftaiemy, 4 znich uwolnić 
fie nie potrafiemy. Biada nam, 4 ná 
wieki biada, że w katown'ách piekiel- 
nych co dzień gorżką bardzo śmiercią 
umieramy, 4 fkonania doczekać fię 
*nie możemy. i T 

iss 694- 
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694. Coż mowifz moy Czytelni- | 
ku, nó-te Żałofne potępieńcow ieczes || 
nia i narzekania? Co fobie myślifz o A | 
tych fak ftrefznych mękach piekielnych, m 
ná ktore zarcbifz fobie u BOGA ofaga | 
dzenie i potępienie, ieżeli wcześnie 
zá grzechy twoie należytey pokaty | 
czynić nie będziefz. b tozumiefz że | 
to tak głupie o fobie, i£ te tak ftrafzne 1 
mękigdatwo będziefz mogł wytrzymać d 
przez całą wieczność? Gdybym iedue | 
rękę twoie igłą tylko. przez poł go: 
dziny-kł t,-o iakbyś krzyczał, i pł | 
kał! o iakbyśmi fię-wydzierał! 4 wy- ij 
darizy Ge z ręki moiey, o iakbyś ucles , 
kai! i narzekał! Ztąd. wnofić fobie to | 
powinieneś. że choćby wfzyftk e męki 
piekielne czuć fie mie mogły bardziej | 
nad iedng fp ks kłocie, to famo, że: ] 
by wiecznie t walo, nie mogłbyś bez | 
narzekania, i ficbie famego p,zeklina: | 
nia cięrpieć, wiedząc 6 miefzczęściu | 
fwcim takim, ktorego trwałość nie 
fkcficzona ief; Gdy tedy iedney fol 
„ki nieuftaiące kłocie ftrachu cię nabas 
wia nie małego, á iakże cię nie ma 
piekielny ogień ftrachu. nabawić niee 
porownanie więkłzego? Nie wa 
; nals 
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małbyś przez trzy pacierze palca ie- 
dnego palić fobie mad plomieuiem 
świecy; 4 iakżę wytrzymafz ogień 
piekielny, ktory cię całego otoczy, 
wfkruś przeymie, i wfzyfikie członki 
przez całą wieczność palić będzie ? 
Pomyśl otym wcześnie, iak ty bę- 
dzielz" mogł ten ozięń wytrzymać, 
wzglęcerńń ktorego. uaíz ogień tylko 
jak malowany ieft, 4 i tego fkry ie- 
doey kiedy ci ná rękę fkoczy, cier- 
piwie wytrzymać. nie możefz? Uwa£ 
głęboko, isk ty- wytrzynifíz tem o= 
gień, ktory zapala goiew fprawiedli- 
wy BOGA, á Wfzechmocność iega 
utrzymule go od p erwízego dnia ftwo- 
rzenia Świata, i utrzymywać będzie 
na całą wieczność, docćaląc mu, tey 
dzielności, Aby teraz daíze, á potym 
1 ciała palił, á nigdy przez całą, wie-. 


| czność. żadnego potępieńca mie fpalil? 


o ktorym tak lam BOG upewnia: Q- 
pun zopald fig w zapałczywcict moiy, 
i będzie gorzał aż do [podku piekła. [b] 
Tu fie obłudnych Chrześcianow, kto- 
rzy fie takiemi nazywaia, å po pogaü- 
fku Zyia, lzaiafz Prorok pyta; Ktoż 


gwas będzie mogi miejakać m pożera 


igcym 
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iącym ogniem? Kroz z was będzie mie | 


Jzkać zupafami wiecznemi? (c) Czyje 
tak będą potężne fiły, áby tak pote: 
£ny. i tak długo trwaiacy ogień wy» 


trzymać mogły ? O ludzie! widzę, że 


od dawnego narodu ludzkiego zwodzie 
ciela omamięvi, iefteście, ktorzy o 
rzeczy przemiia'3ce we dnie i w no» 
cy pilno fie fłaracie, 4 tak niedbale 
ókoło tych chodzicie, ktore trwać ná 
wieki będą, "Tego błędu fwego. kto- 


rzy nie widzą, nie wątpię, iż nic zba | 


Wiennego dla fiebie “nle widzą, 
695. Karanie tych, ktorży fię w 
tym błędzie fwoim poftrzec nie chcą, 


to będzie, Ze, ponieważ doczeíng na. 
tym świecie pokutą o4 mak piekiel- — 


nych tak wielkich i ftrafznych uwol: 
nić fię mogli, wieczną w piekle po» 
kutę bez żadney końca mąk nadziei 


czynić będą.  Pokazuie im to Pií(mo | 


Święte przez/ow pałaiący piec, kto- 
ry Nabuchodonczor w Babilonie zapa. 
lit, ktorego płomień lubo ná czterdziee 


„ści i dziewięć łokci wyfoko wybiiał, 


nigdy iednak do piaciudziefigtego do» 


€'zgnąć nie mcegł, ktora liczba ieft Jue - 


bileufzowego Roku.  Ztgd wnoś tę 
pra- 


ka 


SPRAWIEDLIWOŚCI BOSKIEY, 539 
prawdę, "Ze dubo płomieaiami wiel- 
kirmi piec gore piekielny, i ogień ie» 
go dufze potępione pali, nigdy iednak 
do jubiiculzu ogpuizczenia wfzyfikich 
grzechow - nie dcfiagng. — Ze ta pra- 
wda. ief Artykuł Wiary, 4 czy nie ief 
rzecz wielkiego podziwienia godna, 
Ze fą ludzie tacy, ktorzy temu wie- 
123, A przecięfz tak niedbale, 1 zapą- 
miętale żyią, iakby o wiecznych mę- 
kach piekielnych przez wiarę nie wie- 
dzieli. A czy ieft rzecz taka na $wie« 
cie, ktoraby godna była, aby iey kto 
fwoim wiecznym potępieniem nabył? 


"Woła na takiego Hieronim Swięty. 


Choćbyś miał mądrość Salomona, pię- 


Anofé Abfalona, moc Samfona , lata Enos 


cha, bogathwa Krezuja, potęgę Oktawi- 
uja, nd coż ci fig to wizyfiko przyda, 
ieżeli ná końcu dni twoich, ciało twoie 
dane będzie ná pokarm robathwu, à du- 
fea do piekła porwana, biejom z boga- 
czem ná mięk: wieczne oddana będzie? 
(d) Ná tę niefzczęśliwość wieczną 
żebyśmy nie przyfzli, 24 grzechy va- 
fze, poki żyiemy, fzczerą pokutę 
czyńmy, łzy codzień wylewsymy, 4 
calego ferca BOGA o miłofierdzie pro» 
śmy, 


54o Rozaa da 
śmy. do niego bez odpoczynku we 
dnie i-w nocy wzdychaymy. . Wie. 


dzie nas.do płaczu tego Micheafz Pro- | 
rok tak mowlecy: Dia tego płakoś i > 


wyć będę. będę chodzid zewleczony i 
sagi, bo rana if zwątytona, (e) kto- 


ra w ogniu .plekielagm na wieki nie A 


CBORIPTUR E, 65 SENIENTLB 
PATRUM: N 


" 5 * . N 
(a) * Slernutstio. ejus fplendor ignis. De ore! 


ejus lampades procédant. , De naribus procedit 
fumus, Halitus ejus prtunas ardere facit w, 
2.05. 4x. d- verfu 9. 20 : = 

(b) guis fuccenfüs eft 4 furore. meo, & 
ardebit ufq; ad inferi noviffima. Deut 32.27 


LĄ 


(c) -Quis ex vobis- habitare poterit. cum | 


igné devorante o, fa, gj- 14. 

(dy Elo fiin te fapientia Salomonis, 
Abfalonis pulehritudo, & Szmíonis: fortitudo: 
fint anni & vita Enoch tibi promiffi: habe 
\Cræfi divitis, "& Octivisni potentiam : quid 
fibi hzc prodérunt ownia, fi tandem corpus 
vermibus efca detur, & animasad inferos. ra- 
qa, demonibus cum divite. epillone fempitete 
nis torquenda cruciatibus tradatur? 8. Hien 
apud Granat. in Duce peccat. p. x. c. 1. $: 1 

(t) Super hoe plangam, 8x ululabo: va 
dam. fpoliatus & nudus : quia dęfperata elt pla- 
ga ejus.  Michrm x, g. 9. 

HK CONI CRBEIC. 
NA Większą BOGA Cuważę. 


I we RU, cko : 
REJESTR RZECZY. 


-w TowikU V. ZNAYDUIĄCYCH SIĘ. 


1 
| 
| 


j Liczby szukay wnętrzney, nie ná 
j wierzchu: karty. 


| Dam iak wielce niewdzięcznym 

Í pokazał fie BOGU. ... - 554« 

|. "Aryftoteles zdaniem fwoim filó- 

| zoffkim BOGA zbluźnił. tI TERO 

|. -Balwanow ná mieyfca wyfokie o- 

| fadzenie. >= 0683 i 

| .3BOG wielce fie brzydzi niewdzię- ' 

|! ezno$eig ludzką, i one karze. 552. 

| 32 pod 559. Żale fwoie na nic wy- 
nurza. 553. lego miłość ku człowie- ^ , 1 
kowi od wiecznoáci, w czafie fiwo- 1 

|^ rzenia iego, i przez całą wieczność 
przyfzłą, ieft wielka, i niepoieta, 
550- 560. W odkupieniu iego z nje- 
woli czartowfkiey. 561. W poftano- 
wieniu SakgRAawgNTu Pykuty; w nie- > 
karaniu grzefzących codzień pfżeż 

„laù wiele 566. 567. 568. W poffano- 

- Wieniu SAKRAMENTOW :. AAC AA» 

i Cia. 


OB XX cR 

i Ciała Pańfkiego. 569. aż pod 577, 

W przyimowaniu do lafki Qycowa 
fkiey marnotrawnych Synow grzes | 
fznikow. 572+ aż pod 577. W świad: 

czeniu wiele dobrodzieyftw roża,- 

mi czafy człowiekowi. 587. aż pod 

591: Nie przyimuie tych przeprofin, 
ktore pochodzą z famey boiaźni ka- . 

ry. 6:8. On ieft bardziey Oycem nas 

fzym, iak nafi Oy “owie. 668 Synom 
niefzczęśliwie ginąć dopufzeza na ros! 
dziéow ukatanie. 668, 669; 671, 
Bógacze w Ewangelii opifani, wiele | 
ce ku BOGU: niewdzięczni „byli: | 
Upomnienie zyiacych, aby fwoie pos | 
. wiünosci wypełniali, 555. 556, Gro- | 
zi fie BOG, w gniewie lwa i ryfia; | 
N lwicy i niedzwiedzity ukarać tych, | 
co fie tu maia dobrze iak w Raiu, 40 

nim zapominają. 558. 

Boiaźń famey kary zagniewane” 1 
go nie ubłaga BOGA. 617. àig: 62 | 
Bofka w człowieku iefi przyjemna 
Z „BOGU. 621. i 

Bluzniercy BOG A;Swiotych Krzyś 
Za, i Mizy;, rożnie pokafani, 579: 
aż pod 5&6. Co ief biuznie:ftwo, i 
iwk' wielorako popełnione być možes 

; 550 
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580, ^24. Złościa (woią przechodzi 
wfzyftkie grzechy. gsó. az pod z92. 
Biuźńiacy BOGA i Chryftufa ftra- 
fznie pokafanh 59% aż pod 602. 
Nayświętfzey MARYI Panny Ma- 
tki Bofkiey. 605, aż pod 608. od 
623. AŻ pod 631 Także Swietych. 
608..609. Plag fześć na bluźniercow 
Chryfiufa ieden Pfalm wylicza. 606. 
Przeciwko Duchowi Swiętemu' blua 
śnierftwa. 602. Aż pod 605. Náka-' 
ranie bluZniercow prawa Świeckie, 
i Kościelne, 6:0, Aż pod 613, Zale 
flufzne, o zaniedbanie karania blu- 
Źniercow. . 613. ÓT4. Uporanienie 
Zwierzchności do ich karania, 6:5. 
Pokufe do ółuźnienia BOGA zwy 
eiężyć, fpofoby trzy. 6:6. Naá zala- 


“nie Miafta bluźnierftwo  nawałlnicę 
prowadziło: 617. Grzech ten do od- 


pufzczenia ieft wielce trudny: nae 
wet ieft niegodzien odpufzczenia, 
622. Bluźniercy fą pokolenie {moka 


à węża piekielnego. 630. 


Brakowanie ofob fzłachetnie Uro- 
dzonych na wyfokie Urzędy Kościel- 
ne, pominąwizy cnotą lamą i nau- 


ką wyleko ufzlachcionych, ieft fpra« 


wa 


. o 00 ZR e^ i 
wa niegodziwa. wiele złego 24 fos | 
ba prowadząca, i wiecznie potępiąs 
laca, 690, Ó9!. tej 

Chryftus nie modlit fie zá wfzy: | 
kich na Krzyżu. 622. M todziana 
dó życia Zakonnego wzyyveal, 645. 
Czarta pokohał tymi fpofobami, kto: | 
rymi Czart Adama. 595. Jego do: f 


brodzieyftwa | ludziom świadczone. 
594. AŻ pod 597. Sędzią ieft pofta 
nowiony. 597. Ranią go bluźniercy: 1 
Goi, Nowicyufzowi mowi. żeby go 
dla matki nie opafzczał. 670. Ucho- | 
dzącą z Klafztoru Nowicyufzkę go - 
nil, i gwożdziem 'zranit. 65y. Jef 
naygodhieyfzym panien czyftość ślu: 
buiących Oblubieńcem, 664. 7 
Ciała Chryftufowego SAKRAMENT | 
wiele dobrego fprawuie w dufzy. 576 / 
Diabeł kuizac Chryftufa, potrzy- .- 
ktoc Boca zbluźnił 58;. Pfote wiel | 
ką wyrządził Zakryftyanowi Cyfter | 
fowi. 635. Nikomu nie podaie my: | 
ślr wftapienia do Zakonu. 644. Ar | 
dama isko pokonał. tak go tez Chry: | 
fius złapał. s95. Poftać iego i fila 
w Lewiatanie wyrażona, ieft ftrafzna | 
i nieporownana- 693. H : 
wt. a 


NN 


Dobrodzieyftwa rożne i wielkie 
od BOGA ludziom świadczone. 587. 
aż pod sor. 

Duchowieńftwa Swieckiego Stan, 
trudności, obowiafkow , ciezarow, 
i niebefpieczeüfiw ieft pełen. 675. 
Do niego fic cifnąć bez powałania 
Bofkiego, ieft wieczney zguby, fzu- 
kac. 676, Bofkie do tego Stanu po- 
wołanie, iakie teraz ieft pewne. 677 
Złe wyrażają fie umyfły niektorych 


 dę'tego ftanu bieżących, do piekła 


na łeb lecących. 679. 680. 682. Ja- 
ko może Kaplan świecki ubogich 
krewnych wipomagąć bez grzechu, 
661. Zá niedbalftwo około dufz dzię. 
kowali Kiążęta piekielni  Ducho. 
wnym. 682. Ktorzy niegodnych wfa- 
dzają, ábo zalecaią ná wyfokie krze- 
fla Kościelne , Bofkiego nie uchodzą 
karania. 683. az pod 6go. Cnota, nie 
Szlachectwo rodowite, ma pofiadac 
pierwfze  doftoieńftwa Duchowne. . 
684. 686, 689. 690. 691. NA urząd 


` Apoftolfki iakich obrał Chryftus, 


takich obierać trzeba ná urząd Bi- 
fkupi. 690. Z podłego fianu wielu 

: L +. Papie- 
Tomik V. Rozgi Sprawiedijw; Bosrkiey, 


i 


e» RX RS 
Papiezow było: Willigifius Arcy» 
Éilkup Moguncki, we dwa lata pos 
tym, Roku 99%. pierwfzy - Elektor 
S. R. J]. Henryka Il. Cefarza Co- 
ronator,  kolodzieia Syn, Sukcelfo- 
rom fwoim Katedry Mogunckiey za 
Herbowny kleynot koło 2oftawil: 
toć by też Krakowfzczyk, ábo War- 
fżzawfzezyk ktory  Bifkupftwa nie 
pofzpecił. | 

Dzieci powinny barziey ffu. | 
chać, i kochać BOGA, jak rodzie 
cow fwoich 668. aż pod 674» 

Dzięki odday BOGU zá obfite 
żniwo, i zá bogatą opatrzność iego, 
555. 556. Zá codzienne dobrodziej 
ftwa tobie dane. 559. aż pod 579 
Dobrodzieyftwa Stworzenia, Zacho- 
wania. 559. 560. Odkupienia. 56r 
SaxgAMENTOW  poftanowienje, 562 
Chrztu. 563. Wiary prawdziwey 
564. 565. Pokuty. 566. 567. 568. 
572. 573. 574. 575. Rapłańftwa. 569 
570. 571. 522. 574- 575. Ciała Pate | 
jkiego. 576. Obowięzuią prawo- . 
wiernego do codziennego dziokowa* . 
nia BOGU. 577. 578. Tae: 
Sk; ja- 


| 
i | 
| 


JDiablu zá ;obfarftwo,. «i piiaüftwo, 


ná rożnie był upieczony. 551. 
Gaianus kuglarz od Nayświę« 


.tfzey MARYI Panny o bluźnierftwo - 
„fkarany. 607. 


Grzefznicy wyrażeni fa w tra- 


,dowatych, w Łazarzu leżącym w 
grobie, i w marnotrawnym Synie- 


5óy. aż pod 575. Służą u gofpoda- 
rza Diabła z4 świniarkow: i głod 


wielki cierpią. 572. Pokutą odbiera- 


ią wfzyftko. co grzechami utracili. 
574. 575. Podawaią BOGU materyą 


má zrobienie biczow, ktorymi tu ich 
fiecze, i odpędza od Nieba. 619. Sie- 
"bie famych gubią. 619. 620. Oar. 


Zapalaią w fobie ogień, ktory ich 
do piekielnego wyprawi. 620. Grze- 
chy przeciwko Duchowi Świętemu 
z trudnością odpufzczone bywaią. 
662. 603. 604. Pokute niech czynią 


wcześnie, bo tey zaniedbaney tu, 
. przez całą wieczność nie odżałuią 


w piekle. 694. 605. 

Heretycy niech Anielfkim po- 
zdrowieniem czczą MARYĄ Matkę 
Bofką, á będą ná poznanie prawdzi- 
wey Wiary oświeceni. 624. 625. - 

Lra Hono- 
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Honoru MARYI zelżonego oå 
heretykow niech Polacy bronią. 605. 
606. 
Jazyk- nie chwalgcy BOGA za 
dobrodzieyftwa, upały cierpi w pie- 
kle, 556. 

Igrzyfka niegodziwe tyfiacami 
gubią ludzi. 557. 

Kapłańfki urząd fłuży grzefzni- 


kom do zbawienia, 569. aż pod 577. | 


Kogot upieczony i rozebrany 


ożył, i dwóch bluźniercow trędu | 


nabawił. 582. ' : : 
Kofa czemu Syn Oyca zabił, 
wyprowadzony od niego z Nowicya* 
tu, 668. 


zranione dufze. uzdrawiaiący, 
fius. 568. 
: lif fatecznego w powołaniu 
fwóim Nowicyufza do Rodzicow pi- 
fany, dla  Zakonnych Nowicyufzow 
modelufz ieft złoty. 672. 673: 
Lubieżny człowiek ieft wieprz 
nieczyfiy. 572. ; 
MARYĄ Matkę Bofką pozdro- 
więniem Anielkim czcić, wiele do- 
' ; bre- 


| 
i 1 


Lekarz nadydofkonalfzy, s 3 
"Drys d 


| 
i 
| 


brego fprawuie. 624  63o. Diabeł 
w opętanym przeprafzał, że ia zel- 


"żył 630. Jey bluźniercy pokarani 


ftrafznie. 605. aż pod 608, od 625. 
aż pod 632. Czcicielom fwoim daie 
od piorunow obronę: 631.. 632, 6332. 
Od obleżenia Szwedow Klafztórowi 
Jafney Góry Częftóchowfkiey. 633. 
Od zdrady biefa Zakryftyanowi Cy- 
fierfowi. 6:5. Teofilowi od zapifw 
danego biefowi. 656. Opiekuie fie 
wízyfikiemi, ktorzy udaia fie do 
niey. 634. 636. Cefarz bluźnierea: 
MARYI, do piekła, iefzcze żyiący, 
był brany. 6:8. Pierwfzego po BO- 
GU czczenia ief godna, że jeft Ma- 
tia Bofką. 639. jey czczenia Ípo- 
fobow trzydzieści. 640, 641. Nayle- 
pfzy ieft, naśladowanie Jey w cno- 
tach. 64:+ 

. Matki żadney pociechy, raczey 
fmutki i Żale odbieraią z tych Sy- 
now, ktorych proźbą lub gwałtem 
> Nowicyatu wyprowadzaią. 669. 
71. 

Męka Robertowi Damiani o 
pchnięcie nożem Krola, od Katow: 
od czartą Zofii Tyliekiey zadana, 

wiel. 


wielce ftrafzna była: żadna iednak 


tey nie ieft podobna, ktorą źli du. 


chowie: zadawaia potępieńcom w 
piekle. 692. Naywiękfza tam ief 
katownia, że ieft ná wieki nieufta- 
iąca. 692. aż do końca, 
Niewdzięcznością ludzką BOG 
wielce fię brzydzi, i onę karze. 552. 


aż pod 55%. Zali fię ná nie ferdé- ` 


cznie. 553. 
Obrazow Świętych Swoich czcze- 
nie, przed ktorymi klęczą, i modlą 


fia Katolicy, BOG cudem ozdobił. 


593: 

Panny ślub czyftości uczyni- 
wízy. maia Naygodnieyfzego Oblu- 
bieńca Chryftufa, dla ktorego miło» 
ści iedna Rzymfkim  Starościcom, 
druga dwiema Krolami wzgardziła. 


664. Trzecia Swięta podziwienia 
godną odwagą Szlachcicem. 656.. 


Kiedy bez wiedzy Rodzicow mogą ` 


uchodzić do Klafztorow. 665. Maia- 
ce powołanie do Zakonu, niech fię 
o to Babki. Stryienki, Wuienki, 


śni Zadaey infzey $wieckiey $wia- 


towey ofoby-nie radzą. 666. 
Pie- 
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Piekło: patrz, Męka.  . ; 

Pokuty SakRameNr wielce pe- 
trzebny: wiele dobrego ludziom 
fprawuie. 566. aż pod gz. Poku- 
tuiacy niech fiebie całego BOGU na 
chłofty ofiaruie. 619. 62. t 

Polfka niech broni Honoru M A- 
RYI, á będzie ufzczęśliwiona. ;605. 
606. 

Potop całego świata dla nie- 
wdzięczności ludzkiey BOG fporzą: 
dził. 553. 

Powołanie do Zakonu: patrz, 
do Zakoną myśl. 

Powołanie do Kapłańftwa Swie- 
€kiego: patrz Duchowieńftwa Swie- 
ckiego Stan. 

Powołanie do Świeckiego Sta- 
DU. Ó5!, 652. 653, 

Rady nie Żaday od ludzi $wia- 
towych, bo ducha do Zakonu w to: - 
bie zagafza. 666. 

Rodzicow karze BOG, ktorzy 
fynom do Klafztorow . zabraniaią, 
ábo ich *z Nowicyatu wyprowadza- 
ią. 668. 671. 674. s 

er- 


Serca fwego miłością powinien 
człowiek BOGU odważać: miłość 
iego. 561. 

Slubp fwoie na Chrzcie BOGU 
obiecane kiedy przeftępuią Chrze. 
ścianie. 564. 

- Smferć z klepfydra i kofa tań- 
cuiąca ihiędzy tańcuiącemi ná we- 
felu Krolewfkim, Krola do grobu 
wytańcowała. 557. i 

Sodomczykowie dla wielkiey 
też niewdzięczności ku BOGU, wízy- 
fcy zgineli; 558. 

Spowiedź SAKRAMENTALNA dla 
grzefzących potrzebna i pożyteczna. 
571. 

: Stot nożem  zamiaft BOGA 
pchnięty od bluźniercy, krwią fie 
zlał. 59a. Stoły u Panow, po wię- 
kfzey części nie, Chrześciańfkie.. 
557- RZ 

Talerz, wyśmiewca Mfzy Swię- 


tey podnieżfzy wzgorę, miafto Ho- 


fyi, nagle umarł. 583. 

-Tańce Chrześcianom nie przya 
ftoyne, gubią ludzi na dufzy i cie- 
le. 557. 

Teo- 


UO vum 
Teofil zapifawfzy  fię czartu, 
pokutuląc, zapis odebrał zá przy: 
czyną Nayświętfzey MARYI Pan. 
630. 


ny. 
Uboftwo cierpliwością uftroig. 
ne, zanofi do Nieba nędzarza. 5562 
Uciechy tego świata nie nafy- 


|< Caja ferca. 649. 


Wieczność mak piekielnych, 


| ^deft naywiękfza potępieńcow męka. 


> 


692, aż do końca, 
Więża obaliwfzy fie, bluznier- 


cow RAR WIA 582. 


ychodkowie z Nowicyatu po- 
fpolicie światu, iego bofzkom, i bo- 
giniom fużą. «6g. 669. 671. 
abicie Juliana Cefarza Apofta- 
ty fiato fie przez Świętego ná obra- 
„zie w ymalowanego, 593. 
Zakryftyan Cyfierz od biefa 


| zwiędziony, od Nayświętfzey MA- 


I Panny z więzienia uwolniony, 
635. do Zakonu myśl ief głos. do 


erc ludzkich wołaiącego BOGA: 


left i gwiazda prowadząca do Chry- 


fufa. 644, Jeft i promień lafności 


Bofkiey. 545. Kto nie fucha gtofu 
tege 


, wom WRZ cd 00 
tege, áni zá tą gwiazdą 1 promie- 


niem nie idzie, na fad zagniewane-- 


go BOGA przyidzie, i wiecznie zgi- 
nie. 643. aż pod 648. Zwłoczyć do 


Zakonu wftapienie, poznawfzy do . 


niego powołanie, wychodzi każde- 
mu ná potępienie. 648. aż pod ósi 


W ftąpienie do Zakonu ma poprzy-. 


dzić uwaga: ta iaka być powinna, 
nauka podaie fig gruntowna. 051. 
652. 653  Poznawfzy Bofkie do Za- 
konu powołanie, trzeba go nie od- 


mieniać. 654. 655. 656. Drógi dwie, 


Zakonna i światowa, rzetelnie opi- 
fane. 634. 655. Do Zakonu wftapi- 


wfzy, nie wyftępuy z niego, bo zgi- 


niefz iako drudzy niefzczęśliwie. 
657: 660. Trway na Krzyżu Za 


konnym, bo fie to podoba Chryftu-. 
fowi, á on da tobie Koronę żywota > 


„wiecznego 658. 659. 661, I udzieli 


ri łafk Ducha Swietego.. 662. Dla i 


otrzymania Prelatury, nie wyftepuy 


Ł Zakonu. bo to ieft duch pyfzne-- 


go Lucypera, ktory. cię zgubi, 660. 
661, 662. Do Zakonu, i panieńftwa 
"zachowania fynowicy fwoiey 

fz 


prze* - | 
ka- 


fzkadzaiąca Pani iedna, była fira- 
fznie od Anioła połaiana, i od BO. 
GA fkarana. 663. Panny Oblubień- 
cow fwoich opuściwfzy, do Klafzto- 
ru pobiegty. 666. Przymufzać Pan-. 
ny do Klafztoru, nie godzi fie, bo 
takie upatruią tylko dziury wyle- 
cieć na świat, á wyleciawfzy, wie- 
le złego nabroia, iako uczynity dwie 
Zakonnice, wielkie złośnice, wście- 
kłe pfice 667. Rodzicy niefzczęścia 
+ fie nabawiaią, ktorzy fyny z Nowi- 
` cyatu wyprowadzaią. 66$. 669, Ó7L, 
Nowicyufz w powołaniu fwoim ftate. 
czny, litem Rodzicow zgromił, że 
80. aby ná świat powrocił, ufilnie 
namawiali. 672. 
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GOKU GRY EE UL GYULA 
APPROBACYA 


Zytałem Kfiążkę pod "Tytułem = Rozga 
^ Sprawiedliwości Bofkiey, = przez Wiele- 
bnego Oyca OLawA GOTTWALDA Zakonu 
Swiętego Pawła, pierwfzego Puftelnika, 


Kapłana napifaną, te iako gorliwą o część , 


BOGU przynależytą, ufiłuiącą przypro- 
wadzić grzefznikow do pokuty, fprawie- 


dliwych utrzymać w łafce,  okázuiaca 


fzrodki do otrzymania zbawienia, odwo- 
dzącą od wieczney zguby, godną druku 
bydź fadze. , Działo fie; w Krakowie w 
Collegium Jurydyczńym Akademii Kra- 


kowfkiey. Dnia x3. Miefiąca Stycznia, | 


Roku Pańfkiego 1778. 


X. M. Jan Kanty TORYANI, 
Swicteu Theologii Doktor,  Oboyga 
Frawa Profeffor, Kollegiaty W fzy- 
fikich Swiętych w Krakowie Kuftofz 
Pleban Lifiecki, Kaznodzieia Kate- 
dralny Krakowjki, Kfiąqg w Dye- 
cezyi Cenfor. | mpp. 


GRO CAO CZCPOCIYNCO LH 


CHR e ciem 


XXXXXXXXXXX 


NETS 


TOW 


3 


